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Jan Strelau (ur. 30.V.1931 w Gdańsku) jest profesorem zwyczajnym na Wy
dziale Psychologii Uniwersytetu W arszawskiego. Kieruje Katedrq Psychologii 
Różnic Indywidualnych. Przez wiele lat był zastępcą dyrektora, a potem dy
rektorem Instytutu Psychologii UW. Zainteresowania naukowe Autora kon
centrują się na psychologii różnic indywidualnych, ze szczególnym uwzględnie
niem biologicznych podstaw osobowości i badań nad temperamentem. 
Stworzył oparty na typologii Pawłowa Kwestionariusz Temperamentu tłum aczo
ny na kilkanaście języków. Opracow ał oryginalną koncepcję temperamentu» 
znana jako regulacyjna teoria temperamentu.
Jest autorem wielu prac naukowych, publikowanych w kraju i zagranicą. Do 
najważniejszych należą: Problemy i metody badań typów układu nerwowe
go człowieka (1965), Temperament i typ układu nerwowego (1969), Podstawy 
psychologii dla nauczycieli (1974, z A. Jurkowskim i Z. Putkiewiczem), Rola 
temperamentu w rozwoju psychicznym (1978, tłumaczona na język rosyj
ski i niemiecki) oraz Temperament —  Personality —  Activity (1983). Za ostat
nią pracę, której przekład polski stanowi niniejsza książka, otrzymał nagrodę 
Ministra Nauki i Szkolnictwa W yższego I stopnia.
Jan Strelau prowadził badania lub wykłady w kilkunastu uniwersytetach Eu
ropy i Stanów Zejdnoczonych. Był m.in. gościnnie profesorem w Katedrze im. 
W. Wundta w Uniwersytecie im. K. Marksa w Lipsku, a ostatnio korzystał 
z rocznego, prestiżowego stypendium w The Netherlands Institute for A d 
vanced Study in the Humanities and Socia l Sciences (W assenaar, H o lan
d ia).
Od 1972 r. jest redaktorem naczelnym kwartalnika Polish Psychological Bul- 
letin, a ponadto współredaguje międzynarodowe czasopism o Personality and 
Individuel Différences. Od 1981 r. przewodniczy Komitetowi Nauk Psycholo
gicznych PAN. <iest Zasłużonym Członkiem Polskiego T o w a rz y s tw a  Psycholo
gicznego oraz członkiem kilku międzynarodowych towarzystw naukowych. W cho
dzi w skład Zarządu International Society for th e  Study of Individual D iffé
rences, a  w 1984 r. został wybrany pierwszym p r z e w o d n ic z ą c y m  nowo powsta
łego towarzystwa naukowego: European Association of Personality Psycho- 
logy.
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P rzedm ow a 
do w y d an ia  angielskiego

B ariera dzieląca W schód i Zachód, k tó rą  p rzek raczają  d y sy 
denci lub turyści, n ie  jes t tak  bardzo szczelna. M niej może 
znany jest fakt, że ta  b a rie ra  polityczna ma rów nież swój od
pow iednik  w  nauce, a na gruncie  psychologii zaznacza się to  
w yraźniej niż w  innych dyscyp linach  naukow ych. W iele p rzy 
czyn składa się na ten  szczególny rozłam . Jed n a  z n ich to, 
rzecz jasna, sam fak t is tn ien ia  w spom nianej barie ry . N auka 
rozw ija się dzięki sw obodnej w ym ianie m yśli, co jednak  jest 
pow ażnie k rępow ane przez ograniczenia w  m ożliw ościach 
podróżow ania i dyskusji, a w ynika to  z różnic politycznych 
m iędzy W schodem  a Zachodem . D ruga przyczyna tkw i w  ję 
zyku. Pow ażny rozw ój teorii psychologicznych na W schodzie 
pozostaw ał w  dużym  stopniu  pod w yraźnym  w pływ em  ko le j
nych  pokoleń  badaczy rosyjskich, k tó rzy  — co je s t rzeczą 
zrozum iałą — publikow ali prace w  języku  ojczystym , zarów 
no przed, jak  i po R ew olucji Październikow ej. L iteratu ra  ta  
jes t w ięc bardziej dostępna dla narodów  słow iańskich n a le 
żących do b loku  w schodniego niż dla narodów  anglosaskich
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i rom ańskich obozu zachodniego. T rzecia przyczyna, to isto t
ne różnice teoretyczno-m etodologiczne w  św iecie psycholo
gicznym . Izolacja polityczna i językow a narodów  w schodniej 
Europy (tak jak  to  je s t spostrzegane od zachodniej strony  
tego głów nego podziału) spow odow ała, że rozw ijane przez 
psychologów  z te j strony  Europy teorie, stosow any przez 
n ich  język  opisu eksperym entów  i obserw acji (naw et po 
przekładzie na  języki zachodnie), a także leżące u ich pod
staw  założenia, często na  ty le  oczyw iste, że pom ijane w  opi
sie, są jask raw o  odm ienne od naszych dośw iadczeń. Stąd 
niezbędny jes t olbrzym i w ysiłek  po p rostu  po to, aby zorien
tow ać się, jak ie  są rzeczyw iste osiągnięcia psychologów  Eu
ropy w schodniej. N ie ma w ątpliw ości, że to samo m ógłby po
w iedzieć psycholog Europy w schodniej zadając py tan ie  o n a 
sze osiągnięcia.
Na szczęście b a rie ra  naukow a m iędzy W schodem  a Zachodem  
nie jes t ta k  szczelna, jak  b a rie ra  polityczna. Je s t to raczej 
m em brana częściow o przepuszczalna, a nie pe łna  izolacja, 
a przepuszczalność tej m em brany w zrasta  isto tn ie, k iedy  znaj
dziem y się w  Polsce. K raj ten  zarów no w  spraw ach po litycz
nych, jak  i naukow ych  zajm uje szczególne m iejsce w  Euro
pie; jes t o tw arty  na rozw ój w ydarzeń  w  W aszyngtonie, Lon
dynie i Paryżu  niem al w  rów nym  stopniu, jak  na to, co dzie
je się w  M oskw ie. I tak  dla p rzyk ładu  Je rzy  K onorski dzięki 
sw ojej stra teg icznej pozycji w  W arszaw ie był w  stan ie za
oferow ać zarów no W schodow i, jak  i Zachodowi, p ierw szą 
udaną próbę syntezy  paw łow ow skiej koncepcji odruchu w a
runkow ego, w ykraczającą  poza łuk  odruchow o-bezw arunko- 
wy Sherringtona. W  bardzo zbliżonym  duchu Jan  S trelau  
p rezen tu je  w  sw ojej książce w ażną syntezę neopaw łow ow - 
skich koncepcji w  teorii osobow ości i ich zachodnich odpo
w iedników  (które sam e często w yw odzą się z pawłowizm u, 
chociaż w  sposób bardziej okrężny). Ponadto jest to synteza, 
która, podobnie jak  w  przypadku  K onorskiego, jes t w ięcej 
niż syntezą, poniew aż w yciśn ięte  zostało na n iej p iętno  ory- 

6 ginalności, co m oże być dziełem  jedyn ie  kogoś, k to  sam  p ro 
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wadził ważne, p ion iersk ie  badania w tej dziedzinie. W kon
sekw encji m am y tu  do czynienia z książką, z k tó re j w szyscy 
m ożem y się czegoś nauczyć: ci, k tó rzy  znają  lite ra tu rę  za
chodnią, lecz zam ierzają dow iedzieć się, co dzieje się w  te j 
dziedzinie w  Zw iązku Radzieckim  (,,blok paw łow ow ski", jak  
już  nadm ieniłem ), ci k tó rzy  p ragną raz jeszcze spojrzeć na 
lite ra tu rę  zachodnią, w idzianą jednakże ze szczególnego punk
tu  w idzenia, jak i o feru je  W arszaw a, oraz ci, k tó rzy  po raz 
pierw szy m ają  okazję zetknąć się in extenso  w  języku  an 
gielskim  z w ażnym i badaniam i, k tó re  prow adzono w  ok re 
sie osta tn ich  ponad 25 la t w  labora to rium  kierow anym  przez 
profesora S trelaua. W  gruncie rzeczy książkę profesora  Stre- 
laua pow inni p rzeczytać w szyscy ci, k tó rzy  in teresu ją  się 
biologicznym i podstaw am i osobowości.

Oxford, 1983

J. A. Gray





W stęp

25 la t tem u podjąłem  badan ia  nad  typologią  Pawłowow a. 
Szczególne znaczenie d la  m oich badań  m iały  osiągnięcia p sy 
chologów  m oskiew skich, Borysa M. T iepłow a i W ładim ira  
D. N ieby licyna oraz grupy  u ralsk ie j p racu jące j pod k ie ru n 
kiem  W olfa S. M ierlina. D ośw iadczenie, jak ie  nagrom adziło  
się w  trakc ie  tych  studiów, przyczyniło  się do rozw oju  now ej 
koncepcji tem peram entu , k tó rą  określiłem  jako  regulacyjną  
teorię temperamentu.  T eoria  ta  n ie  m ogłaby pow stać bez 
w ykorzystan ia  rów nież innych  koncepcji psychologicznych. 
N ajw ażniejsze z nich, k tó re  należy  tu  w ym ienić, to teo rie  
ak tyw acji rozw ijane w  psychologii zachodniej oraz teoria  
czynności rozw inięta p ierw otn ie  przez psychologów  radziec
kich, a w  Polsce oryg inaln ie  opracow ana przez m ojego N au 
czyciela, Tadeusza Tom aszew skiego. 25 la t w spólnej p racy  
nie m ogło pozostać bez w pływ u na m oje m yślenie psycholo
giczne. Od Profesora Tom aszew skiego nauczyłem  się rów nież 
w iele o ludziach i o św iecie, w  k tó rym  działają.
G łów na idea regu lacy jne j teorii tem peram entu  m ówi o tym,. 9
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że tem peram ent, będąc p roduktem  ew olucji biologicznej, od
gryw a w ażną rolę w  regulacji w zajem nego zw iązku m iędzy 
człow iekiem  a jego środow iskiem . Szczególną uw agę zw ró
cono na  reak tyw ność i aktyw ność, dw ie głów ne cechy obej
m ujące charak te ry sty k ę  energetyczną zachow ania. Ich zna
czenie polega głów nie na  regu lacji stym ulacy jnej w artości 
o toczenia i w łasnego zachow ania jednostki, tak  aby m ogła 
ona zapew nić sw oje zapotrzebow anie na stym ulację. W  książ
ce tej w yeksponow ano rów nież ro lę tem peram entu  w  dzia
łalności człow ieka. P rzyjm ując za punk t w yjścia  rozum ienie 
tem peram entu  jako p roduktu  ew olucji biologicznej oraz oso
bowości jako  w yn iku  w arunków  społeczno-historycznych, 
w iele uw agi pośw ięcono badaniu  w zajem nych zw iązków  m ię
dzy obu tym i zjaw iskam i.
W czasie m ojej w ielo letn iej drogi naukow ej oraz po dzie
sięciu la tach  w łasnych  badań  zaczęli grom adzić się w okół 
m nie uczniow ie i w spółpracow nicy, k tó rych  liczba rosła z ro 
ku na  rok. O becnie Zakład Psychofizjologii i Psychologii Róż
nic Indyw idualnych  liczy dziesięciu pracow ników , nie w łą
czając w  to w ielu  dok toran tów  i m agistran tów . Poniew aż w ie
le badań  i dociekań  nad tem peram entem  podejm ow aliśm y 
w spólnie, n ie łatw o jes t oddzielić mój w łasny  w kład od 
w kładu m oich w spółpracow ników . D latego w ydaje  się uza
sadnione m ówić o naszych badan iach  nad tem peram entem  
i dlatego też głów nym  celem  tej p racy  jest podsum ow anie 
w yników , k tó re  zebraliśm y w  okresie  osta tn ich  p ię tnastu  lat 
w spólnych studiów . N ie w spom inam  tu  nazw isk m oich w spół
pracow ników , poniew aż jes t ich zbyt wielu, natom iast zna
leźć je  m ożna często w  tekście  trzech  osta tn ich  rozdziałów, 
w  k tó rych  podsum ow ano w łasne badania.
Duża część książki pośw ięcona jes t typologii paw łow ow skiej, 
ze szczególnym  akcentow aniem  ak tualnych  badań  w  tej dzie
dzinie. Ja k  w spom niałem  na sam ym  początku, koncepcja  n a 
sza m a z tą teo rią  w iele w spólnego. N igdy n ie  straciłem  za
in teresow ań  dla typologii neopaw łow ow skiej, k tó rą  należy 

10 rozpatryw ać w  ram ach teorii tem peram entu . M oje w łasne ba-
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dania  nad  tą  typologią, k tó re  podjąłem  w 1957 roku, sześcio
m iesięczny pobyt w  laborato rium  Tiepłow a-N iebylicyna, w 
czasie k tó rego  prow adziłem  in tensyw ne badania lab o ra to ry j
ne oraz niezliczone i stałe  kon tak ty  z moimi rosyjskim i k o le 
gami dały  mi podstaw ę do przekonania, iż jestem  dosta tecz
nie kom petentny, aby podsum ow ać badania  w tej dziedzinie. 
Celow ość tak iego  podsum ow ania w ynika m iędzy innym i stąd, 
iż w iele lat m inęło od czasu, k iedy  Jeffrey  A. G ray  i W ła 
dim ir D. N iebylicyn opublikow ali sw oje w ybitne m onografie 
pośw ięcone typologii Paw łow a. N ależy  rów nież dodać, iż 
b rak  jes t książki w  języku  rosyjskim , k tó ra  podsum ow yw ała
by ak tualne  badania  w  tej dziedzinie.
Poniew aż w iele m oich w łasnych  badań  dotyczy studiów  nad 
w łaściw ościam i uk ładu  nerw ow ego ocenianym i za pom ocą 
kw estionariusza, zdecydow ałem  się pośw ięcić część te j książ
ki om ów ieniu Kwestionariusza Tem peram entu  (KT), k tó ry  
jest jedynym  tego typu  narzędziem  przeznaczonym  do d iag
nozy w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego. W  ciągu osta tn ich  lat 
kw estionariusz ten  był stosow any w  w ielu  k ra jach . K w e
stionariuszow e badanie  podstaw ow ych cech uk ładu  nerw ow e
go um ożliw iło w  sposób bardziej skuteczny niż przy  zastoso
w aniu  jak ie jko lw iek  innej m etody odnieść podstaw ow e ce
chy układu  nerw ow ego do szeregu  popularnych  w ym iarów  
osobowości m ierzonych na  tym  sam ym  poziom ie organizacji 
zachow ania. M yślę tu ta j o ek straw ersji—in tro \le rs ji, neuro- 
tyczności i lęku. Zebrane w  naszym  laborato rium  liczne d a 
ne dotyczące w spom nianych w yżej zależności trak tow ać m oż
na jako  now ą próbę poszukiw ania zw iązków  m iędzy psycho
logią różnic indyw idualnych  k ra jów  zachodnich i w schod
nich.
Lista osób, k tó rym  pragnę podziękow ać za pom oc i w kład  
p rzy  p isaniu  tej książki, jest, jak  zwykle, bardzo długa. N ie
w ątpliw ie najw iększa w dzięczność należy  się moim w spółpra
cow nikom  i studentom , k tó rzy  w zbogacili regu lacy jną  teorię  
tem peram entu  o now e fak ty  i pom ysły, przez co w  sposób 
isto tny  w płynęli n a  osta teczny  ksz ta łt te j koncepcji. Dwóch 11

V



TEMPERAMENT - OSOBOWOŚĆ - DZIAŁANIE

spośród m oich w spółpracow ników  — A ndrzej Eliasz i T a tia 
na Klonowicz — tow arzyszy  mi od sam ego początku  m oich 
badań  nad  regu lacy jną  teo rią  tem peram entu  i obecnie ich 
w łasny  w kład w  te j dziedzinie m a duże znaczenie.
T reść te j m onografii odbiegałaby  od stanu  obecnego, gdyby 
nie  uczynność i pom oc w ielu  m oich kolegów  i p rzy jació ł — 
psychologów  rozsianych  po całym  św iecie. Pomoc ta  polega 
głów nie na stałym  p rzysy łan iu  książek  i odbitek, z k tó rych  
moi studenci, w spółpracow nicy  i ja  korzystam y w  naszej co
dziennej pracy. W  naszej sytuacji, k iedy  kupno książek i p re 
num era ta  zagranicznych czasopism  psychologicznych są u tru d 
n ione ze w zględów  ekonom icznych, w spom niana w yżej po
moc m a dla nas szczególne znaczenie. Stąd też, ko rzysta jąc  
z okazji, p ragnę w yrazić g łęboką w dzięczność tym  w szyst
kim, k tó rzy  w  ten  sposób zw iększają nasz dostęp  do lite ra 
tu ry  św iatow ej.
Szczególne w yrazy  w dzięczności w inienem  złożyć dr Erze 
A. G ołubiew ej i d r Innie W . Rawicz-Szczerbo. Era G ołubiew a 
w niosła szereg uw ag i uzupełn ień  do dw óch p ierw szych  roz
działów  trak tu jący ch  o typologii uk ładu  nerw ow ego w edług 
Paw łow a. Inna Rawicz-Szczerbo z kolei pom ogła mi w  uzu
pełn ien iu  szeregu  pozycji b ibliograficznych psychologów  ro 
syjskich, n iedostępnych  w  polskich bibliotekach.
Serdeczne podziękow ania należą się rów nież m ojej córce 
K rysi, k tó ra  w ykonała  w szystkie w ykresy ; jej zaangażow a
n ie  w  tę p racę  obserw ow ałem  z dużą przyjem nością. 
W iększość badań  p rezen tow anych  w  tej książce była finan 
sow ana przez Polską A kadem ię N auk (problem y P-70 i 11.8). 
Jed n ak  szczególną pom oc uzyskałem  ze strony  U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego, w  k tó rym  p racu ję  od 1957 roku  i k tó ry  
stw orzył mi w arunk i do prow adzenia badań nad tem pera
m entem .
K siążkę Temperament-osobowość-działanie  p isałem  z m yślą 
o psychologach k ra jó w  zachodnich, to  w yjaśnia, dlaczego 
ukazała się ona p ierw otn ie  w  języku  angielskim . Sądzę, iż 

12 w iele w artościow ych m yśli i cennych  badań  psychologów
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polsk ich  nie zostaje  w łączonych do system u nauki eu ro p e j
skiej, czy — w ięcej — św iatow ej, głów nie ze w zględu na 
b a rie rę  językow ą. T ak  na przykład  ogłoszona w  języku  pol
skim  koncepcja  zm ienności rezu lta tów  testów  i opracow ana 
w  la tach  1920-tych przez jednego z m oich nauczycieli — P ro
fesora M ieczysław a K reutza, została w iele la t później p rzed
staw iona jako o ryginalna koncepcja psychologów  am erykań
skich. Tego typu  p rzykładów  jes t zapew ne w iele. W yciągając 
w nioski z tak ich  dośw iadczeń uważam, że publikow anie prac 
w  języku, k tó ry  pozw ala na kom unikow anie się ze św iatem  
nauki, jest naszym  obowiązkiem.
K orzystając  z okazji pragnę podziękow ać w ydaw nictw u Aca- 
dem ic P ress za um ożliw ienie mi, bez obciążeń finansow ych 
polskiego W ydaw cy, opublikow ania te j p racy  w  języku  pol
skim. G dyby się tak  n ie  stało, uznałbym  to za n iesp łacony 
d ług  w obec C zyteln ika m ojego k raju .
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Rozdział

1 T ypologia Paw łow a: 
tra d y c ja  
i ak tu a ln y  stan  badań

1.1. Badaiiia Pawłowa nad typam i układu nerw owego

System atyczne  obserw acje  zachow ania się psów  w  czasie 
eksperym en tów  nad w arunkow aniem  klasycznym , p rzepro
w adzanych przez Paw łow a i jego w spółpracow ników , pozw o
liły  na sform ułow anie wniosku, że w  szybkości i dokładno
ści, z jaką  w y tw arzają  się dodatnie i u jem ne (ham ulcowe) od
ru ch y  w arunkow e istn ie ją  silnie w yrażone różnice indyw idu
alne. D otyczą one rów nież efektyw ności, siły i czasu trw ania  
tych  odruchów , łatw ości, z jaką  m ogą się zmieniać, czy w re 
szcie sposobu, w  jak i zachow ują się zw ierzęta przebyw ające 
w kam erze eksperym enta lnej.

O p ie ra jąc  sw oje badania  na  koncepcji ,,nerw izm u", zgodnie 
z k tó rą  każde zachow anie k ierow ane je s t i regulow ane przez 
ośrodkow y układ  nerw ow y, Paw łów  postaw ił hipotezę o ist
n ien iu  określonych  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego odpow ie
dzialnych  za stw ierdzone różnice indyw idualne w  w arunko 
w aniu  czy, bardziej ogólnie, w  zachow aniu psów. W  p ierw 
szych  sw ych pracach, k iedy  Paw łów  pisał o podstaw ow ych 
cechach  układu  nerw ow ego, w ym ieniał siłę procesów  nerw o
w y ch  w  zak resie  pobudzenia i ham ow ania oraz rów now agę
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m iędzy siłą obu tych  procesów : pobudzenia i ham ow ania. 
W  latach  trzydziestych  dodał trzecią  w łaściw ość, tj. ruchli
wość procesów  nerw ow ych.
W edług  Paw łow a (1951 - 1952), konfiguracja  podstaw ow ych 
w łaściw ości procesów  nerw ow ych  tw orzy  tak  zw any typ  u k ła 
du  nerw ow ego (TUN). Pojęcia tego  użył po raz p ierw szy  
w  sw oich rapo rtach  p rezen tow anych  w  la tach  1909 - 1910 
w  Rosyjskim  T ow arzystw ie Fizjologicznym  w Petersburgu , 
jakko lw iek  n ie  w yjaśn ił jego znaczenia.
W brew  popularnej opinii, to n ie Paw łów  dokonał p ierw sze
go opisu typów  układu  nerw ow ego. W  1910 roku  jego  uczeń, 
N ikiforow skij, w  sw ojej dyse rtac ji dok torsk iej pośw ięconej 
farm akologii odruchów  w arunkow ych  scharak teryzow ał trzy  
ty p y  uk ładu  nerw ow ego. Rów now aga procesów  nerw ow ych  
była  p ierw szym  k ry te riu m  w yodrębn ien ia  tych  typów . Bio
rąc  pod uw agę głów nie zachow anie psów  w  kam erze ekspe
rym entalnej, N ikiforow skij (1910) scharak teryzow ał je  n as tę 
pująco: 1) typ  z przew agą pobudzenia nad ham ow aniem , Psy 
te  są w rażliw e i ruchliw e, nie zachow ują się spokojnie w  cza
sie eksperym entu , najm niejsze zm iany w  sy tuacji e k sp ery 
m entalnej w yw ołują silnie w yrażone reakcje ; 2) typ  z p rze 
w agą ham ow ania nad  pobudzeniem . Psy należące do tego  
typu  z regu ły  n ie zm ieniają sw ojej pozycji w  czasie p rzeb iegu  
eksperym entu , a ich reakc je  na  n ieoczekiw ane bądź n ie 
zw ykłe bodźce są słabe. W ytw orzone odruchy  w arunkow e 
u legają  szybko zaham ow aniu; 3) typ  zrów now ażony, k tó ry  
N ikiforow ski charak te ryzu je  jako  zw ykły, p rzecię tny  typ- 
N ależą tu ta j psy, u k tó ry ch  procesy  nerw ow e — pobudzenia  
i ham ow ania — są dobrze rozw inięte.
Paw łów  odw ołuje się w  sw oich pub likacjach  do k lasy fikacji 
p rzedstaw ionej przez N ikiforow skiego. W  swoim  artykule- 
z 1925 roku  pt. T yp  ham ujący układu nerw ow ego  psów  w y
sunął on sugestię o istn ien iu  dużej analogii m iędzy jego  ty 
pologią układu  nerw ow ego, w  k tó re j rów now aga procesów  n e r
w ow ych stanow i nadal głów ne k ry te rium  podziału  na typy , 

1C a k lasyczną typologią tem peram entów  w edług H ipokratesa,
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Typ z przew agą pobudzenia nad  ham ow aniem  Paw łów  porów 
nał z sangw inikiem , a typ  z przew agą ham ow ania nad p o 
budzeniem  z m elancholikiem . M iejsce pośrednie zarezerw o
w ał dla typu  zrów now ażonego, u  k tó rego  siła obu p roce
sów  — pobudzenia i ham ow ania — w ystępu je  w  takim  sa
m ym  nasileniu . Pod w pływ em  faktów  zebranych  w labo ra to 
rium  odstąpił później od pow yższej analogii.
W  w yniku  ponad 30-letnich badań  nad odrucham i w aru n k o 
wym i u psów  Paw łów  zm odyfikow ał sw oją koncepcję typów  
uk ładu  nerw ow ego. N ajbardziej do jrzałą  i zw artą  k lasyfi
kację  typów  uk ładu  nerw ow ego, w raz ze szczegółow ym  opi
sem poszczególnych w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego oraz m e
tod stosow anych do ich diagnozy p rzedstaw ił on w  artyku le  
pt. Ogólne ty p y  w yższe j  czynności nerw ow ej zwierząt i czło
w ieka  opublikow anym  w  1935 roku. A rtyku ł ten  stanow ił 
dla w ielu  uczniów  Paw łow a i innych  badaczy typów  uk ładu  
nerw ow ego podstaw ow e źródło inform acji w  tej dziedzinie. 
O pisu jąc typologię Pawłowa, odw ołam  się głów nie do w spom 
nianej publikacji, w  k tó re j Paw łów  podsum ow uje w yniki za
rów no w łasnych  badań, jak  i jego uczniów  nad typam i u k ła 
du nerw ow ego.
Ja k  nadm ieniłem  uprzednio, zgodnie z Paw łow em  istn ie ją  
trzy  podstaw ow e cechy układu  nerw ow ego, k tó ry ch  kom bi
nacja  tw orzy  TUN: siła, rów now aga i ruchliw ość procesów  
nerw ow ych  — pobudzenia i ham ow ania.
Poniew aż nadal istn ie je  pow ażne nieporozum ienie co do te 
go, co napraw dę stanow i isto tę typologii uk ładu  nerw ow ego 
w edług Paw łow a (zob. Eysenck, w druku), przeto  dokonam  
bardziej dokładnego opisu tych  w łaściw ości tak , jak  by ły  
one — w moim przekonan iu  — rozum iane przez Pawłowa, 
uw zględniając zarazem  specyficzne m etody diagnostyczne sto 
sow ane w  jego laboratorium .

1.1.1. Siła układu nerwow ego w zakresie pobudzenia. Jak  się
w ydaje, Paw łów  uw ażał siłę uk ładu  nerw ow ego za na jw aż
niejszą jego  cechę. „Znaczenie siły procesów  nerw ow ych w y- 17

? — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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nika  jasno z faktu, że w  otaczającym  środow isku zachodzą 
(mniej lub w ięcej często) niezw ykłe, nadzw yczajne zdarzenia, 
bodźce w ielkiej siły" (Pawłów, 1952, s. 539), przy  czym chodzi 
tu  głów nie o siłę procesu  pobudzenia.
Zgodnie z Pawłowem , siła pobudzenia znaczy po p rostu  zdol
ność kom órek  nerw ow ych do pracy, innym i słow y ich w y
dolność. Siła uk ładu  nerw ow ego przejaw ia się w  w ydolności 
funkcjonalnej i w yraża się głów nie w  zdolności do w y trzy 
m yw ania d ługotrw ałego  bądź krótkiego, ale silnego pobudze
nia  bez przechodzenia w  stan  ham ow ania ochronnego. Siłę 
p rocesu  pobudzenia m ożna ocenić re je s tru jąc  reakcje  o rga
nizm u na silne, d ługo trw ałe  bądź często pow tarzające się 
bodźce.
Co dotyczy  isto ty  procesu  pobudzenia w  publikacjach  Paw ło
w a znajdziem y niew iele inform acji. O graniczał się on do 
stw ierdzenia, że szczególne znaczenie d la  zdolności kom ó
rek  nerw ow ych  do p racy  m a h ipo tetyczna ,,substancja  po
budliw a" bądź też, że proces pobudzenia zw iązany jest z dy- 
sym ilacją.
W brew  poglądom  N iebylicyna, k tó ry  tw ierdził, że Pawłów 
znał doskonale neurofizjologiczne i biochem iczne teorie  p ro 
cesu  pobudzenia, należy stw ierdzić, że opisując istotę pobu
dzenia i ham ow ania nigdy się do tych  teorii n ie odw oływ ał. 
Paw łów  koncen trow ał się zawsze na funkcjonalnym , a nie na 
neurofizjologicznym  czy biochem icznym  aspekcie pobudzenia 
i ham ow ania.
W ielki fizjolog używ ał pojęć „siła uk ładu  nerw ow ego" i „si
ła procesu  pobudzenia" zam iennie, trak tu jąc  je jako w łaści
w ość układu  nerw ow ego. Jak  słusznie zaznaczył N iebylicyn  
(1963a), stało się to źródłem  nieporozum ienia w  badaniach nad 
typam i układu  nerw ow ego. Siła procesu  nerw ow ego, choć 
trak tow ana  przez Paw łow a głów nie jako cecha, może być 
jednocześnie ujm ow ana jako  stan  w  rozum ieniu poziom u (in
tensyw ności) p rocesu  pobudzenia w  ściśle określonym  m o
m encie. Siła procesu  pobudzenia rozum iana jako  ak tua lny  

18 stan  może zależeć co najm niej od trzech  następu jących  zmień-
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nych: 1) siły bodźca; 2) tak  zw anego tonusu  ko ry  m ózgow ej 
czy poziom u aktyw acji, k tó ry  z kolei zależy od tak ich  zm ien
nych, jak: głód, zmęczenie, m otyw acja  itd; 3) określonej w ła
ściw ości uk ładu  nerw ow ego determ inu jącej różnice indyw i
dualne w  in tensyw ności (poziomie) p rocesu  pobudzenia w y 
w ołanego bodźcem  o tej sam ej sile i p rzy  tym  sam ym  po 
ziom ie ak tyw acji ośrodkow ego układu  nerw ow ego. Ta trze
cia zm ienna, k tó ra  w spółdeterm inuje  siłę (poziom) procesu  
pobudzenia rozum ianego jako  stan  jes t w łaśnie tym, co n a 
leży rozum ieć przez siłę uk ładu  nerw ow ego w  zakresie  po
budzenia czy, m niej dokładnie, ,,siłę procesu  pobudzenia".
N a rolę tych  trzech  zm iennych w e w spółdeterm inow aniu  si
ły  układu  nerw ow ego w  zakresie  pobudzenia zw racał uw agę 
Paw łów  (1951 - 1952) oraz G ray  (1964), p ropagator typologii 
paw łow ow skiej na  zachodzie.
Ja k  należy oczekiwać, m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego jako 
w łaściw ością a in tensyw nością procesu  pobudzenia rozum ia
nego jako  stan, przy  innych  zm iennych constans., zachodzi 
odw rotna zależność. Im siln iejszy układ  nerw ow y, tj. im b a r
dziej jes t on odporny na  działanie bodźców silnych, tym  
m niejszy proces pobudzenia rozum iany jako  w yw ołany  w  da
nym  m om encie stan.
W  celu uniknięcia  nieporozum ienia w  badan iach  nad typam i 
układu  nerw ow ego w ydaje  się celow e używ anie zw rotu  ,,siła 
układu nerw ow ego w  zakresie  pobudzenia". S tosując pojęcie 
,,siła procesu  pobudzenia" pow inniśm y pam iętać o tym, że 
jes t ono skró tem  poprzedniego zw rotu  i w typologii Paw łow a 
oznacza cechę, a n ie stan. K iedy w  dalszej części p racy  b ę 
dzie m owa o pobudzeniu w  rozum ieniu  stanu, będę używ ał 
pojęcia „in tensyw ność procesu  pobudzenia". In tensyw ność ta  
jes t funkcją siły  bodźców, przy  założeniu, że inne zm ienne 
są constans.
Punktem  w yjścia  dla opracow ania m etod służących w  labo
rato rium  Paw łow a do diagnozy siły układu  nerw ow ego w za
k resie  pobudzenia było  stw ierdzenie, że zdolność kom órek  19>
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nerw ow ych  do p racy  m ożna m ierzyć trzem a różnym i sposo
bam i:
1) przez określen ie  siły bodźca, na k tó ry  jednostka jest w  s ta 

nie adekw atn ie  reagow ać;
2) przez zw iększenie pobudliw ości kom órek  nerw ow ych za 

pom ocą tak ich  środków , jak  np., głód czy kofeina;
3) przez stosow anie d ługo trw ałej stym ulacji.
W  czasie całego okresu  badań  nad typam i układu  nerw ow e
go Paw łów  odchodził coraz bardziej od danych  zb ieranych  na 
podstaw ie obserw acji zachow ania się zw ierząt (tzw. życiow e 
w skaźniki TUN) na rzecz techn ik  labora to ry jnych , pozw ala
jących  bardziej dokładnie i ilościow o charak teryzow ać pod
staw ow e cechy układu  nerw ow ego.
Dla diagnozy siły p rocesu  pobudzenia Paw łów  i jego w spół
p racow nicy  stosow ali w iele m etod labora to ry jnych , spośród 
k tó ry ch  cztery  niżej opisane należy uznać za na jw ażn ie j
sze.
1) Ekspozycja silnych bodźców  w arunkow ych  o w zrasta jącej 

in tensyw ności aż do osiągnięcia p rogu w ydolności. Im sil
n iejsze bodźce, na k tó re  m ożna jeszcze w ytw orzyć odruch 
w arunkow y, tym  siln iejszy proces pobudzenia u danej jed 
nostki. M etoda ta  pozw ala w prost określić  górną granicę 
w ydolności do pracy.

2) Zw ierzę poddaje się głodówce, w  ten  sposób pow odując 
w zrost pobudliw ości. W  czasie tego stanu  eksponuje  się 
bodźce w arunkow e o .ró ż n e j in tensyw ności. U jednostek  
z silnym  procesem  pobudzenia bodźce silne zw iększają 
efektyw ność reakcji w arunkow ych, adekw atn ie  do zw ięk
szonej pobudliw ości kom órek  nerw ow ych. U jednostek, 
u k tó rych  proces pobudzenia jes t słaby, ekspozycja bodź
ców  o te j sam ej in tensyw ności prow adzi do ham ow ania 
ochronnego, a tym  sam ym  do obniżenia efektyw ności od
ruchów  w arunkow ych.

3) Pobudliw ość układu  nerw ow ego m ożna zw iększyć stosu 
jąc  zam iast głodówki środki farm akologiczne. W  tym  celu

20 stosu je  się kofeinę, k tó ra  trak tow ana jes t jako  środek  po-
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budzający. Po podaniu  zw ierzęciu daw ki kofeiny dokonu
je  się pom iaru reakcji w arunkow ych  na bodźce o różnej 
in tensyw ności. U jednostek  o silnym  układzie nerw ow ym  
w  zakresie pobudzenia kofeina zw iększa efekt pobudzenia; 
u jednostek  o słabym  procesie pobudzenia w ystępu je  spa
dek tego efektu, co w konsekw encji prow adzi do p rzek ro 
czenia g ran icy  w ydolności do pracy. Kofeina, zw iększając 
pobudliw ość kom órek  nerw ow ych, pow oduje, że bodźce 
o m ałej in tensyw ności w yw ołują  ten  sam efekt co bodźce 
siln iejsze w  norm alnych  w arunkach . G ranice w ydolności 
do p racy  m ożna określić stosu jąc daw kę kofeiny, przy  k tó 
rej zw ierzę jest zdolne adekw atn ie  reagow ać. Im w iększa 
daw ka kofeiny (stosow ano daw ki od 0.05 do 3 g), przy 
k tó re j pies reagu je  adekw atn ie  do in tensyw ności bodźca, 
tym  siln iejszy jest jego układ  nerw ow y w  zakresie  po
budzenia.

4) W ytw arzan ie  dodatnich odruchów  w arunkow ych. Jako  k ry 
terium  siły  procesu  pobudzenia stosow ana jes t szybkość 
w ytw arzan ia  się reakc ji w arunkow ej i czas jej u trzym y
w ania się. Szybkość tę określa  się liczbą bodźców  (podaw a
nych łącznie z bodźcem  bezw arunkow ym ) niezbędnych do 
w ytw orzenia  reakcji w arunkow ej. Czas u trzym yw ania się 
reakcji w arunkow ej m ierzony jes t liczbą ekspozycji bodź
ców  w arunkow ych  (podaw anych bez wzm ocnienia) n ie 
zbędnych do w ygaszenia reakc ji na ten  bodziec. Psy z sil
nym  procesem  pobudzenia w ytw arzają  reakcje  w arunkow e 
szybko i są one stałe. Psy o słabym  procesie  pobudzenia 
m ają trudności w  w ypracow aniu  reakcji w arunkow ej, a po 
jej nabyciu  charak te ryzu je  się ona m ałą stałością. 

O pracow ane w  laboratorium  Paw łow a m etody labora to ry jne  
służące do diagnozy siły procesu  pobudzenia, jak  też innych 
w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego stanow iły  punkt w yjścia do 
badania typu  układu  nerw ow ego u  zw ierząt, a częściow o rów 
nież u człow ieka.

21
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1.1.2. Siła układu nerwowego w zakresie hamowania. Pawłów 
mówi nie ty lko o sile p rocesu  pobudzenia, lecz rów nież o si
le ham ow ania, jakko lw iek  ta  cecha uk ładu  nerw ow ego od
gryw a w  jego typologii raczej rolę drugorzędną. W  istocie 
b rak  inform acji w  pracach  Paw łow a co do znaczenia siły 
układu  nerw ow ego w  zakresie  ham ow ania. To, co znajdu je
my, to stw ierdzenia  m ów iące o tym, że ham ow anie je s t zw ią
zane z procesem  asym ilacji, bądź też, że pobudzenie i ham o
w anie są n ierozdzielne. W  pracach  Paw łow a pojęcie ham ow a
nia jes t różnie definiow ane, podobnie jak  różnie ujm ow ane 
są różnice m iędzy tzw. ham ow aniem  bezw arunkow ym  i h a 
m ow aniem  w arunkow ym  (np. Konorski, 1958; Anochin, 1958, 
M ajorow , 1962) \
P ierw otnie Pawłów, w ydzielając typy  uk ładu  nerw ow ego, 
m ówił m.in. o typ ie  ham ulcowym , k tó ry  p rzyrów nyw ał do 
m elancholika i charak teryzow ał jako  typ z przew agą h a 
m ow ania nad pobudzeniem *. W  sw ym  artyku le  z 1925 roku  
pt. Typ ham ujący układu nerw ow ego  psów  Paw łów  charak 
teryzu je  jednostk i należące do tego typu  jako  osobniki, u  k tó 
rych  kom órki nerw ow e są słabe (stąd zm ienia później nazw ę 
„ typ  ham ulcow y" na „ typ  s łaby”) i u k tó rych  ham ulcow e 
odruchy  w arunkow e w y tw arzają  się łatw o i są trw ałe . W ła
śnie łatw ość w ytw arzan ia  odruchów  w arunkow ych  i ich trw a
łość zw iązane są, zgodnie z koncepcją  Paw łow a, z ham ow a
niem  w arunkow ym , przede w szystkim  z jego siłą. M ożna by

1 M ówiąc o „hamowaniu bezwarunkowym" mam na myśli, zgodnie 
z Pawłowem, w szelk ie odmiany hamowania odziedziczonego, a m ianowicie, 
hamowanie ochronne (pozakresowe), sen oraz indukcję ujemną (hamowa
nie zewnętrzne). Z kolei pojęcie „hamowanie warunkowe" odnosi się do 
w szelkich postaci hamowania w yuczonego, nabytego, tj. w ygaszanie, opóź
nianie, różnicowanie i ham owanie warunkowe w  ścisłym  rozumieniu te
go słow a (tak jak używane ono było przez Pawłowa).
2 Takie rozumienie przez Pawłowa typów  układu nerwowego, oparte na 
jego pierwszej klasyfikacji typów, z którego później zrezygnował, spotkać 
można w  aktualnych publikacjach, co staje się źródłem szeregu nieporo-

22 zumień (zob. np. Zuckerman, 1979, s. 38).
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w ięc przypuszczać, że u  typu  ham ulcow ego w ystępu je  duża 
s iła  ham ow ania w arunkow ego. Jed n ak  w  artyku le  z 1931 roku  
pt. N erwice  doświadczalne  stanow isko Paw łow a radykaln ie  
się zm ienia. Podkreśla on, że u  typu  słabego, k tó ry  odtąd 
p rzesta je  nazyw ać ham ulcow ym , słabe są oba p rocesy  — po
budzenie i ham ow anie, przy czym m a tu  na m yśli ham ow anie 
w arunkow e.
Z drugiej strony  typ  słaby  charak te ryzu je  silne ham ow anie 
zew nętrzne, k tó re  stanow i odm ianę ham ow ania bezw arunko
w ego. Jak  pisze Paw łów : ,,U typu  słabego, o słabym  ham o
w aniu  w ew nętrznym , ham ow anie zew nętrzne (indukcja u jem 
na), na  odw rót, przew aża i ono głów nie stanow i o całym  za
chow aniu  zew nętrznym  zw ierzęcia. Stąd nazw a tego  ty p u  — 
słaby, pow ściągliw y..." (1952, s. 488) 3,
O statecznie, k iedy  Pawłów, podobnie jak  inni badacze zajm u
jący  się p rob lem atyką typów  układu  nerw ow ego, m ówi o sile 
bądź słabości ham ow ania, m a na  m yśli ham ow anie w arunko
we, w yuczone.
M ów iąc o sile p rocesu  ham ow ania należy  pam iętać o tym, że 
była  ona trak tow ana  przez Paw łow a jako  cecha tak  jak  siła 
p rocesu  pobudzenia (zob. s. 18). Stąd też, m ówiąc dokładnie, 
pow inniśm y używ ać zw ro tu  ,,siła uk ładu  nerw ow ego w  za
kresie  ham ow ania ''.
O gólnie m ów iąc należy  stw ierdzić, że pogląd Paw łow a na si
łę procesu  ham ow ania był n ie jasny  i m ylący (zob. np. Tiep- 
łow, 1956, 1964a; Strelau, 1969), co spowodow ało, iż ucznio
w ie Paw łow a i jego następcy  n iechętn ie  podejm ow ali badania 
nad tą  w łaściw ością układu  nerw ow ego (np. Rożdiestw ienska- 
ja, 1963a; Jerm ołajew a-Tom ina, 1963). Z regu ły  pom iaru  si
ły  procesu  ham ow ania dokonyw ano jedyn ie  po to, aby ok re 
ślić rów now agę m iędzy siłą  procesów  pobudzenia i ham ow a
nia.
Jeżeli idzie o diagnozę siły procesu  ham ow ania, Paw łów  opi-

5 Cytaty z prac Pawłowa ze w zględów  technicznych pochodzą z prze
kładów polskich. * 23
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sał szereg m etod stosow anych w  jego laboratorium , spośród 
k tó ry ch  cz tery  niżej opisane by ły  stosow ane najczęściej.
1) E ksperym entato r w ytw arza  u  zw ierzęcia ham ulcow y od

ruch  w arunkow y, np. różnicow anie. Bodziec ham ulcow y 
stosu jem y początkow o przez ok res  np. 15 sekund. N astęp 
n ie w ydłużam y działanie tego  bodźca do 5 - 1 0  m inut. Jest 
to tzw. m etoda badan ia  „d ługotrw ałości'' p rocesu  ham ow a
nia. Chodzi tu  o stw ierdzenie, jak  długo kom órka nerw o
w a m oże znosić ciąg ły  stan  ham ow ania w ew nętrznego. 
Zw ierzęta charak te ryzu jące  się słabym  procesem  ham ow a
n ia  nie w ytrzym ują  długotrw ałego, przew lekłego  ham ow a
nia w ew nętrznego, co p rze jaw ia  się w  zakłóceniu  czynno
ści odruchow o-w arunkow ej bądź też w  nerw icy . U jedno
stek  z silnym  procesem  ham ow ania, przew lekłe  ham ow anie 
nie w prow adza żadnych zakłóceń. Próba ta  jes t — zdaniem  
Paw łow a — nastaw iona na określen ie  absolu tnej siły  pro
cesu ham ow ania.

2) E ksperym entator w ytw arza u zw ierzęcia ham ulcow y od
ruch  w arunkow y, tzn. stosu je  różne, w  zależności od ro 
dzaju  ham ulcow ej reakc ji w arunkow ej, sposoby niew zm ac- 
n ian ia bodźca w arunkow ego. Liczba ekspozycji tego bodź
ca po trzebnych  do m om entu w ystąp ien ia  b raku  reakcji na 
ten  bodziec je s t k ry te riu m  szybkości w ytw arzan ia  ham ul
cowego odruchu w arunkow ego. Duża szybkość tw orzenia 
się różnego rodzaju  ham ulcow ych odruchów  w arunkow ych 
jes t p rzejaw em  siły procesu  ham ow ania. N iem ożność, czy 
też pow olność ich w y tw arzan ia  jes t w skaźnikiem  słabości 
p rocesu  ham ow ania.

3) Przed p rzystąp ien iem  do eksperym entów  podajem y zw ie
rzęciu  daw kę brom u. N astępnie  w ytw arzam y bądź spraw 
dzam y ham ulcow e odruchy w arunkow e. Pod w pływ em  bro 
m u efek t bodźców  ham ulcow ych zw iększa się. Brom 
w zm acnia proces ham ow ania, n ie osłabiając jednak  p roce
su pobudzenia. P otęgując proces ham ow ania w arunkow e
go może on przy  odpow iednio dużej daw ce doprow adzić

24 kom órkę nerw ow ą do k resu  w ydolności. Im  siln iejszy jest
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układ  nerw ow y w zakresie  p rocesu  ham ow ania, tym  w ięk
szej daw ki brom u potrzeba, by  doprow adzić kom órki n e r 
w ow e do k resu  w ydolności, tj. do stanu  ham ow ania ochron
nego.

4) Po w ytw orzen iu  dodatniego odruchu w arunkow ego na 
określony  bodziec spraw dzam y w ielkość tego  odruchu. N a
stępnie  p rzystępu jem y  do różnicow ania, tj. podajem y sze
reg  bodźców zbliżonych do w arunkow ego, nie w zm acnia
jąc  ich  bodźcem  bezw arunkow ym . Tak postępu jem y do 
chwili, k iedy  w ystąp i u  zw ierzęcia zaham ow anie reakc ji na 
te  bodźce. W  zależności od siły  p rocesu  ham ow ania uzy
sku jem y dw a sku tk i przeciw ne. Efekt bodźca dodatniego 
zw iększa się bądź m aleje  w  porów naniu  z tym, k tó ry  uzy
skaliśm y przed różnicow aniem . ,,W  pierw szym  przypadku  
silny p roces ham ow ania k oncen tru je  się i w yw ołuje in 
dukcję  dodatnią; w  drugim  — jako  słaby, rozpływ ając się 
stopniow o obniża efek t sw ego bodźca dodatn iego” (Paw
łów, 1952, s. 554). T ak  w ięc zw iększenie się efek tu  bodźca 
dodatn iego  po różnicow aniu  jest p rzejaw em  siły  procesu  
ham ow ania. N atom iast obniżenie się efektu, tj. zm niejsze
nie się dodatn iego  odruchu w arunkow ego, św iadczy o sła
bości procesu  ham ow ania.

1.1.3. Równowaga procesów nerwowych. Rów now aga p roce
sów nerw ow ych  by ła  p ierw szą w łaściw ością w yodrębn ioną 
przez Paw łow a i, jak  w ykazano w cześniej, stanow iła  ona 
głów ne k ry te riu m  w yodrębn ien ia  typów  w pierw szej typo lo
gii uk ładu  nerw ow ego opisanej przez N ikiforow skiego (zob. 
s. 16). Pawłów, analizu jąc  isto tę rów now agi procesów  nerw o
wych, rozpatryw ał tę cechę z funkcjonalnego punk tu  w idze
nia, podobnie jak  w p rzypadku  pozostałych  w łaściw ości uk ła
d u  nerw ow ego.
W  życiu ludzi i zw ierząt często pow staje  konieczność ham o
w ania pew nych pobudzeń w celu  um ożliw ienia reakc ji na  po
jaw iające  się now e bodźce p łynące  ze środow iska. Stąd w y
n ika doniosłość rów now agi, rów ności siły obu procesów  ner- 25
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w ow ych (Pawłów, 1952, s. 540). M ówiąc o rów now adze p ro 
cesów  nerw ow ych, Paw łów  m iał na  m yśli rów now agę m iędzy 
siłą p rocesu  pobudzenia i siłą procesu  ham ow ania. Pogląd 
tak i w yrażał konsekw entn ie  przez cały czas badań  nad ty 
pam i układu  nerw ow ego, począw szy od p rac z lat dw udzie
stych  do ostatn iego  okresu  życia, k iedy  pisał, że rów now aga 
procesów  nerw ow ych jes t to stosunek  siły  procesu  pobudze
nia do siły procesu  ham ow ania (1952, s. 543, 602). 
Z adziw iający jest fakt, że Paw łów  w  swoim  głów nym  a rty k u 
le pośw ięconym  typom  układu  nerw ow ego, w  k tó rym  opisu
je  m etody  diagnozy cech uk ładu  nerw ow ego, nie w spom ina 
o sposobach oceny rów now agi układu  nerw ow ego. Również 
w  innych p racach  nie opisuje ty ch  m etod. N ajpraw dopodob
niej oceniał on rów now agę procesów  nerw ow ych  przez po
rów nanie  w yników  oceny siły  pobudzenia, i siły ham ow ania. 
Tak np. charak te ryzu jąc  typ silny, niezrów now ażony, z p rze
w agą pobudzenia nad ham ow aniem , Paw łów  pisze: „gdy do
datn ie  odruchy w arunkow e tw orzą się u nich (tj. u  tego ty 
pu — J. S.) szybko, to odruchy ham ulcow e, na odw rót, w y 
pracow ują  się bardzo powoli, z jaw ną trudnością" (1952, 
s. 543, 602). Podobnie w niosku je  o rów now adze procesów  
nerw ow ych w  innych  przypadkach.

1.1.4. Ruchliwość procesów nerwowych. Ruchliwość procesów  
nerw ow ych  jes t w łaściw ością najpóźniej w prow adzoną do 
typologii Paw łow a. Je j isto tą  jes t w edług Paw łow a „zdolność 
szybkiego — na  żądanie w arunków  zew nętrznych  — ustępo
w ania m iejsca, daw ania p ierw szeństw a jednem u podrażnieniu  
przed drugim , pobudzeniu przed ham ow aniem , i odw rotnie" 
(1952, s. 540). A  w ięc ruchliw ość procesów  nerw ow ych  p rze
jaw ia się w  tym, jak  szybko w  razie po trzeby  określona re 
akcja  na bodziec zostaje  zaham ow ana, by  ustąpić m iejsca 
reakc ji na inny bodziec itp. Środow isko n ieustann ie  się zm ie
nia, to też  w arunkiem  przystosow ania  jednostk i jes t nadążanie 
jej procesów  nerw ow ych  za tym i zmianami.

26 Zaburzenia w  ruchliw ości procesów  nerw ow ych prow adzić
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m ogą do patologicznej bezw ładności bądź do chw iejności (la- 
bilności). O bie te  cechy stanow ią n iejako  sk ra jne  b ieguny 
w ym iaru  zw anego ruchliw ością układu  nerw ow ego. W  publi
kacjach  Paw łow a b rak  inform acji na tem at hipotetycznego 
m echanizm u neurofizjologicznego tej cechy uk ładu  nerw o
wego.
M etody stosow ane przez Paw łow a do diagnozy ruchliw ości 
procesów  nerw ow ych op ierają  się na założeniu, że cecha ta  
przejaw ia się głów nie w  szybkości zm iany pobudzenia w  h a 
m ow anie, i odw rotnie. D ając ich opis ograniczę się do czte
rech  następu jących  technik.
1) E ksperym entato r w ytw arza  u  zw ierzęcia tzw. odruch  w a

runkow y na  śladach. W  tym  celu  eksponuje  bodziec, 
z k tó rego  chce uczynić bodziec w arunkow y, bez po łą
czenia go z bodźcem  bezw arunkow ym . D opiero po pew nym  
czasie (ok. 30 sek. —  3 min.) od chwili zniknięcia tego 
bodźca, k tó ry  działał w  ciągu 5—30 sek., eksponuje  bo
dziec bezw arunkow y. Zm ienia się tu  czas izolow anego 
działan ia  bodźca obojętnego, tj. tego, z k tó rego  chce uczy
nić śladow y bodziec w arunkow y, oraz odstęp  czasu m ię
dzy końcem  działan ia  bodźca obojętnego a początkiem  
działania bodźca bezw arunkow ego. O ba te e lem enty  w pro 
w adza się dla uzyskania m iern ika stopnia bezw ładności 
uk ładu  nerw ow ego. M iernikiem  tym  je s t czas. Bezwład
ność, k tó rą  należy  rozum ieć jako  w łaściw ość p rzeciw staw 
ną  ruchliw ości, będzie tym  w iększa, im w  kró tszym  cza
sie izolow anego działania bodźca obojętnego  i dłuższej 
przerw ie m iędzy bodźcam i w arunkow ym  a bezw arunko
w ym  zdolni jesteśm y w ytw orzyć jeszcze odruch  w aru n 
kow y. W ytw arzan ie  odruchów  na  śladach uw ażał Paw łów  
za najściśle jszą  m etodę badania ruchliw ości procesów  n e r
w ow ych.

2) Zw ierzęciu eksponuje  się określony  bodziec obojętny, np. 
św iatło  odpow iedniego koloru, raz po raz, p rzy  czym raz 
w zm acnia się go bodźcem  bezw arunkow ym , drugi raz po 
daje  się ten  sam  bodziec bez wzm ocnienia, i tak  odpow ied- 27
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nią ilość razy  pod rząd (Z +  Z—  Z +  Z— ...). Zadanie to  
jes t znane pod nazw ą „rytm iczne w zm acnianie i nie- 
w zm acnianie jednego i tego  sam ego bodźca". W  próbie 
zm ienia się ry tm iczne odstępy  czasu m iędzy bodźcam i (np. 
do 5 m inut). Im dłuższa przerw a m iędzy bodźcam i jest 
po trzebna do praw idłow ego w ykonania  tego  zadania, tym  
m niejsza jes t ruchliw ość procesów  nerw ow ych  zw ierząt. 
Im k ró tsza jes t przerw a, a w ięc im  szybciej p roces pobu
dzenia przechodzi w  proces ham ow ania i odw rotnie, tym  
w iększa jes t ruchliw ość procesów  nerw ow ych.

3) E ksperym entator w ytw arza u  zw ierzęcia dodatni i ham ul
cow y odruch  w arunkow y, ko jarząc  jeden  z bodźców  (np. 
dźw ięk o częstotliw ości 500 Hz) z bodźcem  bezw arunko
wym . D rugiego bodźca obojętnego (np. dźw ięku o często
tliw ości 800 Hz) n ie w zm acnia bodźcem  bezw arunkow ym . 
Po w ytw orzen iu  reakc ji dodatn iej na  dźw ięk w zm acniany 
i reakc ji ham ulcow ej (brak reakcji) na dźw ięk niewzmac- 
n iany  eksperym en ta to r zm ienia p rocedurę eksperym entu . 
M ianow icie, bodziec dotąd  ham ulcow y w zm acnia bodź
cem  bezw arunkow ym , a bodziec, k tó ry  w yw oływ ał do
datn i odruch  w arunkow y, podaje  bez w zm ocnienia. W  ten  
sposób zm ienia się sygnałow e znaczenie obu bodźców, stąd 
też nazw a tej m etody: „przeróbka sygnałow ego znaczenia 
pa ry  bodźców ". Im m niejszej liczby ekspozycji bodźców  
potrzeba, by zm ienić ich sygnałow e znaczenie, tym  b a r
dziej ruchliw y jes t uk ład  nerw ow y zw ierzęcia.

4) E ksperym entator eksponuje  zw ierzęciu  bodźce, k tó rych  
układ jes t n iezm ienny. N a jedne z tych  bodźców  w ytw a
rza dodatn ią  reakc ję  w arunkow ą, w zm acniając je  syste
m atycznie bodźcem  bezw arunkow ym . Innych bodźców  
znajdu jących  się w  tym  układzie nie wzm acnia. W  ten  
sposób w ytw arza się u  zw ierzęcia — na stale  pow tarza ją 
cy się uk ład  bodźców  — określony  zespół reakcji, zgod
n y  ze znaczeniem  bodźców  w  danym  układzie. M ówimy, 
że w ytw orzył się tzw. s te reo typ  dynam iczny. Po utrw ale-

28 n iu  się stereo typow ych  reakc ji zm ieniam y układ bodźców
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w arunkow ych, np. podając je w  kolejności w prost odw ro t
nej. Je s t to  tzw. zm iana ste reo ty p u  dynam icznego. Psy 
„ruch liw e” reagu ją  adekw atn ie  na  kolejność bodźców  w  
nowym , zm ienionym  układzie. U psów  „pow olnych” re 
akcje  w arunkow e są w  tym  zm ienionym  układzie bodź
ców  niezgodne ze znaczeniem  ty ch  bodźców  bądź w ogó
le zanika u nich czynność odruchow o-w arunkow a..

1.1.5. Typy układu nerwowego. Różne konfiguracje w yżej opi
sanych  w łaściw ości procesów  nerw ow ych  tw orzą typ  u k ła
du  nerw ow ego zw any przez Paw łow a rów nież typem  w yższej 

rczynności nerw ow ej.
Biorąc za punkt w yjśc ia  siłę procesów  nerw ow ych, Paw łów  
rozróżnia silny i słaby typ  uk ładu  nerw ow ego. Rów now aga 
m iędzy siłą procesów  pobudzenia i ham ow ania stanow i pod
staw ę dalszego podziału  —  ale ty lko  typów  silnych  — na 
ty p y  zrów now ażony i niezrów now ażony. Typ n iezrów now a
żony w ystępu je  ty lko  w  jednej postaci i ch a rak te ryzu je  się 
przew agą pobudzenia nad ham ow aniem . W reszcie, b iorąc pod 
uw agę ruchliw ość jako  ko lejne  k ry te riu m  podziału, typ  sil
ny  zrów now ażony dzieli on  na ty p y  ruchliw y i pow olny. 
Paw łów  pow tarzał konsekw entn ie , że cztery  w yodrębn ione 
przez n iego ty p y  uk ładu  nerw ow ego odpow iadają k lasycznej 
typologii tem peram entów  w edług H ipokratesa  i Galena, tak  
jak  to przedstaw iono na rycin ie  1.
Jak  w ynika  z pow yższej charak te rystyk i, Paw łów  nie skon
struow ał sw ojej k lasyfikacji w  sposób czysto m echaniczny, 
uw zględniający  w szystk ie m ożliw e kom binacje trzech  pod- 
stow ow ych w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego. G dyby tak  uczy
nić, należałoby w yodrębnić  znacznie w ięcej typów . Sam Paw 
łów  w spom ina o m ożliw ości w yodrębn ien ia  co najm niej 24 ty 
pów  układu  nerw ow ego. W ielo le tn ie  obserw acje  zachow ania 
się psów  na swobodzie i w  w arunkach  labo ra to ry jnych  uza
sadniają, jego  zdaniem, ograniczenie tej liczby do czterech  
w yżej p rzedstaw ionych  typów .
Paw łów  trak tow ał typ  układu  nerw ow ego jako  w rodzony i ma- 29
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Typ układu nerwowego

sta by 
(melancholik)

zrównoważony niezrównoważony 
(choleryk)

ruchtiwy powolny 
(sangwinik) (flegmatyk)

Pawiowa i jej związek z typologią tempera
mentów Hipokratesa— Galena.
Ryc. 1. Typologia układu nerw owego według

ło podatny  na  zm iany pod w pływ em  oddziaływ ań środow i
skow ych i w ychow aw czych. Uznał go za genotyp, nie w  tra 
dycy jnym  rozum ieniu  tego p o ję c ia 4, co stanow iło źródło sze
regu  nieporozum ień w  in te rp re tac ji typologii uk ładu  nerw o
w ego w edług Paw łow a.
Typ układu  nerw ow ego stanow i jego zdaniem  fizjologiczną 
podstaw ę tem peram entu , tem peram ent zaś to  psychiczny 
p rzejaw  typu  układu  nerw ow ego. N iek iedy  Paw łów  używ ał 
obu  pojęć zam iennie. Typy uk ładu  nerw ow ego usta lone na 
podstaw ie badań  przeprow adzonych na  zw ierzętach można 
w edług niego przenieść z całą słusznością na św iat ludzki, 
„...w spom niane typy  są tym, co nazyw am y u ludzi tem pera
m entam i. T em peram ent stanow i najogó ln iejszą ch arak te ry s ty 
kę każdego człow ieka, najogólniejszą, na jbardzie j zasadniczą 
charak te ry sty k ę  jego  układu  nerw ow ego, piętno jego wyci-

4 Przez genotyp należy rozumieć program genetyczny odziedziczony przez 
jednostkę, podczas kiedy cechy wrodzone stanowią w ynik interakcji mię
dzy genotypem  oraz środowiskiem  prenatalnym. Pawłów  posługiw ał się 
pojęciem  „fenotyp" w  celu scharakteryzowania aktualnej czynności nerwo
wej, która stanowi w ypadkową cech typu układu nerw ow ego (genotypu) 
oraz całego systemu związków czasow ych, ukształtow anego w  życiu onto- 
genetycznym  jednostki. Fenotyp Pawłów  utożsamia z tym, co psycholo- 

3 0  gow ie nazywają charakterem (Pawłów, 1952, s. 594).
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śn ięte  jes t na całej działalności każdej jednostk i"  (Pawłów,
1952, s. 389).
W  sw oich publikacjach  Paw łów  pośw ięcił w iele m iejsca roli 
typu  uk ładu  nerw ow ego bądź też poszczególnym  jego w ła 
ściw ościom  w  procesie  adap tacji organizm u do środow iska. 
Ilu strac ją  jego stanow iska n iech  będzie k ró tk i opis czterech 
typów  układu  nerw ow ego dokonany przez niego przy  róż
nych  okazjach.
1) Typ silny, zrów now ażony, ruchliw y (sangw inik). Zdrowy, 

odporny i spraw ny życiow o typ  uk ładu  nerw ow ego, za j
m ujący, razem  z flegm atykiem  (typem  powolnym ), w  sk a
li tem peram entów  tak  zw any zło ty  środek. O żyw iony 
i czynny, gdy go pobudza otoczenie, natom iast w  sy tuacji 
bezbodźcow ej skłonny do drzem ki i snu. Z łatw ością  tw o
rzy zarów no dodatnie, jak  i ham ulcow e odruchy w aru n 
kow e. U przedstaw icieli tego  ty p u  trudno  jes t w yw ołać, 
naw et w  n iesp rzy ja jących  w arunkach  życiow ych, chorobę 
nerw ow ą. Paw łów  uw aża go za najdoskonalszy  ze w szyst
kich typów , poniew aż gw aran tu je  on najbardzie j u trzym a
nie pełnej rów now agi m iędzy organizm em  a sy tuacją, w  
k tó re j się znajduje.

2) Typ silny, zrów now ażony, pow olny (flegm atyk). Je s t to, 
obok sangw inika, jeden  z typów  układu  nerw ow ego, k tó re  
są dobrze p rzystosow ane do życia. Takie cechy  układu  
nerw ow ego, jak  duża siła i rów now aga procesów  pobudze
nia i ham ow ania, pow odują, że jes t to  zdrow y i odporny 
ty p  uk ładu  nerw ow ego. Z łatw ością  w ytw arza zarów no do
datnie, jak  i ham ulcow e odruchy w arunkow e, przy  czym 
ch arak te ryzu ją  się one dużą stałością. U przedstaw icieli 
tego typu  trudno  jes t w yw ołać' chorobę nerw ow ą, naw et 
w  tak  zw anych trudnych  sy tuacjach  życiow ych. Ze w zglę
du  na stosunkow o dużą bezw ładność procesów  nerw ow ych 
(pobudzenia i ham ow ania) osoby tego  typu  trudno p rzysto 
sow ują się do szybko zm ieniających się w arunków  życia.

3) Typ silny, niezrów now ażony (choleryk). Łatwo i prędko 
pow stają  w szelkie dodatn ie  odruchy w arunkow e, nato- 31
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m iast odruchy ham ulcow e tw orzą się z trudem . Proces po
budzenia przew aża znacznie nad procesem  ham ow ania, w  
zw iązku z czym  u  cho leryka  istn ie je  skłonność do stanów  
nerw icow ych. Ma trudności z pow strzym aniem  się od czyn
ności w tedy, k iedy  zachodzi potrzeba. Przedstaw iciele tego 
typu  w  sy tuacjach  trudnych , w ym agających  dużego ham o
w ania, „sta ją  się do najw yższego stopnia niespokojni, aż 
do zm ęczenia, przy  czym  ten  stan m ęczącego n iepokoju  
n iek iedy  zm ienia się okresow o w stan  depresji, senności" 
(Pawłów, 1952, s. 487). K iedy indziej w  sy tuac jach  takich 
osobnicy ci sta ją  się agresyw ni, zaczepni i n ieopanow a
ni.

4) Typ słaby  (m elancholik). Typ ograniczony, ze zwężonym  
„zakresem " życiow ym . W ym aga specjalnych  w arunków  
do sw ego istn ien ia . O druchy  w arunkow e dodatn ie  pow sta
ją  bardzo powoli, pod w pływ em  nieznacznych, ubocznych 
czynników  u legają  bardzo łatw o osłab ien iu  lub zanikają. 
U m elancholika kom órki nerw ow e są słabe, dlatego też już 
zw yczajna siła bodźców  sta je  się dla niego ponadm aksy- 
m alną i doprow adza p rędko  do stanu  ham ow ania ochron
nego. W śród  pacjen tów  z nerw icą najw ięcej jes t p rzedsta
w icieli tego typu. W y stęp u je  u  n ich  rów nież m ała odpor
ność na działan ie bodźców  ham ulcow ych. S y tuacje  w ym a
gające  pow strzym yw ania się od w ykonyw ania  określonych  
czynności dezorganizu ją  ich zachow anie się. Także szyb
kie i częste zm iany w arunków  życia w pływ ają  dezorgani
zu jące na postępow anie  m elancholika. M ała w ydolność 
uk ładu  nerw ow ego pow oduje, że w artość jego pozostałych 
cech  traci na znaczeniu, w  w yniku  czego jednostka  typu  
słabego sta je  się —  jak  mówi Paw łów  — m niej lub ba r
dziej okaleczona życiowo. Typ ten  trzeba  uznać za n ie 
p rzystosow any do życia, za łatw o załam ujący  się i czę
sto u legający  schorzeniu, „ ...typu tego  z regu ły  n ie moż
n a  w  bardzo w ysokim  stopniu  udoskonalić  przez w ycho
w anie, zdyscyplinow anie; m oże on być w artościow ym  je- 

32 dyn ie  w  n iek tó rych  szczególnie sprzyjających , um yślnie
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stw orzonych w arunkach  lub, jak  się zw ykle mówi, w  atm o
sferze c iep larn ianej"  (Pawłów, 1952, s. 558).

Ja k  w ynika  z tej k ró tk ie j cha rak te ry styk i zdolności p rzysto 
sow aw czej jednostek  reprezen tu jących  różne typy  układu 
nerw ow ego, Paw łów  różnie oceniał tę  zdolność w  zależności 
od typu  uk ładu  nerw ow ego. N ajw yżej oceniał zdolności p rzy 
stosow aw cze obu typów  silnych, zrów now ażonych, najniżej 
zaś słabego typu  układu  nerw ow ego.

1.2. Typologia układu nerw owego 
w ujęciu uczniów Pawłowa

T ypologia Paw łow a była  różnie in te rp re tow ana  przez bada^ 
czy zajm ujących  się zagadnieniem  typów  układu  nerw ow ego, 
Jednym  z pow odów  zróżnicow anej in te rp re tac ji by ł fakt, iż 
Paw łów  w  ciągu ponad 30 lat badań  nad w yższą czynnością 
nerw ow ą u zw ierząt zm ieniał sw oje poglądy dotyczące po
jęc ia  ty p u  uk ładu  nerw ow ego, jak  i poszczególnych cech p ro
cesów  nerw ow ych.
P ow strzym ując się od oceny, na ile te poszczególne in te r
p re tac je  są zgodne lub niezgodne z typologią układu  nerw o
w ego w edług Pawłowa, dokonam  charak te ry styk i g łów nych — 
w  moim przekonan iu  — osiągnięć w  tej dziedzinie badań  w 
ciągu  osta tn ich  5 dziesięcioleci.
P rzede w szystkim  należy stw ierdzić, że badania  nad typo lo
gią Paw łow a prow adzone były  niem al w yłącznie w  Zw iązku 
Radzieckim  oraz w  ograniczonym  zakresie  w  innych  k ra jach  
socjalistycznych, jak  np. na  W ęgrzech  (np. M arton i Urban,
1966; M arton, 1972), w  Czechosłow acji (Halmiova, 1978, 1980), 
Rumunii (Popescu-N eveanu, 1954; V oicu i O lteanu, 1972) i w 
Polsce (Strelau, 1965a, 1969, 1970a, 1972a, 1972b, 1975a).
O statn io  w ielu  badaczy  k ra jó w  zachodnich, szczególnie pod 
w pływ em  fundam entalnej m onografii G raya pt. Pavlov's T y 
pology  w ykazuje  w zrasta jące  zain teresow anie  badaniam i nad 
typam i układu  nerw ow ego, (zob. np. M angan, 1967a, 1967b, 33

3 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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1967c, 1978, 1982; Eysenck i Levey, 1972; Eysenck, w  druku; 
O rlebeke, 1972; Loo, 1978, 1979; Paisey i M angan, w  druku; 
S trelau  i in., w  druku).
Jeżeli idzie o Zw iązek Radziecki, naliczyłem  w ięcej niż 100 
osób, k tó re  ak tualn ie  publikują  sw oje prace na tem at typów  
układu  nerw ow ego. W  m oim  p rzekonan iu  w kład trzech  ośrod
ków  do badań  nad typologią Paw łow a należy uznać za n a j
w ażniejszy. P ierw szy z n ich  stanow i grupa leningradzka, p ra 
cu jąca w  K ołtuszach (miejsce, w  k tó rym  Paw łów  m iał sw oje 
laboratorium ). G rupa ta, w  k tó re j do najbardziej w ybitnych  
należą Kupałow, K rasuskij i Fedorow , kon tynuow ała  bada
nia nad typam i uk ładu  nerw ow ego u zw ierząt, naw iązując 
przy  tym  w prost do tradyc ji Pawłowa.
N ajw iększy  w kład do badań  nad  podstaw ow ym i cecham i u k ła
du nerw ow ego u człow ieka m ają  T iepłow  i jego uczniowie, 
w śród k tó ry ch  najbardzie j ak tyw ny  był N iebylicyn. Szereg 
publikacji g rupy  Tiepłowa, p racu jące j w  M oskwie, przełożono 
na  język  angielski (np. G ray, 1964; N iebylicyn, 1972a; N ieby
licyn i Gray, 1972).
Trzeci ośrodek, p raw ie że n ieznany  poza granicam i Zw iązku 
Radzieckiego, to g rupa uralska, p racu jąca  od połow y lat 1950- 
-tych  pod k ierunk iem  M ierlina. G łówne zain teresow ania  tego  
ośrodka k oncen tru ją  się na in te rp re tac ji psychologicznej ty 
pów  uk ładu  nerw ow ego ze szczególnym  podkreśleniem  roli 
typu  uk ładu  nerw ow ego i tem peram entu  w  działalności czło
w ieka.
Byłoby uproszczeniem  tw ierdzić, że w szyscy psychologow ie 
i fizjologow ie w  Zw iązku Radzieckim  prow adzący  isto tne b a 
dania w  te j dziedzinie należą do trzech  w ym ienionych w y 
żej grup. Tak np. m ożna by  w ym ienić K rasnogorskiego, Iw a- 
now a-Sm oleńskiego i ich uczniów . Rozw inęli oni w łasne, o ry 
g inalne koncepcje, k tó re  w yw arły  w pływ  na dalsze badania 
nad typam i uk ładu  nerw ow ego, szczególnie u  człow ieka. 
D okonując charak te ry styk i w kładu  badaczy  do studiów  nad 
typam i uk ładu  nerw ow ego od czasów  Pawłowa, zacznę od 

34 badań  prow adzonych na  zw ierzętach. Poniew aż zainteresow a-
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nia  m oje k oncen tru ją  się głów nie na  człow ieku, przegląd ten  
będzie raczej krótki, z akcen tem  na te  dane, k tó re  w płynęły  
w sposób isto tny  na  badan ia  prow adzone na ludziach.

1.2.1. Badania nad typami układu nerwowego u zwierząt. Po
śm ierci Paw łow a jeden  z głów nych k ierunków  badań  nad ty 
pami układu  nerw ow ego polegał na rozw oju m etod diagnozy 
typów  uk ładu  nerw ow ego u  zw ierząt, zw łaszcza u psów. 
Szczególną uw agę zw rócono na obiektyw izację tych  m etod 
oraz na opracow anie s tandardu  techn ik  służących do d iagno
zy typu  układu  nerw ow ego (Kolesnikow i Troszichin, 1951; 
M ajorow  i Troszichin, 1952; K rasuskij, 1953).
M ajorow  i Troszichin opublikow ali Standard do badania t y 
pu układu nerw ow ego  psów  zaakceptow any w 1950 roku  
przez A kadem ię N auk M edycznych. O bejm uje on w iększość 
m etod opracow anych w  labora to rium  Pawłowa. Tak na p rzy 
kład, dla diagnozy siły p rocesu  pobudzenia rekom endow ano 
n astępu jące  m etody: 1) szybkość w ytw arzan ia  dodatniego od
ruchu  w aru n k o w eg o 5, 2) podw yższenie pobudliw ości pod 
w pływ em  głodówki, 3) zw iększenie siły  fizycznej bodźca, 4) 
podaw anie różnych  daw ek kofeiny.
N aw iasem  m ówiąc, w szystk ie  te  m etody były  stosow ane przez 
Paw łow a. N ależy zw rócić uw agę na fakt, że w spom niany 
standard  n ie obejm uje specjalnych  m etod służących do d iag
nozy rów now agi procesów  nerw ow ych. Pełna diagnoza ty p u  
uk ładu  nerw ow ego psa, z zastosow aniem  w szystk ich  techn ik  
w łączonych do tzw. dużego standardu, w ym aga około jedne
go do pó łto ra  roku  czasu. Z tego też pow odu standard  ten  nie

5 Szybkość wytwarzania odruchów warunkowych stosow ał Pawłów  jako 
jedno z kryteriów diagnozy siły  procesu pobudzenia (zob. s. 21) i zajmuje 
ona pierw sze m iejsce w  akceptowanym  standardzie. Stąd trudno zaakcep
tow ać stanowisko N iebylicyna, k iedy stwierdza, że „...Pawłów w  żadnej 
ze sw oich prac n ie w ym ienia szybkości wytwarzania odruchów warunko
w ych jako w skaźnika siły  układu nerw ow ego (N iebylicyn, 1972a, s. 15). 
Również Mangan (1982) zwraca uwagę na fakt, że Pawłów w ykorzystyw ał 
szybkość warunkowania jako w skaźnik siły  procesu pobudzenia. 35
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m a żadnego praktycznego znaczenia. D ane em piryczne zeb ra
ne na podstaw ie badań tym  standardem  w skazują na to, że 
m iędzy stosow anym i technikam i diagnozy poszczególnych 
cech układu  nerw ow ego istn ieją  ko relacje  (zob. K rasuskij, 
1953).
N iem al w  tym  sam ym  czasie opracow ano tzw. m ały standard  
(zob. K olesnikow  i Troszichin, 1951). Pozwala on na posta 
w ienie diagnozy TUN w  ciągu 6 - 7 m iesięcy; jest to okres 
ciągle jeszcze zbyt długi w  porów naniu  z czasem  potrzebnym  
do diagnozy jak ichkolw iek  cech psychicznych u człow ieka. 
M ały standard  obejm uje: 1) siłę p rocesu  pobudzenia — p ró 
bę kofeinow ą; 2) siłę p rocesu  ham ow ania — szybkość róż
nicow ania; 3) ruchliw ość procesów  nerw ow ych — przeróbkę 
sygnałow ego znaczenia p a ry  bodźców.
W  w iększości badań  nad typam i układu  nerw ow ego m etody 
te są nadal stosow ane. P róba kofeinow ą, ograniczona p raw ie  
w yłącznie do badań  na zw ierzętach, została udoskonalona. 
M iędzy innym i w ielkość daw ki kofeiny  uzależniono od wagi 
ciała zw ierzęcia (zob. Troszichina, 1971; K rasuskaja, 1971), 
a badania tą  m etodą oparte  są na ilościow ej ch a rak te ry s ty 
ce uw zględniającej norm alny  rozkład w yników  (Lowczikow
1 Roszczyna, 1971; K rasuskaja, 1971). Dwie pozostałe m eto
dy w chodzące w  skład m ałego s tandardu  i służące do d iag 
nozy siły procesu  ham ow ania i ruchliw ości procesów  n e r
w ow ych są często stosow ane — jak  w ykazano w  rozdziale
2 — w  badaniach typu  układu  nerw ow ego człow ieka. 
N iektórzy  z badaczy typu  uk ładu  nerw ow ego u zw ierząt 
zw racali szczególną uw agę na isto tę poszczególnych w łaści“ 
w ości uk ładu  nerw ow ego. Problem  ruchliw ości był szczegól- 
nym  przedm iotem  badań  Jakow lew ej, bliskiej w spółpracow 
nicy  Paw łow a. O pierając  się na p racach  sw ojego m istrza, 
doszła ona do w niosku, że „ruchliw ość procesów  nerw o1 
w ych  — zarów no pobudzenia, jak  i ham ow ania — charak 
teryzu je  się szybkością przebiegu  tych  procesów , tj. szybko
ścią ich pow staw ania i koncen trac ji po p ierw otnej fazie irra-

36 diacji, a rów nież zanikaniem  ich po zaprzestan iu  działan ia



TYPOLOGIA PAWŁOWA

bodźca. W skaźnikiem  ruchliw ości jest rów nież szybkość zm ia
n y  jednego procesu  w  drugi, p rzeciw staw ny (Jakow lew a,
1938, s. 32). S tanow isko to, zgodnie z k tó rym  ruchliw ość m oż
na rozpatryw ać jako  czasow ą charak te ry sty k ę  układu  nerw o
w ego (zob. też A sratjan , 1939), zostało rozw inięte przez Tiep- 
łow a (1964a).
W  celu  usta len ia  isto ty  ruchliw ości procesów  nerw ow ych 
przeprow adzono szereg badań. Na szczególną uw agę zasługu
ją  eksperym en ty  prow adzone przez Fiedorow a na  m yszach. 
Uczony ten  był — w moim przekonaniu  — pierw szym  psy- 
chofizjologiem  stosującym  m etody genetyk i zachow ania w  ba
daniach  nad typam i uk ładu  nerw ow ego zw ierząt. Na podsta
w ie w ielo letn ich  badań  F iedorow  i jego  w spółpracow nicy 
w ykazali, że czynnik genetyczny ma isto tny  udział w  k sz ta ł
tow aniu  ruchliw ości procesów  nerw ow ych u m yszy (Fiedo
row, 1964, 1969). W ykazał on również, że pod w pływ em  do j
rzew ania i s tarzen ia  się ch arak te ry sty k a  ruchliw ości podle
ga zm ianom  (Fiedorow, 1951).
Pogląd Paw łow a, zgodnie z k tó rym  rów now aga procesów  
nerw ow ych  dotyczy  jedyn ie  rów now agi m iędzy siłą p roce
su pobudzenia a siłą procesu  ham ow ania, został podw ażony 
przez Kupałowa. Rozw ażając ten  problem  doszedł on do w nio
sku, że jedynym i pierw otnym i w łaściw ościam i uk ładu  n e r
w ow ego są siła procesów  pobudzenia i ham ow ania oraz ru ch 
liw ość procesów  nerw ow ych. Rów now aga jest w łaściw ością 
w tó rną  i pow staje  jako  w yn ik  określonej kom binacji siły 
procesu  pobudzenia i p rocesu  ham ow ania z jednej strony, 
z drugiej zaś strony  jako  stosunek  ruchliw ości pobudzenia 
do ruchliw ości ham ow ania. Znaczy to, że proces pobudzenia 
m oże być bardziej ruchliw y niż proces ham ow ania, i odw ro t
nie (Kupałow, 1952, s. 466). M yśl o trak tow an iu  rów now agi 
jako  w tórnej w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego została później 
rozw inięta w  labora to rium  Tiepłow a (zob. s. 67).
N ajbardziej system atyczne badan ia  dotyczące zm ian zacho
dzących  we w łaściw ościach układu  nerw ow ego pod w pływ em  
do jrzew ania przeprow adzili Troszichin i jego uczniow ie. Gru- 37
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pa ta, p racu jąca  w  Kijowie, prow adziła eksperym en ty  nad 
ch arak te ry sty k ą  rozw ojow ą w szystkich  trzech  podstaw ow ych 
cech  układu  nerw ow ego u szczurów  i u  psów. (Troszichin 
i in., 1971). Tak na przykład, dokonując pom iaru  siły  procesu  
pobudzenia u  psów  m etodą p róby kofeinow ej, au torzy  ci do
szli do w niosku, że siła ta  je s t najw yższa w  w ieku  dw óch 
m iesięcy. Począw szy od czw artego m iesiąca życia spada ona 
stopniow o. W yraża  się to  w  tym, że daw ka kofeiny  niezbędna 
do w yw ołania ham ow ania ochronnego obniża się w raz z w ie
kiem  psa (zob. ryc. 2). Podobne praw idłow ości stw ierdzono

1 2 3 4. 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 1718 19 20 
Wiek (w miesiącach)

Ryc. 2. Charakterystyka rozw ojowa siły  proce
su pobudzenia u psów  (według: Troszichin i in.,
1971).

w przypadku  szczurów. D ane te, potw ierdzone rów nież w  ba
dan iach  innych au to rów  prow adzonych na  psach, kró likach  
i kozach  (zob. Obrazcow a, 1971), w skazu ją  w yraźn ie  na dy
nam ikę rozw ojow ą cech układu  nerw ow ego. N iestety , jak  
dotąd  b rak  tego typu  danych  w badaniach  typu  układu  n e r
w ow ego człow ieka.
Do k lasycznych  zaliczyć należy  eksperym ent przeprow adzony 

38 przez w spółpracow ników  Paw łow a, W yrżykow skiego  i Ma-
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jo row a (1957), k tó rego  celem  było  w ykazanie, że chów  psów  
w  w arunkach  w ięziennych  (w zam kniętych  klatkach) w  cią
gu dw u la t nie pow oduje zmian w ich cechach  układu  n e r
w ow ego. Od tego czasu przeprow adzono na zw ierzętach w ie
le badań  w  celu  ok reślen ia  granic, do jak ich  zm ienić się 
m ogą podstaw ow e cechy uk ładu  nerw ow ego pod w pływ em  
ćw iczenia, jak  i innych czynników  środow iskow ych. W ynik i 
ty ch  badań  są zróżnicow ane i n ie  pozw alają na  sform ułow a
nie jednoznacznego w niosku. Tak n a  przykład  F iedorow  
(1953) stw ierdził, że pod w pływ em  tren ingu  szybkość p rze 
róbki sygnałow ego znaczenia pary  bodźców  w zrasta. Ponie
waż była  to  jedyna  techn ika  stosow ana przez niego do d iag 
nozy ruchliw ości procesów  nerw ow ych  u  m yszy, w yciągnął 
on w niosek, że pod w pływ em  tren in g u  zw iększa się ruch li
w ość procesów  nerw ow ych. W  innej pub likacji (Strelau, 1969) 
w ykazałem  bezpodstaw ność tego w niosku. K rasuski, k tó ry  
pow tórzył eksperym en t W yrżykow skiego  i M ajorow a, p ro 
w adząc badania na  37 psach (w poprzednim  eksperym encie  
badano jedyn ie  8 psów), potw ierdził w ynik i badań  obu w y 
m ienionych badaczy. W ykazu jąc  n iezm ienność cech  układu  
nerw ow ego, K rasuski stw ierdził zarazem , że pod w pływ em  
„w ięziennych" w arunków  zm ieniło się zachow anie psów, co 
znalazło szczególny w yraz w  silnie w yrażonym  odruchu b ier- 
no-obronnym . O druch  ten, k tó ry  do pew nego stopnia tra k 
tow ać m ożna jako  behaw ioralną eksp resję  lęku, w ystępu je  
isto tn ie  częściej u  psów  chow anych w  w arunkach  w ięzien
nych  (Krasuskij, 1959; B urdina i in., 1960).
O m ożliw ościach zm iany cech uk ładu  nerw ow ego pod w pły 
w em  tren ingu  w spom ina Troszichin. Biorąc pod uw agę k ilka 
kategorii w ieku, w  jakim  psy  poddano treningow i, oraz róż
ne in te rw a ły  czasow e m iędzy poszczególnym i sesjam i tre 
ningow ym i, stw ierdzono, że istn ie ją  tak ie  okresy  rozw ojo
we, w  k tó rych  p sy  są szczególnie podatne na zm iany w  za
k resie  podstaw ow ych cech uk ładu  nerw ow ego. Szczególne 
znaczenie ma tu  w czesna ontogeneza (Troszichin i in., 
1971). 39
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Dane z badań  prow adzonych na zw ierzętach, w skazujące na 
możliwości, jak  i g ran ice zm ian cech układu  nerw ow ego oraz 
ilu stru jące  ich rozw ojow ą specyfikę, m ają  isto tne  znaczenie 
d la rozum ienia typu  układu  nerw ow ego u człow ieka. 
O drębny  k ierunek  badań  nad typam i układu  nerw ow ego pod
ję ty  został przez grupę badaczy  uk raińsk ich  pod k ierunk iem  
K aw ieckiego, k tó ry  w ykazał ro lę typu  uk ładu  nerw ow ego 
psów  w procesach  adap tacy jnych . Przyjm ując za punkt w y j
ścia h ipotezę stw ierdzającą, że istn ie je  zw iązek m iędzy reak 
tyw nością  fizjologiczną organizm u a typem  uk ładu  nerw ow e
go zwierzęcia, badacze ci w ykazali, że różnice indyw idualne 
w  reak tyw ności zależą od w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego 
psa. W skaźnikam i reaktyw ności by ły : w rażliw ość na czynniki 
patogenne i środki farm akologiczne, predyspozycje  do cho
rób i sposób ich  rozw oju  (Kawieckij i in., 1961).
Przykładow o w ym ienię tu ta j eksperym ent, w  k tó rym  au to 
rzy  postanow ili zbadać, czy u przedstaw icieli różnych typów  
układu  nerw ow ego m ożna stw ierdzić różnice w  procesie re g e 
nerac ji sk ładu białkow ego i m orfologicznego krw i po u tra 
cie określonej jej ilości. Badaniu poddano 8 psów, w  tym  4 
typu  silnego, 2 słabego i 2 pośredniego. W szystkim  psom  
upuszczono 20%  ogólnej objętości k rw i (1%  w  stosunku do 
wagi ciała). Liczbę e ry trocy tów  i poziom  hem oglobiny oraz 
b iałka  ustalono na 10 m inut przed upuszczeniem  krw i, a n a 
stępnie w  określonych  odstępach  czasu po jej upuszczeniu, aż 
do m om entu stw ierdzenia pow rotu  do stanu  w yjściow ego. 
U psów  typu  silnego liczba e ry trocy tów  i poziom  hem oglobi
n y  pow róciły  do norm y w  ciągu 2 - 3  dni po upuszczeniu 
krw i, u  zw ierząt typu  słabego po 19 - 23 dniach, a u osobni
ków  typu  pośredniego  po 9 dniach. Poziom białka osiągnął 
norm ę p ierw otną rów nież w  ciągu 2 - 3  dni u przedstaw icieli 
ty p u  silnego, natom iast typ  słaby  potrzebow ał do te j regene
rac ji 2 2 - 2 3  dni, a typ  pośredni 9 - 1 1  dni. Również po gło
dówce, w yw ołującej stan  d ługotrw ałej hipoproteinem ii stw ier
dzono podobne efekty . U psów  typu  silnego skład białkow y 

40 k rw i odtw arza się około 2 razy  szybciej niż u  psów  typu  po-
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średniego  i słabego. To samo dotyczy liczby ery trocy tów  
i poziom u hem oglobiny.
Podobne badanie, k tórego  celem  było usta len ie  zależności 
m iędzy dynam iką zm ian leukocytów  a ruchliw ością procesów  
nerw ow ych, przeprow adzone zostało przez Pszenicznego 
(1960). Z kolei to le ranc ja  na glukozę w zależności od siły 
układu  nerw ow ego psów  była przedm iotem  badań  K om aro
wej (1971), k tó ra  w ręcz rekom endow ała tę próbę jako w skaź
nik siły układu  nerw ow ego w zakresie  pobudzenia.
Jeżeli idzie o człowieka, badania, k tó rych  celem  jes t poszuki
w anie zależności m iędzy cecham i układu  nerw ow ego a spe
cyficznym i zaburzeniam i czy chorobam i, należą do rzadko
ści, choć w ydają  się one isto tne z prak tycznego  punktu  w i
dzenia.
Od czasów Paw łow a w ielu badaczy poddaw ało w  w ątpliw ość 
jego stw ierdzenie o istn ien iu  4 typów  układu  nerw ow ego, od
pow iadających  m agicznej liczbie czterech  tem peram entów  
w edług H ipokratesa. Do najbardziej in te resu jących  należy 
tu  badanie K rasuskiego (1963) przeprow adzone na psach. S to
sując do diagnozy typu  układu  nerw ow ego psów  tak  zw any 
m ały standard  (zob. s. 36), au to r na podstaw ie badania 116 
psów  w yodrębnił 48 różnych typów  układu  nerw ow ego. Bio
rąc  pod uw agę kilka stopni siły, rów now agi i ruchliw ości oraz 
w szelkie m ożliw e kom binacje m iędzy nimi, K rasuski w yod
rębn ił 120 odm ian (więcej aniżeli liczba psów  poddana bad a
niu), k tó re  m ożna scharak teryzow ać ilościowo.
Ta n iew ątp liw ie przesadzona tendencja  do różnicow ania ty 
pów  układu  nerw ow ego uczula badaczy na to, by nie og ran i
czać bogactw a aktyw ności jednostek , w  k tó re j p rzejaw iają  
się je j cechy tem peram entu , jedyn ie  do czterech schem atów  
zachow ania.
W reszcie należy stw ierdzić, że badania nad typam i układu 
nerw ow ego prow adzone głów nie na psach rozszerzały się 
stopniow o na inne gatunki zw ierząt. Obok badań prow adzo
nych  na m yszach i szczurach, jak  to zilustrow ano na p rzy 
kładzie eksperym entów  Fiedorow a i Troszichina, częstym  41
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przedm iotem  badań  były  rów nież m ałpy. Tak na przykład  
W acuro  (1945; W acuro  i Sztodin, 1947) w ykazał, że ruch li
w ość analizatora  k inestycznego u m ałp jes t w yższa w  porów 
nan iu  z ruchliw ością  w  innych  analizatorach . N orkina (1961), 
p row adząc przez okres 6 la t badan ia  podłużne u m ałp, k tó 
ry ch  w iek  życia w  początkow ym  etap ie  badań  w ynosił od 3 - 
- 4 lat, stw ierdziła, że ich typ  układu  nerw ow ego n ie zm ienia 
się. K okorina (1971), k tó ra  zajm uje się badaniem  typu  układu  
nerw ow ego krów , przedstaw ia w  sw ojej p racy  szereg danych  
ilu stru jących  ilościow ą i jakościow ą charak te ry stykę  ty ch  
zw ierząt. Z kolei O brazcow a (1964, 1971) podjęła badania po
rów naw cze dotyczące rozw ojow ej ch arak te ry s ty k i podstaw o
w ych cech uk ładu  nerw ow ego, uw zględniając tak ie  gatunki 
zw ierząt, jak : psy  królik i i kozy.
Dwa tom y p rac zbiorow ych p isanych  głów nie przez psycho- 
fizjologów  leningradzkich, a m ianow icie: M etody  badań typo 
logicznych właściwości w y żs ze j  czynności nerw ow ej  u zw ie 
rząt (red. Czernigow skij, 1964) oraz M etody  badań typolo
gicznych właściwości w y żs ze j  czynności nerw ow ej  (red. K ra
suski j i Fiedorow, 1971) służyć m ogą za p rzykład  ilu s tru 
jący  różnorodność m etod stosow anych do badan ia  typów  
układu  nerw ow ego zw ierząt. Pokazują one rów nież szeroką 
gam ę eksperym entów  prow adzonych na w ielu  gatunkach  
zw ierząt (obok w yżej w ym ienionych  badano konie, owce 
i św inki m orskie).
Przedstaw iona ch arak te ry sty k a  badań  nad typam i układu  n e r
w ow ego u zw ierząt stanow i w  jakim ś stopniu  ilu strac ję  k ie 
runków  i obszaru badań  w  tej dziedzinie. Je s t ona jednak  
daleka  od p rezen tac ji całości zagadnień zw iązanych z tą  p ro 
blem atyką. W  pracy  tej, ze w zględu na zain teresow ania  jej 
autora, głów ny akcent pada na charak te ry sty k ę  badań  p rze 
prow adzonych nad człowiekiem .

1.2.2. Pierwsze próby przeniesienia typologii Pawłowa z po
pulacji zwierząt na człowieka. Pierw sze p róby zastosow ania 

42 teorii typów  uk ładu  nerw ow ego w edług Paw łow a do badań
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nad  człow iekiem  podjęte  zostały  przez dw óch jego  uczniów, 
K rasnogorskiego i Iw anow a-Sm oleńskiego. •
Było to w  1917 roku, k iedy  K rasnogorski, badając  reakc je  
ham ulcow e u  dzieci, w yodrębnił dw a typy  uk ładu  nerw ow e
go —  norm alny  i bezw ładny typ  w yższej czynności n e rw o 
wej. Sw oją koncepcję  TUN publikow ał w ielokro tn ie  (np. 
1939, 1953, 1954), choć najbardzie j system atyczny  i w yczer
p u jący  opis jego  typologii znajdziem y w  m onografii pośw ię
conej w yższej czynności nerw ow ej u  dzieci (K rasnogorskij, 
1958).
K rasnogorski, podobnie jak  Pawłów, w yodrębnił trzy  podsta 
w ow e w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego — siłę, rów now agę 
i ruchliw ość procesów  nerw ow ych. Jednakże w  jego kon 
cepcji rów now aga n ie dotyczyła relacji m iędzy siłą p rocesu  
pobudzenia i p rocesu  ham ow ania, jak  to było w  typologii 
Paw łow a, lecz stosunku m iędzy siłą procesu  pobudzenia w  
obszarach korow ych m ózgu i siłą tego  sam ego procesu  w ob
szarach  podkorow ych. Tak rozum iana rów now aga stała się 
g łów nym  k ry te riu m  w jego typologii.
N a podstaw ie badań  nad odrucham i bezw arunkow ym i i w a
runkow ym i (najczęściej stosow ał tu  reakc je  ślinienia) oraz 
biorąc pod uw agę reakc je  w erbalne, jak  i całe zachow anie 
się dziecka, K rasnogorski w yodrębnił cztery  zasadnicze typy  
układu  nerw ow ego, podporządkow ując im, podobnie jak  Paw 
łów, cztery  klasyczne nazw y tem peram entów . Je s t to p ierw 
sza, dobrze opisana i poparta  danym i em pirycznym i charak 
te ry s ty k a  tem peram entów  rozum ianych jako  p rze jaw  typu  
układu  nerw ow ego. W ydzielone przez au to ra  cztery  typy  
o trzym ują następu jącą  charak te ry stykę :
1) Typ silny, optym alnie pobudliw y, zrów now ażony, szyb

ki — sangw inik. W szystk ie  odcinki m ózgu p racu ją  u n ie 
go zgodnie, w  harm onijnym  w spółdziałaniu. Zarów no do 
datnie, jak  i ham ulcow e odruchy w arunkow e tw orzą się 
szybko i są trw ałe. Siła reakcji odpow iada sile bodźców. 
Silne kom órki ko ry  i norm alnie pobudliw e obszary pod- 
k o ry  gw aran tu ją  dobre p rzystosow anie do w ym ogów  śro-



TEMPERAMENT - OSOBOWOŚĆ - DZIAŁANIE

dow iska. Czynność ko ry  charak te ryzu je  się dużą ruch li
w ością. Je s t to tem peram ent żywy, n ie  p rzedstaw iający  
trudności w w ychow aniu. K ształtow anie się reakcji w er
balnych  przebiega szybko i odpow iada norm om  w zrosto
wym . M ow a sangw inika jes t głośna, szybka, w yraźna, 
zrów now ażona i p łynna. Tow arzyszy jej żyw a gestyku la
cja, w yraźna m im ika i pobudliw ość em ocjonalna.

2) Typ silny, optym alnie pobudliw y, zrów now ażony, pow ol
ny. Jest to  flegm atyk. O druchy w arunkow e, dodatnie i ha
m ulcowe, są silne, trw ałe  i tw orzą się z norm alną szyb
kością. N orm alne w spółdziałanie m iędzy ko rą  i podkorą 
gw aran tu je  kon tro lę  ko ry  nad odrucham i wrodzonym i. 
Łatwo przystosow uje się do środow iska społecznego. Szyb
ko uczy się mowy, czy tan ia  i pisania. M owa jego jes t po
w olniejsza niż u  sangw inika. Je s t ona spokojna, rów no
m ierna, bez w yraźnego przejaw ian ia  em ocji, żywszej m i
miki czy gestykulacji.

3) Typ silny, pobudliw y, n iezrów now ażony, z przew agą po
budzenia w  ośrodkach podkorow ych — choleryk. C harak- 
teryzu je  się silnym i odrucham i w arunkow ym i, k tó re  jed 
nak  podlegają silnym  w pływ om  ośrodków  podkorow ych. 
W zm ożona czynność podkory  nie zawsze regu low ana jest 
w sposób dostateczny  przez czynność kory . O druchy w a
runkow e tw orzą się w olniej niż u wyżej w ym ienionych 
typów  w zw iązku z częstym  w zm aganiem  się pobudli
w ości ośrodków  podkorow ych, w yw ołującym  z kolei ha
m ow anie w  ośrodkach  korow ych. H am ulcow e odruchy 
w arunkow e choleryka są n ietrw ałe . Dzieci tego typu  uczą 
się zw ykle zadow alająco, m ają jednak  trudności w  przy-

» stosow aniu  swoich reakcji i em ocji do potrzeb szkoły. Ich
m ow a jest szybka, n ierów na i rozw ija się trudniej aniżeli 
u  obu uprzednio w ym ienionych typów .

4) Typ słaby, o słabym  pobudzeniu zarów no kory, jak  i ośrod
ków  podkorow ych oraz o b raku  rów now agi m iędzy pobu
dzeniem  i ham ow aniem . Je s t to m elancholik. A utor okre-

4 4  śla go jako  typ  anergetyczny . O bniżona aktyw ność ko ry
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idzie w  parze z m ałą ak tyw nością  podkory, co przejaw ia 
się w  obniżonej eksp resji em ocjonalnej. M ęczy się szybko 
i p rzesta je  reagow ać na  bodźce, jeżeli są zbyt silne lub 
dz ia ła ją  zbyt długo. O druchy  w arunkow e są słabe i tw orzą 
się powoli. W ielkość odruchów  w arunkow ych  u m elancho- 
lika  często pozostaje w  niezgodzie z praw em  siły. C harak 
teryzu je  go przew aga ham ow ania zew nętrznego. Jego  m o
w a jes t cicha, zw olniona. U dzieci ze słabym  układem  n e r
w ow ym  obserw uje się w iększą skłonność do zaburzeń  w  za
k resie  w yższej czynności nerw ow ej.

K rasnogorsk i stw ierdza, że typy  w yższej czynności nerw o
w ej nie są niezm ienne. Stanow iąc charak te ry stykę  reakcji 
bezw arunkow ych i w arunkow ych, jak  też zachow ania w er
balnego, m ogą one pod w pływ em  odżyw iania, uczenia się, 
w ydarzeń  społecznych, w ychow ania oraz różnych zaburzeń, 
podlegać m odyfikacji (K rasnogorskij, 1958, s. 226). S tanow i
sko takie, jak  pokażę to później, nie jes t akceptow ane przez 
w iększość typologów  radzieckich, szczególnie przez szkołę 
Tiepłow a i N iebylicyna (zob. s. 76), gdzie podkreśla się s ta 
łość typu  układu  nerw ow ego u człowieka.
T iepłow  (1960) zw raca uw agę na fakt, że typologia Krasno- 
gorskiego, jeżeli idzie o k ry te ria , na podstaw ie k tó ry ch  w y 
odrębniono typy  układu  nerw ow ego, różni się od koncepcji 
Pawłowa, choć nie uniknął on, podobnie jak  Pawłów, m agicz
ne j liczby czterech  typów .
Pawłów, dokonując charak te ry styk i poszczególnych w łaści
wości uk ładu  nerw ow ego, n ie uw zględniał ich zróżnicow ania 
anatom icznego, zakładając, że są to w łaściw ości ,,górnych od
cinków " układu  nerw ow ego, w tym  szczególnie kory . W  m o
im przekonaniu  najw iększy  w kład K rasnogorskiego do typo 
logii uk ładu  nerw ow ego polega w łaśnie na jednoznacznym  
różnicow aniu m iędzy w łaściw ościam i uk ładu  nerw ow ego kory  
i ośrodków  podkorow ych. Stanow isko to podziela rów nież 
Uin (1978), k tó ry  ponadto  w spom ina o tym, że w  typologii 
K rasnogorskiego pobudzenie i ham ow anie zostały po trak to 
w ane jako  procesy nierozłączne. W yrazem  tej m onistycznej
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koncepcji jest fakt, że w  jego  typologii dom inującą rolę od
gryw a stopień pobudliw ości (intensyw ność pobudzenia), a n ie 
re lacja  m iędzy pobudzeniem  a ham ow aniem .
W  typologii K rasnogorskiego w yeksponow ana została szyb
kość tw orzenia  się odruchów  w arunkow ych  i uczenia się. 
Pow staje pytanie, czy zdolność do tw orzenia się odruchów  
w arunkow ych i zdolność do uczenia się m ogą być trak tow ane  
jako  cechy tem peram entalne. Jest to stanow isko, k tó re  nie 
koresponduje  z pow szechnym  rozum ieniem  tem peram entu  
i odbiega ono rów nież od koncepcji Pawłowa, k tó ry  tra k to 
w ał typ  uk ładu  nerw ow ego jako  fizjologiczną podstaw ę tem 
peram entu . Zdolność w arunkow ania, m ierzona szybkością 
tw orzenia się odruchów  w arunkow ych, oraz problem  uczenia 
się stanow ią dom enę psychologii zdolności (zob. np. Gagne, 
1967). Co w ięcej, re lac ja  m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego 
a szybkością tw orzenia odruchów  w arunkow ych w ydaje  się 
należeć do jednego z najbardzie j kon trow ersy jnych  p rob le
m ów w  typologii uk ładu  nerw ow ego. W  w ielu  pracach, szcze
gólnie w  pierw szym  okresie  badań, zakładano, że siła uk ładu  
nerw ow ego korelu je  dodatnio  z szybkością tw orzenia się od
ruchów  w arunkow ych  (zob. Pawłów, 1951- 1952; M ajorow  
i Troszichin, 1952; G uriew icz i Kolesnikow , 1955; M ajzel, 
1956; Birjukow a, 1961; Elkin i in., 1961; Kokorina, 1963, 1971). 
Począw szy od lat 1950-ych zw rócono uw agę na istn ienie od
w ro tnej zależności m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a  szybko
ścią w arunkow ania, tzn. stw ierdzono, że odruchy w arunko
we tw orzą się tym  w olniej, im  siln iejszy jes t proces pobu
dzenia. Stanow isko tak ie  podzielają  m.in. K rasuski (1953), 
C zebykin (1961) i Jerm ołajew a-T om ina (1963). N aw et N ieby- 
licyn, k tó ry  zaprzeczył, jakoby  szybkość w arunkow ania była 
w skaźnikiem  siły procesów  nerw ow ych, pisze: „duża w rażli
wość analizato ra  jes t czynnikiem  sprzy ja jącym  tw orzeniu  się 
odruchów  w arunkow ych" (1959b, s. 87). Ja k  zostanie w y k a
zane później, w rażliw ość stanow i jeden  z biegunów  w ym iaru  
siły uk ładu  nerw ow ego (zob. s. 56). Swego czasu uzasadnia- 

4 6  łem szczegółow o (Strelau, 1969), że argum entacja  teore tyczna
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przem aw ia za tak ą  praw idłow ością, jeżeli założym y, że duża 
w rażliw ość je s t — zgodnie ze stanow iskiem  Tiepłow a i Nie- 
by licyna (1963a) —  jedną z cech charak te ry stycznych  słabe
go typu  układu  nerw ow ego. Siem agin (1971), b iorąc pod uw a
gę ponad 7 ty sięcy  w yników  zebranych  w  badan iach  m oto- 
rycznych  i pokarm ow ych reakc ji w arunkow ych  u  szczurów, 
stw ierdził, że szybkość tw orzenia się i czas trw an ia  reakc ji 
w arunkow ych  n ie zależą od siły  uk ładu  nerw ow ego w  za
kresie  pobudzenia i ham ow ania. Jako  w skaźniki siły  zasto 
sow ano w ielkość dodatn ich  i ham ulcow ych (różnicow anie) 
reakc ji w arunkow ych. Je s t rów nież w ielce praw dopodobne, 
że m iędzy siłą p rocesu  pobudzenia a szybkością tw orzenia 
się reakc ji w arunkow ych  istn ie je  zależność zgodna z k rzy 
wą o kształcie  odw róconego U, co m oże prow adzić do sprzecz
nych  stw ierdzeń. Ich źródłem  m oże być specyfika zastosow a
nej pa ry  bodźców: bezw arunkow ego i w arunkow ego. Ja k  to 
w ykazali Eysenck i Levey (1972), zależność m iędzy szybkością 
w arunkow ania  a siłą fizyczną i ch a rak te ry sty k ą  czasow ą s to 
sow anych bodźców  układa się różnie, w  zależności od posia
danych  przez jednostkę  cech tem peram entalnych .
W raca jąc  do typologii K rasnogorskiego należy uczynić je 
szcze jedną  uw agę. M ianow icie w ydaje  się, że jednoznaczne 
p rzyporządkow anie  typow i uk ładu  nerw ow ego dziecka odpo
w iedn iej cha rak te ry styk i zachow ań w erbalnych  n ie jest uza
sadnione w ynikam i badań  au tora . Jak  w ykażę to w  rozdzia
le 5, w nioskow anie w prost o zachow aniu  się jednostk i na  pod
staw ie  posiadanych  przez n ią  cech tem peram entalnych  jest 
swego rodzaju  uproszczeniem .
N iem al w  tym  sam ym  czasie Iwanow-Sm oleński, naw iązując 
do typologii Pawłowa, opracow ał w łasną koncepcję, k tó ra  róż
ni się zarów no od koncepcji typów  układu  nerw ow ego sw o
jego m istrza, jak  i od teorii K rasnogorskiego (Iwanow-Smo- 
lenskij, 1935, 1952, 1953). W  laboratorium  Iwanowa-Sm oleń- 
skiego przeprow adzono setki badań  nad w łaściw ościam i u k ła 
du  nerw ow ego dzieci w  w ieku  przedszkolnym  i szkolnym .
W e w szystkich  przypadkach  zastosow ano m etodykę ruchow ą 47

i
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w różnych w arian tach . W  badan iach  m etodykę tę  połączono 
z re je s trac ją  oddechu i tętna. Dla dzieci m łodszych zasto 
sow ano specjalne w arian ty  m etodyki ruchow ej ze w zm ocnie
niem  pokarm ow ym  i orientacyjno-badaw czym . N a w szystkich 
poziom ach rozw ojow ych, szczególnie u dzieci w  w ieku szkol
nym, zastosow ano m etodykę słow no-ruchow ą, zw aną m etody
ką Iw anow a-Sm oleńskiego 6.
U w zględniając łatw ość i szybkość tw orzenia  się zw iązków  
czasow ych, tak  dodatnich, jak  i ujem nych, Iwanow -Sm oleński 
w ydzielił cztery  następu jące  typy : 1) typ  ruchliw y — zarów 
no dodatnie, jak  i ham ulcow e związki czasow e tw orzą się 
łatw o i szybko; 2) typ  pow olny — tak  dodatnie, jak  i ham ul
cowe związki tw orzą się powoli; 3) typ pobudliw y — dodat
nie związki czasow e tw orzą się łatw o i szybko, ham ulcow e 
odw rotnie, powoli i z trudem ; 4) typ  ham ulcow y — związki 
dodatnie tw orzą się powoli, a ham ulcow e z kolei łatw o i szyb
ko.
W  przeciw ieństw ie do poglądów  Pawłowa, Iw anow -Sm oleński 
mówi o typach  „tw orzenia się zw iązków  czasow ych”, przez 
co podkreśla, że jego  typologia  n ie p re ten d u je  do charak-

6 Istota tej metody polega na tym, że zamiast stosować bodźce bezw a
runkowe stanowiące wzm ocnienie dla określonych reakcji (w tym przy
padku reakcji motorycznych), stosuje się polecenia słowne, takie jak np. 
„naciśnij". Jeżeli dziecko po kilku poleceniach naciska gruszkę przed in
strukcją „naciśnij", reakcję taką wzmacnia się słowem  „dobrze". Jeżeli 

. dziecko waha się i nie wie, jak zareagować, eksperymentator reaguje np. 
słowem  „no?” w  celu w yw ołania reakcji. Jeżeli dziecko reaguje błędnie  
eksperym entator informuje go o tym, w ypowiadając słow o „źle" itd. 
Reakcję warunkową uważa się za wytworzoną, jeżeli dziecko naciska 
gruszkę w  odpowiedzi na określony sygnał św ietlny bądź dźw iękow y bez 
polecenia ,.naciśnij". Metoda ta poddana została ostrej krytyce, m.in. przez 
psychologów  radzieckich którzy zwracali uw agę na fakt, że bodźce słow 
ne stosowane przez Iwanowa-Smoleńskiego nie mogą być traktowane jako 
bodźce bezwarunkowe. Szybkość wytworzenia reakcji adekwatnie do ocze
kiwań eksperymentatora powinna być traktowana nie jako wskaźnik zdol
ności wytwarzania reakcji warunkowych, lecz jako umiejętność postępo- 

4 8  wania zgodnie z instrukcją.
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te ry s ty k i tzw. ogólnych typów  uk ładu  nerw ow ego i sprow a
dza się w yłącznie do charak te ry styk i tw orzenia  się odruchów  
w arunkow ych. Jednak  w ie lu  autorów , ignoru jąc w łasne s ta 
now isko Iw anow a-Sm oleńskiego, trak tu je  błędnie jego typo
logię jako  w ierne przeniesien ie  koncepcji typów  układu  n e r
w ow ego Paw łow a ze zw ierząt na człow ieka (np. Pow orinskij,
1954; Iw anow a, 1957; Suchanow a, 1959; M atie jew  i G ieorgi- 
jew , 1960; Um anskij, 1960; C ytaw a i Jakubow icz, 1961).
U podstaw y system atyzacji typów  dokonanej przez Iw anow a- 
-Sm oleńskiego leżą — jak  podkreśla  au to r — tylko dw ie ce
chy; ruchliw ość i rów now aga procesów  nerw ow ych. Pom i
ja on w  sw ojej typologii tak  zasadniczą w łaściw ość uk ładu  
nerw ow ego, jak  siła procesów  pobudzenia i ham ow ania, k tó rą  
Paw łów  staw iał na  pierw szym  m iejscu. Choć stosow ana przez 
niego m etoda badań  n ie pozw ala na  pom iar siły  uk ładu  n e r
wowego, w  lite ra tu rze  znaleźć m ożna szereg prac, w  k tó ry ch  
w ykorzystano  m etodykę Iw anow a-Sm oleńskiego w łaśn ie do  
określen ia  siły  uk ładu  nerw ow ego (zob. np. M atie jew  i Gie- 
orgijew , 1960; C ytaw a i Jakubow icz, 1961).
Zarów no Iwanow-Sm oleński, jak  i K rasnogorski podzielali 
pogląd, że w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego są ściśle pow iązane 
z uprzednim  dośw iadczeniem  jednostki, z je j ontogenezą, i że 
w iedza o w łaściw ościach układu  nerw ow ego jes t bardzo isto t
na zarów no dla w ychow ania, jak  i d la  m edycyny. W łaściw o
ści te  m ogą pod w pływ em  w arunków  społecznych ulec zm ia
nie, szczególnie w tedy , k iedy  w ystępu ją  one w  postaci e k s tre 
m alnej (Iwanow -Sm olenskij, 1953, s. 50). P rzeciw ko tak iem u 
stanow isku  w ystępow ał konsekw en tn ie  T iepłow  (1964a). On 
rów nież k ry tykow ał typologię „tw orzenia  się zw iązków -cza
sow ych" za sprow adzanie liczby typów  do czterech, mimo że 
k ry te ria  zastosow ane w  te j typologii różniły  się od tych, 
k tó re  stosow ał Pawłów. Je s t to w yraz niew olniczego i n ie 
uzasadnionego przyw iązania  do staroży tnej typologii H ipokra- 
tesa-G alena.
Idea, aby podstaw ow e w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego w iązać 
2 określonym i zaburzeniam i i aby  uzależniać od nich  spe- 49

^ '  Tem peram ent-osobow ość-działanie
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cyfikę postępow ania z pacjen tem  i jego  terap ię , nie zyskała 
w śród  typologów  układu  nerw ow ego szczególnej popu larno
ści, choć przez n iek tó rych  badaczy  by ła  realizow ana (zob. 
Birman, 1951; P ierw om ajskij, 1964; Sim anow skij, 1964; Kaczu- 
ra, 1965; Riebrow, 1965; Sklarova, 1965; A ptier, 1966). 
Szybkość w arunkow ania, stosow ana szczególnie w  badaniach 
nad  zw ierzętam i jako  w skaźnik  siły  uk ładu  nerw ow ego (zob. 
s. 35), została w ykorzystana  przez Iw anow a-Sm oleńskiego ja 
ko  w skaźnik  ruchliw ości. S tanow isko takie, spotykane we 
w cześniejszych pub likacjach  (zob. A sratjan , 1939; Dawidien- 
kow, 1947), n ie zostało zaakcep tow ane w  dalszych badaniach 
nad  typam i uk ładu  nerw ow ego. W  św ietle  w spółczesnych 
badań  w  tej dziedzinie, typologia  Iw anow a-Sm oleńskiego, 
w  k tó re j szybkość w arunkow ania  stanow i podstaw ow e k ry te 
rium, uchodzić m oże za o p artą  na  k ry te riu m  dynam iczności 
p rocesów  nerw ow ych, szczególnie chodzi tu  o rów now agę 
w  dynam iczności procesów  pobudzenia i ham ow ania (zob. 
s. 67). Ja k  pisze N iebylicyn, ,,w naszej opinii k lasyfikacja  Iw a
now a-Sm oleńskiego stanow i jedną z pierw szych prób, op ar
ty ch  na badaniach  eksperym enta lnych , w prow adzenia zasa
d y  dynam iczności procesów  nerw ow ych  do badań  nad czło
w iekiem " (1972a, s. 28).
Z powodów, o k tó ry ch  w spom niałem  na s. 46, byłoby trudno 
zaakceptow ać typologię Iw anow a-Sm oleńskiego, gdzie szyb
kość  w arunkow ania  stanow i głów ne k ry te rium  w yodrębn ie
n ia  typów  jako  fizjologiczną podstaw ę tem peram entów , co 
było m yślą przew odnią w  typologii Paw łow a.
Jednym  z zasadniczych osiągnięć Iw anow a-Sm oleńskiego i je 
go uczniów  w  zakresie  badań  nad  typam i uk ładu  nerw ow ego, 
jest zw rócenie uw agi na  fakt, że diagnoza poszczególnych 
w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego zależy od rodzaju  bodźców 
stosow anych w  eksperym encie. Dane K orotkina, Sienkiew icz 
i Chozak (zob. Iw anow -Sm olenskij, 1935) w ykazały, że dzie
ci m ogą otrzym ać różną ch arak te ry sty k ę  typu  układu  n e r
w ow ego w  zależności od rodzaju  w zm ocnienia zastosow ane- 

50 go w  eksperym encie  odruchow o-w arunkow ym , tj. pokarm o
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wego, obronnego czy o rien tacy jnego . In te rp re tu jąc  ten  fakt, 
Iw anow -Sm oleński doszedł do w niosku, że obok ogólnego, 
syntetycznego  ty p u  układu  nerw ow ego istn ie ją  rów nież p a r
cjalne typy, k tó re  odnoszą się do poszczególnych funkcji o r
ganizm u: pokarm ow ej, obronnej, seksualnej, o rien tacy jnej. 
Różnią się one, m.in. siłą, rów now agą i ruchliw ością p ro 
cesów  nerw ow ych  (Iw anow -Sm olenskij, 1935, s. 137). O zna
cza to, że ch arak te ry s ty k a  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego  
może być różna w  zależności od tego, z jakim  obszarem  pod- 
ko ry  są one zw iązane, innym i słowy, w  zależności od rodza
ju zastosow anych bodźców  bezw arunkow ych.
K oncepcja ty p u  parcjalnego  (cząstkow ego), w prow adzona 
przez Iw anow a-Sm oleńskiego do typologii uk ładu  nerw ow e
go, znana jes t od początków  istn ien ia  psychologii różnicow ej 
(Stern, 1921).
Fakt, że ch a rak te ry s ty k a  TUN zm ienia się w  zależności od 
rodzaju  stosow anych bodźców  bezw arunkow ych, został po 
tw ierdzony m iędzy innym i przez A leksiejew ą (1953), k tó ra  
zastosow ała u psów  w zm ocnienia pokarm ow e i kw asoobron- 
ne. Z kolei F iedorow  w ykazał, że d iagnoza ruchliw ości p ro 
cesów  nerw ow ych  u m yszy, k tó rą  m ierzył stosu jąc tzw. p rze 
róbkę sygnałow ego znaczenia p a ry  bodźców, w ypada różnie, 
w  zależności od tego, czy jako  bodźce bezw arunkow e zasto 
sow ano pokarm  czy szok e lek tryczny  (Fiedorow, 1962a, 
1962b).
Jedyne  znane mi badanie, k tó rego  celem  było  stw ierdzenie, 
czy diagnoza typu  uk ładu  nerw ow ego człow ieka dorosłego  
zależy od rodzaju  zastosow anych bodźców  bezw arunkow ych, 
p rzeprow adzone zostało przez au to ra  te j m onografii (zob. 
s. 177; oraz Strelau, 1965a).
W  szkole T iepłow a i N iebylicyna, k tó re j dorobek  om ów iony 
zostanie w  następnym  podrozdziale, przeprow adzono sy ste 
m atyczne studia nad zjaw iskiem  parc jalności w  diagnozie ty 
pu  uk ładu  nerw ow ego (zob. np. Tiepłow , 1964a; N iebylicyn, 
1972a, 1972b; Rusałow, 1977). Również S trelau  (1965a, 1969, 
1972a) pośw ięcił tem u z jaw isku  szereg badań.
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1.3. Szkoła Tiepłow a-N iebylicyna: 
typologia neopaw łow ow ska

N iew ątp liw ie  najw iększy  w kład  do typologii Paw łow a w  za
stosow aniu  do człow ieka, szczególnie dorosłego, w niesiony 
został przez grupę badaczy m oskiew skich p racu jących  od po
łow y la t 1950-ych pod k ierunk iem  Tiepłow a, a dziesięć lat 
później k ierow aną przez jego  najbliższego i najbardziej tw ó r
czego ucznia — N iebylicyna. Po przedw czesnej śm ierci tego 
osta tn iego  pow stało w  1972 roku  szereg m niejszych grup p ra 
cu jących  niezależnie od siebie, w  k tó rych  nadal prow adzi 
się badan ia  nad typologią uk ładu  nerw ow ego, rozw ijając 
przede w szystkim  koncepcje  Tiepłow a i N iebylicyna. N ależy 
tu  w ym ienić G uriew icza i jego  uczniów, k tó rych  badania kon 
c e n tru ją  się na  roli podstaw ow ych w łaściw ości uk ładu  n e r
wow ego w p racy  zaw odow ej, szczególnie idzie tu  o p rzyda t
ność zaw odow ą rozpatryw aną z punk tu  w idzenia tych  w ła
ściw ości. Rawicz-Szczerbo i je j zespół rozw inęli na szeroką 
skalę badan ia  m etodą bliźniąt, aby w ykazać znaczenie czyn
n ika genetycznego w  kształtow aniu  cech układu  nerw ow ego. 
G ołubiew a i je j uczniow ie podjęli badania nad diagnozą w ła
ściw ości uk ładu  nerw ow ego, stosu jąc w  tym  celu  głów nie m e
tody  elek troencefalograficzne i koncen tru jąc  się na badaniu  
zależności m iędzy podstaw ow ym i w łaściw ościam i układu  n e r
w ow ego a pam ięcią. Rożdiestw ienska, k tó ra  jest au to rką  w ie
lu  m etod służących do diagnozy podstaw ow ych cech uk ładu  
nerw ow ego, przeprow adziła  w  ciągu osta tn ich  k ilkunastu  lat 
system atyczne badan ia  nad  znaczeniem  cech układu  nerw o
wego, szczególnie siły  procesów  nerw ow ych, dla efek tyw 
ności działania z uw zględnieniem  sy tuacji o różnym  ładunku 
stym ulacyjnym . Rusałow  i jego  w spółpracow nicy, stosując 
niem al w yłącznie techniki e lek troencefalograficzne w b ad a
n iach  cech układu  nerw ow ego, przyczynili się do dalszego 
rozw oju technik  diagnostycznych, a ponadto  zajęli się bada
niem  zależności m iędzy cecham i układu  nerw ow ego a zdol- 

52 nościam i. Liczba osób, k tó rych  w kład do badań  nad typo lo 
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gią Paw łow a uznać należy  za isto tny, jes t znacznie w iększa 
(np. Lejtes, Borisowa, O lszannikow a). Poniew aż w szyscy oni 
byli uczniam i Tiepłow a i (lub) N iebylicyna, przeto  ch arak te 
ryzu jąc  w kład tej g rupy  do badań  nad typologią  uk ładu  n e r
w ow ego Paw łow a będę m ówił o szkole T iepłow a—N ieby
licyna.
Jak  w spom niałem  na s. 34, w łaśnie w kład tej g rupy  do badań 
nad typologią Paw łow a jest na jbardzie j znany w k ra jach  za
chodnich. D orobek tych  badaczy p rzedstaw iony został m.in. 
w  dziew ięciu tomach, z czego pięć pierw szych pt. T ypolo
giczne właściwości w y żs ze j  czynności nerw ow ej człow ieka  
redagow anych było  przez Tiepłow a (1956, 1959, 1963, 1967). 
C ztery  ko lejne  tom y (VI—IX), redagow ane przez N ieby licy
na (1969, 1972c, 1974) oraz przez Borisową i in. (1977), ukaza
ły się pod zm ienionym  ty tu łem  — Problemy psychofizjologii  
różnicowej. O bok tych  tom ów  istn ie ją  rów nież inne prace, 
w k tó rych  przedstaw iono w yniki badań  grupy m oskiew skiej 
(zob. Smirnow, 1977; Lomow i Rawicz-Szczerbo, 1978; Rusa- 
łow i Gołubiewa, 1980), a ponadto m onografie, w  k tó rych  pod
sum ow ano w iele aspektów  badań  nad typam i układu  nerw o
wego czy poszczególnych w łaściw ości procesów  nerw ow ych 
(Tiepłow, 1961; N iebylicyn, 1972a7, 1976; Guriewicz, 1970; 
Rusałow, 1979; G ołubiew a 1980a; Rożdiestw ienskaja, 1980). 
W spom niałem  w iele osób i w ym ieniłem  n iek tó re  publikacje, 
aby zilustrow ać zakres i in tensyw ność badań  prow adzonych 
nad podstaw ow ym i w łaściw ościam i uk ładu  nerw ow ego przez 
grupę badaczy m oskiew skich, k tó rą  określiłem  jako  szkołę 
Tiepłow a—N iebylicyna. O becnie przystąp ię  do system atycz
nej charak te ry styk i ich dorobku, nie pretendu jąc , rzecz ja 
sna, do pełnego je j w yczerpania. Chciałbym  jednak  w y k a
zać, iż pogląd Powella, k iedy  stw ierdza, że „badania ro sy j
skie p rezen tow ane przez Paw łow a, T iepłow a i N iebylicyna 
zaczynają i kończą się na  w łaściw ościach i typach  układu  
nerw ow ego", jest b łędny (Powell, 1979, s. 25).

7 Książka ta została opublikowana w  języku rosyjskim w  1966 r.
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1.3.1. M etodologiczne podstawy badań nad właściwościami 
układu nerwowego. Od początku badań  nad typam i układu  
nerw ow ego Tiepłow  sform ułow ał szereg zasad m etodologicz
nych  (1954, 1955a, 1956, 1964a), później rozw iniętych przez 
N iebylicyna (Tiepłow i N iebylicyn, 1963a i 1963b; N iebyli- 
cyn, 1972a), znanych  jako  „credo” m etodologiczne g rupy m o
skiew skiej. W płynęły  one w  sposób isto tny  nie tylko na b a 
dan ia  w yżej w spom nianej grupy, lecz rów nież na inne bada
nia w  te j dziedzinie prow adzone w  Zw iązku Radzieckim. Pod
staw ow e tezy w chodzące w  skład tego  „credo” sch arak te ry 
zować m ożna następu jąco :
1) N ajp ierw  należy  poddać badan iu  poszczególne cechy u k ła

du nerw ow ego. Dopiero potem  należy  zająć się ich k o n 
figuracją  w  obręb ie  poszczególnych typów  układu  n e rw o 
w ego. Te osta tn ie  bow iem  stanow ią określony  układ siły, 
rów now agi i ruchliw ości procesów  nerw ow ych. Zasada 
ta  p rzestrzegana jes t w  sposób konsekw entny  przez ba
daczy m oskiew skich do chw ili obecnej.

2) Podstaw ow e badan ia  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego po
w inny  polegać n ie na ich opisie, lecz na analizie m ate- 
m atyczno-statystycznej, pozw alającej m ierzyć w spółzależ
ności m iędzy poszczególnym i zm iennym i. Dla ciekaw ości 
należy nadm ienić, że do tego celu  zastosow ano po raz 
p ierw szy  analizę czynnikow ą i N iebylicyn był pierw szym  
psychologiem  stosu jącym  ją  w  Zw iązku Radzieckim  
(1960a).

3) Podstaw ow ą m etodą badan ia  pozw alającą poznać isto tę 
i s tru k tu rę  podstaw ow ych w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego 
jes t eksperym en t labo ra to ry jny . Często stosow ane w  tych  
badaniach  anam neza i obserw acja  są m etodam i pochod
nym i.

4) Badanie eksperym en ta lno -labora to ry jne  ogólnych cech 
uk ładu  nerw ow ego pow inno koncen trow ać się na ruchach  
m im owolnych, w  k tó rych  podstaw ow e w łaściw ości UN 
p rze jaw ia ją  się w  sposób czysty, n ie zam askow any uprzed-

54 nim  dośw iadczeniem  jednostki, jak  to  m a m iejsce w  przy-
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padku  w szystk ich  ruchów  dow olnych. M etody d iagnostycz
ne  oparte  na reakc jach  m im ow olnych (np., odruchy: fo
tochem iczny, źreniczny, naczyniow y, skórno-galw aniczny) 
pozw alają na badanie  now o w ytw orzonych odruchów  w a
runkow ych, bez w pływ u drugiego uk ładu  sygnałów  (zob. 
także Saprykin  i M ilerjan, 1954). S tanow isko to  poddane 
zostało k ry tyce  (zob. Strelau, 1969; Eliasz, 1972). Została 
ona rów nież trafn ie  u ję ta  przez Piejsachow a (1975), k tó ry  
stw ierdza, że diagnoza typu  układu  nerw ow ego na pod
staw ie czynności odruchow o-w arunkow ej lub reakc ji m i
m ow olnych w yw ołuje  szereg w ątpliw ości, jeżeli przyjm ie 
się, że jednostka tw orzy część w yżej rozw iniętego sy s te 
mu społecznego i ekologicznego.

5) Do określen ia  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego stosow ać 
należy  nie ty lko  w skaźniki odruchow o-w arunkow e, ale i in 
ne techniki psychofizjologiczne, w  tym  głów nie te, k tó re  
odnoszą się do reakc ji sensorycznych  i b ioelek trycznych . 
W  okresie  osta tn ich  dziesięciu  la t w łaśnie te  techniki s ta 
ły  się dom inujące w  badan iach  g rupy  m oskiew skiej. Idzie 
tu  szczególnie o w skaźniki elektroencefalograficzne, dzię
ki k tó rym  uniknąć m ożna efek tu  parcjalności (zob. N ieby- 
licyn, 1972b; Rusałow, 1975, 1977).

6) Badacz typów  układu  nerw ow ego nie pow inien przyjm o
w ać postaw y oceniającej, bow iem  w łaściw ości uk ładu  n e r
w ow ego n ie  są ani dobre, ani złe. Każda z w łaściw ości 
jes t po p ro stu  zw iązana ze specyficzną form ą p rzystoso
w ania  się organizm u do środow iska.

7) Z ew nętrzna ch arak te ry sty k a  każdej z podstaw ow ych w ła 
ściw ości uk ładu  nerw ow ego tw orzy tzw. „syndrom ", rozu
m iany jako  zespół w zajem nie pow iązanych m iędzy sobą 
w skaźników  poszczególnych cech. Ten w skaźnik, k tó ry  
ch arak te ryzu je  daną w łaściw ość najbardzie j w prost, t ra k 
tow any  jes t jako  podstaw ow y, re fe ren tn y  (Tiepłow, 1963a, 
1964b) i stanow i głów ne k ry te riu m  trafności d iagnostycz
nej (zob. także Biełous, 1976). W  w iększości przypadków  
pierw sza m etoda opracow ana w  labora to rium  Tiepłow a
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dla d iagnozy określonej cechy układu  nerw ow ego by ła  
w ykorzystyw ana jako  k ry te rium  trafności dla innych m e
tod. Tak np. w przypadku  siły procesu  pobudzenia refe- 
rentnym i w skaźnikam i dla tej cechy by ły  m etoda induk
cy jna  (zob. s. 33) oraz m etoda w ygaszania  ze w zm ocnie
niem  (zob. s. 125), co budzi dzisiaj w ątpliw ości, bowiem  
m etody te, podobnie jak  inne m etody stosow ane w szkole 
T iepłow a—N iebylicyna w  pierw szym  okresie  badań, obcią
żone są m ocno zjaw iskiem  parcjalności, co w ykazane zo
stan ie  w  dalszej części p racy  (zob. s. 85).

Jedno z najw iększych  osiągnięć g rupy  p racu jącej pod k ie ru n 
kiem  Tiepłow a i N iebylicyna, to opracow anie szeregu m etod 
służących do diagnozy w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego czło
w ieka. Były one przedm iotem  dyskusji w  pracach  G raya 
(1964) i N iebylicyna (1972a). Również w iele m oich publikacji 
pośw ięconych było  ich opisow i i analizie k ry tycznej (zob. 
Strelau, 1962, 1964b, 1965a, 1969). W  celu  uzyskania pełnego 
obrazu p racy  g rupy  m oskiew skiej nad  rozw ojem  techn ik  la 
b o ra to ry jnych  służących do diagnozy podstaw ow ych cech 
układu  nerw ow ego, odsyłam  C zyteln ika do rozdziału d rug ie
go, gdzie opisałem  w iele m etod praktycznych .

1.3.2. Siła procesu pobudzenia jako wymiar charakteryzowa
ny przez dwa bieguny: wrażliwość i wydolność. Ja k  w spom 
niałem  uprzednio, siła uk ładu  nerw ow ego trak tow ana była 
przez Paw łow a jako  najw ażniejsza jego cecha. Takie s tano
w isko zajęła  rów nież grupa badaczy  m oskiew skich, k tó rzy  
przeprow adzili setk i eksperym en tów  poddając kontro li tę ce
chę uk ładu  nerw ow ego. Na podstaw ie danych  zebranych 
przez w iele la t (np. N iebylicyn, 1956, 1957: Rożdiestw ien- 
skaja, 1959a; T urow skaja, 1963: Ippolitow , 1966), T iepłow  
i N iebylicyn  doszli do w niosku, że istn ie je  ścisła zależność 
m iędzy siłą procesu  pobudzenia, rozum ianą jako  zdolność do 
p racy  (wydolność), a w rażliw ością m ierzoną progiem  w rażli
w ości (Tiepłow i N iebylicyn, 1963b). Ta w zajem na zależność 

56 może być w yrażona w  następu jące j form ule:
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R/r «  const., #

gdzie R to w ydolność (górny próg reakcji), m ierzona m aksy
m alną siłą bodźca, na  k tó ry  uzyskujem y jeszcze adekw atną 
reakcję , a „r" to w rażliw ość (tj. dolny próg reakcji).
W ydolność kom órek  nerw ow ych  i ich w rażliw ość trak tow ane 
być m ogą jako dw a aspek ty  jednej w łaściw ości uk ładu  n e r
w ow ego, tj. siły. Tak w ięc T iepłow  i N iebylicyn  trak to w a
li siłę procesu  pobudzenia jako  w łaściw ość dw ubiegunow ą, 
k tó ra  m oże być ujm ow ana bądź to w  term inach  w ydolności, 
bądź też w rażliw ości. K orelacja m iędzy diagnozą siły  uk ładu  
nerw ow ego staw ianą za pom ocą m etod opartych  na  z jaw i
sku w ydolności oraz m etod w ykorzystu jących  zjaw isko w raż
liw ości w ynosi ok. 0,70 (N iebylicyn, 1972a). Takie rozum ienie 
siły  układu  nerw ow ego różni się isto tn ie  od koncepcji Paw ło
wa, k tó ry  ograniczał siłę procesu  pobudzenia do górnego 
p rogu  reakc ji (w ydolności funkcjonalnej).

W yodrębn ien ie  w ydolności i w rażliw ości, om aw iane szcze
gółowo przez N iebylicyna (1972a), stało  się isto tne dla da l
szych badań  w  tej dziedzinie. Założenie, że w rażliw ość pow in
na być trak tow ana jako  jeden  biegun siły  p rocesu  pobudze
nia, stanow iło punk t w yjścia  do rozw oju  now ych m etod d iag
nozy siły układu  nerw ow ego, w  k tó rych  m ożna było  zrezyg
now ać ze stosow ania bodźców  silnych bądź długotrw ałych, 
co stało  się przedm iotem  k ry ty k i w ielu  badaczy, szczególnie 
z etycznego punk tu  w idzenia. K oncen trac ja  na w rażliw ości 
pozw oliła rów nież pow iązać koncepcję  siły  uk ładu  nerw ow e
go z n iek tórym i w ym iaram i osobowości, w  k tó ry ch  zjaw isko 
w rażliw ości w ykorzystu je  się jako  w skaźnik  danego w ym ia
ru, jak  na  przykład: ek straw ersja—in trow ersja  (Eysenck i Le
vey, 1972), aktyw ow alność (Gray, 1964) bądź w ym iar m odu
lacji in tensyw ności bodźca (Barnes, 1976). O pow iązaniach 
tych  będę m ówił w  dalszej części (zob. rozdział 4). P rzy jęcie  
założenia, że w rażliw ość stanow i jeden  z dw óch głów nych 
aspek tów  siły procesu  pobudzenia, w ydaje  się bardzo a tra k 
cyjne, jeżeli uw zględni się, iż próg w rażliw ości, d a jący  się 57
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stosunkow o łatw o m ierzyć, stanow i głów ny w skaźnik  tego  
zjaw iska. Z drug iej zaś strony  założenie to  m oże prow adzić 

\ i o  w ielu kom plikacji, k tó re  n ie zostały  uw zględnione w szko
le T iepłow a. Przede w szystkim  w rażliw ość jes t zjaw iskiem  
parcjalnym , specyficznym  d la  każdego analizatora, w  zw iązku 
z czym  pow staje  pytanie, czy w rażliw ość analizato ra  w zroku, 
słuchu  czy też w  zak resie  innej jakości zm ysłow ej jest w skaź
nikiem  ogólnej cechy siły  układu  nerw ow ego, czy też od
zw ierciedla ona siłę uk ładu  nerw ow ego specyficzną dla po 
szczególnych analizatorów  (zob. S trelau, 1965a). Z drugiej 
strony  trzeba pam iętać o tym , że w rażliw ość zależy od w ie
lu  m echanizm ów  pery fe ry jn y ch  w łączonych w  proces p rzy j
m ow ania inform acji. Tak na  przykład  recep to r zm ysłowy, je 
go s tru k tu ra  i funkcja  n ie m ogą być  obo jętne  we w spółde- 
term inow aniu  w ielkości pobudzenia w yw ołanego określoną 
stym ulacją  (Thomson and Schaefer, 1961; Strelau, 1969). H as- 
lam  (1972) stw ierdziła  b rak  korelacji m iędzy siłą uk ładu  n e r
w ow ego m ierzoną progiem  w rażliw ości na ból oraz zm ianam i 
w ielkości tego p rogu  pod w pływ em  kofeiny. W  szkole T iepło
w a przy jęto , że kofeina pow inna zw iększyć wrażliw ość, dzię
ki podw yższeniu  pobudliw ości procesów  nerw ow ych. Znaczy 
to, że bodziec podprogow y pod w pływ em  kofeiny  pow inien 
stać się bodźcem  progow ym . Różnice indyw idualne w  ilości 
kofeiny  n iezbędnej do w yw ołania tego  typu  zm iany stosow a
ne są jako  w skaźnik  siły  uk ładu  nerw ow ego. Duży w zrost 
w rażliw ości pod w pływ em  m ałej daw ki kofeiny, podobnie jak  
spadek  w rażliw ości (w yw ołany działaniem  ham ow ania ochron
nego) pod w pływ em  dużej daw ki tego  środka farm akologicz
nego, są w skaźnikam i słabego układu  nerw ow ego (zob. Nie- 
bylicyn, 1959a).
O czyw iście m ożna zadać pytan ie , na  ile tak ie  rozum ienie si
ły  uk ładu  nerw ow ego jes t zgodne z koncepcją  Paw łow a; do 
py tan ia  tego pow rócę om aw iając inne cechy układu  nerw o
wego.
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1.3.3. Ruchliwość układu nerwowego i jej podział na dwie 
niezależne właściwości: ruchliwość i labilność. Tiepłow, do
konu jąc  analizy  w ie lu  p rac pośw ięconych ruchliw ości p roce
sów  nerw ow ych, doszedł do w niosku, że „...przez ruch li
w ość —  w  szerokim  tego  słow a znaczeniu  —  rozum ie się 
w szystk ie  cechy  charak te ry styczne  p racy  uk ładu  nerw ow e
go ujm ow anej w  aspekcie czasu, w szystk ie te  strony  te j p ra 
cy, do k tó rych  odnosi się ka tegoria  szybkości" (1956, s. 61). 
Ruchliw ość procesów  nerw ow ych  przejaw ia  się w : 1) szyb
kości pow staw ania procesów  nerw ow ych  i ich zaniku, 2) szyb
kości przechodzenia ham ow ania w  pobudzenie i pobudzenia 
w  ham ow anie, 3) szybkości tw orzen ia  się now ych dodatnich 
i ham ulcow ych odruchów  w arunkow ych, 4) szybkości zm iany 
reakc ji przy  zm ianie w arunków  zew nętrznych . Stw ierdzenie, 
że w szystk ie te  aspek ty  czynności uk ładu  nerw ow ego tw orzą 
jedną ogólną cechę uk ładu  nerw ow ego zw aną ruchliw ością, 
m usiało ulec zm ianie pod w pływ em  faktów  zebranych  w  la 
borato rium  Tiepłow a.
Rawicz-Szczerbo (1956), badając  ruchliw ość na  podstaw ie róż
nych  w skaźników  z zastosow aniem  m etodyki odruchu fo to 
chem icznego, doszła do w niosku, że b rak  jest zgodności m ię
dzy nimi. P rzeróbka sygnałow ego znaczenia pa ry  bodźców  
nie ko relu je  z szybkością w ytw arzan ia  śladow ych odruchów  
w arunkow ych ani z czasem  trw an ia  obrazu następczego. N a 
podstaw ie tego  eksperym entu , jak  i badań  publikow anych 
przez innych autorów , Rawicz-Szczerbo sform ułow ała w n io 
sek, że układ funkcjonalny  ruchliw ości dzieli się na dw ie 
g rupy : 1) ak tyw ne zderzenie przeciw staw nych  procesów  n e r
w ow ych — pobudzenia i ham ow ania (przeróbka sygnałow ego 
znaczenia  p a ry  bodźców) i 2) czas trw an ia  (u trzym yw ania 
się) procesów  nerw ow ych  (odruch na śladach  i obraz n a s tę p 
czy).
Biorąc pod uw agę te  w yniki oraz inne dane zebrane  w  swo
im laboratorium , T iepłow  stw ierdził, że ruchliw ość składa 
się z dw óch n iezależnych czynników : 1) ruchliw ość w  w ą
skim  rozum ieniu  tego  pojęcia, k tó re j w skaźnikiem  jes t szyb- 59
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kość przeróbki sygnałow ego znaczenia p a ry  bodźców  (tzw. 
„przeróbka") i 2) labilność, k tó ra  p rzejaw ia się w  szybkości 
pow staw ania i zan iku  procesów  n e rw o w y c h 8. 
W spółpracow nicy  Tiepłow a przeprow adzili eksperym ent, w  
k tó rym  zastosow ano 36 w skaźników  ruchliw ości rozum ianej 
szeroko jako  czasow a ch a rak te ry sty k a  procesów  nerw ow ych. 
A naliza czynnikow a uzyskanych  danych  potw ierdziła  h ipo te 
zę o istn ien iu  dw óch n iezależnych  w łaściw ości szeroko rozu
m ianej ruchliw ości: ruchliw ości i labilności (Borisowa i in.,
1963). Pogląd tak i rep rezen tu je  rów nież N iebylicyn (1972a). 
N ależy jednak  stw ierdzić, że w  rozum ieniu  ruchliw ości brak  
pełnej zgodności. Szereg w yników  w skazuje na to, że ruch li
wość ko relu je  dodatnio  z siłą uk ładu  nerw ow ego (zob. np. 
M ielichow a, 1964; Kozłowa, 1977; Troszichin i in., 1978). 
Stw ierdzono to rów nież w iele razy  w  naszym  laboratorium  
(zob. tabela 21). Z drugiej strony, n iek tóre  zasadnicze w skaź
niki labilności, na p rzykład  szybkość w ytw arzan ia  ham ulco
w ych odruchów  w arunkow ych, opóźnianie (Tiepłow, 1964) 
czy odruchy na  śladach (Rawicz-Szczerbo, 1956), stosow ane 
by ły  jako  refe ren tne  m etody diagnozy dynam iczności p roce
sów nerw ow ych w zakresie  ham ow ania (zob. N iebylicyn, 
1972a).
Ja k  stw ierdzono na  s. 50, Iw anow -Sm olenski zastosow ał szyb
kość tw orzenia się dodatn ich  odruchów  w arunkow ych jako  
podstaw ow y w skaźnik  ruchliw ości procesów  nerw ow ych, tym 
czasem  to sam o zjaw isko było w ykorzystyw ane przez sze
reg au to rów  jako w skaźnik  siły uk ładu  nerw ow ego (zob. 
ss. 21, 46), a w  laborato rium  Tiepłow a jako  w skaźnik d y n a
m iczności w  zakresie  pobudzenia (N iebylicyn, 1972a).

8 Pojęcie labilności zostało wprowadzone do fizjologii w yższych czyn
ności nerw ow ych przez W w iedienskiego w  1901 roku, który rozumiał 
przez nią szybkość elem entarnych reakcji układu nerw ow ego w ystępują
cych w  czasie aktyw ności funkcjonalnej. Również Uchtomski stosow ał po
jęcie labilności, stwierdzając, że można ją mierzyć liczbą poszczególnych  
faz pobudzeniowych, pow stających w  tkance nerwowej w określonej jed- 

6 0  nostce czasu (zob. Troszichin i in., 1978).
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Praw dopodobnie ta  zaw iła sy tuac ja  w  badaniach  nad ru ch 
liw ością doprow adziła T iepłow a (1963b) do w yrażenia  w ątp li
wości co do istn ien ia ruchliw ości rozum ianej jako  cechy u k ła
du nerw ow ego. Sugerow ał on, że ruchliw ość pow inna być ra 
czej rozum iana jako  cecha zachow ania. Tak w ięc po w ie lu  
latach  badań  doszedł on do w niosku, k tó ry  jest bliski punk tu  
w yjścia w  badan iach  Paw łow a. Aż do początku  lat 1930-ych 
Paw łów  w yodrębn iał ruchliw y i pow olny typ  układu  n e rw o 
w ego jedyn ie  na  podstaw ie zachow ania się psów  (1951 - 
- 1952).
Ta pesym istyczna opinia dotycząca ruchliw ości została po 
tw ierdzona przez innych autorów . W asilec  (1978), stosu jąc do 
diagnozy ruchliw ości m etody Chilczenki (zob. s. 170), w  r a 
m ach k tó re j w ykorzysta ła  do badan ia  ruchliw ości u bliźniąt 
25 w skaźników , stw ierdza np., że kształtow anie  te j cechy 
p raktycznie nie zależy od czynnika genetycznego. U zyskane 
przez nią w yniki w skazują  na to, że jedyn ie  tzw. k ry tyczny  
in terw ał czasow y m iędzy eksponow anym i bodźcam i, n iezbęd
ny  do reagow ania  adekw atn ie  do ich sygnałow ego znaczenia, 
jest w  jak ie jś m ierze kon tro low any  przez czynnik dziedzicz
ny  9. M etoda „przeróbki" (zob. s. 167), podobnie jak  działan ie 
następcze dodatnich i u jem nych bodźców, stosow ane tu ta j ja 
ko w skaźniki ruchliw ości, nie korelow ały  m iędzy sobą, a po
nadto  nie u jaw nił się de term inu jący  je  czynnik  genetyczny. 
N ależy nadm ienić, że w  szkole T iepłow a w łaśnie obecność 
tego czynnika trak tow ano  jako  jedno z g łów nych k ry te rió w  
tego, by określone zachow ania uznać za p rzejaw  w łaściw ości 
procesów  nerw ow ych.
C arlier (w druku), dokonując analizy  czynnikow ej w yników  
badań  uzyskanych  Kwestionariuszem Tem peram entu  S tre laua 
(zob. rozdz. 3), pokazała, że ruchliw ość nie w ystępu je  jako  
n iezależny czynnik.
Troszichin i in., m ając św iadom ość trudności w  rozum ieniu

0 Ten wskaźnik ruchliwości stosujem y w  naszych badaniach jako jedno 
z głów nych kryteriów ruchliwości zachowania (zob. s. 300).
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(i badaniu) ruchliw ości uk ładu  nerw ow ego, zaproponow ali 
użycie po jęcia  „ruchliw ość funkcjonalna”, przez co rozum ie
ją  zdolność do reagow ania  n a  szybko zm ieniające się bodźce. 
E fektyw ność reakc ji na szybko zm ieniające się bodźce zależy 
od szybkości p rzeb iegu  procesów  nerw ow ych, od ich efek tu  
następczego, od gotow ości funkcjonalnej ap ara tu  odruchow o- 
-w arunkow ego na now e reakc je  oraz od zdolności uk ładu  n e r
w ow ego do asym ilow ania odpow iednich ry tm ów  (1978, s. 29). 
W spom niani au to rzy  sugeru ją , że m echanizm  fizjologiczny le 
żący  u podstaw  ruchliw ości jes t złożony. Kozłowa (1977), 
podsum ow ując rozw ażania na tem at fizjologicznych m echa
nizm ów  ruchliw ości, w ym ienia dw a z nich. Jeden , ujm ow any 
tradycy jn ie , to szybkość zm iany procesów  nerw ow ych, drugi 
zaś, zaproponow any przez N iebylicyna (1972a), to szybkość 
przebiegu  procesów  nerw ow ych. Czuprikow a, dokonując an a
lizy fizjologicznych m echanizm ów  w łaściw ości uk ładu  nerw o
w ego, pisze, że „struk tu ra lna  transform acja  zachodząca w  ko
m órkach  nerw ow ych  w  czasie »przeróbki« pow inna, do pew 
nego stopnia, zależeć od skuteczności w ytłum ienia s tarych  
połączeń, co z kolei pow inno być zw iązane przyczynow o z si
łą i rów now agą procesów  nerw ow ych” (1977, s. 139).
W  lite ra tu rze  rosy jsk ie j pośw ięconej tej p roblem atyce n ie do
strzega się jeszcze jednego problem u. M ianow icie, jeżeli p rzy j
m iem y, że p rzeróbka sygnałow ego znaczenia pa ry  bodźców 
stanow i refe ren tną  m etodę diagnozy ruchliw ości procesów  
nerw ow ych  w  w ąskim  rozum ieniu  tego  pojęcia, to  ruchliw ość 
ta k  rozum iana ma n iew iele w spólnego z zachow aniem  cha
rak teryzow anym  jako  tem peram ent. Zdolność do p rzekszta ł
cania dodatn ich  odruchów  w arunkow ych  w  ham ulcow e i od
w ro tn ie  stosow ana jes t bow iem  jako  jedno  z g łów nych k ry te 
riów  rozw oju  ew olucyjnego in te ligencji różnych  gatunków  
zw ierząt (zob. np. B itterm an, 1965) i stanow i dom enę uczenia 
się  (Gagné, 1967; Konorski, 1967). Ten sam zarzut dotyczy 
szybkości tw orzenia się reakc ji w arunkow ych, w ykorzystyw a
nych  jak o  w skaźnik  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego (zob.

62 s. 46). Pow staje pytanie, w  jak im  stopn iu  w skaźniki te  odno-
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szą się do fizjologicznych podstaw  tem peram entu , co stano
wiło in tencję  Paw łow a w tedy, k iedy  w y jaśn ia ł koncepcję  ty 
pów  układu  nerw ow ego.

1.3.4. Dynamiczność procesów nerwowych jako czwarta w ła
ściw ość układu nerwowego. N iebylicyn  (1963a), dokonując 
analizy  w yników  w ielu  badań, k tó ry ch  celem  by ła  diagnoza 

1 siły uk ładu  nerw ow ego (np. B archudarjan , 1956; F iedorow ,
1961; Czebykin, 1961), podobnie jak  i w łasnych  w yników , do 
szedł do w niosku, że szybkość tw orzenia się dodatn ich  i n e 
gatyw nych  (ham ulcow ych) odruchów  w arunkow ych  n ie k o 
re lu je  z referen tnym i w skaźnikam i siły uk ładu  nerw ow ego.
Na te j podstaw ie stw ierdza, że w  badan iu  siły uk ładu  nerw o
w ego pom ieszano dw ie funkcje  tkank i nerw ow ej: 1) pow sta
w anie procesów  nerw ow ych  w  s truk tu rach  nerw ow ych  w  
trakcie  tw orzen ia  się dodatn ich  i u jem nych  zw iązków  czaso
w ych i 2) efektyw ność układu  nerw ow ego, jego zdolność do 
pracy.
W edług  N iebylicyna, p ierw sza z w ym ienionych funkcji m o
że być m ierzona za pom ocą w y tw arzan ia  dodatn ich  reakcji 
w arunkow ych, ich różnicow ania, w ygaszania  i opóźniania.
W  przypadku  drug iej funkcji stosow ane są tak ie  m etody, 
jak  w ielokro tne pow tarzanie  silnych  bądź d ługo trw ałych  
bodźców. N iebylicyn  zw rócił rów nież uw agę na  fakt, że 
w  w ielu  badaniach, w  tym  rów nież w  eksperym en tach  p rze 
prow adzonych w  labora to rium  Tiepłow a (np. Borisowa i in .(
*963; Jerm ołajew a-Tom ina, 1963; Raw ich-Szczerbo, 1956), 
stw ierdzono b rak  korelacji m iędzy akceptow anym i w skaźn i
kami ruchliw ości a szybkością tw orzenia  się odruchów  w a
runkow ych. N a podstaw ie ty ch  danych  w ysunął on hipotezę, 
ze w łaściw ość uk ładu  nerw ow ego prze jaw ia jąca  się w  tw o
rzeniu  zw iązków  czasow ych, tj. w  zdolności do uczenia się 
w szerokim  rozum ieniu  tego  pojęcia, pow inna być tra k to 
w ana jako  cecha n iezależna i nazw ał ją  dynam icznością u k ła 
du nerw ow ego (N iebylicyn, 1963a, s. 26).
Dynamiczność należy rozumieć jako łatwość i szybkość, z ja- 63
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ką pow sta ją  p rocesy  pobudzenia i ham ow ania w  czasie tw o
rzenia się reakc ji w arunkow ych. Głównym  w skaźnikiem  tej 
w łaściw ości je s t szybkość tw orzenia  się dodatn ich  (dynam icz- 
ność p rocesu  pobudzenia) i u jem nych (dynam iczność p roce
su  ham ow ania), k lasycznych  odruchów  w arunkow ych  (Nie- 
bylicyn, 1963a; T iepłow  i N iebylicyn, 1963a; Tiepłow, 1964b, 
1972). K oncepcja dynam iczności przedstaw iona została w  
szczegółach w  fundam entalnej m onografii N iebylicyna (1972a). 
P raw dopodobnie b iorąc za punkt w yjścia  dobrze znany fakt, 
że  tw orzenie się reakc ji w arunkow ych  zależy m.in. od pozio
m u aktyw acji, N iebylicyn  w ysunął hipotezę, że dynam iczność 
procesów  nerw ow ych, a szczególnie rów now aga w dynam icz
ności procesów  pobudzenia i ham ow ania, stanow i funkcję 
w spółdziałan ia układu  siatkow atego  i kory. „Zrów now ażenie 
obu procesów  nerw ow ych  w  zakresie  dynam iczności, ich rów 
now aga, pow inno być trak tow ane  jako rów now aga układu  
siatkow atego  i kory , tj. zrów now ażenie m iędzy ak tyw ującym  
w pływ em  stru k tu r sia tkow atych  podkory  z jednej strony  
a regulującym , ham ującym  działaniem  k o ry  z drugiej s tro n y ” 
(N iebylicyn, 1963a, s. 18).

T ak ie  stanow isko odnośnie do dynam iczności procesów  n e r
w ow ych dało podstaw ę do stosow ania m etody elektroencefa- 
lograficznej w  badaniach  nad tą  w łaściw ością uk ładu  nerw o
w ego. Chociaż było to zgodne z sugestiam i G olikow a (1956), 
że typy  czynności b ioelek trycznej pozostają  w  relacji do ty 
pów  w yższej czynności nerw ow ej, ten  k ierunek  badań  został 
później rozszerzony na  inne w łaściw ości uk ładu  nerw ow e
go 10.
W  m ojej książce, opublikow anej w  1969 roku, w ysunąłem  
szereg  w ątpliw ości co do tego, czy dynam iczność może być

10 Technika EEG została w cześniej w ykorzystana w  laboratorium Tiepłowa  
(zob. N iebylicyn , 1961) w  m etodzie w ygaszania ze wzmocnieniem, stoso
w anej w celu diagnozy siły  układu nerw ow ego (zob. s. 130). W  tej proce
durze odruchowo-warunkowej w ykorzystuje się zjawisko depresji rytmu 
alfa na bodźce wzrokowe jako reakcję bezwarunkową (zob. także Travis 

6 4  i Egan, 1938; Jasper i Shagass, 1941).
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trak tow ana  jako  niezależna cecha uk ładu  nerw ow ego. A rgu
m en tacja  N iebylicyna, że siła uk ładu  nerw ow ego n ie k o re lu 
je  z szybkością tw orzenia się odruchów  w arunkow ych, nie 
jes t poparta  w iększą liczbą danych  aniżeli stw ierdzenie w ręcz 
przeciw ne; zależy to  od nastaw ienia, jak ie  p rzy jm ujem y po
szukując danych  w  litera tu rze . Jak  w spom niałem  już k ilk a 
krotnie, szybkość w arunkow ania  by ła  i jest ciągle stosow ana 
jak o  w skaźnik  w szystkich  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego 
(zob. też Biełous, 1976; M angan, 1982), co, rzecz jasna, p rze
m aw ia przeciw ko uznaniu  jej za w łaściw y w skaźnik d y n a
m iczności procesów  nerw ow ych. Podw aża to rów nież pogląd 
o w łaściw ościach układu  nerw ow ego rozum ianych jako n ie 
zależne jedne od drugich.
N aw et w  laborato rium  N iebylicyna zebrano dane w skazujące 
na to, że szybkość tw orzenia odruchów  w arunkow ych zależy 
od siły  uk ładu  nerw ow ego (zob. Ippolitow , 1969; Rożdie- 
s tw ienskaja , i in., 1969a). Jerm ołajew a-Tom ina (1969), pod
sum ow ując w yniki siedm iu eksperym entów , k tó re  p rzeprow a
dziła  w  laborato rium  Tiepłow a w  ciągu osta tn ich  10 la t na 
w ięcej niż 250 osobach badanych  i k tó rych  celem  była  ocena 
szybkości w arunkow ania  w  zakresie GSR, stosow ana tu  jako 
W iara dynam iczności, doszła d̂ > następu jącego  w niosku: szyb
kość tw orzenia reakcji w arunkow ych  nie może być stosow a
na  jako  w skaźnik  dynam iczności p rocesu  pobudzenia, po
niew aż szybkość ta  jes t silnie uw arunkow ana typem  w zm oc
nien ia  bezw arunkow ego, stosow anego w technice odruchu 
skórno-galw anicznego, co potw ierdzają  w yniki badań  Stre- 
laua  (1964a). P raktycznie  znaczy to, że zm iana bodźców bez
w arunkow ych  pow oduje zm iany w  diagnozie dynam iczności 
p rocesu  pobudzenia (Jerm ołajew a-Tom ina, 1969).
G ołubiew a i R ożdiestw ienska (1969), badając  dynam ikę czyn
ności b ioelek trycznej w zależności od dynam iczności i labil- 
ności procesów  nerw ow ych jednostki, stw ierdziły, że dyna- 
m iczność m ierzona szybkością tw orzenia  się odruchu GSR 
oraz labilność oceniana na podstaw ie czasu utrzym yw ania  się 
d ep resji ry tm u  alfa po ekspozycji bodźca w zrokow ego i na

3 — Temperament-osobowość-działanie
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podstaw ie progu zlew ania się dźw ięku (zob. s. 160) m ają w ie 
le elem entów  w spólnych. A utorzy  ci cy tu ją  rów nież szereg 
badań, w k tó rych  stw ierdzono istotną, ujem ną korelację  m ię
dzy dynam icznością pobudzenia a labilnością układu nerw o
wego. W  cytow anej pow yżej p racy  G ołubiew a i Rożdie- 
stw ienska stw ierdziły, że różnice indyw idualne w dynam icz- 
ności procesu  pobudzenia, diagnozow ane na podstaw ie tech 
nik odruchow o-w arunkow ych, nie różnią się od c h a rak te ry 
styk  ry tm u alfa, k tó ry  był stosow any przez N iebylicyna 
(1972a) jako podstaw ow e k ry te rium  dynam iczności (zob. s. 173) 
K oncepcja dynam iczności poddana została k ry ty ce  przez Ili- 
na (1978), k tó ry  podkreśla, że dynam iczność procesów  n e r
w ow ych w rozum ieniu N iebylicyna obejm uje dw a jakościo 
wo różne zjaw iska: szybkość pow staw ania (generow ania) 
p rocesów  nerw ow ych i szybkość tw orzenia się reakcji w a
runkow ych. O ba zjaw iska uw arunkow ane są różnym i m echa
nizmami, podczas k iedy  N iebylicyn trak tow ał je jako  iden
tyczne.
Powell (1979), analizując pojęcie  dynam iczności, dochodzi do' 
wniosku, że istn ieje  analogia m iędzy term inem  ,,zdolność w a 
runkow ania" (conditionability) w prow adzonym  przez Eysen- 
cka a dynam icznością, co raczej po tw ierdza nasze p rzypu 
szczenie, że ta w łaściw ość uk ładu  nerw ow ego pozostaje w  
bezpośredniej relacji do sfery  uczenia się i zdolności, a n ie  
do tem peram entu .
G ray (1967), porów nując koncepcję rów now agi procesów  po 
budzenia i ham ow ania, w ystępu jącą  we w cześniejszej teo rii 
ek straw ersji—in trow ersji w edług Eysencka, z ideą rów now a
gi w  dynam iczności procesów  pobudzenia i ham ow ania, gdzie  
w obu przypadkach  jako w skaźnik stosow ano szybkość tw o
rzenia odruchów  w arunkow ych, zw rócił uw agę na szereg po 
w iązań m iędzy nimi. Co praw da, jak  w ykazano w ielokro tn ie , 
ek straw ersja— in trow ersja  jes t pow iązana raczej z siłą uk ładu  
nerw ow ego (zob. Gray, 1967; Eysenck i Levey, 1972; S trelau , 
1970a).

66 Podsum ow ując należy stw ierdzić, że trak tow anie  dynam icz-
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ności procesów  nerw ow ych jako cechy niezależnej w ydaje  
się in te resu jącą  koncepcją, która, jak  dotąd, nie doczekała 
się jednak  jednoznacznej w eryfikacji. N ajbardziej w artośc io 
wy w kład zw iązany z badaniem  te j cechy polega, jak  sądzę, 
na tym , że zw rócono uw agę na różnice indyw idualne w czyn
ności b ioelek trycznej, szczególnie tej, k tó ra  pozostaje w 
zw iązku z układem  sprzężenia zw rotnego: układ sia tkow aty— 
—kora. Ten m echanizm  fizjologiczny w ykorzystyw any  jest 
p rzez w ielu au torów  do in te rp re tac ji fizjologicznej n iek tó rych  
w ym iarów  osobow ości (Eysenck, 1967; Gray, 1972a; Powell, 
1979; Zuckerm an, 1979).

1.3.5. Równowaga jako wtórna cecha układu nerwowego.
T iepłow  (1957, 1960, 1961, 1972), naw iązując do sugestii Kupa- 
łow a (zob. s. 37), stw ierdził bardzo w yraźnie, że siła i ru ch 
liw ość procesów  nerw ow ych  są p ierw otnym i w łaściw ościam i 
układu  nerw ow ego, podczas gdy rów now aga, będąc w łaści
w ością w tórną, pow inna być odniesiona jedyn ie  do siły i ru ch 
liw ości. Co praw da w n iek tó rych  sw oich artyku łach  Tiepłow, 
naw iązując do p ierw szych  rozw ażań Paw łow a na tem at pod
staw ow ych w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, zm ieniał swój 
pogląd co do isto ty  rów now agi procesów  nerw ow ych  (zob. 
np. Tiepłow, 1963a, 1963b). W ysunął on raczej w ątpliw ą h i
potezę, że rów now aga procesów  nerw ow ych  pow inna być 
trak tow ana  jako  cecha niezależna. Jak  stw ierdza: „siła układu 
nerw ow ego w  zakresie  pobudzenia i rów now aga to dw ie od
dzielne w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, n iezależne jedna od 
d rug ie j"  (Tiepłow, 1963a, s. 34). W  lite ra tu rze  spotkać m oż
na bardzo n iew iele badań  pośw ięconych rów now adze w  od
n iesien iu  do ruchliw ości procesów  nerw ow ych (np. Iwanow- 
-Sm olenskij, 1953; Rokotowa, 1954; Popescu-N eveanu, 1954; 
Łejtes, 1956a).
N ajbardziej system atyczny i konsekw entny  pogląd dotyczący 
rów now agi procesów  nerw ow ych przedstaw iony został przez 
N iebylicyna (1963a, 1972a). W edług niego, rów now aga proce-
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sów nerw ow ych  dotyczy siły, ruchliw ości i dynam iczności 
procesów  nerw ow ych. Pojęcie „rów now aga" ma szerszy i b a r 
dziej ogólny sens niż uw ażano przedtem . Przypisuje się je j 
ro lę ogólnej zasady organizacji w łaściw ości uk ładu  nerw ow e
go. N iebylicyn stw ierdza, że pełen  program  badań  w łaściw o
ści układu nerw ow ego obejm uje 12 liczbow ych w skaźników , 
z czego osiem  dotyczy w łaściw ości podstaw ow ych. Chodzi 
tu  o siłę, _ruchliwość, labilność i dynam iczność, oddzieln ie 
dla procesów  pobudzenia i ham ow ania. Rów now aga w odn ie
sieniu  do w szystkich  czterech  w łaściw ości, to w łaśnie cz tery  
cechy  w tórne, poniew aż odnoszą się one do poszczególnych 
w łaściw ości podstaw ow ych. Jakako lw iek  z dw unastu  cech, 
k tó re  przedstaw ić m ożna za pom ocą w skaźników  liczbowych, 
m oże być przedm iotem  oddzielnych badań. N iebylicyn p ro 
ponuje  rów nież coś w  rodzaju  ogólnej oceny rów now agi, 
k tó re j w yrazem  ilościow ym  jest różnica m iędzy ogólną w a r
tością pobudzenia a w artośc ią  ham ow ania. Te ostatn ie w a r
tości stanow ią sumę ilościow ych w skaźników  pobudzenia i h a 
m ow ania poszczególnych w łaściw ości p ierw otnych  (podsta
w ow ych). Ten ogólny w skaźnik  pozwala, zdaniem  N ieby licy
na, ustalić, czy pobudzenie dom inuje nad ham ow aniem  bądź 
też odw rotnie, bez zaznaczenia, do k tó re j z podstaw ow ych 
cech —  siły, ruchliw ości, labilności czy dynam iczności —  
rów now aga ta  się odnosi. Tak rozum iana rów now aga p rzypo 
m ina koncepcję  rów now agi „pobudzenia—ham ow ania" w e 
dług Eysencka, k tó rą  trak tow ał on swego czasu jako  fizjolo
giczny m echanizm  ekStraw ersji—in trow ersji (Eysenck, 1970). 
Takie rozum ienie rów now agi, bez określenia, do k tó re j z w ła 
ściw ości uk ładu  nerw ow ego ona się odnosi, stw ierdzić m oż
na w  w ielu  publikacjach  i stanow i to źródło szeregu n iepo 
rozum ień (zob. N iebylicyn, 1963a; Lejtes, 1963: G ołubiew a, 
1963, 1980a; G ołubiew a i Szwarc, 1965; Guriewicz, 1965, 1970; 
U tkina, 1964). W  w iększości przypadków , k iedy  używ ane jes t 
po jęcie  „rów now aga procesów  nerw ow ych" bez odnoszenia 
go do k tó re jko lw iek  z w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, au- 

68 to rzy  m ają  na m yśli rów now agę w  dynam iczności. Z re-
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guły m ierzona jes t ona w prost, bez porów nania  dynam icz
ności pobudzenia z dynam icznością ham ow ania (zob. Gurie- 
wicz, 1970; N iebylicyn, 1972a; Rawicz-Szczerbo i Szibarow ska- 
ja, 1972; G ołubiew a, 1980a), na przykład  za pom ocą indeksu  
alfa. Jak  pisze N iebylicyn: „indeks alfa po p rostu  odzw iercie
dla zarów no dynam iczność ham ow ania, jak  i dynam iczność 
pobudzenia" (1972a, s. 92). N iski indeks alfa trak tow any  jest 
jako  w skaźnik  przew agi pobudzenia nad  ham ow aniem  w  za
k resie  dynam iczności, podczas gdy  duża w artość  tego in 
deksu  jes t m iarą przew agi ham ow ania nad pobudzeniem .
W brew  poglądom  Tiepłow a i N iebylicyna, że rów now aga w 
dynam iczności pow inna być trak tow ana  jako cecha w tórna, 
jej pom iar w prost, bez porów nyw ania  dynam iczności pobu
dzenia z dynam icznością ham ow ania (zob. rów nież rozdział 2), 
prow adzić m usi do w niosku, że badacze ci, stosu jąc tego  ro 
dzaju  m etodę, napraw dę trak tow ali rów now agę w dynam icz
ności jako  cechę p ierw otną.
W  pew nym  sensie egzem plifikację tego, jak  w ieloznacznie 
rozum iana jes t rów now aga, stanow i k lasyfikacja  cech układu  
nerw ow ego dokonana przez G ołubiew a (1980b, zob. s. 75).

1.3.6. Próby wyodrębnienia innych, niezależnych właściwości 
układu nerwowego. Jedna  z uczennic Tiepłow a, Borisowa 
(1959), zaproponow ała, aby zdolność procesów  nerw ow ych  do 
koncen trac ji (koncientrirowannost')  trak tow ać  jako  niezależ
ną  cechę uk ładu  nerw ow ego, co uprzednio  sugerow ali Kupa- 
łow  (1954) i T iepłow  (1957). W  serii eksperym entów  prow a
dzonych system atycznie  przez okres około 20 lat Borisowa 
(1969a, 1972, 1977, 1978) w ykazała, że dw a głów ne w skaźniki 
zdolności do koncen tracji, tj. próg czułości i okres latencji 
m otorycznej reakc ji z w yborem  nie k o re lu ją  z referen tnym i 
w skaźnikam i innych  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, szcze
gólnie z siłą i labilnością procesów  nerw ow ych. W  badaniach  
au to rk i siła m ierzona by ła  za pom ocą p rogu w rażliw ości 
oraz krzyw ej czasu reakcji m otorycznej (zob. s. 143). Labil- 
ność zaś oceniana była na podstaw ie k ry tycznej częstotliw o- 69
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sci m igotania św iatła  o raz p rogu zlew ania się dźw ięku (zob. 
s. 157).
Dane p rezentow ane przez Borisową w skazują na to, że „ ten 
dencja układu  nerw ow ego do koncen trac ji"  (1972, s. 38), k tó 
ra  p rze jaw ia  się przede w szystkim  w  p rogu  czułości, charak 
teryzu je  się dużą stałością i pod tym  w zględem  w ystępu ją  
jaskraw e różnice indyw idualne. Są to dodatkow e powody, 
dla k tó rych  zdolność do koncen trac ji trak tow ać należy  jako 
cechę n iezależną (Borisowa, 1977, 1978). A by odpow iedzieć 
na pytanie, do jakiego stopnia  zdolność do koncen trac ji m o
że być trak tow ana  jako  ogólna cecha uk ładu  nerw ow ego, au 
to rka porów nała w ynik i badań  uzyskanych  na podstaw ie an a
lizatora wzroku z w ynikam i osiągniętym i p rzy  w ykorzysta 
niu analizatora  słuchu, przy  innych zm iennych constans. Bo
risow a stw ierdziła, że m iędzy nimi w ystępu je  zadow alająca 
korelacja, w zw iązku z czym  w yciągnęła  wniosek, że zdol- 

< ność do koncentracji pow inna być trak tow ana  jako  w łaści
wość in teranalizatorow a. Sądzi ona również, że treść  psycho- 

■ logiczna tej cechy nie ogranicza się do p rogu czułości i że 
rozszerza się ona na percepcję, reakc je  m otoryczne i naw yki 
(Borisowa, 1977).
Szkoda, że w litera tu rze  brak  innych badań, k tó re  do tyczy
łyby problem u koncen trac ji jako  niezależnej w łaściw ości u k ła 
du nerw ow ego. N aw et uczniow ie Tiepłow a i N iebylicyna 
nie zajęli się tym  problem em . Tak w ięc hipotezę, sugerującą, 
że zdolność do koncen trac ji uznać należy za n iezależną ce 
chę układu  nerw ow ego, trak tow ać należy jako m ało popartą  
danym i em pirycznym i.
Leningradzki psycholog Palej zwrócił uw agę na fakt, że k o n 
cepcja T iepłow a odnośnie do w rażliw ości (zob. s. 156) jest 
iedną z podstaw ow ych idei neurotypologii (1976). Wskaźni.- 
ki, na podstaw ie k tó rych  oceniane są w łaściw ości uk ładu  n e r 
wowego, np. szybkość tw orzenia się odruchów  w arunkow ych, 
ich p rzeróbka itd. zależą od in tensyw ności procesów  n erw o 
wych w yw ołanej przez działające bodźce. In tensyw ność ta 

70 koreluje z w rażliw ością. S tatystyczna koncen trac ja  w yników
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badań  dotyczących  w skaźników  dynam iczności, labilności 
i ruchliw ości procesów  nerw ow ych w okół ,,w rażliw ości-siły ' 
może być trak tow ana jako neurodynam iczny p rzejaw  indyw i
dualności. W łatw ości i dokładności, z jaką  jednostka p rzy j
m uje słabe sygnały, w ytw arza reakcje  w arunkow e i p rze
kształca je, zaobserw ow ać można stałe  różnice indyw idualne.
,,Fizjologiczną podstaw ę tej niezm ienności tw orzy »intensyw 
ność« procesów  nerw ow ych, zależna od w rażliw ości i ch a rak 
terystyczna dla poszczególnych jednostek” (Paley, 1976, s. 17).
Ma podstaw ie w yżej sygnalizow anych rozw ażań, au to r p rzed 
staw ia h ierarch iczną koncepcję w łaściw ości uk ładu  nerw ow e
go. N ajbardziej ogólnym  i w yjściow ym  poziom em  w te j h ie 
rarchii jest typow a dla jednostki „ in tensyw ność '1 procesów 
nerw ow ych, zależna od jej w rażliw ości. C echy indyw idualne 
dotyczące innych aspektów  neurodynam icznych, np. tworze 
nia odruchów  w arunkow ych, przeróbki itd., po jaw iają się 
w dużym  stopniu  jako  cząstkow e aspek ty  teg o  czynnika ogól
nego i stąd znajdu ją  się na niższym  poziom ie te j h ie ra rch ii- 
W 1972 roku  Palej i G orbaczew ski (zob. Palej, 1976) na m iej
sce pojęcia w rażliw ości w prow adzili pojęcie „aktyw ow alno- 
sci” (aktiw irowannost1). C harak te ryzu je  ono nie ty lko poziom 
energetyczny  organizm u, ale rów nież organizację procesów  
nerw ow ych. Isto tą  aktyw ow alności, rozum ianej jako  n a jb a r
dziej ogólna o rganizacja energetycznej charak te ry styk i u k ła 
du nerw ow ego, jest — zgodnie z Palejem  — rów now aga m ię
dzy procesam i pobudzenia i ham ow ania. Ja k  podkreśla, rów 
now aga ta stosow ana była jako  pierw sze k ry te rium  w typo 
logii Paw łow a i w ystępu je  ona jako  jedyny, przen ikający  
w szystkie cechy w skaźnik w schem acie w łaściw ości typo lo 
gicznych w edług N iebylicyna.
Ta in teresu jąca, choć niejednoznaczna koncepcja ak tyw ow al
ności, podjęta została przez jedną  z uczennic Tiepłow a, Go- 
łubiew ą i je j w spółpracow ników . G rupa badaczy m oskiew 
skich zebrała szereg danych, k tó re  pokazują, że tak k lasycz
ne w skaźniki dynam iczności procesów  nerw ow ych, jak  szyb
kość w ytw arzania dodatnich i ujem nych odruchów  w arunko- 71
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wych, n ie ko relu je  z podstaw ow ym i w skaźnikam i dynam icz- 
ności w yodrębnionym i przez N ieby licyna na podstaw ie tech 
nik elektroencefalograficznych  (zob. N iebylicyn, 1963b, 1972a). 
Chodzi tu  o indeks alfa oraz o am plitudę i częstotliw ość ry t
m u alfa, k tó re  p ierw otn ie  stanow iły  m iary  rów now agi p ro 
cesów  nerw ow ych  w  zakresie  dynam iczności.
G ołubiew a (1975, 1980a, 1980b) stw ierdza, że istn ie je  obecnie 
dostateczna ilość danych, na podstaw ie k tó rych  rów now agę 
procesów  nerw ow ych, tak  jak  by ła  ona rozum iana przez Paw 
łowa, podzielić m ożna na  dw ie odrębne w łaściw ości, m iano
wicie na rów now agę m iędzy w arunkow ym  pobudzeniem  i h a 
m ow aniem  (jest to rów now aga w  dynam iczności w edług Nie- 
bylicyna) i na rów now agę m iędzy bezw arunkow ym i11 p ro 
cesam i pobudzenia i ham ow ania (tj. aktyw ow alność). 
Rozum iana przez G ołubiew ą aktyw ow alność odnosi się do 
sta łych  i w rodzonych różnic indyw idualnych  w  poziom ie ak 
tyw acji (zob. też Lejtes i in .( 1980), a jej fizjologiczną pod
staw ę stanow ią funkcje  ak tyw acy jne  uk ładu  siatkow atego. 
Poniew aż m etoda EEG stanow i jedyną  stosow aną w  szkole 
T iepłow a—N iebylicyna techn ikę dla d iagnozy te j w łaściw o
ści, G ołubiew a nazyw a ją  rów nież „rów nowagą-EEG" (1980a). 
Syndrom  aktyw ow alności, rozum ianej jako  cecha układu  n e r
wowego, obejm uje następu jące  w skaźniki bezw arunkow ej 
czynności b ioelek trycznej: am plitudę, często tliw ość i sum a
ryczną energ ię  fal alfa, indeks alfa oraz sum aryczną energię 
ry tm u th e ta  (Gołubiewa i in., 1974; G ołubiew a, 1975; Izju- 
m owa i in., 1977).
Jednostk i charak te ryzu jące  się w ysoką aktyw ow alnością  w y 
kazu ją  n iską energ ię  ry tm ów  alfa i th e ta  oraz n iską am plitu
dę i w ysoką częstotliw ość fal alfa. O dw ro tna c h a ra k te ry s ty 
ka jes t typow a dla jednostek  o n iskiej aktyw ow alności.
Ja k  w ynika z pow yższej charak te ry styk i, koncepcja  aktyw o-

11 Gołubiewa uważa za bezwarunkowe w szystk ie te procesy, które zacho
dzą bez uczenia, natomiast jako warunkowe traktuje te, które są nabyte 
w rozwoju ontogenetycznym .
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w alności w edług  G ołubiew ej różni się od tej, k tó rą  p rzedsta
w ił Palej. Dla n iego ak tyw ow alność stanow iła na jbardzie j 
ogólną cechę układu  nerw ow ego, ściśle zw iązaną z siłą (w raż
liw ością) tego  układu, podczas gdy G ołubiew a trak tu je  tę 
cechę jako  szczególną odm ianę rów now agi w  u jęc iu  Paw ło
wa. Pisze ona rów nież, że aktyw ow alność może do jakiegoś 
stopnia determ inow ać rów now agę w  dynam iczności (1975). 
Rozum ienie aktyw ow alności przez Paleja przypom ina o ryg i
nalną  koncepcję aktyw ow alności (arousability) 12 Graya, k tó ra  
stanow i determ inan tę  różnic indyw idualnych w  poziom ie ak 
tyw acji. Przy założeniu, że inne de te rm inan ty  są constans, 
poziom  ten  stanow i funkcję tak  rozum ianej aktyw ow alności. 
Pojęcie to zostało w prow adzone przez G raya po to, aby w y 
kazać zbieżność m iędzy koncepcją siły układu  nerw ow ego 
a teo rią  poziom u aktyw acji. G ray stw ierdza, że „słaby układ 
nerw ow y jest »aktyw ow any« silniej i łatw iej, a w ym iar oso
bowości znany jako  »siła układu nerw ow ego« może być opi
sany jako  w ym iar »poziomu w zbudzenia« albo »aktyw ow al
ności« '' (1964, s. 289).
A ktyw ow alność rozum iana jes t rów nież przez innych  psycho
logów jako najbardzie j ogólna cecha układu nerw ow ego. Tak 
np. Ilin (1978) pisze, że rozw ażając isto tę siły  układu  nerw o
wego jako  cechy p ierw otnej, należy m ieć na względzie pod
staw ow ą cechę substancji pobudliw ej, stanow iącej przedm iot 
badań już nie fizjologii a biochem ii. Choć, jak  stw ierdza, da
ne zebrane w  ciągu ostatn ich  lat zm uszają do rew izji tak iego  
stanow iska. „Istn ie ją  pow ażne przesłanki, aby zakładać, że 
cecha »aktyw ow alności« w  stanie spoczynku (ak tyw acja  ba- 
zalna) stanow i bardziej p ierw otną w łaściw ość substra tu  n e r
w ow ego" (Ilin, 1978, s. 45). A ktyw ow alność stanow i tę wła-

ł! Powstaje pytanie, czy stosowane przez Gołubiewą i Graya pojęcie akty
w ow alności znaczy to samo. W  obu przypadkach autorzy odwołują się 
do poziomu aktywacji, jednak w edług Graya (1964) pojęcie to ma okre
śloną treść, odrębną od tej, jaką nadają pojęciu aktyw ow alności psycho
logow ie radzieccy. 7 3
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ściwość, k tó ra  charak te ryzu je  najbardziej ogólnie poziom 
ak tyw acji funkcjonalnych  układów  mózgu.
T en kró tk i przegląd pokazuje nam, że w śród badaczy ro sy j
sk ich  w ystępu je  tendenc ja  do w yodrębn ien ia  tak ie j cechy 
układu  nerw ow ego, k tó ra  byłaby  bezpośrednio  zw iązana z róż
nicami indyw idualnym i w  poziom ie aktyw acji, k tó rego  w skaź
niki — różne w  różnych badan iach  — są skorelow ane z si
łą bądź z dynam icznością, bądź też n ie ko relu ją  w ogóle 
z klasycznym i cecham i uk ładu  nerw ow ego.
E ksperym ent przeprow adzony przez O dieryszew a (1975), m a
jący  na celu  usta len ie  zw iązku m iędzy aktyw ow alnością  
a w egetatyw nym i w skaźnikam i m etabolizm u, stanow i przykład 
rozum ienia aktyw ow alności jako w ypadkow ej w szystkich pod
staw ow ych cech uk ładu  nerw ow ego. A utor diagnozow ał akty- 
w ow alność na podstaw ie: 1) krzyw ej czasu reakcji na bodźce 
o różnej in tensyw ności (jest to k lasyczny w skaźnik siły p ro 
cesu pobudzenia — zob. s. 143), 2) w ielkości e lek trycznej opor
ności skóry  na początku badania eksperym entalnego  (wskaź
nik dynam iczności pobudzenia — zob. N iebylicyn, 1972a), 3) 
k ry tycznej częstotliw ości m igotania św iatła  oraz progu zle
w ania się dźw ięku (stosow ane jako  klasyczne w skaźniki la- 
bilności — zob. s. 157) i 4) elek troderm alnego  progu w rażli
wości (stosow any jako  klasyczny w skaźnik siły — zob. s. 140). 
Ś rednia ary tm etyczna w szystkich tych w skaźników  została 
zastosow ana jako m iara aktyw ow alności. W edług O dierysze
w a aktyw ow alność, stanow iąc ogólną i stałą  ch a rak te ry s ty 
kę jednostki, pow inna być trak tow ana jako energetyczna m o
bilizacja korow ych i podkorow ych ośrodków  regu lacy jnych  
układu nerw ow ego (1975, s. 111). S tanow isko to przypom ina 
koncepcję  m obilizacji energ ii w prow adzoną przez Duffy (1951, 
1957, 1962), au to rkę  w ym iaru „in tensyw ności zachow ania” , 
k tó ry  stanow i jedno z g łów nych źródeł w spółczesnych kon 
cepcji osobow ości bazujących na energetycznym  aspekcie 
aktyw ności ludzkiej.
Sądzę, że w prow adzenie aktyw ow alności jako now ej, nieza- 

74 leżnej cechy układu nerw ow ego pow inno sprow okow ać typo-
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logów neopaw łow ow skich do rew izji listy  cech układu  n e r
wowego. W raz ze w zrostem  liczby postu low anych w łaściw o
ści, re lac je  m iędzy nimi sta ją  się coraz bardziej złożone, a da
ne eksperym enta lne  nie potw ierdzają  istn ien ia ich w szystkich 
jako  cech niezależnych.
Próba rew izji isto ty  cech układu  nerw ow ego i re lacji m iędzy 
nim i pod jęta  została osta tn io  przez G ołubiew ą (1980a, 1980b). 
Biorąc jako  p u nk t w yjśc ia  trad y cy jn e  cechy w yodrębnidne 
przez Paw łow a oraz m etody diagnozy w łaściw ości uk ładu  n e r
wow ego, oparte  na reakcjach  bezw arunkow ych i w arunko
w ych, au to rka  proponuje  następu jącą  k lasyfikację  tych  w ła
ściw ości:
A. Siła uk ładu  nerw ow ego, k tó rą  dzieli na: 1) siłę bezw arun
kow ego pobudzenia i ham ow ania, p rze jaw iającą  się w  w y
dolności uk ładu  nerw ow ego, 2) siłę w arunkow ego pobudzenia 
i ham ow ania, k tó rą  należy  trak tow ać jako  dynam iczność 
w  zakresie  pobudzenia i ham ow ania łS.
B. Rów now aga procesów  nerw ow ych. Biorąc za k ry te rium  
m etody diagnostyczne oparte  na reakc jach  bezw arunkow ych 
i w arunkow ych, G ołubiew ą dzieli rów now agę na: 1) rów no
w agę bezw arunkow ych procesów  pobudzenia i ham ow ania, 
nazyw ając ją, jak  w spom niałem  uprzednio, ak tyw ow alnością 
i 2) rów now agę 14 w arunkow ego pobudzenia i ham ow ania. Ta 
osta tn ia  dotyczy  rów now agi w dynam iczności w edług jej 
rozum ienia przez N iebylicyna.
C. Ruchliw ość procesów  nerw ow ych. G ołubiew ą w yróżnia tu:
1) ruchliw ość bezw arunkow ego pobudzenia i ham ow ania, co 
pokryw a się z pojęciem  labilności w edług Tiepłowa, oraz 2)

ls Mamy tutaj do czynienia z nowym  rozumieniem relacji między siłą 
i dynamicznością, co, rzecz jasna, czyni obraz w spółzależności między po
szczególnym i cechami układu nerw owego jeszcze bardziej skom plikowa
nym niż to miało m iejsce dotychczas.
14 Gołubiewą odróżnia równowagę między bezwarunkowymi procesami po
budzenia i hamowania, używ ając tu często pojęcia „równowaga" oraz 
równowagę m iędzy warunkowymi procesami nerwowymi, którą określa 
mianem ,,balansu”. 7 5

\
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ruchliw ość w arunkow ych procesów  pobudzenia i ham ow ania, 
k tóra, m ierzona p rzeróbką sygnałow ego znaczenia pary  bodź
ców, ko responduje  z pojęciem  ruchliw ości w  w ąskim  znacze
n iu  tego słowa.
K lasyfikacja ta, oparta  na teore tycznym  założeniu, że jej 
punkt w yjścia stanow ią trzy  podstaw ow e cechy w yodrębn io
ne przez Paw łow a, nie rozw iązuje jednak, moim zdaniem , ro 
snących  n iejasności w badan iach  nad w łaściw ościam i układu  
nerw ow ego. W zm acnia ona raczej m oje przekonanie, że b a 
dania  nad w łaściw ościam i uk ładu  nerw ow ego znalazły się 
w im pasie i że należy  w ykonać now y krok, k tó ry  sp rzy jałby  
dalszem u rozw ojow i typologii Pawłowa.

1.3.7. Badania nad dziedzicznością cech układu nerwowego  
metodą bliźniąt. Stanow isko Paw łow a dotyczące dziedzicz
ności typu  układu  nerw ow ego nie było jednoznaczne. K iedy 
m ówił o TUN, posługiw ał się konsekw entn ie  pojęciem  geno
typu, choć rozszerzył to pojęcie  n iesłusznie na  dziedziczne 
i w rodzone cechy uk ładu  nerw ow ego. T iepłow  podkreśla ł 
w  szeregu  publikacji (1963b, 1964b, 1972), że w łaściw ości 
uk ładu  nerw ow ego są wrodzone, przez co rozum iał, że ce
chy dziedziczone m ogą zm ieniać się we w czesnej ontogene- 
zie, przy  czym w łączał tu  zm iany pre- i postnatalne. Dla Tiep- 
łow a i jego  uczniów  najw ażniejszym  k ry te rium  w rodzoności 
by ła  stałość cech uk ładu  nerw ow ego (Tiepłow, 1964a; Gurie- 
wicz, 1970; Rawicz-Szczerbo, 1977; Klagin, 1974).
Założenie, że stałość stanow i spraw dzian w rodzoności, nie ma 
w  psychologii uzasadnienia. Są dane w skazujące na to, że 
w iele postaw  ukształtow anych  w  ontogenezie może ch a rak te 
ryzow ać się dużą stałością przez cały  okres życia, chociaż 
wiadom o, że nie są one wrodzone, i odw rotnie. Istn ieje  w ie
le w rodzonych cech (biologicznych i psychicznych), k tó re  
zm ieniają się w  sposób isto tny  w rozw oju ontogenetycznym  
pod w pływ em  czynników  środow iskow ych (zob. np. Bloom, 
1964; T yler, 1978; Strelau, 1975b).

76 W  zasadzie jedyne  badania, k tó rych  celem  była  ocena w k ła 



TYPOLOGIA

d u  czynnika genetycznego w kształtow anie  się w łaściw ości 
uk ładu  nerw ow ego u człow ieka zostały  przeprow adzone przez 
grupę badaczy  m oskiew skich, szczególnie przez Rawicz- 
-Szczerbo i jej w spółpracow ników . S tosując k lasyczną m eto 
dę bliźniąt u  dzieci i u  dorosłych  przeprow adzili oni system a
tyczne badania nad poszczególnym i cecham i układu  nerw o
w ego. W ynik i tych  badań  podsum ow ałem  w  tabelach, k tó re  
ilu s tru ją  ogólne tendenc je  dotyczące dziedziczności w  zak re 
sie siły p rocesu  pobudzenia, ruchliw ości, labilności i rów no
w agi m iędzy bezw arunkow ym i procesam i pobudzenia i ha
m ow ania (aktyw ow alności). W iększość badań przeprow adzo
no  m etodą EEG, co um ożliw ia porów nanie tych  w yników . 
Poniew aż jedynym  w spólnym  w skaźnikiem  dziedziczności 
p rezen tow anych  tu  badań  są w spółczynniki korelacji m ię
dzy jednostkam i należącym i do te j sam ej pary  bliźniąt, p rze
to  w ykorzystam  jedyn ie  ten  pom iar dla w ykazania p raw idło
wości w yn ikających  z tych  badań.
W ynik i badań  nad dziedzicznością siły układu  nerw ow ego 
uzyskano na podstaw ie zastosow anych czterech  różnych 
w skaźników  tej cechy, tj., w ygaszania ze wzm ocnieniem , re 
akcji w odzenia na  bodźce o m ałej częstotliw ości, sum arycznej 
energ ii ry tm u  delta  i k rzyw ej czasu reakc ji na bodźce o róż
nej in ten sy w n o śc i15.
Jeżeli chodzi o m etodę w ygaszania ze w zm ocnieniem , k tó ra  
uchodzi za jedną  z refe ren tnych  m etod diagnozy siły procesu  
pobudzenia (zob. Tiepłow, 1964a, 1972), to zakres w spółczyn
n ików  korelacji w aha się w  granicach  od 0,044 do 0,933 dla 
bliźniąt jedno ja jow ych  oraz od 0,026 do 0,977 dla bliźniąt 
dw ujajow ych (zob. tabela  1). O gólnie rzecz biorąc, należy 
stw ierdzić, że b rak  jes t różnic m iędzy obu rodzajam i bliźniąt 
i że ocena dziedziczności na podstaw ie zastosow anego w skaź
nika siły  jes t n iespójna.
Biorąc pod uw agę w spółczynniki ko relacji dla reakcji wodze-

16 Opis i kryteria leżące u podstaw w szystkich metod stosowanych w ba
daniach nad bliźniętami znajdzie C zytelnik w rozdz. 2.
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Tabela 1

G enetyczne uw arunkow anie  siły 
układu  nerw ow ego w zakresie pobudzenia

Źródło

W yga
szanie ze 
wzmoc
nieniem  

w  zakre
sie EEG

Reakcje wodzenia na 
bodźce o niskiej czę

stotliwości 
4c/s 5c/s 6c/s

Suma
ryczna
energia
rytmu
delta

Krzywa
czasu

reakcji

Rawicz- 
-Szczerbo 
i in.,
1969

MZ DZ MZ i DZ MZ ; DZ M / DZ MZ DZ 1 MZ DZ

726e 977

Szlachta,
1972 933 883 608 583

Rawicz-
-Szczerbo,
1976

097“
791

428
380

Szlachta i 
Pantieleje- 
wa, 1978

od
-044

do
791“

od
026
do

560

690c
483
394

243
203
350

640c
738
325

— 13
375
235

528'
575
571

235
466
162

735 655

Szibarow- 
skaja, 1978

661 573

Pantielejewa
1975

1

905d
674
937

144
408
087

a Stosow ano dwa k ry te ria . b Stosow ano siedem  kry teriów . W yniki odzw ierciedlają  roz
rzut między najniższym  i najw yższym  w spółczynnikiem  korelacji. c Stosow ano trzy  różne 
k ry te ria : sum aryczną energię, ocenę względną oraz częstotliw ość. d Pomiarów dokonano 
oddzielnie dla trzech grup w ieku: 1) 9 -1 1  lat, 2) 13 - 16 lat, 3) 33 - 56 lat. e Dla
w ygody w spółczynniki ko re lac ji podano bez zera.

nia na  bodźce o n isk iej częstotliw ości stw ierdzam y, że roz
rzut tych  w spółczynników  jes t m niejszy w  przypadku  bliź- 

78 n iąt jedno jajow ych  (0,325 do 0,738). W e w szystkich  p rzypad
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k a c h  w spółczynniki ko relacji dla bliźniąt dw ujajow ych są 
niższe w  porów naniu  z bliźniętam i jednojajow ym i, a ich za
kres w aha się od — 0,113 do 0,466. W ynik i te  po tw ierdzają  
bardziej jednoznacznie hipotezę o dziedziczności tej cechy 
uk ładu  nerw ow ego.
Dane, k tó re  św iadczą najbardzie j o udziale czynnika gene
tycznego w  kształtow aniu  siły  uk ładu  nerw ow ego, uzyskano 
na podstaw ie w skaźnika sum arycznej energ ii ry tm u  delta, 
gdzie ko relacje  dla bliźniąt jedno ja jow ych  są raczej w yso
kie i zgodne (0,608 do 0,735) i w e w szystkich  trzech  bada
niach w yższe w  porów naniu  z w ynikam i bliźniąt dw u ja jo 
w ych (0,573 do 0,655).
Klasyczny w skaźnik  siły  — krzyw a czasu reakc ji na  bodźce 
o różnej in tensyw ności — potw ierdza hipotezę dziedziczno
ści w odniesieniu  do bliźniąt jedno ja jow ych  (0,674 do 0,937). 
Jeżeli idzie o b liźnięta dw ujajow e, to w  dw óch badaniach 
na trzy  prezentow ane w tabeli 1 stw ierdzono b rak  korelacji 
m iędzy porów nyw anym i bliźniętam i (0,087 do 0,144).

Tabela 2

•Genetyczne uw arunkow anie ruchliw ości procesów  nerw ow ych

W skaźniki ruchliwości

Źródło „Przeróbka" w 
czasem

eksperym encie z 
reakcji

Krytyczny 
interwał 

czasow y dla 
szybko 

zmienia
jących  

się bodźców

W asilec, 1978 
7 -1 1  lat

MZ DZ MZ DZ

005a’ b do 400 032 do 423 677 028
33 - 35 lat 078 do 494 011 do 487 896 —164

Rawicz-Szczerbo, 1976
7 -  12 lat 101 138 520 370

33 - 56 lat 057 172 900 —600

•a Zastosow ano cztery  różne k ry te ria . W yniki odzw ierciedlają rozrzut między najniższym 
i  najw yższym  współczynnikiem  korelacji. b Zob. przypis e w tabeli 1.
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Co dotyczy ruchliw ości procesów  nerw ow ych, to  istn ie je  
m niej danych, na  podstaw ie k tó ry ch  w ysunąć m ożna jak iko l
w iek  w niosek  o dziedziczności tej cechy. Co w ięcej, oba 
w skaźniki ruchliw ości zastosow ane w  badan iu  bliźniąt, tj. 
p rzeróbka sygnałow ego znaczenia pa ry  bodźców  i k ry tyczny  
in te rw ał czasow y d la szybko zm ieniających się bodźców, 
oparte  są na pom iarze czasu reakcji m otorycznej.
W ynik i tak  refe ren tnej m etody jak  „p rzeróbka” są raczej 
pesym istyczne (zob. tabela  2). K orelacje dla par bliźniąt jed - 
no jajow ych  w ahają  się od 0,005 do 0,494 i n ie  różnią się one 
od w spółczynników  korelacji dla bliźniąt dw ujajow ych  (0,011 
do 0,487). Jeżeli w ziąć pod uw agę drugi w skaźnik, tj. k ry ty cz 
ny  in terw ał czasowy, to są pew ne dane, k tó re  po tw ierdzają  
w kład czynnika genetycznego w  kształtow anie  ruchliw ości. 
W  czterech  badaniach  bliźnięta jedno ja jow e uzyskały  w spół
czynniki korelacji w ahające  się od 0,520 do 0,900. W ynik i 
badań  bliźniąt dw ujajow ych są zróżnicow ane. W  dw óch p rzy 
padkach  b rak  w ogóle korelacji (0,028 do —0,164), w  jednym  
badan iu  w spółczynnik  ko relacji —0,600 sugeruje, że m iędzy 
bliźniętam i dw ujajow ym i istn ieje  odw rotna zależność, co 
trudno w yjaśn ić  w  ram ach hipotezy o dziedziczności cech. 
Stosunkow o dużo badań  przeprow adzono w  celu zbadania 
udziału  czynnika genetycznego w kształtow aniu  labilności 
uk ładu  nerw ow ego (zob. tabela 3). Często stosow any w skaź
nik k ry tycznej częstotliw ości m igotania fosfenu sugeruje, iż 
w kład czynnika genetycznego u jaw nia się, jeżeli uw zględ
niam y korelacje  dla bliźniąt jedno jajow ych  (0,718 do 0,842)r 
chociaż z tym i w ynikam i nie są spójne w yniki badań  bliź
niąt dw ujajow ych. Brak tu  korelacji w  ogóle (—0,008 do 
0,160) bądź też jest ona negatyw na (—0,311).
Działanie następcze pobudzenia i ham ow ania, m ierzone w  
eksperym entach  nad czasem  reakcji (zob. Strelau, 1969, s. 203) 
i stosow ane tu  jako  w skaźnik labilności, nie po tw ierdza h ipo
tezy o dziedziczności. W iększość z ośm iu cy tow anych w spół
czynników  korelacji m a w artość b liską zera. Dwą inne w skaż-
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Tabela 3

G enetyczne uw arunkow anie  labilności uk ładu  nerw ow ego

Źródło
Krytyczna częstot
liw ość migotania 

fosfenu

Działanie na
stępcze pobu

dzenia

Działanie na
stępcze hamo

wania

MZ DZ MZ DZ MZ DZ

Pantielejewa, 1975 1. 782a’ e
2. 842
3. 718

160
—008
—311

W asilec, 1978 — 045" 
184

— 177
—035

094
062

463
—040

Rawicz-Szczerbo
1976

040c
160

040
230

400
000

210
320

Reakcja wodzenia Sumaryczna
energia

18c/s 25c/s 30c/s !' betai beta»

MZ DZ MZ DZ MZ DZ MZ DZ MZ DZ

Pantielejewa  
i Szlachta, 1978

440“ 135
805 236

545 219 
600 286

584
368

296
234

Szlachta, 1975 633 208
Szibarowskaja,
1978 890 793 712 180

Szlachta 
i Pantielejewa, 
1978

i

862 267 633 208

Rawicz-Szczerbo 
i in., 1969 751 221 521 291

Szlachta, 1972 687 943 866 804

a Badano trzy  różne grupy różniące się w iekiem : 1) 9 -1 1 ;  2) 13-16; 3) 33 - 56 lat. 
b Badaniu poddano dwie grupy różniące się w iekiem : 1) 7 -1 1  i 2) 33 - 35 la t. c Badano 

dwie grupy w wieku: 1) 7 - 12 i 2) 33 - 56 la t. d W yniki uzyskano no podstaw ie różnych 
k ry teriów : sum aryczna energia  i ocena względna. c Zob. przypis e  w tabeli 1.

6 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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niki labilności oparte  są na m etodzie EEG. K orelacje dla 
reakcji w odzenia na  w ysokie częstotliw ości częściow o po
tw ierdzają  hipotezę o dziedziczności. W  sześciu pom iarach 
w spółczynniki w ahają  się w  g ran icach  od 0,368 do 0,805 
w  przypadku  b liźn iąt jedno ja jow ych  i od 0,135 do 0,296 w  
p rzypadku  bliźniąt dw ujajow ych. N ajsiln ie j za w kładem  czyn
n ika genetycznego w labilność procesów  nerw ow ych p rze
m aw iają  w skaźniki sum arycznej eenrg ii ry tm ów  beta^ i be- 
ta 2 - U bliźniąt jedno ja jow ych  w szystkie w spółczynniki k o re 
lacji uzyskane w dziew ięciu  pom iarach są zadow alające (0,521 
do  0,890) i we w szystkich, poza jednym , są one w yższe od 
w spółczynników  dla b liźniąt dw ujajow ych. Dwa w spółczyn
n ik i uzyskane w badan iach  Szlachty (1972) uznać należy za 
dziw ne. A utorka ta, biorąc pod uw agę w skaźnik  beta j, o trzy 
m ała  d la bliźniąt dw uja jow ych  w spółczynnik  0,943, podczas 
gdy  dla bliźniąt jedno ja jow ych  —  0,687, co trudno  w yjaśn ić 
w kładem  czynnika genetycznego, podobnie jak  w  przypadku  
w skaźnika b e ta2 , gdzie k o re lac ja  ta  w ynosi 0,804 dla bliźniąt 
dw uja jow ych  i 0,866 dla bliźniąt jednojajow ych.
O sta tn ią  cechą układu  nerw ow ego, dla k tó re j zebrano szereg 
•danych m ów iących o jej uw arunkow aniu  genetycznym , jest 
rów now aga w  dynam iczności, zw ana rów nież aktyw ow alno- 
ścią (zob. s. 75). W  tabeli 4 przedstaw iono pięć badań, w k tó 
ry ch  zastosow ano cztery  w skaźniki tej cechy układu  nerw o
wego, tj. indeks alfa, sum aryczną energ ię  ry tm u alfa, am pli
tudę i częstotliw ość ry tm u alfa. W skaźniki te  są rów nież sto 
sow ane w  badaniach nie zw iązanych z typologią układu  n e r
w ow ego i w iele danych  o genetycznym  uw arunkow aniu  cech, 
do k tó ry ch  się odnoszą, znaleźć m ożna w  lite ra tu rze  zachod
niej. O graniczę się jednak  do badań  nad w łaściw ościam i uk ła
du  nerw ow ego.
U zyskane w  tych  badaniach  15 w spółczynników  korelacji dla 
b liźniąt jedno ja jow ych  potw ierdza w kład czynnika genetycz
nego (0,555 do 0,949) poza ' jednym , opartym  na indeksie a l
fa, gdzie korelacja , p rak tyczn ie  biorąc, w ynosi zero (■—0,035).

82 Kiedy spojrzym y n a  w spółczynniki ko relacji d la  bliźniąt dw u-
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G enetyczne uw arunkow anie  rów now agi 
w  dynam iczności (aktyw ow alności)

Źródło Indeks alfa
Sumaryczna 
energia ryt

mu alfa
Amplituda 
rytmu alfa

C zęstotli
w ość rytmu, 

alfa

MZ DZ MZ DZ MZ DZ MZ DZ

Szibarowskaja,
1975

555“ 066 781 476 822 376

Szibarowskaja,
1978

—035 025 807 528 804 332 873 483

Szlachta
i Pantielejewa, 
1978

959 426 754 622

Rawicz-Szczerbo 
et al., 1969

603 742 918 700 918 700 806 727

Szlachta, 1972 727 974 721 947

e Zobacz przypis e w tabeli 1.

jajow ych, obraz s ta je  się bardziej skom plikow any. Siedem  
pom iarów  potw ierdza w kład czynnika genetycznego w k sz ta ł
tow anie ak tyw ow alności (0,332 do 0,622) i w kład ten  u jaw 
nia się w e w szystkich  w skaźnikach, poza indeksem  alfa, k tó 
ry  jes t na jbardzie j kon trow ersy jny . W  dw óch badaniach  
przeprow adzonych przez Szibarow ską (1975, 1978) b rak  w 
ogóle ko relacji dla bliźniąt dw ujajow ych, podczas gdy w 
dw óch innych  badaniach, gdzie zastosow ano indeks alfa, ko 
re lac je  są bardzo w ysokie. W  jednym  przypadku, za re je s tro 
w anym  przez Szlachtę, w spółczynnik  uzyskuje  bez m ała w a r
tość jedynkow ą (0,974), co trudno w ytłum aczyć w kładem  
czynnika genetycznego. Ta sam a au to rka  otrzym ała podobny 
w spółczynnik  dla tych  sam ych bliźniąt dw ujajow ych, biorąc 
pod uw agę sum aryczną energ ię  ry tm u alfa (0,947), co suge
ru je , że w yniki te  n ie są przypadkow e. O statn ie trzy  współ- 83
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czynniki korelacji d la  bliźniąt dw ujajow ych, w ystępu jące  
w śród w szystkich  w skaźników  poza indeksem  alfa, są rów 
nież bardzo w ysokie (0,700 do 0,727) i trudno  je  w ytłum aczyć 
w ram ach hipotezy o dziedziczności.
Ten k ró tk i p rzeg ląd  w yników  uzyskanych  w  badan iach  nad 
bliźniętam i, k tó rych  celem  by ła  odpow iedź na pytanie, w  ja 
kim  stopniu  czynnik genetyczny  w pływ a na kształtow anie 
się w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, n ie pozw ala na jedno
znaczne stw ierdzenia. O braz jes t tu  bardziej skom plikow any, 
n iż w  p rzypadku  badań  nad ilorazem  inteligencji, gdzie w a r
tość w spółczynników  korelacji pozostaje w  dość ścisłej re la 
cji do stopnia pokrew ieństw a genetycznego porów nyw anych 
par (zob. Erlenm eyer-K im ling i Jarv ik , 1963; C attell, 1971). 
N iedosta tek  tych  badań, poza kilkom a w yjątkam i (Pantie le je
wa i Szlachta, 1978; Szlachta i Pantielejew a, 1978), polega 
m.in. na  tym , że n ie uw zględniono w nich ko re lac ji m iędzy 
param i osób n ie  spokrew nionych  ze sobą.
Rawicz-Szczerbo (1977), podsum ow ując badania p rzep row a
dzone przez siebie i swoich w spółpracow ników  i obejm ujące 
w ięcej niż 300 par b liźn iąt jedno- i dw ujajow ych  w w ieku  od 
7 do 56 lat, o trzym ała w yniki podobne do tych, k tó re  p rzed
staw iono w tabelach  1 - 4 .  D okonując ich analizy  doszła ona 
do w niosku, że syndrom  podstaw ow ych cech układu  nerw o
w ego obejm uje dw a rodzaje  w skaźników : te, k tó re  są gene
tycznie zdeterm inow ane, i te, k tó re  pod legają  w pływ om  śro 
dow iska (Rawicz-Szczerbo, 1978). G ołubiew a sugeru je  (1980b), 
że ty lko tzw. bezw arunkow e w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego 
(zob. s. 75) są wrodzone, co ty lko  częściow o potw ierdzają  
w yniki przedstaw ione w  tabelach  1 - 4 .
Reasum ując, by łoby  uproszczeniem  tw ierdzić, że w łaściw ości 
uk ładu  nerw ow ego są dziedziczne czy — bardziej ostroż
nie —  w rodzone, choć istn ieją  dane, k tó re  potw ierdzają, że 
czynnik genetyczny w pływ a w  jakim ś stopniu na kształtow a
nie tych  właściwości. Brak jednak  dostatecznych  danych dla 
ustalen ia tzw. w spółczynnika dziedziczności, k tó ry  byłby za- 

■84 pew ne różny dla różnych w łaściw ości, a co w ięcej, w  ram ach
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jednej w łaściw ości zm ieniałby się on w  zależności od s to 
sow anego w skaźnika.

1.3.8. Zjawisko parcjalności w badaniu cech układu nerwow e
go. Ja k  w spom niałem  na s. 50, Iw anow -Sm oleński zwrócił 
uw agę na  fakt, że d iagnoza typu  układu  nerw ow ego oparta  
na eksperym entach  odruchow o-w arunkow ych zależy od ro 
dzaju  stosow anych bodźców  bezw arunkow ych. D ane zgrom a
dzone w jego  laborato rium  pozw oliły w ysnuć w niosek, że 
niezależnie od ogólnego typu  uk ładu  nerw ow ego istn ieje  typ  
parcjalny , k tó ry  odnosi się do różnych  funkcji organizm u, 
w zależności od rodzaju  bodźców  bezw arunkow ych stosow a
nych  w  badan iu  TUN (Iw anow -Sm olenskij, 1935).
K oncepcja ogólnych i p arc ja lnych  cech układu  nerw ow ego 
została rozw inięta  przez T iepłow a i jego  uczniów . T iepłow  
(1964a), trak tu jąc  badan ia  nad parcjalnym i w łaściw ościam i 
układu  nerw ow ego jako  jedno z g łów nych zadań  w  zakresie  
prac nad  typologią  neopaw łow ow ską, dokonał ich ogólnego 
przeglądu. W edług  niego ogólne cechy uk ładu  nerw ow ego, 
k tó re  ch arak te ryzu ją  p race  całych półkul m ózgow ych, tw orzą 
fizjologiczną podstaw ę tem peram entu . Z kolei parc ja lne  ce
chy uk ładu  nerw ow ego, charak te ryzu jące  p race  poszczegól
nych  części kory , odgryw ają  isto tną  ro lę w  tw orzeniu  uzdol
n ień  specja lnych  (Tiepłow, 1964a). W ydaje  się, że T iepłow  
był pod w pływ em  idei Spearm ana odnośnie do zdolności ogól
nych  i specjalnych, jakko lw iek  nigdy nie pow oływ ał się na 
niego.
N iebylicyn przedstaw ił pierw sze eksperym en ta lne  dane  po
tw ierdzające istn ien ie w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, k tó 
rych  ch arak te ry sty k a  jes t uzależniona od rodzaju  analiza to ra  
stosow anego w  badan iu  TUN człow ieka. S tosując w  celu 
eksperym en ta lnej d iagnozy siły  uk ładu  nerw ow ego różne 
w skaźniki oraz dw a rodzaje bodźców  zm ysłow ych — w zro
kow e i słuchow e — stw ierdził on, że w  28%  przypadków  oce
na siły układu  nerw ow ego badanych osób zależy od tego,
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czy stosow ano w badan iu  bodźce w zrokow e czy słuchow e 
(Niebylicyn, 1957).
Inni autorzy, stosu jąc w celu d iagnozy siły układu  nerw ow e
go próg w rażliw ości zm ysłow ej, stw ierdzili, i to w większym  
stopniu  niż N iebylicyn, b rak  zbieżności w  ch a rak te ry sty ce  
siły  oparte j na analiza to rach  w zrokow ym  i słuchow ym . T u
row ska (1963), porów nując w yniki uzyskane dla progu w raż
liw ości w zrokow ej z w ynikam i dla p rogu w rażliw ości słu 
chowej, uzyskała w spółczynnik  korelacji q =  0,23, k tó ry  oka
zał się sta tystyczn ie  n ieisto tny . Również Palej i in. (1966), 
porów nując w ym ienione progi wrażliwości, uzyskali p rak tycz
nie biorąc ko relację  zerow ą (p =  0,08). Ippolitow  (1966), ba
dając  w spółzależność m iędzy progam i słuchow ym , do tyko
wym  i w zrokow ym  otrzym ał następu jące  w yniki: słuch — 
dotyk, q =  0,05; w zrok — słuch, q =  0,49 (p < 0 ,0 1 ); w zrok — 
dotyk, q =  0,05. M oje w łasne badania, gdzie w  celu  d iagno
zy ruchliw ości procesów  nerw ow ych oparte j na przeróbce 
sygnałow ego znaczenia p a ry  bodźców  stosow ano bodźce 
w zrokow e i słuchow e w  w arunkow aniu  reakc ji skórno-gal- 
w anicznej, po tw ierdziły  b rak  zbieżności w  diagnozie te j ce
chy układu  nerw ow ego (Strelau, 1960, 1972a).
N iebylicyn  (1972a), podsum ow ując dane zebrane w  zakresie 
badań  nad typam i uk ładu  nerw ow ego, szczególnie tych, k tó 
re  zostały  przeprow adzone przez grupę m oskiew ską, doszedł 
do w niosku, że zjaw isko parcjalności cech układu  nerw ow e
go p rzejaw ia się w  tro jak i sposób: 1) w  czasie re jes trac ji 
różnych przejaw ów  efektorow ych czynności odruchow o-w a- 
runkow ej (aspekt efektorow y), 2) p rzy  stosow aniu  bodźców 
w arunkow ych różnej jakości (aspekt a feren tny  lub analiza- 
torow y) i 3) przy  stosow aniu  różnych w zm ocnień (aspekt 
podkorow y). S tw ierdził on, że problem  parcjalności d o ty 
czy około 15— 20°/o badanych, co w skazuje na b rak  konsek
w encji w  jego w nioskow aniu. M ianow icie, skoncentrow ał 
się tu ta j w yłącznie na różnicach m iędzyanalizatorow ych, n ie 
zw racając uw agi na rozbieżności w  diagnozie TUN, wyni- 

86 k a jące  z faktu  stosow ania różnych  e fek to rów  i (lub) różnych
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’bodźców  bezw arunkow ych, k tó re  m ogą być stosow ane w ba- 
.daniu  cech układu  nerw ow ego.
W jednym  ze sw oich osta tn ich  a rtyku łów  pośw ięconych z ja
wisku parcjalności N iebylicyn (1972b), odw ołując się do kon 
cepcji funkcjonow ania m ózgu w edług Pribram a, w yodrębnił 
dwa podstaw ow e obszary m ózgu: 1) korę  płatów  czołow ych 
wraz z podkorą i z pniem  mózgu; jest to regu lacy jny  układ 
mózgu, k tó ry  odgryw a rolę ogólnego regu la to ra  zachow ania 
jednostk i i k tó ry  kon tro lu je  p lanow anie i w ykonyw anie  czyn
ności; 2) drugi obszar, k tó ry  obejm uje struk tu ry  poszczegól
nych analizatorów , to tzw. układ percepcy jny  mózgu. Jego  
funkcja polega na analizow aniu  i syn te tyzow aniu  aferent- 
nych sygnałów , a w ięc pełni on głów nie funkcje gnostyczne. 
N iebylicyn stw ierdza, że m iędzy obu układam i m ózgu — re 
gulacyjnym  i percepcy jnym  brak  zbieżności, jeżeli idzie o cha
rak te ry sty k ę  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego. Biorąc te  roz
w ażania za punkt w yjścia, doszedł on do następu jącego  
w niosku dotyczącego fizjologicznych podstaw  ogólnych i p a r
cja lnych  cech układu  nerw ow ego: „Jeżeli s tru k tu ra  poszcze
gólnych analizatorów  stanow i neuro-anatom iczną podstaw ę 
cech parcjalnych, to  regu lacy jny  układ mózgu, obejm ujący 
korę p łatów  czołow ych razem  z połączonym  układem  starej 
kory  i jąder podkorow ych, tw orzą m orfologiczny substra t 
cech  ogólnych" (N iebylicyn, 1972b, s. 411).
Zgadzając się ze stw ierdzeniem  Tiepłow a, że ogólne cechy 
układu  nerw ow ego determ inu ją  tem peram ent człow ieka, a ce
chy parc ja lne  odgryw ają  isto tną rolę w  determ inow aniu  uzdol
nień specjalnych, N iebylicyn uzasadniał, że ogólne cechy 
układu nerw ow ego odnoszą się rów nież do innych w ażnych 
funkcji, tak ich  jak  popędy, m otyw acja, uw aga, zdolności ogól
ne itd.
H ipoteza N iebylicyna dotycząca fizjologicznych podstaw  ogól
nych  i parc ja lnych  cech układu  nerw ow ego potw ierdza po
now nie mój pogląd, że ograniczał on zjaw isko parcjalności 
do różnic m iędzyanalizatorow ych. Podejście tak ie  jest n ie 
uzasadnione, jeżeli wziąć pod uw agę fakt istnienia w ielu 87.
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danych, k tó re  pokazują  duże rozbieżności w  diagnozie w ła 
ściw ości uk ładu  nerw ow ego, w  zależności zarów no od rodza
ju  efektora, jak  i rodzaju  bodźców bezw arunkow ych (Strelau, 
1965a, 1969, 1972a; zob. też s. 177). Um anski (1961) w swoich 
rozw ażaniach teo re tycznych  w spom ina o tym, że w  zależno
ści od tego, na  jakim  poziom ie funkcjonow ania organizm u 
dokonuje  się d iagnozy TUN, należy  w ym ienić 6 różnych 
źródeł parcjalności w  badaniu  typu  układu  nerw ow ego czło
w ieka. Są to następu jące  poziom y parcjalności: podkorow y 
(bezw arunkow y), podkorow o-korow y, analizatorow y, m iędzy- 
analizatorow y (tzw. I układ sygnałow y) i drugi układ sygna
łowy. N ie w chodząc w  szczegóły, na ile k lasy fikacja  dokona
na przez U m anskiego jes t uzasadniona, należy stw ierdzić, że 
ilu s tru je  ona bogactw o źródeł, k tó re  m ogą spow odow ać roz
bieżności w  diagnozie TUN.
Leningradzki psycholog, Ilin (1978), rozw ażając problem  p a r
cjalności, ze szczególnym  uw zględnieniem  koncepcji Iwano- 
w a-Sm oleńskiego, Tiepłow a, N iebylicyna M ierlina i Strelaua, 
p roponuje  w yodrębnić parcjalność horyzon talną i w e rty k a l
ną. Parcjalność horyzon talna odnosi się do różnych  recep to 
rów  i analizatorów . Z kolei parcjalność w ertyka lna  zw iąza
na  jes t z różnym i poziom am i funkcjonow ania organizm u: bez
w arunkow ym , w arunkow ym , dow olnym  i w erbalnym . Doko
nu jąc  k ry tyk i stanow iska N iebylicyna dotyczącego neuro-ana- 
tom icznej zasady różnicow ania ogólnych i parc ja lnych  cech 
układu  nerw ow ego, Ilin podkreśla, że koncepcja ogólnych 
cech uk ładu  nerw ow ego w edług N iebylicyna sprow adza się 
do koncepcji ak tyw acy jne j m ózgu i do zjaw iska w rażliw ości 
zw iązanego z tą  koncepcją.
Rusałow (1975, 1977), k tó ry  w  ostatn im  okresie  pośw ięcił 
zjaw isku parcjalności dużo uwagi, p rzedstaw ia dane  w ska
zujące na to, że różne obszary ko ry  płatów  czołowych, 
jeżeli wziąć pod uw agę w skaźniki elektroencefalograficzne, 
m ogą stanow ić źródło różnic w  diagnozie siły układu  nerw o
wego. Podaje on rów nież dane, k tó re  po tw ierdzają  m yśl o ist- 

88 nieniu  ogólnych czynników  elek troencefalograficznych  mózgu



TYPOLOGIA

{amplituda i częstotliw ość), w spólnych dla ko ry  przedniej 
i ty lnej. F ak ty  te, k tó re  w skazu ją  na to, że cechy ogólne m o
gą być bardziej parcjalne, a p arc ja lne  m ogą być  zarazem  
bardziej ogólne, osłab iają  koncepcję  N iebylicyna o neuro- 
-anatom icznych podstaw ach ogólnych i parc ja lnych  cech u k ła
d u  nerw ow ego.
Rozw ażając ideę ogólnych cech uk ładu  nerw ow ego, Rusałow  
zakłada, że koncepcja  A nochina o funkcjonalnych  uk ładach  
m ózgu jes t na jbardzie j w łaściw ą dla zrozum ienia isto ty  tych  
cech 16. W edług  A nochina, układ funkcjonalny  tw orzy  pełną, 
a zarazem  w ielopoziom ow ą in tegrację, z uw zględnieniem  spe
cyfiki na każdym  z poziom ów. Zgodnie z trzem a podstaw ow y
mi poziom am i organizacji uk ładu  nerw ow ego R usałow  w y 
odrębnia trzy  poziom y cech.
1) O gólne (system ow e) w łaściw ości mózgu. O bejm ują one ca

ły  mózg i p rze jaw ia ją  się w  działalności człow ieka. Tylko 
te  w łaściw ości, jako  ponadm orfologiczne i jako  n a jb a r
dziej in teg racy jna  funkcjonalna ch arak te ry s ty k a  mózgu, 
trak tow ane  być m ogą jako  ogólne cechy  uk ładu  nerw o
wego.

2) K om pleksow e w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, zw iązane 
przede w szystkim  z procesam i nerw ow ym i w zbudzanym i 
na różnych  poziom ach uk ładu  nerw ow ego  w  czasie czyn
ności odruchow o-w arunkow ej (np. analizatory , podkora, 
ko ra  p łatów  czołow ych). W edług  Rusałowa, w iększość t ra 
dycy jn ie  rozum ianych cech uk ładu  nerw ow ego odnosi się 
do tego  poziom u.

3) E lem entarne w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, ograniczone 
do oddzielnych s tru k tu r m orfologicznych i nie pow iąza
ne m iędzy sobą. Ja k  sugeru je  Rusałow, m am y tu ta j do 
czynienia z w łaściw ościam i tkank i nerw ow ej, podczas gdy

16 Zajmując się problemem związku m iędzy ogólnym i i parcjalnymi cecha
mi układu nerw ow ego w ysunąłem  przypuszczenie, że jeden z m ożliwych  
sposobów rozwiązywania tego problemu, to traktowanie cech ogólnych  
z funkcjonalnego punktu w idzenia, a cech cząstkow ych (parcjalnych) jako 
uwarunkowane strukturalnie (Strelau, 1969, 1972a).
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w przypadku  dw óch poprzednich poziomów, a szczególnie- 
pierw szego, określone w łaściw ości tw orzą stałe, funkcjo
nalne charak te ry styk i uk ładu  nerw ow ego, co nie w ynika 
jednoznacznie z w łaściw ości elem entarnych .

Pogląd Rusałowa dotyczący w łaściw ości układu nerw ow e
go, w łączając w to re lację  m iędzy cecham i ogólnymi i p a r
cjalnym i, op iera się głów nie na teo rii układów  funkcjonal
nych  m ózgu w edług A nochina i ko responduje  z podejściem  
system ow ym  w  psychologii w spółczesnej. D ane em piryczne, 
k tó re  po tw ierdzałyby  jego punkt w idzenia, są jeszcze n ieza
dow alające, a zarazem  obiecujące.
Jak  w ynika z tego k ró tk iego  przeglądu, ograniczonego p rze
de w szystkim  do badań  szkoły T iepłow a—N iebylicyna w tej 
dziedzinie, problem  relacji m iędzy cecham i ogólnym i i p a r
cjalnym i jest dalek i od rozstrzygnięcia. Trzeba zarazem  
stw ierdzić, że kw estia  ta  jes t bardzo isto tna nie ty lko  dla 
badań  nad typam i układu  nerw ow ego. Jednym  z podstaw o
w ych problem ów , m etodologicznych w badan iu  nad osobo
w ością jest pytanie, do jakiego stopnia jesteśm y upraw nieni 
do uogólniania diagnozy w  zakresie  określonej cechy osobo
wości poza zm ienne poddane w naszym  badaniu  kontroli.

1.3.9. Wartość stymulacyjna sytuacji a siła układu nerwowego..
G rupa m oskiew ska, zaangażow ana w badanie podstaw ow ych 
cech uk ładu  nerw ow ego, w ykazała rów nież dużą aktyw ność 
w zakresie  badań nad ro lą cech uk ładu  nerw ow ego w zacho
w aniu  człow ieka i ich w pływ em  na zm iany psychofizjologicz
ne zachodzące w  sy tuac jach  o ekstrem alnej w artości s ty - 
m ulacyjnej. Ja k  nadm ienia N iebylicyn (1972a), znaczenie tem 
peram entu  w  zachow aniu  człow ieka u jaw nia się szczególnie 
w tedy, k iedy  zachw iana zostaje rów now aga m iędzy organiz
m em  a środow iskiem , co zdarza się szczególnie w  tzw. sy 
tuacjach  stresow ych  (zob. też Suw orow a, 1975). Tenże autor, 
charak te ryzu jąc  cechy indyw idualne opera to ra  działającego  

90 w sy tuacjach  o dużej w artości stym ulacyjnej, uznał siłę uk ła-
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■du nerw ow ego za jeden  z g łów nych czynników  w spółdeter- 
m inujących niezaw odność w  p racy  (N iebylicyn, 1976). 
Eksperym ent przeprow adzony przez G uriew icza i M atw ieje- 
w a (1966; M atw iejew , 1965; Guriewicz, 1970) w  w arunkach  
na tu ra lnych  może stanow ić dobrą egzem plifikację tego k ie 
runku badań  rozw ijanego w laborato rium  Tiepłow a i N ieby
licyna. Badacze ci w ykazali, że m iędzy siłą uk ładu  nerw ow e
go a efek tyw nością  p racy  opera to ra  w  czasie sym ulow anej 
aw arii siłow ni e lek trycznej, w yw ołu jącej silny  stres, w y stę 
pu je  w spółzależność. W ykazano, że w  sy tuacji aw ary jne j za
chow anie osób posiadających  słaby układ nerw ow y u lega za
burzeniom . P rzejaw ia się to w  różnych  form ach, a szczegól
nie dotyczy to  pamięci, percepcji i m yślenia. Z drug iej s tro 
ny, jednostk i z silnym  układem  nerw ow ym  w ykazu ją  pod 
w pływ em  bodźców  stresow ych w  tej sy tuacji odpow iednią 
w ydolność. Różnica m iędzy zachow aniem  jednostek  silnych 
i słabych okazała się sta tystyczn ie  isto tna. W  eksperym en
cie tym  badaniu  poddano 26 operatorów . Siłę uk ładu  nerw o
w ego oceniano na podstaw ie w skaźników  raczej rzadko sto 
sow anych w tego ty p u  badaniach, tj. posługując się k ry ty cz 
ną częstotliw ością m igotania fosfenu, opisaną w  szczegółach 
przez N iebylicyna (1972a; zob. też Strelau, 1969, s. 188). O b
serw acji zachow ania się operato rów  w czasie aw arii doko
nano nie znając w yników  badań  w zakresie  siły układu  n e r
wowego. Podobne badan ia  dotyczące re lacji m iędzy w łaści
wościam i układu nerw ow ego a funkcjonow aniem  jednostk i 
w rea lnych  sy tuacjach  życiow ych (aktyw ność zawodowa, 
w ykonyw anie  zadań szkolnych itd.) zosta ły  przeprow adzo
ne przez M ierlina i jego  w spółpracow ników  (zob. s. 117).
G rupa badaczy m oskiew skich przeprow adziła  w w arunkach  
labo ra to ry jnych  w iele badań, k tó re  dotyczą zw iązku m iędzy 
cecham i uk ładu  nerw ow ego a zachow aniem  i zm ianam i p sy 
chofizjologicznym i pod w pływ em  sy tuacji różniących  się w ar
tością stym ulacyjną. W  tej dziedzinie na jbardzie j system a
tyczne badania  przeprow adziła  R ożdiestw ienska (1977a, 1977b) 
w e w spółpracy  z innym i uczniam i szkoły T iepłow a i N iebyli- 91
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cyna (G ołubiew a i R ożdiestw ienskaja, 1969, 1978; Rożdiest- 
w ienskaja  i in. 1969b, 1972; R ożdienstw ienskaja i Lewoczki- 
na, 1972). W szystk ie  te  eksperym enty , przeprow adzone w  ok
resie  osta tn ich  ponad 10 lat, podsum ow ane zostały  przez Roż- 
d iestw ienską (1980). N ie w chodząc w  szczegóły, podam  k ró t
ki opis tych  badań, k tó ry ch  celem  było  poszukiw anie zależno
ści m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego oraz funkcjonow aniem  
jednostek  pod w pływ em  m onotonii i w arunków  w yw ołu ją
cych zm ęczenie. S tan  ten  rozum ieć należy  — zdaniem  a u to r
ki — jako  czasow y spadek  zdolności do p racy  w yw ołany  in
tensyw ną bądź w ydłużoną aktyw nością. Rożdiestw ienska za
stosow ała następu jące  w skaźniki zm ęczenia: spadek  efek tyw 
ności, subiek tyw ne poczucie znużenia oraz zm iany fizjolo
giczne. Sy tuacja  m onotonii w yw ołuje  w edług n iej (Rożdie
stw ienskaja, 1980) stan  m onotonii, k tó ry  m ożna sch arak te ry 
zować za pom ocą tak ich  sym ptom ów, jak  spadek aktyw ności 
psychicznej i czujności oraz sub iek tyw ny stan  znużenia.
W  celu  zbadania zależności m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego 
a  funkcjonow aniem  jednostek  pod w pływ em  obu opisanych 
stanów  (zm ęczenia i m onotonii) przeprow adzono 5 serii ek s
perym entów  w  różnych  w arunkach .

Seria 1. W ykonyw anie  he terogennej i w yw ołu jącej silne n a 
pięcie czynności um ysłow ej przy  silnej m otyw acji. A k tyw 
ność polegała na zapam iętyw aniu  3-cyfrow ych liczb. Liczby 
były  eksponow ane na  trzech  ko lejno  podaw anych tabelach  
różniących  się kolorem , przy  czym  każda tab e la  zaw ierała 
50 liczb rozm ieszczonych w  porządku losow ym . Zadaniem  
osób badanych  było zapam iętan ie liczb w  kolejności ro sn ą
cej, przy  czym  czynność tę  w ykonyw ano przez okres 4 go
dzin bez p rzerw y  (zob. R ożdiestw ienskaja i in., 1969b, 1972).

Seria 2. Prosta, hom ogeniczna czynność po legająca na podli
czaniu w olno podaw anych bodźców  w zrokow ych (liter). O so
bie badanej eksponow ano przezrocza zaw ierające siedem  rzę- 

92 dów  lite r  po 15 w  każdym . Ekspozycję zm ieniano co 27 sek.
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Zadanie osoby badanej polegało na tym, aby zliczyć jak  czę
sto określona lite ra  w ystępu je  na eksponow anym  przezroczu 
(litery  pow tarzały  się od 7 do 23 razy). E ksperym ent składał 
się z trzech  faz, p rzy  czym  każda z n ich  trw ała  po 80 min., 
i w  każdej należało  podliczać inną lite rę  (Rożdiestw ienskaja, 
1980).

Seria 3. W arunk i by ły  podobne do serii d rugiej. Jed y n a  róż
n ica  polegała na sk rócen iu  czasu ekspozycji do 20 sek. oraz 
na sk rócen iu  eksperym en tu  do trzech  godzin (w poprzedniej 
serii trw ał 4 godz.). W  tej sy tuac ji czas ekspozycji p rzezro
czy był dla n iek tó rych  osób zbyt kró tk i, aby podliczyć w szy
stk ie  lite ry  (zob. R ożdiestw ienskaja, i in., 1969b, 1972).

Seria 4. H om ogeniczna, choć złożona czynność w ykonyw ana 
ze średn ią  szybkością. Eksponow ano bodźce słuchow e z czę
sto tliw ością b liską optym alnej. O soby badane proszono, aby 
podliczały eksponow ane bodźce słuchow e, a zarazem  n ac i
skały  jak  najszybciej na  klucz reak cy jn y  w m om encie, k ie 
dy pojaw i się inny bodziec, k tó ry  eksponow ano w  odstępach 
n ieregu larnych  (z in terw ałem  czasow ym  od 1 do 1,5 min.). 
Po ekspozycji 20 - 40 bodźców podaw anych rytm icznie w  od
stępie 1-sek. robiono 5 - 6-sekundow e p rzerw y  po to, ab y  
osoby badane m ogły zapisać liczbę podliczonych bodźców. 
P racę tę  w ykonyw ano w  okresie  trzech  godzin (Rożdiestw ien
skaja, 1977a; G ołubiew a i R ożdiestw ienskaja, 1978).

Seria 5. C zynność ciągła i hom ogeniczna w ykonyw ana bez 
ekspozycji bodźców. Badanem u podano instrukcję , aby  co 
5 sekund nacisnął raz  na klucz reakcy jny . Co 30 sekund n a 
leżało nacisnąć trzykro tn ie . Zadaniem  badanego było  zliczać 
liczbę naciśn ięć tak, aby  po 5 ekspozycjach  (co odpow iadało 
30 sek.) naciskać w  sposób zróżnicow any (trzykro tn ie  zam iast 
raz). Badanego inform ow ano, że eksperym en t będzie trw ał
2,5 - 3 godzin, podczas gdy jego rzeczyw isty  czas trw an ia  
w ynosił dw ie godziny (R ożdiestw ienskaja, 1977a, 1980).
Siłę uk ładu  nerw ow ego określano  w  w iększości w yżej sygna-
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lizow anych eksperym entów  za pom ocą tzw. m etody induk
cy jnej (zob. s. 133) oraz reakcji w odzenia na bodźce o n iskiej 
częstotliw ości (zob. s. 150). W zrost czasu reakcji m otorycznej 
oraz spadek w ielkości (am plitudy) p isanych  liter stosow ane 
by ły  jako  w skaźniki zm ęczenia. W skaźnik i s tanu  m onotonii 
zm ieniały  się od serii do serii i obejm ow ały one: spadek  k ry 
tycznej częstotliw ości m igotania fosfenu i (lub) św iatła  oraz 
w zrost p rogu  zlew ania się dźw ięku. W  w iększości p rzypad
ków  przed i po eksperym encie  dokonyw ano zapisu  sum arycz
nej energ ii ry tm ów  delta, theta , alfa i beta. Po każdej serii 
badań  oceniano subiek tyw ny stan  znużenia.
U w zględniając w yniki w szystkich  eksperym entów , Rożdie- 
stw ienska (1980) sform ułow ała k ilka w niosków  ogólnych. M ię
dzy innym i stw ierdzono, że efektyw ność pracy, m ierzona 
liczbą błędów  i szybkością w ykonyw ania  zadania, jest w yż
sza u jednostek  silnych, ale ty lko  w serii 1. Zdaniem  autorki, 
uw arunkow ane to jest w ysokim  napięciem  i silną m otyw acją, 
k tó re  u jaw n ia ją  się w  te j serii. W arunki serii 1 w yw ołały  
zm ęczenie u  jednostek  ze słabym  układem  nerw ow ym , nie 
w yw ołując takow ego u typów  silnych. Taka sam a praw idło
w ość została stw ierdzona w  innym  eksperym encie  w yw ołu
jącym  zm ęczenie, w ykonanym  przez G orożanina (1977).
W e w szystkich pozostałych  seriach, k tó re  m ożna zdaniem  au 
tork i scharak teryzow ać jako  sy tuacje  m onotonne, jeżeli idzie 
o efektyw ność w ykonyw ania  zadania, to jednostk i słabe do 
m inow ały nad jednostkam i z silnym  typem  uk ładu  nerw ow e
go. Również stan  m onotonii, re jes tro w an y  za pom ocą w skaź
ników  fizjologicznych, był w iększy  u jednostek  silnych w po
rów naniu  ze słabym  typem  układu  nerw ow ego. Jedynym  w y 
jątk iem  była  seria  5, gdzie stan  m onotonii by ł w iększy u jed 
nostek słabych, choć efektyw ność w ykonan ia  była  u nich 
mimo to  w yższa aniżeli u  osób silnych. Ja k  w spom niałem  
uprzednio, seria ta charak teryzow ała  się zadaniem  reagow a
nia za pom ocą naciśn ięcia  na klucz reak cy jn y  w regu larnych  
odstępach  c^asu, regu low anych  za pom ocą instrukcji, przy 
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ki uzyskane w tej serii w  sposób następu jący : jednostk i 
z silnym  typem  uk ładu  nerw ow ego stosu ją  w  tej serii s ty 
m ulację w ew nętrzną, dzięki czem u podw yższają swój po
ziom aktyw acji, a nie czynią tego jednostk i słabe. In te rp re 
tacja  ta w ydaje  się niezadow alająca, poniew aż nie w y ja 
śnia, dlaczego jednostk i silne n ie stosu ją m echanizm u sa- 
m ostym ulacji w  innych  sy tuacjach  m onotonnych. Jeżeli po 
rów nam y jednostk i silne z ekstraw ertykam i, a jednostk i s ła 
be z in trow ertykam i, o czym szczegółow o będziem y m ów ić 
w  rozdziale 4, to okaże się, że is tn ie je  duża analogia m iędzy 
jednostkam i typu  silnego a „pożądającym i reakc ji"  e k s tra 
w ertykam i (widoczne w serii 5, gdzie nie eksponow ano bodź
ców) oraz m iędzy jednostkam i ty p u  słabego a „pożądający
mi bodźców " in trow ertykam i (jak w ykazano w seriach  2 - 4 ,  
gdzie reakc je  by ły  regu low ane poprzez eksponow ane bodź
ce). Rozróżnienie m iędzy jednostkam i pożądającym i reakcji 
bądź bodźców  w odniesieniu  do w ym iaru  ekstraw ersji zosta
ło w prow adzone przez B rebnera i C oopera (1974, 1978).
W  seriach  4 i 5 poziom  ak tyw acji był m ierzony przed rozpo
częciem  eksperym en tu  w łaściw ego za pom ocą częstotliw ości 
ry tm u alfa. Poniew aż siła uk ładu  nerw ow ego oceniana była 
w obu seriach  m etodą w odzenia reakc ji na ry tm y o n iskiej 
częstotliw ości, a liczba błędów  została przekształcona na 
w artości odchylenia standardow ego, przeto  zaistn ia ła  m ożli
wość połączenia w yników  obu serii po to, aby stw ierdzić, 
jak ie  istn ie ją  w spółzależności m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego, 
poziom em  ak tyw acji i poziom em  w ykonania. Co dotyczy  po 
ziom u aktyw acji, w szyscy badani, tj. 63 osoby dorosłe obojga 
płci, podzieleni zostali na pięć grup  różniących  się często tli
w ością ry tm u  alfa. G rupa z najniższym  poziom em  ak tyw acji 
(grupa I) charak teryzow ała  się często tliw ością ry tm u alfa
9,5 - 9,9. C zęstotliw ość ry tm u  alfa 11,5-11,9 stanow iła k ry te 
rium  w yodrębn ien ia  g rupy  z najw yższym  poziom em  a k ty 
w acji (grupa V). Jeżeli idzie o siłę uk ładu  nerw ow ego w y 
odrębniono dw ie grupy: jednostk i z silnym  (29 osób) i sła
bym (34 osoby) układem  nerw ow ym . 95
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Kiedy w zięto pod uw agę całą grupę badanych  (63 osoby) n ie 
zależnie od siły  uk ładu  nerw ow ego, to  okazało się, że zależ
ności m iędzy liczbą popełn ionych  błędów  a poziom em  a k ty 
w acji m ierzone w  seriach  4 i 5 odzw iercied lają klasyczną, 
krzyw oliniow ą zależność m iędzy efek tyw nością  w ykonania 
a poziom em  ak tyw acji, co przedstaw iono na rycin ie 3. Jak  
z n iej w ynika, najw iększa liczba błędów  w ystępu je  w  obu 
g rupach  ekstrem alnych  pod w zględem  poziom u aktyw acji.

Częstotliwość rytmu alfa

Ryc. 3. Zależność m iędzy liczbą błędów  a pozio
mem aktyw acji (według: R ożdiestwienskaja, 1980).

O braz ten  zm ienia się, k iedy  zależność m iędzy poziom em  
ak tyw acji a liczbą popełn ionych  błędów  rozpatru jem y od
dzieln ie dla jednostek  ze słabym  i z silnym  układem  nerw o
wym. Ja k  w idać na rycin ie  4, w  grupie  jednostek  ze słabym  
układem  nerw ow ym  ta krzyw oliniow a zależność w yraziła  się 
jeszcze bardziej, czego n ie m ożna stw ierdzić w  przypadku  
jednostek  z silnym  typem  układu  nerw ow ego. U ty ch  o s ta t
n ich w ystępu je  zależność liniow a m iędzy efek tyw nością p ra 
cy a poziom em  ak tyw acji: im w yższy poziom  aktyw acji, tym  
w yższy poziom  w ykonania  m ierzony liczbą popełnionych błę- 
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Ryc. 4. Zależność między 
liczbą błędów  a poziomem  
aktyw acji u osób różnią
cych  się siłą układu ner
w ow ego (według: Rożdie- 
stwienskaja, 1980).

D ane przedstaw ione na rycinie 4 sugeru ją  zarazem , że zakres 
poziom u aktyw acji, w  ram ach k tó rego  jednostk i funkcjonują  
e fek tyw nie, jes t w iększy u jednostek  silnych aniżeli u osób 
ze słabym  układem  nerw ow ym .
W yniki uzyskane w  badaniach  eksperym en ta lnych  Rożdie- 
stw ienskiej i je j w spółpracow ników  w ydają  się spójne z ob
serw acjam i poczynionym i w  labora to rium  Pawłowa. Ja k  w ia
domo, Paw łów  zw rócił uw agę na  fakt, że typ  sangw iniczny 
u psów, k iedy  znajdu je  się w  sy tuacji eksperym enta lnej cha
rak te ry zu jące j się m ałą w artością  stym ulacylną (monotonia, 
depryw acja), p rzejaw ia skłonność do snu. Stan ten  in te rp re 
tow any  był przez Paw łow a jako  stan  spow odow any rozw ojem  
procesów  ham ow ania. Również Rożdiestw ienska (1980) w s 
kazała, że w zrost stanu  m onotonii, spow odow any hom ogenicz- 97
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.1* X

nym i w arunkam i eksperym en tu  o n isk iej w artości stym ula- 
cy jnej, w ystępu je  szczególnie silnie u  jednostek  z silnym  ty 
pem  uk ładu  nerw ow ego (tj. u  sangw inika). O pierając  in te r
p re tac ję  tego fak tu  na h ipotezie podkreśla jącej rolę procesu  
ham ow ania, Rożdiestw ienska w prow adziła  dw a ty p y  ham ow a
nia: pozakresow e (ochronne) i p rew entyw ne (p riew ien tiw no -  

je),  zapobiegające. H am ow anie p rew entyw ne, k tó re  zostało 
w yodrębn ione przez Sim onow a (1962, cyt. za Rożdiestw ienska- 
ja, 1980), po jaw ia się w tedy , k iedy  eksponow ane są słabe 
bodźce, i n ie zakłóca ono funkcjonow ania jednostk i w  w arun 
kach  silnej stym ulacji. Tak rozum iane ham ow anie p rew en
tyw ne pow inno być szczególnie silnie w yrażone u  jednostek  
z silnym  układem  nerw ow ym  ze w zględu na ich  w yższy próg  
w rażliw ości. W  sy tuacjach  m onotonnych, o n isk iej w artości 
stym ulacyjnej, stym ulacja  ta  odb ierana jes t jako  słabsza 
u osób z silnym  układem  nerw ow ym  i ten  fak t u łatw ia zrozu
m ienie praw idłow ości stw ierdzonych w  eksperym entach  Roż- 
d iestw ienskiej. W  sÿ tuacjach  charak te ryzu jących  się dużym  
ładunkiem  stym ulacji dochodzi do rozw oju zm ęczenia (ja’k 
w ykazano to w  serii 1) spow odow anego ham ow aniem  ochron
nym . Ja k  wiadomo, to osta tn ie  w ystępu je  szczególnie silnie 
u  osób rep rezen tu jących  słaby  ty p  uk ładu  nerw ow ego, co 
spow odow ane jes t ich n iską w ydolnością i dużą w rażliw o
ścią.
E ksperym enty  przeprow adzone przez R ożdiestw ienską i jej 
w spółpracow ników  m ają  w iele w spólnego z badaniam i p sy 
chologów  zachodnich nad poziom em  w ykonania w  sy tuacjach  
o różnej w artości stym ulacyjnej w  relacji do różnic indyw i
dualnych  (zob. np. F iske i M addi, 1961; Zuckerm an, 1979; 
Eysenck, 1981; K rohne i ta u x , 1982). W y d a je  się, że ten  k ie 
ru n ek  dociekań  m oże być w ykorzystany  w celu  ściślejszego 
pow iązania badań  w  zakresie  różnic indyw idualnych  p row a
dzonych na W schodzie i na Zachodzie.

1.3.10. Cechy układu nerwowego a pamięć. Przykładem  innej 
98 tendencji w  badaniach  nad w łaściw ościam i układu  nerw ow e-
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go m ogą być studia prow adzone w  celu  znalezienia odpow ie
dzi na  pytan ie, w  jak im  stopniu  w łaściw ości procesów  n e r
w ow ych w pływ ają  bądź w spółdeterm inu ją  ak tyw ność po
znaw czą. Szczególny w kład szkoły Tiepłow a i N iebylicyna 
dotyczy  badań  nad zw iązkiem  m iędzy podstaw ow ym i cecha
mi układu  nerw ow ego a różnym i aspektam i pam ięci, o czym 
m ow a będzie w  tym  podrozdziale.
T iepłow  (1964a), rozpatru jąc  zalety  i w ady poszczególnych 
cech uk ładu  nerw ow ego, w ysunął hipotezę, że bezw ładność 
p rocesów  nerw ow ych, rozum iana jako  przeciw staw ny biegun 
ruchliw ości, je s t  jednym  z głów nych m echanizm ów  fizjolo
gicznych pam ięci. H ipoteza ta  poddana została w eryfikacji 
w  w ielu  badaniach, k tóre, z pew nym i ograniczeniam i, p o tw ier
dzają stanow isko Tiepłow a. O graniczenia te zw iązane są m.in., 
z rozróżnieniem  pam ięci dow olnej i m im ow olnej.
G cłubiew a, k tó rą  uznać należy  za najbardzie j tw órczego ba
dacza w  zakresie  zw iązku m iędzy funkcjam i pam ięci a cecha
mi układu  nerw ow ego, stw ierdziła  w ielokrotnie, że związki 
te p rzybrać  m ogą różną postać w  zależności od tego, czy b ie
rzem y pod uw agę pam ięć dow olną czy m im ow olną (Gołu- 
biew a, 1972a, 1980a; G ołubiew a i Gusiewa, 1972; G ołubiew a 
i in. 1977b). B adając efek tyw ność zapam iętyw ania m im ow ol
nego i dow olnego w  relacji do cech układu  nerw ow ego, Go
łubiew a (1972a) stw ierdziła, że lab iln o ść 17 m ierzona reakcją  
w odzenia na bodźce o w ysokiej częstotliw ości ko relu je  do 
datn io  z efek tyw nością zapam iętyw ania m im owolnego, pod
czas gdy  w  zakresie  pam ięci dow olnej jednostk i labilne są 
m niej efek tyw ne. Jako  m ateria ł do zapam iętania stosow ano: 
obrazki, dw u- i trzycyfrow e liczby, kody, sy laby  i teksty . Tę

17 W ysuw ając hipotezę o związku m iędzy ruchliwością procesów  nerwo
w ych a pamięcią, Tiepłow miał na m yśli ruchliwość w  szerokim znacze
niu tego słowa. Po wprowadzeniu rozróżnienia m iędzy ruchliwością w ści
słym  tego słow a znaczeniu (mierzoną na podstawie tzw. „przeróbki") a la- 
bilnością procesów  nerwowych, rozumianą jako typow ą dla jednostki szyb
kość powstawania i zanikania procesów  nerw owych (zob. s. 160), hipotezę 
Tiepłowa należy ograniczyć do labilności. 99
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sam ą praw idłow ość stw ierdzono w  innych  badaniach  (Gołu- 
b iew a i Gusiewa, 1972; G ołubiew a i Rożdiestw ienskaja, 1976; 
G ołubiew a i in., 1977a), w  k tó ry ch  niezależnie od rodzaju  za
pam iętyw anego m ateria łu  jednostk i charak teryzu jące  się w y
soką labilnością w ykazyw ały  w iększą efek tyw ność zapam ię
tyw ania  m im owolnego. Jednostk i o n isk iej labilności były  
bardziej efek tyw ne w zapam iętyw aniu  dowolnym .
Zw iązek m iędzy labilnością a pam ięcią dow olną badała Izju- 
m owa (1976). Punkt w yjścia je j badań  stanow iła hipoteza, że 
zapam iętyw anie m im ow olne oparte  jes t na funkcjonow aniu  
ty lnego  mózgu, podczas gdy zapam iętyw anie dow olne d e 
term inow ane jest głów nie przez mózg przedni, trak tow any  ja 
ko substra t funkcji regu lacy jnych  i kon tro lnych  jednostki. 
Stosow ano różny m ateria ł do zapam iętania: sy laby  bezsen
sowne, trzycyfrow e liczby, obrazki, słow a (konkretne i ab
strakcy jne) itd. Efektyw ność zapam iętyw ania m ierzono ilością 
praw idłow o odtw orzonego m ateria łu . M iarą labilności była 
reakc ja  wodzenia, re jes tro w an a  oddzielnie w  przednich i ty l
nych  obszarach mózgu, na bodźce w zrokow e o dużej często t
liwości. N ajw iększą efek tyw ność zapam iętyw ania dow olne
go stw ierdzono u osób charak te ryzu jących  się w ysoką lab il
nością w p łatach  czołow ych i (lub) n iską labilnością w  p ła 
tach  potylicznych. In te rp re tu jąc  te dane Izjum owa sugeruje, 
że długo u trzym ujące się ślady w  s truk tu rach  zw iązanych 
z percepcją  i p ierw otną analizą inform acji, typow e dla jed 
nostek  bezw ładnych (w p łatach  potylicznych), pow odują 
zw iększenie efektyw ności w  zakresie  zapam iętyw ania dow ol
nego. I odw rotnie, w ysoka labilność s tru k tu r czołow ych po
w oduje szybką organizację procesów  kontro lnych  pam ięci, co 
jest szczególnie isto tne dla zapam iętyw ania  dow olnego. 
Czołowy rosy jsk i badacz w  zakresie  psychologii pam ięci, Smir- 
now  (1966), rozw ażając zw iązek m iędzy pam ięcią a cecham i 
układu  nerw ow ego, zw rócił uw agę na fakt, że siła uk ładu  
nerw ow ego m oże m ieć w pływ  na efek tyw ność pam ięci i że 
w pływ  ten  zależy od objętości zapam iętyw anego m ateriału , 

100 jak  i od stopnia jego  trudności. Jeżeli stosu jem y w  badaniach
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m ateria ł o dużej objętości lub o w yso łim  stopniu  trudności, 
jednostk i z silnym  typem  uk ładu  nerw ow ego w ykazu ją  w ięk
szą efektyw ność pam ięci w  porów naniu z jednostkam i słaby-, 
mi. Różnice w  efektyw ności zapam iętyvan ia  m iędzy obu ty 
pam i m ogą się n ie ujaw niać, jeżeli m ateriał do zapam iętania 
jes t niew ielki lub nie p rzedstaw ia trudności.
H ipoteza ta została częściow o potw ierdzona w  w ielu  ekspe
rym entach  przeprow adzonych głów nie w  laboratorium  Tiep- 
łowra. Tak np. G ołubiew a (1972a) w  jednym  z uprzednio w y 
m ienionych badań  stw ierdziła, że jednostki z silnym  typem  
układu  nerw ow ego w ykazu ją  w iększą efek tyw ność pam ięci 
w  zakresie  m ateria łu  trudno  zrozum iałego i o dużej ob ję to 
ści. Siłę uk ładu  nerw ow ego ’diagnozow ano stosu jąc m etodę 
reakcji w odzenia na  bodźce o niskiej częstotliw ości (zob. 
s. 150), a m ateria ł do zapam iętan ia różnił się stopniem  tru d 
ności i objętością.
W  innym  eksperym encie  (Gołubiewa i Trubnikow a, 1971) 
głów ną zm ienną, k tó ra  różnicow ała jednostk i silne i słabe 
w efektyw ności zapam iętyw ania by ł stopień trudności rozu
m ienia tekstu . Bezsensow ne zgłoski eksponow ane w dużej 
ilości by ły  od tw arzane lepiej przez osoby z silnym  typem  
układu  nerw ow ego. K iedy stosow ano tek st sensow ny, naw et 
o dużej objętości, jednostk i typu  słabego by ły  bardziej e fek
tyw ne w  jego  odtw arzaniu . Podobne w yniki, choć oparte  na 
innych założeniach m etodologicznych, uzyskała T rubnikow a- 
-M orgunow a (1977).
Sołowiewra (1972), prow adząc badania nad pam ięcią w  relacji 
do siły  uk ładu  nerw ow ego, w  k tó rych  m anipulow ano pozio
mem m otyw acji i stopniem  napięcia em ocjonalnego w  w yko
nyw aniu  zadań tren ingow ych  i kon tro lnych  (ocenianych), 
stw ierdziła  szereg następu jących  praw idłow ości:
1) W e w szystkich  zadaniach jednostk i w ysoko m otyw ow ane 

w ykazu ją  w iększą efektyw ność zapam iętyw ania, n iezależ
n ie  od poziom u siły  uk ładu  nerw ow ego.

2) W  sy tuac jach  w yw ołu jących  nisk ie i średn ie  napięcie em o
cjonalne, silna m otyw acja w yw ołuje w zrost zapamiętyw~a- 101
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nia zarów no u typu silnego, jak  i słabego; w  w arunkach  
w yw ołu jących  silne nap ięcie  em ocjonalne, silna m otyw a
cja w yw ołuje zwiększenie efektyw ności, ale ty lko  u jed 
n ostek  z silnym  typem  uk ładu  nerw ow ego.

3) Różnice w  efektyw ności są silnie w yrażone u jednostek  
w ysoko m otyw ow anych; n isk ie  napięcie  em ocjonalne 
zw iększa u tych  jednostek efektyw ność zapam iętyw ania, 
jeżeli m ają one słaby typ  układu  nerw ow ego, podczas gdy 
w ysokie napięcie em ocjonalne w yw ołuje  w zrost w ykona
nia, ale ty lko u  osób z silnym  typem  uk ładu  nerw ow ego. 
Siłę uk ładu  nerw ow ego m ierzono na podstaw ie ek sp ery 
m entów  z czasem  reakcji m otorycznej oraz na podstaw ie 
m etody w ygaszania ze w zm ocnieniem  w  zakresie  GSR.

W  pow yższych eksperym entach  m ateria ł do zapam iętyw a
n ia stanow iły  bodźce wzrokowe i słuchow e. Zadania pam ię
ciow e innego ty p u  zastosow ał Jusim  (1975), o trzym ując po
dobne w yniki. W  jego eksperym encie  w prow adzano zada
n ia m otoryczne i kontrolow ano pam ięć k ineste tyczną. W y 
kazał on, że w  sytuacji, k iedy  zadania by ły  łatw e i n ie
skom plikow ane (np. reprodukcja  długości rysow anej linii 
czy ksz ta łtu  dotykanej figury  geom etrycznej), jednostki 
ze słabym  typem  układu nerw ow ego w ykonyw ały  je  lepiej 
w  porów naniu  z osobami ty p u  silnego. W  sy tuacji skom pliko
w anej (rozpoznaw anie s truk tu ry  lab iryntu) w ystąp iła  p rze
w aga jednostek  z silnym  typem  układu  nerw ow ego. W  ekspe
rym encie tym  siłę układu nerw ow ego m ierzono na podstaw ie 
w skaźników  EEG (średnia sum aryczna energ ia  ry tm u delta  
i reak c ja  w odzenia na bodźce o n iskiej częstotliw ości). 
K onkludując należy  stw ierdzić, że hipoteza Sm irnowa, za
k ładająca, iż efektyw ność zapam iętyw ania u jednostek  sil
nych jes t w iększa w  porów naniu  z osobam i typu  słabego w 
sytuacji, k iedy  należy zapam iętać m ateria ł o dużej objętości, 
potw ierdza się, ale jedyn ie  w  odniesieniu  do m ateria łu  bez
sensow nego. Być może, stopień bezsensow ności, różny dla 
różnych m ateriałów , pow inien być trak tow any  jako rodzaj 

102 trudności, k tó ry  w yw ołuje obciążenie stym ulacyjne sy tuacji
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(zob. T rubnikow a-M orgunow a, 1977). Ja k  w iadom o z w ielu  
badań  (zob. poprzedni podrozdział), w  takich sy tuac jach  jed 
nostk i z silnym  typem  uk ładu  nerw ow ego w ykazu ją  w iększą 
efek tyw ność działan ia  aniżeli jednostk i typu  słabego i w y 
daje  się, że podobne zjaw isko m oże w ystępow ać w przypadku  
eksperym entów  dotyczących  pam ięci.
W  w ielu  badaniach  zajęto  się zw iązkiem  m iędzy rów now agą 
w  dynam iczności (aktyw ow alnością) a  pam ięcią (zob. np. G o
łubiew a i R ożdiestw ienskaja, 1969; Gołubiew a, 1972a; Izju- 
mowa, 1976). N ie w chodząc w  szczegóły zatrzym am  się na  
w niosku, k tó ry  sform ułow ała G ołubiew a w  sw ojej m onografii 
pośw ięconej badan iu  pam ięci w  relacji do cech uk ładu  n e r
w ow ego (1980a). S tw ierdza ona, że w  w iększości badań, n ie 
zależnie od rodzaju  m ateria łu  w erbalnego lub sym boliczne
go, k tó ry  należało  przysw oić w  zapam iętyw aniu  m im ow ol
nym  i dowolnym , jednostk i z przew agą p rocesu  pobudzenia 
(w ysoko aktyw ow alne) w ykazały  w iększą efek tyw ność w  p o 
rów nan iu  z osobami, u  k tó ry ch  dom inow ał p roces ham ow ania 
nad procesem  pobudzenia (nisko aktyw ow alnym i). Jeżeli sto 
sow ano m ateria ł konk re tny  w  zakresie pam ięci dow olnej, za
leżność była odw rotna, tzn. efek tyw ność była w yższa u osób 
z p rzew agą ham ow ania (nisko ak tyw ow alnych).
Ten k ró tk i przegląd nie w yczerpu je  w szystkich  badań  p rze 
prow adzonych w  te j dziedzinie 18, aczkolw iek w ydaje  się, że 
odzw ierciedla głów ne k ierunk i poszukiw ań. Biorąc pod uw a
gę liczbę badań  pośw ięconych relacji m iędzy pam ięcią a ce 
cham i uk ładu  nerw ow ego należy  stw ierdzić, że jes t to n ie 
adekw atne do w kładu nad w yjaśn ien iem  m echanizm u fizjo
logicznego leżącego u podstaw  zjaw iska pam ięci. N ie w y 
daje  się, by  badan ia  te  przyczyniły  się w  sposób isto tny  do

18 Tak np. w  C zechosłow acji Halmiova przeprowadziła szereg badań po
św ięconych relacji między pamięcią a cechami układu nerw owego. W szy
stkie one jednak m ieszczą się w  ramach paradygmatu badawczego typo
w ego dla szkoły Tiepłowa—N iebylicyńa (zob. Halmiova, 1978; Halmio- 
va  i §ebova, 1978, w druku). 103
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lepszego zrozum ienia tego m echanizm u. W ydaje  się jednak  
sensow ne, aby po trak tow ać badan ia  typologów  rosyjsk ich  
jako  jeden  z k ierunków  poszukiw ania re lac ji m iędzy funk
cjam i pam ięci a poziom em  aktyw acji, ze szczególnym  uw zględ
nieniem  różnic indyw idualnych  w  tym  zakresie.
Ze w zględów  technicznych trudno przedstaw ić pełen  dorobek 
szkoły T iepłow a—N iebylicyna w zakresie  badań  nad cecha
mi uk ładu  nerw ow ego. N ie zaprezentow ano tu  w szystkich 
k ierunków  badaw czych, jak  też danych  zgrom adzonych przez 
ten  zespół. Jednak  na  podstaw ie pow yższej charak te ry styk i 
m ożna z całym  przekonaniem  stw ierdzić, że T iepłow  i jego 
uczniow ie w płynęli w  sposób isto tny  na ak tualny  stan  ba
dań w  zakresie  typologii uk ładu  nerw ow ego Paw łow a. Ten 
pow ażny dorobek  szkoły Tiepłow a i N iebylicyna upow ażnia 
do tego, by uznać ich za tw órców  typologii neopaw łow ow - 
skiej.

1.4. Główne kierunki badań szkoły uralskiej 
nad typologią Pawłowa

N iem al rów nolegle z zapoczątkow aniem  przez Tiepłow a ba
dań  nad w łaściw ościam i układu  nerw ow ego, M ierlin, psycho
log z Permu, opublikow ał artykuł, w  k tó rym  w ykazai, że 
uczniow ie reag u ją  różnie na  oceny szkolne zależnie od ich 
typu  układu  nerw ow ego. U uczniów  ze słabym  typem  układu  
nerw ow ego oceny n iedostateczne w yw ołują  nega tyw ne em o
cje oraz spadek aktyw ności szkolnej, podczas gdy tak ie  same 
oceny o trzym ane przez uczniów  z silnym  typem  uk ładu  n e r
w ow ego w yw ołują efek t pozytyw ny, pow odując w zrost m o
bilizacji (M ierlin, 1955).
N ie w nikając w  ocenę tych  badań, k tó re  trak tow ać należy 
jako  studium  przypadku, w spom inam  o nich  po to, by pod
kreślić, że M ierlin  od początku  sw ych badań  nad typologią 

104 Paw łow a zw racał uw agę na  znaczenie cech układu  nerwowre-
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go dla działalności człow ieka. N ie jes t dziełem  przypadku, 
że w iększość badań  dotyczących  relacji m iędzy cecham i u k ła 
du nerw ow ego a tzw. stylem  działania pochodzi z jego  labo
ratorium , przy  czym  szczególnie isto tny  jest tu  w kład Klimo- 
wa i Bajm ietow a.
M ierlin  i jego  uczniow ie nie pośw ięcili tak  w ielu  badań  w ce
lu zrozum ienia isto ty  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, jak  to 
m iało m iejsce w  szkole Tiepłow a. Jakko lw iek  w łaśnie w  g ru 
pie M ierlina zain teresow ano się szczególnie zw iązkiem  m ię
dzy cecham i układu  nerw ow ego a cecham i tem peram entu , 
w iążąc w  ten  sposób bardziej niż k tokolw iek  inny  typologię 
Paw łow a z psychologią. W  przeciw ieństw ie do Tiepłow a i je 
go uczniów  zespół psychologów  uralsk ich  zw racał uw agę nie 
na  pojedyncze w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, lecz na  ich 
konfigurację, czyniąc m yślenie typologiczne jednym  z głów 
nych  elem entów  podejścia w  badaniach  nad tem peram entem .
Ten k ierunek  badań został szczególnie rozw inięty  przez M ier
lina i Biełousa.
W  szkole M ierlina w iele uwagi zw racano na rolę tem pera
m entu  w  codziennym  zachow aniu, stąd też w iele badań  po
św ięcono aktyw ności sportow ej, sy tuacjom  szkolnym  itp., 
w celu stw ierdzenia, czy cechy tem peram entalne w pływ ają, 
a jeżeli tak, to w jaki sposób i w jakim  stopniu, na efek
tyw ność działania w  tych  sy tuacjach  i w  zakresie  badanych  
czynności.
O siągnięcia zespołu psychologów  uralskich, dzisiaj p racu ją 
cych w  licznie rozsianych po k ra ju  ośrodkach  naukow ych, 
w  w iększości przypadków  zostały ogłoszone raczej w  lokal
nych  pub likacjach  i w  m ałym  nakładzie, stąd  w iele z tych  
badań  n ieznanych  jes t naw et w  Zw iązku Radzieckim, nie m ó
w iąc o innych  k rajach . W y ją tek  stanow ią a rtyku ły  opubliko
w ane w  „W oprosach Psichołogii". Pod redakcją  M ierlina uka
zało się ponad 10 tom ów  pośw ięconych problem atyce tem 
peram entu  i typom  układu  nerw ow ego (M ierlin, 1964a, 1967a,
1968, 1970a, 1971, 1973, 1974, 1976a, 1977; M ierlin  i N ikitiuk, 105
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1976) ” . Klimów jes t au to rem  jedynej m onografii pośw ięco
nej indyw idualnym  stylom  działania w  relacji do typu  uk ła
du nerw ow ego (1969), a W ja tk in  au to rem  i redak to rem  szere
gu książek  pośw ięconych roli tem peram entu  w działalności 
sportow ej (1972a, 1974a, 1976, 1978). Sądzę, że tak  liczny do
robek  psychologów  uralsk ich  nie m oże być zignorow any ty l
ko dlatego, że został ogłoszony w pub likacjach  lokalnych.

1.4.1. Styl działania a typ układu nerwowego. M ierlin  (1973), 
k tó ry  podkreśla znaczenie tem peram entu  w  procesie p rzysto 
sow ania się jednostk i do środow iska, w spom ina o trzech  spo
sobach realizacji tego  procesu.
1) M odyfikacja cech tem peram entu  odpow iednio do w ym a

gań  środow iska. Ten proces przystosow ania jest m ało sku
teczny ze w zględu na n iew ielką podatność cech tem pera- 
m entalnych  na  zmiany.

2) W ybór aktyw ności lub środow iska odpow iednio do posia
danych  przez jednostkę cech tem peram entu . Przykładem  
tego  może być w ybór zaw odu charak te ryzu jącego  się ek 
strem alnym i w arunkam i bądź też w ym agającego w ykony
w ania  czynności o silnym  zagrożeniu  fizycznym  lub spo
łecznym . W edług M ierlina, w ybór aktyw ności i otoczenia 
odpow iednio do cech tem peram entalnych  jednostk i ma 
w artość  ograniczoną i n ie  stanow i optym alnego sposobu 
adaptacji do w ym agań staw ianych  przez życie czy społe
czeństw o.

3) Indyw idualny styl działania, odpow iednio do tem peram en
tu  jednostki. Jak  sugeru je  M ierlin, jest to podstaw ow a fo r
m a przystosow ania, k tó ra  pozw ala każdej jednostce  o do
w olnym  tem peram encie sprostać wym ogom  środow iska.

Przez styl działania M ierlin  i jego uczniow ie (Mierlin, 1973; 
Klimów, 1969; M astw iliskier, 1967) rozum ieją stałe  sposoby

18 Są to prace, które posiadam w sw oim  księgozbiorze, choć być może 
istnieją również takie książki pod redakcją Mierlina, do których nie do- 

106 tarłem. To samo dotyczy innych publikacji ze szkoły M ierlina..
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i rodzaje  reakcji zdeterm inow ane typem  układu  nerw ow ego, 
od k tó ry ch  zależy efektyw ność w ykonyvanej czynności. Styl 
ten  rozw ija się pod w pływ em  dośw iadczenia i na podstaw ie 
w iedzy jednostk i w  trakc ie  rozw oju  ontogenetycznego (M ier
lin, 1973; Klimów, 1969; Sztim mier, 1974; Szczukin, 1977). 
G rupa u ra lska  trak tu je  sty l działania jako p rze jaw  zdolno
ś c i10 (np. M ierlin, 1973; M astw iliskier i D ikopolskaja, 1976). 
Istn ieje  duża zgodność m iędzy proponowanym i przez M ierli- 
na  i jego  w spółpracow ników  sposobam i w ykonyw ania czyn
ności (stylam i) a  koncepcją  s tru k tu ry  czynności w edług Gal- 
pierina, k tó ry  w yodrębn ia  czynności o rien ticy jn e  i w ykonaw 
cze (zob. M astw iliskier, 1967).
Klim ów (1959) w ykazał w  sw oich badaniach, k tó re  uchodzą 
dziś za klasyczne, że w  zależności od cech układu nerw ow e
go jednostk i w ykonu ją  różną ilość czynności o rien tacy jnych  
w czasie p racy  zaw odow ej. W  jego pierwszym  eksperym en
cie poddano badan iu  zw iązek m iędzy stylem  działania tk a 
czek p racu jących  w  kom binacie w łókienniczym  a ich ruch li
w ością procesów  nerw ow ych. K oncentracja  na ruchliw ości 
uzasadniona jes t tym , że szybkie przejście  cd jednego k ro 
sna do innych  jes t jednym  z głów nych w arunków  efek tyw 
nej pracy. Spośród 60 kob iet w ybrano  35 takich, k tó re  cha
rak te ryzow ały  się w ysoką lub n iską ruchliw ością procesów  
nerw ow ych. Ruchliw ość procesów  nerw ow ych  określano  na 
podstaw ie działania następczego bodźców  dodatnich i ham ul
cow ych (Lejtes, 1956a, zob. też Strelau, 1969, s. 203) oraz p rze
róbki sygnałow ego znaczenia p a ry  bodźców  w  eksperym en
cie z reak c ją  m otoryczną. Styl działania (pracy) oceniano na 
podstaw ie system atycznej obserw acji uzupełnionej re je s trac ją

M Stanowisko to nie jest jasne. Styl działania rozumiany jćko typow y  
dla jednostki sposób w ykonyw ania czynności pozostaje w  ścisłej relacji 
do pytania, „jak" określona czynność przebiega? W łaśnie to istotne pyta
nie różnicuje sferę temperamentu od obszaru zdolności, dla ktorego naj
bardziej reprezentatywne są pytania „jak dobrze” i „co" (zob. Thomas 
i In., 1968; Buss i Plomin, 1975; Burks i Rubenstein, 1979). 107
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chronom etryczną i w yw iadem . Zw racano m.in. uw agę na róż
nice indyw idualne w  czynności orien tacy jnej, ilości i szyb
kości zmian od jednej czynności do drugiej, ilości podejm o
w anych  czynności zapobiegaw czych i kon tro lnych  itd-. 
Stw ierdzono, że w ydajność p racy  tkaczek  n ie zależy od ich 
ruchliw ości procesów  nerw ow ych, choć te  osta tn ie  pozostają 
w  określonej re lacji do ich sty lu  p racy  (działania). Tkaczki 
„ruchliw e" w ykonują  sw oją pracę szybko i udaje  się im to 
dzięki ich dużej zwinności. Z kolei tkaczki „pow olne" chro
n ią się przed n ieregu larnością  w  pracy, w  zw iązku z czym 
zużyw ają dużo czasu na czynności o rien tacy jne  i zapobiegaw 
cze.
W iększość badań dotyczących relacji m iędzy cecham i układu 
nerw ow ego a sty lem  działania w ykonano z uw zględnieniem  
siły układu  nerw ow ego. Przykładem  tego niech będzie ek spe
rym en t przeprow adzony w  laboratorium  M ierlina przez Ko
pytow ą (1964), k tó ra  in teresow ała  się zw iązkiem  m iędzy siłą 
uk ładu  nerw ow ego a w ydajnością p racy  operato ra , jak  i ro 
dzajam i czynności w ykonyw anych  w  czasie zabezpieczania 
i konserw acji obrabiarek . Siłę uk ładu  nerw ow ego m ierzono 
m etodą w ygaszania ze w zm ocnieniem  w  zakresie  GSR oraz 
na podstaw ie zm iany czasu reakcji p roste j pod w pływ em  po
w tarzającej się ekspozycji bodźców. Czynności zaw odow e 
kontro low ano w sposób podobny jak  w  eksperym encie  Kli- 
mowa. N a podstaw ie pow yższych badań  K opytow a doszła 
m.in. do następu jących  wniosków:
1) W  w arunkach  norm alnych  (bez stresu) operato rzy  ze sła

bym  typem  układu  nerw ow ego w ykazują  isto tn ie  w ięcej 
czynności kon tro lnych  i zapobiegaw czych w porów naniu 
z operatoram i posiadającym i silny układ nerw ow y. Dzięki 
tym  czynnościom  jednostk i ,,słabe" p racu ją  w ydajn ie  i u- 
n ikają  sy tuacji zagrożenia bądź też obniżają to  zagro
żenie.

2) W  sy tuacjach  zagrażających  czynności o rien tacy jne, k o n 
tro lne i w ykonaw cze zostają u  jednostek  ze słabym  typem

108 układu  nerw ow ego zaham ow ane, co nie w ystępu je  u  jed-



TYPOLOGIA PAW ŁOWA

nostek  „silnych", k tó re  w  tak ich  sy tuacjach  z regu ły  nie 
p rze jaw ia ją  dezorganizacji zachow ania.

3) O gólnie biorąc, w ydajność p racy  zaw odow ej n ie różnicuje 
opera to rów  z silnym  i słabym  typem  układu  nerw ow ego, 
co jest zgodne z danym i Klimowa dotyczącym i ruchliw o
ści uk ładu  nerw ow ego.

U ogólniając należy stw ierdzić, że w iększość danych  zebra
nych  na podstaw ie eksperym entów  pośw ięconych om aw ianej 
zależności potw ierdza, iż u jednostek  z silnym  typem  układu  
nerw ow ego przew ażają czynności w ykonaw cze nad o rien ta 
cyjnym i bądź też w ystępu je  rów now aga m iędzy nimi. U osób 
ze słabym  typem  układu  nerw ow ego czynności o rien tacy jne  
dom inują nad w ykonaw czym i.
W iększość badań  pośw ięconych relacji m iędzy cecham i u k ła 
du nerw ow ego a sty lem  działania przeprow adzono na  dzie
ciach, w  tym  głów nie na uczniach (zob. M astw iliskier, 1967; 
P rusakow a, 1974; Sztimmier, 1974; Szczukin, 1977). W  jed 
nym  z badań Bajm ietow  (1967), dokonując analizy  sta ty stycz
nej s ty lu  działania w  zakresie  czynności szkolnych, w yodręb
nił trzy  czynniki, k tó re  różnicują jednostk i z silnym  i sła
bym  typem  układu  nerw ow ego. K rótka ch arak te ry sty k a  tych 
czynników  przedstaw ia się następująco:

1) D ynam ika w ciągania się do p racy  i stopień męczliwości.

„Silni" „Słabi"

M ała podatność na Duża podatność na zmęczenie,
zmęczenie.
M ała potrzeba odpo- Tendencja do częstych odpoczyn- 
czynku. ków.
Tendencja do odrabia- Potrzeba ciszy i sam otności w
nia  lekcji jednym  cią- czasie pracy.
giem.
Stopniow e w ciąganie Skłonność do w ykonyw ania za-
się do pracy  (wyma- dań od trudnych  do łatw ych.
gają  „rozgrzew ki"). log
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2) Zakres p racy  um ysłow ej.

„Silni"

C zynności p rzygo to
w aw cze, w ykonaw cze i 
spraw dzające są z in te
grow ane.
D okonyw anie zm ian i 
popraw ek  w zadaniu 
w  czasie w ykonyw ania  
czynności zasadniczej. 
Spraw ne funkcjonow a
nie bez konieczności 
uprzedniego sporządza
nia p lanu  pracy.

„Słabi"

Przew aga czynności p rzygo to
w aw czych i spraw dzających  nad 
w ykonaw czym i.

D okonyw anie popraw ek i zmian 
w zadaniu  dopiero w  trakc ie  w y 
konyw ania czynności kon tro lnej.

T endencja do układania  p lanów  
dnia, tygodnia itp.

3) Stopień napięcia em ocjonalnego. 

„Silni" „Słabi"

W  sytuacji napięcia 
w ystępow ać może 
zw iększenie zakresu  
p racy  um ysłow ej.
Czas w ykonyw ania  za
dan ia  skraca się.

Pod w pływ em  napięcia zakres 
p racy  um ysłow ej zaw ęża się.

Czas w ykonyw ania  zadania w y
dłuża się.

Dane, na  podstaw ie k tó rych  w yodrębniono opisane w yżej 
czynniki sty lu  działania, zebrano stosując m etodę obserw acji, 
chronom etr aż oraz kw estionariusze i w yw iad, przy czym dw ie 
osta tn ie  m etody stosow ano w  odniesieniu  do nauczycieli i ro 
dziców. Styl działania 41 uczniów  z k las IX i X badano na 
podstaw ie następu jących  czynności: czytanie, pisanie, mno- 

110 żenie, dyktando, streszczenie, w ypracow anie, od tw arzanie tek-
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stów . N iek tóre  z nich były  w ykonyw ane w klasie  podczas 
lekcji, inne podczas indyw idualnych  kon tak tów  z uczniem  
w w arunkach  eksperym entalnych .
W  ciągu osta tn ich  la t zw rócono szczególną uw agę na fakt, 
że rozw ój s ty lu  działania odpow iednio do posiadanych  przez 
jednostkę w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego m a m iejsce tylko 
w tedy, k iedy  osiąga ona odpow iedni poziom  in te lek tualny  
(m ierzony I. I.) (zob. Prusakow a, 1974; Sztimmier, 1974). N ie 
w chodząc w  szczegóły, podam  k ró tk ą  charak te ry sty k ę  ba
dań  przeprow adzonych przez M astw iliskier i D ikopolską 
(1S76) nad dziećm i w  w ieku przedszkolnym . Celem  badań  by 
ło usta len ie  zw iązku m iędzy stylem  działania a siłą uk ładu  
nerw ow ego w re lac ji do ilorazu inteligencji (I. I.) m ierzonego 
Skalą  W echslera  dla dzieci. N a podstaw ie przeprow adzonych 
eksperym entów  w yodrębniono trzy  następu jące  sty le  działa
nia:
1) Długa o rien tac ja  w stępna, czynności orien tacy jne, w y

konaw cze i kon tro lne  są izolow ane jedne od drugich, kon 
tro la  w ykonania zadania w ystępu je  w  jego osta tn ie j fa
zie.

2) Brak orien tac ji w stępnej, czynności w ykonaw cze i kon
tro lne  są pow iązane, b rak  kontro li w  osta tn iej fazie w y
konan ia  zadania.

3) W ykonyw anie  zadania m etodą ,,prób i błędów ", co p ro 
w adzi przypadkow o do osiągnięcia w yników .

Stw ierdzono, że rac jonalne  sposoby w ykonania  zadania (sty
le 1 i 2) w ystępu ją  isto tn ie częściej u dzieci z ilorazem  in te 
ligencji I. I. s ^ l l O,  choć poziom  in te ligencji nie wyznacza, 
k tó ry  z obu w ym ienionych sty lów  (1 lub 2) w ystępuje . U 
dzieci z ilorazem  in te ligencji I. I. < 1 1 0  najczęściej w y stę 
pu je  m etoda „prób i błędów ". M iędzy stylem  działania a si
łą uk ładu  nerw ow ego istn ieje  ścisła zależność. Jednostk i „sil
ne"  p referu ją  styl 2, podczas gdy dzieci ze słabym  układem  
nerw ow ym  częściej w yb iera ją  sty l 1.
D ługotrw ałe ćw iczenie m oże (do pew nego stopnia) zm ienić 
sty l działania u jednostek  z ilorazem  in teligencji I. I. <  110. 111
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D okonana tu  ch arak te ry sty k a  nie odzw ierciedla całego zak re 
su badań  nad re lacją  m iędzy stylem  działan ia a cecham i u k ła
du  nerw ow ego. Również badacze m oskiew scy przeprow adzili 
szereg studiów  pośw ięconych tem u zagadnieniu  (np. Turow- 
skaja i in., 1972; G uriew icz i in., 1975; K lagin i in .t 1977; 
Akim owa, 1980). Stało się ono przedm iotem  badań  także in 
nych  psychologów  radzieckich (np. Dancz, 1974; Gierasim ow , 
1976). Sądzę jednak, że badania  te  n ie w prow adzają  żadnych 
jakościow o now ych elem entów  do ty ch  poszukiw ań. Do osią
gnięć psychologów  radzieckich  w  tej dziedzinie będę jeszcze 
naw iązyw ał w  rozdziale 6, gdzie przedstaw ione są nasze w ła
sne badania dotyczące zw iązku m iędzy cecham i tem peram en
tu a stylem  działania.

1.4.2. Związki m iędzy podstawowymi cechami układu nerwo
w ego a temperamentem oraz nowe podejście w  m yśleniu  
typologicznym. Tiepłow  i N iebylicyn podkreślali w  swoim 
„credo" m etodologicznym , że jednym  z najbardzie j isto tnych  
zadań w zakresie  typologii Paw łow a jes t badanie  poszczegól
nych  cech uk ładu  nerw ow ego, podczas gdy poszukiw anie 
typów  oparte  na różnej konfiguracji tych  cech odgryw a ro 
lę drugorzędną. C ałkow icie odm ienne stanow isko zajął M ier- 
lin w raz ze swoimi w spółpracow nikam i, szczególnie jeżeli 
idzie o tem peram ent, k tó ry  rozw ija się w edług nich na  k a n 
w ie ty p u  układu  nerw ow ego. T em peram ent obejm uje tak ie  
cechy, jak : lęk, ek straw ersja—introw ersja , sztyw ność, impul- 
sywność, pobudliw ość em ocjonalna i stałość em o c jo n a ln a21

21 M ierzy się je stosując różne metody, z których część jest opisana w li
teraturze, choć z przeznaczeniem dla innych celów  (np. TAT, eksperym ent 
asocjacyjny Junga czy Cattella rysunki nieustrukturalizowane). W iększość  
tych metod opracowano w laboratorium Mierlina. To utrudnia porówna
nie mierzonych na tej podstawie cech z analogicznym i cechami — przy
najmniej z nazwy —  znanymi w  literaturze psychologicznej. Z tego po
wodu zrezygnowałem z opisu metod diagnostycznych stosowanych przez 

1 1 2  Mierlina i jego uczniów.
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(M ierlin i in., 1967; Biełous, 1976; Silina, 1977; W jatk in , 
1978).
W edług M ierlina każda cecha tem peram entalna pow inna być 
w łączona w określoną konfigurację  z innym i cecham i tem pe
ram entu , tw orząc w  ten  sposób typ  tem peram entu . „W  docie
kan iach  nad tem peram entem  należy unikać badan ia  odręb
nych  cech, k tó re  nie należą do określonego ty p u ” (Mierlin, 
1973, s. 11).
Biorąc za punkt w yjścia w yżej w spom niane cechy tem pe
ram en tu  oraz siłę procesu  pobudzenia i dynam iczność w  za
kresie  h am o w an ia22, Biełous (1970, 1972; Biełous i Pałkina,. 
1974) w yodrębn ił na  podstaw ie analizy  czynnikow ej dw a od
rębne czynniki, zw ane rów nież „zespołam i sym ptom ów ”.
1) E kstraw ersja—introw ersja , oparta  na  sile p rocesu  pobu

dzenia. W  skład tego  czynnika w chodzą: siła p rocesu  po 
budzenia (ze znakiem  ujem nym ), lęk, sztyw ność i in tro 
w ersja .

2) Em ocjonalność, zdeterm inow ana dynam icznością ham ow a
nia. C zynnik ten  obejm uje: dynam iczność ham ow ania (ze 
znakiem  ujem nym ) i em ocjonalność m ierzoną na  podsta
wie stałości i pobudliw ości em ocjonalnej.

M ierlin  (1967b) i Biełous (1968) stw ierdzili również, że typy  
silny, zrów now ażony ruchliw y i pow olny różnią się z punk tu  
w idzenia w spom nianych cech tem peram entu .
Silina (1977), in te resu jąc  .się zm ianam i rozw ojow ym i w  s tru k 
tu rze  tem peram entu , porów nała  z tego  p unk tu  w idzenia dw ie 
g rupy  uczniów  w  w ieku  13 - 14 la t o raz  15 - 16 lat. S tw ierdzi
ła ona, że w  obu g rupach  w ieku  w y stęp u ją  te  sam e zespoły 
sym ptom ów  (czynniki) i że n ie różnią się one isto tn ie  od 
tych, k tó re  zostały  w yodrębnione u  dorosłych. Co praw da, 
z w iekiem  zw iązek m iędzy w łaściw ościam i tem peram entu  
a cecham i układu  nerw ow ego uściśla  się (zob. też M astw ili- 
skier, 1973). Silina w ykazała  rów nież, że czynnik drugi, na-

22 W  pracy tej ani w  żadnej innej nie w yjaśniono, dlaczego uw zględnio
no w łaśnie te cechy układu nerwowego. 113
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zw any em ocjonalnością, obejm uje ruchliw ość procesów  n e r
w ow ych.
To ko re lacy jne  podejście  w  poszukiw aniu  typów  tem pera
m en tu  oparte  na zależnościach lin iow ych stanow iło jedyn ie  
p unk t w yjśc ia  w  typologicznym  m yślen iu  M ierlina i Biełou- 
sa. W prow adzili oni koncepcją  ty p u  tem peram entu  opartą  na 
m odelu  niezm iennika, przez co rozum ieją tak ie  m atem atycz
n e  zależności m iędzy zm iennym i, k tó re  są stałe, niezależnie 
od  zmian, jak ie  zachodzą w  sam ych zm iennych. W edług au 
to rów  niezm iennik  w yraża przyczynow e zależności m iędzy 
zm iennym i, co pozw ala w yjaśn ić  proces tw orzen ia  całych 
system ów  o różnym  stopniu  złożoności. Ja k  każdy  system  
sam oregu lacy jny  tak  i typ  m oże być charak teryzow any  przez 
n iezm ienność stosunków  m iędzy cecham i (Biełous, 1970; M ier
lin , 1976b). W  poszukiw aniu  typologicznego niezm iennika 
tem peram en tu  Biełous wyszedł, z założenia, że stanow i on 
w yn ik  cech — kore lu jących  jak  i n iekore lu jących  ze so
bą —  k tó re  z punk tu  w idzenia funkcji biologicznych róż
n ią  się m iędzy sobą. M ają one rów nież różne znaczenie kom 
pensacy jne  w  zachow aniu  przystosow aw czym  człow ieka (Bie
łous, 1976).
G rupa psychologów  uralsk ich  badała konfigurację cech tem - 
peram en ta lnych  na podstaw ie m odelu  niezm iennika stosu 
jąc  taksonom ię i m odelow anie zw iązków  m iędzy cecham i 
tem peram en tu  oparte  na  k rzyw ej parabolicznej (rów nanie 
regresji).
E ksperym ent Silinej (1977) może posłużyć za p rzykład  bada
n ia  tem peram entu  na podstaw ie m odelu taksonom icznego. J a 
ko  m ateria ł w yjściow y służący do analizy  zastosow ała ona 
oceny w yodrębn ionych  cech tem peram entu  i siły  uk ładu  n e r
w ow ego, uzyskane oddzielnie d la dw óch grup badanych  — 
uczniów  w  w ieku  13- 14  i 15 - 16  lat. U w zględniając n a jb a r
dziej ogólne w łaściw ości punk tów  w  w ielow ym iarow ej p rze
strzeni, co w łaśn ie korespondu je  z pojęciem  taksonu, a u to r
ka w yodrębniła  dw a taksony: Si i So, w spólne dla obu ba- 

114 danych  grup. Takson Si obejm uje badanych  z takim i cecham i,
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jak: duża siła uk ładu  nerw ow ego, n iski lęk, m ała sztyw ność, 
ekstraw ersja , w ysoka pobudliw ość em ocjonalna. Ten syn
drom  cech au to rka  nazw ała typem  A. Badani w łączeni do tak- 
sonu So ch arak te ryzu ją  się następującym i cecham i: słaby 
TUN, duży lęk, sztyw ność, in trow ersja  i n iska pobudliw ość 
em ocjonalna. Ten zespół cech otrzym ał nazw ę typu  B. Po
dobne w yniki uzyskał Biełous (1968) prow adząc badan ia  nad 
dorosłym i.
R ów nanie paraboli odzw iercied lające in terakcję  m iędzy o rto 
gonalnym i zm iennym i tem peram entu  stanow i inny sposób za
stosow ania m odelu  niezm iennika do badań  nad tem peram en
tem. W edług M ierlina i B iełousa w yraża ono na jlep ie j k rzy 
woliniow e, funkcjonalne zależności m iędzy cecham i tem pera
m entu. Od strony  psychologicznej m odel ten  ko responduje  
z takim i funkcjonalnym i zależnościam i, jak : kom pensacja, k o 
o peracja  i rów now aga, k tó re  gw aran tu ją  sta ły  poziom  p rzy 
stosow ania do zm ieniających się w ym agań otoczenia (Mier- 
lin, 1970b; Biełous, 1970: Biełous i Pałkina, 1974).
G łównym  problem em , k tó ry  spow odow ał rozw ój tego  rodzaju  
badań  nad konfiguracją  cech tem peram entalnych , było p y ta 
nie, czy tak ie  funkcjonalne zależności w ystępu jące  w  postaci 
o rtogonalnych  zespołów  syndrom ów  i w spólne dla różnych 
typów  m ogą być w yrażone w  niezm iennych ilościow ych cha
rak te ry s ty k ach  rodzaju  ludzkiego. W  w ielu  badaniach  (Bie
łous, 1970, 1972, 1976, 1977: Biełous i Pałkina, 1974) stosując 
rów nanie paraboli (J =  ax2 +  bx +  c) i  b iorąc pod uw agę 
w szystk ie m ożliw e kom binacje par cech tem peram entalnych  
stw ierdzono, że niezależnie od różnic indyw idualnych, ty p o 
logicznych, płci i w ieku istn ieją  dw ie p a ry  cech tem peram en
talnych: 1) in trow ersja  — em ocjonalność i 2) sztyw ność — 
em ocjonalność. Są one w spólne dla w szystkich jednostek  
i odzw iercied lają specyfikę gatunkow ą stru k tu ry  tem pera
m entu. Ta niezm ienność w ystępu je  dzięki zależności m iędzy 
adaptacyjnym i funkcjam i różnych cech  tem peram entu , przy  
czym  te  funkcjonalne zależności, jak  w spom niano uprzednio, 
m ogą być różnego rodzaju.
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Ten k ró tk i przegląd poglądów  dotyczących  s tru k tu ry  tem pe
ram en tu  przedstaw iono po to, aby pokazać, że M ierlin  i jego 
uczniow ie rep rezen tu ją  nowe, system ow e podejście  do badań  
nad  tem peram entem , co nie jes t zjaw iskiem  pow szechnym  
w  dociekaniach  pośw ięconych typologii Paw łow a ss. W  b a d a 
n iach  psychologów  uralsk ich  dopatrzeć się m ożna rów nież 
szereg u  braków , k tó re  pow odują m.in., że ich  w kład  n ie  m o
że być p rzysw ojony przez innych  badaczy tem peram entu . Na 
p rzyk ład , nie znalazłem  w śród ich p rac tak ich  badań, k tó re  
uzasadniałyby  proponow aną przez n ich  listę cech tem pera
m en tu : lęk, ekstraw ersja—introw ersja , sztyw ność, im pulsyw - 
ność, stałość em ocjonalna i pobudliw ość em ocjonalna — 
proponow ane przez M ie r lin a 21. Po to, aby m ożna było po ro 
zum ieć się z innym i psychologam i podejm ującym i badania 
nad  tem peram entem , psychologow ie u ralscy  pow inni doko
nyw ać pom iaru tych  cech za pom ocą akcep tow anych  metod, 
a przynajm niej takich, k tó re  by łyby  znane. Jeżeli nie, to ich 
w łasne m etody pow inny być opisane dokładnie ze szczegól
nym  uw zględnieniem  ich charak te ry styk i psychom etrycznej. 
Szkoda, że psychologow ie u ralscy  ograniczyli badan ie  k rzy 
w olin iow ych zależności do cech tem peram entalnych , p rzy 
padkow o ty lko zw racając  uw agę na tak ą  czy inną cechę 
uk ładu  nerw ow ego, nie uzasadniając, dlaczego w łaśnie ok re 
ślona cecha uk ładu  nerw ow ego sta ła  się przedm iotem  bada
nia. Byłoby in teresu jące , gdyby to  podejście m etodologicz-

23 W  grupie badaczy m oskiewskich Rusałow (1979) reprezentuje system o
w e podejście w  badaniach nad podstawowym i cechami układu nerwowe
go.
24 Jeden z najbliższych w spółpracowników Mierlina, W jatkin (1978), zapro
ponował całkiem odmienną listę cech temperamentalnych. W ym ienia on: 
w rażliwość, reaktywność, aktywność, związek m iędzy reaktywnością a ak
tyw nością, szybkość reakcji, sztyw ność i ekstrawersję— introwersję. Bio
rąc te cechy temperamentalne za punkt w yjścia, możemy oczekiwać, iż 
powstaną na tej podstawie odmienne typy  temperamentu, podobnie jak

1 1 6  i różne jego struktury gatunkowe.
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ne zastosow ać do badań  nad konfiguracją  w szystk ich  znanych 
cech uk ładu  nerw ow ego, tym  bardziej, że nadal o tw arte  po 
zostaje py tan ie  do tyczące w zajem nych zależności m iędzy po
szczególnym i cecham i układu  nerw ow ego, na co zw rócono 
uw agę w  poprzednim  podrozdziale.
W reszcie  należy stw ierdzić że podejście p rzy jm ujące  założe
nie o krzyw oliniow ej zależności, ze szczególnym  uw zględnie
niem  m odelu  paraboli, pozw ala na u jm ow anie funkcjonalnej 
zależności ty lko m iędzy dw iem a analizow anym i cecham i. To 
ograniczenie, o k tó rym  rów nież w spom ina M ierlin  (1976b), 
pow oduje, że ciągle jesteśm y dalecy  od ujęcia  całego b o 
gactw a funkcjonalnych  zależności istn ie jących  w  obrębie sy 
stem u: człow iek •— otoczenie.

1.4.3. Cechy układu nerwowego a efektywność działania w 
różnych sytuacjach życiowych. Jak  w spom niałem  uprzednio 
(zcb. s. 104), M ierlin  przeprow adził w  pierw szej połow ie lat 
1950-ych studium  przypadku, na podstaw ie k tó rego  s tw ie r
dził, że siła uk ładu  nerw ow ego może w pływ ać na e fek tyw 
ność p racy  szkolnej, co je s t szczególnie widoczne, k iedy  
uczeń ze słabym  typem  uk ładu  nerw ow ego sta je  w obec tru d 
nej sy tuacji (w tym  w ypadku  niedostateczne oceny szkolne), 
co zw ykle pow oduje spadek efektyw ności. U uczniów  z sil
nym  układem  nerw ow ym  w tak ich  sy tuacjach  obserw ujem y 
często tendencję  odw rotną — w zrost w ydajności p racy  szkol
nej (M ierlin, 1955).
U tkina, badając zw iązek m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a po
ziomem efektyw ności p racy  w norm alnych  i stresow ych  sy 
tuacjach  szkolnych u uczniów  szkoły średn iej (1964) i u  s tu 
dentów  (1968), stw ierdziła podobną praw idłow ość. W  obu 
grupach, z k tó rych  każda liczyła ponad 30 osób, dokonano 
eksperym entalnego  pom iaru  siły  uk ładu  nerw ow ego (w yga
szanie ze w zm ocnieniem  w  zakresie  GSR oraz eksperym enty  
z czasem  reakcji), a efektyw ność p racy  m ierzono na  podsta
wie w ykonania różnych zadań szkolnych. Jednym  z głów nych 
w skaźników  efektyw ności zachow ania była  koncen trac ja  i po- 117:
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dzielność uwagi. U uczniów  szkoły średniej w yw ołano zagro
żenie społeczne, inform ując, że ich końcow e oceny sem estral
ne będą w  dużym  stopniu zależały od w yników  zadania ek s
perym entalnego. W  sytuacji norm alnej zostali oni poinfor
m owani, że w yniki zadania nie m ają w pływ u na oceny koń
cowe. Stw ierdzono, że u  licealistów  ze słabym  układem  n e r
wowym , w porów naniu  z jednostkam i silnym i, w ystępu je  
isto tne pogorszenie w yników  w  sy tuacji stresow ej (Utkina,
1964). Jeżeli chodzi o studentów , stres w yw ołano inform ując 
ich, że w ykonyw ane przez nich zadania m atem atyczne zosta
ły  źle rozw iązane, niezależnie od rzeczyw iście uzyskanego 
w yniku. W  sytuacji norm alnej w  ocenie w ykonania stosow a
no jedynie  pozytyw ne wzm ocnienia. U tkina stw ierdziła, że w 
sy tuacji trudnej w yniki nie różnicują jednostek  „silnych" 
i „słabych”, choć na poziom ie zachow ań m otorycznych w y stę 
pują  m iędzy nimi różnice. Zachow anie studentów  ze słabym  
układem  nerw ow ym  charak teryzow ało  się w iększym  pobudze
niem  em ocjonalnym  aniżeli w  przypadku  jednostek  „silnych". 
W  sytuacji norm alnej, gdzie studenci byli zachęcani do ro z 
w iązyw ania  zadań, stw ierdzono isto tne różnice w w ykona
n iu  na korzyść jednostek  z silnym  układem  nerw ow ym  (Ut
kina, 1968). A utorka, in te rp re tu jąc  te dane, w ysunęła  p rzy 
puszczenie, że w  sy tuacji trudnej został przekroczony op ty 
m alny poziom  pobudzenia w  obu grupach  (u „silnych" i „sła
bych"), stąd  różnice w ystąp iły  jedyn ie  na poziom ie zachow ań 
m otorycznych. W  sy tuacji norm alnej, gdzie zachęcano do 
rozw iązyw ania zadań, objaw y s tresu  w ystąp iły  ty lko  w  g ru 
pie osób „słabych", u k tó ry ch  ta  sy tuacja  w yw ołała pobu
dzenie ponadoptym alne (Utkina, 1968).
W iele badań, k tó rych  celem  było stw ierdzenie zw iązku m ię
dzy cecham i układu  nerw ow ego a efek tyw nością pracy, p rze
prow adzono w  odniesieniu  do działalności sportow ej. Szcze
gólnie należy  tu ta j odnotow ać w kład W jatk ina  i jego w spół
pracow ników . W  eksperym en tach  tych  b rano  pod uw agę róż
ne  rodzaje  w spółzaw odnictw a, poziom  m otyw acji oraz sto- 

118 p ień  złożoności zadań, dokonując pom iaru  w  norm alnych
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i trudnych  sy tuacjach . W  w iększości przypadków  przedm io
tem  badan ia  była siła uk ładu  nerw ow ego, m ierzona za po 
m ocą m etod standardow ych stosow anych w laborato rium  
M ierlina. C echy układu  nerw ow ego oraz m ierzone w  tych  ba
daniach w łaściw ości tem peram entu  (zob. s. 116) trak tow ane 
by ły  z regu ły  jako zm ienne niezależne.
Tak np. W ja tk in  (1972b, 1974b), prow adząc badania nad gim- 
nastyczkam i artystycznym i w w ieku  od 15 do 23 lat, w ykazał, 
że efektyw ność w ykonania zadań zależy od szeregu  czynni
ków; a m ianow icie od stopnia napięcia em ocjonalnego (mie
rzonego m.in. zm ianam i w  trem orze oraz na podstaw ie oce
ny k ró tk ich  in terw ałów  czasow ych), od siły układu  n e rw o 
w ego oraz od n iek tó rych  cech tem peram entalnych  (lęk oraz 
pobudliw ość em ocjonalna). W  zaw odach w yw ołujących  w y 
soki poziom  napięcia em ocjonalnego jednostk i ze słabym  
układem  nerw ow ym  oraz z w ysokim  poziom em  lęku  i pobud
liw ością em ocjonalną w ykazują  spadek w yników  sportow ych.
W  sy tuacji tren ingow ej efek tyw ność jednostek  „słabych” 
w zrasta. Ten sam  efekt uzyskuje  się m anipulując poziom em  
m otyw acji (w yrażonym  na skali 100-punktowej) w spółzaw od
nictw a. Przy bardzo w ysokiej m otyw acji jednostk i „silne" 
funkcjonu ją  lepiej aniżeli zaw odnicy ze słabym  układem  n e r
wowym. Przy niskim  poziom ie m otyw acji stw ierdza się p ra 
w idłow ość odw rotną. Podobne w yniki uzyskano biorąc pod 
uw agę ćw iczenia g im nastyczne w ykonyw ane przez liceali
stów  w  sy tuacji tren ingow ej i w spółzaw odnictw a (W jatkin, 
1974b).
W  badan iu  przeprow adzonym  na szerm ierzach, gdzie w zięto 
pod uw agę dokładność i szybkość ruchu  floretem  pod w p ły 
wem  różnych co do in tensyw ności stanów  em ocjonalnych, 
Susłow  (1972) stw ierdził, że jednostk i ze słabym  typem  u k ła
du  nerw ow ego w ykonują  ruchy  z w iększą dokładnością an i
żeli osoby „silne". U tych  ostatn ich  szybkość ruchów  jest 
w iększa pod w pływ em  silnych stanów  em ocjonalnych (np. 
w yw ołanych  przez naganę), podczas gdy u  osób ze słabym  
układem  nerw ow ym  czas ten  sk raca  się w  porów naniu  z jed- 119
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nostkam i „silnym i", g d y  w yw ołany  stan  em ocjonalny  jes t 
m niej in tensyw ny (np. pod w pływ em  pochw ały).
W  w ielu  eksperym entach  (W jatk in  i M arkielow , 1974; M ar- 
kielow , 1976; W jatk in , 1978), w  k tó rych  badaniu  poddano 
zaw odników  rep rezen tu jących  różne dziedziny sportu, s tw ier
dzono, że najw iększy  w pływ  na poziom  w ykonania czynno
ści sportow ej w yw iera ją  n ie  poszczególne cechy układu  n e r
w ow ego czy tem peram entu , lecz ich różne konfiguracje. Sto
sując m etodę analizy  różnicow ej, au torzy  byli w  stan ie  w y 
odrębnić dw a uk łady  cech tem peram entalnych  i w łaściw ości 
uk ładu  nerw ow ego, odrębnie  dla jednostek, k tó rych  w yniki 
polepszyły  się pod w pływ em  zaw odów  oraz dla tych, u k tó 
rych  pod w pływ em  tak ich  sy tuacji poziom  w ykonania  obni
żył się. M ankam ent tych  badań  tkw i jednak  w  tym, że nie 
w ykazano, na czym  polega specyfika konfiguracji cech u k ła 
du  nerw ow ego i tem peram entu .
A by w ykazać w pływ  cech układu  nerw ow ego na efek tyw 
ność w ykonyw ania  różnego rodzaju  zadań, w zięto pod uw a
gę rów nież inne rodzaje ludzkiej działalności. Tak np. Ko
pytow a (1964) przeprow adziła  badanie, k tó rego  celem  było  
stw ierdzenie, czy siła uk ładu  nerw ow ego w pływ a na efek tyw 
ność p racy  operatora , w ykonyw anej pod w pływ em  zagroże
nia. O dpow iedź na postaw ione py tan ie  była tw ierdząca. N ie
oczekiw ane w strzym anie p racy  obrab iark i pow odow ało spa
dek  efektyw ności u jednostek  ze słabym  typem  układu  n e r
w ow ego.
Sam onow  (1972, 1974) w ykazał, że jedną  z bardzo isto tnych  
cech strażaków  w ykonujących  pracę w ekstrem alnych  w a
runkach  jes t siła uk ładu  nerw ow ego. Psycholog m oskiew ski, 
G uriew icz (1970), w yodrębnił dw a typy  zaw odów : typ  I — 
zaw ód w ykonyw any w  ekstrem aln ie  trudnych  w arunkach  
i w ym agający  określonych  cech, szczególnie dotyczy to  cech 
uk ładu  nerw ow ego; typ  II — zawód, k tó ry  może być w ykony
w any  przez jednostkę  o dow olnych cechach osobowości, 
i gdzie typ  układu  nerw ow ego n ie m a w pływ u na poziom  

120 w ykonyw anej czynności (zob. też Szczukin, 1977). O dw ołując
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się do tego podziału należy  stw ierdzić, że strażacy  n a le 
żą do ty p u  I. N iezbędny jes t tu  określony  poziom siły u k ła 
du  nerw ow ego, to też w śród p rzedstaw icieli tego  zaw odu 
jednostk i o typ ie  silnym  dom inują liczebnie nad jednostkam i 
„słabym i".
Choć badan ia  tego  typu  pod jęte  zosta ły  początkow o przez 
zespół psychologów  uralsk ich  i nadal stanow ią dla n ich  głów 
n y  n u rt badań  w  zakresie  typologii Pawłowa, w ym ienić m oż
n a  rów nież szereg innych  badań, w  k tó ry ch  podkreśla  się 
ro lę cech układu  nerw ow ego w  działalności człow ieka, ze 
szczególnym  uw zględnieniem  czynności zaw odow ych (zob. 
Guriew icz, 1970, 1974; G uriew icz i M atw iejew , 1966; N ieby li- 
cyn, 1976; Klagin, 1975; G ordiejew a i K lagin, 1977; Troszi- 
chin i in., 1978).



1

R ozdział

2
M etody lab o ra to ry jne  
stosow ane przez typologów  
n eo paw ło w o w sk ich  do d iagnozy 
pods taw ow ych  cech  u k ła d u  
nerw ow ego

2.1. W stęp

Badanie podstaw ow ych w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego czło
w ieka oparte  było głów nie na zjaw isku  odruchu w arunko
wego, tak  jak  to  m iało m iejsce w  badan iach  Paw łow a p ro 
w adzonych na psach. Je s t to  zgodne z podstaw ow ym i zasa
dami m etodologicznym i sform ułow anym i przez T iepłow a i Nie- 
by licyna (zob. s. 54), k tó rzy  podkreśla li konieczność badania 
cech uk ładu  nerw ow ego na podstaw ie ruchów  m im owolnych, 
dzięki czem u uw olnić się m ożna od efek tu  m askującego w pły 
w ów  środow iskow ych. Za p rzykład  służyć tu ta j m ogą tak  
popularne m etody diagnostyczne, jak  w ygaszanie ze wzm oc
nieniem  czy tzw. „przeróbka". Co praw da, ocena w łaściw ości 
uk ładu  nerw ow ego oparta  na m etodach odruchow o-w arun- 
kow ych w ym aga dużo czasu i specjalnego  w yposażenia, stąd 
stosow anie tych  m etod do celów  p rak tycznych  jest niem ożli- 

122 we. Pam iętać rów nież należy  o tym , że d iagnoza tak a  zależy
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w  dużym  stopniu  od rodzaju  stosow anych bodźców  bezw arun
kow ych, w arunkow ych, jak  też od rodzaju  efek to ra  zaanga
żow anego w  p rocedurę w arunkow ania. Ponadto isto tne  jest 
py tan ie  w  jak im  stopniu  czynność odruchow o-w arunkow a 
może być trak tow ana jako  zachow anie specyficznie ludzkie.
D c badań  labora to ry jnych , k tó ry ch  celem  była  diagnoza cech 
u k ładu  nerw ow ego, stosunkow o w cześnie w prow adzono z ja 
w isko dow olnej reakcji m otorycznej, uznanej za typow o ludz
k ą  form ę zachow ania. Spow odow ało to  rozw ój szeregu  n o 
w ych  m etod m ających  w iele e lem entów  w spólnych z ekspe-; 
rym entam i dotyczącym i czasów  reakcji. Przykładow o w ym ie
nić m ożna tu ta j tak ie  m etody, jak ; zm iana czasu reakc ji p ro 
ste j pod w pływ em  pow tarzającej się ekspozycji bodźców, 
k rzyw a czasu reakc ji oraz szybkość zm iany reakc ji na szyb
ko zm ieniające się bodźce. Tego rodzaju  m etody psycholo
giczne, choć łatw e do stosow ania, m ają  jednak  szereg b ra 
ków . U jaw nia się w  n ich  silnie w pływ  rodzaju  bodźców 
(w zrokow ych lub słuchow ych) stosow anych do diagnozy o k re 
ślonej cechy układu  nerw ow ego. S tosując m etody ruchów  do 
w olnych  należy zadać pytan ie, jak  bliscy jesteśm y poznania 
is to ty  podstaw ow ych cech uk ładu  nerw ow ego, k tó re  odno
szą się głów nie do ośrodków  korow ych i podkorow ych móz
gu. W ątpliw ości te  spow odow ały, że neopaw łow iści zaczęli 
stosow ać m etody elektroencefalograficzne w  celu diagnozy 
w spom nianych cech.
Istn ieje  silne przekonanie, w yrażane przez w iększość ro sy j
skich typologów  neopaw łow ow skich (np. N iebylicyn, 1972a; 
Rusałow, 1979), że m etoda elek troencefalograficzna pozw ala 
na ch a rak te ry sty k ę  ogólnych cech uk ładu  nerw ow ego, w  
przeciw ieństw ie do cech parc jalnych , k tó re  stanow ią p rzed 
m iot badań  w w ypadku  w iększości m etod stosow anych w  tej 
dziedzinie. N iebylicyn  jako p ierw szy  zastosow ał w skaźniki 
e lek troencefalograficzne, a od połow y la t 1960-ych grupa 
m oskiew ska stosow ała pow szechnie m etody e lek troencefa lo 
graficzne, obok innych standardow ych  m etod, do diagnozy 
podstaw ow ych cech układu  nerw ow ego. Ja k  w spom ina Kła- 123
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gin (1974), technika elektroencefalograficzna w ydaje  się szcze
gólnie w ażna dla d iagnozy cech uk ładu  nerw ow ego i to  co 
najm niej z trzech  pow odów : 1) b iopo tencjały  m ózgu stano
w ią najbardzie j in form acyjny  w skaźnik  czynności ośrodko
w ego układu  nerw ow ego, 2) zapis elek troencefalograficzny  
ch arak te ryzu je  się dużą stałością i 3) w  zakresie  czynności 
EEG zachodzą isto tne  różnice indyw idualne.
Przegląd m etod przedstaw iony  w  tym  rozdziale został ogra
niczony do tych, k tó re , w  m oim  przekonaniu , są na jbardzie j 
p rzydatne  do diagnozy cech układu  nerw ow ego bądź też zy
skały  najw iększą popularność w śród  typologów  paw łow ow - 
skich. M etod, k tó re  zdezaktualizow ały  się bądź też n ie  uzy
skały  w ystarczającej akcep tacji na podstaw ie zgrom adzonych 
danych  em pirycznych, nie będę tu ta j om aw iał. Tak np., w  celu  
diagnozy siły p rocesu  pobudzenia stosow ano sw ego czasu 
tak ie  m etody, jak  zm iana p rogu  w rażliw ości pod w pływ em  
kofeiny  (Tiepłow, 1959: N iebylicyn, 1957, 1959a; Rożdiestw ien- 
skaja  i in., 1960), k ry tyczna  częstotliw ość m igotania fosfenu 
(N iebylicyn, 1972a; Guriewicz, 1970; R ożdiestw ienskaja, 1971) 
oraz zm iana p rogu  w rażliw ości pod w pływ em  działania bodź
ców  dodatkow ych (dystraktorów ) (Tiepłow, 1959; N iebylicyn, 
1972a; Borisow a i in. 1969; R ożdiestw ienskaja i in. 1960; Go- 
łubiew a, 1972b). Od co najm niej 10 la t m etody te  nie zosta
ły  zastosow ane do diagnozy siły  uk ładu  nerw ow ego.
Z drug iej strony  podjęto  p róby  w prow adzenia  now ych  m e
tod w  celu  d iagnozy siły  p rocesu  pobudzenia. O dnoszą się 
one w  w iększości do technik i e lek troencefalograficznej. Tak 
np. K lagin (1974) proponuje, aby jako  w skaźnik  siły  u k ładu  
nerw ow ego stosow ać w ariancję  am plitudy ry tm ów  EEG. Uza
sadnia  on, że jednostk i z silnym  układem  nerw ow ym  różnią 
się od jednostek  „słabych" n ie ty lko  w ydolnością uk ładu  
nerw ow ego, jak  to  w ykazano w  k lasycznych  eksperym en
tach, ale rów nież obszarem  i poziom em  nagrom adzonej en e r
gii, k tó ra  p rzejaw ia się w  w ariancji (zmienności) am plitudy 
ry tm ów  EEG. K lagin stw ierdził, że osoby z silnym  układem  
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EEG aniżeli p rzedstaw iciele słabego ty p u  uk ładu  nerw ow e
go. W  badaniach  ty ch  siła uk ładu  nerw ow ego m ierzona by ła  
za pom ocą tak ich  m etod, jak  k rzyw a czasu reakc ji i w yga
szanie ze w zm ocnieniem  (w ariant EEG). W arianc ję  am plitudy 
ry tm ów  EEG zastosow ano rów nież w  in nych  badan iach  w  ce
lu  d iagnozy siły uk ładu  nerw ow ego (Guriewicz i in., 1975; 
A leksandrow a, 1977).
Innym  przykładem  jest p róba  stosow ania po tencjałów  w y 
w ołanych  (PW) do diagnozy siły  uk ładu  nerw ow ego. Ja k  w ia
dom o z lite ra tu ry  (zob. Regan, 1972), am plituda po tencjałów  
w yw ołanych  pozostaje  w  odpow iedniej re lacji do in tensyw 
ności bodźca sensorycznego. Bazylewicz (1974b), op iera jąc  się 
na fakcie, że siła uk ładu  nerw ow ego p rzejaw ia się w  m om en
cie, k iedy  w zrasta jąca  siła bodźca p rzesta je  w yw oływ ać 
zw iększoną reakc ję  (tzw. praw o siły), w ykorzystała  som ato- 
sensoryczne po tenc ja ły  w yw ołane w  celu  d iagnozy te j cechy  
układu  nerw ow ego. A u to rka  stw ierdza, że „siła procesu  po
budzenia uk ładu  re tyku larnego  m ózgu przejaw ia się bezpo
średnio  w  som atosensorycznych  po tencjałach  w yw ołanych, 
stanow iących  funkcję in tensyw ności p riopriocep tyw nej s ty 
m ulacji" (Bazylewicz, 1974b, s. 91). C zuprikow a (1977) p ro 
ponuje, aby w  celu  d iagnozy siły  układu  nerw ow ego w yko
rzystać  am plitudę kom ponentów  N* i P2 słuchow ych p o tenc ja 
łów  w yw ołanych  na  bodźce o różnej in tensyw ności. W śród  
p rac typologów  neopaw łow ow skich m ożna znaleźć rów nież 
szereg badań  pośw ięconych potencjałom  w yw ołanym , jednak  
bez jak ie jko lw iek  p róby ustosunkow ania  tego zjaw iska do 
podstaw ow ych cech układu  nerw ow ego (np., M ariutina, 1974,
1978; Rusałow, 1974; G ołubiew a i in. 1977b; Pasynkow a i in.,
1980). Rusałow, uw zględniając asym etrię  po laryzacji i am pli
tudy  słuchow ych i som atosensorycznych  po tencjałów  w yw o
łanych  (re jestrow anych  z okolic czołowej, ciem ieniow ej i po 
ty licznej mózgu) stw ierdził, że to zjaw isko, charak te ryzu jąc  
się dużą stałością niezależnie od zm iennych kontro low anych  
w badaniu, odzw iercied la  ogólny stan  mózgu, k tó ry  należy  
uznać za ogólną cechę uk ładu  nerw ow ego (Rusałow, 1974, 125
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1979). Ew olucję w  m etodach d iagnostycznych  obserw uje  się 
rów nież b iorąc pod uw agę inne w łaściw ości uk ładu  nerw o
wego.
P rzedstaw iony tu  p rzegląd  m etod d iagnostycznych  pom ija te, 
k tó re  pośw ięcone są diagnozie siły  uk ładu  nerw ow ego w  za
kresie  p rocesu  ham ow ania. Swego czasu podjęto  pew ne p ró 
by  pom iaru  siły  p rocesu  ham ow ania k oncen tru jąc  się na  w y 
dolności ham ow ania w arunkow ego, prze jaw iającej się w czyn
ności odruchow o-w arunkow ej (np. Ilina, 1959; Jerm ołaje- 
wa-Tom ina, 1963; Rożdiestw ienskaja, 1963b; zob. rów nież 
S trelau , 1969). Jednak , jak  mi wiadomo, w  ciągu osta tn ich  
20 la t n ie przeprow adzono żadnego badania w  w arunkach  
labo ra to ry jnych , k tó rego  celem  by ł pom iar te j cechy układu  
nerw ow ego.
Pojęcie rów now agi układu  nerw ow ego, k tó re  przez Paw łow a 
rozum iane było jako  stosunek  siły procesu  pobudzenia do si
ły  p rocesu  ham ow ania, w  badan iach  nad człow iekiem  odno
si się n iem al w yłącznie do dynam iczności procesów  nerw o
w ych. Badania, początkow o pośw ięcone diagnozie oddzielnie 
dynam iczności pobudzenia (m ierzonej głów nie szybkością w y 
gaszania reakc ji o rien tacy jnej oraz szybkością tw orzenia od
ruchów  w arunkow ych), dynam iczności ham ow ania (również 
m ierzonej szybkością w ygaszania reakc ji o rien tacy jnej oraz 
szybkością w ygaszania i różnicow ania odruchów  w arunko
w ych  — zob. N iebylicyn, 1972a; Jerm ołajew a-Tom ina, 1969, 
1971; Rawicz-Szczerbo i Szibarow skaja, 1972), ustąp iły  m iej
sca badaniom , k tó ry ch  celem  była  diagnoza rów now agi w  dy- 
nam iczności procesów  nerw ow ych. Z tych  pow odów  prze
gląd ten  nie obejm uje m etod d iagnostycznych  nastaw ionych  
na pom iar oddzielnie dynam iczności pobudzenia i dynam icz
ności ham ow ania.
O pis p rzedstaw ionych  tu  m etod m a ch arak te r przede w szyst
kim  inform acyjny. Od czasu, k iedy  G ray (1964) i N ieby licyn  
(1966) opublikow ali sw oje m onografie pośw ięcone typologii 
Pawłowa, nie dokonano system atycznego przeglądu  m etod 
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nerw ow ego. System atyczny, choć już n ie  ak tualny  przegląd 
m etod p rzedstaw iłem  rów nież k ilkanaście  la t tem u  (zob. Stre- 
lau, 1969). Psychologow ie zachodni, k iedy  charak te ry zu ją  stan 
badań  nad podstaw ow ym i w łaściw ościam i uk ładu  n erw ow e
go, zw ykle  odw ołują się do dw óch w ym ienionych  w yżej p rac 
(G raya i N iebylicyna), co, rzecz jasna, n ie odzw ierciedla 
obecnego stanu  badań  w  te j dziedzinie. Tak na p rzyk ład  
Powell (1979), p rzedstaw iając  dyskusję  na  tem at m etod d iag 
nozy siły  układu  nerw ow ego, w ym ienia ty lko  5 n as tęp u ją 
cych m etod: 1) progu ham ow ania ochronnego, 2) p rogu kon
centracji i irrad iac ji p rocesu  pobudzenia, 3) p rogu  w rażli
w ości zm ysłow ej, 4) czasu reakc ji na  bodźce o różnej in ten 
syw ności i 5) uw adze i podatności n a  zakłócenie. D ruga i p ią 
ta  m etoda w spom niana przez au to ra  należą  raczej do h istorii, 
podczas gdy inne m etody  prezen tow ane w  tym  rozdziale 
n ie zostały  w  ogóle w ym ienione przez Pow ella.
Jestem  przekonany, że zaznajom ienie się z na jbardzie j popu
larnym i m etodam i stosow anym i w badaniach  nad w łaściw o
ściam i uk ładu  nerw ow ego ułatw i w ykrycie  w iększej ilości po
w iązań m iędzy typologią  neopaw łow ow ską a innym i koncep
cjam i dotyczącym i biologicznych podstaw  osobowości, roz
w ijanych  głów nie w  k ra jach  zachodnich. P ierw sze k rok i w  
tym  zakresie pod jęte  zostały  już przez G raya (1964, 1967, 
1972a, 1981), Eysencka (1966, w  druku), M angana (1982; M an
gan i Farm er, 1967), S tre laua (1969, 1978, 1981), Pow ella 
(1979), Loo (1979), Salesa (Sales i Throop, 1972; Sales i in.,
1974), Buchsbaum a (1976), Paiseya i M angana (1980), Leveya 
i M artin  (1981).

2.2. M etody służące do diagnozy 
siły procesu pobudzenia

2.2.1. W ygaszanie ze w zm ocnieniem . M etoda ta  opiera się na 
założeniu Paw łow a (1951 - 1952), zgodnie z k tó rym  siła u k ła 
du nerw ow ego przejaw ia się przede w szystkim  w  zdolności 
kom órek  nerw ow ych  do pracy, tj. w  ich zdolności do u trzy- 127
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m ania  d ługo trw ałego  i skoncentrow anego pobudzenia. Paw 
łów  uzasadniał, że w ydolność uk ładu  nerw ow ego m ierzyć 
m ożna m.in. przez pow tarzan ie  bodźców, co w ykorzystano  
w  m etodzie w ygaszania  ze w zm ocnieniem . Często pow tarza
ją c e  się bodźce, pow odując w yczerpan ie  uk ładu  nerw ow ego, 
w yw ołu ją  ham ow anie ochronne. W  zależności od siły układu  
nerw ow ego  zjaw isko to, m ierzone zm ianą w ielkości czy in
tensyw ności reakcji, w ystąp ić  może pod w pływ em  różnej ilo
ści stym ulacji. H am ow anie ochronne rozw ija się tym  łatw iej, 
im słabszy jes t uk ład  nerw ow y.
M etoda w ygaszania  ze w zm ocnieniem  po raz p ierw szy  była  
stosow ana w  labora to rium  Paw łow a w  badaniach  p row adzo
nych  na psach. R ożdiestw ienska (1959b) w prow adziła tę m e
todę w  celu  d iagnozy siły  uk ładu  nerw ow ego człow ieka.

i n m iv

Wytwarzanie CR Wielkość CR, UCSiCS Wielkość CR2
eksponowane 
raz po raz

CRj>CR2 sto by TUN
CR-]<CR2 silny TUN

UCS -bodziec bezwarunkowy 
CS -bodziec warunkowy 
CR -reakcja warunkowa

Ryc. 5. W ygaszanie ze wzmocnieniem.

Isto ta  tej m etody, oparte j na z jaw isku  odruchu w aru n k o w e
go, polega na tym, iż porów nuje  się w ielkość (intensyw ność) 
reakc ji w arunkow ej przed in tensyw ną stym ulacją  z w ielko
ścią te j reakc ji po tak ie j stym ulacji, p rzy  czym  źródłem  tej 
stym ulacji są bodźce bezw arunkow e i w arunkow e. Schem a
tycznie  p rocedura ta  przedstaw iona jes t na rycin ie  5. N a j
p ierw  w ytw arza się reakc ję  w arunkow ą (etap I). A by otrzy- 
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procedurę różnicow ania (w ytw arza się odruch  ham ulcow y) 
na bodźce podobne do bodźca w arunkow ego. Po u trw alen iu  
się reakc ji w arunkow ej eksperym en ta to r dokonuje pom iaru 
in tensyw ności (wielkości) odruchu w arunkow ego (etap II —
CRi). N astępn ie  eksponu je  raz po raz pa ry  bodźców  — bez
w arunkow y i w arunkow y (etap III). W  zależności m .in. od 
rodzaju  m ierzonej reakc ji w arunkow ej liczba ekspozycji obu 
bodźców  zm ienia się od 10 np. w  przypadku  odruchu fo toche
m icznego) do ok. 100 (w arunkow a d ep resja  ry tm u alfa w  m e
todyce EEG). W yczerpan ie  u k ła d u ' nerw ow ego, a  co za tym  
idzie pojaw ienie  się ham ow ania ochronnego, zależy n ie ty l
ko od siły  układu  nerw ow ego, ale rów nież od tak ich  czyn
ników , jak : liczba eksponow anych par bodźców  (bezw arunko
wego i w arunkow ego), czas trw an ia  p rzerw y  m iędzy ekspozy
cjam i oraz in tensyw ność bodźców  — bezw arunkow ego i w a
runkow ego. Im w iększa liczba eksponow anych bodźców, im 
k ró tsza p rzerw a w  ich ekspozycji i im w iększa ich in ten 
syw ność, tym  łatw iej (prędzej) w yw ołać m ożna spadek  w y 
dolności uk ładu  nerw ow ego. Bezpośrednio po zakończeniu 
ekspozycji p a ry  bodźców  (bezw arunkow ego i w arunkow e
go) dokonuje  się ponow nie pom iaru  in tensyw ności (w ielko
ści) reakc ji w arunkow ej (etap IV  — CR2). W zrost bądź b rak  
zm iany w  w ielkości reakc ji w arunkow ej po in tensyw nej s ty 
m ulacji jest przejaw em  dużej w ydolności uk ładu  nerw ow e
go (CRi ^  CR2) i stąd  jes t stosow any jako w skaźnik  dużej 
siły  uk ładu  nerw ow ego. Spadek in tensyw ności oraz zanik 
reakc ji w arunkow ej pod w pływ em  silnej stym ulacji, w yw oła
ny  pojaw ieniem  się ham ow ania ochronnego, jes t w skaźnikiem  
słabego typu  układu  nerw ow ego (CRi >  CR2). W ielkość zm ia
ny  w reakc ji w arunkow ej stanow iącej k ry te rium  siły  układu  
nerw ow ego jest różna w różnych  badan iach  i jak  dotąd w  celu  
stw ierdzenia  różnicy  w in tensyw ności (wielkości) m iędzy 
CR* a CR2 nie w ykorzystyw ano  sta tystycznego  pom iaru  róż
nic. Innym  k ry te rium  diagnozy siły  uk ładu  nerw ow ego, opar
tym  na m etodzie w ygaszania  ze w zm ocnieniem , jes t uw zględ
n ien ie  liczby p a r bodźców  (bezw arunkow ego i w arunkow ego), 129
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przy  k tó re j w ystępu je  obniżenie czynności odruchow o-w a- 
runkow ej (N iebylicyn, 1972a). Liczba eksponow anych bodź
ców (etap III) n iezbędna do tego, by  w yw ołać ham ow anie 
ochronne, jes t tu ta j w skaźnikiem  siły  układu  nerw ow ego. 
Im w iększej liczby ekspozycji par bodźców  potrzeba, aby 
w yw ołać spadek w ielkości odruchu w arunkow ego, tym  sil
n iejszy  układ nerw ow y, i odw rotnie.
Początkow o m etodę w ygaszania ze w zm ocnieniem  stosow ano 
w  zakresie  odruchu fo tochem icznego1 (Rożdiestw ienskaja, 
1959b; R ożdiestw ienskaja i in., 1960; Tiepłow, 1959, 1963a; 
N iebylicyn, 1959a, 1972a; T urow skaja, 1963; Borisowa i Ra- 
wicz-Szczerbo, 1967; Ippolitow , 1969, 1972). N iebylicyn
(1972a) w prow adził tę  m etodę do badań  EEG, w ykorzystu jąc  
tu  jako  reakc ję  w arunkow ą zjaw isko depresji ry tm u alfa. 
W  tej odm ianie m etoda w ygaszania ze w zm ocnieniem  była 
stosow ana przez w ie lu  uczniów  T iepłow a (N iebylicyn i in., 
1965; Szlachta, 1972, 1975; Rawicz-Szczerbo, 1976; Szlachta 
i Pantielejew a, 1978). Ten w skaźnik  siły  układu  nerw ow ego 
jest rów nież często w ykorzystyw any  przez psychologów  u ra l
skich, p rzy  czym  posługu ją  się oni w  te j p rocedurze z jaw i
skiem  odruchu skórno-galw anicznego. W  charak terze  bodź
ca bezw arunkow ego w ykorzystu je  się tu ta j silny  skurcz m ię
śni w yw ołany  naciśn ięciem  ręk i na  specja lny  klucz rekacy j- 
ny, gdzie siła nacisku  w aha się w  gran icach  od 5 do 10 kg 
(zob. M ierlin, 1964b; M ierlin  i M astw iliskier, 1971; K opytowa, 
1964; Utkina, 1964; W jatk in , 1968; Susłow, 1972; Kapustin, 
1976; Kolczina, 1976).
M etoda w ygaszania ze w zm ocnieniem  uchodzi nadal za jedną

1 Przez odruch fotochem iczny rozumie się zmianę w rażliwości wzrokowej 
pod w pływ em  bodźca św ietlnego. Odpowiednia liczba połączeń bodźca 
bezwarunkowego (światła) z bodźcem obojętnym (np. określony dźwięk) 
prowadzi do w ytw orzenia reakcji warunkowej. Powoduje to, że wrażliwość  
wzrokowa obniża się pod w pływ em  izolow anego działania bodźca warun
kow ego —  dźwięku, który uprzednio łączono z bodźcem świetlnym . Zja
w isko to zostało w ykorzystane przez Dolina (1936) w badaniach nad czyn- 
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Tabela 5

W ygaszanie  ze w zm ocnieniem  
a inne w skaźniki siły  uk ładu  nerw ow ego

W skaźniki siły  
układu nerwo
wego

W ygaszanie ze wzmocnieniem

Odruch fotoche
miczny

EEG GSR

Metoda
indukcyjna

0,45** - 0,69** 
Rożdiestwienskaja  
i in., 19601

0,12 - 0,26 
Rożdiestwienskaja  
i in., 19602

Krzywa czasu
reakcji

0,653** 
N iebylicyn, 1972a

0,591**
N iebylicyn  i in., 

1965

0,31**
Kolczina, 1976

*
0,444*; 0,278 

Dancz, 1974
0,78** 

Rjabinina, 1977

Próg w rażliwości
wzrokowej

\

/

0,19
Borisowa i Rawicz- 
-Szczerbo, 1967

0,472*
N iebylicyn i in., 

1965

0,103 
Strelau, 1969

0,025 
Strelau, 1969

0,38*; 0,69**; 0,29 
Ippolitow, 19738

Zmiana czasu re
akcji w  warun
kach powtarza
jących się bodź
ców

0,73* 
Kopytowa, 1964

0,67** 
Wjatkin, 1968

0,62***; 0,80*** 
Soło w iew a, 1970
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Tabela 5 c.d.

W skaźniki siły  
układu 

nerwowego

W ygaszanie ze wzmocnieniem

Odruch fotoche
miczny EEG GSR

Zmiana czasu  
reakcji w  w a

runkach powta
rzających się 

bodźców

0,51 - 0,87 
Mierlin i M astwi- 
liskier, 19714

0,84*** 
Susłow, 1972

0,648** 
Kapustin, 1976

Reakcja w odze
nia rytmu

—0,44*
Gołubiewa, 1972b

—0,351* 
Szlachta, 19755

—0,486**; 
—0,332; —0,387 

Gusiewa i Szlach
ta, 1974'

0,59
Rożdiestwienskaja,
1980

* p  <  0,05; ** p <  0,01; *»* p <  0,001.
1 Z astosow ano cztery  odm iany te j m etody podając  tu  zakres zm ienności w spółczynników  
ko re lac ji. 2 W  tym  pTzypadku stosow ano w charak terze  CS bodźce słuchowe, podczas 
gdy w yżej stosow ano bodźce w zrokow e. 3 S tosow ano trzy  rodzaje  CS: słuchow e, k ine- 
s tetyczne i w zrokow e. 4 W  13 eksperym entach  przeprow adzonych przez różnych autorów  
w la tach  1964 - 1970 w szystk ie  k o re lac je  by ły  is to tne. * Jako  w skaźnik  siły  stosow ano 
jedyn ie  ry tm  4c/s. 6 Stosow ano reak c ję  w odzenia na częstotliw ości 4, 5 i 6c/s.

z najbardzie j popu larnych  techn ik  służących do diagnozy si
ły  układu  nerw ow ego. Zgodnie z Tiepłowem , jes t ona stoso
w ana jako  jedna  z referen tnych , podstaw ow ych m etod diag
nozy siły  uk ładu  nerw ow ego w  zakresie  pobudzenia. O cenę 

132 siły  układu  nerw ow ego opartą  na te j m etodzie porów nyw ano
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z szeregiem  innych  w skaźników  służących do diagnozy tej 
cechy uk ładu  nerw ow ego. Ja k  w ynika  z tabeli 5, k tó ra  ilu 
stru je  zależności istn ie jące  m iędzy diagnozą siły układu  n e r
wow ego na podstaw ie w ygaszania ze w zm ocnieniem  a oceną 
tej cechy na podstaw ie innych  m etod diagnostycznych, k o re 
lacje  m iędzy nimi w ahają  się w  granicach  od 0,0 do 0,84, 
w zależności od porów nyw anych w skaźników .
Brak sa tysfakcjonu jących  danych, jeżeli idzie o rzetelność 
m etody w ygaszania  ze wzm ocnieniem . N iebylicyn (1965), do 
konując pom iaru  rzetelności m etody  w ygaszania ze w zm oc
nieniem  w  zakresie  EEG techn iką  pow tórnego testow ania, 
uzyskał w spółczynnik  0,661 (p <  0,001). S tosując to samo k ry 
terium  rzetelności tego  w skaźnika siły  w  odniesien iu  do od
ruchu fotochem icznego, Borisowa i Rawicz-Szczerbo (1967) 
o trzym ały podobny w ynik  (0,74). Podstaw ę do oceny rze te l
ności stanow ić m oże rów nież w spółczynnik  ko relacji m iędzy 
w ygaszaniem  ze w zm ocnieniem  w  zakresie  reakc ji EEG re 
jestrow anym  z praw ej półkuli a w ygaszaniem  rejestrow anym  
jednocześnie z lew ej półkuli. Ja k  w ykazałem  w swoich b a 
daniach (Strelau, 1969), w spółczynnik  korelacji dla testów  
rów now ażnych jes t zadow alający  i w aha się, w  zależności od 
trzech  różnych  k ry te rió w  stosow anych w tej procedurze, od 
0,758 do 0,822.

2.2.2. Metoda indukcyjna. Tiepłow  badając w rażliw ość w zro
kow ą w ykry ł, że punkt św ietlny  um ieszczony w  polu  w idze
nia obw odow ego zm ienia w rażliw ość na zasadniczy bodziec 
św ietlny. W  zależności od in tensyw ności bodźca dodatkow e
go w rażliw ość na bodziec zasadniczy może w zrastać  bądź 
też obniżać się (zob. Rożdiestw ienskaja, 1955). Słaba dodatko
w a stym ulacja  (od podprogow ej do 3 - 5 razy  pow yżej progu 
wrażliwości) pow oduje w zrost w rażliw ości w zrokow ej na 
bodziec zasadniczy, a bodziec dodatkow y o średn ie j in ten 
syw ności (20 - 100 razy  pow yżej p rogu w rażliw ości), w yw o
łu je  spadek  w rażliw ości w zrokow ej. Z kolei silny bodziec 
dodatkow y um ieszczony w polu w idzenia obw odow ego (około 133
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120 - 160 razy pow yżej progu) pow oduje ponow nie w zrost 
wrażliwości w zrokow ej (Rożdiestw ienskaja, 1969).
Te dane em piryczne potw ierdzają  tzw. praw o indukcji u s ta 
lone przez Pawłowa, k tó re  mówi, że „...słabem u procesow i po 
budzenia tow arzyszy  irrad iac ja , średniem u co do siły — k o n 
cen tracja , bardzo silnem u — znow u irrad iac ja"  (Pawłów, 
1952, s. 591). T iepłow  postaw ił hipotezę, że w  zależności od 
siły układu  nerw ow ego zm iana od irrad iac ji do koncentracji 
(próg koncen trac ji pobudzenia) i od koncen trac ji do ir ra 
diacji (próg irrad iacji pobudzenia) będzie przebiegała  przy 
różnej sile bodźca dodatkow ego. H ipoteza ta  została em pi
rycznie zw eryfikow ana przez R ożdiestw ienską (1955, 1959a), 
k tóra jes t autorem  tzw. m etody  indukcyjnej, służącej do po 
m iaru siły  układu  nerw ow ego. M etoda ta  by ła  w ielokro tn ie  
stosow ana i opisana przez R ożdiestw ienską (1955, 1959a, 1969, 
1971, 1980), N iebylicyna (1959a, 1972a), jak  rów nież innych 
w spółpracow ników  Tiepłow a (np. R ożdiestw ienskaja i in., 
1960; Turow skaja, 1963; Gołubiew a, 1972a). N ajbardziej do
głębną analizę teo re tycznych  założeń leżących  u podstaw  tej 
m etody przedstaw ił G ray w  sw ojej m onografii (1964). 
P rocedura przypom ina sy tuację  ek sperym en ta lną  typow ą dla 
pom iaru w rażliw ości w zrokow ej. Po adap tacji do ciem ności 
(ok. 45 - 50 min.) dokonuje się pom iaru  p rogu wrażliwości 
wzrokow ej na zasadniczy punkt św ietlny. P unkt fiksacji 
(czerwone św iatełko) eksponow any w  czasie pom iaru  w rażli
wości znajdu je  się o 2°17' pow yżej zasadniczego punktu  
św ietlnego i jego in tensyw ność w aha się w  g ran icach  od 
10 do 15 razy  pow yżej p rogu w rażliw ości. Poniżej zasadn i
czego punk tu  św ietlnego (odległość kątow a w ynosząca 45') 
eksponow any jes t dodatkow y punk t św ietlny  i jego  in ten 
syw ność zm ienia się od w artości podprogow ej do 180 razy 
ponad w artość progow ą. Po to, aby ustalić  w pływ  bodźca 
dodatkow ego na w rażliw ość w zrokow ą uw zględnia się sto 
sunek w rażliw ości w zrokow ej pod w pływ em  bodźca dodat- 

t 34  k owego (PW S) do początkow ego p rogu  w rażliw ości wzroko-
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IPW  \
w ej (PW) ustalonego bez bodźca dodatkow ego ) • C ray

(1964), dokonując re in te rp re tac ji w yników  badań Rożdie- 
stw ienskiej, w ykazał, źe badani z silnym  układem  nerw o
wym, ch arak te ryzu jący  się n iską w rażliw ością (r) oraz w y 
soką w ydolnością (R), osiągają  próg  koncen trac ji (spadek 
w rażliw ości pod w pływ em  bodźca dodatkow ego) p rzy  m niej
szej in tensyw ności bodźca niż badane jednostk i o słabym  
układzie nerw ow ym . Praw idłow ość ta, podobnie jak  inne za
leżności m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a przejaw ianiem  się 
,,praw a- indukcji", p rzestaw ione zostały  na rycin ie 6. Roż- 
d iestw ienskaja  (1955) podkreśla, że u jednostek  „silnych” ir- 
rad iacja  ustępu je  szybko m iejsca koncentracji, a u  n iek tó 
rych  osób z silnym  układem  nerw ow ym  irrad iac ja  może w 
ogóle n ie w ystąpić. N ależy jednak  stw ierdzić, że próg kon 
cen trac ji pobudzenia n ie by ł w ykorzystyw any  w  dalszych 
badaniach  do diagnozy siły układu  nerw ow ego na podstaw ie 
m etody indukcyjnej.

Ryc. 6. Siła układu nerw ow ego a cztery progi reakcji (we
dług: Gray, 1964).

135
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W  pierw szych  badan iach  R ożdiestw ienskiej (1955, 1959a) w y 
kazano, że trudno  je s t uzyskać próg irrad iac ji pobudzenia 
jedyn ie  poprzez p rostą  m anipulację in tensyw nością  dodatko
wego bodźca św ietlnego. A u to rka  podsum ow ując badan ia  184 
osób w ykazała, że próg  ten  (w yrażający  się w zrostem  w raż
liwości) w ystępu je  jedyn ie  w  2,7 p rocen t p rzypadków  (Roż
d iestw ienskaja, 1969). W edług  T iepłow a w łaśn ie  próg  irra 
diacji pobudzenia jest szczególnie isto tny  dla c h a ra k te ry s ty 
ki siły  uk ładu  nerw ow ego. Ja k  w ynika z ryciny  6 próg  ten  
jest niższy u jednostek  ze słabym  układem  nerw ow ym , tzn. 
zm iana od koncen trac ji do irrad iac ji zachodzi u  tych  osób 
przy m niejszej in tensyw ności bodźców  dodatkow ych (Tiep
łow, 1961). K rzyw a procesu  indukcji, uzyskana na podstaw ie 
zmian w rażliw ości pod w pływ em  jedyn ie  dodatkow ych bodź
ców św ietlnych  znana jest jako jedna z w ersji m etody induk
cyjnej pod nazw ą „kształt k rzyw ej" i w  zasadzie nie jest s to 
sow ana do diagnozy siły  układu  nerw ow ego.
A by zw iększyć efek t bodźca dodatkow ego, k tó rego  wielkość 
ustalono na 100 razy  ponad próg  w rażliw ości, s tosu je  się 
różne odm iany m etody indukcyjnej. P ierw sza polega na po
daniu  różnych daw ek  kofeiny (np. 0,005 i 0,2 g). W edług 
szkoły Tiepłow a, kofeina podw yższa poziom procesu pobudze
nia, in tensyfiku jąc w  ten  sposób w pływ  bodźca dodatkow ego. 
U jednostek  „słabych” próg irrad iac ji pobudzenia pojaw ia się 
pod w pływ em  dużych daw ek kofeiny  (np. 0,2 g). Ta odm iana 
m etody indukcyjnej, znana pod nazw ą „kofeina”, n ie jest 
stosow ana od początku lat 1960-ych, poniew aż uzyskano na 
jej podstaw ie sprzeczne w yniki.
O pracow ane zostały  jeszcze dw ie inne odm iany m etody in 
dukcy jnej znane pod nazw ą „pow tarzanie” i „w yczerpanie". 
O dm iana „pow tarzanie" polega na w ielokro tnym  pom iarze 
p rogu w rażliw ości (zw ykle ok. 20 razy) w  obecności bodźca 
dodatkow ego, przy  czym  czas m iędzy ekspozycjam i w ynosi 
ok. 1 min. K um ulacyjny efek t dodatkow ej stym ulacji in ten 
syfikuje poziom  procesu  pobudzenia. Ja k  sugeru je  Rożdie- 

136 stw ienska (1959a, 1969), ten  sam efekt m ożna osiągnąć sto-
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sując odm ianę „w yczerpanie". W  tym  p rzypadku  dokonuje 
się pom iaru  p rogu  w rażliw ości w  bardzo k ró tk ich  in terw ałach  
czasow ych (10 -15  sek.) przez okres ok. 1 5 -2 0  min., bez s to 
sow ania bodźców  dodatkow ych.
Zdaniem  R ożdiestw ienskiej (1969, s. 206-207) p rocedura  m e
tody indukcy jnej p rzy  jednoczesnym  zw iększeniu efektu 
bodźca dodatkow ego przebiega z regu ły  następująco:
a) dokonuje  się pom iaru  p rogu w rażliw ości w zrokow ej na 

zasadniczy bodziec św ietlny  bez stosow ania bodźca dodat
kowego;

b) dokonuje  się pom iaru  p rogu  w rażliw ości w zrokow ej na 
bodziec zasadniczy przy  jednoczesnej ekspozycji bodźca 
dodatkow ego (bodziec dodatkbw y m a w artość  100 razy po
nad w ielkość progow ą);

c) określa  się w ielkość indukcji ujem nej, tzn. oblicza się p ro 
cent spadku w rażliw ości pod w pływ em  stym ulacji w  sy 
tuacji b w  stosunku  do sy tuacji a;

d) stosu je  się jedną  z p rocedur w  celu  in tensyfikacji efektu 
bodźca dodatkow ego;

e) dokonuje się pom iaru  p rogu w rażliw ości w zrokow ej bez 
obecności bodźca dodatkow ego (pow tórzenie sy tuacji a);

f) ponow nie dokonuje się pom iaru  p rogu w rażliw ości w  obec
ności bodźca dodatkow ego, k tó rego  in tensyw ność ma w ar
tość 100 razy  w yższą niż próg w rażliw ości usta lony  w  sy 
tuacji e;

g) określa  się w pływ  bodźca dodatkow ego na w rażliw ość 
w zrokow ą w w arunkach  pow odujących in tensyfikację 
e fek tu  tego bodźca.

Im w iększa w rażliw ość w zrokow a pod w pływ em  tych  w aru n 
ków, tym  słabszy układ nerw ow y, tzn. tym  bardziej p rzek ra 
czany jes t próg irrad iacji pobudzenia. O bniżenie wrażliwości, 
spow odow ane rozprzestrzenian iem  się koncen trac ji pod w p ły 
wem  tych  w arunków , trak tow ane  jes t jako  w skaźnik  dużej 
siły  układu  nerw ow ego.
Rożdiestw ienskaja i in., (1960) dokonali porów nania diagnozy 
siły uk ładu  nerw ow ego na podstaw ie w szystkich  czterech  od- 137
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Tabela 6

M etoda indukcy jna  a inne w skaźniki siły 
układu nerw ow ego

W skaźniki siły Odmiany m etody indukcyjnej
układu nerwowego „W yczerpanie” „Powtarzanie”

1. W ygaszanie ze 
wzmocnieniem w  
zakresie odruchu 
fotochem icznego

0,45** i 0,24
Rożdiestwienskaja  

i in., 19601

0,56** i 0,26 
Rożdiestwienskaja  

i in., 19601

2. Próg w rażliwości 
wzrokowej

0,44**
Rożdiestwienskaja  

i in., 1960

0,41*
Rożdiestwienskaja 

i in., 1960

0,36* 
Turowskaja, 1963

0,51** 
Turowskaja, 1963

—0,21
Rożdiestwienskaja 

i in., 1969a

3. Próg w rażliwości 
słuchowej

0,45**
Rożdiestwienskaja 

i in., 1960

0,24
Rożdiestwienskaja  

i in., 1960

0,03
Turowskaja, 1963

0,08
Turowskaja, 1963

4. Krzywa czasu re
akcji

0,11
Rożdiestwienskaja  

i in., 1969a

0,35
Borisowa 1965*

5. Reakcja wodzenia  
na bodźce o ni
skiej częstotliw ości

0,46*
Rożdiestwienskaja  

i in., 1967»

—0,13; -—0,15; 
—0,09; — 0,05 

Rożdiestwienskaja 
i in., 1969a4
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Tabela 6 c.d.

W skaźniki siły  
układu 'nerwowego

Odmiany metody indukcyjnej

„Kofeina" „Kształt krzywej"

1. W ygaszanie ze 
wzmocnieniem w  
zakresie odruchu 
fotochemicznego

0,69** i 0,18 
Rożdiestwienskaja 

i in., i9601

0,54** i 0,23 
Rożdiestwienskaja  

i in., I9601

2. Próg wrażliwości 
wzrokowej

0,42**
Rożdiestwienskaja 

i in., 1960

0,45** 
Rożdiestwienskaja 

i in., 1960

0,31*
Rożdiestwienskaja  

i in., 1969a

3. Próg wrażliwości 
słuchowej

0,37* 
Rożdiestwienskaja  

i in., 1960

0,42**
Rożdiestwienskaja 

i in., 1960

•

—0,26 
Rożdiestwienskaja 

i in., 1969a

i

0,44**; 0,40**; 
0,13; 0,09 

Rożdiestwienskaja  
i in., 1969a4

1 W pierw szym  przypadku stosow ano bodźce wzrokow e, w drugim  — słuchow e. 2 Jako  
RT m ax

w skaźnik siły  zastosow ano ----------- . 3 Dokonano pom iaru reakcji w odzenia na bodźce:
RT min

2 -1 2  c /s. 4 Uwzględniono reak cje  oddzielnie na bodźce: 4, 6, 8 i 10 c/s. S tatystyczne 
isto tności tak  ja k  w tabeli 5. %

m ian m etody indukcyjnej, uzyskując w spółczynniki korelacji 
w ahające się w  granicach  od 0,52 do 0,73 (p < 0 ,0 1 ) . Podobne 
w spółczynniki ko relacji uzyskały  T urow ska (1963) i Boriso- 
wa (1965). N asuw a to w niosek, że istn ie je  um iarkow ana zgod
ność w  diagnozie siły  układu  nerw ow ego, dokonanej na pod
staw ie w szystkich czterech odm ian m etody indukcyjnej. 139
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M etodę indukcyjną, k tó ra  razem  z m etodą w ygaszania ze 
w zm ocnieniem  należy  do najbardzie j refe ren tnych  m etod d ia
gnozy siły uk ładu  nerw ow ego (Tiepłow, 1961; N iebylicyn, 
1972a), porów nyw ano często z innym i m etodam i służącym i do 
d iagnozy te j cechy. W iększość istn ie jących  w litera tu rze  
danych  porów naw czych przedstaw iono w  tabeli 6, k tó ra  d a 
je  zarazem  inform ację o trafności w ew nętrznej ty ch  m etod. 
R ożdiestw ienska (1969, 1971, 1980) podkreśla ła  w ielokrotnie, 
że m etoda indukcy jna  pozw ala na pom iar siły  uk ładu  nerw o
wego, ale jedyn ie  analiza to ra  w zroku, co ogranicza w  d u 
żym stopniu  je j p rzydatność. Zarów no fakt, że m etoda ta  po
zw ala raczej na pom iar parcjalnych , a n ie ogólnych cech 
układu  nerw ow ego oraz to, że p rocedura  jest n iezw ykle 
skom plikow ana i czasochłonna, spowodow ało, że m etoda in
dukcy jna  stosow ana jes t w yłącznie w  laborato rium  Tiepło- 
w a—N iebylicyna, a ostatnio, p rak tyczn ie  biorąc, zrezygno
w ano z n iej w  ogóle.

2.2.3. Próg w rażliw ości. Tiepłow, k ieru jąc  się sugestią  Paw ło
wa (1951 - 1952), że kom órki ko ry  m ózgow ej charak te ryzu ją  
się dużą reaktyw nością, w ysunął hipotezę o istn ien iu  różnic 
indyw idualnych  w reak tyw ności kom órek  ko ry  w  zależności 
od siły układu  nerw ow ego. Słaby typ  uk ładu  nerw ow ego jest 
w ynikiem  w ysokiej reak tyw ności kom órek  korow ych, co po
w inno znaleźć swój w yraz w  jego  dużej w rażliw ości (Tiep
łow, 1955b). Na podstaw ie szeregu  badań  Tiepłow  i N iebyłi- 
cyn w ysunęli w niosek, że istn ieje  odw rotna zależność m iędzy 
w rażliw ością zm ysłow ą (dolny próg reakcji) a w ydolnością 
układu  nerw ow ego (górny próg reakcji). Problem  ten  om a
w iany  był w  poprzednim  rozdziale (zob. s. 56).
N iebylicyn (1956) jako  pierw szy potw ierdził hipotezę do tyczą
cą re lacji m iędzy w rażliw ością zm ysłow ą a siłą uk ładu  n e r
wow ego rozum ianą jako  w ydolność układu  nerw ow ego. Od 
tego  czasu często stosow ano próg w rażliw ości różnych  jak o 
ści zm ysłow ych w celu d iagnozy siły układu  nerw ow ego (zob.

140 np., Tiepłow, 1959; Jerm ołajew a-Tom ina, 1960; N iebylicyn,
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Tabela 7

Próg w rażliw ości a inne w skaźniki siły 
układu  nerw ow ego

W skaźniki siły  
układu nerw owego

W rażliwość
w zrokowa

W rażliwość
słuchowa

W ygaszanie ze wzmoc
nieniem w  zakresie od
ruchu fotochem icznego

0,32* i 0,49** 
Rożdiestwienskaja  

i in., 19601

0,17 i 0,33* 
Rożdiestwienskaja 

i in., 19601

0,29
Ippolitow, 1967

0,38*
Ippolitow, 1972

0,19
Borisowa 

i Rawicz-Szczerbo, 
1967

0,10 
Strelau, 1969

W ygaszanie ze w zm oc
nieniem  w  zakresie 
EEG

0,472* 
N iebylicyn i in., 1965

0,20* —0,63** 
N iebylicyn, 1963b2

0,03 
Strelau, 1969

Metoda indukcyjna 0,41** —0,45** 
Rożdiestwienskaja 

i in., 1960»

0,24 —0,45** 
Rożdiestwienskaja 

i in., 19603

0,36* i 0,56** 
Turowskaja, 19634

—0,21 
Rożdiestwienskaja 

i in., 1969

0,36** - —0,46**
R ożdiestwienskaja 19695

Krzyw a czasu reakcji 0,319
N iebylicyn i in., 1965
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Tabela 7 c.d.

W skaźniki siły  
układu nerwowego

W rażliwość i 
wzrokowa

W rażliwość
słuchowa

Krzywa czasu reakcji —0,40** 
Rożdiestwienskaja 

i in., 1969

Reakcja wodzenia na 
bodźce o niskiej czę
stotliw ości

0,29* i 0,14 
Rożdiestwienskaja 

i in., 19696

1 Stosow ano kolejno  bodźce w arunkow e słuchow e i w zrokow e. 2 Stosow ano trzy  różne 
odm iany m etody w ygaszania ze wzmocnieniem . 3 Stosow ano w szystkie cztery  w ersje  
m etody indukcy jne j. 4 Stosow ano kolejno  w ersję  „p ow tarzan ie"  i „w yczerpan ie" . 5 P o 
m iaru ko re lac ji m iędzy obu w skaźnikam i siły  dokonano w 5 różnych badaniach . c Pod 
uw agę w zięto często tliw ości 4 i 6 c/s. S ta tystyczne isto tności tak jak w tabeli 5.

1963b; 1972a; Ippolitow , 1966, 1972; T urow skaja, 1963; Pa
lej i in., 1966; Borisowa, 1969a; Borisowa i in., 1969). Tiepłow 
(1972) i N iebylicyn  (1972a) rekom endują  pom iar w rażliw ości 
zm ysłow ej jako  jedną z podstaw ow ych m etod do diagnozy 
siły uk ładu  nerw ow ego.
N ie widzę po trzeby  opisania p rocedury  pom iaru  p rogu w rażli
wości, bow iem  nie różni się ona od znanego w  psychofizy- 
ce pom iaru. Jednostk i ch arak te ryzu jące  się w ysokim  progiem  
w rażliw ości zm ysłow ej zaliczane są do osób o silnym  u k ła
dzie nerw ow ym , z kolei niski próg  w rażliw ości jes t w skaźni
k iem  słabości uk ładu  nerw ow ego. Próg w rażliw ości porów na
no z szeregiem  innych  m etod diagnozy siły  układu  nerw ow e
go. Zbiorcze zestaw ienie tych  danych  przedstaw ia tabela 7. 
Jeżeli p rzy jąć porów nyw ane tu  m etody za k ry te rium  tra fno 
ści p rogu w rażliw ości zm ysłow ej jako  w skaźnika siły układu  
nerw ow ego, to widzim y, że ocena ta  w ypada różnie.
W ynik i p rzedstaw ione w tabeli po tw ierdzają  m.in. uprzed
nio stw ierdzoną praw idłow ość, m ów iącą o dużej rozbieżności 
w  diagnozie siły  uk ładu  nerw ow ego w  zależności od rodzaju  
analizatora  stanow iącego przedm iot badania (zob. s. 85).

142 Duże różnice in tra indyw idualne w  progach  w rażliw ości zmy-
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słow ej sta ły  się najpraw dopodobniej jedną  z g łów nych p rzy 
czyn, dla k tó rych  w zasadzie zrezygnow ano, począw szy od 
lat 1970-ych, z diagnozy siły uk ładu  nerw ow ego na  podsta
wie tego w skaźnika.

2.2.4. Krzywa czasu reakcji. Jak  w ynika z e lem entarnej w ie
dzy  psychologicznej, zgodnie z praw em  siły czas reakcji p ro 
ste j sk raca  się (do pew nych granic) w raz ze w zrostem  in ten 
syw ności bodźców. U jednostek  o niskim  progu w rażliw ości 
bodziec o m ałej in tensyw ności w yw oła silniejsze pobudzenie 
aniżeli u jednostek, u  k tó rych  próg  w rażliw ości je s t w yso
ki. W ynika to z w ysokiej reak tyw ności uk ładu  nerw ow ego 
tych  pierw szych, k tó rych  scharak teryzow ać można, w edług 
N iebylicyna, jako jednostk i ze słabym  układem  nerw ow ym .
Ze względu na ich  w ysoką reaktyw ność, czas reakc ji na 
bodźce o n iskiej in tensyw ności jes t isto tn ie  k ró tszy  w  porów 
naniu  z czasem  reakc ji na  te  sam e bodźce eksponow ane jed 
nostkom  o silnym  układzie nerw ow ym , charak teryzu jącym  
się w ysokim  progiem  w rażliw ości. P raw idłow ość ta  została 
potw ierdzona w iele razy  przez N ieby licyna (1960b, 1972a), 
jak i innych  badaczy (N iebylicyn i in., 1965; Rawicz-Szczer- 
bo, 1969; O lszannikow a i A leksandrow a, 1969; Zyrjanow a,
1970; Bazylewricz, 1974a).
Im w iększa siła eksponow anych bodźców, tym  m niejsze są 
różnice w  czasach reakcji m iędzy jednostkam i „silnym i" 
i „słabym i". Przy określonej in tensyw ności bodźca różnice 
w ogóle zanikają. N iebylicyn (1972a) in te rp re tu jąc  ten  fakt 
uzasadnia, że u  obu typów  (silnego i słabego) pod w pływ em  
silnej stym ulacji p rzekroczona zostaje gran ica funkcjonalnej 
w ydolności uk ładu  nerw ow ego. N iebylicyn (1960b, 1972a), 
w ykreśla jąc  krzyw e czasu reakcji na bodźce o różnej in ten 
sywności, oddzielnie dla jednostek  z silnym  i słabym  typem  
układu  nerw ow ego, stw ierdził, że krzyw a czasu reakc ji jed 
nostek  silnych jest bardziej strom a, z wryraźnym spadkiem  w 
porów naniu  z k rzyw ą czasu reakcji osób ze słabym  układem  
nerw ow ym  (zob. ryc. 7). Siłę uk ładu  nerw ow ego w tych  bada- 143
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Intensywność bodźca (w dB)f

Ryc. 7. Krzywe charakteryzujące stosunek t/tmin jako 
funkcję intensyw ności bodźców słuchow ych u jednostek  
z silnym  i słabym układem nerwowym  (według: N ie- 
bylicyn, 1972a).

nłach  określano  na  podstaw ie m etody  w ygaszania ze w zm ac- 
nieniem .
P rocedura n iezbędna do diagnozy siły  układu  nerw ow ego 
na podstaw ie krzyw ej czasu reakcji, k tó ra  opisana została 
w  szczegółach przez N iebylicyna (1972a) i P iejsachow a (1974), 
p rzedstaw ia się następująco .
A ranżując sy tuację  typow ą dla pom iaru  czasu p roste j reakcji 
m otorycznej, eksponuje  się osobie badanej bodźce słuchow e 
bądź też w zrokow e o różnej in tensyw ności. N a przykład 
w  eksperym encie  z bodźcam i słuchow ym i in tensyw ność tych  
bodźców  w ahać się może w  g ran icach  od 20 do 120 db. Z re 
guły  stosu je  się 4 - 6 * bodźców  o różnej in tensyw ności. Bo
dziec każdej ze stosow anych in tensyw ności eksponuje  się 
około 15 do 25 razy  w kolejności losow ej oraz w  in terw ałach

1 Piejsachow (1974) proponuje stosow ać tylko dwa bodźce. W  ekspery
m encie z bodźcami dźw iękow ym i stosow ał bodźce o intensyw ności 40 db> 

1 4 4  (słaby bodziec) i 120 db (silny bodziec).
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czasow ych w ahających  się w  g ran icach  od 12 do 30 sek. (w 
p rzypadku  bodźców w zrokow ych przerw y te  m ogą być dłuż
sze). Przew ażnie podaje  się sygnał ostrzegaw czy (lampkę 
św ietlną, dźw ięk lub słowo „uw aga1') około 2 sek. przed 
ekspozycją  w łaściw ą. C ały  eksperym ent trw a od 20 do 60 
min., w  zależności od liczby eksponow anych bodźców, jak 
i od w ielkości in terw ałów  czasow ych m iędzy nimi. Średni 
czas reakc ji oblicza się oddzielnie dla każdej in tensyw ności 
bodźca.
Jako  w skaźniki siły  uk ładu  nerw ow ego stosu je się różne 
k ry te ria , choć dw a z nich są szczególnie popularne. N a j
p rostszy  z nich to  stosunek  najdłuższego do najk ró tszego

sandrow a (1969) w  eksperym encie  przeprow adzonym  z 49 
osobam i i zastosow aniem  bodźców  słuchow ych, stosunek  ten  
w aha się w  gran icach  od 2,34 do 1,04. Im w yższa w artość — 
spow odow ana głów nie przez długi czas reakc ji na  bodźce 
słabe (RT max) — tym  siln iejszy układ  nerw ow y jednostki.

k rzyw ej czasu reakcji, poniew aż obejm uje on jedyn ie  w a r
tości ekstrem alne  tej k rzyw ej. N ajbardziej popularnym  w skaź
nikiem  krzyw ej czasu reakcji, odzw ierciedlającym  jej cha
rak te ry s ty k ę  ilościow ą, jes t tzw. w spółczynnik  ,,b'', obliczo
ny  na podstaw ie rów nania  reg resji: y  =  a +  bx (N iebylicyn 
i in., 1965; Rawicz-Szczerbo, 1969; O lszannikow a i A leksan
drow a, 1969). W  celu  w ykreślen ia  k rzyw ej czasu reakcji 
uw zględnia się stosunek  czasu reakc ji na  określony  bodziec 
do czasu reakcji na  bodziec o najw iększej in tensyw ności 
(t/t min), nie uw zględniając w  zasadzie absolu tnych  czasów  re 
akcji na  poszczególne in tensyw ności bodźców  (zob. rycina 7). 
N iebylicyn  (1972a) w ykazał, że krzyw e w ykreślone na pod
staw ie w artości w zględnych lepiej różnicu ją  jednostk i „sil
ne" od „słabych", aniżeli k rzyw e w ykreślone na podstaw ie

czasu reakcji
RT m ax 
RT min

• Ja k  w ykazały  O lszannikow a i A lek-

uproszczoną charak te ry sty k ę

10 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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w artości bezw zględnych czasów  reakcji. Rawicz-Szczerbo 
(1969), podsum ow ując w ynik i zebrane na podstaw ie czterech  
oddzielnych badań  obejm ujących  łącznie 264 osoby badane 
i w  k tó ry ch  zastosow ano w spółczynnik  „b” jako  w skaźnik 
siły  uk ładu  nerw ow ego, stw ierdziła  m.in., że rozkład w yn i
ków  jes t w  zasadzie norm alny, z lekką  skośnością p raw o
stronną. W  badan iach  tych  61%  osób uzyskało  w spółczynnik  
,,b" w  granicach  od 2,22 do 4,32. Im w yższa w artość w spół
czynnika ,,b", a więc, im bardziej skośna krzyw a czasu reakcji, 
tym  siln iejszy układ  nerw ow y. W ykazano, że oba wskaźniki,

RT m hi * wsP°łczynnik  ,,b" ko relu ją  ze sobą bardzo w yso

ko. Tak na  przykład  O lszannikow a (1967), stosu jąc bodźce 
słuchow e uzyskała  ko relację  0,915 (p <  0,001).
W  naszym  Zakładzie Klonowicz (1974c) w prow adziła inny 
w skaźnik  odzw iercied lający  k sz ta łt k rzyw ej czasu reakcji. 
U w zględniając krzyw ą uproszczoną, uzyskaną na  podstaw ie 
ekstrem alnych  punk tów  krzyw ej em pirycznej, oblicza się w ar
tość kątow ą te j krzyw ej, k tó ra  w yznaczona jes t przez czasy 
reakc ji na  bodźce o najw iększej i najm niejszej in tensyw no
ści.
Jeżeli chodzi o rzetelność te j m etody, zgrom adzono szereg 
danych  em pirycznych. W  badan iu  O lszannikow ej i A leksan- 
drow ej (1969) oceniono rzetelność m etodą pow tórnego te s to 
w ania, b io rąc pod uw agę cztery  pom iary  — oddzielnie dla 
bodźców  w zrokow ych i słuchow ych. W  przypadku  bodźców  
słuchow ych zastosow ano w skaźnik w spółczynnika „b”, n a to 
m iast w  odn iesien iu  do bodźców  w zrokow ych m iarą  siły u k ła 

du nerw ow ego był w skaźnik  ^  m ax . odniesien iu  do
RT m in

bodźców  słuchow ych uzyskano w spółczynniki korelacji w a
hające  się w  gran icach  od 0,810 do 0,910. Podobne w yniki 
uzyskano stosu jąc bodźce w zrokow e (0,843 do 0,901). M ierzo
no rów nież rzetelność m etodą połów ek rów now ażnych. Uzy
skane cz tery  w spółczynniki ko relacji d la  bodźców  słucho- 

146 w ych w ah a ją  się w  g ran icach  od 0,941 do 0,994. K iedy stoso-
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w ano bodźce w zrokow e, uzyskane w spółczynniki korelacji by 
ły podobne (0,843-0,934). R jabinina (1977), stosu jąc m etodę 
krzyw ej czasu reakc ji w  zakresie  bodźców  słuchow ych, d iag 
nozow ała siłę uk ładu  nerw ow ego dw ukrotnie, w  odstępach 
3 m iesięcy, i uzyskała  w spółczynnik  stałości podobny do in 
nych  pom iarów  rzetelności (0,85; p < 0 ,0 1 ) .  P rosto ta  tej p ro 
cedury  i w zględnie n iskie w ym ogi techniczne spow odow ały, 
że podjęto  próbę standaryzacji te j m etody w  celu m ożliw o
ści stosow ania jej w  p rak tyce  psychologicznej (Piejsachow,
1974).
M etoda k rzyw ej czasu reakc ji by ła  często stosow ana przez 
N iebylicyna i jego  w spółpracow ników  w raz z innym i, refe- 
ren tnym i m etodam i diagnozy siły  uk ładu  nerw ow ego (zob. 
tab. 5, 6 i 7). Jed n ak  m etoda ta, ze w zględu na  to, iż doko
n u je  się w  n iej pom iaru  siły poszczególnych analizatorów  
(słuchow ego bądź wzrokowego), a w ięc n ie pozw ala ona na 
pom iar siły  jako  ogólnej cechy układu  nerw ow ego, straciła  
na popularności i coraz częściej u stępu je  m iejsca metodom 
elektroencefalograficznym .

2.2.5. Zmiana czasu reakcji prostej pod wpływem  powtarza
jącej się ekspozycji bodźców. W  przypadku czasu reakcji na 
bodźce obserw uje  się podobne zjaw isko, jak ie  stw ierdzić 
m ożna b io rąc pod uw agę w ielkość reakc ji na  bodźce. Często 
pow tarzająca  się ekspozycja bodźców  w yw ołać m oże ham o
w anie ochronne. Ten typ ham ow ania p rze jaw ia  się n ie ty l
ko w  spadku w ielkości bądź zaniku  reakcji, a le  rów nież w  w y 
dłużeniu  czasu reakc ji (Bojko, 1961). Z jaw isko to  zostało w y 
korzystane  przez K opytow ą (1963) do diagnozy siły układu  
nerw ow ego w  zakresie  pobudzenia.
P rocedura  przypom ina do pew nego stopnia m etodę w ygasza
n ia  ze w zm ocnieniem  (zob. rycina 8) i oparta  jes t na tym  sa
m ym  założeniu teoretycznym . O sobie badanej eksponuje  się 
serię  bodźców  (w zrokow ych bądź słuchow ych), a je j zada
niem  jest reagow anie  na nie naciśnięciem  na klucz reakcy jny . 
D okonuje się pom iaru  czasu reak c ji p roste j. Liczba bodź- 147
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ców, ich in tensyw ność oraz in terw ał czasow y m iędzy nimi 
m ogą być różne. Tak na przyk ład  K opytow a (1963, 1964) sto 
sow ała 50 ekspozycji bodźców  z in terw ałem  czasow ym  od 
19 do 20 sek. W  naszym  eksperym encie  (Strelau, 1967b) sto 
sow ano 240 ekspozycji z in terw ałem  czasow ym  m iędzy bodź
cami, w ynoszącym  od 5 do 7 sek. P iejsachow  (1974), k tó ry  
podjął standaryzację  w arunków  badania, tak  aby  w yniki róż
n y c h  badaczy  były  porów nyw alne, p roponuje  następu jącą  
p rocedurę eksperym enta lną: 150 ekspozycji bodźców  w zroko
w ych eksponow anych przez 200 m sek w  6-sekundow ych in 
terw ałach  czasow ych, z uprzednim  stosow aniem  bodźców  
ostrzegaw czych (sygnał dźw iękow y o sile 80 db podaw any 
2 sek. przed ekspozycją  w łaściw ą). A nalogicznie do m etody 
w ygaszania ze w zm ocnieniem  należy przypuszczać, że w y 
c zerp an ie  ¡układu nerw ow ego, k tó re  p rzejaw ia się w  w ydłuże
n iu  czasu reakc ji (Bojko, 1961), zależy n ie ty lko od siły  u k ła 
d u  nerw ow ego, ale rów nież od siły eksponow anych bodźców, 
ich  liczby i in terw ału  czasow ego m iędzy stosow anym i ekspo
zycjam i (W asilew , 1960).

i u m
._________________________________ A .________________   A .-----------------

£  ..
Średni czas reakcji Częste powtarzanie _ Średni czas reakcji
(RT]) tych samych bodźców (RTj)

■RT| < RT2 —  sfaby TUN
■RTl > RT2 silny TUN

Ryc. 8. Zmiana czasu reakcji pod w pływ em  pow ta
rzającej się  ekspozycji bodźców.

W  m etodzie tej dokonuje się pom iaru  czasu reakcji na  p ierw 
sze ekspozycje bodźców  (etap I) i porów nuje  się średn ią  
ty ch  czasów  ze średn ią  uzyskaną na podstaw ie ostatn ich  
ekspozycji (etap III). Z reguły , porów nując oba czasy reakc ji 
b ierze się pod uw agę od 10 do 30 ekspozycji. P rzyjm uje się 
założenie, że pod w pływ em  często pow tarzających  się bodź- 

148 ców  (etap II) może w ystąp ić  ham ow anie ochronne (wydłu-
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żenie RT) i pod w pływ em  tych  w arunków  w ystępu ją  różnice 
indyw idualne w  zm ianie czasu reakcji, w  zależności od siły 
uk ładu  nerw ow ego jednostek .
Jako  w skaźnik  siły układu  nerw ow ego w zakresie  pobudze
nia stosu je się tu ta j stosunek  średniego  czasu reakc ji na 
osta tn ie  ekspozycje bodźców  (RT2) do średniego czasu reakc ji 
na  pierw sze ekspozycje bodźców  (RTi). Jeżeli średn ia  cza
su reakc ji na osta tn ie  ekspozycje bodźców  jes t dłuższa an i
żeli na bodźce eksponow ane na początku eksperym entu , to 
jes t to  — zgodnie z paw łow ow skim  praw em  siły  — w skaź
nik słabego układu  nerw ow ego. I odw rotnie, jeżeli średni czas 
reak c ji na końcow e bodźce jes t tak i sam  bądź k ró tszy  od 
średniego czasu reakc ji na  bodźce początkow e, to ,  jes t to 
m iara silnego uk ładu  nerw ow ego (Kopytowa, 1963; M ierlin  
i M astw iliskier, 1971). P iejsachow  (1974) p roponuje  jako  
w skaźnik siły układu  nerw ow ego następu jące  k ry terium :

średni RT na 30 bodźców eksponowanych na końcu 
A =  -- — >    X  100.

średni RT na 30 bodźców eksponowanych na początku

N a podstaw ie standaryzacji w yników  222 badanych  w spom 
niany  au to r p roponuje  zaliczyć do typu  słabego te  jednostki, 
k tó re  uzysku ją  w artość w skaźnika A ^  105,0. Osoby, u k tó 
rych  w artość A  jes t m niejsza bądź rów na 95,2, należą do sil
nego typu  układu  nerw ow ego.
M etoda zm iany czasu reakcji p roste j pod w pływ em  pow tarza
jące j się ekspozycji bodźców  stosow ana była  jako w skaźnik  
siły  uk ładu  nerw ow ego niem al w yłącznie przez szkołę ural- 
ską (Kopytowa, 1963, 1964; M ierlin, 1964b; M ierlin  i M astw i
liskier, 1971; W jatk in , 1964a, 1964b; U tkina, 1964; Palej i in.,
1966; K apustin, 1976; Kolczina, 1976). Pozostaje ona nadal 
w  tym  ośrodku jedną  z podstaw ow ych m etod eksperym en ta l
nych służących do diagnozy siły układu  nerw ow ego. Pom ia
ru trafności te j m etody dokonano przede w szystkim  porów 
nu jąc  ją  z m etodą w ygaszania ze w zm ocnieniem  (odmiana 
GSR) i w yniki tych  porów nań przedstaw ione są w  tabeli 5 
na str. 131. 149
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M ierlin  i M astw iliskier (1971) cy tu ją  trzy  badania, w k tó 
rych  dokonano pom iaru  pow tórnego testow ania. Uzyskane- 
w spółczynniki korelacji są następu jące : 0,65 (p  <  0,001); 0,82 
(p  <  0,001) i 0,46 (p  <  0,01). P iejsachow  (1974) przedstaw ił 
k ry tyczny  przegląd badań, w  k tó ry ch  zastosow ano tę m etodę 
diagnozy siły  uk ładu  nerw ow ego, zw racając  uw agę na w y 
stępu jącą  w  n iej dużą arb itralność.

2.2.6. Reakcja wodzenia na bodźce o niskiej częstotliwości.
„Praw o siły”, k tó re  mówi o tym, że w ielkość reakc ji zależy 
od in tensyw ności bodźca, było  często w ykorzystyw ane przez 
typologów  neopaw łow ow skich w  celu  diagnozy siły  układu  
nerw ow ego. N ajlepszym  przyk ładem  tego  jes t m etoda k rzy 
w ej czasu reakc ji (zob. s. 143). W  badaniach  elektroencefalo- 
graficznych stw ierdzono, że reak c ja  w odzenia podlega tem u 
sam em u praw u, tzn. że am plituda reakc ji w odzenia w zrasta 
w raz ze w zrostem  intensyw ności ry tm icznie eksponow anych 
błysków  św ietlnych  (zob. Liwanow, 1940; Daniłowa, 1961). 
N iebylicyn, w ykorzystu jąc  fakt, że reakc ja  w odzenia zależy od 
in tensyw ności eksponow anych błysków , zastosow ał to  zjaw i-
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:sko do badania siły  układu  nerw ow ego (N iebylicyn, 1964b).
Ja k  w ykazano w ielokro tn ie , jednostk i ze słabym  układem  
nerw ow ym  ze w zglądu na ich w ysoką w rażliw ość reagu ją  
na  bodźce o określonej in tensyw ności w iąkszą (silniejszą) 
reakc ją  w porów naniu  z jednostkam i o silnym  układzie n e r
w ow ym . Praw idłow ość ta  w ystępu je  szczególnie jaskraw o, 
k iedy  stosu jem y bodźce o n isk iej częstotliw ości.
N iebylicyn w  eksperym encie  przeprow adzonym  z 25 oso
bami badanym i w ykazał, że sum aryczna energ ia  reakc ji w o
dzen ia  na bodźce św ietlne o różnej częstotliw ości (5 - 22 Hz) 
jest w yższa u jednostek  z silnym  układem  nerw ow ym , n ieza
leżnie od jasności stosow anych b łysków  (25- 1000 lux). R yci
na  9, w ykreślona  przez N iebylicyna, ilu stru je  średnie  w a r
tości sum arycznej energ ii w szystkich  częstotliw ości re je s tro 
w anych w  tym  badaniu. W spółczynnik  korelacji (0,723; p <  
< 0 ,0 1 )  m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego, m ierzoną m etodą w y 
gaszan ia  ze wzm ocnieniem , a k rzyw ą reakcji w odzenia uzy
skaną w  badan iach  N iebylicyna potw ierdza hipotezę do tyczą
c ą  relacji m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a am plitudą reakcji 
wodzenia.
N a podstaw ie krzyw ych, w ykreślonych  oddzielnie dla śred 
nich w artości ry tm ów  theta , alfa i beta, au to r stw ierdził, że 
różnice m iędzy jednostkam i „silnym i” i „słabym i” są na js il
n iej w yrażone w  paśm ie ry tm ów  b e ta  i że b rak  jednoznacz
nej, zależności m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a reak c ją  w o
dzenia w  zakresie  fal alfa. W  badan iu  opublikow anym  rok 
później N iebylicyn i in., (1965), biorąc pod uw agę 22 .w skaź
niki reakc ji w odzenia (w łączając sum aryczną energ ię  dla 
w skaźników  globalnych, jak  i dla poszczególnych często tli
w ości w ahających  się w  g ran icach  od 2 - 80/sek.) stw ierdzili, 
że reak c ja  w odzenia w  zakresie  fal alfa by ła  jedyną, k tó ra  
korelow ała  sta tystyczn ie  isto tn ie  z referen tnym i w skaźn ika
m i siły  uk ładu  nerw ow ego. N a tej podstaw ie au to rzy  w ycią
gnęli w niosek, że reakc ja  w odzenia ry tm ów  alfa jest na jlep 
szym  w skaźnikiem  siły  układu  nerw ow ego na podstaw ie zapi
su  EEG. C zęstotliw ość tych  ry tm ów  rekom endow ała rów nież 151



Tabela 8

R eakcja w odzenia a inne w skaźniki siły 
uk ładu  nerw ow ego

W skaźni
ki reakcji 
wodzenia

W ygaszanie ze 
wzmocnieniem  

(EEG)

Krzywa czasu  
reakcji

W rażliwość
wzrokowa

Metoda in
dukcyjna

Suma
ryczna
energia
reakcji
wodzenia

0,723**
N iebylicyn,

1964bł

—0,364 
N iebylicyn  

i in., 1965!

— 0,409* 
N iebylicyn  
i in., 19652

0,40*
Rożdiestwien- 

skaja i in., 
1967»

— 0,470* 
N iebylicyn  
i in„ 19652

—0,41 
Golubiewa, 

1972b!

0,45*
Golubiewa,

19651

Rytm
theta

— 0,275 
N iebylicyn  
i in., 1965

— 0,361 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,390 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,63
Golubiewa,

1972b

0,19
Golubiewa,

1965

Rytm alfa — 0,562* 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,404 
N iebylicyn  
i in., 1965

— 0,424* 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,27
Golubiewa,

1972b

0,30
Golubiewa,

1965

Rytm
beta

—0,43*
Golubiewa,

1972b

—0,451 
N iebylicyn  
i in., 1965

— 0,204 
N iebylicyn  
i in., 1965

— 0,473* 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,43*
Golubiewa,

1972b

0,40*
Golubiewa,

1965



Tabela 8 c.d.

W skaźni
ki reakcji 
wodzenia

W ygaszanie ze 
wzmocnieniem  

(EEG)

Krzywa czasu 
reakcji

W rażliwość
wzrokowa

Metoda in
dukcyjna

4 c/s —0,189 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,314 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,404 
N iebylicyn  
i in., 1965

— 0,13 i 0,44**
Rożdiestwien- 

skaja i in., 
1969a4

—0,480** 
Gu siew a  
i Szlachta, 

1974

0,29* 
Rożdiestwien- 
skaja i in., 

1969a

5 c/s —0,239 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,468* 
N iebylicyn  
i in., 1965

— 0,341 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,332 
Gusiewa 

i Szlachta, 
1974

6 c/s —0,387* 
Gusiewa  

i Szlachta, 
1974

0,14
Rożdiestwien- 

skaja i in., 
1969a

—0,15 i 0,40**
Rożdiestwien- 

skaja i in., 
19694

7 c/s —0,372 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,386 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,451* 
N iebylicyn  

et al., 1965

— 0,09 i 0,13
Rożdiestwien- 
skaja i in., 

19694’ 5

0,00 
Rożdiestwien- 
skaja i in., 

1969a4

1 Eksponow ano b łyski o częstotliw ości 5 -2 2  c /s. 2 Eksponow ano błyski o częstotliw ości 
2 - 8 0  c/s. • Eksponow ano błyski o często tliw ości 2 -1 2  c/s. 4 Stosow ano odm iany: , .w y
cze rp an ie"  i ,,k szta łt k rzy w ej" . 5 Eksponow ano błyski o często tliw ości 8 c /s. Istotności 
s tatystyczne tak  jak  w tabeli 5. Różnice w znakach w spółczynników  ko re lac ji (+  lub —) 
w ynika ją  stąd, że brano pod uw agę próg w rażliw ości albo w rażliw ość wzrokow ą.
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G ołubiew a (1965) jako  najbardziej w rażliw y w skaźnik siły  
uk ładu  nerw ow ego w zakresie reakc ji w odzenia.
W  dalszych badaniach  uzasadniano, że najbardziej trafnym  
w skaźnikiem  tej cechy uk ładu  nerw ow ego jest reakcja  w o
dzenia ry tm u theta  bądź też na pojedyncze częstotliw ości w y
stępu jące  w  obrębie tego rytm u. Stąd też w  w iększości badań  
elek troencefalograficznych  pośw ięconych podstaw ow ym  ce
chom układu  nerw ow ego w łaśnie ten  w skaźnik  został w yko
rzystany  w celu diagnozy siły  układu nerw ow ego (np., Gołu- 
biew a i Gusiewa, 1972; R ożdiestw ienskaja i Lewoczkina, 1972; 
Bazylewicz, 1974a; G olubiew a i in., 1974; Turow skaja, 1974; 
R ożdiestw ienskaja, 1977a; Rawicz-Szczerbo, 1977; Szlachta 
i Pantielejew a, 1978; T rubnikow a-M orgunow a, 1977; Gołubie- 
wa, 1980c).
Izjum ow a i in., (1977), stosując reakcję  w odzenia n a  błyski 
o częstotliw ości 4 i 6/sek., uzasadn iają  przydatność tej m e
tody w sposób następu jący : „najbardziej określone pow iąza
nia z w łaściw ościam i układu  nerw ow ego w ystępu ją  w e w skaź
nikach  po tencjałów  reak tyw nych  —  w  reakcji wodzenia. 
Stw ierdzono, że reak c ja  w odzenia na ry tm y o n isk iej często t
liw ości jes t jednoznacznie zw iązana z siłą uk ładu  nerw ow e
go” (s. 82). N ależy zaznaczyć, że to  silne i jednoznaczne 
stw ierdzenie n ie jes t poparte  rów nie jednoznacznym i fak ta 
mi. Dane przedstaw ione w  tabeli 8 po tw ierdzają  m oją opinię. 
N ajw yższy w spółczynnik  ko relacji m iędzy reakc ją  w odzenia 
na ry tm y o częstotliw ości 4 i 6 Hz a referen tnym i w skaźni- 

. kam i siły  układu  nerw ow ego jest raczej niski (0,486; p >  0,01), 
jeżeli trak tow ać go jako  m iarę trafności tej m etody. Co w ię
cej, b rak  em pirycznych  danych  na rzecz stw ierdzenia, że 
reak c ja  w odzenia w  zakresie ry tm u th e ta  jes t bardziej w rażli
wym  w skaźnikiem  siły uk ładu  nerw ow ego aniżeli np. reakcja  
w odzenia rytm ów  alfa czy beta  (zob. tabela  8). S tudiując 
istn ie jącą  lite ra tu rę  znalazłem  taki jeden  fakt, k tó ry  czę
ściow o potw ierdza w niosek  w ysun ię ty  przez w yżej w spom 
nianych autorów . M ianow icie, R ożdiestw ienskaja i in., (1969), 

154 dokonując analizy  czynnikow ej kontro low anych w skaźników
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cech  układu  nerw ow ego stw ierdzili, że reak c ja  w odzenia na 
błyski o częstotliw ości 4 i 6/sek. w chodzi w  skład czynnika 
siły  układu  nerw ow ego z ładunkam i: 0,66 i 0,58. N ależy  jed 
nak dodać, że w  badaniu  tym  w ykorzystano  niem al w yłącz
n ie  częstotliw ości w chodzące w  skład ry tm u  theta . W  lite ra 
turze radzieck iej b rak  zadow alającego uzasadnienia  te o re 
tycznego d la stw ierdzenia, że reakc ja  w odzenia ry tm u  theta, 
k tóra jest głów nie uw arunkow ana ak tyw nością hipokam pa 
(zob. Num an, 1978), stanow i najbardzie j w rażliw y w skaźnik 
częstotliw ości dla d iagnozy siły  układu  nerw ow ego na pod
staw ie zjaw iska EEG (zob. Gołubiew a, 1980a).
P rocedura d iagnozy siły  uk ładu  nerw ow ego na podstaw ie 
reakcji w odzenia nie różni się, ogólnie biorąc, od standardo 
w ego pom iaru  reakcji w odzenia, dokonyw anego w  lab o ra to 
riach  elek troencefalograficznych . Często stosu je się tzw. 
w spółczynnik  w odzenia, rozum iany jako  stosunek  liczby 
przysw ojonych  ry tm ów  do liczby b łysków  eksponow anych 
przez okres 10 sek. pom nożony przez 100. Im w yższy w spół
czynnik, tym  słabszy układ nerw ow y, co jes t zrozum iałe, je 
żeli odw ołać się do założeń teo re tycznych  N iebylicyna, o czym 
pisałem  w yżej. S tosu je się rów nież inne ilościow e ch arak te 
rystyk i reakc ji w odzenia, np. stosunek  sum arycznej energ ii 
określonego ry tm u pod w pływ em  ekspozycji b łysków  św ietl
nych  do sum arycznej energ ii analogicznego ry tm u  re je s tro 
w anego w stan ie  spoczynku. N iekiedy  w ykorzystu je  się cha
rak te ry s ty k ę  sum arycznej energii dla poszczególnych często t
liw ości (bądź całego zak resu  częstotliw ości) jedyn ie  w  w a
runkach  eksponow ania błysków . Również w  obu osta tn ich  
przypadkach , im  w yższa w artość te j charak te ry styk i, tym  
słabszy układ nerw ow y.
R eakcja  w odzenia na  bodźce o n iskiej częstotliw ości stoso
wana jes t do pom iaru  siły  układu  nerw ow ego niem al w yłącz
n ie  przez w spółpracow ników  N iebylicyna i w  tym  środow i
sk u  uchodzi ona obecnie za najbardzie j popu larny  w skaźnik  
te j cechy uk ładu  nerw ow ego.
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2.3. M etody diagnostyczne 
labilności układu nerw owego

2.3.1. Adekwatna chronaksja optyczna. W  początkow ych ba
dan iach  (zob. Tiepłow , 1963a, 1964a) adekw atna  chronaksja  
optyczna stosow ana była  jako  m iara ruchliw ości procesów  
nerw ow ych, rozum ianej ogólnie jako ch a rak te ry s ty k a  czaso
w a reakcji (zob. s. 59). Poniew aż labilność w yodrębniono 
z ruchliw ości jako  niezależną cechę uk ładu  nerw ow ego, k tó 
ra  p rzejaw ia się w  szybkości pow staw ania  i zan iku  p roce
sów  nerw ow ych, przeto  m etodę adekw atnej chronaksji op 
tycznej w ykorzystano  w łaśnie do pom iaru  labilności. A de
kw atna  chronaksja  optyczna, w ykorzystana  po raz p ierw szy  
do pom iaru  ruchliw ości przez A sra tjana  (cyt. za Tiepłowem , 
1964a), została zaakcep tow ana przez szkołę T iepłow a jako  
w skaźnik  szybkości pow staw ania (generow ania) procesów  
nerw ow ych  w analizatorze w zroku (zob. Rawicz-Szczerbo 
i Szwarc, 1959; Borisow a i in., 1963; T urow skaja, 1963). 
P rocedura pom iaru  labilności na podstaw ie adekw atnej ch ro 
naksji optycznej n ie różni się od standardow ego pom iaru  te 
go zjaw iska optycznego. Po adaptacji do ciem ności (30 do 
50 min.) określa  się próg  w rażliw ości w zrokow ej. N astępnie 
pow iększa się jasność (siłę) bodźca św ietlnego o w artość 
podw ójną w  stosunku do w ielkości p rogu  w rażliw ości w zro 
kow ej. E ksperym entato r zm ienia czas ekspozycji bodźca 
św ietlnego, sk racając  ją  i w ydłużając, aż do m om entu, k iedy  
bodziec św ie tlny  sta je  się ledw ie w idoczny. W  ten  sposób 
określa  się m inim alny czas trw an ia  bodźca św ietlnego o w ie l
kości podw ójnej w artości progow ej, k tó ry  w yw ołu je  ledw o 
dostrzegalne w rażenie  w zrokow e. W ielkość tego czasu, k tó ra  
jes t w skaźnikiem  szybkości pow staw ania  w rażenia w zrokow e
go, została zaakcep tow ana jako  m iara labilności procesów  
nerw ow ych. Im k ró tsza  jes t adekw atna chronaksja  optyczna, 
tym  w iększa labilność tych  procesów .
A dekw atna chronaksja  optyczna stosow ana niem al w yłącz- 

156 nie w  laborato rium  Tiepłow a (Tiepłow, 1964a; Rożdiestw ien-
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skaja, 1963b; G ołubiew a, 1965; G ołubiew a i W asilenko, 1965; 
N iebylicyn, 1972a) by ła  szczególnie popularnym  w skaźnikiem  
labilności w  la tach  1960-ych. Tabela 9 zaw iera  dane d o ty 
czące trafności tej m etody.

Tabela 9

A dekw atna chronaksja  optyczna (ACO) a inne w skaźniki 
labilności

W skaźniki labilności ACO Źródło

Reakcja wodzenia —0,426* 
— 0,53**; —0,441*

Gołubiewa, 1965, 1972b> 
N iebylicyn, 1972a2

Krytyczna częstotliw ość 0,57** Turowskaja, 1963
migotania światła 6,63** Borisowa i in., 1963

0,64** Rawicz-Szczerbo 
i Szwarc, 1959

Szybkość regeneracji 
wrażliw ości wzrokowej

0,57** Borisowa i in., 1963

1 M ierzono reak c ję  w odzenia w zakresie  rytm u gama (35 - 80 c/s). 2 M ierzono reakcję
wodzenia na często tliw ości: 60 i 80 c/s. Isto tności sta tystyczne  jak  w tabeli 5.

Ze w zględu na  fakt, iż tak  zaproponow ana diagnoza lab ilno
ści p rocesów  nerw ow ych  uw arunkow ana jes t w  dużym  stop 
n iu  specyfiką analiza to ra  w zroku, uczniow ie T iepłow a zrezyg
now ali ze stosow ania m etody adekw atnej chronaksji op tycz
nej do pom iaru  labilności uk ładu  nerw ow ego.

2.3.2. Krytyczna częstotliw ość migotania. N ajbardziej popu
larnym  w skaźnikiem  labilności procesów  nerw ow ych, m ie
rzącym  szybkość zaniku  tych  procesów , była  k ry tyczna  czę
stotliw ość m igotania św iatła, w prow adzona do pom iaru  cech 
układu  nerw ow ego przez Szw arc (1959; Rawicz-Szczerbo 
i Szwarc, 1959). M etoda ta, podobnie jak  inne m etody służą
ce do diagnozy labilności uk ładu  nerw ow ego, op iera  się na 
rozum ieniu  tego  po jęcia  w prow adzonym  w  1892 roku  przez 
rosy jsk iego  fizjologa, W w iedienskiego  (cyt. za Gołubiew ą, 157
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1972b, s. 22). W edług  W w iedienskiego „labilność p rzejaw ia 
się  w dużej szybkości e lem en tarnych  reakcji, k tó re  tow arzy 
szą funkcjonalnej aktyw ności". M etoda k ry tycznej często tli
wości m igotania, podobnie jak  m etoda adekw atnej chronaksji 
optycznej, jes t silnie obciążona tzw. zjaw iskiem  parcjalności 
(zob. s. 85), to też pom iar labilności ogranicza się w  tym  p rzy 
padku  w yłącznie do analiza to ra  w zroku.
Procedura pom iaru  k ry tycznej częstotliw ości m igotania św iat
ła jest w  zasadzie standardow a. Po adap tacji do ciem ności 
(35 - 50 min.) dokonuje  się pom iaru  p rogu w rażliw ości w zro
kow ej. N astępnie  zw iększa się in tensyw ność (jasność) plam 
ki św ietlnej od 2 do 70 razy  w  stosunku do w ielkości p rogo
wej, w  zależności od konkretnego  eksperym entu . Czas trw a
n ia ekspozycji bodźca św ietlnego jes t sta ły  (10 do 25 msek.), 
natom iast in te rw a ły  czasow e m iędzy poszczególnym i ekspo
zycjam i bodźca św ietlnego w ahają  się w  g ran icach  od 5 do 
475 m sek. (Szwarc, 1963). Kaszin (1974) i Bundycz (1974) p ro 
ponują ekspozycje bodźców  św ietlnych  o częstotliw ości 7 do 
60 Hz. W  dalszych badaniach  nad labilnością badacze z rezyg
now ali z adaptacji do ciem ności, co skróciło  isto tn ie  czas b a 
dania (N iebylicyn i in., 1965; Kaszin, 1974). Bodźce eksponuje 
się ze w zrasta jącą  i m alejącą częstotliw ością w  celu  usta le 
n ia  tak iego  in te rw ału  czasow ego m iędzy poszczególnym i ek s
pozycjam i, p rzy  k tó rym  osoba badana w łaśn ie zaczyna spo
strzegać eksponow ane bodźce w zrokow e jako  św iatło  ciągłe 
(w zrastająca częstotliw ość ekspozycji), i odw rotn ie  — w ła
śnie zaczyna spostrzegać eksponow ane bodźce jako  oddzielne 
błyski (m alejąca częstotliw ość ekspozycji). Te k ry tyczne  in 
terw a ły  czasow e przy jm uje  się jako  m iarę k ry tycznej czę
stotliw ości m igotania św iatła. Im  w iększa częstotliw ość m igo
tan ia  św iatła, p rzy  k tó re j osoba badana spostrzega bodźce 
jako  oddzielne ekspozycje, tym  w iększy próg  k ry tycznej czę
stotliw ości m igotania św iatła, a w  następstw ie, tym  w iększa 
labilność układu  nerw ow ego. M ała k ry tyczna  częstotliw ość 
m igotania św iatła  jes t w skaźnikiem  n isk iej labilności (bez- 

158 władności) uk ładu  nerw ow ego. M etoda k ry tycznej częstotli-



METODY LABORATORYJNE-

w ości m igotania św iatła była stosow ana przez w ielu  uczniów  
T iepłow a i N iebylicyna do diagnozy labilności uk ładu  n e r
w ow ego (Szwarc, 1960, 1965; T urow skaja, 1963; Gołubiewa, 
1972b, 1980a; G ołubiew a i Szwarc, 1965; G ołubiew a i in., 
1977a; Rawicz-Szczerbo, 1976; Rusałow, 1979; Pantielejew a,
1975). Zestaw ienie tego  w skaźnika labilności z innym i k ry 
teriam i służącym i do oceny tej cechy  przedstaw ia tabela  10,

Tabela 10

K rytyczna częstotliw ość m igotania św iatła (KCMS)

W skaźnik labilności KCMS Źródło

ACO 0,64** Rawicz-Szczerbo 
i Szwarc, 1959

0,57** Turowskaja, 1963

0,63** Borisowa i in., 1963

0,137 N iebylicyn  i in., 1965

Szybkość regeneracji 0,86*** Borisowa i in., 1963
w rażliwości wzrokowej 0,87*** Szwarc, 1963

0,80*** Szwarc, 1965

Reakcja wodzenia na 
bodźce o dużej

0,33; 0,54* Gołubiewa i Szwarc, 
1965‘

częstotliw ości —0,080; —0,082 N iebylicyn  i in., 19652

—0,002-----0,058
0,594**

N iebylicyn  i in., 19658 
Gołubiewa i Gusiewa, 

19724

1 Stosow ano następu jące  zakresy  częstotliw ości: 16 -30  i 35 -8 0  c/s. 2 Stosow ano czę
stotliw ości 18 i 28 c/s. 3 Stosow ano cztery różne często tliw ości w zakresie  rytm u gama 
(35 - 80 c/s). 4 M ierzono reakcję  wodzenia na bodźce o częstotliw ości 25 c/s. Isto tności 
sta tystyczne  jak  w tabe li 5.

Kaszin (1974), k tó ry  razem  z Bundyczem  (1974) podjął próbę 
standaryzacji w arunków , w  k tó ry ch  dokonuje  się pom iaru 
tej cechy na podstaw ie w spom nianej m etody, podaje  szereg 159
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danych dotyczących  rzetelności pom iaru  m etodą k ry tycznej 
częstotliw ości m igotania św iatła. Ja k  w ynika  z jego badań, 
rzetelność m ierzona m etodą połów ek testow ych  w ynosi 0,967 
(p <  0,001), podczas gdy stałość pom iaru  d a je  w spółczynnik 
korelacji 0,878 (p <  0,001). Bundycz (1974), obliczając oddziel
n ie w artości progów  k ry tycznej częstotliw ości m igotania 
św iatła  d la serii częstotliw ości w zrasta jących  i m alejących, 
o trzym ał podobne w ynik i: m etoda połów ek testow ych  — 
0,969 i 0,866; m etoda pow tarzan ia  te s tu  — 0,898 i 0,722. 
W szystk ie  otrzym ane w spółczynniki by ły  sta tystyczn ie  b a r
dzo istotne.
Zam iast k ry tycznej częstotliw ości m igotania św iatła  w ykorzy 
stu je  się n iek iedy  próg k ry tycznej częstotliw ości zlew ania się 
dźw ięku (G ołubiew a i R ożdiestw ienskaja, 1969; Bundycz, 1974; 
Kaszin, 1974; Kozłowa, 1974; Rusałow i Kotow, 1980). C zasa
mi, choć rzadko, w  celu  d iagnozy labilności uk ładu  nerw ow e
go badacze stosu ją  k ry tyczną  częstotliw ość m igotania fosfenu 
(N iebylicyn, 1972a; Bundycz, 1974). O bie osta tn io  w ym ienione 
m etody op iera ją  się dokładnie na te j sam ej zasadzie, z tą  róż
nicą, że w  p rzypadku  progu k ry tycznej częstotliw ości zlew a
n ia  się dźw ięku w ykorzystu je  się bodźce słuchow e, a w  od
n iesien iu  do m etody k ry tycznej częstotliw ości m igotania fo
sfenu — bodźce e lek tryczne. Ja k  w ykazał Kaszin (1974), k o 
re la c ja  m iędzy k ry tyczną  częstotliw ością m igotania św iatła  
a progiem  k ry tycznej częstotliw ości zlew ania się dźwięku, 
choć s ta tystyczn ie  isto tna, jes t bardzo n iska (0,18). Ilu stru je  
to, w  jakim  stopniu  diagnoza labilności uk ładu  nerw ow ego, 
oparta  na tych  m etodach, jes t uw arunkow ana specyfiką ro 
dzaju  analiza to ra  (w zrokow y versus słuchow y) poddanego 
badaniu.

2.3.3. Szybkość regeneracji wrażliwości wzrokowej po eks
pozycji bodźca. Stw ierdza się, że pod w zględem  szybkości, 
z jak ą  w rażliw ość w zrokow a pow raca po ekspozycji silne
go bodźca św ietlnegb do w yjściow ego p rogu  w rażliw ości, za- 

160 chodzą w yraźn ie  zarysow ane różnice indyw idualne. Szwarc



METODY LABORATORYJNE

(1959) w ysunęła  hipotezę, że szybkość ta  zależy od lab ilno
ści określonych  ośrodków  nerw ow ych, od zdolności kom órek 
nerw ow ych  do szybkich zm ian stanów  funkcjonalnych . Szyb
kość zan iku  procesów  nerw ow ych  w  analizatorze w zroku jest 
w  tym  w ypadku  trak tow ana  jako  funkcja  labilności uk ładu  
nerw ow ego  jednostk i. Duża szybkość pow ro tu  do w yjściow ej 
w rażliw ości w zrokow ej po ekspozycji bodźca św ietlnego tra k 
tow ana jes t jako  w skaźnik  dużej labilności uk ładu  nerw ow ego, 
i odw rotn ie . U jednostek  charak te ryzu jących  się bezw ładnym  
układem  nerw ow ym  (niską labilnością) pow ró t do poziom u 
w rażliw ości początkow ej w  zakresie  w rażeń  w zrokow ych po 
stym ulacji św ietlnej trw a dłużej.
E ksperym ent pozw alający  na pom iar szybkości pow ro tu  w raż
liw ości w zrokow ej do poziom u bazalnego przebiega następ u 
jąco. Po adaptacji do ciem ności (około 50 min.) u sta la  się 
w ielkość p rogu  w rażliw ości w zrokow ej. N astępnie eksponuje 
się silne św iatło  (2 0 -2 5  lux) przez okres około 10 sek., po 
czym  ponow nie m ierzy się próg w rażliw ości w zrokow ej, do 
konu jąc  k ilkak ro tn ie  ( 5 -6  razy) jego pom iaru  w  odstępach 
czasow ych w ynoszących  1 min. Stw ierdzono, że szybkość 
pow ro tu  do w rażliw ości początkow ej w aha się w  granicach  
od 1 do 4,5 min.
Tabele 9 i 10 p rzedstaw iają  dane, k tó re  inform ują o tra fno 
ści tego  w skaźnika labilności, b io rąc za układ  odniesienia m e
tody adekw atnej chronaksji optycznej i k ry tyczną  często tli
w ość m igotania św iatła. W  dalszych badan iach  porów nyw ano 
tę m etodę diagnostyczną z elek troencefalograficznym i w skaź
nikam i labilności. G ołubiew a (1972b) stw ierdziła, że szybkość 
pow ro tu  do s tanu  w rażliw ości w yjściow ej k o re lu je  z reakc ją  
w odzenia m ierzoną globalnie dla częstotliw ości od 1,5 do 
80 Hz (0,54, p <  0,02) i w  zakresie  od 35 - 80/sek. (0,58, p <
<  0,02). Podstaw ę pom iaru  stanow iła sum aryczna energ ia  tych  
rytm ów .
O m ów iony tu  w skaźnik labilności stosow any w  laborato rium  
Tiepłow a na początku  lat sześćdziesiątych (Szwarc, 1963,
1965; Gołubiew a, 1965, 1980a; G ołubiew a i Szwarc, 1965) stra- 161
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cił na popularności, u stępu jąc  m iejsca w skaźnikom  EEG, k tó re  
nie są zniekształcane przez zjaw iska peryferyczne, tak  jak  to 
jes t w  w ypadku pow ro tu  w rażliw ości w zrokow ej do stanu  
w yjściow ego.

2.3.4. Reakcja wodzenia w zakresie rytmu beta. R eakcja w o
dzenia odkry ta  przez A driana i M etthew sa (1934) i stoso
w ana od początku  lat p ięćdziesiątych jako w skaźnik cech 
tem peram entu  (zob. np. M undy-C astle, 1953) została rów 
nież w ykorzystana  przez typologów  neopaw łow ow skich ja 
ko w skaźnik cech uk ładu  nerw ow ego (w diagnozie siły ukła
du  nerw ow ego — zob. s. 150). Golikow  (1950) i K opyłow
(1956), biorąc za punkt w yjścia  operacy jną  definicję labilno
ści zaproponow aną przez W w iedienskiego, w edług k tó rego  
„labilność (funkcjonalna ruchliw ość) to  najw iększa liczba im
pulsów  elek trycznych , jaką  określony  ap ara t fizjologiczny 
rep roduku je  w  ciągu sekundy odpow iednio do m aksym alnego 
ry tm u  bodźca" (cyt. za Gołubiew ą, 1972b, s. 22), stw ierdzili, 
że reak c ja  w odzenia na ry tm y o w ysokiej częstotliw ości m o
że być trak tow ana  jako  w skaźnik  labilności uk ładu  nerw o
wego.
W  szkole Tiepłow a— N iebylicyna w skaźnik  ten  został w yko
rzystany  po raz p ierw szy  przez G ołubiew ą i je j w spó łp ra
cow ników  (Gołubiewa, 1965, 1972b, 1980a; G ołubiew a i Gu
siewa, i in., 1974, 1977a). Pierw sze dane zebrane w  tym  la 
borato rium  (N iebylicyn i in., 1965; Gołubiew a, 1965, G ołu
biew a i Szwarc, 1965) potw ierdziły , że w śród reakc ji w odze
nia na częstotliw ości w ahające  się w  g ran icach  od 2 do 
80 Hz, ty lko  te  korelow ały  isto tn ie  z referen tnym i w skaźni
kam i labilności, k tó re  do tyczy ły  częstotliw ości należących  
do rytm u gam a (35 - 80/sek.). K orelacja w ystąp iła  również, 
k iedy  uw zględniono sum aryczną energ ię  dla w szystkich  czę
stotliw ości łącznie. Jako  w skaźniki labilności zastosow ano 
adekw atną chronaksję  optyczną, k ry tyczną  częstotliw ość m i
gotan ia  św iatła  oraz szybkość pow ro tu  do w yjściow ej w raż- 
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n e  zebrane w  laborato rium  Tiepłow a uzasadn iają  s tw ierdze
nie K opyłow a (1956), że „górna granica reakc ji w odzenia, tj. 
najw iększa liczba zlokalizow anych reakcji e lek trycznych  m óz
gu, zsynchronizow anych z ry tm em  bodźców  aferentnych, po
w inna b y ć  trak tow ana  jako  m iara  labilności ośrodków  n e r
w ow ych" (s. 136).
P ierw sze i, jak  mi wiadom o, jedyne dotąd publikow ane b a 
danie , w  k tó rym  stw ierdzono istn ien ie isto tnej korelacji m ię
dzy labilnością m ierzoną k ry tyczną  częstotliw ością m igotania 
św iatła, a reak c ją  w odzenia ry tm u beta  (25 Hz), zostało p rze
prow adzone przez G ołubiew ą i G usiew ą (1972). A utorzy  ci 
zastosow ali częstotliw ość 25 Hz, w ychodząc z założenia, że 
często tliw ość ta była stosow ana jako  w skaźnik  labilności 
w  innych  badaniach, co nie w ynika z danych  dostępnych  w li
tera tu rze. Od tego  czasu reak c ja  w odzenia ry tm u beta  zo
sta ła  zaakceptow ana jako  w skaźnik  w ym ienionej cechy uk ła
du  nerw ow ego. G ołubiew a i in. (1974) oraz G usiew a i Szlach
ta (1974) przeprow adzili analizę czynnikow ą w yników  uzy
skanych  z w ielu  w skaźników  elektroencefalograficznych, w łą
cza jąc  w  to reakcję  w odzenia na częstotliw ości w  gran icach  
od  4 do 30 Hz. N a tej podstaw ie w yodrębnili n iezależny czyn
nik, n a  k tó ry  składa się reak c ja  w odzenia na  częstotliw ości 
18, 25 i 30 Hz, i nazw ali go labilnością procesów  nerw o
w ych.
O becnie w w ielu badaniach  reak c ja  w odzenia ry tm u beta  
s tosow ana jest jako  w skaźnik labilności. G ołubiew a i in., 
(1977a) stosow ali reakcję  w odzenia na częstotliw ość b ły 
sków  25 Hz jako  w skaźnik  tej cechy uk ładu  nerw ow ego, 
Iz jum ow a (1977) stosow ała częstotliw ości — 18, 20 i 25 Hz, 
Izjum ow a i in., (1977) — 18 i 25 Hz. W  badaniach  Rawicz- 
-Szczerbo (1976, 1977), podobnie jak  w  pracach  Pantieleje- 
w ej i Szlachty (1978), jako  w skaźnik  labilności zastosow a
n o  reakc ję  w odzenia na błyski eksponow ane z często tliw o
śc ią  18, 25 i 30 Hz. S tudiując raczej uw ażnie bodaj w szy
stk ie  p race  opublikow ane przez typologów  neopaw łow ow - 
sk ich  w  Zw iązku Radzieckim  do połow y 1982 roku, n ie zna- 163
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Tabela 11

R eakcja w odzenia na bodźce o w ysokiej częstotliw ości 
a refe ren tne  w skaźniki labilności

Reakcja
wodzenia KCMS ACO

Szybkość regene
racji w rażliw ości 

wzrokowej

18 c/s —0,080 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,202 
N iebylicyn  
i in., 1965

25 c/s —0,082 
N iebylicyn  
i in., 1965

0,594** 
Gołubiewa i Gu- 

siew a, 1972

—0,081
N iebylicyn  
i in., 1965

35 c/s 0,056
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,260 
N iebylicyn  
i in., 1965

45 c/s 0,002 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,382 
N iebylicyn  
i in., 1965

60 c/s —0,002 
N iebylicyn  
i in., 1965

— 0,530** 
N iebylicyn  
i in., 1965

80 c/s —0,058 
N iebylicyn  
i in., 1965

—0,441* 
N iebylicyn  
i in., 1965

Rytm beta 

16 -3 0  c/s

0,33

Gołubiewa 
i Szwarc, 1965

?

Gołubiewa, 1965* /

Rytm gama 0,54* 
Gołubiewa 

i Szwarc, 1965

—0,426* 
Gołubiewa, 1965

0,58*
Gołubiewa,

1972b
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Tabela 11 c.d.

Reakcja
wodzenia KCMS ACO

Szybkość regene
racji w rażliwości 

wzrokowej

Rytm gama —0,43
Gołubiewa,

1972b2

Sumaryczna 0,53* ? 0,54*
energia rytmów Gołubiewa Gołubiewa, Gołubiewa
EEG na bodźce 
o częstotliw ości 
2 - 80 c/s

i Szwarc, 1965 1965» 1972b

1 A utorka korelow ała ze sobą obie zm ienne. N adm ienia, że k o re lac ja  je s t n ieistotna, 
choć nie podaje  je j w ielkości. 2 W ydaje  się, że je s t to  ten sam w spółczynnik  korelacji, 
k tó ry  autorka podaje  we w cześniejszej p racy  (Gołubiewa, 1965), choć n ie w ynika to z tek 
stu.

lazłem  żadnych danych  em pirycznych, k tó re  potw ierdzałyby  
trafność reakc ji w odzenia ry tm u  beta  jako  w skaźnika labil- 
ności uk ładu  nerw ow ego. W szystk ie  w spółczynniki korelacji 
m iędzy reakc ją  w odzenia na b łysk i o w ysokiej częstotliw ości 
a referen tnym i w skaźnikam i labilności, k tó re  udało mi się 
w ydobyć z p rac w spółpracow ników  N iebylicyna, zostały 
przedstaw ione w  tabeli 11. N ależy stw ierdzić, iż mimo w ątp li
w ych w yników  dotyczących  trafności om aw ianego tu  w skaź
n ika labilności, reak c ja  w odzenia ry tm u  b e ta  stała  się n a j
bardziej popu larnym  w skaźnikiem  tej cechy uk ładu  ne rw o 
wego, stosow anym  w  grupie m oskiew skiej w  ciągu ostatnich 
15 lat.
P rocedura stosow ana w laborato rium  T iepłow a—N iebylicyna 
w  celu  d iagnozy labilności uk ładu  nerw ow ego na podstaw ie 
reakc ji w odzenia ry tm u be ta  je s t dokładnie tak a  sam a jak 
w p rzypadku  pom iaru  siły  p rocesu  pobudzenia na  podstaw ie 
reakcji w odzenia ry tm ów  o n isk iej częstotliw ości (zob. s. 150).
To samo dotyczy  technik i obliczania ilości ry tm ów  przysw o- 165
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jonych. Im w yższy w spółczynnik  w odzenia ry tm u beta, tym  
wyższa — jak  w ynika z teo re tycznych  koncepcji typologii 
paw łow ow skiej — labilność jednostki, i odw rotnie.

2.3.5. Sumaryczna energia rytmu beta. G ołubiew a i in. (1974) 
przeprow adzili badania, w  k tó ry ch  poddano kon tro li 20 róż
nych  w skaźników  czynności b ioelek trycznej m ózgu. D okony
w ano pom iaru  częstotliw ości ry tm ów  delta , theta , alfa, b e ta i 
i b e ta2 w  czasie spoczynku, m ierząc ich sum aryczną energię, 
reakcje  w odzenia na  b łysk i o częstotliw ości 4, 6, 18 i 25 Hz 
oraz częstotliw ości ry tm u  alfa. W szystk ie  pom iary  re je s tro 
w ano z lew ej i p raw ej półkuli. W ynik i poddano analizie czyn
nikow ej. N a te j podstaw ie au to rzy  w yodrębnili n iezależny 
czynnik obejm ujący  reakc ję  w odzenia na b łysk i o często tli
wości 18 i 25 Hz oraz oba w skaźniki sum arycznej energii 
ry tm u beta  —  b e ta j (13 -20  Hz) i b e ta 2 (20-30  Hz). W szy
stk ie  cztery  w skaźniki, oddzielnie dla lew ej i p raw ej półkuli, 
posiadają w ysokie ładunki czynnikow e, w ahające  się w  g ra 
n icach od 0,898 do 0,994. Poniew aż reak c ja  w odzenia na  b ły 
ski o częstotliw ości 18 i 25 Hz została uznana za jedną  z re- 
feren tnych  m etod diagnozy labilności procesów  nerw ow ych  
(zob. s. 163), p rzeto  au to rzy  doszli do w niosku, że sum aryczna 
energ ia  ry tm ów  b e ta j i be ta2 m oże być rów nież w ykorzy 
stana jako  w skaźnik  labilności.
W ynik i pow yższych badań  zostały  potw ierdzone przez Gu- 
siew ą i Szlachtę (1974), k tóre, stosu jąc w  swoim  badaniu  
24 w skaźniki elektroencefalograficzne, poddały  kon tro li rów 
nież w skaźniki używ ane w  badan iu  G ołubiew ej i in., (1974). 
W  ostatn im  okresie sum aryczna energ ia  ry tm u  beta  re je 
strow ana w  stanie spoczynku stosow ana jes t często jako 
w skaźnik labilności uk ładu  nerw ow ego (G ołubiew a i in., 
1977a; Izjum owa, 1977; Izjum ow a i in., 1977; Gołubiew a, 
1980a).
T eoretyczne uzasadnienie dla stosow ania sum arycznej en e r
gii ry tm u beta jako  w skaźnika labilności nie jes t całkiem  
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beta  raczej z dynam icznością procesu  pobudzenia , ' sugeru
je, że odzw ierciedla on funkcjonow anie (aktyw ność) s tru k 
tur uk ładu  siatkow atego. G ołubiew a i in. (1974) pow ołują 
się na Golikowa, k tó ry  sugeru je , że ry tm  be ta  pozostaje w 
bezpośredniej relacji do „im pulsyw nej ak tyw ności kom órek 
nerw ow ych, do przew odnictw a pobudzenia i labilności n eu ro 
nów " (s. 172). Istn ie ją  rów nież pew ne dane (np., Krupnow, 
1970), k tó re  w skazują na to, że m iędzy sum aryczną energ ią  
ry tm u beta! a takim i w skaźnikam i zachow ania, jak  szybkość 
i zm ienność reakcji, w ystępu je  ko relacja  pozytyw na. 
P rocedura stosow ana przez typologów  neopaw łow ow skich do 
pom iaru  sum arycznej energ ii ry tm u  be ta  jest standardow a, 
tj. podobna do tych, k tó re  stosow ane są w  innych  labo ra to 
riach elek troencefalograficznych . Im w yższa w artość  sum a
rycznej energ ii ry tm u  beta  (beta* i be ta 2), tym  w iększa la- 
bilność układu  nerw ow ego jednostki.

2.4. Diagnoza ruchliwości 
procesów nerw ow ych

2.4.1. Przeróbka sygnałowego znaczenia pary bodźców. Jak
w spom niano na s. 59, p rzeróbka sygnałow ego znaczenia pary  
bodźców w ydaje  się najbardziej klasycznym  w skaźnikiem  
ruchliw ości, rozum ianej przez Paw łow a jako  szybkość, z ja 
ką procesy  nerw ow e reagu ją  na zm iany w  otoczeniu. Tiep- 
łow, k tó ry  tak  rozum iane pojęcie  ruchliw ości podzielił na 
ruchliw ość w  w ąskim  rozum ieniu  i labilność procesów  n e r
wowych, podzielał pogląd, że „w p rak tyce  ruchliw ość s ta 
nowi tę w łaściw ość układu  nerw ow ego, k tó rą  ch a rak te ry 
zuje przeróbka sygnałow ego znaczenia pary  bodźców" (1963a, 
s. 37).
Procedura pom iaru  ruchliw ości na podstaw ie przeróbki syg 
nałow ego znaczenia pa ry  bodźców  została p rzeniesiona do 
badań  nad człow iekiem  bezpośrednio  z labora to rium  Paw ło
wa. Isto ta tej technik i polega na  w ytw orzeniu  dodatn iej re- 167
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akcji w arunkow ej na jeden  bodziec i u jem nej (ham ulcow ej) 
reakcji w arunkow ej na  inny. O ba bodźce eksponuje  się na 
przem ian. K iedy obie reak c je  w arunkow e (dodatnia i ham ul
cowa) na eksponow ane bodźce są u trw alone, ek sperym en ta
tor zm ienia sygnałow e znaczenie p a ry  bodźców. Bodziec dodat
ni, odtąd niew zm acniany, sta je  się ham ulcow ym , a bodziec 
ujem ny, obecnie w zm acniany, zm ienia sw oje znaczenie na 
dodatnie. Szybkość, z jaką osoba badana jes t w  stan ie  reago 
w ać adekw atn ie  na zm ienione znaczenie eksponow anej pary  
bodźców, z regu ły  m ierzona liczbą n iezbędnych ekspozycji, 
stanow i najbardzie j popu larny  w skaźnik  ruchliw ości p roce
sów nerw ow ych. Im  m niej bodźców  o zm ienionym  sygnało
w ym  znaczeniu  potrzeba, by  w yw ołać adekw atną  zm ianę re 
akcji w arunkow ych jednostki, tym  w iększa je j ruchliw ość. 
W  zakresie  te j p rocedury  eksperym en ta lnej stosow ano róż
ne bodźce bezw arunkow e i w arunkow e (np. GSR, odruch  fo
tochem iczny).
Ten k lasyczny paradygm at „przeróbk i” został przeniesiony  
na eksperym en ty  z czasami reakcji przy  zastosow aniu  bodź
ców  sensorycznych  (w zrokow e i/lub słuchow e) bądź w e r
balnych (Rokotowa, 1954; Guriew icz, 1959a, 1959b; Kolczen- 
ko, 1965; Borisowa, 1969; Kaszin, 1974; S tre lau  i in., 1974; 
W asilec, 1978; Troszichin i in., 1978). O sobie badanej ekspo
nu je  się dw a bodźce lub w ięcej. N a jeden  (lub k ilka z nich) 
poleca się naciskać przycisk  (jeden lub kilka), na inny  (in
ne) z kolei nie należy reagow ać. Po u trw alen iu  reakc ji mo- 
torycznych, adekw atn ie  do eksponow anych bodźców, podaje 
się instrukcję , w  k tó re j prosi się osobę badaną, aby reagow ała  
w  sposób odm ienny, tzn. pow inna naciskać przycisk  (przy
ciski), na bodźce, k tó re  uprzednio  by ły  ham ulcow ym i, i p rze
stać reagow ać na bodźce, k tó re  przed podaniem  instrukcji 
posiadały  w artość  dodatnią. Zm iana czasu reakc ji po „prze
róbce" w  re lacji do czasu reakc ji przed in strukcją  i (lub) licz
ba eksponow anych bodźców  niezbędnych do reagow ania ad e 
kw atnie do ich zm ienionego sygnałow ego znaczenia, są tu- 
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M etoda „przeróbki", obok szybkości w ytw orzen ia  odruchu 
opóźniającego, stanow i jedyną  m etodę pom iaru  ruchliw ości 
u  zw ierząt. W  badaniach  nad człow iekiem  m etoda ta  s trac i
ła w  ostatn ich  la tach  na popularności. Ja k  w ykazano na s. 60 
szybkość „przeróbk i” zależy od siły uk ładu  nerw ow ego i, co 
w ięcej, w ydaje  się w ątpliw e, czy ruchliw ość m ierzona na pod
staw ie zdolności do p rzekształcania dodatnich odruchów  w a
runkow ych  w  ujem ne (ham ulcowe), i odw rotnie, m oże być 
trak tow ana  jako  p rze jaw  tem peram entu . Być może, um ieję t
ność ta  na leży  do sfery  zdolności uczenia się, jak  to  zostało 
zilustrow ane przez B itterm ana (1965).

2.4.2. Szybkość zmiany reakcji na szybko zmieniające się 
bodźce. Punktem  w yjścia  różnych technik  diagnozy ruchli
wości procesów  nerw ow ych stało  się pojęcie ruchliw ości 
funkcjonalnej, k tó ra  —  zgodnie z W w iedienskim  — p rze ja 
wia się w  najw iększej liczbie jednostek  pobudzenia., k tó rą  
określona tkanka  nerw ow a jes t w  stan ie  reprodukow ać w  od
powiedzi na bodźce eksponow ane rytm icznie z dużą szyb
kością. Bliski tem u stanow isku  jes t pogląd Pawłowa, w edług 
k tó rego  ruchliw ość w yraża się w  szybkości, z jak ą  układ 
nerw ow y reagu je  na zm iany w  otoczeniu.
Jedną z na jbardzie j popu larnych  kategorii m etod naw iązu
jących do tak rozum ianej ruchliw ości, są techniki pom iaru 
reakcji m otorycznych i w erbalnych oparte  na zasadzie w zra
sta jącej szybkości ekspozycji bodźców. W skaźnikiem  ruchli 
wości jes t tu  m aksym alna szybkość ekspozycji bodźców, przy 
której osoba badana reagu je  bezbłędnie lub też z m inim alną 
liczbą błędów. Troszichin i in. (1978) podkreśla ją , że ak ty w 
ność jednostki w  tak ie j sy tuacji eksperym enta lnej polega na 
różnicow aniu bodźców  w  w arunkach  deficytu czasow ego, w  
k tó rych  ujaw nia się ruchliw ość funkcjonalna. A utorzy  s tw ier
dzają, że w artość w skaźnika ruchliw ości przy  zastosow aniu  
tej p rocedury  zależy od szeregu  zm iennych, tj. od szybkości 
ruchów , od efek tu  następczego procesów  nerw ow ych, od go
tow ości funkcjonalnej ap ara tu  odruchow o-w arunkow ego do 169
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w ykonania  now ej reakcji, od zdolności uk ładu  nerw ow ego 
do asym ilow ania narzuconego rytm u. Z ty ch  pow odów  au to
rzy sugerują, by m ówić o ruchliw ości funkcjonalnej zam iast 
o ruchliw ości procesów  nerw ow ych, k tó rym  to pojęciem  
operow ał Paw łów  i neopaw łow iści.
O ile mi w iadom o, Saprykin  i M ilerjan  (1954) po raz p ierw 
szy podjęli próbę zastosow ania w arunków  eksperym enta lnych  
opartych  na w yżej przedstaw ionej zasadzie do diagnozy ru ch 
liwości. W  ich badan iu  eksponow ano serię  8 różnokoloro
w ych lam pek w  kolejności losow ej, prosząc osobę badaną 
o naciśnięcie jednego  z ośmiu przycisków  ko loru  identycz
nego z eksponow anym  bodźcem  św ietlnym . E ksperym enta
tor zm ieniał in terw ał czasow y m iędzy bodźcam i, stosując 
siedem  różnych  szybkości ekspozycji bodźców. M ałkow,
(1957), posługując się tą  m etodą dla oceny ruchliw ości p roce
sów  nerw ow ych, eksponow ał bodźce z szybkością 30 do 
120/inin. Im kró tszy  in terw ał czasow y m iędzy bodźcam i, przy 
k tó rym  osoba badana jest w  stanie reagow ać adekw atn ie  
do po jaw iających  się bodźców, tym  w iększa ruchliw ość u k ła
du nerw ow ego.
P rocedura eksperym entnalna  opracow ana przez psychologa 
u k ra iń sk ieg o  Chilczenkę (1958), a następn ie  udoskonalona 
przez jego  uczniów  (Troszichin i in., 1978) stała się n a jb a r
dziej popularną techn iką psychologiczną służącą do diagno
zy ruchliw ości procesów  nerw ow ych. Polega ona na ekspo
zycji 300 różnych  słów  z in terw ałem  czasow ym  zm ieniają
cym  się w  granicach  od 0,5 do 40/sek. Słowa należą do trzech  
k a tegorii: zw ierzęta, rośliny  i przedm ioty  m artw e. Po sp raw 
dzeniu, czy osoba badana zna eksponow ane słowa, prosi się 
ją, by reagow ała  naciśnięciem  lew ego przycisku lew ą ręką 
na słow a należące do kategorii zw ierząt, a naciśnięciem  p ra 
wego przycisku  p raw ą ręką, k iedy  pojaw ią się słow a nale
żące do g rupy  roślin. N ie należy  reagow ać na słow a p rzyna
leżne do kategorii przedm iotów  m artw ych. N ie uw zględnia 
się reakcji na  słow a nieznane. Ekspozycję rozpoczyna się od 
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ku je  się aż do m om entu, k iedy  osoba badana zaczyna po
pełniać b łędy. W ięcej niż 5 p rocen t błędów  w czasie 50 
ekspozycji bodźców  przy  tym  sam ym  in terw ale  czasowym  
przy jm uje  się za k ry te rium  kry tycznego  in terw ału  czasow e
go, stanow iącego w skaźnik ruchliw ości uk ładu  nerw ow ego. 
O dw ołując się do term inologii Pawłowa, należy  stw ierdzić, 
że m etoda ta  pozw ala przede w szystkim  na pom iar ruchliw o
ści II uk ładu  sygnałów  (zachow ania na poziom ie w erbalnym ). 
Istn ieje  szereg odm ian tej m etody. Jedna z nich, opracow a
na przez C hilczenkę (1958: Chilczenko i in., 1966), polega 
na  stosow aniu  różnych  figur geom etrycznych: kół, kw ad ra
tów  i tró jkątów , przy  innych  w arunkach  tak ich  sam ych jak  
opisane w yżej.
Borisow a (1969b) zastosow ała m etodę Chilczenki do w arun 
ków  w zględnie standaryzow anej p rocedury  pom iaru  czasu r e 
akcji m otorycznej z w yborem . Je j eksperym ent polega na e k 
sponow aniu osobie badanej trzech  różnych dźwięków, na  k tó 
re  należy  reagow ać naciśnięciem  praw ego klucza reak cy jn e 
go p raw ą ręką  (dźw ięk 400 Hz), lew ego klucza — lew ą rę 
ką (3000 Hz), bądź też nie reagow ać w  ogóle (1200 Hz). Czas 
ekspozycji w ynosi 200 m sek. In terw ał czasow y eksponow a
nych  bodźców  w aha się w  granicach  od 2600 m sek. do 600 
m sek. Zm iana in te rw a łu  następu je  system atycznie  co 200 
msek., po podaniu  60 - 80 losow o eksponow anych bodźców.
A by w yelim inow ać w pływ  siły  układu  nerw ow ego na d iagno
zę ruchliw ości, W asilec  (1974) zastosow ała m etodę Chilczen- 
ki-Borisowej, w yrów nując in tensyw ność eksponow anych 
bodźców. Zastosow ano bodźce słuchow e o sile 50 db ponad 
próg  w rażliw ości słuchow ej poszczególnych osób. Ja k  n ad 
m ieniłem  na s. 61 ta  sam a au to rka  (W asilec, 1978), podda
jąc kontro li 25 różnych w skaźników  ruchliw ości opartych  na 
eksperym entach  z czasam i reakcji, stw ierdziła, że szybkość 
reakcji na szybko zm ieniające się bodźce m ierzone m etodą 
C hilczenki-Borisow ej jes t jedyną  m etodą, k tó ra  w ykazuje  
w  badan iu  bliźniąt genetyczne uw arunkow anie ruchliw ości 
uk ładu  nerw ow ego. 171
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W  litera tu rze  pośw ięconej typologii Paw łow a spotkać m oż
na w iele badań, w  k tó ry ch  stosow ano m etodę Chilczenki, 
uw zględniając n iek iedy  różne je j m odyfikacje (Rabinowicz, 
1961; Chlebutina, 1962; Gorbunow , 1973; Szewko i in., 1973; 
Akim owa, 1974; Kozłowa, 1975, 1977; Rawicz-Szczerbo, 1976; 
Kordjukow a, 1977). N ajbardziej system atyczne badania  z za
stosow aniem  m etody Chilczenki zostały  przeprow adzone przez 
Troszichina i in., (1978). M iędzy innym i dokonano pom iaru 
stałości tego w skaźnika w  sześciu g rupach  osób w  w ieku  od 
5 do 30 lat. P rzerw a m iędzy dw om a analogicznym i badan ia
mi w ynosiła  od dw óch do cz terech  lat. W szystk ie  sześć w spół
czynników  ko relacji okazały  się sta tystyczn ie  isto tne  (p <  
<  0,01) i w ahały  się w  g ran icach  od 0,54 do 0,95. W  szeregu 
badań  (np. W asilec, 1974, 1978; Troszichin i in., 1978) stw ier
dzono, że szybkość zm iany reakcji na szybko zm ieniające się 
bodźce n ie  ko relu je  z p rzeróbką sygnałow ego znaczenia p a 
ry  bodźców. Być m oże w ynika to stąd, że w  p ierw szej z w y 
m ienionych m etod osoba badana zna bodźce oraz reakcje , 
jak ie  m ają na n ie w ystąpić, i najw ażniejszym  czynnikiem  
w pływ ającym  na efektyw ność zachow ania jest zdolność szyb
k iego  reagow ania  na szybkie zm iany w  otoczeniu. Ja k  pod
kreśla łem  w ielokrotnie, w  m etodzie „przeróbki" w ystępu je  
czynnik  uczenia się, a zdolność reagow ania  na zm iany w ar
tości bodźców  (bez lim itu in terw ału  czasow ego m iędzy ekspo
zycjam i) jest głów nym  czynnikiem  determ inu jącym  ostatecz
ny  w ynik  uzyskany  przez osobę badaną.
Dla C zyteln ika zain teresow anego pom iarem  ruchliw ości na 
podstaw ie m etody C hilczenki m onografia T roszichina i je 
go w spółpracow ników  stanow i najbardzie j w yczerpu jące  źró
dło inform acji.
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2.5. Podstawow e charakterystyki rytm u alfa 
jako w skaźniki równow agi procesów 
pobudzenia i ham ow ania (aktywowalności)
Ja k  w ynika  z definicji, dynam iczność procesu  pobudzenia 
prze jaw ia  się w  efektyw ności w ytw arzan ia  dodatn ich  odru
chów  w arunkow ych, podczas gdy  dynam iczność procesu  h a 
m ow ania u jaw nia się w  tw orzeniu  k lasycznych, ham ulcow ych 
reakc ji w arunkow ych, tj. w  ich w ygaszaniu  i różnicow aniu 
(N iebylicyn, 1972a; zob. rów nież s. 63). N a początku  la t 
1960-ych N iebylicyn  (1963b), stosu jąc m etodę EEG, s tw ier
dził, że szybkość w arunkow ania  (pozytyw nego i n ega tyw ne
go), podobnie jak  szybkość w ygaszania reakc ji o rien tacy jnej 
(k tó rą  stosow ał jako  jeden  z refe ren tnych  w skaźników  dyna- 
m iczności ham ow ania) k o re lu ją  ze w skaźnikam i ry tm u alfa 
w  stan ie  spoczynku. Zw iązek ten  u jaw nił się szczególnie w y 
raźnie w  p rzypadku  indeksu  alfa. Poniew aż korelow ał on 
z efek tyw nością  w y tw arzan ia  dodatn ich  odruchów  w arunko
w ych oraz z szybkością w ygaszania reakc ji w arunkow ej, jak  
też reakc ji o rien tacy jnej, p rzeto  indeks alfa stał się głów nym  
m iernikiem  rów now agi procesów  pobudzenia i ham ow ania w  
zak resie  dynam iczności uk ładu  nerw ow ego. Ja k  cytow ałem  
w  rozdziale 1, „indeks alfa po p rostu  odzw ierciedla zarów no 
dynam iczność ham ow ania, jak  i dynam iczność pobudzenia" 
(N iebylicyn, 1972a, s. 92). N iebylicyn (1963b) poddał analizie 
czynnikow ej 18 różnych w skaźników  dynam iczności uk ładu  
nerw ow ego i stw ierdził, że w szystk ie ch arak te ry sty k i ry tm u 
alfa w  stan ie  spoczynku stosow ane w  tym  badan iu  — indeks 
alfa, am plituda i częstotliw ość ry tm u alfa •— tw orzą jeden  
czynnik  w spólnie z uchodzącym i za podstaw ow e odrucho- 
w o-w arunkow ym i w skaźnikam i dynam iczności, jak  i z szyb
kością w ygaszania reakcji o rien tacy jnej. N ależy stw ierdzić, 
że w skaźniki te  nie posiadały  sta tystyczn ie  isto tnych  ładun
ków  czynnikow ych w  żadnym  z pozostałych trzech  czynni
ków  w yodrębn ionych  przez N iebylicyna. To pozwoliło m u n a 
zw ać ten  czynnik  „rów now agą procesów  nerw ow ych”. 173
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Istn ien ie  syndrom u ry tm u  alfa w  stanie spoczynku w  czyn
n iku  zw anym  rów now agą w  dynam iczności bądź w prost „rów 
now agą” potw ierdzono w  k ilku  innych  badan iach  p rzep row a
dzonych w  laboratorium  N iebylicyna (zob. Rawicz-Szczer- 
bo i Szibarow skaja, 1972; Gusiewa, 1975; Izjum owa 1980). 
K orelację m iędzy w skaźnikam i ry tm u  alfa w  stanie spoczyn
ku  stw ierdzono w iele la t tem u (zob. np. Roget, 1960), a Ga- 
s tau t (1954) i W erre  (1957), biorąc pod uw agę indeks alfa 
oraz am plitudę i częstotliw ość ry tm u  alfa, opracow ali typo lo 
gię, dzieląc jednostk i na hiper- i hipopobudliw e.
Od połow y lat 1960-ych (N iebylicyn, 1965) stosow ano rów 
nież w skaźnik  sum arycznej energ ii ry tm u alfa jako  m iarę 
rów now agi w  dynam iczności. Ja k  pisze N iebylicyn, „jeżeli 
chodzi o sum aryczną energ ię  ry tm u alfa, w skaźnik ten, k tó 
ry  jes t w ynikiem  am plitudy ry tm u alfa oraz indeksu ry tm u  
alfa, k o re lu je  z dynam icznością podobnie lub w yżej niż 
am plituda ry tm u  alfa; jednocześnie ko relacja  w ykazu je  ten  
sam znak, co w  przypadku indeksu alfa” (1972a, s. 90). 
Procedura odruchow o-w arunkow a stosow ana w celu  diagnozy 
rów now agi w  dynam iczności procesów  nerw ow ych straciła  
stopniow o na popularności i została zastąpiona w skaźnikam i 
ry tm u  alfa w  stan ie  spoczynku. W  w iększości badań  pośw ię
conych dynam iczności stosu je się w ięcej niż jeden  w skaź
n ik  ry tm u alfa. N iek tórzy  au to rzy  b io rą  pod uw agę cały  syn 
drom  rytm u alfa w  stanie spoczynku (Rawicz-Szczerbo i T ri- 
fonowa, 1967; A leksandrow a, 1969; Rawicz-Szczerbo i Sziba
row skaja, 1972; Żorow  i S itkow skaja, 1974; Gusiewa, 1975; 
Szibarow skaja, 1978; Izjum owa, 1980). N iekiedy  stosu je  się 
ty lko  dwa z w ym ienionych w skaźników  ry tm u  alfa w  celu  
diagnozy rów now agi w  dynam iczności (R ożdiestw ienskaja 
i in., 1967; G ołubiew a i in., 1974; Gołubiew a, 1980c; Pasyn- 
kow a i in., 1980). W tedy, k iedy  stosow any jest ty lko  jed en  
w skaźnik  spoczynkow ego ry tm u  alfa dla pom iaru  rów now agi 
w  dynam iczności, jest to zw ykle indeks alfa, pow szechnie 
uznany — jak  już nadm ieniłem  — za najbardzie j trafne k ry te - 
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1965; N iebylicyn  i in., 1965; G ołubiew a, 1965; Guriewicz, 
1965; Szlachta, 1972; H alm iow a i Uherik, 1972). Co praw da, 
n iek iedy  stosu je  się w yłącznie częstotliw ość ry tm u alfa ja 
ko w skaźnik  te j w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego (Gołubiewa 
i Gusiewa, 1972; Lejtes i in., 1980).
Rów now aga w dynam iczności m ierzona na podstaw ie szybko
ści w y tw arzan ia  dodatn ich  i ham ulcow ych reakc ji w arunko
wych, tak  jak  to  proponow ał N iebylicyn, pow inna być tra k 
tow ana jako  k lasyczny w skaźnik  dynam iczności w arunko
w ych procesów  pobudzenia i ham ow ania. Rów now aga w  dy 
nam iczności rozum iana jako rów now aga bezw arunkow ych 
procesów  pobudzenia i ham ow ania, m ierzona na podstaw ie 
ch a rak te ry sty k i spoczynkow ej w skaźników  ry tm u  alfa, jak  
to przedstaw iono w rozdziale 1, została zastąpiona przez Go- 
łub iew ą (1980b) pojęciem  aktyw ow alności. Je s t to term in 
w prow adzony do typologii neopaw łow ow skiej na początku 
la t 1970-ych (zob. s. 71).
Zgodnie z N iebylicynem  i jego  w spółpracow nikam i, w ysoki 
indeks alfa, w ysoka am plituda tego ry tm u i jego  niska czę
sto tliw ość oraz w ysoka w artość sum arycznej energ ii ry tm u 
alfa są w skaźnikam i przew agi ham ow ania nad pobudzeniem , 
tj. n iskiej aktyw ow alności. N iski indeks alfa, n iska am plituda 
i w ysoka częstotliw ość ry tm u  alfa oraz niska w artość jego 
sum arycznej energ ii to  w skaźniki przew agi pobudzenia nad 
ham ow aniem , a w ięc dużej aktyw ow alności.
P rocedura  pom iaru  indeksu  alfa, jak  i pozostałych w skaźni
ków  ry tm u  alfa w  stanie spoczynku, jest standardow a, toteż 
n ie  ma po trzeby  je j opisyw ania. Ja k  wiadomo, te  same 
w skaźniki podstaw ow ego zapisu EEG spotkać m ożna w w ielu 
pub likacjach  jako w skaźniki innych  zjaw isk psychofizjolo
gicznych, szczególnie jako  w skaźniki poziom u aktyw acji, ro 
zum ianego jako  stan  lub jako  cecha czy jako  k o re la ty  w y 
m iarów  osobow ości (M oruzzi i M agoun, 1949; Lindsley, 1952; 
G astau t i in., 1951; M undy-C astle, 1957; Becker-Carus, 1971; 
Gale, 1973, 1981).



R ozdział

3
K w estionariusz T em peram entu  
jak o  w y n ik  b a d a ń  n ad  m etodam i 
d iagnozy  
pod staw o w y ch  cech u k ład u  
nerw ow ego

Począw szy od 1956 roku  byłem  silnie zaangażow any w b ad a 
nia nad typologią Pawłowa, in te resu jąc  się szczególnie m eto 
dam i laborato ry jnym i, służącym i do d iagnozy  cech układu  
nerw ow ego. N ie jest moim celem  podanie tu ta j w yczerpu ją
cego opisu w łasnych badań  w  tej dziedzinie, poniew aż opub
likow ałem  je  w  szczegółach w  dw óch m oich książkach (Stre- 
lau, 1965a, 1969) i w  w ielu  a rtyku łach . W  w yniku  tych  badań  
przekonałem  się, że w  diagnozie poszczególnych cech układu  
nerw ow ego istn ieje  duża rozbieżność, w  zależności od rodza
ju  zm iennych poddanych kon tro li w  w arunkach  lab o ra to ry j
nych. J e s t to tzw. zjaw isko parcjalności, k tó re  stanow iło  
przedm iot badań  szkoły T iepłow a—N iebylicyna (zob. s. 85). 
Co praw da, na poziom ie danych  eksperym en ta lnych  w labo
rato rium  w spom nianych badaczy ograniczono zjaw isko p a r
cjalności n iesłusznie do różnic m iędzyanalizatorow ych.
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3.1. Rozbieżności w  ocenie cech układu nerw owego 
m ierzonych w  w arunkach laboratoryjnych
N iebylicyn  (1957), k tó ry  stw ierdził, że diagnoza siły  układu 
nerw ow ego (dokonana na podstaw ie m etody w ygaszania  ze 
wzm ocnieniem ) zależy od rodzaju  bodźców  w arunkow ych  
(w zrokow e lub słuchow e) w ykorzystanych  w  eksperym encie,, 
sprow okow ał m nie do przeprow adzenia badań  w celu s tw ie r
dzenia, czy diagnoza ruchliw ości podlega tym  sam ym  p ra 
widłowościom . W  eksperym encie  tym  jako  w skaźnik  ru ch 
liw ości zastosow ano m etodę przeróbki sygnałow ego znacze
n ia pa ry  bodźców, w ykorzystu jąc  zjaw isko GSR. Bodźcem 
bezw arunkow ym  by ł szok elek tryczny , a bodźce w zrokow e 
i słuchow e w ykorzystano  w  charak te rze  bodźców  w arunko 
wych. Stw ierdzono, że ruchliw ość procesów  nerw ow ych  m ie
rzona w  zakresie  analizato ra  w zroku n ie pozw ala przew i
dyw ać, jak a  będzie ruchliw ość tych  procesów  w  obrębie an a
lizatora słuchu, i odw rotnie (Strelau, 1960).
C elem  ko lejnego  badan ia  było stw ierdzenie, czy diagnoza 
cech uk ładu  nerw ow ego oparta  na procedurze odruchow o- 
-w arunkow ej zależy od rodzaju  zastosow anych bodźców  bez
w arunkow ych (Strelau, 1964a, 1965a). Zastosow ano następ u 
jące  w skaźniki cech uk ładu  nerw ow ego: szybkość w ytw orze
nia dodatniej reakc ji w arunkow ej (dynam iczność pobudze
nia), szybkość w ytw orzenia  w arunkow ej reakcji ham ulcow ej 
(dynam iczność ham ow ania) oraz m etoda „przeróbki" (ruchli
w ość procesów  nerw ow ych). Różnokolorow e lam pki w yko
rzystano  jako  bodźce w arunkow e dla reakc ji GSR. Z astoso
w ano trzy  rodzaje bodźców  bezw arunkow ych: szok e lek 
tryczny, w ysoką tem pera tu rę  oraz silny, dow olny skurcz m ię
śni praw ej ręk i (zob. M ierlin, 1958). W ynik i tych  badań  s ta 
now ią — o ile mi w iadom o — w  lite ra tu rze  pośw ięconej ty p o 
logii uk ładu  nerw ow ego człow ieka jedyny  em piryczny dowód 
na  rzecz w pływ u rodzaju  w zm ocnienia bezw arunkow ego na 
diagnozę cech układu  nerw ow ego. W skazują one n iew ątp li
w ie na  to, że w  ch arak te ry sty ce  poszczególnych cech wy- 177
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stępu je  rozbieżność w  zależności od tego, jak i rodzaj bodźca 
bezw arunkow ego został w ykorzystany  w  procedurze odru- 
chow o-w arunkow ej. N a podstaw ie analizy  w yników  stw ier
dzono, że uzyskane rozbieżności w  diagnozie cech układu  
nerw ow ego zależą m.in. od siły  fizjologicznej stosow anych 
bodźców  bezw arunkow ych, p rzy  czym  pod tym  w zględem  za
chodzą oczyw iste różnice indyw idualne. Jako  m iary  siły  fiz
jologicznej bodźców  bezw arunkow ych zastosow ano szybkość 
pojaw ien ia  się oraz w ielkość reakc ji skórno-galw anicznej na 
eksponow ane bodźce bezw arunkow e oraz ich w artość  em oc
jonalną, ocenianą na  skali 5-stopniow ej.
A by otrzym ać bafdziej całościow y obraz zm iennych, k tó re  
m ogą w pływ ać na diagnozę cech uk ładu  nerw ow ego, p rze
prow adziłem  serię eksperym entów  m ających  w ykazać, do 
jak iego  stopnia rodzaj efek to ra  czy, bardziej ogólnie, rodzaj 
reakc ji (trak tow anych  tu  jako zm ienne zależne) w pływ a na 
diagnozę w spom nianych  cech. Badania tego ty p u  nie by ły  
prow adzone przez typologów  paw łow ow skich. N iebylicyn, 
rozpatru jąc  w pływ  efek to ra  na  ocenę podstaw ow ych cech 
uk ładu  nerw ow ego, pisał: „N iestety , badania tak ie  n ie zo
sta ły  dotąd  przeprow adzone ani na człow ieku, ani na  zw ie
rzętach . T ak  w ięc py tan ie  o w pływ  ch a rak te ry s ty k  reakc ji 
zw iązanych z określonym  efektorem  na pom iar cech uk ładu  
nerw ow ego  pozostaje bez odpow iedzi” (1972a, s. 275-276). 
B adania przeprow adzone przeze m nie (zob. Strelau, 1969, 
1972a) nie da ją  podstaw y do optym istycznych w niosków . 
O to k ró tk i ich opis.
W ychodząc z założenia, że siła uk ładu  nerw ow ego w  zak re
sie p rocesu  pobudzenia p rzejaw ia się w  efektyw ności dzia
łan ia  pod w pływ em  długo trw ałej stym ulacji, zaaranżow ano 
dw ie różne sy tuac je  eksperym entalne. 1) Siłę uk ładu  nerw o
w ego m ierzono posługując się m etodą zm iany czasu reakc ji 
p roste j pod w pływ em  pow tarzających  się bodźców  (zob. s. 147). 
W  eksperym encie  zastosow ano bodźce w zrokow e (zielona 
lam pka) eksponow ane 240 razy  z in terw ałem  czasow ym  od 5 do 
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w ow ego, ale w  zakresie  działalności um ysłow ej, zastosow ano 
tes t K raepelina. O soba badana w ykonyw ała zadanie w  czasie 
80 min. Siłę uk ładu  nerw ow ego oceniano przez porów nanie 
średn iej liczby praw idłow o podsum ow anych kolum n liczb n& 
końcu  eksperym en tu  ze średn ią  podsum ow anych kolum n w 
pierw szej fazie eksperym entu . Badanie przeprow adzono na 
25 osobach badanych . W ykazało  ono b rak  ko relacji s ta ty 
stycznie isto tnej (r =  0,38; p <C 0,1) m iędzy obu zastosow a
nym i w skaźnikam i siły uk ładu  nerw ow ego, odnoszącym i się 
do aktyw ności m otorycznej i um ysłow ej.
Celem  ko lejnego  eksperym en tu  było w ykazanie, czy rodzaj 
reakc ji m ierzony za pom ocą p rocedury  odruchow o-w arunko- 
w ej w pływ a na diagnozę siły uk ładu  nerw ow ego. Jako  w skaź
n ik  siły  układu  nerw ow ego zastosow ano dobrze znaną m e
todę w ygaszania ze w zm ocnieniem  (zob. s. 127) w  dw óch od
m ianach: fotochem icznej i EEG. W  obu w ypadkach  zastoso
w ano te  sam e bodźce bezw arunkow e (światło), jak  i bodźce 
w arunkow e (dźwięki). W ynik i badań  24 osób dorosłych  w ska
zu ją  na  to, że diagnoza siły  na podstaw ie reakc ji fotochem icz
nej nie ko respondu je  z oceną te j cechy oparte j na  odm ianie 
m etody w ygaszania ze w zm ocnieniem  (p =  —0,142).
W  w yniku  k ry tycznej analizy  obu w yżej zasygnalizow anych 
eksperym entów  doszedłem  do przekonania, iż nie spełn iają 
one m etodologicznych w ym agań niezbędnych po to, by  w nio
skow ać o specyfice efek to ra  w  diagnozie cech układu  n e r
w ow ego. W  pierw szym  eksperym encie  zm ienne różniły  się 
n ie  ty lko  rodzajem  aktyw ności (m otoryczna lub um ysłowa), 
ale rów nież k ry teriam i, na podstaw ie k tó ry ch  w nioskow ano 
o sile (czas reakc ji a  ilość w ykonanej p racy  um ysłow ej).
Czas trw ania  obu p rocedur rów nież był n iejednakow y. J e 
żeli idzie o drugi eksperym ent, pow staje  pytan ie, co jest 
efek to rem  w p rzypadku  ak tyw ności b ioelek trycznej m ózgu 
m ierzonej za pom ocą technik i EEG? U w zględniając tę  k ry ty 
kę, przeprow adziłem  jeszcze jeden  eksperym ent, k tó rego  ce
lem  było stw ierdzenie, czy diagnoza siły  układu  nerw ow ego  
oparta  na zm ianie czasu reakcji p roste j pod w pływ em  pow ta- 179
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rzającej sią ekspozycji bodźców  będzie zbieżna, jeżeli doko
nam y pom iaru  dw óch różnych  reakcji m otorycznych. Doko
nano pom iaru  czasu reakc ji w  dw óch następu jących  sy tu 
acjach : 1) naciśn ięcie  klucza reakcy jnego  palcem  w skazu ją
cym  praw ej ręk i (w szystkie osoby badane by ły  p raw oręcz
ne); 2) w ypow iadanie do m ikrofonu dźw ięku ,,paf''. W  obu 
p rzypadkach  stosow ano ten  sam  bodziec (dźw ięk 1000 Hz, 
70 db), eksponując go 240 razy  z in terw ałem  czasow ym  od 
5 do 7 sek. Po ko lejnych  10 ekspozycjach  osobę badaną 
proszono, by  reagow ała  odm iennie — naciskaniem  na klucz 
reakcy jny , a następn ie  w ypow iadaniem  dźw ięku „paf" itd., 
bądź też odw rotnie, na jp ie rw  reagow ała  w ym aw ianiem  dźw ię
k u  ,,paf'' a potem  naciskała  klucz reakcy jny , i tak  na  p rze
m ian. N a podstaw ie tak  zaaranżow anego eksperym en tu  m oż
n a  było  m ierzyć siłę uk ładu  nerw ow ego dokonując pom iaru 
dw óch różnych reakc ji m otorycznych  w  zasadzie w  tym  sa
m ym  okresie  czasu. Porów nanie d iagnozy siły uk ładu  nerw o
w ego na podstaw ie obu reakc ji m otorycznych —  naciskania 
k lucza reakcy jnego  i w ym aw iania dźw ięku „paf" — m ierzo
nych  u 34 osób dorosłych dało w ynik  negatyw ny. Stw ierdzono 
b rak  ko relacji m iędzy obu pom iaram i (r =  0,043) różniącym i 
się jedyn ie  rodzajem  reakc ji m otorycznej poddanej w  tym  
badan iu  eksperym entalnym  kontro li.
Ja k  m ożna zauw ażyć, we w szystkich  trzech  badaniach  zasyg
nalizow anych w w ielkim  skrócie, a op isanych w szczegółach 
w  innej p racy  (Strelau, 1969), koncen trow ano  się na d iagno
zie siły  układu  nerw ow ego. W  jednym  z naszych  badań  
(S trelau  i in., 1974) przeprow adziliśm y eksperym ent, k tó rego  
celem  było stw ierdzenie, czy ch arak te ry sty k a  czasow a zacho
w ania m ierzona na podstaw ie w skaźników  reakc ji m otorycz
nej ko responduje  z analogiczną ch a rak te ry s ty k ą  opartą  na 
reakc jach  w erbalnych . Zastosow ano następu jące  w skaźniki: 
1) czas reakc ji p roste j, 2) czas reakc ji z w yborem  w śród sze
ściu różnych  bodźców, 3) czas reakc ji z w yborem  w w aru n 
kach  u trudn ionych  (wśród sześciu bodźców  na dw a z nich 
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róbka sygnałow ego znaczenia pa ry  bodźców. O bie serie  róż
n iły  się rodzajem  reakcji, k tó rą  należało  w ykonać (m otorycz- 
na  albo w erbalna), oraz rodzajem  eksponow anych  bodźców. 
W  jednej stosow ano bodźce słowne, w  drug iej zaś różnokolo
row e bodźce św ietlne. W ynik i zebrane  na podstaw ie badań  
35 osób badanych  (dorosłych) przedstaw ione są w  tabeli 12. 
Ja k  z n iej w yn ika  są one raczej pesym istyczne. A ni jeden  
z zastosow anych  w skaźników  ch arak te ry sty k i czasow ej za
chow ania nie ko relu je  z analogicznym i w skaźnikam i reakc ji 
m otorycznych  i w erbalnych.

Tabela 12

C h ara k te ry s ty k a  czasow a zachow ania m ierzona na 
podstaw ie reakc ji w erbalnych  i m otorycznych

W skaźniki reakcji werbalnych
W skaźniki reakcji motorycznych

1) 2) 3) 4)

1. Czas reakcji prostej 0,199

2. Czas reakcji z wyborem 0,196

3. Czas reakcji z wyborem w w a
runkach utrudnionych

0,069

4. „Przeróbka" —0,038

Rozbieżność w  diagnozie podstaw ow ych cech u ładu  nerw o
w ego stw ierdzona w laboratorium  Tiepłow a—N iebylicyna, jak  
też w  m oich w łasnych badaniach nie jest tak  zaskakująca, je 
żeli w eźm ie się pod uw agę podobne fak ty  stw ierdzone w  in 
nych  badaniach, gdzie stosow ano w skaźniki psychofizjolo
giczne do pom iaru  różnych  stanów  bądź cech zachow ania 
(zob. np. Lacey, 1950, 1956; Franks, 1956; Fahrenberg , 1980). 
Podsum ow ując w yniki w szystkich badań, przedstaw ionych 
tu ta j w  skró tow ej formie, m ożem y w ysunąć w niosek, że 
z jaw isko parcjalności ma zakres znacznie szerszy niż zostało 
to stw ierdzone przez N iebylicyna (1972a) i n ie  może być 
ograniczone do różnic m iędzyanalizatorow ych, jak  to  suge
ru je  w spom niany au to r. M oje w łasne dośw iadczenia w  ba- 181
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daniu  cech uk ładu  nerw ow ego zniechęciły  m nie do kon tynuo
w ania  tego  n u rtu  badaw czego i spow odow ały w zrost za in te 
resow ania  m etodam i, k tó re  n ie są zw iązane z reakcjam i psy 
chofizjologicznym i i nie w ym agają  kontro li labo ra to ry jnej, 
a k tó re  są nastaw ione na diagnozę cech układu  nerw ow ego 
na podstaw ie zachow ań m olarnych.

3.2. W yw iad i obserw acja 
stosow ane jako m etody diagnostyczne 
w typologii Pawłowa

Diagnoza ty p u  uk ładu  nerw ow ego bądź też poszczególnych 
jego w łaściw ości na podstaw ie techn ik  n ieeksperym enta lnych  
sta ła  się szczególnie popularna od początku lat 1950-ych. 
Jedna  z nich to  m etoda w yw iadu stosow ana przede w szyst
kim  w  celu  d iagnozy cech układu  nerw ow ego w  w arunkach  
k lin icznych (zob. Birman, 1951; Łang-Biełonogowa i Kok, 
1952; Bakulew  i Busałow, 1957; Ilina i Palej, 1959; Cytaw a, 
1959; P ierw om ajskij, 1964). Dla p rzyk ładu  m ożna w ym ienić 
tu ta j w yw iad stosow any przez C ytaw ę (1959), k tó ry  podsu
m ow ał badan ia  nad typam i uk ładu  nerw ow ego prow adzone 
w łaśnie tą  techn iką  d iagnostyczną do końca lat p ięćdziesią
tych. O pracow any przez niego arkusz w yw iadu obejm uje 57 
p y tań  dotyczących  różnych  sy tuacji życiow ych, w  k tó rych  
cechy uk ładu  nerw ow ego pow inny się przejaw iać. Tak np. 
pytania, k tó ry ch  celem  jes t d iagnoza siły uk ładu  nerw ow ego, 
dotyczą tak ich  kategorii zachow ań, jak : a) w ytrzym ałość na 
bodźce silne, b) w ytrzym ałość na  bodźce długotrw ałe, c) sto 
pień  n iepodatności na  ham ow anie zew nętrzne, d) zachow anie 
w  silnie stym ulu jących  sy tuacjach  społecznych. M etoda w y
w iadu stosow ana w  typologii Paw łow a pozw ala na jakościo
w ą ch arak te ry sty k ę  typu  układu  nerw ow ego. P ierw om ajski 
(1964) pod jął pew ne próby opisu  ilościow ego, choć je s t to 
ch arak te ry sty k a  raczej globalna, a co w ięcej, n ie  spełniająca 

182 podstaw ow ych w ym ogów  psychom etrycznych.
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W  tym  sam ym  czasie w  badan iach  TUN zaczęto stosow ać 
m etodę obserw acji. Została ona na jp ie rw  w ykorzystana  w  ce
lu diagnozy typu  układu  nerw ow ego u dzieci (Dawydowa,
1954; G orbaczew a, 1954; Sam arin, 1954; Basan, 1960; G erst- 
m ann i in., 1961; Ilina; 1961, Czudnow skij, 1963). N iekiedy  
m etoda zak ładała  potrzebę obserw acji we w szystkich  m ożli
w ych sy tuacjach  życiow ych, d latego  też jej stosow anie w y
m agało  długiego okresu  czasu (zob. Um anskij, 1960). Za 
przykład  może służyć tu ta j badanie Lejtesa (1956b), k tó ry  
dokonał, na podstaw ie dw uletn iej obserw acji zachow ania się, 
psychologicznej charak te ry styk i tem peram entu  3 uczniów  
szkoły średn iej różniących  się typem  uk ładu  nerw ow ego. 
Diagnoza poszczególnych cech układu  nerw ow ego op ierała  się 
w  tym  badaniu  m.in. na następu jących  w skaźnikach: a) siła 
procesu  pobudzenia —  zdolność do w ytężonej i d ługotrw ałej 
p racy, szybkość pow ro tu  do form y po in tensyw nej ak tyw no
ści i zm ęczeniu, łatw ość w  przezw yciężaniu  trudności i od
porność na nie; b) siła p rocesu  ham ow ania — zdolność do 
kon tro li zachow ań, zdolność do pow strzym ania się od w yko
nania  czynności bądź też do je j p rzerw ania; c) ruchliw ość 
układu  nerw ow ego —  łatw ość p rzejścia  od jednej czynności 
do  drugiej, zdolność do organizow ania zachow ań w  sy tuac
jach  w ym agających  różnej aktyw ności, łatw ość kon tak tów  
społecznych.
W  w ielu  badaniach  nad dziećmi m etodę obserw acji stosow a
no w  w arunkach  eksperym entu  naturalnego , gdzie określone 
sy tuacje  i zachow ania, w yw ołane dzięki in strukcji ek sp ery 
m enta to ra , pozw alają na diagnozę ty p u  układu  nerw ow ego 
w ciągu k ró tk iego  czasu. W  w iększości przypadków  o rgan i
zuje się określone gry  lub zabaw y, np. zabaw a klockam i 
(Samarin, 1954), w  sygnalistę  (Umanskij, 1958) czy w  k ierow 
cę (Czudnowskij, 1963).
Nie w chodząc w  szczegóły należy stw ierdzić, że w  w iększo
ści badań, gdzie staw iano diagnozę ty p u  układu  nerw ow ego 
na podstaw ie obserw acji zachow ania w  w arunkach  ekspe
rym en tu  naturalnego , au torzy  przy jm ują założenie, że cechy 183
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układu  nerw ow ego dziecka p rze jaw ia ją  się głów nie w re 
akc jach  m otorycznych, w  tw orzeniu  i zm ianie naw yków , w 
ich trw ałości, jak  też w  szybkości i sile reakc ji m otorycznych, 
W ażne są rów nież reak c je  em ocjonalne w yw ołane w  czasie 
zabaw y i in terakcji społecznej, szczególnie idzie tu  o ich si
łę, stałość i czas trw ania.
M etodę obserw acji stosow ano rów nież w  celu  d iagnozy cech 
układu  nerw ow ego u dorosłych, szczególnie w  sy tuacjach  
natu ra lnych , tak ich  jak  działalność sportow a czy zaw odow a 
(Birjukowa, 1961; M atw iejew , 1965; Klimów, 1969). N iem al 
w szystkie technik i w yw iadu czy m etody obserw acji stoso
w ane w tej dziedzinie pozw alają jedyn ie  na jakościow ą cha
rak te ry s ty k ę  poszczególnych cech uk ładu  nerw ow ego czy też 
jego typu. M atw iejew  (1965) podjął próbę opracow ania sw e
go rodzaju  skali ocen czy raczej arkusza obserw acji. Zacho
w anie, w  k tó rym  p rze jaw ia ją  się cechy układu  nerw ow ego, 
oceniano na podstaw ie 4-stopniow ej skali (od 0 do 3 punk 
tów). W  przypadku, k iedy  określona cecha u jaw niała  Się 
szczególnie jask raw o  w  zachow aniu, au to r staw iał ocenę 3!, 
co znaczy, że p rak tyczn ie  stosow ał 5-stopniow ą skalę. Ta w ie
loznaczność w  system ie ocen spow odow ała trudności w  an a 
lizie sta tystycznej o trzym anych w yników .
Żadna z w yżej w ym ienionych  techn ik  w yw iadu  czy m etod 
obserw acji służących do diagnozy cech uk ładu  nerw ow ego 
nie została —  o ile mi w iadom o — oceniona z punk tu  w i
dzenia je j rzetelności czy trafności. Stąd też na  podstaw ie 
badań  przeprow adzonych tym i m etodam i trudno w yciągnąć 
jednoznaczne w nioski co do poszczególnych cech układu  
nerw ow ego czy też ich zw iązku z różnym i form am i zacho
w ania.
Poniew aż m etody w yw iadu  i obserw acji stosow ane do połow y 
la t 1960-ych uniem ożliw iały ilościow ą ocenę podstaw ow ych 
cech układu  nerw ow ego, k tó rą  uw ażam  za niezbędną w  bad a
n iu  różnic indyw idualnych, opracow ałem  arkusz obserw acji 
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KWESTIONARIUSZ TEMPERAMENTU

ściow y pom iar siły, ruchliw ości i rów now agi procesów  n e r
wow ych.
W  tym  m om encie należy  zadać pytanie, jak  zjaw iska fizjo
logiczne, do k tó ry ch  n iew ątp liw ie należą podstaw ow e w ła
ściw ości uk ładu  nerw ow ego (tj. siła, ruchliw ość i rów now a
ga procesów  nerw ow ych), m ogą być m ierzone za pom ocą 
m etody obserw acji, będącej jedną  z g łów nych m etod badań  
psychologicznych. Problem em  tym  — w  zakresie  badań  nad 
typam i układu  nerw ow ego — zajm ow ałem  się w  końcu  lat 
1960-ych, odpow iadając W itoszkow i (1967) na pytan ie, d la
czego typologia  układu  nerw ow ego stanow i przedm iot b a 
dań  psychologów  (Strelau, 1969). Odpow iedź, k tó ra  jes t n a 
dal ak tualna  i k tó rą  chciałbym  w  skróconej postaci pow tó
rzyć, jes t następu jąca: Paw łów  zajm ow ał się przede w szyst
kim  obiektyw nym  badaniem  czynności pó łkul m ózgow ych 
u  zw ierząt. Zgodnie z opracow aną przez n iego p rocedurą  
w arunkow ania  k lasycznego, badan ie  tak ie  polega na  poszu
k iw aniu  zw iązków  m iędzy zdarzeniam i zew nętrznym i (bodź
ce) a różnym i reakcjam i zw ierząt. Stąd też w  ty tu le  jednej 
z podstaw ow ych jego p rac (Pawłów, 1952) użył on pojęcia 
„zachow anie" jako  synonim u „wyższej czynności nerw ow ej". 
Fakt ten  jest w ym ow ny i u tw ierdza m nie w  przekonaniu , że 
„fizjologię w yższych czynności nerw ow ych” w edług Paw ło
w a trak tow ać należy  jako  studium  nad zachow aniem . J e 
żeli tego nie uczyniono, to  — jak  sądzę —  głów nie ze w zglę
d u  na n ieakcep tow ane przez Paw łow a trad y c je  behaw iory- 
styczne w  badaniach  nad zachow aniem .
Zgodnie z teo rią  zachow ania w edług  Paw łow a, k tó ra  stała 
się in teg ralną  częścią w spółczesnej psychologii w yw ierając  
na n ią isto tny  wpływ, zw iązek m iędzy bodźcem  a reakc ją  
k sz ta łtu je  się na poziom ie ośrodkow ego uk ładu  nerw ow ego. 
M ówiąc bardziej ogólnie, rów now aga m iędzy organizm em  
a środow iskiem  regulow ana jest przez czynność odruchow o- 
-w arunkow ą, k tó re j podłoże anatom iczne zlokalizow ane jest 
w  półkulach  mózgu.
„Fizjologia" w  badaniu  typu  układu  nerw ow ego polega na

(
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tym , że in te rp re tu jąc  określone form y zachow ania, k tó re  od
nosim y do cech tem peram entalnych , odw ołujem y się do h ipo
tetycznego m echanizm u fizjologicznego, m ianow icie do ok re
ślonej kom binacji siły, ruchliw ości i rów now agi procesów  
nerw ow ych. W ym ienione osta tn io  po jęcia  są pojęciam i w y 
jaśniającym i, k tó re  odnosim y do funkcji ośrodkow ego uk ła
du  nerw ow ego (zob. też Gray, 1964; Powell, 1979; M angan, 
1982). W ydaje  się, że Paw łów  m iał podobny pogląd. K iedy 
definiow ał np. siłę procesu  pobudzenia, charak teryzow ał ją 
nie ty le  przez ilość „substancji pobudliw ej" w  neuronie, ile 
przez zdolność kom órki nerw ow ej do pracy. N ie w chodząc 
w  szczegóły, należy  stw ierdzić, że Paw łów  opisyw ał tak ie  
pojęcia, jak: siła, ruchliw ość i rów now aga procesów  nerw o
w ych  w ka tego riach  relacji m iędzy określonym i konfigura
cjam i bodźców  a zachow aniem  (reakcją). Tak w ięc odpo
w iedź na pytan ie , dlaczego typologia układu  nerw ow ego s ta 
now i przedm iot badań  psychologów , zależy od tego, jak  usto 
sunkow ujem y podstaw ow e w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego do 
tem peram entu . T em peram ent jes t pojęciem  psychologicznym , 
określa jącym  ogólnie zakres badań  psychologa. Jeżeli z k o 
lei stosu jem y pojęcie typu  uk ładu  nerw ow ego, tak  jak  wypro
w adzone ono zostało przez Pawłowa, to rozum iem y przez to, 
że zjaw isko zw ane tem peram entem  uw arunkow ane jest h ipo 
tetycznym  m echanizm em  fizjologicznym , k tó ry  Paw łów  i je 
go uczniow ie odnoszą do zespołu  podstaw ow ych cech uk ła
du nerw ow ego, tj. do siły, ruchliw ości i rów now agi procesów  
nerw ow ych, tw orzących  typ  uk ładu  nerw ow ego.
Po te j dygresji, bez k tó re j trudno  w ytw orzyć sobie w łaści
w y pogląd na ro lę m etod psychologicznych w badan iu  cech 
układu  nerw ow ego, w racam  do ch arak te ry sty k i stosow ane
go przeze m nie arkusza obserw acyjnego, k tó ry  stanow ił punkt 
w yjścia dla opracow ania Kw estionariusza  Tem peram entu  
(KT).
Pełny opis arkusza obserw acji, opartego  n a  4-stopniow ej ska
li ocen, przedstaw iony  został w  innych  p racach  (Strelau, 
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te n  stanow i swego rodzaju  standardow y program  badań  obej
m ujący  75 p y tań  odnoszących się do różnych  rodzajów  za
chow ania, jak  i do różnych  sytuacji. N arzędzie to  pozw ala 
na diagnozę siły  p rocesu  pobudzenia, siły p rocesu  ham ow ania 
oraz ruchliw ości procesów  nerw ow ych, p rzy  czym  każda 
z cech oceniana je s t na podstaw ie 25 pytań . Zgodnie z po
glądem  Pawłowa, rów now agę procesów  nerw ow ych  określa  
się przez porów nanie  oceny siły  pobudzenia z oceną siły 
ham ow ania. Sytuacje  i zachow ania (służące tu  za w skaźni
ki poszczególnych cech) w ybrano  na podstaw ie analizy  in 
nych  m etod służących do diagnozy ty p u  układu  nerw ow ego 
człow ieka i op isanych  w  lite ra tu rze  oraz na  podstaw ie ana
lizy pojęć siły, ruchliw ości i rów now agi uk ładu  nerw ow e
go w  rozum ieniu  Paw łow a. P rocedura oceny poszczególnych 
w łaściw ości na podstaw ie w spom nianego narzędzia d iagno
stycznego opisana je s t w  cy tow anych  w yżej pracach.

3.3. Kwestionariusz Temperamentu  (KT)

Poniew aż stosow anie arkusza obserw acyjnego okazało się 
bardzo czasochłonne i m ało praktyczne, zdecydow ałem  się 
na  opracow anie kw estionariusza. Ze w zględów  podanych  w y 
żej, jak  też dlatego, że kw estionariusz pozw ala na pom iar 
obserw ow alnych  zachow ań, a nie na ocenę w łaściw ości fizjo
logicznych, nazw ałem  go K w estionariuszem  Tem peram entu. 
O pracow any  on je s t w  ten  sposób, że pozw ala na d iagno
zę tem peram entu  w  rozum ieniu paw łow ow skim , zgodnie 
z k tó rym  fizjologiczny m echanizm  tego zjaw iska psychicz
nego stanow ią h ipotetyczne w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego: 
siła. ruchliw ość i rów now aga procesów  pobudzenia i ham o
w ania, k tó ry ch  kom binacja tw orzy  typ  uk ładu  nerw ow ego. 
Pierw szy etap  badań  nad K w estionariuszem  Tem peram entu , 
jego  rzetelnością  i trafnością, p rezen tow any  był w  innych 
p racach  (Strelau, 1969, 1972b). P ierw otn ie kw estionariusz sk ła
dał się z 50 py tań  dla każdej cechy uk ładu  nerw ow ego (siła 187
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procesu  pobudzenia, siła p rocesu  ham ow ania i ruchliw ość 
procesów  nerw ow ych), co daw ało w  sum ie 150 pytań. Ich 
punktem  w yjśc ia  był arkusz obserw acyjny , p rzy  czym  do 
każdej pozycji arkusza opracow ano dw a py tan ia  rów now aż
ne. U czyniono tak  dlatego, aby  ułatw ić sobie pom iar rze te l
ności m etodą połów ek testow ych.
P y tan ia  z każdej p a ry  dobrane by ły  do jednej bądź drug iej 
połow y kw estionariusza w  sposób losow y. Zastosow ano 3-stop- 
niow ą skalę ocen: „tak", „nie" i „nie w iem ". Siłę procesów  
pobudzenia i ham ow ania oraz ruchliw ość procesów  nerw o
w ych oceniano na podstaw ie globalnego w yn iku  uzyskane
go w  ram ach danej ka tegorii py tań . Podobnie jak  w  arkuszu  
obserw acyjnym , rów now agę procesów  nerw ow ych  o k reśla 
no b io rąc pod uw agę stosunek  w yniku  uzyskanego dla siły 
p rocesu  pobudzenia do w yniku  siły  p rocesu  ham ow ania. 
Rzetelność w ew nętrzną pierw szej w ersji K w estionariusza  
Tem peram entu  m ierzono dw ukrotn ie , uzyskując w  m iarę sa 
tysfakcjonu jące  w yniki (zob. tabela  13).

Tabela 13

Rzetelność w ew nętrzna I w ersji K w estionariusza  
Tem peram entu

Ba
da
nie

Osoby badane Siła procesu 
pobudzenia

Siła procesu 
hamowania

Ruchliwość
procesów

nerwowych

1 N =  27 (15 k i 12 m) 
wiek: 18 -30

e =  0,85 q =  0,81 o =  0,82

2 N =  100 (68 k i 32 m) 
wiek: 17 -42

rtt =  0,86 rtt — 0,93 Jtt =  0,72

W szystkie w spółczynniki ko re lac ji są is to tne  na poziomie 0,01.

W spółczynniki korelacji m iędzy dw iem a rów now ażnym i po 
łów kam i kw estionariusza są stosunkow o w ysokie i w ahają  się 
w  gran icach  od 0,72 do 0,93; w e w szystk ich  przypadkach  są 
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Trafność p ierw szej w ersji K w estionariusza  Tem peram entu  by 
ła m ierzona przez porów nanie  w yników  uzyskanych  tym  
kw estionariuszem  z w ynikam i na podstaw ie arkusza obserw a
cyjnego. Poniew aż zachow anie oceniano na podstaw ie a rk u 
sza przez okres trzech  m iesięcy, dokonując obserw acji ba
danych  osób w  różnych  sy tuacjach  życiow ych (były one róż
ne dla różnych  osób), p rzeto  badan iu  poddać m ożna by ło  je 
dyn ie  n ieliczną grupę osób. T rafność d iagnostyczną m ierzo
no  dw ukrotnie, a w yniki tego pom iaru  przedstaw ione są w  ta 
beli 14.

Tabela 14

Trafność d iagnostyczna I w ersji K w estionariusza  
Tem peram entu

Ba
da
nie

t

O soby badane
Siła procesu  
pobudzenia

Siła procesu  
hamowania

Ruchliwość
procesów

nerwowych

1 wiek: 21 - 61 
N =  14 (8 k i 6 m)

9 =  0,75* o =  0,84** q  =  0,66*

2 N =  27 (15 k i 12 m) 
wiek: 18 - 30

r =  0,49* I  =  0,17 t  =  0,53*

•  p <  0,05;
••  p <  0,01.

W yniki pierw szego badania, choć uzyskane z m ałej próbki, 
po tw ierdzają  w  zasadzie trafność kw estionariusza, czego nie 
m ożna pow iedzieć o rezu lta tach  uzyskanych  na podstaw ie 
drugiego  badania  — szczególnie dotyczy  to  siły procesu  h a 
m ow ania. W ydaje  się, że rozbieżność ta  uw arunkow ana jest 
głów nie tym , że w  drugim  badan iu  uczestniczyło  sześciu 
obserw atorów  ocen ia jących  zachow anie 27 osób badanych  
(każdy obserw ator oceniał w  ciągu trzech  m iesięcy zachow a
nie 4 - 5  osób), podczas gdy w  pierw szym  badan iu  udział 
b rało  ty lko  dw óch obserw atorów . Duża liczba ocen iających 189
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była niew ątpliw ie czynnikiem  niepożądanym . Sanocki (1976) 
in te rp re tu je  n isk ie w spółczynniki ko relacji uzyskane w  d ru 
gim  studium  w skazując na fakt, że arkusz obserw acji i k w e
stionariusz op ierają  się na różnych typach  w skaźników  i d la
tego m ierzą praw dopodobnie różne zm ienne, co m oże być 
isto tn ie jednym  z pow odów  tak  niskiej korelacji.

3.3.1. Ogólny opis aktualnej wersji KT. W  kolejnym  etap ie  
badań, prow adzących  do opracow ania ak tua lnej w ersji, K w e
stionariusza Tem peram entu  dokonyw ano głów nie analizy po
szczególnych pytań. Z kw estionariusza usunięto  te  pa ry  p y 
tań, na  k tó re  uzyskano niezgodne odpowiedzi. Za k ry terium  
przyjęto , iż w skaźnik  zgodności odpow iedzi m usi przekraczać 
50%. W  ten  sposób usunięto  6 p y tań  (trzy pary), jak  rów nież 
te py tan ia, na k tó re  uzyskano najw ięcej odpowiedzi typu  
,,nie wiem ", uznając je  za n iejasne  lub w ieloznaczne. W  ten  
sposób usunięto  10 pytań, na k tó re  w ięcej niż 25%> osób dało 
odpow iedź „nie w iem "; w  przypadku  5 innych  p y tań  dokona
no zmian.
O gólnie w yłączono z kw estionariusza 16 p y tań  pozostaw iając 
w ak tualnej w ersji K w estionariusza  Tem peram entu  134 pytań, 
w  tym  44 dla siły p rocesu  pobudzenia, 44 dla siły p rocesu  
ham ow ania oraz 46 dla ruchliw ości procesów  nerw ow ych. 
N iżej podaję zestaw  pozycji do diagnozy poszczególnych 
cech  uk ładu  nerw ow ego, z rozbiciem  na  py tan ia  rów now aż
ne (seria A  i B) oraz z podaniem  num eru  pytan ia , zgodnie 
z m iejscem  w  kw estionariuszu . KT w  pełnym  brzm ieniu  zna j
dzie czyteln ik  w  załącznikach (zob. Załącznik 1).

Siła procesu pobudzenia
1. A (3) Czy k ró tk i odpoczynek usuw a tw oje zm ęczenie

pow stałe  w  czasie pracy?
B (56) Czy po nocnym  odpoczynku odzyskujesz ca łko 

w icie siły, mimo ciężkiej p racy  poprzedniego 
190 dnia?
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2. A (7) Czy, będąc pochłonięty  pracą, zapom inasz o zm ę
czeniu?

B (82) Czy potrafisz pracow ać dłuższy czas bez p rze r
wy?

3. A (15) Czy zasypiasz bez trudu  po silnym  przeżyciu  
em ocjonalnym ?

B (107) Czy zasypiasz norm alnie po silnym  zm ęczeniu 
p racą  um ysłową?

4. A (19) Czy n ie załam ujesz się w  ciężkich chwilach?
B (106) Czy potrafisz przezw yciężyć stan  chw ilow ej d e 

presji?
5. A (21) Czy chętnie podejm ujesz się odpow iedzialnych 

funkcji?
B (134) Czy chętn ie  podejm ujesz odpow iedzialną pracę?

6. A (24) Czy w  obecności kogoś, na kim  ci zależy, mówisz 
rów nie sw obodnie jak  zw ykle?

B (123) Czy załam uje ci się głos (trudno ci mówić) w  
niezw ykłej sytuacji?

7. A (39) Czy, czytając  jak iś tekst, potrafisz od początku 
do końca śledzić tok  rozum ow ania autora?

B (73) Czy potrafisz przez długi czas skoncentrow ać u- 
w agę na w ykonyw anej czynności?

8. A (47) Czy często rezygnujesz  ze sw ych p lanów  z po
w odu przeszkód?

B (66) Czy łatw o przezw yciężasz napo tykane przeszko
dy?

9. A (51) Czy m ożesz pracow ać w hałasie?
B (4) Czy potrafisz pracow ać w  n iesp rzy ja jących  w a

runkach?
10. A (58) Czy na ogół sam odzielnie rozw iązujesz tru d n o 

ści?
B (97) Czy jesteś  sam odzielny w trudnych  sy tuacjach  

życiow ych?
11. A (61) Czy jes teś  zdolny do w ytężonej p racy  (nau

ki)?
B (114) Czy potrafisz pracow ać intensyw nie?
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12. A (72

B (13

13. A (81

B (45

14. A (94

B (78

15. A (98

B (17

16. A (105

B (122
17. A (113

B (83

18. A (117

B (102

19. A (124

B (23
20. A (130

B (32

21. A (132)
192

Czy lubisz w ykonyw ać zajęcia  w ym agające d u 
żego w ysiłku?
Czy lubisz p racę w ym agającą w ysiłku  um ysło
wego?
Czy m ożesz norm aln ie  pracow ać, gdy jesteś  n ie 
w yspany?
Czy m ożesz pracow ać w nocy, jeżeli w  ciągu 
dnia pracow ałeś?
Czy zachow ujesz psychiczną rów now agę po zo
baczeniu  w ypadku  na ulicy?
Czy po w idoku rzeczy p rzykrych  działasz tak  
sp raw nie jak  zwrykle?
Czy czujesz się sw obodnie w  w iększym  lub n ie 
znanym  tow arzystw ie?
C zy w  obecności n ieznanych  osób zachow ujesz 
się w e w łaściw y ci sposób?
C zy decydujesz  się na w ystąp ien ie  przeciw  p rzy 
ję te j opinii, k iedy  w ydaje  ci się, że m asz rację? 
Czy uw ażasz siebie za człow ieka odważnego? 
C zy  poddajesz się bez w iększego oporu zabiegom  
lekarskim ?
Czy p rzy  bólu  głowy, zębów  itp. potrafisz p ra 
cować?
Czy spieszysz z pom ocą w nag łych  w ypad
kach?
Czy w  razie jak iegoś w ypadku  sk łonny jesteś  
b rać  in ic ja tyw ę w  sw oje ręce?
Czy um iesz przezw yciężyć zniechęcenie w  m o
m encie niepow odzenia?
Czy jes teś  odporny  na  poniesione porażki?
Czy lubisz w ystępow ać publicznie?
Czy chętn ie  zabierasz głos na zebraniu, za ję 
ciach?
Czy gotów  jesteś  spieszyć na ra tu n ek  z n a raże 
niem  w łasnego życia?
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B (60) Czy um iejąc pływ ać, w skoczyłbyś do w ody, by 
ratow ać tonącego?

22. A  (133) Czy w ykonyw ane przez ciebie ruchy są en e r
giczne?

B (121) Czy lubisz zajęcia, k tó re  w ym agają  energ icz
nych  czy sprężystych  ruchów ?

Siła procesu ham owania
1. A (5) Czy dysku tu jąc  pow strzym ujesz się od n ierze

czowych, em ocjonalnych argum entów ?
B (110) Czy w czasie burzliw ej rozm ow y potrafisz spo

ko jn ie  argum entow ać?
2. A (10) Czy zachow ujesz dyskrecję, gdy się o n ią p ro 

si?
B (67) Czy pow strzym ujesz się od zaglądania do cu

dzych rzeczy, papierów ?
3. A (16) Czy potrafisz, k iedy  trzeba, pow strzym ać się od

okazania sw ojej przew agi?
B (36) Czy potrafisz n ie dać się sprow okować?

4. A (27) Czy potrafisz zachow ać spokój, gdy oczekujesz
na w ażną decyzję (np. przy jęcie  na uczelnię, w y 
jazd za granicę)?

B (53) Czy przed egzaminem, spotkaniem  z przełożo
nym  itp. z pow odzeniem  ham ujesz zdenerw ow a
nie?

5. A (34) Czy, będąc za ję ty  pracą, potrafisz szybko ją
przerw ać?

B (99) Czy m ożesz natychm iast p rzerw ać rozm owę, k ie 
dy w ym aga tego  sy tuac ja  (np. rozpoczęcie se
ansu, zebrania, w ykładu)?

6. A  (37) Czy p rzy  w spólnym  w ykonan iu  jak ie jś  czynno
ści łatw o potrafisz „zgrać się" z partnerem ?

B (89) Czy jesteś  cierpliw y?
7. A (41) Czy pow strzym ujesz się od dow odzenia komuś,

że n ie ma racji, gdy tak ie  postępow anie jest 
niecelow e? 193

13 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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B (109) Czy pow strzym ujesz się od in terw encji, k iedy  
z góry  w iadom o, że je s t ona niecelow a?

8. A  (50) Czy potrafisz pow strzym ać się od natychm iasto 
w ej im pulsyw nej reakcji?

B (48) Czy potrafisz być opanow any w  sytuacjach, k tó 
re  tego w ym agają?

9. A (52) Czy potrafisz, k iedy  trzeba, pow strzym ać się od
m ów ienia p raw dy  „prosto  w  oczy"?

B (62) Czy m ożesz pow strzym ać się od robienia uwag,, 
k iedy  są one nie na  m iejscu?

10. A  (59) Czy czekasz na zakończenie czyjejś w ypow iedzi,
nim  sam  zaczniesz mówić?

B (2) Czy potrafisz pow strzym ać się od 'wykonania 
czynności do m om entu, k iedy  otrzym asz po lece
n ie  spełn ien ia  jej?

11. A (65) Czy przed  podjęciem  w ażnej decyzji rozw ażasz
zawsze w szystk ie „za" i „przeciw "?

B (38) Czy zastanaw iasz się zaw sze przed zrobieniem  
czegoś ważnego?

12. A (69) Czy potrafisz p rzestrzegać zakazów  obow iązują
cych  w  m iejscach publicznych?

B (129) Czy bez w iększych trudności p rzestrzegasz za
kazów  p rzy ję tych  w tw oim  środow isku?

13. A  (75) Czy jes teś  opanow any  w  trudnych  sy tuacjach
życiow ych?

B (96) Czy zachow ujesz spokój, gdy  cierpi k toś b li
ski?

14. A (77) Czy po w ykonan iu  poleconej czynności p o tra 
fisz, jeżeli jest to  konieczne, czekać cierpliw ie 
do m om entu, k iedy  skończą sw ą pracę  inni?

B (8) Czy, po lecając  kom uś w ykonan ie  określonej p ra 
cy, potrafisz cierpliw ie czekać do jej ukończe
nia?

15. A (87) Czy potrafisz spokojn ie pracow ać, gdy oczeku- 
194 jesz gości?
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B (84) Czy spokojnie kon tynuu jesz  czynność, k tó rą  n a 
leży dokończyć, gdy wiesz, że koledzy  baw ią 
się lub czekają na ciebie?

16. A (90) Czy potrafisz dostosow ać się do ry tm u  pracy
osoby bardziej pow olnej od ciebie?

B (30) Czy z łatw ością dostosow ujesz swój chód lub
sposób jedzenia do osób w ykonujących  tę czyn
ność w olniej?

17. A (103) Czy pow strzym ujesz się od uśm iechu w n iew ła
ściw ych m om entach?

B (126) Czy potrafisz opanow ać wesołość, gdy może to 
kogoś urazić?

18. A (198) Czy potrafisz spokojnie długo czekać, np. w  k o 
lejce?

B (12) Czy um iesz cierpliw ie udzielać w yjaśnień?
19. A (112) Czy zachow ujesz się cicho, gdy proszą cię o to?

B (35) Czy pow strzym ujesz się od rozmów, gdy one
innym  przeszkadzają?

20. A (120) Czy panujesz nad sw oją m im iką (grym as, iro 
niczny uśm iech itp.)?

B (70) Czy w czasie rozm owy, przem ów ienia lub odpo
wiedzi pow strzym ujesz się od n iepo trzebnych  ru 
chów  i gestykulacji?

21. A (125) Czy potrafisz przez dłuższy czas siedzieć (stać)
spokojnie, k iedy  cię o to  proszą?

B (118) Czy, będąc na zaw odach sportow ych, w  cyrku  
itp., pow strzym ujesz się od n iepożądanych  k rzy 
ków  lub gestykulacji?

22. A (128) Czy trudno  w yprow adzić cię z rów now agi?
B (18) Czy łatw o ham ujesz złość lub gniew?

Ruchliw ość procesów  nerw ow ych
1. A (6) Czy po długiej p rzerw ie (np. po urlopie czy w a

kacjach) z łatw ością  podejm ujesz uprzednio  w y 
konyw aną pracę? 195
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B (11) Czy łatw o pow racasz do pracy, k tó re j nie w y 
konyw ałeś przez k ilka tygodni, m iesięcy?

2. A (14) Czy odczuwasz znudzenie bądź senność w  czasie
w ykonyw ania  m onotonnych zajęć?

B (68) Czy nudzisz się, k iedy  w ykonujesz czynności, 
k tó re  p rzeb iegają  stereo typow o (zawsze tak  sa
mo)?

3. A  (22) Czy otoczenie ma zw ykle w pływ  na zm ianę tw e
go nastro ju?

B (33) Czy łatw o cię w prow adzić w  zły hum or?
4. A (26) Czy m asz zw ykle na w szystko gotow ą odpo

wiedź?
B (85) Czy na nieoczekiw ane py tan ia  odpow iadasz z re 

gu ły  szybko?
5. A (29) Czy masz szybki refleks?

B (11) Czy potrafisz natychm iast zareagow ać na n ie 
oczekiw aną sytuację?

6. A (31) Czy, k ładąc się na spoczynek, zasypiasz szyb
ko?

B (9) Czy zasypiasz rów nie dobrze, k iedy  kładziesz się
spać o różnej porze dnia?

7. A (40) Czy łatw o naw iązujesz rozm owę ze w spółtow a
rzyszam i podróży?

B (1) Czy należysz do ludzi łatw o naw iązu jących  kon 
tak ty  tow arzyskie?

8. A (43) Czy potrafisz zm ienić już pod jętą  decyzję, b iorąc
pod uw agę opinię innych  osób?

B (88) Czy łatw o zm ieniasz sw oje zdanie pod w pływ em
słusznych argum entów ?

9. A (46) Czy prędko czytasz książki beletrystyczne?
B (79) Czy szybko przeglądasz codzienną prasę?

10. A (54) Czy szybko przyw ykasz do now ego środow i
ska?

B (28) Czy bez trudu  organizujesz sobie pierw sze dni
urlopu, w akacji itp.?

196 Czy lubisz częste zm iany i urozm aicenia?
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B (71) Czy lubisz ruch  w okół siebie?
12. A (63) Czy przyw iązujesz w agę do stałego m iejsca w

pracy, przy  stole, na w ykładach  itp.?
B (115) Czy chętnie zm ieniasz m iejsce zabaw, w ypo

czynku?
13. A  (74) Czy lubisz za jęcia  (pracę), k tó re  w ym agają  w y

konyw ania  szybkich ruchów ?
B (42) Czy chętn ie  w ykonujesz czynności w ym agające 

dużej spraw ności rąk?
14. A  (76) Czy w stajesz, k iedy  trzeba, od razu  po przebu

dzeniu  się?
B (49) Czy budzisz się na  ogół szybko i bez tru d n o 

ści?
15. A (80) Czy zdarza ci się mówić tak  szybko, że trudno

cię zrozum ieć?
B (86) Czy zw ykle m ówisz szybko?

16. A  (92) Czy w esołe tow arzystw o potrafi zm ienić tw ój
nastró j przygnębienia?

B (127) Czy łatw o przechodzisz od sm utku do radości?
17. A  (93) Czy bez w iększego trudu  potrafisz w ykonać k il

ka  czynności jednocześnie?
B (91) Czy potrafisz rozplanow ać sobie tak  zajęcia, by  

w ykonać w  tym  sam ym  czasie k ilka  da jących  się 
pogodzić czynności?

18. A (95) Czy lubisz pracę, k tó re j w ykonanie  w ym aga w ie
lu  różnych  m anipulacji?

B (57) Czy unikasz zajęć, k tó re  w ym agają  w ykonania  
w  kró tk im  czasie różnorodnych czynności?

19. A (100) Czy z łatw ością dostosow ujesz się do m etod p ra 
cy innych?

B (44) Czy szybko przyw ykasz do now ego system u p ra 
cy?

20. A (101) Czy lubisz często zm ieniać rodzaj zajęcia?
B (64) Czy łatw o przestaw iasz się z w ykonyw ania  jed 

nej czynności na drugą? 197
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21. A (116) Czy przystosowanie się do nowego rozkładu dnia
spraw ia ci trudności?

B (25) Czy przyjm ujesz bez iry tac ji niespodziew ane 
zm iany w  rozkładzie dnia?

22. A (119) Czy lubisz pracę (zajęcia) w ym agające w ielu
rozm ów  z różnym i ludźmi?

B (20) Czy potrafisz, jeżeli trzeba, dostosow ać swój 
sty l bycia do sposobu zachow ania się osób w 
grupie?

23. A (131) Czy zw ykle rozpoczynasz p racę  szybko, bez d łuż
szego ok resu  przygotow aw czego?

B (194) Czy od razu zaczynasz pracować intensywnie?

U podstaw  w szystkich  form ułow anych p y tań  do tyczących  si
ły procesu  pobudzenia leży rozum ienie tego  pojęcia  zgodnie 
z tradyc ją  Paw łow a, w edług k tó rego  siła procesu  pobudzenia 
nie jes t niczym  innym , jak  zdolnością kom órki nerw ow ej do 
pracy. P rzejaw ia się ona głów nie w  w ydolności funkcjonal
nej, tj. w  zdolności uk ładu  nerw ow ego do w ytrzym yw ania 
d ługotrw ałego bądź krótkiego, ale silnego pobudzenia, bez 
przechodzenia w  stan  ham ow ania ochronnego. M ierzym y ją 
odpornością na  działanie bodźców  silnych, d ługotrw ałych  
bądź pow tarzających  się (Pawłów, 1951 - 1952).
W  przypadku  pozycji um ieszczonych w  KT w skaźnikam i tak 
rozum ianej odporności są odpowiedzi na następu jące  k a teg o 
rie py tań :
a) gotow ość podjęcia czynności (działań) w silnie stym ulu

jących  sy tuacjach;
b) kontynuow anie  działań  w  w arunkach  silnej stym ulacji;
c) b rak  zaburzeń  em ocjonalnych w sy tuacjach  s tresu  (obcią

żenia);
d) brak ew iden tnych  zmian w efektyw ności (sprawności) 

działania pod w pływ em  silnej bądź d ługo trw ałej stym u
lacji.

Jeżeli chodzi o siłę uk ładu  nerw ow ego w zak resie  procesu 
198 ham ow ania to fakt, że Paw łów  często zm ieniał sw ój pogląd
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w tej spraw ie, a szczególnie na re lację  m iędzy ham ow aniem  
bezw arunkow ym  i w arunkow ym  (zob. s. 22), spraw ił, iż w  
form ułow aniu py tań  dotyczących tej w łaściw ości napotkałem  
pew ne trudności. W ynika  to choćby z sam ej nazw y typu  
słabego, k tó ry  został przez Paw łow a tak  nazw any ze w zglę
du  na charak te ry styczny  dla niego słaby proces pobudzenia 
oraz słaby  p roces ham ow ania w arunkow ego.
Tak więc, m ówiąc o sile procesu  ham ow ania, m am y na m y- 

. śli, za Tiepłow em  (1964a) i N iebylicynem  (1972a), tzw. funk
cjonalną w ydolność uk ładu  nerw ow ego w  zakresie  ham ow a
nia w arunkow ego. Pawłów, opisując zasadnicze w skaźniki si
ły ham ow ania, w ym ienił na  pierw szym  m iejscu m etodę b a 
dan ia  czasu utrzym yw ania  się ham ow ania. Chodzi tu  o to, 
jak  długo kom órka nerw ow a m oże znosić ciągły  stan  ham o
w ania w arunkow ego (Pawłów, 1951 - 1952). Badając zw ierzę
ta, Paw łów  stw ierdził, że osobniki charak te ryzu jące  się sła
bym  procesem  ham ow ania n ie  w ytrzym ują d ługotrw ałego  h a 
m ow ania w arunkow ego, co p rzejaw ia się w zakłóceniu  czyn
ności i doprow adzić m oże do nerw icy.
Przejaw em  tak  rozum ianej siły ham ow ania są zachow ania po
legające  na:
a) pow strzym yw aniu  się od różnego rodzaju  reakc ji (moto- 

rycznych, w erbalnych, em ocjonalnych),
b) opóźnianiu (przesuw aniu w  czasie) określonych  czynno

ści,
c) przeryw aniu , k iedy  trzeba, w ykonyw anej czynności.
Tym kategoriom  podporządkow ano w szystk ie py tan ia  d o ty 
czące diagnozy siły  procesu  ham ow ania.
Py tan ia  służące do diagnozy ruchliw ości procesów  nerw o
w ych korespondu ją  w  pełni z rozum ieniem  te j w łaściw ości 
przez Paw łow a. „Poniew aż środow isko otaczające organizm  
stale, a częstokroć silnie i n ieoczekiw anie zm ienia się, oba 
procesy  m uszą, że tak  pow iem  — pisze Paw łów  — nadążyć 
za tym i zmianam i, a w ięc pow inny się odznaczać w ielką ru ch 
liwością, zdolnością szybkiego — na żądania w arunków  ze- 199
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w nętrznych  —  ustępow ania  m iejsca, daw ania p ierw szeństw a 
jednem u podrażnien iu  przed drugim , pobudzeniu  przed  ham o
waniem , i odw rotnie" (1952, s. 540).
N a poziom ie zachow ań isto ta  ruchliw ości p rze jaw ia  się w  
zdolności szybkiego i adekw atnego reagow ania, odpow iednio 
do zm ieniających się w arunków . Tem u k ry te rium  zostały  pod
porządkow ane w szystk ie  py tan ia  sform ułow ane dla diagnozy 
ruchliw ości procesów  nerw ow ych.
Ja k  z pow yższego w ynika, k ry te rium  doboru  p y tań  KT stano- * 
w iła teo ria  podstaw ow ych w łaściw ości procesów  nerw ow ych, 
sform ułow ana przez Pawłowa. Dla tak  rozum ianej koncepcji 
siły p rocesu  pobudzenia, siły  procesu  ham ow ania i ruch liw o
ści procesów  nerw ow ych skonstruow any  przeze m nie kw e
stionariusz charak te ryzu je  się dużą trafnością  treściow ą.
KT nie uw zględnia zm ian w  zakresie  badań  nad podstaw ow y
mi w łaściw ościam i układu  nerw ow ego, zaproponow anych 
g łów nie przez T iepłow a (1961), N ieby licyna (1972a) i ich 
w spółpracow ników . Jak  w spom niałem  w cześniej (zob. s. 56), 
w  zak resie  siły p rocesu  pobudzenia, obok w ydolności w yod
rębnili oni przeciw ny je j b iegun  — w rażliw ość. Sądzę, że 
w  dalszych  p racach  nad KT nalefcy uw zględnić b iegun  w raż
liw ości, tym  bardziej że stanow i on jeden  z pom ostów  m ię
dzy koncepcją  siły  u k ładu  nerw ow ego a szeregiem  innych 
w ym iarów , k tó re  odw ołują się do biologicznie zdeterm inow a
nych  różnic indyw idualnych  w zachow aniu.
K w estionariusz nie p re ten d u je  rów nież do diagnozy 'wyod
rębn ionej przez T iepłow a i N ieby licyna (1963a) dynam icz- 
ności procesów  nerw ow ych, trak tow anej przez obu au torów  
jako  w łaściw ość n iezależna od siły i ruchliw ości procesów  
nerw ow ych  (zob. s. 63).
U m ieszczona w  KT rów now aga procesów  nerw ow ych  zosta
ła rów nież u ję ta  zgodnie z trad y c ją  Pawłowa, to  znaczy s ta 
now i ona w łaściw ość w tórną, w yn ika jącą  z re lac ji m iędzy 
siłą procesu  pobudzenia i siłą procesu  ham ow ania (zob. s. 25).

200
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3.3.2. Psychometryczna charakterystyka KT. W  odróżnieniu 
od zdecydow anej w iększości kw estionariuszy  tem peram entu  
i osobowości, zaproponow ane przeze m nie narzędzie d iagno
styczne nie jest w ynikiem  analizy  czynnikow ej, jego genezę 
stanow i bowiem  konkretna, w eryfikow ana przez szereg dzie
sięcioleci teo ria  podstaw ow ych w łaściw ości uk ładu  nerw o
wego, sform ułow ana i opracow ana przez Paw łow a i jego kon
tynuatorów .
Tak skonstruow ane narzędzie d iagnostyczne, stosow ane w 
przedstaw ionej postaci od w ielu  lat, zyskało  sobie n ieocze
k iw aną przez jego  au to ra  popularność. W ynika ona zapew ne 
z tego, że je s t to, jak  już nadm ieniłem , jedyny  znany mi kw e
stionariusz pozw alający  na pom iar podstaw ow ych cech uk ła
du  nerw ow ego czy, inaczej form ułując, na  pom iar tem pera 
m entu  w  rozum ieniu  paw łow ow skim .
K w estionariusz Tem peram entu  został przełożony na języki: 
angielski, rosyjski, niem iecki, francuski, hiszpański, włoski, 
słow acki i flam andzki, a za gran icą stosow any jes t głów nie 
przez psychologów  podejm ujących  p róby porów nania kon
cepcji typów  układu  nerw ow ego z tym i w ym iaram i osobow o
ści, w  zak resie  k tó ry ch  w ystępu jące  różnice indyw idualne są 
w  dużym  stopniu  uw arunkow ane biologicznie (zob. rozdz. 4).
W  tej sy tuacji, choć głów ne m oje zain teresow ania  koncen
tru ją  się na badaniu  psychofizjologicznych różnic indyw idu
alnych, zebrałem  szereg danych  pochodzących głów nie z p rac 
m oich w spółpracow ników  i badań  w łasnych, k tó re  inform u
ją  częściow o o w artości psychom etrycznej op isanego K w e
stionariusza Tem peram entu.

R ozkłady  w yn ików . C harak te ry stykę  om aw ianego narzędzia 
d iagnostycznego zacznę od opisu rozkładu  w yników  uzyska
nych  na podstaw ie KT. Punkt w yjścia do oceny norm alności 
rozkładu w yników  w  obrębie poszczególnych w łaściw ości 
uk ładu  nerw ow ego stanow iły  dane uzyskane w badaniu  g ru 
py  studen tów  obojga płci w  w ieku  od 18 do 24 lat. P rzedsta
wia je  tabela  15. 201
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Tabela 15

Rozkład w yników  w  zakresie  podstaw ow ych cech 
układu  nerw ow ego (CUN) studentów  obojga płci

CUN N X S Me Dopasowanie do rozkła
du normalnego

Siła procesu  
pobudzenia (P)

235 49,8 11,8 49
dobre (55°/o)

Siła procesu  
hamowania (H)

241 60,6 11,3 62
słabe (15°/o)

Ruchliwość PN (Rl) 242 56,0 10,7 56 średnie (30%>)

Równowaga PN (Rw) 234 0,85 0,3 0,8 niew ystarczające  
(poniżej 0,01%>)

Ja k  w idać z tabeli 15, rozkłady  w yników  w zakresie  siły p ro 
cesu  pobudzenia i ruchliw ości procesów  nerw ow ych  są za
dow alające, czego n ie m ożna pow iedzieć o sile procesu  ham o
w ania, a tym  bardziej o rów now adze procesów  nerw ow ych. 
Rozkłady dla obu osta tn io  w ym ienionych  cech n ie  spełn iają 
w arunków  krzyw ej norm alnej. To, że w ynik i uzyskane dla si
ły  ham ow ania n ie uk ładają  się zgodnie z k rzyw ą Gaussa, 
rzu tu je  siłą rzeczy na rozkład w yników  w  zakresie  rów now a
gi procesów  nerw ow ych, k tó ra  to  cecha, jak  w iem y, je s t po
chodną w  stosunku do siły  procesu  pobudzenia i ham ow a
nia.
N ie jednokro tn ie  podkreśla  się, że cechy tem peram entalne 
w  zależności od płci p rzyb iera ją  różne w artości. A by to 
stw ierdzić, dokonaliśm y ch arak te ry sty k i rozkładu w yników , 
z uw zględnieniem  różnic m iędzy średnim i dla g rupy  m ężczyzn 
(w w ieku  1 8 -34  lat) i g rupy  kobiet (w w ieku  1 8 -30  lat). 
W szyscy badani byli studentam i bądź pracow nikam i um ysło
wymi po studiach  w yższych. W ynik i p rzedstaw ia tabela  16. 
Jeżeli chodzi o charak te ry stykę  rozkładu  norm alnego, nie od
biega ona zasadniczo od uprzednio  p rzedstaw ionych w yników .

202 Tak w  odniesieniu  do m ężczyzn, jak  i do kob iet stw ierdzam y,
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Tabela 16

Rozkład w yników  w zakresie podstaw ow ych cech 
układu nerw ow ego (CUN) u  kobiet (K) i m ężczyzn (M)

Płeć CUN X S Me Dopasowanie do rozkładu 
normalnego

P 48,0 12,94 48 dobre (50%);
X2 =  20,96; di  =  22

K

H 55,7 15,91 58 niew ystarczające  
(ok. 0,05"/o);
X2 =  37,35; di =  19

R1 57,1 12,43 58 słabe (ok. 15%>);
X2 =  25,97; di =  20

Rw 0,94 0,40 0,86 niew ystarczające  
(ok. 0,01%.);
X2 =  55,32; di =  23

P 57,7 15,92 60,5 średnie (40®/o);
X2 =  20,27; di =  20

M

H 60,9 15,85 62 dobre (80®/o);
X2 =  10,06; dl  =  15

R1 59,4 13,13 61 średnie (20°/o);
X2 =  24,79; di =  21

Rw 0,99 0,39 0,95 niewystarczające  
(ok. 0,01°/o);
X2 =  34,49; di =  16

że w zakresie  rów now agi procesów  nerw ow ych rozkłady w y 
ników  nie spełn iają  w arunków  tak iego  rozkładu. D opasow a
nie do rozkładu norm alnego n ie jes t w ystarczające  rów nież 
w odniesieniu  do siły p rocesu  ham ow ania u kobiet. Także 
u kobiet w ypadła gorzej ch a rak te ry s ty k a  ruchliw ości p roce
sów nerw ow ych, dla k tó re j rozkład w yników  jes t jedyn ie  s ła 
bo dopasow any do norm alnego.
O trzym ane w yniki dotyczące charak te ry styk i rozkładu i za- 203
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prezen tow ane w  tabelach  15 i 16 n ie są całkow icie zgodne 
z w ynikam i, k tó re  uzyskała  Staw ow ska. P rzeprow adzając b a 
dania na 2520 osobach (w tym  1255 kob iet i 1265 m ężczyzn) 
w  w ieku  od 17 do ponad 60 lat, o trzym ała dla w szystkich  
cz terech  w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego rozk łady  norm alne 
(zob. Staw ow ska, 1973, 1977). Również Klonowicz (1979b), 
prow adząc badan ia  porów naw cze w  zakresie  siły  procesu  po
budzenia i ruchliw ości procesów  nerw ow ych  s tuden tek  pol
skich i m oskiew skich, o trzym ała w  obu próbach  rozk łady  
zgodne z krzyw ą Gaussa. Podobną charak te ry stykę  siły p ro 
cesu  pobudzenia i ruchliw ości uk ładu  nerw ow ego uzyskał 
W jatk in , badając nauczycieli w  w ieku  od 35 do 45 la t (1976). 
Biorąc pod uw agę w szystkie badania, k tó ry ch  celem  było 
ustalenie, czy w yniki podstaw ow ych cech układu  nerw ow ego 
uk ładają  się zgodnie z krzyw ą norm alną, należy  stw ierdzić, 
że w arunek  ten  jes t spełn iony  co najm niej w  zakresie  siły 
procesu  pobudzenia i ruchliw ości procesów  nerw ow ych. Są 
to  dw ie w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, k tó re  w zbudziły n a 
sze szczególne zain teresow anie.
W raca jąc  do tabeli 16 stw ierdzam y, że w  zależności od płci 
ch a rak te ry s ty k a  podstaw ow ych w łaściw ości uk ładu  nerw ow e
go w ypada różnie. W szystk ie  cztery  cechy, tj. siła p rocesu  
pobudzenia, siła procesu  ham ow ania, ruchliw ość i rów now a
ga procesów  nerw ow ych, uzysku ją  sta tystyczn ie  isto tn ie w yż
sze w artości u m ężczyzn. Również S taw ow ska (1973) na pod
staw ie uprzednio  w spom nianych badań  m asow ych stw ierdzi
ła, że m ężczyźni cha rak te ry zu ją  się w  porów naniu  z kob ie
tam i w yższą siłą procesu  pobudzenia i siłą ham ow ania. N ie 
zanotow ała natom iast różnic w  zakresie ruchliw ości i rów 
now agi procesów  nerw ow ych. Ja k  w ykazała G oryńska (1982; 
zob. także s. 315), charak te ry styka  ruchliw ości zachow ania, 
w  zależności od tego, czy bierzem y pod uw agę szybkość 
pow staw ania czy szybkość zaniku określonych  zachow ań, 
szybkość zm iany reakc ji czy też czas jej u trzym yw ania  się, 
je s t różna dla m ężczyzn i kobiet. N asuw ający  się na  podsta- 

204 w ie w yżej przedstaw ionych danych  w niosek sugeru je , aby
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w badan iu  KT uw zględniać specyfikę płci, a w  p rak ty ce  po
sługiw ać się odrębnym i norm am i dla kob iet i m ężczyzn, jak 
to  uczyniła  S taw ow ska (1977).

kze te ln o ść  KT. Zebraliśm y rów nież szereg inform acji o rze 
telności KT. O ceniano ją  dw iem a podstaw ow ym i m etodam i. 
D okonano m ianow icie pom iaru  rzetelności w ew nętrznej, k o 
re lu jąc  ze sobą dw ie rów now ażne serie  (A i B) KT (rów no
w ażność m iędzypołów kow a) oraz zbadano, jaka  jest stałość 
pom iaru  KT. W ynik i dotyczące rzetelności w ew nętrznej kw e
stionariusza przedstaw ia  tabela  17.

Tabela 17

Rzetelność w ew nętrzna KT

CUN N i

P 235 0,70

H 241 0,68

R1 242 0,63

Rw 234 0,73

W szystkie w spółczynniki kore lac ji są isto tne 
na poziomie 0,001.

N ależy  stw ierdzić, że rzetelność w ew nętrzna je s t raczej u- 
m iarkow ana. Szczególnie dotyczy to pom iaru  ruchliw ości i si
ły  p rocesu  ham ow ania, d la k tó re j w spółczynniki korelacji nie 
o siągnę ły  w artości 0,70, stanow iącej w ielkość k ry tyczną  tzw. 
w spółczynnika determ inacji (zob. Guilford, 1956). W ynik i po
chodzą z te j  sam ej próbki, w  k tó re j dokonano ch a rak te ry 
s tyk i rozkładu w yników  (zob. tabela 15). Poniew aż badania 
te  przeprow adzono na  początku  la t siedem dziesiątych, n ie dy 
sponuję  bliższym i danym i o osobach badanych, co może po
zw oliłoby w yjaśnić, dlaczego uzyskano stosunkow o niskie 
w spółczynniki korelacji. 205>
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O cenę stałości pom iaru  cech ty p u  układu  nerw ow ego p rze
prow adzono dw ukro tn ie  w  próbce studentów  i pracow ników  
um ysłow ych, sk ładającej się z m ężczyzn i kob iet w  w ieku  od 
18 do 34 lat. Tabela 18 p rzedstaw ia w yniki uzyskane w  dw óch 
badaniach: z uw zględnieniem  p rzerw y  6 -1 5  m iesięcy m iędzy  
pierw szym  a pow tórnym  pom iarem  tym  sam ym  narzędziem  
oraz przerw y od 13 do 15 m iesięcy m iędzy tymi pom iara
mi.

Tabela 18

Stałość pom iaru  cech uk ładu  nerw ow ego 
(CUN)

CUN I pomiar 
6 -1 5  m iesięcy

II pomiar 
1 3 -1 5  m iesięcy

N i N T

P 216 0,677 129 0,632

H 241 0,692 136 0,700

R1 241 0,594 136 0,586

Rw 195 0,610 127 0,660

W szystk ie w spółczynniki is to tne na poziomie 0,001.

U w zględniając fakt, że przerw a m iędzy pom iaram i by ła  sto 
sunkow o długa, a w  drugim  badan iu  w ynosiła  ponad 1 rok, 
uzyskane w yniki inform ujące o stałości pom iaru  należy  uznać 
za zadow alające.
T erelak  (1982), dokonując pom iaru  stałości KT u 20 osób 
(mężczyźni w  w ieku  od 23 do 52 lat), stanow iących  ekspe
dycję  an tark tyczną, dokonał pow tórnego testow ania  KT po 
rocznej izolacji badanej g rupy  od k raju . W ynik i tych  badań  
p rzedstaw ia tabela  19.
N ależy stw ierdzić, iż w  zak resie  siły uk ładu  nerw ow ego (tak 
w przypadku  pobudzenia, jak  i ham ow ania) b rak  istotnych 

206 zm ian w  dw óch porów nyw alnych  pom iarach, podczas gdy
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Zm iany w cechach uk ładu  nerw ow ego w w yniku  
rocznej izolacji an tark tycznej (według: Terelak, 
1982)

Tabela 19

Pomiar
P H R1

X S X S X S

Przed ekspedycją 68,20 9,03 72,6 10,67 61,7 10,97

p <  0,05

Po ekspedycji 66,9 9,68 70,1 13,48 65,5 11,96

ruchliw ość procesów  nerw ow ych  w ykazu je  pew ien wzrost, 
co w ydaje  się trudne  do w ytłum aczenia. Biorąc za punkt w y j
ścia h ipotezę Eliasza (1981) o ak tyw nym  i b iernym  m echaniz
mie fizjologicznym  regulacji stym ulacji (zob. s. 282), m ożna 
isto tn ie  oczekiwać, że środow isko an tark tyczne, cha rak te ryzu 
jące  się b rak iem  zm ienności i now ości, m oże spow odow ać 
sensy tyzację  tego  rodzaju  zachow ania, k tó re  przejaw ia się 
m.in. w e w zroście ruchliw ości zachow ania.

O cena trafności. Ja k  nadm ieniłem , n ie dokonyw ałem  analizy 
czynnikow ej w yodrębn ionych  przez Paw łow a podstaw ow ych 
w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, choć badan ia  tak ie  zostały  
przeprow adzone na poziom ie pom iaru  psychofizjologicznego 
w laborato rium  Tiepłow a (zob. N iebylicyn, 1972a). W skazują  
one na to, że w yodrębnione przez Paw łow a cechy są w  za
sadzie n iezależne od siebie. A nalizę czynnikow ą 134 py tań  
KT w w ersji francuskiej przeprow adziła  C arlier (w druku), 
k tó ra  w yodrębniła  na tej podstaw ie 4 czynniki: I czynnik 
obejm uje jedyn ie  pozycje dotyczące siły  procesu  pobudzenia 
i ruchliw ości procesów  nerw ow ych, II czynnik zaw iera  n ie 
m al w yłącznie py tan ia  zw iązane z siłą p rocesu  ham ow a
nia, czynnik III nasycony  jes t głów nie pytaniam i do tyczący
mi siły procesu  pobudzenia, a czynnik IV  zaw iera  pozycje 207
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zw iązane z ruchliw ością procesów  nerw ow ych i z siłą procesu, 
ham ow ania. C arlier nie otrzym ała n iezależnego czynnika, k tó 
ry  m ożna by  zidentyfikow ać z w yodrębn ioną przez Paw łow a 
ruchliw ością procesów  nerw ow ych. K orelację m iędzy w y 
odrębnionym i przez C arlier 4 czynnikam i a paw łow ow skim i 
w łaściw ościam i układu  nerw ow ego, m ierzonym i tym  samym  
kw estionariuszem , przedstaw ia tabela 20.

Tabela 20

K orelacje m iędzy cecham i układu  
nerw ow ego a czynnikam i 
w yodrębnionym i na podstaw ie analizy 
czynnikow ej KT (według: C arlier, 
w druku)

CUN Czynniki

I II III IV

P 0,72* 0,29* 0,52* 0,07

H —0,08 0,89* 0,18* 0,28*

R1 0,66* —0,13 0,06 0,47*

* p <  0,05.
C arlie r n ie  uw zględnia w swoich badaniach rów now agi jako  
w tórnej cechy układu nerw ow ego. W yniki zebrano z próbki 
sk łada jącej s ię  z 202 badanych, w tym  30 m ężczyzn (w w ie 
ku: Me =  20) i 172 kobiet (Me =  21 lat).

Podobne w yniki otrzym ali Paisey i M angan (1980), k tó rzy  
poddali analizie czynnikow ej angielską w ersję  KT. A naliza 
czynnikow a drugiego  stopnia, k tó ra  została dokonana na pod
staw ie 16 p ierw otn ie  w yodrębnionych  czynników , doprow a
dziła do w ydzielenia 6 czynników  drugiego rzędu. A utorzy  
w ykazali, że p ierw szy z tych  sześciu czynników  obejm uje si
łę procesu  pobudzenia i ruchliw ość procesów  nerw ow ych, 
drugi z kolei —  siłę procesu  ham ow ania. C zynnik trzeci 
rep rezen tu je  u jem ny znak siły  ham ow ania. N ajbardziej in 
teresu jący  jes t fakt pow tarzający  się w  obu badaniach, w  któ- 

208 rych  poddano analizie czynnikow ej py tan ia  KT, że ruchli-
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w ość n ie w ystępu je  jako  niezależny czynnik  i że nie może 
ona być oddzielona od siły  p rocesu  pobudzenia. Również 
przeprow adzone przez nas badan ia  ko re lacy jne  (zob. tabela  
21 i 22) po tw ierdzają  to stanow isko.
T erelak  (1974) otrzym ał podobne dane w badan iach  p rzep ro 
w adzonych na pilotach. Dla innych  celów  w yodrębn ił on p i
lo tów  z w ysokim  indeksem  alfa (N =  95) oraz z niskim  in 
deksem  alfa (N = 1 1 5 );  osobam i badanym i byli m ężczyźni 
w w ieku  20 - 45 lat (zob. tabela  21).
Z kolei Z arzycka (1980), p row adząc badan ia  nad p rzyczyna
mi w ypadków  u m aszynistów  PKP, dokonała in te rko re lac ji 
ty ch  sam ych cech układu  nerw ow ego — oddzielnie dla g rupy  
osób pow odujących  w ypadki, sk ładającej się z 59 m ężczyzn, 
oraz dla g rupy  losow o dobranej z m aszynistów  PKP (N =  
174). U zyskane d la  obu grup  dane przedstaw ione są w  ta 
beli 21.

Tabela 21

K orelacje  m iędzy w ynikam i uzyskanym i w  zakresie  
poszczególnych cech uk ładu  nerw ow ego

CUN
T erelak i1974) Z arzycka (1980)

P H R1 Rw P H R1 Rw

P A - > 0,589*** 0,595*** 0,282** c  - > 0,522** 0,564** —0,579**
H 0,448*** 0,283** —0,555*** 0,614*** 0,198** 0.180*
R1 0,713*** 0,305** 0,266** 0,711** 0,405** —0,388**
Rw 0,535*** —0,465*** 0,385*** < —  B —0,506** —0,249 -398** <—  D

* p <  0,05; ** p <C 0,01 j *** p <  0,001.

Sektor A — lotnicy z niskim  indeksem  alfa. Sektor B — lo tn icy  z wysokim  indeksem  
alfa . S ek to r C — grupa losow a m aszynistów  PKP. Sektor D — m aszyniści PKP: grupa 
osób pow odujących w ypadki.

Przedstaw iono w  niej w spółczynniki korelacji m iędzy 4 pod
staw ow ym i w łaściw ościam i układu  nerw ow ego dla 4 próbek  
rep rezen tu jących  różne populacje. W ystępu ją  w  nich  pew ne 
ogólne praw idłow ości. W e w szystkich  czterech  przypadkach  
stw ierdzono istn ien ie dodatn iej i sta tystyczn ie  isto tnej kore- 209
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lacji m iędzy siłą p rocesu  pobudzenia i siłą p rocesu  ham ow a
nia (w spółczynniki w ahają  się w  granicach  od 0,448 do 0,614) 
oraz m iędzy siłą procesu  pobudzenia a ruchliw ością procesów  
nerw ow ych (0,564-0,713). Również dodatn ia  korelacja , choć 
o słabszej sile związku, w ystępu je  w e w szystk ich  4 p rzypad
kach m iędzy siłą p rocesu  ham ow ania a ruchliw ością p roce
sów nerw ow ych (0,198-0,405). Co się tyczy  ko le jnych  in ter- 
korelacji, o trzym ano sprzeczne w yniki. Tam, gdzie w  b ad a
niach T erelaka stw ierdzono istn ien ie pozytyw nego zw iązku 
m iędzy cecham i (np. m iędzy ruchliw ością a rów now agą p ro 
cesów  nerw ow ych), w  badan iach  Z arzyckiej zare jestrow ano  
zw iązek  negatyw ny. I odw rotnie, w spółczynniki korelacji, 
k tó re  w  badan iach  Z arzyckiej m ają znak u jem ny (np. zw ią
zek m iędzy siłą procesu  pobudzenia a rów now agą procesów  
nerw ow ych), w edług T erelaka p rzyb iera ją  postać zw iązku po
zytyw nego.
W ynik i naszych badań  (z w yłączeniem  rów now agi procesów  
nerw ow ych) p rzedstaw ione w  tabeli 22 po tw ierdzają  w ykry te

Tabela 22

W spółczynniki ko relacji P aersona (r) 
m iędzy siłą procesu  pobudzenia, siłą 
procesu  ham ow ania i ruchliw ością 
procesów  nerw ow ych

Liczba i płeć 
osób bada

nych
CUN

CUN

P H R1

159
67 m i 92 k

P 0,390* 0,597*

159
67 m i 92 k

H 0,390* 0,088

159
67 m i 92 k

R1 0,597* 0,088
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przez T erelaka i Z arzycką praw idłow ości, do tyczące zw iązku 
m iędzy siłą procesu  pobudzenia i siłą ham ow ania oraz m iędzy 
siłą procesu  pobudzenia i ruchliw ością procesów  nerw ow ych. 
Jeżeli skoncen tru jem y  się w yłącznie na w ynikach  zgodnych 
w e w szystkich  4 próbach, z k tó rym i korespondu ją  rów nież 
w ynik i naszych badań, należy  stw ierdzić, że siła p rocesu  po 
budzenia i siła p rocesu  ham ow ania n ie są w  stosunku do sie
bie w łaściw ościam i ortogonalnym i, jak  m ożna byłoby  oczeki
w ać zakładając, że proces pobudzenia i p roces ham ow ania 
są z n a tu ry  sw ej odrębnym i i n iezależnym i w łaściw ościam i 
uk ładu  nerw ow ego. Poniekąd stw ierdzona w  pow yższych b a 
daniach  zależność m iędzy siłą p rocesu  pobudzenia i siłą p ro 
cesu  ham ow ania pozostaje  w zgodzie z in tu icją  Pawłowa, 
k tó ry  uważał, że u  typu  silnego w zasadzie oba p rocesy  są 
silne i typ  niezrów now ażony ch arak te ryzu je  się w yłącznie  
w zględną przew agą pobudzenia nad ham ow aniem , podczas 
gdy u typu  słabego oba procesy, tj. pobudzenie i ham ow a
nie, są słabe (Pawłów, 1951 - 1952).
In te resu jąca  jes t stosunkow o w ysoka i pozytyw na korelacja  
m iędzy siłą  procesu  pobudzenia i ruchliw ością procesów  n e r
wow ych, ko respondu jąca  z w ynikam i badań  czynnikow ych 
w  tym  zakresie. Już  k iedyś daw ałem  tem u w yraz (Strelau, 
1969), że ortogonalność obu ty ch  w łaściw ości w  stosunku do 
siebie budzi pew ne w ątpliw ości (zob. też s. 60).
Fakt, że obie cechy  uk ładu  nerw ow ego — siła p rocesu  po 
budzenia i ruchliw ość procesów  nerw ow ych •— n ie  są tak 
n iezależne od siebie, jak  to sugeru je  w iększość typologów  
paw łow ow skich, w łącznie z sam ym  Pawłowem , został po
tw ierdzony przez szereg au torów  w badaniach  prow adzonych 
na zw ierzętach  (np. Daw idienkow, 1947; Fiedorow , 1961; Kra- 
suskij, 1971), jak  i na  człow ieku (zob. N iebylicyn, 1972a, 1976; 
T urow skaja, 1963; Kozłowa, 1977). Je s t to oczyw iste, k iedy 
dokonuje się pom iaru  ruchliw ości uk ładu  nerw ow ego za po 
m ocą m etody stosow anej od sam ego początku w  badaniach 
nad typam i układu  nerw ow ego zw ierząt i człow ieka; idzie tu 
ta j o p rzeróbkę sygnałow ego znaczenia pa ry  bodźców, tj. naj- 211
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bardziej popu larną m etodę badan ia  ruchliw ości procesów  
nerw ow ych . Troszichin i in. (1978), prow adząc badanie na  
225 osobach w w ieku  od 5 do 24 lat i w yodrębn ia jąc  siedem  
różnych  g rup  wieku, stw ierdzili, że w e w szystkich  grupach  
ruchliw ość procesów  nerw ow ych  korelu je  dodatnio  (0,51 - 
- 0,83) z siłą procesu  pobudzenia. Ruchliw ość m ierzono za 
pom ocą m etody „przeróbki", a siłę uk ładu  nerw ow ego s to 
su jąc  odpow iednią odm ianę m etody K opytow ej (zob. s. 147). 
K ordjukow a (1977), ustosunkow ując się do problem u zbież
ności m iędzy oceną siły i ruchliw ości sugeruje, że obie te 
w łaściw ości procesów  nerw ow ych są w spółdeterm inow ane 
układem  siatkow atym . W  dalszej części p racy  (zob. s. 306), 
zajm ując się ruchliw ością zachow ania, dla k tó re j na jbardzie j 
charak te ry sty czn a  jes t zm iana reak c ji na zm ieniające się 
■otoczenie i k tó ra  na poziom ie w skaźników  może być porów 
nana  z ruchliw ością procesów  nerw ow ych, w ysuw am  przypu 
szczenie, że w łaściw ość ta  n ie  m oże być oddzielona od cha
rak te ry s ty k i energetycznej zachow ania. Jednostk i „ruchliw e" 
radzą sobie lepiej w  sy tuacjach  now ych i zm iennych, k tó re  
ch a rak te ry zu ją  się w  istocie w ysoką w artośc ią  stym ulacy jną 
(Fiske i M addi, 1961). Z drug iej strony  wiem y, że jednostk i 
z silnym  układem  nerw ow ym  są bardziej odporne na  silną 
stym ulację.
W  litera tu rze  m ożna znaleźć szereg danych, k tó re  inform ują 
o trafności teo re tycznej skali siły  p rocesu  pobudzenia KT. 
W łaśnie  ta  skala jes t dla nas najbardzie j istotna, poniew aż — 
jak  w ykażę to dalej (zob. s. 307) — jes t ona w ykorzystyw ana 
w  naszym  labora to rium  w  celu d iagnozy w ym iaru  zw anego 
przez nas reak tyw nością . W iększość danych  inform ujących 
o trafności teo re tyczne j te j skali zostało zebranych  przez p sy 
chologów  rosyjsk ich , k tó rzy  porów nyw ali ocenę siły układu  
nerw ow ego na podstaw ie KT z d iagnozą tej cechy opartą  na 
jednym  z  najbardziej popularnych  w skaźników , znanym  pod 
nazw ą: „zm iana czasu reakc ji p roste j pod w pływ em  pow tarza
jącej się ekspozycji bodźców" (zob. s. 147). Ja k  w ynika z ta- 
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konano tego  typu  porów nania, ko relacje  są dodatn ie  i s ta ty 
stycznie isto tne  (0,544 do 0,864), a w ięc po tw ierdzają  te o re 
tyczne oczekiw ania.

Tabela 23

Siła p rocesu  pobudzenia m ierzona KT 
oraz na podstaw ie zm iany czasu reakcji 
pod w pływ em  pow tarzającej się 
ekspozycji bodźców

Źródło Osoby badane r

N W iek Płeć

Chalik, 1972 50 18 -25 M 0,58**

Samonow, 1974 173 studenci M 0,68**

Dorfman, 1976 34 18-21 M 0,544*

W jatkin i Cze- 
kirow, 1976

45 18 - 26 M 0,864**

* p <  0,Oli ** p <  0,001

C halik  (1972) dokonał pom iaru  trafności teo re tycznej skali 
„siła procesu  pobudzenia” KT korelu jąc  w yniki uzyskane na 
je j podstaw ie z w ygaszaniem  ze w zm ocnieniem  w zakresie 
GSR, a w ięc z jedną  z najbardziej refe ren tnych  m etod służą
cych do diagnozy siły  układu  nerw ow ego. Badania te  po 
tw ierdziły  trafność w spom nianej skali (r — 0,67; p <  0,001). 
W ynik i tych  badań, uzyskane przez 50 sportow ców  w w ieku 
od 18 do 25 lat, pozostają jednak  w sprzeczności z danym i ze
branym i przez C arlie r (w druku). W  je j eksperym encie  siłę 
procesu  pobudzenia m ierzono w ykorzystu jąc  p rocedurę odru- 
chow o-w arunkow ą w zakresie reakcji m rugania i ok reśla jąc  
próg ham ow ania ochronnego na bodźce o różnej in tensyw 
ności. Do pew nego stopnia m etoda ta przypom ina m etodę 
w ygaszania ze wzm ocnieniem , gdzie zam iast m anipulow ania 
siłą bodźca stosuje się pow tarzające się ekspozycje bodźców 213
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w  celu  pom iaru  w ydolności uk ładu  nerw ow ego. C arlier po
dzieliła grupę 18 osób (studenci 1 roku  psychologii) na  dw ie 
podgrupy  —  z dużą i m ałą  siłą  uk ładu  nerw ow ego i nie 
stw ierdziła  sta tystyczn ie  isto tnych  różnic m iędzy nimi pod 
w zględem  w yodrębn ionych  przez siebie na podstaw ie KT 
czynników  nasyconych  skalą siły procesu  pobudzenia (czyn
niki I i III, zob. s. 208).
D okonując oceny trafności techn ik  kw estionariuszow ych 
przez porów nyw anie  w yników  psychom etrycznych  z danym i 
psychofizjologicznym i należy  zachow ać dużą ostrożność, n ie 
zależnie od tego, czy w ynik  porów nania  jest pozytyw ny, czy 
negatyw ny. W ynika  to z fak tu  istn ien ia  zjaw iska parcjalno- 
ści. M ów iąc innym i słowy, w szelkie p rocedury  psychofizjo
logiczne obiążone są specyfiką badanej reakc ji i stosow a
nych  bodźców, co w yraża się w  silnie zaznaczonych różn i
cach in tra indyw idualnych  (zob. s. 85 i 177). Również w  odnie
sieniu  do innych  w ym iarów  osobow ości stw ierdzono, że d iag 
noza oparta  na  badaniu  kw estionariuszow ym  nie ko relu je  ze 
w skaźnikam i psychofizjologicznym i badanego w ym iaru. Za 
p rzyk ład  służyć tu ta j m ogą badan ia  nad ekstraw ersją—in- 
tro w ersją  (zob. Franks, 1956, 1957; W illett, 1960; Gale, 1973, 
1981; Gale i in., 1969).
S tosow anie KT w yw ołać m oże w ątpliw ości co do tego, czy 
kw estionariusz ten  spełnia w szelkie w ym agania psychom e- 
tryczne, a co w ięcej, czy m etoda ta  pozw ala na pom iar paw ło
w ow skich cech uk ładu  nerw ow ego, co w ydaje  się spraw ą za
sadniczą. Jeżeli chodzi o p ierw szą w ątpliw ość, m ogę pow ie
dzieć na sw oje uspraw iedliw ienie, że K w estionariusz T em pe
ram entu  to  p ierw otn ie  w ynik  m ojego „hobby", a n ie zaw odo
w ego zaangażow ania. K iedy go konstruow ałem , m yślałem  
o nim  jedyn ie  jako  o narzędziu  do uży tku  w ew nętrznego. Co 
do tyczy  drug iej w ątpliw ości, ustosunkow ałem  się do n ie j na 
początku  tego rozdziału. T utaj jednak  ustosunkuję  się do niej 
jeszcze z innego p unk tu  w idzenia.
Typologia Paw łow a poddana została szeregu  przeobrażeniom  
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ty czy ła  różnych kw estii, stąd  też n ie łatw o obecnie s tw ier
dzić, co jeszcze jest, a co już nie jest typologią paw łow ow - 
ską. Słusznie pisze Eysenck (w druku), że „ teo ria  Paw łow a 
poddana została daleko  posunięte j ew olucji i trudno  dzisiaj 
znaleźć choćby dw óch jej zw olenników , k tó rzy  byliby  ca ł
kow icie zgodni w  jej in terp retacji..., to, z czym m am y do czy
nienia, to  in te rp re tac ja  teo rii Paw łow a dokonana przez Gra- 
ya, S tre laua czy M angana, co jest zupełnie inną spraw ą". 
Co praw da tę sam ą uw agę należy rozszerzyć rów nież na in 
nych in te rp re ta to ró w  typologii Pawłowa, w łączając Tiepłowa, 
N iebylicyna i M ierlina. Badania prow adzone w  ich labo ra to 
riach, podobnie jak  w  innych  ośrodkach, m ają  niew iele 
wspólnego z trad y cy jn ą  typologią Paw łow a. W iele n ieporozu
m ień w tej dziedzinie badań  m ożna by uniknąć, gdyby p rzy 
jąć, że badania prow adzone po śm ierci Paw łow a i naw iązu ją
ce do jego  koncepcji typów  układu  nerw ow ego dotyczą ty p o 
logii neopaw łow ow skiej. W ażne jest przy  tym, aby ustalić, 
jak iego  rodzaju  zm iany i m odyfikacje w prow adzono do te j 
koncepcji w  porów naniu  z jej o ryginalną w ersją. Uwaga ta 
dotyczy rów nież badań  prow adzonych za pom ocą K w estiona
riusza Tem peram entu.



Rozdział

4
Typologia  P aw łow a 
a n iek tó re
biologicznie u w aru n k o w an e  
w y m ia ry  osobowości

4.1. Wstęp

Eysenck (1965), rozpatru jąc  teo rie  osobowości, w k tó rych  za
sadniczą rolę odgryw a koncepcja  w arunkow ania  klasycznego, 
w ym ienia dw ie —  teo rię  lęku  w edług szkoły z un iw ersy te tu  
w  Iow a i sw oją w łasną koncepcję  ek traw ersji— introw ersji. 
Jak  wiadom o, koncepcja  lęku  została opracow ana przez Spen- 
ce 'a  (1953, 1956; Spence i Taylor, 1951) na podstaw ie ekspe
rym entów  z w arunkow aniem  odruchu m rugania, opartych  na 
paradygm acie  teo rii uczenia się w edług Hulla. Dzięki T ay
lor (1953), k tó ra  opracow ała K w estionariusz Jaw nego N ie
poko ju  (MAS), oparty  na teorii Spence'a, istn ieje  możliwość 
pom iaru te j cechy w  badaniach  grupow ych. T eoria ekstra- 
w ersji— introw ersji, opracow ana p ierw otn ie przez Junga 
(1960), nab ra ła  now ych kształtów  dzięki koncepcji zdolności 
w arunkow ania  (conditionab ility ) i fizjologicznej in terpretacji, 
k tó re  w prow adził do n iej Eysenck (1957, 1967, 1970). W iele  

216 eksperym entów  przeprow adzonych przez n iego i jego współ-
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pracow ników  (znanych jako  g rupa z M audsley) w  celu  zrozu
m ienia isto ty  ek straw ersji— introw ersji, opartych  było g łów 
n ie  na paradygm acie  w arunkow ania  klasycznego. Również i w  
tym  p rzypadku  najczęściej poddaw ano badan iu  zjaw isko od
ruchu  m rugania. Rów nolegle do badań  labo ra to ry jn y ch  Ey- 
senck pracow ał in tensyw nie nad konstrukc ją  kw estionariuszy , 
k tó re  pozw oliłyby m ierzyć w chodzące w  skład jego teorii 
w ym iary  osobowości. Jego  podejście psychom etryczne p rze
p latane badaniam i labora to ry jnym i rzuciło  now e św iatło  na 
zaw arte  w  jego teorii podstaw ow e w ym iary  osobow ości: 
ek straw ersję—introw ersję , neuro tyczność i psychotyzm .
W  jednej z m oich p rac (Strelau, 1969) zw róciłem  uw agę na 
fakt, że Eysenck, ch arak te ryzu jąc  teorie  osobow ości naw ią
zujące do koncepcji w arunkow ania  k lasycznego, n ie  w ym ie
nił teo rii typów  uk ładu  nerw ow ego i tem peram entu  w edług 
Pawłowa. Tym czasem, teo ria  ta  pow inna być niew ątpliw ie 
trak tow ana jako p ierw otna  i fundam entalna w  stosunku  do 
uprzednio w ym ienionych w ym iarów  osobow ości: lęku  i ek 
straw ersji— introw ersji. N aw et jeżeli przyjąć, że o ryg inal
na teo ria  typów  układu  nerw ow ego w edług  Paw łow a o p ra 
cow ana została na podstaw ie badania zw ierząt, to typo lo
gia Iw anow a-Sm oleńskiego i prow adzone od la t trzydzie
stych  badania nad tem peram entem  przez K rasnogorskiego 
(zob. rozdz. 2), podobnie jak  zapoczątkow ane od połow y la t 
p ięćdziesiątych i prow adzone głów nie przez Tiepłow a, N ie- 
bylicyna i M ierlina badania  nad tem peram entem  i podstaw o
wymi cecham i uk ładu  nerw ow ego, stanow ią p rzekonujący  
argum ent na rzecz tego, że n ie sposób pom inąć typologii 
Pawłowa, k iedy  analizu je się w ym iary  osobow ości w ykorzy 
stu jące  zjaw isko w arunkow ania. Błąd Eysencka został n a p ra 
w iony przez jego uczniów  — Levey 'ego i M artin  (1981), k tó 
rzy, rozpa tru jąc  w ym iary  osobow ości oparte  na  w arunkow a
niu, b iorą za punkt w yjścia teorię  typów  w edług Paw łow a 
i jej m odyfikację.
Sądzę, że co najm niej dw a zasadnicze fak ty  w płynęły  na  
w zrost za in teresow ań  typologią  Paw łow a w  k ra jach  zachód- 217
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nich  i na podejm ow anie badań  w celu  usta len ia  związków 
m iędzy koncepcją  typów  układu  nerw ow ego a w ybranym i 
w ym iaram i osobowości. Pierw szy, to fundam entalna m ono
grafia  G raya P avlov's T ypo logy  (1964). O publikow ane w niej 
a rty k u ły  T iepłow a—N iebylicyna i ich w spółpracow ników  d a 
ły szerszy pogląd na typologię Paw łow a w  odniesien iu  do 
człow ieka. Jednak , co najw ażniejsze, w  m onografii te j są 
dw a rozdziały  nap isane przez G raya, w  k tó ry ch  au to r w ska
zuje na  pew ne podobieństw a m iędzy koncepcją  cech układu 
nerw ow ego, w  tym  szczególnie siły procesów  nerw ow ych, 
a teoriam i aktyw acji, na k tó rych  op iera ją  się n iek tó re  w y 
m iary  osobow ości opracow ane przez psychologów  k ra jów  za
chodnich. Tak w ięc p ierw szy  pom ost przerzucony przez G ra
ya m iędzy typologią Paw łow a a n iektórym i biologicznie uw a
runkow anym i w ym iaram i osobowości ułatw ił dw ustronną 
w ym ianę idei w  tym  obszarze badawczym .
Drugim  podstaw ow ym  faktem , k tó ry  w płynął na w zrost zain
teresow ań  w poszukiw aniu  zw iązków  m iędzy w ynikam i ba
dań nad  podstaw ow ym i cecham i układu  nerw ow ego i nad 
w ym iaram i osobowości, jes t sym pozjum  pt. Fizjologiczne  
podstaw y psycho log icznych  różnic indyw idua lnych  zorgani
zow ane w czasie XVIII M iędzynarodow ego K ongresu Psy
chologii w  1966 r. w  M oskw ie. W  swoim  w ystąp ien iu  na tym  
sym pozjum  E ysenck (1966) zw rócił uw agę na podobieństw a 
m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a ek s traw ers ją—introw ersją . 
W ygłoszone na tym  sym pozjum  refe ra ty  stanow iły  podsta
wę do w ydan ia  książki pt. Biological Bases of Individual 
Behavior, redagow anej przez N iebylicyna i G raya (1972). 
W skazano w  n iej na  szereg pow iązań m iędzy typologią 
Paw łow a a n iek tó rym i w ym iaram i osobow ości — dotyczy  to 
tak  rozw ażań teoretycznych , jak  i fak tów  em pirycznych, do 
k tó ry ch  naw iążę w  dalszej części rozdziału.
C atte ll (1972), porów nując badania nad podstaw ow ym i ce
cham i uk ładu  nerw ow ego z badaniam i nad osobow ością p rze 
prow adzanym i na Zachodzie, zw rócił uw agę na to, że jedna 
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łogowie osobow ości k ra jów  zachodnich koncen tru ją  się na 
badan iu  w ielow ym iarow ym , podczas gdy typologow ie paw- 
łow ow scy b io rą  pod uw agę ty lko  jeden  w ym iar, tj. siłę 
uk ładu  nerw ow ego. Ta błędna opinia w ynika  na jp raw d o 
podobniej stąd, że C atte ll oparł swój w niosek  w yłącznie  na 
publikacji G raya (1964), gdzie isto tn ie  w szystk ie rozdziały  — 
poza p racą  T iepłow a — pośw ięcone są sile uk ładu  nerw ow e
go. Jednak  w czasie, k iedy  C atte ll form ułow ał swój w nio
sek, istn ia ły  setk i publikacji pośw ięconych badan iu  tak ich  
cech uk ładu  nerw ow ego, jak : ruchliw ość, labilność, dyna- 
miczność, rów now aga tych  procesów  czy k oncen trac ja  p roce
sów  nerw ow ych, co przedstaw iłem  w yczerpująco  w  rozdz. 1. 
Poszukując zw iązków  m iędzy sw oją teo rią  osobow ości a po
jęciem  siły uk ładu  nerw ow ego, C atte ll (1972) w ysunął h ipo 
tezę o m ożliw ości istn ien ia  zw iązków  m iędzy siłą uk ładu  n e r
w ow ego a takim i w ym iaram i, jak : dom inow anie—uległość, 
ogólne zaham ow anie, tem peram ent hipom aniakalny, spon ta
niczność, czujność „korow a"— czujność „w zgórzow a" (cor- 
teitia), m obilizacja—reg resja  i exvia— invia. Szczególną uw a
gę zw rócił C atte ll na cortertię, k tó ra  ma w iele elem entów  
w spólnych z pojęciem  aktyw;owalności w edług G raya (1964).
G ray posługuje  się tym  pojęciem  w  celu  w ykazania  podo
bieństw a m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a koncepcją  a k ty 
w acji (zob. s. 73).
T eoretyczne rozw ażania C attella, dotyczące zw iązku m iędzy 
siłą uk ładu  nerw ow ego a w yodrębnionym i przez n iego w y 
m iaram i osobowości, w ym agają  w eryfikacji em pirycznej. Ba
danie przeprow adzone przez O rlebeke (1972) n ie potw ierdza 
przypuszczeń C attella . W spom niany badacz zastosow ał 16-CO 
kw estionariusz C attella, k tó rym  zbadał 60 studentów . Siłę

RT m ax
ich układu nerw ow ego oceniał na podstaw ie w sk a ź n ik a -----------

RT min
(zob. s. 145). Spośród 16 w ym iarów  poddanych badan iu  jed y 
nym  czynnikiem , k tó ry  k o re lu je  pozytyw nie z siłą uk ładu  
nerw ow ego, jest su rgencja— desurgencja  (F), n ie  w ym ieniona 
przez C attella, k iedy  w ysuw ał h ipotezę co do zw iązku mię- 219
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dzy siłą uk ładu  nerw ow ego a w yodrębnionym i przez n iego  
w ym iaram i osobow ości. W  innym  badaniu, w k tó rym  pod
dano ocenie 30 osób, O rłebeke (1972) otrzym ał podobne w y 
niki. S tatystycznie  isto tna k o re lac ja  (r =  0,48; p <  0,05) w y
stąp iła  ty lko m iędzy siłą a surgencją. Surgencja obejm uje 
tak ie  cechy, jak ; pogodność, uspołecznienie, energiczność, 
zadow olenie, rozm owność, spokój (zob. C attelł, 1965). Jed n o 
stk i charak teryzow ane jako  uspołecznione, energ iczne i roz
m ow ne pow inny przejaw iać ak tyw ność o raczej dużej w a r
tości stym ulacyjnej, tak  jak  m ożna by  tego oczekiw ać w w y
padku  osób z silnym  układem  nerw ow ym . Sugeru je  to, ze w y 
niki, k tó re  uzyskał O rłebeke, są spójne z koncepcją  siły uk ła
du  nerw ow ego.
Poszukiw anie stym ulacji w  relacji do siły  uk ładu  nerw ow e
go było przedm iotem  badań  Salesa i in., (1974). W  swoich b a 
dan iach  au to rzy  wzięli za punkt w yjścia  stw ierdzenie Gra- 
ya, że u  jednostek  ze słabym  typem  układu  nerw ow ego m e
chanizm  ak tyw acji w zm acnia stym ulację, podczas gdy u jed 
nostek  „silnych" tłum i ją. Na tej podstaw ie w ysunęli h i
potezę, że jednostk i z silnym  układem  nerw ow ym  funkcjo
nu ją  efek tyw nie pod w pływ em  silnej stym ulacji. Tym czasem  
jednostk i posiadające słaby  układ  nerw ow y są w rażliw e na  
bodźce słabe. Zapotrzebow anie na stym ulację m ierzono w 
dw óch eksperym entach  różniących  się rodzajem  stym ulacji: 
sensorycznej i społecznej. W  jednym  eksperym encie  za a ra n 
żow ano dwie sy tuacje. W  pierw szej z nich badani (24 oso
by) po to, aby eksponow ać sobie p roste  bodźce wzrokowe 
i słuchow e, o czasie ekspozycji w ynoszącym  2 sek., n aciska
li na  przycisk. Liczba ekspozycji by ła  regulow ana przez sa
me osoby badane. W  czasie 20-min. eksperym en tu  mogli oni 
naciskać p rzycisk  dow olną ilość razy, zgodnie z ich życze
niem. W  drug iej sy tuacji eksperym enta lnej eksponow ano b a r
dziej złożone bodźce. Były to lam pki o różnych kolorach 
oraz różne złożone dźwięki. W  te j sy tuacji, k tó ra  pod w zglę
dem innych  zm iennych n ie różniła się od poprzedniej, zba- 
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isto tnej in te rakc ji m iędzy w arunkam i eksperym en tu  a siłą 
uk ładu  nerw ow ego. W  sy tuacji bardziej złożonej jednostki 
,,silne" naciskały  przycisk  isto tn ie częściej aniżeli jednostki 
„słabe". W  sy tuacji eksperym entalnej, w  k tó re j eksponow a
no p roste  bodźce, w iększa liczba naciśn ięć w yw ołujących 
pojaw ienie  się bodźca w ystąp iła  u  jednostek  ze słabym  u k ła 
dem  nerw ow ym .
W  drugim  eksperym encie  m ierzono zapotrzebow anie na s ty 
m ulację re je s tru jąc  p referencję  badanych  co do liczby osób, 
k tó re  m ożna um ieścić w  fikcy jnych  pom ieszczeniach, tak  aby 
n ie  by ły  przepełnione. Jako  m odele posłużyły  poczekalnia na 
lo tn isku  oraz hol, w  k tó rym  odbyć się m iało przyjęcie. W y 
niki uzyskane przez 30 badanych  okazały  się spójne z re 
zultatam i poprzedniego eksperym entu . S tw ierdzono, że w y 
stępu je  pozytyw na ko re lac ja  m iędzy siłą uk ładu  nerw ow e
go a liczbą osób um ieszczonych w  pom ieszczeniach m odelo
wych. A naliza w ariancji po tw ierdziła  isto tność in terakcji 
m iędzy sy tuac ją  społeczną a siłą uk ładu  nerw ow ego — jed 
nostk i „silne" um ieszczały w ięcej osób w  obu aranżow anych 
pom ieszczeniach.
W  innym  badaniu  Sales i Throop (1972), stosu jąc jako  m iarę 
m odulacji in tensyw ności bodźca tzw. k ineste tyczny  efekt n a 
stępczy (zob. Petrie, 1967), w ykazali, że efek t ten  ko relu je  
isto tn ie z siłą uk ładu  nerw ow ego. Jednostk i reduku jące  s ty 
m ulację, k tó re  nie docen ia ją  rozm iaru  obm acyw anego k sz ta ł
tu  po stym ulacji, w ydają  się charak teryzow ać silnym  u k ła 
dem  nerw ow ym . Z drugiej strony, w iększość jednostek  n a 
leżących  do słabego ty p u  układu  nerw ow ego przecenia  roz 
m iar eksponow anej bryły , a w ięc są to  jednostk i „w zm acnia
jące". W ynik  ten  je s t zgodny z h ipotezą G raya (zob. s. 220) 
na  tem at w zm acniania i tłum ienia w  zależności od siły u k ła 
du  nerw ow ego. Również Barnes (1976), dokonując konfron
tacji faktów  uzyskanych  w zakresie  badań  nad m odulacją in 
tensyw ności bodźca i siłą uk ładu  nerw ow ego, dochodzi do 
wniosku, że m iędzy tym i w ym iaram i istn ieje  pow iązanie. J e d 
nostki, u k tó ry ch  m odulacja in tensyw ności bodźca jest pozy- 221
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tyw na (wzm acnianie stym ulacji), należą  raczej do słabego ty 
pu układu  nerw ow ego, podczas gdy nega tyw na m odulacja 
in tensyw ności bodźca (tłum ienie stym ulacji) typow a jes t dla 
osób z silnym  układem  nerw ow ym .
N ależy nadm ienić, że Bucłisbaum  (1976), k tó ry  zapożyczył po
jęcie  „w zm acniania" i „tłum ienia" od P etrie  (1967), stw ierdza 
istn ien ie  odw rotnej zależności m iędzy siłą uk ładu  nerw ow e
go a w ym iarem  w zm acniania—tłum ienia. W edług  niego jed 
nostki „w zm acniające" posiadają  silny  układ  nerw ow y, a jed 
nostk i „ reduku jące"  —  słaby. Różnica ta  w ynika  głów nie 
z fak tu  zastosow ania innej p rocedury  pom iarow ej. Buchsbaum  
stosu je  jako  w skaźnik  w ym iaru  w zm acniania—tłum ienia am
plitudę uśredn ionych  po tencjałów  w yw ołanych  (UPW) na 
bodźce o w zrasta jące j in tensyw ności, przy  czym  chodzi tu  
o bodźce raczdj o dużej sile (Buchsbaum, 1976, 1978; Buchs
baum  i in., w  druku). W  tym  p rzypadku  stosu jąc pawło- 
w ow ską term inologię m ożem y pow iedzieć, że ham ow anie 
ochronne pow oduje w iększy spadek reakc ji na bodźce o d u 
żej in tensyw ności u  jednostek  ze słabym  układem  nerw o
wym, co w  konsekw encji doprow adza do zm niejszenia się 
am plitudy. U jednostek  „silnych" zjaw isko zw iększania się 
am plitudy w ynika  z faktu, że reagu ją  one odpow iednio do 
w zrasta jącej in tensyw ności bodźców. Oczywiście, m iędzy kon 
cepcją w zm acniania—tłum ien ia  w edług P etrie  i Buchsbaum a 
w ystępują isto tne różnice, k tó re  n ie są bez w pływ u na 
w spom niane w yżej rozbieżności, jednak  n ie jes t moim celem  
rozw inięcie te j kw estii.
Zuckerm an (1979, 1980), p rezen tu jąc  sw oją koncepcję  poszu
kiw ania doznań (sensation seeking), w skazu je  rów nież na 
pew ne analogie z typam i uk ładu  nerw ow ego w edług Paw ło
wa. Pisze on, że „psa-sangw inika, charak teryzu jącego  się sil
nym  typem  uk ładu  nerw ow ego i dużą ruchliw ością, można 
porów nać z jednostką  o dużej po trzebie doznań, z kolei typ 
flegm atyczny odpow iada m ałej po trzeb ie  doznań" (Zucker
man, 1979, s. 38). W ydaje  się jednak , że dokonane przez 
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Przedstaw iając  typologię Paw łow a w form ie sześcianu, autor 
b łędnie zaliczył typ  flegm atyczny do słabego ty p u  układu 
nerw ow ego, ze słabym i procesam i pobudzenia i ham ow ania. 
Zgodnie z Pawłowem , jak  i w szystkim i typologam i pawło- 
wowskim i, jes t to  ch arak te ry s ty k a  ty p u  słabego, m elancho- 
licznego. N ie u lega w ątpliw ości że Zuckerm an, k iedy  m ówił 
o jednostkach  o m ałej po trzeb ie  doznań, m iał na  m yśli słaby 
typ  układu  nerw ow ego, tj. m elancholika. Nasze dane (Ole- 
szkiewicz—Zsurzs, 1982), zebrane w  badan iu  171 osób (męż
czyzn w  w ieku  1 6 -2 0  lat), po tw ierdzają  w  pew nej m ierze 
hipotezę Z uckerm ana. Siła uk ładu  nerw ow ego m ierzona na 
podstaw ie KT k o re lu je  istotnie, choć nisko, z następującym i 
skalam i K w estionariusza  Poszukiw ania  Doznań (Sensation  
Seeking  Scale  — SSS): skala ogólna (r =  0,25; p <  0,01), po 
szukiw anie grozy i przygód (r — 0,36; p <  0,001), podatność 
na nudę (r =  0,25; p <  0,01). W ynik i tych  badań  nie są spó j
ne z danym i uzyskanym i na  podstaw ie analizy  czynnikow ej 
przeprow adzonej przez Paiseya i M angana (1980). A utorzy ci 
zastosow ali K w estionariusz O sobow ości Eysencka (Eysenck  
Personality Q uestionnaire  — EPQ), K w estionariusz P oszuki
wania D oznań  Zuckerm ana i KT S trelaua i na  podstaw ie 
w szystk ich  pozycji zaw artych  w  tych  kw estionariuszach  w y 
odrębnili cztery  n astępu jące  czynniki: I. ek straw ersja /s iła  
pobudzenia/ruchliw ość; II. sam okontro la em ocjonalna/sta łość/ 
/rozw aga; II. siła ham ow ania /kon tro la  w erb a ln a /ek sp resja  
m otoryczna/n iepodatność na m anipulację i IV. poszukiw anie 
doznań/nerw ow ość. Dane te, uzyskane na podstaw ie badań  
277 osób, sugeru ją , że poszukiw anie doznań należy  tra k to 
w ać jako  w ym iar n ie zw iązany z siłą uk ładu  nerw ow ego i z 
ruchliw ością  procesów  nerw ow ych, podobnie jak  i z rów no
w agą w  zakresie  siły uk ładu  nerw ow ego. A utorzy  w y jaśn ia 
ją  b rak  ko re lac ji faktem , iż poszukiw anie doznań zaw iera 
składniki patologiczne.
Od la t sześćdziesiątych in teresow ałem  się poszukiw aniem  
zw iązków  m iędzy cecham i uk ładu  nerw ow ego, m ierzonym i 
KT, a takim i w ym iaram i osobowości, jak  ek straw ersja—intro- 223’
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w ersja, neuro tyczność i lęk. Również w  w ielu  innych  k ra 
jach, szczególnie na Zachodzie, psychologow ie in te resu ją  się 
w ym ienionym i tu  w zajem nym i pow iązaniam i. D ane em pirycz
ne i dyskusję  do tyczącą re lac ji m iędzy podstaw ow ym i cecha
mi układu  nerw ow ego a w ym ienionym i w ym iaram i osobow o
ści przedstaw iam  w  dw óch ko lejnych  podrozdziałach.

4.2. E kstraw ersja—introw ersja 
a  cechy układu nerw owego

4.2.1. Przegląd badań. Eysenck (1947, 1957, 1970) jest p ierw 
szym psychologiem  osobow ości na Zachodzie, k tóry , rozpa
tru jąc  fizjologicżne m echanizm y leżące u podstaw  w ym iarów  
tem peram entu , zw rócił uw agę na  typologię Paw łow a. Jak  
w spom niałem  w yżej, w ysunął on hipotezę, że ek straw ersja— 
—in trow ersja  (E/I) ma szereg elem entów  w spólnych z siłą 
układu nerw ow ego. „»Słaby« typ  osobow ości w ydaje  się p rzy 
pom inać in trow ertyków , zaś »silny« typ  osobow ości e k s tra 
w ertyków ” (Eysenck, 1963, s. 33). N a hipotezę dotyczącą a n a 
logii, k tó rą  E ysenck rozszerzył w  późniejszych p racach  (Ey
senck, w  druku; E ysenck i Levey, 1972) m iały w pływ  rozw a
żania teo re tyczne G raya (1964). D otyczą one — jak  już n ad 
m ieniłem  — podobieństw a m iędzy pojęciem  siły układu  n e r
wowego a aktyw ow alnością. To osta tn ie  pojęcie użyte  jest 
w celu  w y jaśn ien ia  różnic indyw idualnych  w  poziom ie a k ty 
wacji. Jedno z założeń teorii aktyw ow alności w edług G raya 
mówi, że „jednostki, k tó re  m ają n iską pozycję w  w ym iarze 
ak tyw ow alności (tzn. te, k tó re  w  jak ie jko lw iek  sy tuacji bodź
cowej w ykazu ją  w zględnie niski poziom  aktyw acji), odpow ia
dają  jednostkom  z silnym  układem  nerw ow ym ; jednostki, 
k tó re  m ają  w ysoką pozycję w  w ym iarze aktyw ow alności (tzn. 
te, k tó re  w  jak ie jko lw iek  sy tuacji bodźcow ej w ykazu ją  w zględ
n ie w ysoki poziom  aktyw acji) odpow iadają jednostkom  ze 
słabym  układem  nerw ow ym ” (Gray, 1964, s. 306). W ystępo- 

224 w anie różnic m iędzy silnym  i słabym  układem  nerw ow ym
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C ray  uzasadnia m. in. tym, że „im  słabszy układ nerw ow y, tym  
w iększy jest stopień niespecyficznego bom bardow ania kory  
w jak iejko lw iek  sy tuacji stym ulacyjnej przez w stępujący  
układ sia tkow aty" (1964, s. 305). To w łaśnie stw ierdza Ey- 
senck, k iedy in te rp re tu je  różnice m iędzy ekstraw ertyk iem  
i in trow ertykiem , w ykorzystu jąc  sw oją teorię  pętli ak ty w a
cy jnej: kora  — układ siatkow aty, w prow adzoną w drugiej po
łowie lat sześćdziesiątych w celu w yjaśn ien ia  fizjologicznej 
podstaw y E/I (Eysenck, 1967, 1981). Zgodnie z jego  p rzypu 
szczeniem  in trow ertyk  i słaby typ  układu  nerw ow ego m ają 
ogólnie wyższy poziom  ak tyw acji w porów naniu  z e k s traw er
tykiem  i z silnym  typem  układu  nerw ow ego. Paisey i M angan 
(w druku), porów nując w ym iar E/I z siłą uk ładu  nerw ow ego, 
w ysunęli hipotezę, że „w  term inach  zachow ania, ek straw ersja  
i siła pobudzenia to w ym iary  celow ego zachow ania, w yraża
jące się z jednej s trony  , w aktyw ności społecznej, z drugiej 
zaś w pracy".
Pierw otnie G ray (1964) sądził, że siła uk ładu  nerw ow ego 
zw iązana jest z neurotycznością, choć kilka lat później w y 
cofał się z tego stanow iska, podzielając pogląd Eysencka 
o zw iązku m iędzy ek straw ersją—in trow ersją  a siłą układu 
nerw ow ego (Gray, 1967). S tanow isko sw oje poparł danym i 
em pirycznym i, k tó re  są przedstaw ione w tabeli 24.
Jak  w ynika z pow yższej tabeli, jeżeli idzie o analogię m iędzy 
słabym  typem  uk ładu  nerw ow ego a in trow ertykiem , b rak  
pełnej zgodności; do tyczy  to szczególnie podatności na  zm ę
czenie i ham ow ania reak tyw nego . G ray zw rócił uw agę na 
fakt, że w  eksperym entach , w  k tó rych  poddaje  się badaniu  
zjaw isko zmęczenia, na leży  ujednolicić  w artość stym ulacyj- 
ną sy tuacji po to, aby jakako lw iek  konkluzja dotycząca re 
lacji m iędzy E/I a siłą uk ładu  nerw ow ego m ogła być trafna. 
Stw ierdzenie to  m a silne uzasadnienie  w  badaniach  Rożdie- 
stw ienskiej (1980). P rzeprow adziła  ona serię  eksperym entów , 
w k tó rych  w ykazała, że w  w arunkach  d ługo trw ałej m onoto
nii jednostk i charak te ryzu jące  się słabym  układem  nerw ow ym  
w ykonu ją  zadanie lepiej i p rze jaw iają  m niejsze zm ęczenie 225

15 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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Tabela 24

D ane eksperym entalne ilustru jące  w e d łu g ' 
G raya (1967) zw iązek m iędzy siłą układu 
nerw ow ego a ekstraw ersją—in trow ersją

Dane E/I Siła UN

1. N iski próg 
w rażliw ości

introwertyk słaby
TUN

2. Dodatni w pływ  bodź
ców  ubocznych

ekstrawertyk silny
TUN

3. W zm ocnienie 
stym ulacji

introwertyk słaby
TUN

4. Duża częstotliw ość mi
gotania

introwertyk słaby
TUN*

5. Kierunek zmian pod 
w pływ em  środków po
budzających

introwertyk słaby
TUN

6. Duża podatność na 
zmęczenie

ekstrawertyk słaby
TUN

7. W ysokie hamowanie 
reaktywne (IR)

ekstrawertyk słaby
TUN

* W  typologii Paw łow a s tosu je  się  k ry tyczną  częstotliw ość 
m igotania głów nie do pom iaru lab ilności (zob. s. 157).

w porów naniu  z jednostkam i o silnym  układzie nerw ow ym . 
D okładnie odw rotna praw idłow ość w ystępu je  w tedy, k iedy  
m am y do czynienia z dużą w artośc ią  stym ulacy jną sy tuacji, 
W  tym  przypadku  słaby typ  uk ładu  nerw ow ego jes t szcze
gólnie podatny  na  zm ęczenie.
Dane eksperym en ta lne  Eysencka, k tó re  w skazu ją  na  to, że 
ham ow anie reak tyw ne ( I r )  jes t w yższe u ekstraw erty k ó w  w  
porów naniu  z in trow ertykam i, pozostają  w  dużej sprzeczno
ści z koncepcją  siły  uk ładu  nerw ow ego w edług Paw łow a. 
Jedna  z przyczyn tkw i być może w  tym, że pojęcie  ham ow a- 

226 n ia  reak tyw nego  w prow adzone przez H ulla (1943) jes t nie-
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jasne. Z tego też pow odu Eysenck (1967) najpraw dopodobniej 
zrezygnow ał z dalszego stosow ania go w celu fizjologicznej 
in te rp re tac ji ek straw ersji—in trow ersji. Zgodnie z poglądem  
ostatn io  w ym ienionego autora, IR pow inno być trak tow ane 
jako  ham ow anie w arunkow e, korespondu jące  z jego  po ję
ciem  ham ow ania czasow ego. N ie m am  w ątpliw ości, że gdyby 
Paw łów  mógł in terp re tow ać stanow isko H ulla dotyczące ha
m ow ania reaktyw nego, trak tow ałby  to ham ow anie jako bez
w arunkow e, z tego  prostego  powodu, że Paw łów  (1951 - 1952) 
uw ażał w szystkie rodzaje  ham ow ania w rodzonego za ha
m ow anie bezw arunkow e (zob. przypis 1 na s. 22). Hull, opi
su jąc  stan, k tó ry  określa ł jako  ham ow anie reaktyw ne, pisał, 
m .in.: „Jakako lw iek  reak c ja  pow stała w  organizm ie w yw ołu 
je  w arunek  lub stan, k tó ry  działa jako  pierw otna, negatywr- 
na m otyw acja, poniew aż posiada on wrodzoną  (podkreślenie 
m oje — J. S.) zdolność zaprzestan ia  aktyw ności, k tó ra  ten  
stan  w yw ołała” (1943, s. 278). Jednak  w ażniejsze niż n iepo
rozum ienia term inologiczne są fakty . Ja k  w iadom o Eysenck 
(1957, 1970) przeprow adził serię  eksperym entów  nad rem i
niscencją, k tó ra  pozostaje  w  re lacji do ham ow ania (reak tyw 
nego, czasow ego) pojaw iającego  się pod w pływ em  skom aso
w anego ćw iczenia i w yw ołującego spadek  poziom u w ykona
nia aż do m om entu pojaw ienia się przerw y. Po odpoczynku 
stw ierdza się popraw ę w ykonania, co je s t w ynikiem  tego, że 
w czasie p rzerw y ham ow anie zanika. D ane zebrane na  pod
staw ie w ielu  badań  przeprow adzonych w  laborato rium  Eysen- 
cka w ykazują, że rem iniscencja jes t znacznie w yższa u ek 
s traw erty k ó w  aniżeli u  in trow ertyków . Z punk tu  w idzenia te 
orii Paw łow a spadek  w ykonania, zm niejszenie reakc ji czy ob
niżenie się poziom u funkcjonow ania pod w pływ em  w ydłużo
nego ćw iczenia (co jes t podstaw ow e d la rem iniscencji) znaczy 
dokładnie to  samo, co w yczerpan ie  kom órek  nerw ow ych  pod 
w pływ em  w ydłużonej czy pow tarzającej się stym ulacji. Jest 
to k lasyczny  przykład  ham ow ania ochronnego czy pozakreso- 
wego. Ja k  w iadom o z lite ra tu ry  paw łow ow skiej, po jaw ienie 
się ham ow ania ochronnego w ykorzystyw ane je s t jako  w skaż- 227
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nik siły układu  nerw ow ego wT zakresie pobudzenia; typ s ła 
by w^ykazuje w iększą skłonność do rozw oju tego  stanu w p o 
rów naniu  z typem  silnym . Ta podstaw ow a rozbieżność m ię 
dzy E/I a siłą uk ładu  nerw ow ego stw ierdzona przez G raya 
(1967) została zauw ażona rów nież przez innych autorów  (Stre- 
lau, 1969, 1970a) rozpatru jących  podobieństw a i różnice m ię
dzy obu w ym ienionym i w y m iara m i1.
W  litera tu rze  istn ieje  szereg danych, k tó re  potw ierdzają  po
glądy Eysencka i G raya dotyczące zw iązku m iędzy siłą u k ła 
du nerw ow ego a E/I. Tak na przykład Frigon (1976) w yod
rębnił cztery  g rupy badanych  różn iących  się poziom em  E/I 
i neuro tycznością  (N =  w ysoka i n  =  niska neu ro tyczność): 
EN, En, IN i In. Do w ym ienionych grup  zaliczył osoby, k tó re  
o trzym ały w ynik  w  Inw entarzu  O sobow ości Eysencka (Ey
senck Personality In ven to ry  — EPI) poniżej lub pow yżej je d 
nego (lub w ięcej) odchylenia standardow ego od średniej. W 
sum ie przebadano 36 mężczyzn, po 9 w każdej grupie. W  celu 
pom iaru  siły układu  nerw ow ego zastosow ano m etodę w yga
szania ze w zm ocnieniem  w odm ianie EEG (zob. s. 127). A nali
za w ariancji w ykazała, że in trow ertycy  w ykazują znaczący 
spadek w w ielkości reakcji w  trakc ie  w ygaszania ze wzm oc
nieniem , co jes t w ynikiem  typow ym  dla słabego typu  układu 
nerw ow ego (F =  8,47; di =  4/128; p <  0,001). Podobne w yniki 
o trzym ał Gilliland (w druku), k tó ry  rów nież stosow ał odm ianę 
EEG m etody w ygaszania ze w zm ocnieniem  wTraz ze skalą siły 
pobudzenia z KT S trelaua w  celu diagnozy siły układu  n e r
w ow ego. K arpow a (1974), k tó ra  dokonała pom iaru  siły u k ła 
du nerw ow ego na podstaw ie krzyw ej czasu reak c ji (zob 
s. 143) oraz zm iany czasu reakcji p roste j pod w pływ em  
pow tarzającej się ekspozycji bodźców  (zob. s. 147), stw ier-

1 Artykuł Graya (1967) opublikowany w „Behavior Research and The
rapy" był dla mnie przez długi okres niedostępny, a jego tłumaczenie 
ukazało się w  „W oprosach psichołogii" w  drugiej połow ie 1968 r., tj. 
w czasie, kiedy moja książka (Strelau, 1969), w  której podjąłem szcze
gółow ą dyskusję na temat związku między E/I a cechami układu ner- 

2 2 8  w ow ego, była w druku.
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dziła, że ta cecha układu  nerw ow ego korelu je  dodatnio 
z ekstraw ersją . Brak jednak  w jej p racy  danych  co do d iagno
zy w ym iaru  E/I.
Również szereg badań  z zastosow aniem  analizy  czynnikow ej 
potw ierdza stanow isko m ów iące o pozytyw nym  zw iązku m ię
dzy siłą uk ładu  nerw ow ego a ek straw ersją  (O rlebeke, 1972; 
Paisey i M angan, 1980, w  druku; M angan, 1982). Paisey i M an
gan (1980) w yodrębnili w  badaniu, k tó re  opisałem  kró tko  na 
s. 223, m.in. czynnik obejm ujący  z najw yższym i ładunkam i 
czynnikow ym i ekstraw ersję , siłę procesu  pobudzenia i ru ch 
liwość. C arlier (w druku), k tó ra  w  celu d iagnozy podsta
w ow ych cech układu  nerw ow ego stosow ała KT, a E/I i neu- 
rotyczność m ierzyła na podstaw ie EPI, stw ierdziła  m.in., że 
skala ek straw ersji ko relu je  dodatnio  ze skalą siły  p rocesu  po
budzenia (0,38; p <  0,05). Badaniu poddano 202 studentów  
psychologii (173 kobiet i 29 m ężczyzn). D okonując analizy 
czynnikow ej pozycji KT za pom ocą m etody  V arim ax, C arlier 
w yodrębniła  cztery  czynniki: czynnik I, z najw yższym i ła 
dunkam i skali siły pobudzenia i ruchliw ości; czynnik II, k tó 
ry  obejm uje przew ażnie pozycje ze skali siły procesu  ham o
wania; czynnik III, k tó ry  składa się przede w szystkim  z po
zycji do tyczących  sy tuacji pracy, i czynnik IV obejm ujący 
głów nie ruchliw ość i siłę procesu  ham ow ania, jednak  z n i
skimi ładunkam i czynnikow ym i. A by odpow iedzieć m.in. na 
py tan ie  dotyczące zw iązku m iędzy E/I a cecham i układu  n e r
wowego, C arlier korelow ała  te cztery  czynniki ze skalą ek 
s traw ersji kw estionariusza EPI. S tw ierdziła ona, że czyn
nik I, k tó ry  obejm uje siłę procesu pobudzenia i ruchliw ość 
układu  nerw ow ego, ko relu je  dodatnio  z ek straw ersją  (0,66; 
p <  0,05), po tw ierdzając  w  ten sposób stanow isko Paiseya 
i M angana (1980). Co praw da czynnik III, identyfikow any 
rów nież z siłą p rocesu  pobudzenia, korelow any  ze skalą eks
traw ersji (0,15; p <  0,05) da je  wynik, k tó ry  nie jes t spójny 
z poprzednim  stw ierdzeniem .
Fakt, że ruchliw ość procesów  nerw ow ych  jes t pozytyw nie 
skorelow ana z ekstraw ersją , jak  w ykazano to w  badaniach  229
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Paiseya i M angana oraz C arlier, został rów nież potw ierdzo
ny  w  innych  p racach  (M angan, 1967c, 1978; V asilenko, 1967; 
Troszichin i in., 1978). Istn ien ie  tego zw iązku nie zostało 
potw ierdzone w  badaniach  Loo (1979). A utor ten  poddał an a
lizie czynnikow ej w skaźniki podstaw ow ych cech uk ładu  n e r
wow ego, k tó re  d iagnozow ał na podstaw ie zadań  z czasem  
reakc ji m otorycznej, oraz eysenckow skie  w ym iary  osobow o
ści, m ierzone kw estionariuszem  EPQ. O kazało się, że w śród 
16 w yodrębn ionych  na  podstaw ie pozycji EPQ czynników  
ruchliw ość procesów  nerw ow ych  tw orzy  w raz z parano ją  
jeden czynnik.
W  lite ra tu rze  znaleźć m ożna rów nież tak ie  badania, k tó re  
pozostają w  sprzeczności ze stanow iskiem  Eysencka i G raya 
co do zw iązku m iędzy E/I a siłą uk ładu  nerw ow ego. Listę 
danych, w skazujących  na negatyw ny zw iązek m iędzy ekstra- 
w ersją  a siłą uk ładu  nerw ow ego, o tw iera ją  dane z badań  
M angana (M angan i Farm er, 1967), k tórego  uznać należy  za 
jednego  z p ionierów  badań  nad zw iązkiem  m iędzy typologią 
Paw łow a a w ielom a w ym iaram i osobowości. W  początko
w ych swoich badan iach  au to r ten  trak tow ał najp raw dopodob
niej siłę (intensyw ność) procesów  pobudzenia i ham ow ania 
tak  jak  Eysenck, k iedy dokonyw ał fizjologicznej in terp re tac ji 
w ym iaru  E/I (zob. Strelau, 1969, 1970a). M angan w ysunął 
hipotezę, że in trow ertyk , k tó ry  charak te ryzu je  się przew agą 
pobudzenia nad ham ow aniem , ko responduje  z silnym  typem  
uk ładu  nerw ow ego. Z kolei ek straw ertyk , u  k tó rego  w y stę 
pu je  przew aga ham ow ania nad pobudzeniem , pozostaje w  
zw iązku ze słabym  układem  n e rw o w y m 2. Ja k  nadm ieniłem  
w  rozdziale 1 (zob. s. 18), w  typologii Paw łow a siła proce-

2 Poglądy M angana i Farmera (1967) dotyczące związku między E/I a ce- 
chami układu nerw ow ego nie były odosobnione. Marton i Urban (1966) 
doszli również do wniosku, że introwertykom odpowiada silny typ ukła
du nerw ow ego ze względu na przewagę u nich pobudzenia nad hamowa
niem, podczas gdy odwrotna zależność w ystępuje w  przypadku ekstra
wertyka. N iem niej jednak rozważając problem równowagi procesów  

230 nerw ow ych (pobudzenia i hamowania) jako niezależnego wymiaru, do-



sów  pobudzenia i ham ow ania trak tow ana  była  jako w łaści
wość (zob. także N iebylicyn, 1972a), a m iędzy siłą w  rozu
m ieniu cechy a siłą (intensyw nością) procesów  nerw ow ych 
trak tow anych  jako  stan  istn ieje  odw rotna zależność. Znaczy 
to, że in trow ertycy , k tó ry ch  charak te ryzu je  przew aga pobu
dzenia nad ham ow aniem  (w teorii Eysencka ujm ow anych ja 
ko stany) pow inni być trak tow ani jako  m ający  słaby typ 
układu  nerw ow ego. U tego typu  bowiem, ze w zględu na sła
by (wrażliwy) proces pobudzenia (rozum iany w typologii Paw 
łow a jako  cecha) in tensyw ność procesu  pobudzenia (w ro 
zum ieniu stanu) jes t raczej w ysoka.
M angan i Farm er (1967) o trzym ali w yniki nie po tw ierdzające 
pow yższej hipotezy, dla k tó re j b rak  zresztą  —  jak  to s ta ra 
łem się w ykazać —  teoretycznego  uzasadnienia. W  ich ekspe
rym encie siłę uk ładu  nerw ow ego diagnozow ano na  podsta
w ie krzyw ej czasu reakc ji (zob. s. 143). E kstraw ersję  ocen ia
no na  podstaw ie kw estionariusza MPI. W  sum ie p rzebada
no 20 m ężczyzn w w ieku od 18 do 24 lat. Rzecz ciekaw a, 
o trzym ano pozytyw ną korelację  (0,55; p <  0,05) m iędzy po
rów nyw anym i w skaźnikam i. Jak  wiadom o, im w yższy w ynik  
na skali ek straw ersji kw estionariusza MPI, tym  w yższa eks- 
traw ersja . D okładnie to  samo dotyczy  w skaźnika siły uzy
skanego na podstaw ie k rzyw ej czasu reakcji. Im  w yższa w a r
tość tego  w skaźnika, tym  w iększa siła  uk ładu  nerw ow ego.
Tak w ięc w niosek nasuw ający  się na  podstaw ie ty ch  badań  
sugeru je , że albo au torzy  zapom nieli postaw ić przy  w spół
czynniku korelacji znak m inus albo ich w niosek  o neg a ty w 
nej re lacji m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a ek straw ersją  jes t 
fałszyw y.
Również w  innych  p racach  znaleźć m ożna dane, k tó re  w ska
zują na negatyw ną korelację  m iędzy E/I a siłą uk ładu  n e r
wow ego (zob. Zorow  i Jerm ołajew a-Tom ina, 1972; Loo, 1979).

szli oni do innej konkluzji niż Mangan. W edług Marton i Urbana ekstra- 
wersja—introwersja koresponduje z równowagą, a nie z siłą procesów  
nerwowych, która w edług nich pozostaje w związku z neurotycznością. 2 3 1

TYPOLOGIA PAW ŁOW j^ A  WYMIARY OSOEOW OSCI



TEMPERAMENT • OSOBOWOŚĆ - DZIAŁANIE

W  badaniu  Żorowa i Jerm ołajew ej-T om inej, k tó rzy  s tw ie r
dzili istnienie negatyw nej, choć sta tystycznie  n ieisto tnej k o 
relacji m iędzy obu w ym ienionym i w ym iaram i (—0,344), eks- 
traw ersję  oceniano na podstaw ie kw estionariusza MPI, a s i
łę uk ładu  nerw ow ego na podstaw ie krzyw ej czasu reakcji 
Badaniu poddano 25 osób, w tym  14 m ężczyzn i 11 kobiet 
N ajbardziej p rzekonyw ające dane na rzecz stanow iska p rze
ciw staw nego w stosunku do poglądów  Eysencka i G raya d o 
starczył Loo (1979). A utor ten  m ierzył siłę uk ładu  n erw ow e
go na podstaw ie krzyw ej czasu reakcji oraz średniej czasu 
reakcji na bodźce o m ałej in tensyw ności (35 db). W ykazał 
on, że ekstraw ersja  m ierzona na podstaw ie EPQ tw orzy je 
den czynnik razem  z siłą uk ładu  nerw ow ego o znaku u jem 
nym  (tj. słabością procesu pobudzenia). Sw oje dane Loo ze
brał na podstaw ie badania 80 osób (40 m ężczyzn i 40 ko 
biet) w  w ieku  od 18 do 25 lat.
Ja k  w ynika z przeglądu  badań, brak jest jednoznacznych 
danych  dotyczących  związku m iędzy ek straw ersją—introw er- 
sją  a siłą i ruchliw ością procesów  nerw ow ych.
W śród  badań  pośw ięconych poszukiw aniu zw iązku m iędzy 
ek straw ersją—in trow ersją  a typologią paw łow ow ską znaleźć 
m ożna takie, w  k tó rych  porów nyw ano eysenckow ski w ym iar 
osobow ości z dynam icznością układu  nerw ow ego. N iebylicyn 
(1966, 1972a), k tó ry  w prow adził to pojęcie do typologii P aw 
iowa, zwrócił jako  pierw szy uw agę na fakt, że w łaściw ość ta 
przypom ina w  pew nym  stopniu  w ym iar E/I w edług Eysencka. 
Jednocześnie  zastrzega, że rozum ienie ham ow ania w edług 
p ierw otnej teorii Eysencka, w  k tó re j ham ow anie w arunkow e 
w edług Paw łow a (w ygaszanie reakcji w arunkow ych) rozpa
tryw ano  łącznie z paw łow ow skim  ham ow aniem  bezw arunko
w ym  (np. badania nad rem iniscencją, w  k tó ry ch  w yraża się 
IR) jako  jedno zjaw isko, nie pozw ala na przeprow adzenie ta 
kiej analogii. W  przypadku  dynam iczności m am y do czynie
nia z w ytw arzaniem  dodatn ich  i u jem nych odruchów  w aru n 
kow ych, a one stanow ią w skaźnik  jedyn ie  ham ow ania w arun- 

232 kow ego (N iebylicyn, 1972a). Również G ray (1967) podzielał
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pogląd, że E/I i dynam iczność układu  nerw ow ego posiadają 
wiele elem entów  w spólnych. Tak na przykład zdolność w a
runkow ania  (conditionability), k tó ra  stanow i jedno z zasadni
czych pojęć eysenckow skiej teorii E/I i k tó ra  p rzejaw ia się 
w łatw ości w ytw arzan ia  odruchów  w arunkow ych, odnosi się 
bezpośrednio do dynam iczności procesów  nerw ow ych. W  obu 
przypadkach  — dotyczy to ek straw ersji i dynam iczności — 
szybkość tw orzenia się odruchów  w arunkow ych  stanow i k ry 
terium  pom iaru. G ray zw rócił zarazem  uw agę na fakt, że w 
teorii N iebylicyna dynam iczność procesu  pobudzenia i d y n a 
m iczność procesu  ham ow ania to dwa niezależne w ym iary, co 
prak tycznie  znaczy, że m ogą one być ze sobą skorelow ane 
zarów no dodatnio, jak  i ujem nie, bądź też m iędzy nimi może 
w ogóle nie w ystąpić ko relacja  (Gray, 1967). Inaczej jest w 
przypadku w ym iaru  E/I. W edług Eysencka in terakcja  m iędzy 
pobudzeniem  i ham ow aniem  w ystępu je  w yłącznie w  jednym  
w ym iarze. U ekstraw ertyków  dom inuje ham ow anie nad pobu
dzeniem, podczas gdy u in trow ertyków  jes t odw rotnie — 
pobudzenie dom inuje nad ham ow aniem  s. Znaczy to, że m ię
dzy pobudzeniem  i ham ow aniem  w ystępu je  zawsze k o re 
lacja u jem na (zob. rów nież Loo, 1979).
Drugim  w spólnym  m ianow nikiem  obu w yżej om aw ianych w y
m iarów  jest, w edług G raya (1967), m echanizm  fizjologiczny.

8 W  pracy pośw ięconej porównaniu koncepcji ekstrawersji—introwersji 
według Eysencka z typologią Pawłowa zwróciłem uwagę na fakt (Strelau, 
1969, 1970a), że jedna z głów nych różnic m iędzy obu tymi koncepcjami 
polega na rozumieniu równowagi procesów  nerwowych. W  teorii Pawło
wa równowaga zależy od tego, jakie m iejsce zajmuje jednostka na dwóch 
wymiarach — siły  procesu pobudzenia i siły  procesu hamowania. Znaczy 
to, że może ona uzyskać charakterystykę osoby zrównoważonej zarów
no wtedy, k iedy oba procesy — pobudzenia i hamowania — są siabe, 
jak i w tedy, k iedy procesy pobudzenia i hamowania są silne. W  teorii 
Eysencka równowaga procesów nerwowych charakteryzowana jest na 
jednym wymiarze, gdzie idealna równowaga między pobudzeniem i ha
mowaniem powinna być traktowana jako punkt um iejscow iony w środku 
tego wymiaru. 233
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N iebylicyn  (1972a), k iedy  m ówił o fizjologicznym  m echaniz
m ie dynam iczności, zw racał uw agę na układ siatkow aty, po
dobnie jak  Eysenck, k iedy  rozw aża fizjologiczny m echanizm  
ekstraw ersji—in trow ersji. G ray dostrzega rów nież pew ne po
dobieństw a m iędzy E/I a dynam icznością, k iedy  za punkt 
w yjścia b ierze w łasną in te rp re tac ję  fizjologiczną eks traw er
sji—introw ersji. Zgodnie z nią, in trow ertycy  są m.in. b a r
dziej w rażliw i na kary , podczas gdy ekstraw ertycy  bardziej 
na nagrody  (1972a, 1981). „Problem  zw iązku m iędzy w raż
liw ością na nagrody  a w rażliw ością na fru stru jący  stan b ra 
ku  nagrody  przypom ina w dużym  stopniu  podobny prob
lem  opisyw any w  p racach  neopaw łow istów  pośw ięconych w y 
m iarom  osobow ości (...), chodzi tu ta j o zw iązek m iędzy »dy
nam icznością pobudzenia« a »dynam icznością ham ow ania«" 
(Gray, 1972a, s. 382).
H ipoteza, że E/I i dynam iczność procesów  nerw ow ych  są ze 
sobą pow iązane, została poddana eksperym enta lnej w ery fi
kacji przez M arton (1972; M arton i Urban, 1966). A utorka, 
stosu jąc jako w skaźnik dynam iczności w ygaszanie reakc ji 
o rien tacy jnej w  zakresie  EEG oraz w  odniesien iu  do ak ty w 
ności e lek tro d e rm a ln e j4 stw ierdziła, że ek straw ertycy  róż
nią się isto tn ie od in trow ertyków  szybkością w ygaszania tej 
reakcji. U ekstraw ertyków  w ygaszanie reakcji o rien tacy jnej 
przebiega szybciej niż u  in trow ertyków . Potw ierdza to, w e
d ług M arton, h ipotezę Eysencka o przew adze ham ow ania nad 
pobudzeniem  u ekstraw ertyków , jak  i hipotezę, zgodnie z k tó 
rą  istn ie je  zw iązek m iędzy ekstraw ersją—in trow ersją  a d y 
nam icznością układu  nerw ow ego.
Praw idłow ości ustalone przez M arton  nie zostały  po tw ier
dzone przez Loo (1979), k tó ry  badał zw iązek m iędzy cecham i

4 W szystk ie badania, w  których w ygaszanie reakcji orientacyjnej przyjmu
je się za w skaźnik cech układu nerw owego, należy traktować z dużą 
ostrożnością, poniew aż zjawisko to w ykorzystyw ano jako wskaźnik sze
regu cech układu nerw owego, np. siły, ruchliwości, dynamiczności i rów- 

234 nowagi procesów nerw owych (zob. N iebylicyn, 1972a).
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układu  nerw ow ego a w ym iaram i osobowości w edług Eysen
cka. O pis w skaźników  służących do diagnozy cech uk ładu  
nerw ow ego i opartych  na  eksperym entach  z czasam i reakc ji 
m otorycznej znajdzie C zytelnik  w  innej p racy  (Loo, 1978). 
K w estionariusz EPQ w ykorzystano  w  tych badaniach do d iag 
nozy w spom nianych w ym iarów  osobowości. N a podstaw ie 
analizy czynnikow ej o trzym anych w yników  Loo stw ierdził, 
że dynam iczność ham ow ania (m ierzona stopniem  konsolidacji 
ham ulcow ej reakcji m otorycznej) tw orzy  razem  z neurotycz- 
nością jeden  czynnik, co jest zgodne z danym i uzyskanym i 
przez Cazullo i in., (1970, cyt. wg Loo, 1979). Z kolei d y n a 
m iczność pobudzenia (m ierzona szybkością konsolidacji re 
akcji m otorycznej na bodźce słuchow e) wchodzi w  skład in 
nego czynnika w raz z niskim  uspołecznieniem , w yrażającym  
się stopniem  w spółpracy. Cecha ta  została w yodrębniona 
jako  jeden  z 16 o rtogonalnych  czynników  uzyskanych  na pod
staw ie analizy  czynnikow ej pozycji kw estionariusza EPQ.

4.2.2". Dane kw estionariuszow e. Ten k ró tk i przegląd pokazu
je, że w śród psychologów  koncen tru jących  się na badaniu  
w ym iaru  ekstraw ersji—in trow ersji pojaw ia się w zrasta jące  
zain teresow anie  poszukiw aniem  zw iązków  m iędzy tym  w y 
m iarem  osobow ości a typologią Paw łow a (zob. także, Halmio- 
va i Uherik, 1972; Haslam , 1972; W hite  i M angan, 1972; 
Powell, 1979; Brebner, 1980) 5. W ynik i tych  porów nań są czę
sto przeciw staw ne i nie zawsze dostatecznie k larow ne. Taka 
sy tuacja  skłoniła mnie, jak  i m oich w spółpracow ników  do po
szukiw ania zw iązku m iędzy podstaw ow ym i cecham i układu  
nerw ow ego a w ym iarem  ekstraw ersji— introw ersji. W ydaje  
się, że zebrane w  naszym  laborato rium  dane przyb liżają  nas

5 W  tym  kontekście zastanawiające jest, że Morris (1979) w  sw ojej mo
nografii pt. Ekstraversion and introversion, pośw ięcając rozdział dyskusji 
na temat związku tego wymiaru z innymi wymiarami osobow ości, w  ogóle  
nie wspomniał o typologii Pawiowa. Zresztą w  indeksie autorów tej mo
nografii nie znalazłem ani jednego nazwiska psychologów  z krajów soc
jalistycznych. 2 3 5
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do odpowiedzi dotyczących  pow iązań m iędzy om aw ianym i tu 
, koncepcjam i.

W e w szystkich  naszych badaniach, z k tó rych  pierw sze p rze
prow adziłem  w  1965 roku, zastosow ano Kwestionariusz Tem 
peramentu  (KT) w  celu  diagnozy cech układu  nerw ow ego, tj. 
siły procesu  pobudzenia, siły  p rocesu  ham ow ania, ich rów 
now agi i ruchliw ości procesów  nerw ow ych. W ątpliw ości, 
k tó re  nasuw ają  się w  zw iązku ze stosow aniem  te j techniki 
do pom iaru  cech układu  nerw ow ego w znaczeniu paw łow ow - 
skim, przedstaw iono w rozdziale 3. Jednak , aby odpow iedzieć 
na postaw ione przez Eysencka podstaw ow e pytan ie, czy to, 
co czynim y należy isto tn ie do typologii Paw łow a (zob. s. 215), 
mogę jedyn ie  stw ierdzić, że w  klasycznym  rozum ieniu  typo lo 
gii Paw łow a niem al w szystkie badania referow ane w  tym  
rozdziale n ie m ają z tą  koncepcją  w iele w spólnego i to z w ie
lu powodów. Być m oże poza Frigonem  i jednym  lub dwom a 
innym i autoram i, n ik t n ie stosow ał pojęć zw iązanych z ce 
chami układu  nerw ow ego w  rozum ieniu Pawłowa. M yślę tu 
taj m.in. o dynam iczności, ruchliw ości pobudzenia, ruch liw o
ści ham ow ania itd. Również stosow ane w  w yżej refe row a
nych  badaniach  w skaźniki tych  cech są całkow icie różne od 
tych, k tó re  stosow ano w laboratorium  Pawłowa. Badania te 
jednak, podobnie jak  te, k tó re  są prow adzone w laboratoriach  
psychofizjologów  radzieckich, odzw ierciedlają ak tualny  s ta 
tus typologii neopaw łow ow skiej, m ającej sw oje korzenie 
w klasycznym  badaniu  prow adzonym  przez Paw łow a i jego 
uczniów.
Istn ieją  co najm niej dw a powody, k tó re  uzasadniają, w  m o
im przekonaniu, stosow anie techniki kw estionariusza do d iag 
nozy podstaw ow ych cech układu  nerw ow ego w badaniu  nad 
zw iązkiem  tych  cech z innym i w ym iaram i osobowości, rów 
nież ocenianym i na podstaw ie analogicznych technik  d iagno
stycznych. Po pierw sze, w ydaje  się istotne, aby różne po 
rów nyw ane m iędzy sobą w ym iary  osobow ości by ły  m ierzo
ne na tym  sam ym  poziom ie organizacji zachow ania. W  innym  

236 przypadku stw ierdzone różnice m iędzy nimi m ogą w ynikać
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nie ty lko z faktu, że m am y do czynienia ze w skaźnikam i róż
nych  w ym iarów  osobowości, ale rów nież stąd, iż dokonu je
m y pom iaru na różnych poziom ach zachow ania (reakcji) — 
np. sam oocena dotycząca szybkości reagow ania  oraz czas re 
akcji m ierzony w w arunkach  eksperym entalnych . Po drugie, 
niem al w szystkie m etody labo ra to ry jne  stosow ane w  celu 
diagnozy cech układu  nerw ow ego są silnie obarczone zjaw i
skiem  parcjalności, o czym w  szczegółach pisałem  w  rozdzia
le 1 i 3. P rak tycznie  znaczy to, że określone stw ierdzenie 
o zw iązku m iędzy cecham i układu  nerw ow ego a w ybranym i 
w ym iaram i osobowości ma m ałą w artość, jeżeli cechy u k ła
du nerw ow ego by ły  m ierzone w  w arunkach  eksperym en ta l
nych (np., na  podstaw ie eksperym en tu  z czasami reakc ji czy 
z zastosow-aniem procedury  w arunkow ania), a porów nyw ane 
z nimi w ym iary  osobow ości na podstaw ie techn ik  kw estiona
riuszow ych. W ynika to z faktu, że dokładnie te  sam e w aru n 
ki eksperym enta lne  stw orzone w celu  diagnozy cech u k ła 
du  nerw ow ego prow adzą do różnych w yników , jeżeli zm ieni
m y rodzaj bodźców  sensorycznych  (np. w zrokow e, słuchowe), 
jakość bodźców  bezw arunkow ych (np. szok e lek tryczny  v e r
sus pokarm ) czy rodzaj reakcji poddany kontro li ek sp ery 
m entalnej (w erbalna versus m otoryczna, dow olna versus m i
m owolna). E k traw ertycy  m ogą charak teryzow ać się silnym  
typem  układu  nerw ow ego, k iedy  za podstaw ę diagnozy b ie 
rzem y krzyw ą czasu reakcji na bodźce słuchow e, a zarazem  
m ogą oni otrzym ać charak te ry sty k ę  typu  „słabego", jeżeli 
weźm iem y pod uw agę diagnozę dokonaną na podstaw ie tej 
sam ej m etody, ale z zastosow aniem  bodźców w zrokow ych. 
Tak więc, jak  widzimy, technika kw estionariuszow a w zasto 
sow aniu  do oceny podstaw ow ych cech układu  nerw ow ego ma 
wiele zalet, szczególnie w  badaniach  porów naw czych nad 
osobow ością. T rzeba jednak  m ieć świadom ość, że stosu jąc ją  
jestesm y dalecy od poznania m echanizm u fizjologicznego, le 
żącego u podstaw y tych cech.
W racając  do naszych badań, w ym iar ek straw ersji— in trow er
sji był we w szystkich prezen tow anych  tu  przypadkach  bada- 237
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ny  za pom ocą M audsleysk iego  Inwentarza Osobowości (Mau- 
dsley  Personality Inven to ry  — MPI), głów nie ze w zględów  
technicznych. K w estionariusz ten  bow iem  został zaadaptow a
ny  do w arunków  polskich w  la tach  1960-ych przez Choynow - 
skiego (1977) i od tego czasu, znany jako  Inwentarz O sobow o
ści Eysencka  (IO), stosow any jes t pow szechnie w  naszym  
kraju . Później opracow ane przez Eysencka kw estionariusze 
EPI i EPQ nie zostały  dotąd  zaadaptow ane do populacji pol
skiej, choć pew ne p róby  podjęto  w  n iek tó rych  ośrodkach. 
W  naszym  laboratorium  próbę tak ą  podjęła  Toeplitz (1982), 
jednak  pow ażne teore tyczne i p rak tyczne  w ątpliw ości d o ty 
czące skali psychotyzm u w  Kwestionariuszu Osobowości  
Eysencka (Eysenck Personality Questionnaire  — EPQ) skło
n iły  ją  do rezygnacji z dalszych p rac  adap tacy jnych . Główna 
n iew ygoda zw iązana ze stosow aniem  zaadaptow anej do na
szych w arunków  skali MPI polega na tym, iż uniem ożliw ia 
ona w yodrębn ien ie  dw óch głów nych sk ładników  eks traw er
sji— introw ersji, a m ianow icie tow arzyskości (sociability) i im
pulsy  wności. Ja k  w spom inają Eysenck i Levey (1972), p rzede 
w szystkim  im pulsyw ność ma w iele elem entów  w spólnych 
z siłą uk ładu  nerw ow ego.
W ynik i badań  porów naw czych m iędzy w ym iarem  eks traw er
sji— in trow ersji a cecham i uk ładu  nerw ow ego przedstaw ia  ta 
bela  25.
P rezentow ane w pow yższej tabeli w spółczynniki korelacji 
w skazują na w ystępow anie  pew nych praw idłow ości. M iano
wicie, we w szystkich  8 badaniach  stw ierdzono istn ien ie po
zytyw nej korelacji (od 0,349 do 0,548) m iędzy siłą procesu 
pobudzenia a ekstraw ersją . Fakt ten  ko responduje  z h ipotezą 
Eysencka i G raya (Eysenck, 1966; Eysenck i Levey, 1972; 
Gray, 1967, 1972a) i stanow i potw ierdzenie danych  uzyska
nych  przez F rigona (1976), K arpow ą (1974) i G illilanda (w dru- 
du). W ynik i naszych badań  korespondu ją  rów nież z p raw id 
łow ościam i ustalonym i w badaniach  czynnikow ych przez 
Paiseya i M angana (1980) oraz C arlier (w druku).
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Tabela 25

Podstaw ow e cechy uk ładu  nerw ow ego m ierzone KT 
a ekstraw ersja— in trow ersja

Żródlo P H R1 Rw

1. Strelau, 1969 
N =  78; m, k

0,449" —0,007 0,667*

2. Strelau, 1970a 
N =  159; m, k

0,476‘ 0,028 0,652*

3. Strelau, 1971" 0,444*
N =  171; 

m, k

—0,080 
N =  183; 

m, k

0,694*
N =  178; 

m, k

0,350* 
N  =  199; 

m, k

4. Terelak, 1974 
N =  115, m

0,381* 0,052 0,563* 0,356*

5. Zarzycka, 1980 
N =  174; m

0,504* 0,160 0,536* —0,413c

6. Zarzycka, 1980 
N =  59; m

0,548* 0,156 0,448“ —0,504*

7. Ciosek
i Oszmiańczuk, 
1974
N =  70; m

0,349“ 0,165 0,517*

8. Carlier, w  dru
ku*
N =  202; m, k

0,38' —0,21° 0,54'

* — P <  0,001; 6 — P <  0,01; « — p <  0,05; 
d — dane nieopublikow ane
* W celu d iagnozy eksraw ersji — in trow ersji zastosow ano kw estionariusz EPI Eysencka. 
m — mężczyźni; k — k ob ie ty ; N — liczba osób badanych.

W e w szystk ich  p rezen tow anych  w  tabeli 25 badaniach  ru ch 
liw ość procesów  nerw ow ych  k o re lu je  pozytyw nie z ekstra- 
w ersją  (0,448 - 0,694). W spółczynniki te, należące do najw yż
szych spośród otrzym anych, n ie sposób uznać za p rzypadko
we. O ile mi wiadom o, zw iązek m iędzy ruchliw ością proce- 239
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sów nerw ow ych a ek straw ersją  n ie był dotąd przedm iotem  
analizy  teore tycznej. D okonanie tak iej analizy na poziom ie 
z jaw isk fizjologicznych jest zresztą zadaniem  bardzo tru d 
nym, poniew aż nie znam y isto ty  fizjologicznego m echanizm u 
ruchliw ości. Biorąc pod uw agę fakt, że ruchliw ość na pozio
mie zachow ania przejaw ia się głów nie w zdolności szybkiego 
reagow ania, adekw atn ie  do zm ieniających się w arunków , 
m ożna przyjąć założenie, że w łaściw ość ta pow inna być szcze
gólnie silnie w yrażona u jednostek  zorien tow anych  na ze
w nątrz, a w ięc koncen tru jących  się na zdarzeniach zacho
dzących w środow isku. O rien tacja  taka  koresponduje  z eks- 
traw ertyw nym i schem atam i zachow ania (Eysenck, 1970; Breb- 
ner i Cooper, 1974, 1978). Być może, obie te w łaściw ości łą 
czy rów nież fakt, że jednostk i charak te ryzu jące  się dużą ru ch 
liw ością procesów  nerw ow ych m ają duże zapotrzebow anie 
na specyficzny rodzaj stym ulacji, k tó re j źródłem  jest zm iana 
(otoczenia, w arunków , zachow ania). Jak  wiadomo, ek s traw er
tycy  w  porów naniu  z in trow ertykam i m ają w iększe zapo
trzebow anie na stym ulację (Eysenck i Zuckerm an, 1978). 
O trzym ane przez nas w yniki, w skazujące nA to, że obie w ła
ściw ości uk ładu  nerw ow ego — siła procesu  pobudzenia 
i ruchliw ość — korelu ją  pozytyw nie i konsekw entn ie  z e k 
straw ersją , pośrednio  potw ierdzają  fakt (o czym pisałem  w 
rozdziale 3), że cechy te nie są tak  niezależne jak to s tw ier
dza w ielu badaczy. Brak ortogonalności m iędzy nimi został 
potw ierdzony w badaniach z zastosow aniem  analizy  czynni
kow ej przez Paiseya i M angana (1980) oraz C arlier (w d ru 
ku).
Z kolei rozpatru jąc  zw iązek m iędzy siłą procesu  ham ow ania 
a ekstraw ersją  należy zaznaczyć, że w yniki sugeru ją  niem al 
jednoznacznie b rak  zw iązku m iędzy obu tym i w ym iaram i. 
Jak  w ykazano w cześniej (zob. s. 226), ham ow anie w arunkow e 
w edług Paw łow a (a m ówiąc o sile procesu  ham ow ania m ie
rzonej KT ty lko tak ie  ham ow anie m am y na myśli) różni s 'ę  
zdecydow anie od ham ow ania w  rozum ieniu Eysencka (zob.

240 też Strelau, 1969, 1970a). Tak w ięc b rak  korelacji m iędzy si-
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łą procesu  ham ow ania a ekstraw ersją  nie pow inien nas za 
skakiw ać. Dane nasze korespondują  rów nież z w ynikam i b a 
dań Paiseya i M angana (1980; M angan, 1982), k tó re  w y k a
zują, że siła p rocesu  ham ow ania tw orzy  razem  z kontro lą  
m otoryczną i w erbalną  odrębny czynnik, o rtogonalny  w  sto 
sunku do czynnika, k tó ry  obejm uje ekstraw ersję , siłę p roce
su pobudzenia i ruchliw ość.
N ajm niej jasny  w ydaje  się zw iązek m iędzy ek straw ersją—in- 
trow ersją  a rów now agą procesów  nerw ow ych  w  zakresie  s i
ły pobudzenia i ham ow ania. W  dw óch badan iach  uzyskano  
sta tystyczn ie  istotne, choć um iarkow ane, pozytyw ne k o re la 
cje m iędzy obu zm iennymi, podczas gdy w dw óch innych 
badaniach ko relacje  te, naw et wyższe, by ły  negatyw ne. T a
kie w yniki nie upow ażniają do jednoznacznego w niosku. U zy
skane przez nas dane trudno odnieść do w yników  opisanych 
w  literaturze, poniew aż w  badan iach  prow adzonych nad ludź
mi rzadko k iedy  dokonyw ano pom iaru  rów now agi w  je j k la 
sycznym  rozum ieniu w edług Pawłowa, k tó ry  rów now agę od
nosił do siły  obu procesów  — pobudzenia i ham ow ania. 
N igdy dotąd nie porów nyw ano tak  rozum ianą rów now agę 
z w ym iarem  E/I.
Kończąc dyskusję  nad zw iązkiem  m iędzy cecham i układu  n e r
w ow ego a ek straw ersją—in trow ersją  chciałbym  dodać, że w 
naszym  laborato rium  przeprow adzono w iele badań  (szczegól
nie dotyczy to prac m agisterskich), k tó ry ch  celem  było u s ta 
lenie zw iązku m iędzy w yżej om aw ianym i w ym iaram i, choć 
z regu ły  obejm ow ały one m niejszą liczbę osób. W ynik i tych 
badań  n ie pozostają w  jask raw ej sprzeczności z danym i p rzed
staw ionym i w tabeli 25, co sugeruje, że stw ierdzone przez 
nas praw idłow ości trudno  uznać za przypadkow e.

24 h

16 — Tem perair.ent-osobowość-dzialanie
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4.3. Lęk i neurotyczność 
w  relacji do podstaw ow ych cech 
układu nerw owego

4.3.1. Lęk a podstawowe cechy układu nerwowego. Już w
pierw szych  p racach  pośw ięconych problem ow i typów  u k ła
du  nerw ow ego Paw łów  (1951 -1952) zw racał uw agę na fakt, 
iż jedna  z form  zachow ania, k tó ra  odróżnia słaby  typ  układu 
nerw ow ego psów  od typu  „silnego”, to strach  i tchórzostw o. 
Typ „słaby" p rze jaw ia  często tzw . odruch  bierno-obronny, 
tj. strach, k tó ry  w yciska p iętno  na całym  zachow aniu  się 
psów . Paw łów  podaw ał szereg przykładów  zachow ania się 
zw ierząt i ludzi w  silnie stym ulujących, niebezpiecznych czy 
zag rażających  sy tuacjach , w skazując na to, że jednostk i ze 
słabym  typem  uk ładu  nerw ow ego  w ykazu ją  w iększą skłon
ność do reakc ji strachu  w  tak ich  sy tuacjach , w  porów naniu  
z jednostkam i należącym i do silnego typu  uk ładu  nerw ow e
go. R eakcje te  m ogą się u trw alić, tw orząc w zględnie stałą 
ch arak te ry sty k ę  słabego typu  uk ładu  nerw ow ego. 
Iw anow -Sm olenski przeprow adził w  1932 roku  badan ie  (cyt. 
za Tiepłowem , 1964a), w  k tó rym  w ykazał, że silnie w yrażona 
reak c ja  s trachu  i rów nie w yraźny  odruch  b ierno-obronny  m o
że w ystąp ić  u psów  z silnym  i zrów now ażonym  typem  uk ła
du  nerw ow ego. Przekonanie, że reak c je  lękow e są n ie ty l
ko  typow e dla słabego typu  uk ładu  nerw ow ego, zostało po
tw ierdzone w  eksperym encie  przeprow adzonym  przez W yr- 
żykow skiego i M ajorow a (1954). Badanie ich, przeprow adzo
ne w  latach  trzydziestych, polegało na chow aniu dw óch grup 
psów  przez okres dw óch lat w  w arunkach  ekstrem aln ie  róż
nych. Jedna  grupa szczeniaków  chow ana była  w  w arunkach  
natu ralnych , podczas gdy psy należące do drug iej g rupy 
um ieszczone zostały  pojedynczo w izolow anych k latkach . Po 
dw óch latach  trw ania  tego  eksperym en tu  zachow anie psów 
zm ieniło się w  sposób zasadniczy, niezależnie od ich typu 
uk ładu  nerw ow ego, ocenianego w  w arunkach  labora to ry j- 

242 nych, przy czym  zm iany te by ły  uw arunkow ane sposobem
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chow ania psów. U psów  chow anych w  w arunkach  „w ięzien
nych" w ystąp ił silnie w yrażony odruch b ierno-obronny i ogól
nie m ożna je  było scharak teryzow ać jako  jednostk i silnie lęk 
liwe. K rasuski (1959) przeprow adził podobny eksperym ent, 
k tó rego  w yniki by ły  analogiczne.
Badanie, k tó rego  celem  było  usta len ie  zw iązku m iędzy siłą 
uk ładu  nerw ow ego a w ielkością reakcji b ierno-obronnej u  51 
psów  przeprow adził K ruszinski (1947). W  celu  diagnozy siły 
uk ładu  nerw ow ego zastosow ano dobrze znany tzw. standard  
do badania ty p u  układu  nerw ow ego psów  (zob. s. 35). Dla 
oceny w ielkości odruchu bierno-obronnego au to r opracow ał 
specjalną m etodę, k tó ra  pozw alała na  ilościow ą c h a rak te ry 
stykę tej reakcji. W spółczynnik  korelacji uzyskany  dla obu 
kon tro low anych  zm iennych (—0,34; p <  0,05) sugeruje, że 
m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a stopniem  w yrażan ia  się od
ruchu  bierno-obronnego, k tó ry  trak tow ać  m ożna jako  kom po
n en t behaw io ra lny  cechy  lęku, w ystępu je  w spółzależność. 
A nalizując zw iązek m iędzy obu badanym i zm iennym i, oddziel
nie dla jednostek  z silnym  i słabym  typem  uk ładu  nerw ow e
go, K ruszinski w ykazał, że poza jednym  przypadkiem , u  w szy
stk ich  17 psów  ch arak te ryzu jących  się słabym  typem  układu  
nerw ow ego w ystąp ił silnie w yrażony  odruch b ierno-obronny. 
W  przypadku  jednostek  z silnym  typem  uk ładu  nerwowego- 
(34 psów) odruch  ten  pojaw ił się rów nież u 19 psów, podczas 
gdy u 15 psów  reak c ja  b ierno-obronna w  ogóle nie w ystą 
piła. Podobne w yniki o trzym ał K olesnikow  (1953) w  bada
n iu  przeprow adzonym  na 10 psach.
W  badaniach  nad  typam i uk ładu  nerw ow ego człow ieka je 
dynie okazjonalnie zw racano uw agę na fakt, że reakc je  lęko
we są typow e przede w szystkim  dla jednostek  ze słabym  ty 
pem  uk ładu  nerw ow ego (Tiepłow, 1964a; Lejtes, 1956b; M ier- 
lin, 1964b). N iebylicyn (1959b, 1972a), b iorąc pod uw agę szyb
kość w arunkow ania, w ysunął hipotezę, że m iędzy słabym  ty 
pem  uk ładu  nerw ow ego a w ym iarem  lęku  w edług koncepcji 
Spence'a istn ieje  analogia. Podobną analogię zakładają  M ar
ton i Urban, k tó rzy  stw ierdzają, że „słaby, w rażliw y typ  ukła- 243
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du  nerw ow ego w ykazuje  podobieństw o do cech osobowości 
charak te ry stycznych  dla jednostek  »lękliwych« w rozum ie
n iu  g rupy z Iowa" (1966, s. 92)..
W  jednej z w cześniejszych prac (Strelau, 1969) przeprow adzi
łem  teore tyczną analizę uzasadn iającą zw iązek m iędzy siłą 
uk ładu  nerw ow ego a w ym iarem  lęku  w edług Spence'a (1956, 
1960). T utaj skoncen tru ję  się jedyn ie  na k ilku  podobień
stw ach  m iędzy obu wym iaram i, zakładając, że C zytelnikow i 
znana jest koncepcja  lęku  w  u jęc iu  Spence'a.
B iorąc pod uw agę szybkość w arunkow ania  na bodźce nega
tyw ne, która, zgodnie z teo rią  Spence'a, trak tow ana  je s t ja 
ko jedno z głów nych k ry te rió w  różnicu jących  jednostk i o w y
sokim  poziom ie lęku  od osób o niskim  poziom ie tej cechy, 
należy  stw ierdzić, że szybkość tw orzenia  się odruchów  w a
runkow ych przebiega szybciej u  jednostek  ze słabym  u k ła 
dem  nerw ow ym  w  porów naniu  z jednostkam i „silnym i" (zob. 
s. 46). Biorąc pod uw agę cechę lęku, w arunkow anie  przebie
g a  szybciej u  osób o w ysokim  poziom ie lęku  w  porów naniu  
z jednostkam i zajm ującym i n iską pozycję na tym  w ym iarze. 
Szybszy proces w arunkow ania  u jednostek  „słabych" w y ja 
śnić m ożna w iększą w rażliw ością tego typu. Stąd bodźce m a
jące obiek tyw nie tę sam ą siłę fizyczną są odbierane przez 
typ  „słaby" jako  fizjologicznie siln iejsze w  porów naniu  z ty 
pem  „silnym ". Pozostaje to w  zgodzie z hipotezą wzm acnia- 
n ia-tłum ienia w ysun ię tą  przez G raya (1964), k iedy  analizo
w ał zw iązek m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a poziom em  ak ty 
w acji. Zgodnie z praw em  siły opracow anym  przez Pawłowa 
(1951 - 1952), odruchy w arunkow e tw orzą się łatw iej i szyb
cie j na  bodźce o dużej in tensyw ności °.

3 Paradygm at ten należy traktować z dużą ostrożnością ze względu na 
ograniczenia, jakie w ynikają ze specyfiki procedury odruchowo-waru.n- 
kowej, jak to zostało zademonstrowane przez Eysencka i Levey (1972). 
Ważną rolę w wyznaczaniu szybkości i łatwości warunkowania odgrywa
ją takie zm ienne, jak: rodzaj wzm ocnienia (ciągłe versus nieregularne), si- 

’2 4 4  ła bodźców bezwarunkowych i warunkowych, interwał czasow y między ni-
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Słaby bodziec negatyw ny, k tó ry  jeszcze n ie w yw ołuje  re 
akcji bólu, a co za tym  idzie stanu  lęku  u  osób z silnym  u k ła
dem  nerw ow ym , może posiadać w artość ponadprogow ą u jed 
nostek  ze słabym  układem  nerw ow ym . W  tym  w ypadku  w y
w oła negatyw ną reakcję  em ocjonalną (re). K onstrukt (re) 
w prow adzony został do teorii uczenia się w edług H ulla (1943) 
przez Spence 'a  (1956, 1960). W  konsekw encji zakres bodź
ców  odbieranych  jako  szkodliwe, tj. w yw ołu jące reakc ję  lę 
ku, będzie szerszy u osób ze słabym  typem  uk ładu  ne rw o 
wego aniżeli u osób typu  „silnego".
Bodźce szkodliwe, k tó re  w yw ołują słabą reakcję  em ocjonalną 
(niski stan  lęku) u  osób z silnym  układem  nerw ow ym , mogą 
spow odow ać silną reakc ję  em ocjonalną u osób ze słabym  
układem  nerw ow ym . Poniew aż szybkość w arunkow ania  jak 
i zakres bodźców  sygnalizu jących  sy tuacje  szkodliw e (ge
neru jące  ból) są w iększe u jednostek  ze słabym  typem  u k ła 
du  nerw ow ego w porów naniu  z „silnym i” osobami, przeto 
m ożna oczekiwać, że reak c je  strachu  i stanu  lęku  pojaw ią 
się częściej u  pierw szego z w ym ienionych typów  w  porów 
nan iu  z silnym  typem  uk ładu  nerw ow ego.
Biorąc te  rozw ażania za punkt w yjścia przeprow adziliśm y 
szereg badań, k tó rych  celem  było porów nanie cech układu  
nerw ow ego, m ierzonych KT, z w ym iarem  lęku. Co dotyczy 
lęku  zastosow ano Skalę Jawnego N iepoko ju  (M anifest A n x ie 
ty  , Scale — MAS) T aylor (1953), naw iązu jącą bezpośred
nio do koncepcji lęku  w edług Spence’a, na k tó re j oparłem  
sw oje teoretyczne rozw ażania dotyczące relacji m iędzy siłą 
uk ładu  nerw ow ego a lękiem . Ze w zględu na w zrasta jącą  po 
pularność Inwentarza Stanu i Cechy Lęku (State-Trait A n x ie 
ty  Inven tory  — STAI) Spiełbergera  (Spielberger i in., 1970), 
przeprow adziliśm y szereg badań, w  k tó rych  dokonano po
m iaru cechy lęku  tym  narzędziem  diagnostycznym . Jak  wy-

mi oraz czas ekspozycji. Stąd jakikolw iek w niosek co do związku między 
szybkością warunkowania a określonymi wymiarami osobow ości przyj
mować należy z dużymi ograniczeniami (Gray, 1981). 2 4 5



kazali Spielberger i in., (1970), m iędzy cechą lęku  m ierzoną 
MAS w edług T aylor oraz STAI w  opracow aniu  Spielbergera  
w ystępu je  dodatn ia  i sta tystyczn ie  isto tna korelacja, rów nie 
w ysoka w  odniesieniu  do kobiet (0,80; N  =  126), jak  i do 
m ężczyzn (0,79; N =  80). Spielberger utożsam ia cechę lęku 
z różnicam i indyw idualnym i w  skłonności do lęku, k tó ra  z ko
lei p rzejaw ia się w  częstości dośw iadczania s tanu  lęku  w 
dłuższym  okresie  czasu oraz w  tendencji do spostrzegania 
sy tuacji jako szkodliw ych czy n iebezpiecznych (Spielberger,
1972). W ynik i badań  porów naw czych przeprow adzonych w 
naszym  laborato rium  ilu stru je  tabe la  26.
Ja k  z n iej w ynika, w e w szystkich  badaniach  stw ierdzono 
istn ien ie nega tyw nej ko relacji m iędzy siłą procesu  pobudze
n ia  a cechą lęku  (od —0,394 do —0,72). Ja k  nadm ieniłem  
uprzednio, z badań  p rzeprow adzonych na psach  w iele  lat 
w cześniej w yn ika  m.in., że w łaśn ie u słabego typu  układu 
nerw ow ego szczególnie silnie w ystępu je  reak c ja  lękow a w y 
rażająca  się w  odruchu bierno-obronnym . W  czterech  z ośmiu 
p rezen tow anych  w  tabeli badań  w spółczynniki ko relacji w y
noszą ok. ■—0,6 lub w ięcej, co sugeru je , że m iędzy obu po
rów nyw anym i w ym iaram i istn ie je  dość silny  związek. Po
dobny w ynik  otrzym ał Biełous (1970). W  jego badaniu  siłę 
uk ładu  nerw ow ego określano  na  podstaw ie m etody w ygasza
n ia ze w zm ocnieniem  w  zakresie  reakc ji GSR (zob. s. 127) 
oraz na podstaw ie zm iany czasu reakc ji p roste j pod w pływ em  
pow tarzającej się ekspozycji bodźców  (zob. s. 147). Cechę lę
k u  m ierzono w  w arunkach  labora to ry jnych , b iorąc pod uw a
gę w skaźniki behaw ioralne i fizjologiczne. W szystk ie  uzy
skane przez n iego w spółczynniki korelacji m iędzy siłą u k ła 
du nerw ow ego a lękiem  by ły  ujem ne i sta tystyczn ie  bardzo 
istotne.
Patrząc na zw iązek m iędzy siłą p rocesu  ham ow ania a pozio
m em  lęku  widzimy, że w spółczynniki korelacji, poza jednym  
przypadkiem , są u jem ne i w ahają  się w  g ran icach  od —0,202 
do —0,581. Tak w ięc potw ierdza się praw idłow ość dotycząca 
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Tabela 26

Podstaw ow e cechy układu  nerw ow ego a lęk m ierzony 
kw estionariuszam i MAS i STAI

Źródło P H R1 Rw

1. Strelau, 1969; MAS 
N =  75; m, k

—0,595* —0,412*

2. Strelau, 1971d; 
MAS

—0,481* 
N =  148; 

m, k

—0,202c 
N  =  159; 

m, k

—0,177 
N  =  157; 

m, k

—0,190° 
N  =  200; 

m, k

3. Strelau, 1973d; 
MAS
N =  159; m, k

—0,554* 0,359* 0,289“

4. Terelak, 1974; 
MAS
N  =  115; m

—0,617* —0,581* —0,282b 0,002

5. Sosnowski i W rze
śniewski, w  dru
ku; MAS)
N  =  48; m

—0,63* —0,45b —0,41>>

6. Zarzycka, 1980; 
STAI
N  =  174; m

—0,467* —0,489* —0,226° 0,043

7. Zarzycka, 1980; 
STAI
N  =  59; m

—0,394b —0,332c —0,224 0,140

8. Sosnow ski i W rze
śniew ski, w  dru
ku, STAI 
N  =  48; m

—0,72* —0,52* —0,60*

Oznaczenia ja k  w  tabe li 25.

niższe w  przypadku siły procesu  ham ow ania. Dla stw ierdzo
nej tu  praw idłow ości n ieła tw o  zaproponow ać rac jonalną  in 
te rp re tac ję . W ydaje  się, iż fakt, że m iędzy siłą procesu  po- 247
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budzenia i siłą procesu  ham ow ania w ystępu je  ko relacja  do 
datn ia  (zob. tab. 21) niew iele tu  w yjaśnia, stąd też po trzeb
ne są dalsze badania  w  tym  zakresie. A naliza pozycji KT 
odnoszących się do skali siły  procesu  ham ow ania nasuw a 
przypuszczenie, że cecha ta, p rze jaw iająca  się w  zachow a
niu, posiada w iele elem entów  w spólnych z sam okontrolą. 
H ipotezę tę zdaje się potw ierdzać analiza czynnikow a prze
prow adzona przez Paiseya i M angana (1980). Jeden  z czyn
n ików  uzyskanych  na podstaw ie pozycji kw estionariusza 
EPQ Eysencka, SSS w edług Zuckerm ana oraz KT Strelaua 
obejm uje siłę procesu  ham ow ania oraz sum ienność, k tó ra  
przez au to rów  in terp re tow ana jes t jako skłonność do p rze
strzegania  norm  społecznych. Jak  w ynika ze szczegółow ego 
przeglądu  badań  nad zależnością m iędzy sam okontrolą a in
nym i w ym iaram i osobow ości (zob. Kofta, 1979), w iększość 
z n ich  potw ierdza hipotezę, że fizjologiczne składniki lęku 
są negatyw nie  skorelow ane z sam okontrolą, tzn. im wyższa 
sam okontrola, tym  niższy poziom lęku. Jeżeli przyjm iem y 
uprzednio  sform ułow ane założenie, że duża siła procesu  h a 
m ow ania 7 idzie w  parze z w ysoką sam okontrolą, to przed
staw ione przez Koftę dane są zgodne z naszym i wynikam i. 
Jeżeli idzie o ko relacje  m iędzy ruchliw ością procesów  nerw o
w ych a lękiem , to należy  stw ierdzić że n ie różnią się one 
isto tn ie od tych, k tó re  w ystępu ją  w  zakresie siły  procesu 
pobudzenia i ham ow ania. W szystk ie  w spółczynniki korelacji.- 
poza jednym , są negatyw ne, choć w iększość z nich (5 na 
ogólną liczbę 8) n ie osiąga w artości 0,3. Z pew ną ostrożno
ścią m ożna przyjąć, że negatyw ny  zw iązek m iędzy obu om a
w ianym i w ym iaram i w ynika z faktu, iż ruchliw ość jes t po
zytyw nie skorelow ana z siłą uk ładu  nerw ow ego i najpraw -

7 N ależy pamiętać o tym, że siła hamowania dotyczy jedynie hamowania 
warunkowego, a mierzona KT przejawia się przede w szystkim  w powstrzy
mywaniu się od reakcji, w  ich opóźnianiu czy w  zdolności do przerwa- 

2^ 8  nia czynności w tedy, k iedy zachodzi potrzeba (zob. s. 199).
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dopodobniej nie stanow i czynnika ortogonalnego w stosun
ku do siły  układu  nerw ow ego (zob. tabela 21).
Jak  w ynika z tabeli 26, o sta tn ia  z analizow anych tu  cech 
układu nerw ow ego — rów now aga procesów  nerw ow ych, nie 
pozostaje w  zw iązku z cechą lęku. W e w szystkich  czterech 
badaniach, w  k tó rych  dokonano jej pom iaru, stw ierdza się 
b rak  korelacji m iędzy porów nyw anym i zm iennym i (jedynie 
sta tystyczn ie  isto tna korelacja  —0,190 nie zakłóca w zasadzie 
tej praw idłow ości).
Biorąc pod uw agę w szystk ie w yniki przedstaw ione w tab e 
li 26, m ożem y powiedzieć, że ogólna, u jaw nia jąca  się tu  p ra 
w idłow ość w skazuje, iż cecha lęku  ko relu je  negatyw nie z s i
łą procesu  pobudzenia, z siłą procesu  ham ow ania oraz z ruch
liw ością procesów  nerw ow ych. To sam o stw ierdziła  Car- 
lie r (w druku), k tó ra  zastosow ała skalę lęku  w edług C a tte l
la (IPAT A n x ie ty  Scale) 8 w  celu diagnozy te j cechy oso
bowości.

4.3.2. Neurotyczność a podstawowe cechy układu nerwowego.
Jed n ą  z cech osobowości, k tó rą  często porów nyw ano z pa- 
w łow ow skim i w łaściw ościam i układu  nerw ow ego, jes t n e u ro 
tyczność, k tó ra  m a w iele elem entów  w spólnych z cechą lę 
ku (zob. Eysenck, 1970; Cattell, 1965; Gray, 1981). W łaśnie 
E ysenck (1947) jako  pierw szy zw rócił uw agę na fakt, że 
istn ie je  zw iązek m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a neuro tycz- 
nością, choć później w ycofał się z tego stanow iska. Do poło
w y la t 1960-tych rozpatryw ał neuro tyczność „jako  dziedzicz
ną dyspozycję psychofizjologiczną, zw iązaną z labilnością 
układu  autonom icznego i regu lu jącą  reak tyw ność  em ocjonal-

8 M iędzy innymi Spielberger i in. (1970) stwierdzili, że korelacja między 
skalą lęku IPAT a innymi wskaźnikam i tej cechy jest raczej w ysoka. Ko
relując skalę lęku IPAT z kwestionariuszem  Taylor MAS i ze skalą Spiel- 
bergera STAI (pomiar cechy lęku), autorzy otrzymali następujące w spół
czynniki korelacji: a) mężczyźni — IPAT—MAS =  0,73; IPAT—STAI =  0,76; 
b) kobiety — IPAT—MAS =  0,85; IPAT— STAI =  0,75. 249
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ną jednostk i"  (Eysenck, 1963, s. 192). Pod w pływ em  pozna
nych  faktów  Eysenck (1967) zm ienił swój pogląd na fizjolo
giczne podłoże tego  w ym iaru  osobow ości i rolę m echanizm u 
fizjologicznego neurotyczności przypisał układow i limbiczne- 
m u (mózgowi w isceralnem u). O kreśla jąc  re lację  neuro tycz
ności do lęku  trak tow ał to  drugie zjaw isko jako  m ieszani
nę stanow iącą w ypadkow ą neurotyczności i in trow ersji (Ey
senck, 1970). Lęk, k tó ry  stanow i w arunkow ą reakcję  s tra 
chu, jest szczególnie charak terystyczny  dla jednostek, k tó 
re są in trow ertykam i i zajm ują jednocześnie w ysoką pozycję 
na skali neurotyczności.
Przeciw staw ne stanow isko dotyczące re lacji m iędzy neuro- 
tycznością a lękiem  zajął G ray (1972b, 1981). W edług  niego 
pierw otnym i w ym iaram i są lęk i im pulsyw ność, k tó ra  — 
zgodnie z Eysenckiem  — stanow i jeden  z dw óch czynników  
składow ych ekstraw ersji. E kstraw ersja—in trow ersja  oraz neu- 
ro tyczność to cechy w tórne, stanow iące w ynik  in terakcji fiz
jo logicznych m echanizm ów  lęku  i im pulsyw ności. Fizjologicz
ne podłoże lęku  stanow i behaw iora lny  układ  ham ulcow y 
(behavioural inhibition system  —  BIS) sk ładający  się z układu 
septohipokam picznego i jego korow ej p ro jekcji w  p łacie czo
łowym. Ja k  stw ierdza G ray (1981), ńeuro tyczność je s t w yni
kiem  podw yższonej w rażliw ości BIS oraz, fizjologicznego m e
chanizm u kon tro lu jącego  im pulsyw ność, to jes t tzw. behaw io
ralnego  układu  ak tyw acy jnego  (behavioural activation sy 
s tem  — BAS) 9.

5 Szczegółow y opis m odyfikacji teorii ekstrawersji—introwersji i neuro
tyczności w edług Eysencka, uw zględniający zwłaszcza fizjologiczne pod
staw y tych wymiarów, oraz informację na teipat w spółzależności mię
dzy tymi wymiarami a wyodrębnionym i przez Graya podstawowym i w y
miarami lęku i im pulsywności znajdzie Czytelnik w  w ielu  publikacjach 
tego autora (Gray, 1970, 1972b, 1978, 1981). Mimo odmiennej interpretacji 
podstawow ych wym iarów osobow ości w edług Eysencka, jak i ich mecha
nizm ów fizjologicznych, Gray, używ ając pojęć ekstrawersji i neurotycz
ności, ma zapewne na m yśli te same zjawiska, o których mówi Eysenck. 
W ynika to m.in. z faktu, że Gray nie poddaje krytyce kwestionariuszy  

250 Eysencka służących do pomiaru tych cech.
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W ynika  z tego, że neuro tyczność je s t w ynik iem  w ysokiego 
lęku  i dużej im pulsyw ności.
Pogląd G raya dotyczący  zw iązku m iędzy neuro tycznością  
a cecham i układu  nerw ow ego zm ieniał się na jp raw dopodob
n iej ze w zględu na to, że upłynęło  sporo czasu zanim  do jrza
ła jego m odyfikacja teo rii Eysencka. W  sw oich pierw szych 
rozw ażaniach dotyczących  zw iązku m iędzy cecham i układu  
nerw ow ego a w ym iaram i osobow ości G ray  (1964) w ysunął 
hipotezę, że siła uk ładu  nerw ow ego zw iązana jes t z n e u ro 
tycznością lub też z m anifestow anym  lękiem . O ba te  w ym ia
ry  są zw iązane z poziom em  aktyw acji, k tó ry  z kolei, jeżeli 
rozpatryw ać go z punk tu  w idzenia różnic indyw idualnych, 
m a w iele w spólnego z siłą uk ładu  nerw ow ego (Gray, 1964). 
Później jednak  G ray (1967) odrzucił ten  pogląd a rgum en
tując, że neuro tyczność nie pozostaje w  zw iązku z progiem  
w rażliw ości, k tó ry  trak tow any  jes t jako  jeden  z głów nych 
w skaźników  siły  uk ładu  nerw ow ego. W łączając  się w  tę d y 
skusję  Eysenck (1972) sugeru je , że n ie m a powodu, aby słaby 
układ nerw ow y nie pozostaw ał w  zw iązku z obu jego  o rto 
gonalnym i w ym iaram i —  neuro tycznością  i in trow ersją . N eu 
rotyczność, podobnie jak  lęk  m anifestow any (m ierzony kw e
stionariuszem  MAS), k tó ry  ko relu je  w ysoko z neu ro tyczno
ścią, m ają w iele w spólnego z takim i w skaźnikam i słabości 
uk ładu  nerw ow ego, jak  podatność na zakłócenie i p rzecią
żenie. Z kolei in trow ersję  charak teryzu ją  m.in. n iskie progi 
w rażliw ości, tak  jak  w  p rzypadku  słabego ty p u  uk ładu  n e r
w ow ego. Również M arton i U rban (1966) podzielają  pogląd, że 
neuro tyczność pozostaje w  zw iązku z siłą uk ładu  nerw ow ego.
W  lite ra tu rze  znaleźć m ożna szereg danych, k tó re  rzucają  
św iatło  na  zw iązek m iędzy neuro tycznością  a  cecham i ukła-. 
du  nerw ow ego, szczególnie dotyczy  to  siły  procesów  n erw o 
w ych. P ierw sze dane pochodzą z badań  M angana i Farm era 
(1967) przeprow adzonych nad m ałą liczbą studentów  (mężczyź
ni w  w ieku  1 8 -2 4  lat). A utorzy  zastosow ali do pom iaru  siły 
uk ładu  nerw ow ego m etodę k rzyw ej czasu reakc ji (zob. s. 143) 
oraz kw estionariusz MPI w  celu  d iagnozy ekstraw ersji i neu- 251
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rotyczności. N a podstaw ie sw ych badań stw ierdzili, że neu- 
rotyczność nie ko relu je  ze w skaźnikiem  siły układu n e rw o 
wego w edług N iebylicyna. W  późniejszych badaniach M an
gan stw ierdził w ystąp ien ie  negatyw nej korelacji m iędzy si
lą układu nerw ow ego a neuro tycznością. Jednak  w tym 
przypadku W hite  i M angan (1972) zastosow ali inne k ry terium  
siły  układu  nerw ow ego, k tó rą  m ierzono na  podstaw ie dawki 
kofeiny w yw ołującej p rze jaw iające  się w  zm ianach obrazu 
następczego ham ow anie ochronne. Z g rupy  150 studentów  
¡mężczyzn) w ybrano  16 osób, k tó re  charak teryzow ały  się 
ekstrem alną  pozycją na obu w ym iarach  — ekstraw ersji i neu- 
rotyczności. A naliza w ariancji w ykazała, że m iędzy krzyw ą 
obrazu następczego pod w pływ em  kofeiny  a neuro tycznością 
zachodzi isto tna in terakcja, z czego au to rzy  w yciągnęli w nio
sek, że słaby układ nerw ow y pozostaje  w  zw iązku z w ysoką 
neurotycznością. M angan (1978) dostarczył na rzecz tego 
w niosku dodatkow ych danych, uzyskanych  w innym  badaniu 
z zastosow aniem  analizy  czynnikow ej. W ykazał on, że ham o
w anie ochronne, k tó re  jest w skaźnikiem  słabego układu  n e r
wowego, tw orzy  razem  z neuro tycznością  m ierzoną kw estio 
nariuszem  EPI jeden  czynnik. Co praw da, słabość tych  badań 
jak  i uprzednio w spom nianych polega na tym, że zjaw isko 
ham ow ania ochronnego m ierzono na podstaw ie zm ian w  ob
razie następczym  pod w pływ em  kofeiny  (opis tej m etody 
znajdzie C zyteln ik  w  pracy  W hite 'a  i in.( 1969). Tym czasem  
m etoda ta  nie jes t stosow ana przez neopaw łow istów  w  celu 
diagnozy siły uk ładu  nerw ow ego. Badanie przeprow adzone 
przez K ulagina (1975) na szczurach potw ierdza, że reak ty w 
ność em ocjonalna, k tó ra  w ykazu je  pew ną analogię z n eu ro 
tycznością, ko relu je  negatyw nie  z siłą uk ładu  nerw ow ego 
(r — 0,514; p <  0,05). R eaktyw ność em ocjonalną m ierzono na 
podstaw ie zachow ania w  o tw artym  polu, a w skaźnikiem  siły 
układu  nerw ow ego była zm iana w ielkości reakcji w arunko
w ej pod w pływ em  kofeiny.
W  lite ra tu rze  m ożna znaleźć tak ie  w ynik i badań, k tó re  po- 

52 tw ierdzają  pierw sze dane eksperym enta lne  M angana, tzn., że
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sugeru ją  one b rak  zw iązku m iędzy siłą układu nerw ow ego 
a neuro tycznością  (O rlebeke, 1972; Kovać i Halmiova, 1973; 
Karpowa, 1974; Frigon, 1976). Izjum owa i Am inów (1978) ko 
relow ali siłę, labilność i aktyw ow alność ze stałością em ocjo
nalną diagnozow aną na podstaw ie 16-CO kw estionariusza 
C a tte lla 10 i stw ierdzili, że siła uk ładu  nerw ow ego i stałość 
em ocjonalna nie są ze sobą pow iązane. Siła uk ładu  nerw ow e
go oceniana była  w  tych  badaniach  na podstaw ie reakc ji w o
dzenia na bodźce o n iskiej częstotliw ości (zob. s. 150). A u to 
rzy stw ierdzili zarazem , że jednostk i charak te ryzu jące  się d u 
żą stałością em ocjonalną w ykazu ją  sta tystyczn ie  isto tny  w yż
szy poziom labilności w  porów naniu  z jednostkam i o n isk iej 
stałości em ocjonalnej. Podstaw ę do oceny labilności stanow i
ła reak c ja  w odzenia w  zakresie  ry tm u beta  (zob. s. 162). W  
grupie charak te ryzu jącej się w ysoką stałością em ocjonalną 
stw ierdzono rów nież w ysoki poziom  aktyw ow alności m ierzo
nej indeksem  alfa (zob. s. 173). O rlebeke (1972), badając zw ią
zek m iędzy podstaw ow ym i w ym iaram i osobowości w edług 
Eysencka a cecham i uk ładu  nerw ow ego, zebrał szereg da
nych, k tó re  sugerują, iż istn ieje  zw iązek m iędzy neuro tyczno
ścią a dynam icznością procesów  nerw ow ych. Tę cechę u k ła
du nerw ow ego m ierzył na podstaw ie szybkości w ygaszania 
reakcji o rien tacy jnej w  zakresie  GSR. Szybkość w ygaszania 
reakcji o rien tacy jnej oraz in trow ersja  tw orzą jeden  czyn
nik.
N a podstaw ie pow yższego przeglądu  badań  trudno  dać jedno
znaczną odpow iedź na py tan ie  dotyczące zw iązku m iędzy 
neuro tycznością  a siłą uk ładu  nerw ow ego. Jeżeli idzie o inne 
w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, dane są tak  skąpe, że jak i
kolw iek w niosek  co do ich zw iązku z neuro tycznością  jes t w  
zasadzie niem ożliw y. W  ciągu osta tn ich  k ilkunastu  la t n ag ro 
m adziliśm y szereg w yników , k tó re  rzucają  pew ne św iatło  na 
om aw iane tu  pow iązania. W  badaniach  naszych  m ierzono *

18 Na podstawie opisu tych badań nie sposób zorientować się, jak doko
nano pomiaru stałości em ocjonalnej. 2 5 3
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neuro tyczność na  podstaw ie kw estionariusza MPI, podobnie 
jak  E/I. C echy układu  nerw ow ego m ierzono stosu jąc KT. W y 
niki naszych  badań  porów naw czych przedstaw ia tabela  27, 
w  k tó re j um ieszczono rów nież dane zebrane przez C arlier 
(w druku) oraz Paiseya i M angana (w druku). A utorzy  ci

Tabela 27

C echy uk ładu  nerw ow ego a neuro tyczność

Źródło P H R1 Rw

1. Strelau, 1969 
N  =  78; m, k

—0,478a —0,450“ —0,300'

2. Strelau, 1970a 
N  - 159; m, k

—0,557“ —0,526“ —0,215'

3. Strelau, 1971*1 —0,378“ 
N  =  169; 

m, k

—0,246ö 
N =  178; 

m, k

—0,174 
N =  177; 

m, k

—0,080 
N =  197; 

m, k

4. Terelak, 1974 
N  =  115; m

—0,538“ —0,588“ —0,209' 0,108

5. Zarzycka, 1980 
N  =  174; m

—0,442“ —0,496“ —0,141 0,112

6. Zarzycka, 1980 
N  =  59; m

—0,426° —0,545“ —0,173 —0,020

7. Ciosek
i Oszmiańczuk, 
1974
N  =  70; m

—0,504“ —0,396” —0,296'

8. Carlier, w  druku 
N =  202; k, m

—0,49= —0,48° —0,21'

9. P aisey i Mangan, 
w  druku 
N  =  174; 
brak informacji 
o płci.

—0,53 —0,14

254 O znaczenia ja k  w tab e li 25
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w celu diagnozy cech uk ładu  nerw ow ego  stosow ali rów nież 
KT, podczas gdy neuro tyczność oceniano na podstaw ie k w e
stionariusza EPI (Carlier) i EPQ (Paisey i M angan).
Tabela ta ilu stru je  pew ne praw idłow ości. W e w szystkich  
dziew ięciu  badan iach  stw ierdzono, że neuro tyczność k o re lu 
je negatyw nie  z siłą procesu  pobudzenia (od —0,378 do 
—0,557). Poza jednym  badaniem  (Paiseya i M angana), ta  sa
m a praw idłow ość dotyczy rów nież siły  p rocesu  ham ow ania 
(od — 0,246 do —0,588), a w  m niejszym  stopniu  ruchliw ości 
procesów  nerw ow ych. W  tym  ostatnim  przypadku w szystk ie 
w spółczynniki ko relacji są u jem ne, choć ty lko w  5 p rzypad
kach  na 8 osiągnęły  isto tność sta tystyczną  (— 0,209 do 
— 0,300), ponadto  siła zw iązku m iędzy ruchliw ością a n e u ro 
tycznością w ydaje  się niższa od uprzednio  stw ierdzonych po
w iązań. Brak ko relacji m iędzy rów now agą p rocesów  n erw o 
w ych a neuro tycznością. K onfiguracja stw ierdzonych w spół
zależności m iędzy cecham i układu  nerw ow ego a neu ro tycz
nością przypom ina dość dokładnie tę, k tó rą  stw ierdzono w  
przypadku lęku  (zob. tab. 26). W ysoka zgodność m iędzy dzie
w ięciom a porów nyw anym i badaniam i, z k tó ry ch  trzy  o s ta t
n ie przeprow adzone zostały  poza naszym  laboratorium , w y 
nika najpraw dopodobniej z faktu, iż w szędzie stosow ano tę  
sam ą techn ikę w  celu d iagnozy cech  układu  nerw ow ego. 
Również neuro tyczność (poza badaniem  8 i 9 — tek st po
wyżej) badana była tym  sam ym  narzędziem  diagnostycznym . 
Jeżeli idzie o zw iązek m iędzy siłą  uk ładu  nerw ow ego a n eu 
rotycznością, to  stw ierdziliśm y w  dw óch n iezależnych  bada
niach, iż k sz ta łtu je  się on podobnie jak  to ilu stru je  tabela  27 
(Strelau, 1978). O kreśla jąc  neuro tyczność jako  em ocjonalną 
hiperak tyw ność (co w ydaje  się spójne z koncepcją  Eysen- 
cka), badaliśm y ją  w  relacji do siły  układu  nerw ow ego 34 
uczniów  w w ieku  od 8 do 9 lat. H iperak tyw ność em ocjonalną 
określano na podstaw ie standardow ego w yw iadu  klinicznego.
Z kolei siłę procesu  pobudzenia m ierzono posługując się m e
todą zm iany czasu reakc ji p roste j pod w pływ em  pow tarza ją 
cej się ekspozycji bodźców  (zob. s. 147). Stw ierdzono, że w śród 255
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jednostek  o słabym  typ ie  układu  nerw ow ego jest s ta ty stycz 
nie isto tn ie w ięcej dzieci odznaczających się w ysoką oceną 
hiperaktyw ności em ocjonalnej, w  porów naniu  z innym i dzieć
mi. Podobną praw idłow ość stw ierdzono w  badaniu  innej p ró b 
ki (39 dzieci w  tym  sam ym  wieku), dotyczącym  zw iązku m ię
dzy siłą uk ładu  nerw ow eao a h iperak tyw nością  m otoryczną 
(Strelau, 1978).
In te rp re tac ja  zależności m iędzy neuro tycznością  a silą p ro
cesu  ham ow ania oraz ruchliw ością procesów  nerw ow ych  nia 
odbiega w  zasadzie od tej, k tó rą  przedstaw iono dyskutuj.-c 
zw iązek tych  cech z w ym iarem  lęku. Pragnę jednak  pow tó
rzyć, że nasza w iedza na tem at fizjologicznych m echanizm ów 
siły  procesu  ham ow ania i ruchliw ości uk ładu  nerw ow ego 
je s t  dalece niezadow alająca, co jeszcze bardziej u trudn ia  zro
zum ienie stw ierdzonych w  badaniach  powiązań.

4.4. Ogólne wnioski

Podsum ow ując zebrane przez nas dane em piryczne do tyczą
ce  zw iązków  m iędzy ek traw ersją— introw ersją , neu ro tyczno
ścią i lękiem  z jednej_ strony  a cecham i uk ładu  nerw ow ego 
z drugiej strony, m ożem y sform ułow ać szereg praw idłow ości, 
k tó re  ilu stru je  tabela  28.

Tabela 28

O gólna ch arak te ry sty k a  cech układu  nerw ow ego osób 
różniących się pod w zględem  ekstraw ersji, neurotyczności 
i lęku

C echy układu nerw ow ego Ekstrawersja Neurotyczność Lęk

Silny proces pobudzenia w ysoka niska niski

Silny proces hamowania brak związku niska niski

Duża ruchliwość PN w ysoka raczej niska raczej niski

Równowaga PN w yniki
sprzeczne

brak związku brak związku
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O gólnie  należy  stw ierdzić, że siła procesu  pobudzenia k o re 
lu je pozytyw nie z ek straw ersją  oraz negatyw nie  z lękiem  
i neuro tycznością. Siła p rocesu  ham ow ania nie pozostaje w  
zw iązku z ekstraw ersją , podczas gdy k o re lu je  negatyw nie 
z dwom a pozostałym i w ym iaram i — neuro tycznością  i lę 
kiem . Jeżeli idzie o ruchliw ość procesów  nerw ow ych, to  jest 
ona pozytyw nie skorelow ana z w ym iarem  E/I oraz n eg a ty w 
nie, choć słabo, z neuro tycznością  i lękiem . Rów now aga p ro 
cesów  nerw ow ych  (w zak resie  siły procesów  pobudzenia i h a 
m owania) n ie  je s t zw iązana ani z neuro tycznością, ani z lę 
kiem, a jej zw iązek z ekstraw ersją  jest n iejednoznaczny. N ie
k tó re  badania po tw ierdzają  istn ien ie  pozytyw nej korelacji 
m iędzy ek straw ersją  a rów now agą procesów  nerw ow ych, 
podczas gdy inne u jaw nia ją  zw iązek negatyw ny m iędzy ty 
mi w ym iaram i.
Przedstaw ione w yżej praw idłow ości są spójne z w ynikam i 
badań przeprow adzonych w  naszym  laborato rium  przez Tere- 
laka (Terelak, 1974; S tre lau  i Terelak , 1974). Biorąc za punkt 
w yjścia  w ym iary  tem peram entu  m ierzone na  podstaw ie k w e
stionariusza MPI Eysencka, skalą  osobow ości M AS Taylor, 
kw estionariuszem  A nalizy  Tem peram entów  Guilforda-Zim- 
m erm ana (GZTS), Skalą T em peram entów  (TTS) T hurstone 'a  
oraz KT Strelaua, w yodrębniono na podstaw ie analizy  czyn
nikow ej, posługując się m etodą głów nych składow ych i Vą- 
rimax, 6 następu jących  czynników .
Czynnik I, zw any energetycznością, obejm uje z w ysokim i ła 
dunkam i czynnikow ym i tak ie  cechy, jak  ekstraw ersja , siła 
procesu  pobudzenia, ruchliw ość, górow anie i tow arzyskość 
(wg Guilforda-Zim m erm ana) oraz im pulsyw ny, przyw ódczy 
i tow arzyski (wg Thurstone 'a) “ .
Czynnik II, określony  jako  em ocjonalność, posiada najw yższe 
ładunki czynnikow e w  tak ich  cechach, jak : lęk, neu ro tycz
ność, siła p rocesu  pobudzenia, siła p rocesu  ham ow ania, emo-

11 Zachowano oryginalną nazw ę cech wchodzących w  skład poszczególnych  
czynników. 257
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cjonalność (wg Guilforda-Zim m erm ana) i zrów now ażony (wg 
Thurstone'a), przy  czym cztery  osta tn ie  cechy  w ystępu ją  ze 
znakiem  ujem nym .
Czynnik III tzw. refleksyjność, obejm uje tak ie  cechy jak 
pow ściągliw ość i refleksy jność w g G uilforda-Zim m erm ana 
oraz refleksy jny  w rozum ieniu Thurstone 'a .
C zynnik IV, nazw any uspołecznieniem , składa się z takich 
cech, jak: bezstronność, stosunek  do ludzi i życzliwość. 
Czynnik V, określony  jako  rów now aga procesów  nerw ow ych, 
zaw iera najw yższy  ładunek  czynnikow y w łaśn ie w  te j cesze 
układu nerw ow ego.
Czynnik VI, zw any m ęskością, nasycony jes t jednym  ładun 
k iem  czynnikow ym  dom inującym , tj. m ęskością wg Guilforda- 
-Zim mermana.
Pow yższa s tru k tu ra  tem peram entu  uzyskana została na pod
staw ie w yników  badań  190 m ężczyzn w  w ieku  od 20 do 40 
lat, ch arak te ryzu jących  się w ysokim  indeksem  alfa. W  innej 
grupie, rów now ażnej w  stosunku  do w yżej w ym ienionej, po
za faktem , że charak te ryzow ała  się ona niskim  indeksem  a l
fa, zastosow ano tak ą  sam ą procedurę  czynnikow ą, uzyskując, 
ogólnie biorąc, podobne w yniki. G łówna różnica polega na 
tym, że w  tej d rugiej g rup ie  w yodrębniono siódm y czynnik 
(aktyw ność), k tó ry  posiada najw yższe ładunki czynnikow e 
w tak ich  cechach, jak  ak tyw ność (wg Guilforda-Zim m erm ana) 
i ak tyw ny  (wg T hurstone 'a). W  badaniu  przeprow adzonym  
przez K łodecką (1982) w  grupie  uczniów  szkoły średniej, 
w k tó rym  m ierzono dokładnie te sam e cechy tem peram entu  
oraz posłużono się iden tyczną m etodą analizy  czynnikow ej, 
o trzym ano bardzo podobne w yniki.
Porów nując w ynik i naszych  badań  z zastosow aniem  analizy 
czynnikow ej z w ynikam i badań  korelacy jnych , stw ierdzam y 
dużą zbieżność. D otyczy to czynników  I, II i V. S truk tu ra  
czynnika I p rzekonuje  nas, że ek straw ersja  jest pozytyw nie 
skorelow ana z siłą p rocesu  pobudzenia i ruchliw ością układu  
nerw ow ego. Z kolei czynnik  II potw ierdza, że lęk  i neuro- 

258 tyczność ko relu ją  negatyw nie  z siłą procesów  pobudzenia i h a 
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m ow ania. Co dotyczy czynnika V, k tó ry  składa się jedyn ie  
z rów now agi procesów  nerw ow ych, to pozostaje on rów nież 
w  zgodzie z danym i korelacy jnym i. Podobne praw idłow ości 
w ystąp iły  w  badan iu  Paiseya i M angana (1980, w  druku), 
k iedy  porów nyw ali oni w ym iary  osobow ości w edług Eysen
cka z cecham i układu  nerw ow ego ocenianym i na podstaw ie 
KT. Ja k  piszą w ym ienieni au to rzy : „U zyskane uk łady  w spół
czynników  ko relacji sugeru ją  silnie, że kom binacja tych  skal 
kw estionariusza (chodzi o KT — J. S.) może doprow adzić do 
trzech  podstaw ow ych w iązek (clusteis) ch a rak te ry s ty k  oso
bow ościow e—tem peram entalnych : ek straw ersja /siła  procesu  
pobudzenia/ruchliw ość, stałość/siła  p rocesu  pobudzenia/siła 
procesu ham ow ani a/ruchliw ość i siła procesu  ham ow ania/kon
tro la  im pulsów  (niskie P)" (Paisey i M angan, w  druku). 
W yciągając  na  podstaw ie w yżej p rezen tow anych  badań  ja 
kiekolw iek w nioski na tem at zw iązku m iędzy ek s traw ers ją— 
—introw ersją , neuro tycznością  i lękiem  z jednej strony  a pod
staw ow ym i cecham i układu  nerw ow ego z drugiej, należy p a 
m iętać o tym, że m uszą one być ograniczone do badań, w  k tó 
rych  cechy układu  nerw ow ego oceniano na podstaw ie KT. 
Badanie porów naw cze m iędzy k tó rąś z cech układu  nerw o
wego a jednym  z w ym ienionych tu  w ym iarów  osobowości 
(tem peram entu), w ykonane w w arunkach  laborato ry jnych , 
m oże całkow icie zmienić obraz zależności istn iejących  m ię
dzy badanym i zm iennym i, jak  to w ykazano w tym  rozdziale.



Rozdział

5
R egulacyjna 
teoria  tem peram entu

5.1. Pawłowowska koncepcja cech układu nerw ow ego 
i jej analiza krytyczna jako punkt wyjścia 
regulacyjnej teorii tem peram entu

Na pow stanie m ojej koncepcji tem peram entu  isto tny w pływ  
m iało podejście funkcjonalne, silnie rozw inięte w typologii 
Paw łow a. Je s t ono w idoczne już w  sam ych defin icjach  cech 
układu  nerw ow ego, w  k tó ry ch  podkreśla  się rolę, j^ką odgry
w ają  w  procesie adap tacji jednostk i do w ym ogów  środow i
ska. Ten paradygm at funkcjonalny, rozw inięty  z kolei przez 
szkołę T iepłow a— N iebylicyna oraz przez grupę M ierlina, jak 
w ykazałem  to w  pierw szym  rozdziale, pozostaw ał w  opozycji 
do tradycy jnego , sta tystycznego  podejścia w  badaniach  nad 
tem peram entem , k tó re  z regu ły  ograniczało się do opisu ty 
pów  tem peram entu, bez odnoszenia ich do rea lnych  sytuacji 
życiow ych.
T rak tu jąc  o cechach układu  nerw ow ego typologow ie pawło- 

260 w ow scy zw racali szczególną uw agę na te  aspek ty  zachow ania,
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k tó re  p rze jaw ia ją  się w  jego poziom ie energetycznym  oraz 
w charak te ry styce  czasow ej. D okonując p rzeglądu  koncepcji 
tem peram entu , począw szy od K anta oraz od tw órcy  psycho
logii eksperym en ta lnej W undta, doszedłem  do w niosku (Stre- 
lau, 1969), że te dw a aspek ty  zachow ania — energetyczność 
oraz ch a rak te ry sty k a  czasow a —  w ystępu ją  niem al w e w szy
stk ich  koncepcjach, niezależnie od różnic m iędzy nimi. U tw ier
dziło m nie to  w  przekonaniu , że typologia Paw łow a trak tu je  
o isto tnych  cechach tem peram entu .
Isto tny dla w łaściw ego rozum ienia tem peram entu  i jego fiz
jo logicznych podstaw  był fakt, iż Paw łów  w  sposób konse
kw entny  rozw ijał pogląd, że w  celu  w y jaśn ien ia  różnic in 
dyw idualnych  w zachow aniu, szczególnie w  czynności odru- 
chow o-w arunkow ej, należy  się odw ołać do cech ośrodkow e
go układu  nerw ow ego. Zm ieniło to  trad y cy jn y  sposób m y
ślenia o fizjologicznych m echanizm ach tem peram entu , z re 
guły redukow anych  do układu  endokrynnego  lub do funkcjo 
now ania autonom icznego uk ładu  nerw ow ego.
N ajbardziej fascynująca dla m nie by ła  koncepcja siły uk ła
du nerw ow ego w  zakresie  pobudzenia, zm odyfikow ana przez 
Tiepłow a i N iebylicyna i trak tow ana  jako  w ym iar, na  k tó re 
go jednym  z biegunów  znajdu je  się wrażliw ość, a  na d ru 
gim — w ydolność. Chociaż cecha ta, podobnie jak  w szystkie 
pozostałe w łaściw ości uk ładu  nerw ow ego, trak tow ana  była 
przez T iepłow a i N iebylicyna jako  zjaw isko fizjologiczne, 
w iększość m etod, na podstaw ie k tó rych  dokonyw ano pom iaru 
obu biegunów  w ym iaru  siły  układu  nerw ow ego (zob. rozdz. 2) 
potw ierdza m oje przekonanie, że m am y tu ta j do czynienia 
z bardzo w ażną cechą o zasadniczym  znaczeniu dla psycho
logii.
Z koncepcji typów  układu  nerw ow ego starałem  się skorzy
stać w  sposób m aksym alny, szczególnie dotyczy to  nagrom a
dzonych przez typologów  paw łow ow skich faktów  oraz ich 
w kładu w zakresie rozw oju m etod służących do diagnozy cech 
układu nerw ow ego. Po dw unastu  latach  badań  nad typologią 
Pawłowa, będąc pod szczególnym  w pływ em  szkoły Tiepło- 261
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wa—N iebylicyna *, zrezygnow ałem  jednak, z w ielu pow o
dów , z dalszego stosow ania paw łow ow skich po jęć  poszczegól
nych  cech  uk ładu  nerw ow ego — siły, ruchliw ości, dynam icz- 
ności i rów now agi procesów  pobudzenia i ham ow ania, podob
nie jak  i pojęcia typu  uk ładu  nerw ow ego. Złożyło się na to 
w iele przyczyn.
!) C echy uk ładu  nerw ow ego, choć trak tow ane  jako  fizjolo

giczna podstaw a tem peram entu , są w  istocie, jak  nadm ie
niłem  uprzednio  (zob. s. 85), pojęciam i w yjaśn iającym i. 
W edług  o ryg inalnych  poglądów  Paw łow a są one sprow a
dzane przede w szystkim  do pew nych  h ipo tetycznych  cech 
kory. S tanow isko tak ie , podzielane przez w iększość typo lo 
gów  paw łow ow skich, n ie ko respondu je  w  m oim  p rzekona
n iu  z nagrom adzonym i w  lite ra tu rze  faktam i, k tó re  w sk a
zu ją  na to, że cechy tem peram entu  są rów nież współde- 
term inow ane przez inne m echanizm y fizjologiczne, takie 
jak  np., ośrodki podkorow e, a szczególnie przez układ 
siatkow aty, autonom iczny układ  nerw ow y czy układ en- 
dokrynny  (Strelau, 1969). W  jedne j z naszych  p rac (S tre
lau  i in., 1972) zgrom adziliśm y na podstaw ie przeglądu 
lite ra tu ry  w iele danych, k tó re  po tw ierdzają  to  stanow i
sko. Od k ilku  la t rów nież psychologow ie radzieccy  zw ra
cają  w iększą uw agę na ośrodki podkorow e (Niebylicyn, 
1972a; Rusałow, 1979; Gołubiew a, 1980a). Podjęto  naw et 
pew ne badania, w  k tó ry ch  przedstaw iono próbę skon
struow ania  typologii oparte j na koncepcji rów now agi m ię
dzy sym patycznym  a parasym patycznym  układem  nerw o
wym. Jed n ak  n iejasne  jest, w  jak ie j relacji pozostaje  ta  ty 
pologia do cech uk ładu  nerw ow ego czy tem peram entu  
(Suworowa, 1974; Turow skaja, 1977).

1 W 1966 roku przebywałem na 6-m iesięcznym  stażu w laboratorium  
Tiepłowa. Dzięki temu mogłem przeprowadzić badania eksperym entalne 
nad parcjalnością cech układu nerw owego (Strelau, 1969), zapoznać się 
szczegółow o ze stosowanym i w  tej pracowni metodami diagnozy cech ukła
du nerw owego. Okres ten w ykorzystałem  również w  celu  nawiązania bli- 

2 6 2  skich kontaktów z N iebylicynem  i jego współpracownikam i.
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2) G łów nym  celem  m oich w łasnych  poszukiw ań było  stw o
rzenie tak ie j psychologicznej koncepcji tem peram entu , w 
k tó re j punktem  cen tralnym  byłoby zachow anie ludzi. T y
pologia Pawłowa, n iezależnie od je j oceny, pow inna być 
trak tow ana  raczej jako  koncepcja  fizjologiczna. Ja k  n a d 
m ieniłem  uprzednio  (zob. s. 104), próbę ściślejszego pow ią

zania typologii Paw łow a z psychologią podjął M ierlin. Po
legała  ona głów nie na  pokazaniu  w zajem nych zależności 
m iędzy cecham i uk ładu  nerw ow ego a określonym i ty p a 
mi tem peram entu . K iedy m ów ię o psychologizacji typo lo 
gii Paw łow a, m am  przede w szystkim  na m yśli psycho lo
giczną re in te rp re tac ję  te j koncepcji.

3) Jak  w ykazałem  w rozdziale 1, Paw łów  (1951 - 1952) trak to 
wał typ  uk ładu  nerw ow ego, k tó ry  utożsam iał w  zasadzie 
z tem peram entem  u ludzi, jako  genotyp. Chociaż rozsze
rzył to pojęcie (niesłusznie) do cech w rodzonych, n ie 
zm ienia to  faktu, że ta  część jego typologii, w  k tó re j od
w ołuje się bezpośrednio  do tradyc ji konsty tucjonalnej, s ta 
nowi najsłabszą  część jego  teorii. K onsekw encja takiego 
stanow iska w yraża się w  ocenie typów  układu  nerw ow ego 
dokonanej przez Pawłowa, k tó ry  stw ierdza m.in. (zob. 
s. 32), że słaby ty p  uk ładu  nerw ow ego (m elancholik) p rze
znaczony jes t przez n a tu rę  jako  n ieprzystosow any  do ży 
cia i jako  życiow o m niej lub bardziej okaleczony. Co p ra 
wda Tiepłow  (1964a) i N iebylicyn (1972a) odżegnali się od 
w artościow ania cech uk ładu  nerw ow ego, n iem niej jednak  
w yrażali pogląd, że cechy te  są w rodzone i sta łe  (stałość 
została tu ta j po trak tow ana  jako  w skaźnik  w rodzoności — 
zob. s. 76). Pogląd tak i trudno  zaakceptow ać, jeżeli uw zględ
ni się bogactw o fak tów  w skazu jących  na  w pływ  środow i
ska na  jakąko lw iek  (fizjologiczną i psychiczną) w łaściw ość 
człow ieka, w łączając w  to tem peram ent. W  naszych dal
szych rozw ażaniach w rócim y do tego  problem u, jak i do 
innych om aw ianych tu  argum entów .

4) Ja k  nadm ieniłem  kilkakro tn ie, fizjologiczna koncepcja ty 
pu uk ładu  nerw ow ego w edług Paw łow a odpow iada w psy- 263
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chologii po jęciu  tem peram entu . K oncepcja ta  została jed 
nak pow ażnie zakw estionow ana przez T iepłow a i N ieby li
cyna. T iepłow  (1964a) trak tow ał parc ja lne  cechy uk ładu  
nerw ow ego jako  fizjologiczną podstaw ę zdolności specja l
nych (uzdolnień). N iebylicyn z kolei (1972a) ujm ow ał ogól
ne cechy uk ładu  nerw ow ego jako  m echanizm  fizjologiczny 
leżący u podstaw  nie ty lko  tem peram entu , ale rów nież zdol
ności ogólnych, m otyw acji i szeregu  innych  zjaw isk p sy 
chicznych. S tw ierdzenie N iebylicyna, że cechy układu  n e r
w ow ego należy  rozszerzyć rów nież na inne niż tem pera
m ent w łaściw ości psychiczne, w ydaje  się w  pełni uzasad
nione, jeżeli w eźm iem y pod uw agę, iż opow iadał się on jed 
noznacznie za istn ieniem  dynam iczności procesów  nerw o
wych. Jak  pam iętam y, w edług N iebylicyna (1963a, 1972a) 
głów nym  w skaźnikiem  dynam iczności jes t szybkość tw o
rzenia się odruchów  w arunkow ych. W  rozdziale 1 uzasad
niałem, że tak  rozum iana dynam iczność pow inna być tra k 
tow ana raczej jako  fizjologiczna podstaw a zdolności ucze
nia się i m a n iew iele w spólnego z tem peram entem . N aw ia
sem m ówiąc, szybkość w arunkow ania, k tó ra  pow inna być 
trak tow ana głów nie jako dom ena uczenia się, w ystępu je  
rów nież jako w skaźnik niem al w szystkich  cech układu  n e r
wowego —  siły, ruchliw ości i dynam icznośc i2, co sugeru 
je, że albo w skaźnik jest niew łaściw y, albo też cechy u k ła
du nerw ow ego nie są tak  n iezależne jak  to  tw ierdzą typo
logowie układu  nerw ow ego. N ie m ając w ątpliw ości co do 
tego, że m iędzy tem peram entem  a innym i w ym iaram i p sy 
chicznym i w ystępu je  w iele  pow iązań, o czym  m ówić bę-

* Szybkość warunkowania stosowana była jako wskaźnik siły  układu ner
w owego przez Pawłowa (zob. s. 21) oraz została w łączona do „Standardu 
badania typu układu nerw owego psów ” (zob. s. 35). To samo kryterium  
zastosowano do badania ruchliwości procesów  nerw owych w laborato
rium. Iwanowa-Sm oleńskiego (zob. s. 48). W reszcie N iebylicyn  w ykorzy
stał szybkość warunkowania jako głów ny wskaźnik dynamiczności ukła- 

264 du nerwowego (zob. s. 63).
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dziem y w  następnych  rozdziałach, byłem  przede w szystkim  
zain teresow any  w rozw oju teorii tem peram entu .

Biorąc tę k ry ty k ę  za punkt w yjścia rozw inęliśm y naszą teo rię  
tem peram entu . S tosując tu ta j zw rot „m y", pragnę przez to 
podkreślić, że teoria  ta  n ie jest ty lko  w ynikiem  m oich w ła
snych badań. Je s t to p rodukt stanow iący  rów nież rezulta t 
w kładu w ielu  m oich studen tów  i w spółpracow ników . W  koń 
cu la t sześćdziesiątych było nas ty lko  tro je, obecnie w  Z akła
dzie Psychofizjologii i Psychologii Różnic Indyw idualnych 
p racu je  10 osób, nie licząc w ielu  m agistran tów  i doktorantów , 
k tó rzy  od lat sw oje prace dyplom ow e i naukow e w ykonują  
w ram ach tej dyscypliny  psychologicznej. Szczególnego zna
czenia dla prezen tow anej tu  teorii tem peram entu  m ają prace 
Eliasza, Klonowicz, M atysiaka, M atczak i Sosnowskiego. 
O czyw iście nie znaczy to, że m iędzy nam i nie m a różnic w  po
dejściu  i upraw ian iu  problem atyki tem peram entu . G dyby ich 
nie było, znaczyłoby to koniec d la rozw oju  naszej teorii. 
Z tego jednak  pow odu używ ając zw rotu  „m y", m am  na myśli 
przede w szystkim  sw oje w łasne stanow isko ukształtow ane 
pod w pływ em  licznych faktów  i danych  zebranych  i opraco
w anych  przez w ielu  m oich uczniów.
Nasza teo ria  tem peram entu  m ą w iele źródeł, choć należy  raz 
jeszcze stw ierdzić, że na jis to tn ie jszy  w pływ  m iała na nią ty 
pologia układu  nerw ow ego w edług Pawłowa, od k tó re j się 
wywodzi. W  tym  znaczeniu teo ria  nasza m oże być ro zp a try 
w ana w ram ach n u rtu  tzw. typologii neopaw łow ow skich. Je d 
nak w naszych  rozw ażaniach poszliśm y dalej, ko rzysta jąc  
z szeregu  innych teorii, koncepcji i faktów  nagrom adzonych 
w psychologii, i z tego też pow odu teoria  nasza, zwana re 
gu lacy jną  teorią  tem peram entu, w ydaje  się już dość odległa 
od koncepcji neopaw łow istów .
W naszych  rozw ażaniach nad tem peram entem  isto tne znacze
nia m iała teo ria  czynności, rozw ijana w  k ra ju  przez m ojego 
M istrza i N auczyciela, Tadeusza Tom aszew skiego (1963, 1978), 
a je j korzenie  znaleźć m ożna w  psychologii ro sy jsk ie j (Ru- 
binsztejn, 1946; W ygotsk ij, 1962; Leontiew, 1978). Teoria ta 265
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zm usiła m nie do tego, by  rozpatryw ać cechy tem peram entu  
z punk tu  w idzenia w zajem nych zależności m iędzy człow ie
kiem  a jego środow iskiem , gdzie ak tyw ność ludzka odgryw a 
w regu lacji ty ch  zależności na jis to tn ie jszą  rolę (Tomaszewski, 
1978), a zasadnicza filozofia upraw ian ia  psychologii polega 
na u jm ow aniu  człow ieka w  środow isku, w  k tó rym  żyje. 
R ozw ijając naszą  teo rię  korzystaliśm y z bogactw a faktów  
i koncepcji nagrom adzonych w  ram ach  badań  prow adzonych 
nad poziom em  aktyw acji, ze szczególnym  uw zględnieniem  
podejścia akcen tu jącego  różnice indyw idualne w  tym  zak re 
sie. N ajw ażniejsze dla nas by ły  tu  koncepcje: w ym iaru  in
tensyw ności zachow ania rozw inięta przez Duffy (1951, 1957, 
1962), optym alnego poziom u ak tyw acji w edług H ebba (1955) 
oraz koncepcja  aktyw ow alności opracow ana przez G raya 
(1964, 1972a). Rzecz jasna, w iele innych  teorii i nazw isk n a 
leżałoby tu  wym ienić, choć będę się do nich  odw oływ ał w 
trakcie  p rezen tac ji w łasnej teorii, d la  k tó re j n ie bez znaczenia 
by ły  badan ia  prow adzone w  naszym  laboratorium , nagrom a
dzona w lite ra tu rze  w iedza na tem at tem peram entu , czy w re 
szcie m oje w łasne, 25-letnie dośw iadczenie w  badaniach  nad 
tem peram en tem .

5.2. Pojęcie tem peram entu

W  celu  opisu  regu lacy jne j teo rii tem peram entu  zacznę od 
definicji tego  pojęcia. Przez tem peram ent rozumiem w zg lęd
nie stałe cechy  organizmu, pierwotnie biologicznie zdeterm i
nowane. Przejawiają się one w  form alnych cechach zachowa
nia, sprowadzających się do poziomu energetycznego i cha
rak terystyk i  czasowej reakcji.
5.2.1. W zględnie stałe cechy zachowania jako składniki tem
peramentu. Przez określenie „w zględnie stałe cechy organiz- 

266 mu" pragnę podkreślić szereg w ystępu jących  tu  praw idło-
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wości. Po pierw sze, jeżeli porów nam y cechy tem peram entu 
z jakim ikolw iek innym i w łaściw ościam i psychicznym i, to  m o
żemy stw ierdzić, że te  pierw sze należą do najbardziej s ta 
łych i pod tym  w zględem  istn ieje  w śród psychologów  dość 
duża zgodność (zob. np., M ierlin, 1973; Buss i Plomin, 1975; 
Thom as i Chess, 1977; Strelau, 1978; M angan, 1982).
Po drugie, tem peram ent, podobnie jak  w szystk ie inne w ła
ściw ości psychiczne i fizjologiczne, zm ienia się w rozw oju 
ontogenetycznym  (Czudnowskij, 1963; Troszichin i in., 1971; 
Lejtes, 1972; Thom as i Chess, 1977; Strelau, 1978). Jest to 
uw arunkow ane procesem  do jrzew ania organizm u, pod w pły
wem którego  w ystępu ją  (progresyw ne i regresyw ne) zmiany 
w m echanizm ach fizjologicznych leżących u podstaw  tem pe
ram entu. Co praw da, mimo zmian, w charak te ry styce  tem pe
ram entu  stw ierdza się dużą spójność (zob. Thom as i Chess, 
1977), co im plikuje, że w  te j zm ienności istn ieje  stałość.
Po trzecie, cechy  tem peram enta lne  podlegają  zmianom  pod 
w pływem  środow iska. Paw łów  (1951 - 1952), podobnie jak  in
ni typologow ie paw łow ow scy (np. Tiepłow, 1964a; M ierlin,
1973), m ówiąc o zm ianach cech układu  nerw ow ego pod w pły 
wem środow iska, ograniczali te  ostatn ie do niezw ykłych w a
runków, tak ich  jak  urazy, choroby czy pow ażne zaburzenia 
w otoczeniu. P rzyjm ujem y założenie, że cechy tem peram en
tu w ykazu ją  w iększą podatność na zmiany, k tó re  m ogą być 
spow odow ane przez tak ie  czynniki, jak  różnego rodzaju  d łu 
go u trzym ująca się stym ulacja  czy depryw acja . Hałas, spo
sób odżyw iania, klim at, w  k tórym  człow iek ży je  przez długi 
okres czasu, gęstość zaludnienia i szereg innych  cech otocze
nia m oże służyć za p rzykład  zm iennych, k tó re  mogą w p ły 
wać na kształtow anie się tem peram entu. K oncepcja ta jest 
szeroko rozw ijana w  naszym  laboratorium  przez Eliasza
(1979), k tó ry  przeprow adził szereg badań  w celu  stw ierdze
nia, czy is tn ie ją  jak ieś zależności m iędzy jednym  z głów 
nych naszych w ym iarów  tem peram entu , jakim  jes t reak ty w 
ność, a stym ulacyjną w artością  środow iska, w  k tórym  jedno
stka przebyw a przeźf dłuższy czas (Eliasz, 1981). 267



TEMPERAMENT - OSOBOWOŚĆ - DZIAŁANIE

W  badaniach Eliasza głównym , poddanym  kontro li źródłem  
stym ulacji był hałas uliczny i gęstość zaludnienia. R eak tyw 
ność m ierzono Kw estionariuszem Tem peram entu  (zob. s. 307). 
Badania obejm ow ały 225 osób w w ieku  1 4 -1 5  la t oraz 192 
osób w  w ieku  25 - 50 lat, w szystkie płci m ęskiej, żyjące w 
tym  sam ym  m ieszkaniu  co najm niej 5 lat. A utor stw ierdził 
szereg in te resu jących  i sta tystyczn ie  isto tnych  zależności od
nośnie do stym ulacyjnej w artości środow iska i poziom u re 
ak tyw ności badanych  osób, choć by ły  one różne dla obu 
badanych  próbek  w ieku. N a podstaw ie uzyskanych  w yn i
ków  w ysunął hipotezę, że zm iany w reak tyw ności są uw a
runkow ane specyfiką w artości stym ulacy jnej środow iska, w 
k tó rym  człow iek przebyw a. By upraw dopodobnić tę h ipo te
zę, n iezbędne są badania podłużne, na co zresztą Eliasz sam  
zw raca uw agę.
Z w nioskam i Eliasza ko respondu ją  w ysoce obserw acje  u ję te  
w  ogólne stw ierdzenia o istn ien iu  tzw. tem peram entów  n a ro 
dow ych (zob. np. Brzezicki, 1946). Różnice m iędzy nimi, po 
dobnie jak  w szelkie inne różnice w  tem peram encie uw arun 
kow ane specyfiką k ra ju  czy grup  społecznych, nie sposób 
w ytłum aczyć różnicam i w  genotypie, stąd  też potw ierdzają 
one hipotezę o w pływ ie środow iska na kształtow anie  tem 
peram entu . Je s t w ielce praw dopodobne, że czynniki środo
w iskow e m ogą zm ienić cechy tem peram entu  w  takim  stop
niu, w  jakim  m ogą spow odow ać zm iany s truk tu ra lne  w  fizjo
logicznych m echanizm ach tem peram entu . Stąd jednak  za ra 
zem w ynika, że k iedy  m ówim y o zm ianach tem peram entu  
spow odow anych przez czynniki środow iskow e, nie uważam y, 
by zm iany te  zachodziły z dnia na dzień, d latego  też stw ier
dzenie  o w zględnie sta łych  cechach nie traci na aktualności.

5.2.2. Przejawy temperamentu w formalnych cechach zacho
wania. D efinicja tem peram entu  mówi o tym, że cechy tem pe
ram entu  p rze jaw ia ją  się w  form alnych cechach zachow ania. 
W ym aga to  w yjaśn ien ia. Każdy przedm iot posiada sw oją 

268 treść  i form ę. T reść odnosi się do tego, có przedm iot zaw iera,
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do jego znaczenia — i to  stanow i o istocie przedm iotu. Ale 
każdy przedm iot posiada rów nież swój kształt, fason i spo
sób, w  jak i jego  treść  się przejaw ia. To są te  cechy, dla 
k tó ry ch  używ am  tu ta j po jęcia  „form a". Jeżeli p rzen iesie
my to rozum ow anie na zachow anie, m ożem y pow iedzieć, że 
tem peram ent stanow i form alny aspek t tego  zachow ania. Z te 
go stw ierdzenia w ynikają  co najm niej dw ie w ażne konklu
zje.
1) Każde zachow anie ma swój sposób, styl (zob. również 

Thom as i in., 1968; Buss i Plomin, 1975; Burks i Ruben- 
stein, 1979), w  k tó rym  się przejaw ia, a różnice indyw idual
ne w  odniesieniu do tego  sty lu  (sposobu), k tó re  ograniczam  
do energetycznej i czasow ej charak te ry styk i zachow ania, 
należy trak tow ać  jako  cechy tem peram entu . Pragnę pod
kreślić, że n ie istn ie je  tak ie  zachow anie, w  k tó rym  n ie  da 
się w yodrębnić  obu w ym ienionych  tu  charak te ry styk . Za
łożenie to  m a dla nas duże znaczenie, poniew aż w ynika 
stąd, że tem peram ent przejaw ia się n ie ty lko  w  em ocjach, 
jak  zakłada w ielu  psychologów  (Allport, 1937; Eysenck, 
1970; Lewitów, 1969; Kreutz, 1966). W  istocie rzeczy W undt 
(1911) w ydaje  się in ic ja torem  tej tradycji, k iedy  stw ierdza, 
że pobudliw ość stanow i dla w rażliw ości zm ysłow ej to, 
czym  tem peram ent je s t dla em ocji. W  przeciw ieństw ie do 
tej tradyc ji zakładam y, że tem peram ent przejaw ia się we 
w szystkich  rodzajach  ak tyw ności psychicznej, w łączając 
w  to czynności um ysłow e, jak  to potw ierdzają  badania 
Lejtesa (1956b, 1972), M ałkow a (1966), M ierlina (1973) oraz 
nasze w łasne (Strelau, 1978; Klonowicz, 1979a; M atczak, 
1982, w  druku). Podsum ow ując należy  stw ierdzić, że ce
chy tem peram entalne stanow ią inheren tny  a trybu t każde
go zachow ania i to  stanow i głów ny powód, dla k tó rego  
określiliśm y je jako  cechy form alne. Jed en  z m etodolo
gicznych paradygm atów  w ynikających  z tego stw ierdzenia 
mówi, że cechy tem peram entalne m ogą być m ierzone na 
podstaw ie w szystkich  rodzajów  zachow ania oraz że p rze
jaw iają  się one ty lko  w zachow aniach i reakcjach, ponie- 269
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waż jako  tak ie  n ie istn ie ją  — nie m ogą w ystępow ać jako-- 
izolow ane zjaw iska.

2) T em peram ent tw orzący  form alny aspek t reakcji należy 
odróżnić od treśc i (istoty) zachow ania, k tó ra  odzw iercie
dla jego specyfikę — stosunek  człow ieka do siebie, do 
innych  ludzi oraz do św iata, jego m otyw ację, p ragnien ia  
oraz inne zjaw iska psychiczne, k tó re  często określane  są 
pojęciem  „osobow ość". Tem peram ent, n ie  stanow iąc tre 
ści zachow ania, rów nież bezpośrednio jej n ie determ inuje, 
choć, jak  pokażę to  w  rozdziale 7, cechy tem peram ental- 
ne mogą, obok w ielu  innych zm iennych, w pływ ać oraz. 
w spów yznaczać treści zachow ania, k tó rych  stałą  ch a rak 
te ry s ty k ę  określa  się tradycy jn ie  jako  osobowość. Przez 
to  stw ierdzenie  odcinam y się jednoznacznie od k o n sty tu 
cjonalnych  typologów  tem peram entu  (K retschm er, 1944; 
Conrad, 1963; Sheldon i Stevens, 1942), podobnie jak  od 
n iek tó rych  popularnych  psychom etrycznych  koncepcji tem 
peram en tu  (Guilford i Zimm erm an, 1956; Lovel, 1945; 
T hurstone, 1951). W  koncepcjach  tych  bowiem  treść  za
chow ania n ie je s t trak tow ana  głów nie jako  w ynik  in te r
akcji społecznej, lecz jako  bezpośrednio  zdeterm inow ana, 
przez tem peram ent lub jego m echanizm y fizjologiczne.

5.2.3. Temperament jako zjawisko pierwotnie biologicznie 
zdeterminowane. Kiedy stw ierdzam y w  naszej definicji, że 
tem peram ent jest p ierw otn ie  biologicznie zdeterm inow any, 
należy  przez to przede w szystkim  rozum ieć, że stanow i on 
w ynik  ew olucji biologicznej (zob. Leontiew, 1978) i że z jaw i
sko zw ane przez nas tem peram entem  w ystępu je  nie tylko- 
u  człow ieka, ale rów nież i u  zw ierząt. Znaczy to  m iędzy in 
nymi, że jednostka  od urodzenia począw szy m a określony 
tem peram ent, k tó ry  jes t zdeterm inow any fizjologicznym  m e
chanizmem, kształtow anym  w  okresie  życia płodow ego na 
podłożu posiadanego w yposażenia genetycznego. Ten w rodzo
ny  m echanizm  fizjologiczny tw orzy  p ierw otną podstaw ę tem- 
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lega on w ielu zmianom  w ynikającym  z fak tu  dojrzew ania 
organizm u, jak i spow odow anych w pływ am i środow iska.

5.3. Poziom energetyczny zachowania 
jako jeden z głównych składników 
tem peram entu

Ja k  stw ierdzono uprzednio, tem peram ent przejaw ia się w po
ziom ie energetycznym  zachow ania oraz w  ch a rak te ry sty ce  
czasow ej. S koncentru jem y się tu ta j na poziom ie energe tycz
nym . W  w iększości teo rii tem peram entu , od czasów  psycholo
gii p rzednaukow ej, uw zględniano poziom  energetyczny  za
chow ania. K ant (1943) eksponuje  w ażność tzw. energ ii życio
wej (Lebenskialt),  k tó ra  w aha się od podniecenia do stanu  
śpiączki. W undt (1911) charak teryzu jąc  tem peram ent w ym ie
n ia in tensyw ność em ocji jako  jedno z g łów nych k ry teriów . 
K retschm er (1944) zw racał uw agę na cztery  głów ne aspek ty  
tem peram entu , w śród k tó ry ch  w ym ienia w rażliw ość psychicz
n ą  n a  bodźce (Psychastesie) oraz charak te ry stykę  energe
tyczną reakc ji m otorycznych  (Psychomotolitat). W spółczesny 
m u Ewald (1924) w prow adził koncepcję biotonusu, przez k tó 
rą  rozum ie cechę, k tó ra  w yznaczona jest m etabolizm em  jed 
nostk i i k tó ra  determ inu je  różnice indyw idualne w  sile i tem 
pie życia psychicznego. W ym iar „aktyw ności—bierności" 
w ystępu je  jako  jeden  z trzech  w starej, choć nadal popu lar
nej typologii tem peram entu , opracow anej przez H eym ansa 
i W iersm ę (1906- 1909). P rzykłady  tego typu  m ożna by m no
żyć (zob. Diamond, 1957; Strelau, 1969).
Również w iele w spółczesnych koncepcji tem peram entu  od
w ołu je  się do poziom u energetycznego  zachow ania. Badania 
nad  siłą i ak tyw ow alnością uk ładu  nerw ow ego p rezen tow a
ne  w  rozdziale 1 stanow ią tu ta j dobry  przykład. N a podsta
w ie badań  nad poziom em  ak tyw acji (Duffy, 1951, 1957, 1962; 
Freem an, 1948; Malmo, 1957, 1959), po to, aby podkreślić  
różnice indyw idualne w  zachow aniu  w ynikające  z fak tu  róż- 271
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nych  poziom ów te j ak tyw acji, w prow adzono — jak  już n ad 
m ieniłem  — w ym iar in tensyw ności zachow ania. Zgodnie z po
glądem  Duffy w ym iar ten  należy  do charak te ry styk i tem pera
m entu. G ray (1964), dokonując analizy  danych  z badań  nad 
poziom em  ak tyw acji w  relacji do siły układu  nerwowego., 
w prow adził pojęcie aktyw ow alności (arousability), k tó re  od
nosi się do różnic indyw idualnych  w poziom ie aktyw acji. 
Ja k  pisze au tor: „Różnice m iędzy silnym  i słabym  układem  
nerw ow ym  m ożna w yjaśn ić  staw iając  hipotezę, że im słab 
szy jes t układ nerw ow y, tym  w iększy w ystępu je  — dla ok re
ślonej sy tuacji bodźcow ej —  stopień niespecyficznego bom 
bardow ania  ko ry  przez w stępu jący  układ sia tkow aty" (Gray, 
1964, s. 305). W  opisie tem peram entu  dokonanym  przez Tho
m asa i C hess (Thomas i in., 1968; Thom as i Chess, 1977), 
k tó rzy  w ym ieniają  dziew ięć podstaw ow ych jego cech, w y 
stępu ją  co najm niej trzy  w ym iary  ściśle zw iązane z en erg e
tycznym  poziom em  zachow ania (aktyw ność, siła reakcji, próg 
czułości). W  typologii tem peram en tu  Bussa i Plom ina (1975), 
naw iązującej do koncepcji Thom asa i Chess, w ym ienia się 
cztery  w ym iary, spośród k tó ry ch  dw a — aktyw ność i em ocjo- 
nalność — należą do charak te ry styk i energetycznej zacho
wania.
Badania przeprow adzone w  naszym  labora to rium  przez Tere- 
laka (1974; S tre lau  i Terelak, 1974) nad s tru k tu rą  tem pera
m entu  w  dw óch n iezależnych g rupach  osób badanych  (z w y 
sokim  i niskim  indeksem  a lfa )3 w ykazały, że spośród sześciu 
(w drugiej g rupie  7) w yodrębn ionych  czynników  tem pera
m entu, tym  czynnikiem , k tó ry  odpow iada w  najw iększym  
stopniu  za w ariancję  m ierzonych zm iennych, jes t energetycz-

8 Badaniu poddano 190 m ężczyzn w  w ieku od 20 do 40 lat dokonując po
miaru 24 cech za pomocą takich kwestionariuszy, jak: MPI Eysencka, MAS 
Taylor, GZTS Guilforda—Zimmermana, TTS Thurstone'a i KT Strelaua. 
W yniki obu grup (z w ysokim  i niskim indeksem alfa) poddano oddzielnie 
analizie czynnikow ej stosując metodę głów nych składowych i Varimax 
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ność (zob. ryc. 10). O bejm uje on tak ie  cechy, jak: im pulsyw- 
ność, ekstraw ersja , tow arzyskość, przyw ództw o, górow anie, 
siła procesu  pobudzenia i aktyw ność. W ydaje  się, że w spól
nym  m ianow nikiem  w szystkich  tych  cech są te  form y zacho
wania, u  podstaw  k tó rych  leżą różnice indyw idualne w  p o 
ziomie energetycznym  organizm u.

r7-! EnergetycznoSć l i i II lii Uspołecznienie

I M S  Emocjonalność. !%%$! Równowaga procesów nerwowych

¡Ŝ sj Refleksyjność tlZI Męskość

Ryc. 10. Czynniki składające się na strukturę tem pe
ramentu (według: Strelau i Terelak, 1974).

Przegląd teorii i koncepcji, w  k tó rych  podkreśla  się w aż
ność cech odnoszących się do poziom u energetycznego za
chow ania, nie jes t w yczerpujący , sądzę jednak, iż po tw ier
dza on w ystarczająco , że om aw iane tu  zagadnienie w zbu
dzało duże zain teresow anie  badaczy tem peram entu . W zrasta 
jąca  koncen trac ja  na poziom ie energetycznym  zachow ania, 
a szczególnie na w zględnie sta łych  różnicach indyw idualnych 
w tym  zakresie, w ynika głów nie z faktu, iż w  w arunkach  
życia naszej cyw ilizacji w ystępu ją  sy tuac je  ch arak te ry zu ją 
ce się często ekstrem alną  w artośc ią  s tym ułacy jną  (przecią
żenie, depryw acja , m onotonia czy różne rodzaje  stresu). In 
dyw idualna cecha, dzięki k tó re j te sam e obiektyw ne w arun- 273
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ki spostrzegane są przez jedną  osobę jako  bardziej, a przez 
inną jako  m niej stym ulujące, w ydaje  się isto tnym  regu la to 
rem  działalności człow ieka, szczególnie w  w arunkach  ek s tre 
m alnych.
Sądzimy, że istn ie ją  dw a podstaw ow e w ym iary  tem peram en
tu  odpow iedzialne za różnice indyw idualne w  poziom ie e n e r
getycznym  zachow ania —  reak tyw ność  i aktyw ność. O ba te 
pojęcia są różnie używ ane w literatu rze, chociaż, jak  to w yka
żę niżej, w  naszej koncepcji m ają one znaczenie specyficzne.

5.3.1. Reaktywność jako pierwotna cecha temperamentu.
K oncepcja reaktyw ności, k tó ra  pow stała  w  naszym  labo ra
torium  w  końcu lat sześćdziesiątych (Strelau, 1969, 1970b, 
1974, 1978; Eliasz, 1974, 1981), m a sw oje źródło w  obserw acji 
potw ierdzonej danym i eksperym entalnym i, stw iedzającym i, że 
ludzie różnią się in tensyw nością lub w ielkością reakc ji na 
eksponow ane bodźce (sytuacje) i że różnice te są w zględnie 
stałe. N ajbardziej pow szechnym  zjaw iskiem  jes t tu ta j próg 
w rażliw ości zm ysłow ej (Duffy, 1962; Petrie, 1967; N iebylicyn, 
1972a; Tiepłow, 1972; Haslam , 1972; Eysenck, 1981). Choć 
w ielkość reakc ji w  eksperym en tach  nad progiem  w rażliw ości 
jest constans (jest to dająca  się zare jestrow ać najm niejsza 
reakcja), to  jednak  jednostk i różnią się zależnie od w ielkości 
bodźca, p rzy  k tó re j osiąga się ten  próg, co w  konsekw encji 
odnosi się do in teresu jącego  nas zjaw iska.
W  labora to rium  Paw łow a (1951 - 1952) stw ierdzono w ielokro t
nie, że zw ierzęta różnią się w ielkością reakc ji w arunkow ych 
na bodźce o określonej in tensyw ności. W  zależności od si
ły uk ładu  nerw ow ego jednostek, różnie przejaw ia się u  nich 
praw o siły usta lone przez Paw łow a na podstaw ie p rocedury  
odruchow o-w arunkow ej. Siem agin (1971) w  eksperym entach  
przeprow adzonych nad czynnością odruchow o-w arunkow ą 
u szczurów  potw ierdził, że w  zakresie  in tensyw ności reakcji 
w ystępu je  duża zgodność. S tosując dziew ięć w skaźników  
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w sum ie 45 w spółczynników  korelacji, uzyskał on w spółczyn
n ik i w ahające  się w  g ran icach  od 0,257 do 0,869. W  35 p rzy 
padkach  ko relacje  te  okazały się sta tystyczn ie  istotne. 
Stw ierdzono, że w  zależności od poddanego kon tro li w ym ia
ru  tem peram entu  jednostk i różnią się w ielkością reakc ji na 
bodźce o różnej in tensyw ności, eksponow ane w eksperym en
tach nad czasam i reakcji. C astaneda (1956) stw ierdził istn ie 
nie różnic u  jednostek  ch arak te ryzu jących  się w ysokim  i n i
skim  poziom em  lęku, R atanow a (1975) w ykazała, że pod tym  
w zględem  jednostk i z silnym  typem  układu  nerw ow ego róż
n ią się od osób „słabych". W ielkość reakc ji o rien tacy jnej 
(m ierzona techn iką  GSR lub EEG) na różnego rodzaju  bodź
ce stosow ano często jako  w skaźnik  cech uk ładu  nerw ow ego 
(N iebylicyn, 1972a), a w edług Zuckerm ana (1979) jest ona 
rów nież odm ienna u jednostek  o dużej i n iskiej potrzebie 
doznań (wrażeń).
W ielokro tn ie  stw ierdzono istn ien ie różnic indyw idualnych  w 
am plitudzie po tencjałów  w yw ołanych  na bodźce o różnej in 
tensyw ności. Będąc zjaw iskiem  stałym , zostały one w ykorzy 
stane jako  w skaźnik  szeregu cech, jak  np. w ym iaru  wzmac- 
n ianie-tłum ienie (Buchsbaum, 1978, 1979; Buchsbaum  i S ilver
man, 1968; Buchsbaum  i in., w  druku), poszukiw ania doznań 
(Zuckerm an, 1979, 1980) czy siły układu  nerw ow ego (Bazyle- 
wicz, 1974b; Czuprikow a, 1977).
W  litera tu rze  psychologicznej m ożna znaleźć w iele p rzyk ła
dów, k tó re  potw ierdzają  nasze założenie, że różnice indyw i
dualne w  in tensyw ności (wielkości) reakc ji są zjaw iskiem  
pow szechnym . Duffy, k tó ra  zw róciła uw agę na  ten  fak t i k tó 
ra  w iązała różnice w  sile reakc ji ze stałym i różnicam i indy
w idualnym i w  poziom ie aktyw acji, w ysunęła  hipotezę, że jed 
nostki, k tó re  reagu ją  silnie w  jednej sytuacji, będą często re 
agow ały  rów nież silnie w  innych  sy tuacjach , w  porów naniu  
z innym i jednostkam i (1957, s. 268).
Zakładam y, że reaktyw ność  jest tą cechą organizmu, która  
determ inuje  względnie  stale różnice indyw idualne  w  w ie lk o 
ści (in tensywności) reakcji. Pojęcie „reaktyw ność" jes t stoso- 2 7 5



w ane w fizjologii i psychologii przez w ielu  autorów . W  fizjo
logii ma ono raczej jednoznaczne znaczenie i rozum iane 
jest jako  zdolność uk ładu  nerw ow ego do reagow ania  na pobu
dzenie system u recep torów  (Konorski, 1967; zob. rów nież 
K aw ieckij i in., 1961). R eaktyw ność stanow iła jedno z podsta
w ow ych pojęć w  teorii tem peram entu  Thom asa i in., (1968), 
k tó rzy  stosow ali term in  ten  jako  synonim  tem peram entu . Je d 
nak po to, by  podkreślić, że tem peram ent p rzejaw ia się nie 
ty lko w  b iernym  zachow aniu, jak  to sugeru je  term in  „ reak 
tyw ność", lecz rów nież w  ak tyw nej in terakcji jednostk i z o to
czeniem, au to rzy  zrezygnow ali ze stosow ania tego  pojęcia 
(Thomas i Chess, 1977). N iebylicyn  (1972a) trak tow ał rea k 
tyw ność  jako  synonim  w rażliw ości uk ładu  nerw ow ego.
W naszej teorii reak tyw ność  trak tow ana  jes t jako  pojęcie 
psychologiczne. R eaktyw ność jes t cechą tem peram entu , k tó 
ra determ inu je  w zględnie sta łą  i charak te rystyczną  dla jed 
nostk i in tensyw ność (wielkość) reakcji. S tanow i ona wym iar, 
pod w zględem  k tórego  jednostk i różnią się m iędzy sobą, a róż
nice te  m ogą być w yrażone ilościowo. Biorąc za punkt w y j
ścia znane praw o siły, k tó re  m ówi o tym, że w ielkość re 
akcji w zrasta  do określonych  g ran ic  w raz ze w zrostem  siły 
bodźca, m ożem y pow iedzieć, że w  sposobie, w  jak i to praw o 
siły  się przejaw ia, zachodzą różnice indyw idualne. Jednostk i 
różnią się stopniem , jak  i zakresem  przejaw ian ia  się in tensyw 
ności (wielkości, am plitudy) reakc ji (zob. rycina  11). Rycina 
11 ilustru je, że reak tyw ność może się przejaw iać w  reakcjach  
na bodźce o dow olnej intensyw ności, choć isto tny  d la rozu
m ienia reak tyw ności jest fakt, że w spółw yznacza ona w rażli
w ość (sensoryczną i em ocjonalną), m ierzoną za pom ocą p ro 
gu w rażliw ości, oraz w ydolność organizm u (jego zdolność do 
pracy) p rze jaw iającą  się w reakc jach  na bodźce silne lub 
d ługotrw ałe. Z najduje  to swój w yraz w  załam aniu się praw a 
siły, k iedy  w zrasta jąca  stym ulacja pow oduje zanik, spadek 
lub zaburzenie reakcji, co w yw ołane jest faktem  pojaw ienia 
się ham ow ania ochronnego.

276 U w zględniając osoby, k tó re  zajm ują na w ym iarze reaktyw -
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a -p ró g  wrażliwości 
b-próg wydolności 
a/b=const.

Ryc. 11. M odel intensyw ności (wielkości) reakcji u jednostek w ysoko i n i
sko reaktywnych.

ności ekstrem alne  pozycje, m ożem y w yodrębnić jednostk i 
w ysoko i nisko reak tyw ne. Jednostk i w ysoko reak tyw ne moż
na scharak teryzow ać jako  w ykazu jące dużą w rażliw ość (ni
ski próg wrażliwości) oraz m ałą w ydolność. O dw rotna cha
rak te ry s ty k a  p rzysługu je  jednostkom  nisko reak tyw nym  — 
ich w rażliw ość jes t m ała, podczas gdy w ydolność duża. Tiep- 
łow  i N iebylicyn  (1963b) stw ierdzili, że stosunek  m iędzy 
w rażliw ością (r) a w ydolnością (R) jest w zględnie sta ły  (zob. 
s. 156). Ilin (1975) uzasadnia, że u  jednostek  z silnym  układem  
nerw ow ym , k tó re  m ożna porów nać z osobam i nisko reak 
tyw nym i, w ystępu je  w iększy  dystans m iędzy w rażliw ością 
a w ydolnością (w porów naniu  z jednostkam i o słabym  typ ie  
układu  nerw ow ego) ze w zględu na ich dużą w ydolność. Je d 
nak  hipoteza ta  n ie została zw eryfikow ana i py tan ie  do tyczą
ce relacji R /r nadal należy  uznać za o tw arte.

M echanizm  fiz jo logiczny reaktywności.  M echanizm  fizjolo
giczny leżący  u podstaw  reak tyw ności jes t złożony i n a j
praw dopodobniej obejm uje on w szystkie układy  anatom o- 
-fizjologiczne, odpow iedzialne za akum ulację oraz rozładow a- 277
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nie nagrom adzonej energii. W ielu  au to rów  podkreśla  rolę re
ceptorów  w determ inow aniu  różnic indyw idualnych w  w iel
kości reakc ji (np., Fiske i M addi, 1961; Palm er, 1970). Badacze 
tem peram entu  podkreślali często znaczenie układu  endokryn- 
nego d la  energetycznego  poziom u zachow ania (Furukawa, 
1927; K retschm er, 1944; F rankenhaeuser i in., 1971). W  ciągu 
osta tn ich  lat zw raca się szczególną uw agę na znaczenie inhi
b ito ra  M AO jako czynnika w spółdeterm inującego przew od
nictw o synaptyczne (Zuckerm an, 1979). Różnice indyw idualne 
w in tensyw ności oraz ekspresji reakcji, szczególnie dotyczy 
to stanów  em ocjonalnych, w iąże się rów nież z funkcjonow a
niem  autonom icznego układu  nerw ow ego, idzie tu  głów nie
0 rów now agę m iędzy układem  sym patycznym  i układem  pa
rasym patycznym  (W enger, 1942; T erry, 1953; Eysenck, 1966; 
Helson, 1964; Suw orow a, 1974).
Istn ieje  niezliczona liczba faktów, k tó re  ilu stru ją  rolę ośrod
ków  podkorow ych w determ inow aniu  różnic indyw idualnych 
w zakresie  in tensyw ności reakcji. Szczególnego znaczenia 
nab iera  tu ta j układ sia tkow aty  (Hebb, 1955; Berlyne, 1960; 
Duffy, 1962; G ray, 1964). W reszcie, badania typologów  paw- 
łow ow skich op iera ją  się na założeniu, że szczególną rolę 
w  w yznaczaniu  w rażliw ości i w ydolności odgryw ają  ok reślo 
ne cechy ko ry  m ózgow ej. W  jednej z naszych  p rac (S trelau
1 in., 1972) zebraliśm y na podstaw ie lite ra tu ry  w iele faktów, 
k tó re  ilustru ją, iż poziom  energetyczny  zachow ania może 
być w spółdeterm inow any przez w iele układów . N a te j pod
staw ie w ysunęliśm y w niosek, że w szystkie te  układy, ściśle 
m iędzy sobą pow iązane, działają  jako blok o w zględnie s ta 
łej struk tu rze . Dość bliska zaprezentow anem u tu rozum ie
niu m echanizm u fizjologicznego tem peram entu , szczególnie 
reaktyw ności, jes t koncepcja  indyw idualności biochem icznej 
w edług W illiam sa (1956). A utor ten  zw rócił uw agę nie tylko 
na różnice indyw idualne w  anatom ii i fizjologii człowieka, 
k tó re  trak tu je  jako  w zględnie stałe, lecz rów nież na  to, że 
w zględnie sta ła  je s t także konfiguracja  m iędzy poszczególny-

278 mi układam i. M ówiąc o fizjologicznych podstaw ach tem pera-
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m entu proponuję  jednak  pojęcie indywidualności neurohor
m onalnej  zam iast używ anego przez W illiam sa (zresztą nie 
w kon tekście  tem peram entu) po jęcia  indyw idualności b ioche
m icznej.
Pow staje pytanie, czy m ożna w yodrębnić  tak i układ, k tó re 
go ro la w  determ inow aniu  in tensyw ności reakcji jes t szcze
gólna. Poniew aż gros ludzkich zachow ań kon tro low ana jest 
przez m echanizm y korow opodkorow e (Konorski, 1967; Ano- 
chin, 1969; Num an, 1978), uzasadnione w ydaje  się założenie, 
że szczególne znaczenie p rzypada tu  pętli: uk ład  sia tkow a
ty  — kora, choć problem  ten  nadal pozostaje  o tw arty . Rola 
poszczególnych układów  w e w spółdeterm inow aniu  in tensyw 
ności reakcji jes t szczególnie widoczna, k iedy  w  ich funkcjo
now aniu  w ystępu ją  zm iany patologiczne. W łaśnie ten  fakt 
w ykorzystyw any  jes t często jako  argum ent na rzecz roli te 
go układu  w  w yznaczaniu  różnic tem peram entalnych . Tak na 
przyk ład  K retschm er (1944) w ykorzysta ł fakt, że nadczyn
ność gruczołu  tarczycy  w yw ołuje  w zrost pobudliw ości w y ra 
żający  się w  reakc jach  niew spółm iernych  do w ielkości bodź
ca, w  celu  uzasadnienia, że to w łaśnie układ  endokrynny  de
term inu je  różnice indyw idualne w  tem peram encie człow ieka. 
Rola poszczególnych układów  w  określan iu  in tensyw ności r e 
akcji może być rów nież odm ienna w zależności od tego, ja 
ki rodzaj reakc ji stanow i przedm iot naszego badania. W yda
je  się praw dopodobne, iż m ierząc w ielkość reakcji GSR na 
określone  bodźce, pow inniśm y b rać  pod uw agę szczególną ro 
lę uk ładu  autonom icznego w  w yznaczaniu  tej reakcji. W  p rzy
padku am plitudy po tencjałów  w yw ołanych  w ydaje  się sen 
sowne, aby skoncentrow ać się głów nie na pętli układ sia tko
w aty  — kora. Tak zw ane zjaw isko parcjalności, stw ierdzone 
w ielokro tn ie  w  badan iach  nad w łaściw ościam i uk ładu  nerw o
wego (zob. N iebylicyn, 1972b; Strelau, 1972a; Rusałow, 1979; 
zob. także s. 185), w ynika zapew ne w pew nym  stopniu  stąd, 
że w  zależności od zm iennych poddaw anych kontroli, róż
ne układy  fizjologiczne w spółdeterm inują  w ielkość (in tensyw 
ność) reakcji. 279
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W sp ó łczyn n ik  energetycznego przetwarzania bodźców. B iorąc 
za punk t w yjścia  fakt, że jednostk i różnią się in tensyw nością 
(wielkością) reakcji na eksponow ane bodźce, przyjm ujem y, 
iż jest to spow odow ane tym, że u n iek tó rych  osób ten  fizjolo
giczny m echanizm  raczej wzm acnia, a u  innych  raczej tłum i 
stym ulację. K oncepcja w zm acniania-tłum ienia w zięta została 

' od G raya (1964), k tó ry  w prow adził ją  rozw ażając problem  
różnic indyw idualnych  w  poziom ie ak tyw acji. K iedy w artość  
stym ulacji (sytuacji) działającej na organizm  (O) określim y 
jako  Sn, a w ielkość (intensyw ność) reakcji (zachowania) jako 
R„, to w yżej w spom nianą praw idłow ość przedstaw ić m ożna 
następu jąco :

Sn —> 0 —>• R n±x.

Znaczy to, że ten  sam  bodziec w yw ołuje  siln iejszą reak c ję  
(bardziej in tensyw ne zachow anie) u  n iek tó rych  jednostek, 
podczas gdy u innych  reakc ja  ta  jes t pom niejszona.
U jednostek  w ysoko reak tyw nych  (o dużej w rażliw ości i m a
łej w ydolności) m echanizm  fizjologiczny w zm acnia stym ula
cję (Sn -> 0 r+ Rn+x). Znaczy to, że u  tych  osób, w  porów 
nan iu  z jednostkam i nisko reaktyw nym i, bodźce (zew nętrzne 
i w ew nętrzne) w yw ołują  siln iejszą reakcję . Praw idłow ość ta 
jes t ograniczona do in tensyw ności bodźców  poniżej progu 
w ydolności. S tosując term inologię w prow adzoną w  naszym  
laborato rium  przez M atysiaka (1980), m ożem y jednostk i w y 
soko reak tyw ne scharak teryzow ać jako  posiadające w ysoki 
w spółczynnik energetycznego  przetw arzania  bodźców (WEPB). 
Z kolei u  jednostek  nisko reak tyw nych , znajdu jących  się n a  
przeciw nym  biegunie w ym iaru  reak tyw ności (mała w rażli
wość i duża w ydolność), m echanizm  fizjologiczny reak ty w n o 
ści tłum i stym ulację pochodzącą tak  z zew nątrz, jak  i z w e
w nątrz organizm u (Sn —> 0 R „ - x). Przejaw ia się to  w  obni
żonej in tensyw ności (wielkości) reakcji w  porów naniu  z jed 
nostkam i w ysoko reak tyw nym i. M ożem y pow iedzieć, że jed 
nostk i n isko  reak tyw ne posiadają  niski WEPB.

280 Z jaw isko w zm acniania lub tłum ienia, jak  w spom niałem  wy-



REGULACYJNA TEORIA TEMPERAMENTU

żej, może być spow odow ane przez różne p e ry fe ry jn e  i ośrod
kow e m echanizm y zaangażow ane w  procesie przechow yw a
nia i rozładow ania energii. Rolą fizjologów  jest przybliżenie 
nam  rozum ienia tej in terakcji. Z naszego punk tu  w idzenia 
na jis to tn ie jszy  jes t efek t końcow y, jako  w ynik  działan ia  tych  
m echanizm ów, p rze jaw iający  się w e w zględnie sta łych  róż
nicach indyw idualnych  pod w zględem  intensyw ności (w iel
kości) reakcji.

R eaktyw ność  jako  cecha i jako stan. Poniew aż in tensyw ność 
(wielkość) reakc ji trak tow ana  jes t jako  w skaźnik  reak ty w 
ności, należy  w yodrębnić  reak tyw ność  jako  stan  i jako c-e- 
chę. S tan  reaktyw ności, n ie  będąc zjaw iskiem  tem peram en- 
talnym , stanow i w ynik  tak ich  zm iennych, jak : siła bodźca 
działającego  na  organizm , znaczenie bodźca (k tóre często 
zm ienia się z sy taucji na  sytuację), ak tua lny  poziom  a k ty 
wacji, m otyw acja, ogólny stan  organizm u i w reszcie ch arak 
tery styczna  dla jednostk i reak tyw ność  jako  cecha tem pera- 
m entalna. W łaśnie  dzięki reak tyw ności jako  cesze, n iezależ
nie od w ie lu  czynników , k tó re  w spółdeterm inu ją  w ielkość 
(intensyw ność) reakcji, u jaw n ia ją  się pod tym  w zględem  róż
nice indyw idualne. Tak w ięc reak tyw ność  jako  cecha, k tó ra  
stanow i punkt cen tra lny  naszych  rozw ażań, trak tow ana  jest 
jako w zględnie sta ła  tendenc ja  do reagow ania  na bodźce 
(sytuacje) z określoną in tensyw nością czy w ielkością 4.
W  lite ra tu rze  istn ie je  w iele danych  w skazu jących  na  to, że 
pod w pływ em  określonych  w arunków  (depryw acji lub p rze
ciążenia) w  organizm ie zachodzą różne zm iany, k tó re  z n a 
szego punk tu  w idzenia ograniczym y do p rocesu  sensy tyzacji

* Moje rozumienie temperamentu różni się pod tym w zględem  od tego, 
które prezentuje- Eliasz (1981) rozpatrując temperament w  ramach dynami
ki zachowania, która obejmuje m.in. reaktyw ność jako stan. F izjologicz
ny mechanizm tak rozumianego temperamentu jest, rzecz jasna, znacznie 
szerszy. N ależą do niego m.in. zmiany funkcjonalne organizmu zachodzą
ce w  procesie regulacji stymulacji. 281
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i desensy tyzacji. Sensytyzacja  (podw yższenie w rażliw ości) o r
ganizmu, w yw ołana głów nie u trzym ującym  się stanem  depry- 
w acji, w zm acnia stym ulację, podczas gdy  desensy tyzacja  (ob
niżenie w rażliw ości), k tó ra  w ystępu je  pod w pływ em  u trzy 
m ującego się przeciążenia  organizm u, pow oduje tłum ienie 
stym ulacji. W ym ienione tu  procesy  adap tacy jne  zostały  sze
roko opisane przez H elsona (1964), tw órcę teo rii poziom u 
adaptacji. Dopóty, dopóki są one odw racalne, odpow iednio 
do w ym agań środow iska należy  trak tow ać je  jako  zm iany 
funkcjonalne, w spółdeterm inujące reak tyw ność jako  stan. Pod 
w pływ em  bardzo długo u trzym ującej się stym ulacji bądź też 
depryw acji m ogą jednak  w ystąp ić  zm iany przeciw ne, jak  to 
w ykazał Eliasz (1981), k tó ry  podjął szczegółow ą dyskusję  na 
tem at system u regu lacji stym ulacji w  ram ach koncepcji o p ty 
m alnego poziom u aktyw acji. W  w iększości sy tuacji b rak  lub 
nadm iar stym ulacji w  relacji do optym alnego poziom u a k ty 
w acji w yw ołuje w  funkcjonalnych  stanach  m echanizm ów  
fizjologicznych uczestn iczących  w  regu lacji optym alnego po 
ziom u ak tyw acji sprzężenie zw rotne ujem ne. Eliasz nazyw a to 
ak tyw ną regulacją , a egzem plifikację tego stanow ią w yżej 
w spom niane p rocesy  sensy tyzacji i desensy tyzacji rozw ija
jące się pod w pływ em  silnej stym ulacji bądź też u trzym ującej 
się depryw acji. Jednak  bardzo długo u trzym ująca  się stym u
lacja  m oże doprow adzić do sensytyzacji, spow odow anej w y 
czerpaniem  się fizjologicznych m echanizm ów  uczestniczących 
w  regu lacji stym ulacji. Prow adzi to do załam ania (zaburzenia) 
w spom nianego poziom u regulacji, zw anego przez Eliasza ak 
tyw ną regu lacją . W  konsekw encji pojaw ia się w m echaniz
m ach fizjologicznych sprzężenie zw rotne pozytyw ne, k tó re  
w spom niany au to r nazyw a b ierną  regu lacją  stym ulacji. Taki 
sam  proces zachodzi w  przypadku  nadm iern ie  u trzym ującej 
się depryw acji, k tó ra  doprow adzić może do desensy tyzacji 
zam iast norm alnie w ystępu jącej sensytyzacji. W zajem ne za
leżności m iędzy ak tyw ną i b ierną form ą regu lacji stym ulacji 
p rzedstaw ione zostały  na rycin ie  12.

282 Eliasz (1981) dochodzi do w niosku, że szybkość, t  jaką aktyw -
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Niedobór I  Nadmiar..
stymulacji S stymulacji

Ryc. 12. A ktyw na i bierna forma regulacji stym ulacji w  warun
kach działania bodźców o różnej intensyw ności (według: Eliasz,
1979).

 aktywna forma regulacji stymulacji
 bierna forma regulacji stymulacji
___________________ I__________

na regu lacja  stym ulacji przechodzi w  regu lacją  b ierną, jest 
funkcją iloczynu stopnia  rozbieżności m iędzy oczekiw aną 
i istn ie jącą  stym ulacją  a czasem  trw an ia  tej rozbieżności. 
M ożna oczekiwać, że d ługo u trzym ująca  się b ierna  regu lacja  
stym ulacji, tzn. zm iany w  organizm ie w yw ołane sprzężeniem  
zw rotnym  dodatnim  m ogą w  konsekw encji doprow adzić do 
zm ian s tru k tu ra ln y ch  w  fizjologicznym  m echanizm ie tem pera
m entu. W  ten  sposób m oże do jść  do zm iany cechy reak ty w 
ności, a w ięc jednej z g łów nych ch a rak te ry s ty k  tem pera
m entu.

Reaktyw ność  a siła układu nerwowego.  J a k  w yn ika  z w yżej 
przedstaw ionej ch arak te ry sty k i reaktyw ności, ten  w ym iar 
tem peram entu  m a w iele  elem entów  w spólnych  z siłą  uk ładu  
nerw ow ego. W  obu koncepcjach  isto tną  rolę odgryw a relacja  
m iędzy w rażliw ością a w ydolnością. W iele  danych, do k tó 
rych  się odw ołujem y, pochodzi w prost z badań  nad cecham i 283
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układu  nerw ow ego. Co w ięcej, Kwestionariusz Temperamentu: 
przeznaczony — jak  w ykazałem  to w  rozdziale 3 —  do d iag
nozy podstaw ow ych cech uk ładu  nerw ow ego, stosow any jest 
w  naszym  labora to rium  rów nież w  celu  d iagnozy w ym iaru  
reaktyw ności (zob. s. 307). D otyczy to skali siły procesu  po
budzenia, k tó ra  obejm uje głów nie pozycje nastaw ione na po
m iar w ydolności jednostk i w  zakresie  różnego rodzaju  za
chow ań w odpow iedzi na bodźce in tensyw ne, d ługotrw ałe  
bądź często pow tarzające  się. W  celu diagnozy reak tyw ności 
stosujem y rów nież inne m etody opracow ane p ierw otn ie  do 
badania siły uk ładu  nerw ow ego (zob. s. 307).
M iędzy obu pojęciam i istn ie ją  jednak  różnice i k ilka z nich 
chciałbym  tu ta j w ym ienić. Jak  stw ierdziłem  przedtem , rea k 
tyw ność trak tow ana  jes t przez nas jako  zjaw isko psychicz
ne. Siła uk ładu  nerw ow ego pow inna być  u jm ow ana jako  
w łaściw ość fizjologiczna.
T iepłow  i N iebylicyn, charak te ryzu jąc  siłę uk ładu  nerw ow e
go jako  cechę o dw óch aspektach, obejm ujących  w ydolność 
kom órek nerw ow ych oraz ich w rażliw ość (zob. s. 156), tra k 
tow ali oba te  b ieguny  siły jako  zjaw iska fizjologiczne. Co 
p raw da pod tym  w zględem  byli n iekonsekw entn i, poniew aż 
pojęć tych  używ ali rów nież w  znaczeniu psychologicznym  
(Tiepłow i N iebylicyn, 1963a). W  naszej koncepcji pojęcia 
w rażliw ość i w ydolność oznaczają zjaw iska psychiczne, współ- 
determ inow ane przez reaktyw ność. W spółdeterm inow ane, po 
niew aż w rażliw ość i wydolność,' zm ieniając się w różnych 
sy tuacjach , zależą od ty ch  sam ych zm iennych, k tó re  w y 
m ieniono charak te ryzu jąc  reak tyw ność  jako  stan  (zob. s. 281). 
N ajpraw dopodobniej w rażliw ość i w ydolność nie w ystępu 
ją  jako  ekstrem alne  b ieguny  w ym iaru  reaktyw ności, pon ie
waż reak tyw ność  m oże determ inow ać in tensyw ność reakcji 
poniżej w rażliw ości rozum ianej jako  zjaw isko m ierzone na 
podstaw ie subiek tyw nie ocenianego p rogu  (wrażliw ości zm y
słowej). Z kolei, k iedy  przekroczony jest próg  w ydolności, 
n ie  znaczy to, że reak tyw ność  znikła; ona istn ie je  jako  wła- 

284 ściw ość organizm u jednostki. N iebylicyn  (1972a), k tó ry  sto-
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sow ał rów nież po jęcie  reaktyw ności, trak tow ał ją, jak  nad 
m ieniono uprzednio, zam iennie z w rażliw ością uk ładu  n e r
wowego. Schem atycznie oba te  w ym iary  m ożna przedstaw ić 
następu jąco :

Siła uk ładu  nerw ow ego 

A (pojęcie fizjologiczne)

t  t  _
w rażliw ość w ydolność

(reaktyw ność)

R eaktyw ność 

B (pojęcie psychologiczne)

t  t
w rażliw ość w ydolność

W reszcie, należy  stw ierdzić, że fizjologiczny m echanizm  re 
aktyw ności, jak  pokazano w yżej (zob. s. 277), nie pokryw a 
się z siłą  p rocesu  pobudzenia. Siła uk ładu  nerw ow ego jest 
pojęciem  węższym, w  porów naniu  z naszym  rozum ieniem  m e
chanizm u fizjologicznego reaktyw ności, w edług k tó rego  ce
chy ko ry  m ózgow ej stanow ią ty lko  jeden  elem ent w spółw y- 
znaczający  dysku tow any  tu  w ym iar tem peram entu .
W  dużej m ierze rów nież w prow adzone przez Paleja  (1976) 
pojęcie  ak tyw ow alności (aktiw irow annost '), rozum iane jako 
najbardzie j ogólna organizacja  ch arak te ry sty k i energetycznej 
uk ładu  nerw ow ego, zaw iera e lem enty  w spólne z naszą kon
cepcją reak tyw ności (zob. s. 71). Jednak  to  samo pojęcie 
(arousability) w prow adzone przez G raya (1964), k tó re  m iało 
isto tny  w pływ  na  pow stanie  naszej koncepcji, rozum iane b y 
ło przez niego jako  w zględnie trw ałe  różnice indyw idualne 
w  poziom ie aktyw acji, bliższe jes t po jęciu  reaktyw ności. 285
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5.3.2. A ktyw ność jako  cecha tem peram entu . D rugą w łaściw o
ścią tem peram en tu  zw iązaną z poziom em  energetycznym  za
chow ania jest aktyw ność. W ielu  au to rów  w ym ienia ją  jako  
jedną z głów nych w ym iarów  tem peram entu , używ ając tego 
po jęcia  w  różnym  znaczeniu. Tak na  przykład  w  teo rii tem 
peram entu  H eym ansa-W iersm y (1906 - 1909) stanow iła ona 
jeden  z trzech  w yodrębn ionych  w ym iarów . W edług  nich  ak 
tyw ność p rzejaw ia się w  sposobie, w  jak i jednostk i w ykonu
ją zadan ia  w  szkole, w  domu, w  pracy, w  sposobie spędza
nia czasu w olnego (aktyw ny lub b ierny), w  stosunku do obo
w iązków  (natychm iastow e w ykonyw anie  zadań lub z ociąga
niem) itd. W śród  cz te rnastu  w ym iarów  tem peram entu  w yod
rębnionych  przez G uilforda (Guilford i Zimm erm an, 1956), 
ogólna ak tyw ność zajm uje pierw szą pozycję. W edług  tej 
koncepcji jednostkę  ak tyw ną ch arak te ryzu je  się jako  e n e r
giczną, o szybkich ruchach, skłonną do szybkiej p racy  i do 
podejm ow ania zadań, n iek iedy  im pulsyw ną. Podobną ch arak 
te ry s ty k ę  tego w ym iaru  spotykam y w  teorii tem peram entu  
w edług T hurstone 'a  (1951). Również w  koncepcji tem pera
m entu  Thom asa i in. (1968) ak tyw ność w ym ienia się na 
pierw szym  m iejscu, charak te ryzu jąc  ją  na podstaw ie pozio
mu, tem pa i częstotliw ości przejaw ian ia  się składnika m oto- 
rycznego w zachow aniu. Buss i Plom in (1975) przez ak ty w 
ność, k tó rą  w ym ieniają jako  jeden  z czterech  tem peram en
tów  (w naszym  rozum ieniu  cech tem peram entu), rozum ieją 
ogólne w ydatkow anie  energetyczne. O soba ak tyw na jes t c ią
gle zajęta, spieszy się i je s t w  ciągłym  ruchu. Również Nie- 
bylicyn (1976) w ym ienia aktyw ność, obok em ocjonalności, 
jako jedną z dw óch głów nych w łaściw ości tem peram entu . 
Przez ak tyw ność rozum ie zespół cech osobow ości, k tó re  d e 
term inu ją  potrzebę zew nętrznej ak tyw ności jednostk i i jej 
s tosunek  do. św iata  zew nętrznego.
Z tego k ró tk iego  i w ybiórczego p rzeglądu  w ynika, że w  bad a
niach nad  tem peram entem  trudno pom inąć pojęcie  ak ty w 
ności, choć ta  cecha zachow ania w  różnych  teo riach  uj- 

286 m owana jest różnie. Pierw sze nasze pom ysły dotyczące ak-



tyw ności jako  w ym iaru  tem peram entu  pow stały  na początku 
lat siedem dziesiątych (Strelau, 1969, 1970b, 1974; Eliasz, 1974).
Jak  w ykażę to  niżej, ak tyw ność nabra ła  w  naszej koncepcji 
szczególnego znaczenia jako  regu la to r zapotrzebow ania na  
stym ulację, k tó re  z kolei w ynika  bezpośrednio  z poziom u 
reaktyw ności jednostki. Przez ak tyw ność  rozumiem cechę  
temperamentu, która determ inuje  ilość i zakres pode jm ow a
nych działań o określonej wartości s tym ulącyjnej.  Rozum ia
na ona jes t jako  cecha, pod w zględem  k tó re j jednostk i w y 
kazują  w zględnie sta łe  różnice.

O ptym alny  poziom ak tyw acji  jako standard regulacji s ty m u 
lacji. Po to, by  rozum ieć rolę ak tyw ności w  naszej koncepcji 
tem peram entu, na leży  odw ołać się do koncepcji op tym alne
go poziom u a k ty w a c ji6 (Hebb, 1955). Zgodnie z tą  koncepcją  
jednostka dostarcza sobie stym ulacji po to, aby  osiągnąć op ty 
m alny poziom  ak tyw acji. Zbyt in tensyw na stym ulacja  m oty 
w uje jednostkę  do podjęcia działań  w  celu obniżenia w yw o
łanego tą  stym ulacją  poziom u ak tyw acji do optym alnego. 
U trzym anie tego poziom u sta je  się swego rodzaju  potrzebą, 
k tó ra  rozw ija się w  ontogenezie. Z akłócenie rów now agi w  
tym  zakresie  w yw ołuje  u  jednostk i m otyw ację do działania 
w  tak i sposób, aby  zachow ać (doprow adzić czy utrzym ać) 
optym alny  poziom  aktyw acji. Zgodnie z naszą koncepcją  a k 
tyw ność stanow i w łaściw ość organizm u pełn iącą  podstaw ow ą

5 Hebb, używ ając pojęcia „aktywacja" (arousal), odnosił je do procesów  
ośrodkowych konceptualnego układu nerw owego. N iektórzy psychofizjo- 
logow ie (zob. np. Fiske i Maddi, 1961) odróżniają pobudzenie centralne 
w ystępujące głów nie na poziom ie pętli: kora—-układ siatkow aty i na
zywają je aktywacją (activation) oraz pobudzenie peryferyczne (obwodo
we). Jest ono spow odowane działaniem autonom icznego układu nerw owego  
oraz układu endokrynnego d określane jest mianem wzbudzenia (arousal).
Z tego powodu odw ołując się do „optym alnego poziomu wzbudzenia"  
(optimal leve l  ol arousal), w yw ołanego w g Hebba przez centralne ośrodki 
nerwowe, będę używ ał zwrotu „optymalny poziom aktywacji" (optimal 
leve l  of activation).  2 8 f
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funkcję regu lacy jną  w  doprow adzeniu  lub u trzym aniu  op ty 
m alnego poziom u aktyw acji.
R egulacyjną ro lę ak tyw ności w  u trzym aniu  określonego po
ziomu stym ulacji, k tó ry  pozw ala — zgodnie z koncepcją  
H ebba (1955) —  osiągnąć optym alny  poziom  aktyw acji, w y
kazać m ożna rów nież odw ołując się do innych  koncepcji 
trak tu jący ch  o reg u lacy jnych  funkcjach  energe tycznych  o r
ganizm u. N a pierw szym  m iejscu należy  tu ta j w ym ienić k o n 
cepcję  optym alnej stym ulacji opracow aną przez Leubę (1965). 
A kcent w  n iej pada nie na zm iany procesów  w ew nętrznych  
odbyw ających  się w  układzie nerw ow ym , lecz na czynniki 
w yw ołujące te  zm iany. W  istocie istn ie je  duża analogia m ię
dzy obu w ym ienionym i koncepcjam i, przy  czym  jedna z nich 
tra k tu je  o optym alnym  poziom ie z punk tu  w idzenia ak ty w a
cji (Hebb), a d ruga  z n ich  (Leuba) stym ulacji.
F iske i M addi (1961) m ów ią z kolei o norm alnym  poziom ie 
ak tyw acji, przez co rozum ieją poziom  typow y dla każdego 
stanu, m ieszczącego się w  cyklu: sen — czujność. Podkre
ślają  oni ro lę ak tyw ności ludzkiej w  u trzym aniu  norm al
nego poziom u aktyw acji, co jes t zgodne z naszym  rozum ie
niem  aktyw ności.
Inną koncepcją  trak tu jącą  o regu lacji poziom u en erge tyczne
go organizm u z in te resu jącego  nas punktu  w idzenia jes t teo 
ria poziom u adap tacji w edług  H elsona (1964). W ykazu je  on 
rolę działalności ludzkiej w  podw yższaniu lub obniżaniu sty- 
m ulacyjnej w artości sy tuacji i je j znaczenie w  u trzym yw aniu  
określonego dystansu  organizm u pow yżej lub poniżej tzw. 
zera  czy w yjściow ego poziom u adaptacji. O dchylenie od po 
ziom u zerow ego trak tow ane  jes t tu ta j jako  źródło stym ulacji. 
Jak  pisze au to r: „Choć energ ia  przepływ a od środow iska do 
organizm u, nasze m ożliwości selekcji, nasza zdolność do sk a 
nalizow ania« bodźców, jak  pow iedziałby Bruner, i nasza zdol
ność do zm iany środow iska dzięki m ożliw ości poruszania się 
w nim, pozw alają  nam  w  dużym  stopniu  regulow ać isto tę 
i ilość o trzym yw anej stym ulacji"  (Helson, 1964, s. 52-53).
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(1958), w  k tó re j au to r odw ołuje się bezpośrednio  do helso- 
now skiej teorii poziom u adaptacji, może być trak tow ana  ja 
ko inny p izyk ład  ilu stru jący  regu lacy jną  funkcję  ak tyw no
ści rozum ianej jako  cecha tem peram entalna.
W ydaje  się, że w szystk ie w spom niane w yżej koncepcje  m a
ją  pew ien w spólny m ianow nik. O dw ołują się one do specy
ficznego standardu  (różnego w  różnych koncepcjach), w  sto
sunku do k tó rego  organizm  regu lu je  stym ulację pochodzą
cą z zew nątrz, jak  i z w ew nątrz  organizm u. Szczególną ro 
lę p rzypisu jem y w  te j regu lacji aktyw ności. Poniew aż kon 
cepcja optym alnego poziom u ak tyw acji w edług H ebba była  
pierw szą, a ponadto  stanow iła ona punkt w yjścia  dla w spom 
nianych  tu  teorii, w ydaje  się celow e zaadaptow anie tej w ła
śnie koncepcji dla naszych  celów. U czynił to Eliasz (1974), 
k tó ry  w ykazał rolę optym alnego poziom u ak tyw acji w  ra 
m ach ogólnego system u regu lacji stym ulacji. Poziom ak ty 
wacji, podobnie jak  reak tyw ność  stanow ią część składow ą 
w spom nianego system u (Eliasz, 1979, 1981). O pierając  się na  
rozw ażaniach B erlyne 'a  (1960) Eliasz słusznie uzasadnia, że 
optym alny  poziom  aktyw acji, stanow iąc standard  regulacji 
stym ulacji, pow inien być trak tow any  jako pasm o um ieszczo
ne w  środkow ej części kontinuum  poziom u aktyw acji. „Jest 
to optym alny  poziom ak tyw acji ze w zględu na dobre sam opo
czucie podm iotu, a czynnik ten  nab iera  szczególnego znacze
nia wów czas, gdy  podm iot nie sta je  w obec konieczności w y 
konania  jak iegoś zadania. Jest to  optym alny stan  organizm u 
rów nież ze w zględu na gotow ość do radzenia  sobie z zadan ia
mi o szerokiej gam ie trudności, a szczególnie sprzyja  on roz
w iązyw aniu  zadań średnio  trudnych  przy  w zględnie n iskich 
kosztach psychofizjologicznych" (Eliasz, 1981, s. 9).
M ożna zadać pytanie, czy jednostk i posiadają  identyczny 
op tym alny  poziom  ak tyw acji w yw ołany  bodźcam i o różnej 
w artości s tym ulacy jnej — odpow iednio do różnic w  pozio
m ie reaktyw ności, czy też optym alny  poziom  ak tyw acji jest 
różny dla różnych  jednostek  i stąd n iezbędna jes t różna s ty 
m ulacja po to, aby  zapew nić ten  specyficzny dla każdej jed- 289
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nostk i poziom  (Łukaszewski, 1975). W ydaje  się jednak, że 
jest to py tan ie  czysto akadem ickie, poniew aż niezależnie od 
odpow iedzi na n ie  jednostk i znajdu jące  się w  te j sam ej sy 
tuacji i charak te ryzu jące  się podobnym i w arunkam i psycho
fizjologicznym i różnią się ilością stym ulacji n iezbędnej po to,

, aby  osiągnąć optym alny  poziom  aktyw acji. W łaśnie  jest to  
jeden  z punktów  cen tralnych  naszej teorii. Dla porządku n a 
leży jednak  nadm ienić, iż w  lite ra tu rze  nagrom adzono dużą 
liczbę danych, k tó re  w ykazu ją  znaczenie różnych m echaniz
m ów fizjologicznych w  procesach  w zm acniania i tłum ienia 
stym ulacji, w łączając w to poziom  rećep torow o-efek torow y. 
Stąd też nie sposób odrzucić tezy, iż in tensyw ność stym ulacji 
jest m odyfikow ana zanim  przejaw ia się ona osta tecznie  w po
ziomie aktyw acji.
Eliasz (1981) w ysunął hipotezę, że pod w zględem  szerokości 
pasm a optym alnej ak tyw acji zachodzą różnice indyw idualne  
i że różnice te  zależą od poziom u reaktyw ności. Jednostk i 
nisko reak tyw ne posiadają  szersze pasm o aniżeli osoby o w y 
sokim  poziom ie reak tyw ności. G łówne jego argum enty  opar
te  są na analizie w ielkości reakc ji jednostek  „silnych" i „sła
bych" dokonanej przez G raya (1964) na podstaw ie badań  
przeprow adzonych z kolei przez R ożdiestw ienską tzw . m eto
dą indukcy jną (zob. ryc. 6). H ipoteza Eliasza n ie m a d o sta 
tecznego uzasadnienia  w  faktach, choć ko responduje  ona ze 
stanow iskiem  Ilina (1975) sform ułow anym  w kontekście  b a 
dań  nad siłą uk ładu  nerw ow ego. W spom niany au to r sugeru 
je, że dystans m iędzy w rażliw ością a w ydolnością jes t w ięk 
szy u jednostek  z silnym  typem  uk ładu  nerw ow ego (zob- 
s. 277). W ydaje  się, że optym alny poziom  ak tyw acji pow inien  
do pew nego stopnia zależeć od dystansu , jaki zachodzi m ię
dzy w rażliw ością a w ydolnością. Ja k  nadm ieniono uprzednio , 
w edług Tiepłow a i N iebylicyna re lac ja  R /r jest raczej w zględ
nie stała.

A k tyw n o ść  jako  regulator zapotrzebowania na s tym ulację .
290 M ożna w ym ienić w iele źródeł stym ulacji, za pom ocą k tó ry ch
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l
jednostka  może zaspokoić sw oją potrzebę u trzym ania  op ty 
m alnego poziom u ak tyw acji i by ły  one przedm iotem  rozw a
żań szeregu au to rów  (np., Fiske i M addi, 1961; Helson, 1964). 
C hciałbym  jednak  tu ta j podkreślić  rolę ak tyw ności w  reg u 
lacji stym ulacji. W łasna  ak tyw ność jednostk i może stanow ić 
bezpośrednie źródło stym ulacji i to co najm niej z dw óch 
pow odów .
1) A ktyw ność fizyczna (m otoryczna) jednostki, k tó ra  p rze ja 

w ia się w e w szelkiego rodzaju  ruchach, w yw ołuje  stan  po
budzenia w  receptorach , k tó re  z kolei p rzekazyw ane jest 
do w yższych ośrodków  nerw ow ych  (Fiske i M addi, 1961).
Ten typ  stym ulacji pow staje  na podstaw ie dobrze znanego 
m echanizm u aferen tac ji zw rotnej. Zachow anie reaktyw ne, 
p rze jaw iające  się w  reakc jach  na określone bodźce bądź 
będące w ynik iem  wzm ożonej ak tyw acji, gdzie jego celem  
je s t  przede w szystkim  zredukow anie nadm iernego pobu
dzenia (często spotykanego u dzieci), rów nież pow inno być 
trak tow ane  jako  źródło stym ulacji oparte  na m echanizm ie 
a fe ren tac ji zw rotnej. Co praw da w tym  przypadku zasad
niczą funkcją  tego  zachow ania jest w ydatkow anie energe
tyczne. Freem an (1948), rozpatru jąc  różne sposoby rozła
dow ania napięcia w ystępującego w  układzie nerw ow ym , 
w ym ienia reak c je  m otoryczne, psychiczne i w isceralne. 
O soby różnią się pod w zględem  p referow anych  reakcji 
p row adzących  do rozładow ania tego napięcia. Po to, aby 
odróżnić p rzejaw  reak tyw ności w  określonym  zachow aniu 
od ak tyw ności jako  cechy tem peram entu , pow inniśm y dy 
sponow ać inform acją, czy głów nym  celem  zachow ania jest 
dostarczen ie  sobie stym ulacji (aktyw ność) czy też obniże
n ie podw yższonego stanu  ak tyw acji (reaktyw ność.)

2) C zynności w ykonyw ane sam e w  sobie m ają  określoną 
w artość stym ulacyjną, poniew aż w iększość zachow ań ludz
k ich charak te ry zu je  określone zabarw ienie  em ocjonalne.
W  tym  p rzypadku  stan  em ocjonalny tow arzyszący  danej 
ak tyw ności stanow i czynnik  w yw ołujący  pobudzenie. Tak 
w ięc  ak tyw ność stanow i źródło stym ulacji głów nie dlate- 291
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go, że generu je  ona określone em ocje, k tó re  z kolei w y
w ołują odpow iedni stan  ak tyw acji. Za przykład służyć 
tu ta j m ogą różnego rodzaju  czynności, k tó re  c h a rak te ry 
zu ją  się zagrożeniem , ryzykiem , przyjem nością, k tó re  po
w odują  napięcie, stanow ią źródło zadow olenia czy dyskom 
fortu. Ten typ  ak tyw ności w ydaje  się szczególnie efek
tyw ny  w dostarczaniu  stym ulacji p rzede w szystkim  d la
tego, że fizjologiczny m echanizm  em ocji ma oczyw isty  
udział w  regu lacji poziom u aktyw acji. W  obu w yżej w y 
m ienionych przypadkach  (1) i (2) ak tyw ność trak tow ać 
należy  jako  bezpośrednie źródło stym ulacji.

N iezliczona ilość źródeł stym ulacji znajdu je  się na zew nątrz 
jednostk i: jej otoczenie, sy tuacje, zadania, w szelkiego rodza
ju  bodźce środow iska, k tó re  ch arak te ryzu ją  się określonym  
stopniem  zm ienności, now ości, intensyw ności, złożoności 
i znaczenia (Fiske i M addi, 1961; Zuckerm an, 1979). Każde 
zjaw isko sensoryczne, jak  w ykazał to Hebb, posiada dwa róż
ne efek ty . „Jeden  to funkcja  znaczenia, k ierunkow e zacho
w anie; drugi, m niej oczyw isty, choć nie m niej w ażny, to 
funkcja  ak tyw acji  lub czujności"  (1955, s. 249). W śród  w szy
stk ich  tych  źródeł stym ulacji ak tyw ność ma szczególną po
zycję. Dzięki aktyw ności jednostka  może w ychodzić na p rze
ciw  (poszukiwać) różnym  sytuacjom , otoczeniu  itp. o ok re 
ślonej w artości stym ulacyjnej, bądź też m oże unikać stym u
lacji, k tó re j źródłem  są sy tuacje, zadania czy inne elem enty  
środow iska. Znaczy to, że ak tyw ność jes t sw ego rodzaju  „o r
gan izato rem ” ilości i jakości stym ulacji i stąd stanow i po
średnie źródło stym ulacji. Ta funkcja ak tyw ności w  regulacji 
w artości s tym ulacy jnej otoczenia została zauw ażona przez 
H elsona (zob. s. 288).
U jednostek  w ysoko reak tyw nych , u  k tó rych  m echanizm  fiz
jologiczny w zm acnia stym ulację (o w ysokim  WEPB), zapo
trzebow anie na stym ulację w  celu  zapew nienia optym alnego 
poziom u ak tyw acji jest n iskie w  porów naniu  z osobam i nisko 
reak tyw nym i. Stąd ich ak tyw ność w tedy, k iedy  trak tu jem y  
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Z drug iej zaś strony, jednostk i nisko reak tyw ne, k tó ry ch  m e
chanizm  fizjologiczny tłum i stym ulację, tj. ch a rak te ryzu ją
ce się niskim  WEPB, po to, aby  osiągnąć optym alny po
ziom ak tyw acji po trzebują  w iększej stym ulacji w  porów naniu 
z osobam i w ysoko reaktyw nym i. Stąd też ta ak tyw ność (tzn. 
stanow iąca bezpośrednie źródło stym ulacji) jednostek nisko 
reak tyw nych  jest w ysoka.
Co praw da, re lacja  m iędzy ak tyw nością  a reak tyw nością  m o
że się zm ienić, jeżeli pod uw agę w eźm iem y aktyw ność tra k 
tow aną jako  pośrednie  źródło stym ulacji, pełn iącą rolę jej 
„organizatora". W  badaniu  przeprow adzonym  przez M atysia
ka (1980) na szczurach w ykazano, że jednostk i w ysoko re 
ak tyw ne 6 p rze jaw iają  dużą ak tyw ność w  zachow aniu, przy  
czym celem  tej ak tyw ności jes t un iknięcie  stym ulacji. N a tej 
podstaw ie au to r w yodrębn ił ak tyw ność „dodatnią" i „ujem 
ną". Celem  tej p ierw szej jes t poszukiw anie stym ulacji, stąd 
w ystępu je  ona częściej u  jednostek  nisko reak tyw nych . A k
tyw ność „ujem na" z kolei, uk ierunkow ana głów nie na un ika
nie stym ulacji, w ystępu je  częściej u  jednostek  w ysoko re 
ak tyw nych. Oba rodzaje  aktyw ności, k tó ry ch  celem  jes t „or
ganizow anie" stym ulacji, określić  m ożna rów nież jako  ak tyw 
ność poszukiw ania i ak tyw ność unikan ia  stym ulacji.
Zgodnie z naszą koncepcją, ak tyw ność rozum iana jako  cecha 
tem peram entalna stanow i —  niezależnie od sw ojej specyfiki 
i uk ierunkow ania  — głów ny regu la to r ilości stym ulacji n ie 
zbędnej jednostce  w  celu u trzym ania  bądź osiągnięcia op ty 
m alnego poziom u aktyw acji. Po to, aby  podkreślić  znaczenie 
m echanizm ów  regu lacy jnych  stym ulacji, w śród k tó rych  ak 
tyw ność jako  cecha tem peram entu  odgryw a kluczow ą rolę, na-

6 Reaktywność określano na podstawie Specjalnej metody przystosowanej 
przez M atysiaka (1977) do badania szczurów. Polega ona na pomiarze 
czasu reakcji na bodźce św ietlne o wartości bliskiej w ielkości progowej 
w eksperym encie nad warunkową reakcją unikania. W skaźnikiem reaktyw 
ności jest średni czas reakcji na bodziec św ietlny (5 lux) uzyskany na 
podstawie 10 prób. Im krótszy czas reakcji, tym  w yższy  poziom reaktyw
ności u szczurów. i 293
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zwaliśm y naszą teo rię  „ regu lacy jną  teo rią  tem peram entu" 
i w ydaje  się, że w łaśn ie  ten  fak t jest głów nym  czynnikiem  
odróżniającym  naszą teorię  od koncepcji typologicznej Paw 
łowa, jak  i od innych teorii tem peram entu . M angan i Paisey
(1980) określili naszą teorię  jako  „behaw ioralny  m odel tem 
peram entu" zapew ne po to, aby podkreślić  rolę aktyw ności 
w  naszej koncepcji.
P rzyjm ujem y, że w szelkie rodzaje  aktyw ności, n iezależnie od 
głów nego celu  zachow ania się ludzi, pełnić m ogą funkcję 
regu lacy jną  zapotrzebow ania jednostk i na  stym ulację. W szy
stk ie  rodzaje  aktyw ności, n iezależnie od ich specyfiki m a
ją  bowiem  określoną w artość stym ulacyjną. Je s t to tw ier
dzenie n iezw ykle w ażne d la naszej teorii. Baw ienie się g rze
chotką, p ływ anie, g ra  w  piłkę nożną, prow adzenie sam ocho
du, rozw iązyw anie zadań m atem atycznych, prow adzenie b a 
dań, poszukiw anie przyjaciół, ucieczka z m iasta, dokonyw anie 
gw ałtu, napad  na bank  itp. -— to w szystko p rzyk łady  ak tyw 
ności, k tó ra , choć służy przede w szystkim  zaspokojeniu  spe
cyficznych potrzeb  jednostki, odgryw a rów nież ro lę reg u la 
tora ilości stym ulacji po trzebnej jednostce  po to, aby u trzy 
mać optym alny  poziom aktyw acji. U żyw ając słów Hebba 
m ożna pow iedzieć, że „potrzeba ta  (utrzym ania op tym alne
go poziom u ak tyw acji — J. S.) jes t genera to rem  energii, 
a n ie siłą uk ierunkow ującą, m otorem  —  lecz n ie sterem . 
To są w łaśnie elem enty  specyficzne ak tyw ności rozpa tryw a
nej w ram ach teorii ak tyw acji"  (1955, s. 249).
To n ie tem peram ent determ inuje , jakiego rodzaju  działanie 
jednostka podejm uje czy jaką  czynność preferu je , poniew aż 
to  zależy głów nie od sy tuacji społecznej, szczególnie od w y
chow ania. T em peram ent jest jednak  w ażnym  czynnikiem  w 
tym  znaczeniu, że określa  on w  dużym  stopniu, czy jednostka  
p referu je  ak tyw ność o w ysokiej czy n isk iej w artości stym u- 
lacyjnej, aktyw ność poszukiw ania czy też unikania  stym u
lacji.
W e w czesnej ontogenezie ak tyw ność rozum iana jako  regula- 
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cesu uczenia się i socjalizacji k sz ta łtu ją  się specyficzne ro 
dzaje ak tyw ności odgryw ające  rolę regu la to rów  stym ulacji. 
Znaczy to, że to w łaśnie środow isko, szczególnie rodzina i sy 
stem  edukacji, d ecydu ją  o tym, czy jednostka zaspokajać bę
dzie sw oją potrzebę stym ulacji g rając  w  piłkę nożną czy też 
podejm ując działalność chuligańską. Jed n ak  u trw alen ie  się 
określonych  czynności może spraw ić, że staną się p referow a
nym i przez jednostkę  rodzajam i aktyw ności, służącym i za
spokojeniu  zapotrzebow ania na stym ulację, w  ten  sposób 
w pływ ając do pew nego stopnia na rozw ój osobowości. N ie
k tó re  z naszych  badań, k tó re  przedstaw im y w  rozdziałach 6  i 7 
pokazują, że w  zależności od poziom u reaktyw ności jednostki 
p refe ru ją  ak tyw ność o różnej w artości stym ulacyjnej.

5.3.3. R eaktyw ność,a aktywność. Pow staje pytanie, jaka  jest 
różnica m iędzy reak tyw nością  a ak tyw nością  i do jakiego 
stopnia należy je  trak tow ać jako  dw a n iezależne od siebie 
w ym iary. Przede w szystkim  trzeba  stw ierdzić, że n ie zostały 
one w yodrębnione na podstaw ie analizy  czynnikow ej czy in 
nej technik i sta tystycznej. Stanow ią one raczej w ynik  rozw a
żań teo re tycznych  opartych  głów nie na w ielu  znanych  w  lite 
ra tu rze  teo riach  tem peram entu  oraz na  teo rii czynności (To
m aszew ski, 1978). Ich odrębność w eryfikow ano w  w ielu  n a 
szych badaniach. M am y jednak  św iadom ość po trzeby  dokona
n ia analizy  ilościow ej (statystycznej), k tó ra  potw ierdziłaby  
słuszność naszego założenia m ów iącego o tym, że reak ty w 
ność i ak tyw ność to dw ie n iezależne od siebie cechy obejm u
jące ch arak te ry sty k ę  en erge tyczną  zachow ania. Po to, aby to 
uczynić, n iezbędne jes t narzędzie diagnostyczne, k tó re  po
zw oliłoby m ierzyć w artość stym ulacy jną ak tyw ności s tano
w iącej bezpośrednie i pośrednie  źródło stym ulacji. Je s t to 
jedno z g łów nych zadań, k tó re  staw iam y sobie na najbliższą 
przyszłość. U stosunkow ując do siebie oba w ym iary, chciał
bym  zw rócić uw agę na dw ie zasadnicze różnice m iędzy nimi.
1) R eaktyw ność należy  trak tow ać  jako  p ierw otną cechę tem - 295
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peram entu , bezpośrednio  zdeterm inow aną przez m echanizm  
fizjologiczny m odulu jący  w artość energetyczną stym ulacji. 
Jeżeli idzie o aktyw ność, m echanizm  ten  stanow i jedyn ie  
punkt w yjścia. Dzięki n iem u jednostka  p rzejaw ia b iolo
gicznie zdeterm inow aną tendencję  do rozw oju  tak ie j ak-

' tyw ności, k tó ra  zapew niłaby zaspokojenie po trzeby  stym u
lacji, zgodnie z posiadanym  fizjologicznym  m echanizm em  
reaktyw ności. Jeżeli ak tyw ność rozw ija się zgodnie z tą  ten 
dencją, to  w ystępu je  specyficzna re lac ja  m iędzy obu w y 
m iaram i tem peram entu : im  w yższa reaktyw ność, tym  niż
sza ak tyw ność ch arak te ryzu jąca  się dużą w artością  stym u- 
lacyjną, i odw rotnie. Jednostk i nisko reak tyw ne preferu ją  
ak tyw ność  o dużej w artości stym ulacyjnej.
Poniew aż specyficzne form y aktyw ności ludzkiej są zde
term inow ane głów nie przez środow isko społeczne, p rze
to zdarza się, że w artość  stym ulacy jna  ak tyw ności jedno
stki n ie rozw ija się zgodnie z je j poziom em  reaktyw ności. 
W  takim  przypadku mogą w ystąp ić zaburzenia czy dezor
ganizacja w  zachow aniu (Eliasz, 1974; Strelau, 1978). Tho
m as i C hess (1977; Thom as i in., 1968) p rzy taczają  w ie
le danych, k tó re  w skazu ją  na to, że ignorancja  tem pera
m entu  jednostk i przez otoczenie, szczególnie najbliższą ro 
dzinę, bądź też n iew łaściw a in te rakc ja  m iędzy tem p era 
m entem  a otoczeniem  pow odują w  zachow aniu  dzieci sze
reg  zaburzeń.

2 ) R eaktyw ność jako  cecha bezpośrednio  zdeterm inow ana 
przez m echanizm  fizjologiczny przejaw ia się przede w szy
stkim  w  in tensyw ności (wielkości) reakc ji będących  odpo
wiedzią na określone bodźce bądź też stanow iących  w ynik 
rozładow ania energetycznego, następu jącego  na  skutek  
nadm iernego pobudzenia. U żyw ając term inologii Skinnera, 
m ożem y powiedzieć, że reak tyw ność  p rzejaw ia się przede 
wszystkim  w  zachow aniu  reak tyw nym . Jeżeli idzie o ak 
tywność, k tó ra  jest źródłem  stym ulacji i regu la to rem  za
potrzebow ania na n ią i k tó ra  zabezpiecza optym alny  po- 
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z term inologią Sk innera  —  z zachow aniem  spraw czym  
A ktyw ność jako  zachow anie celow e m oże często n ie po
zostaw ać w  bezpośrednim  zw iązku z ak tualn ie  w ystępu 
jącą  stym ulacją.
W  w iększości koncepcji tem peram entu , gdzie zachow anie 
reak tyw ne i celow e (sprawcze) trak tow ano  łącznie pod 
w spólną nazw ą „aktyw ność", n ie u jaw nia się znaczenie 
(rola) aktyw ności, tak  jak  jest ona rozum iana w  naszej 
koncepcji, jako  regu la to ra  ludzkiego zachow ania rozpa
tryw anego  z punk tu  w idzenia jego w artości stym ulacyj- 
nej. W ynika to stąd, że reak tyw ność  p rze jaw iająca  się 
w  zachow aniu  reak tyw nym  pełni w  ram ach system u r e 
gulacji stym ulacji inną funkcję aniżeli ak tyw ność w y ra 
żająca się w  zachow aniu  spraw czym .

5.3.4. Poziom energetyczny zachowania jako w spólny mia
nownik wybranych wymiarów osobowości. Różnice indyw i
dualne w  poziom ie energetycznym  zachow ania, k tó re  od
gryw ają  w  naszej teo rii tak  w ażną rolę i k tó re  sprow adzili
śm y do reak tyw ności i aktyw ności, są  rów nież eksponow ane 
w w ielu  w spółczesnych teo riach  osobowości bądź też w  po
szczególnych w ym iarach, gdzie szczególną uw agę zw raca się 
na ich uw arunkow anie  biologiczne. Tak w ięc nasza koncepcja  
nie je s t izolow ana i n ie  p re ten d u je  do tego, aby trak tow ać 
ją  jako  w  pełni oryg inalną czy nową. Sądzę jednak, że udało 
mi się pokazać, na czym polega jej specyfika. Jeżeli idzie 
o podobieństw a, chciałbym  zw rócić uw agę na dw a zjaw iska, 
pod w zględem  k tó rych  jednostk i różnią się i k tó rym  pośw ię
cono w w ielu  teo riach  dużo uwagi, choć w różny sposób.
Idzie tu  o w rażliw ość m ierzoną progiem  w rażliw ości oraz 
o aktyw ność różnie rozum ianą i m ierzoną w różnych koncep
cjach.
Biorąc pod uw agę różnice indyw idualne w e w rażliw ości, m o
żemy w yodrębnić  jednostk i z silnym  i słabym  typem  układu  
nerw ow ego (Tiepłow, 1964a; N iebylicyn, 1972a), ek s traw er
tyków  i in trow ertyków  w edług teorii osobow ości Eysencka 297
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(1970), a uw zględniając w ym iar m odulacji in tensyw ności bodź
ca w edług Petrie  (1967) w yodrębnim y jednostki reduku jące  
i w zm acniające stym ulację. Ludzie różniący  się w rażliw ością 
zajm ują rów nież odm ienne pozycje na w ym iarze aktyw ow al- 
ności w edług G raya (1964). Rola aktyw ności jako źródła 
stym ulacji jest szczególnie eksponow ana w  koncepcji poszu
kiw ania doznań w edług Zuckerm ana (1979), k tó ry  na te j pod
staw ie różnicuje jednostk i na poszukujące w rażeń  (doznań) 
i un ikające  w rażeń. B rebner i C ooper (1974, 1978) ak cen tu 
ją  rolę aktyw ności w  ram ach w ym iaru  ek straw ersji—intro- 
wersji, określa jąc  ekstraw ertyków  jako „żądnych reakcji", 
a in trow ertyków  jako  „żądnych bodźców".
Biorąc pod uw agę te  dw a w spólne m ianow niki — w rażliw ość 
i aktyw ność — łączące, niezależnie od istn iejących  różnic,

Tabela 29

W rażliw ość lub (i) ak tyw ność jako  w spólny m ianow nik 
w ybranych  w ym iarów  osobow ości

W ymiar
Duża wrażliwość  
lub (i) mała ak

tyw ność

Mała wrażliwość 
lub (i) duża ak

tyw ność
Autor

Siła UN słaby TUN silny TUN Pawłów, Tiep- 
łow —N iebylicyn

Ekstrawersja—
— introwersja

„żądni bodźców” 
introwertycy

ekstraw ertycy  
„żądni reakcji"

Eysenck,
Brebner i Cooper

A ktyw ow alność w ysoko
aktywowalni

nisko aktyw o
walni

Gray

M odulacja
intensyw ności
bodźca

wzm acniający
reakcję

tłum iący
reakcję

Petrie

Poszukiwanie
doznań

unikający
doznań

poszukujący
doznań

Zuckerman

R eaktywność w ysoko
reaktywni

nisko
reaktywni

Strelau



w ym ienione w yżej w ym iary, przedstaw iono w  tabeli 29 w y
stępujące m iędzy nim i zależności. Szerzej problem em  tym  
zająłem  się w  innej p racy  (Strelau, 1982).
Również inni au to rzy  podjęli próbę pokazania podobieństw a 
m iędzy siłą uk ładu  nerw ow ego a innym i w ym iaram i osobo
w ości (zob. Powell, 1979; Paisey  i M angan, 1980; M angan,
1982; zob. rów nież rozdz. 4). K lonowicz (1982), b io rąc za 
punkt w yjścia tak ie  sytuacje, jak : depryw acja  sensoryczna, 
m onotonia, p rzeciążenie i m ożliw ość regu lacji dopływ ającej 
stym ulacji, w ykazała  w  swoim  badaniu  porów naw czym , że 
m iędzy szeregiem  w ym iarów  istn ie ją  pew ne analogie. D oty
czy to ek straw ersji—introw ersji, siły uk ładu  nerw ow ego, m o
dulacji in tensyw ności bodźca, s ty lu  poznaw czego w edług 
W itk ina oraz reaktyw ności. O gólnie są one zgodne z danym i 
przedstaw ionym i w  tabeli 29. N ie uw zględniono w  niej s ty lu  
poznawczego, a w  tym  zakresie  Klonowicz stw ierdziła  w  sw o
im studium  porów naw czym  istn ien ie podobieństw  m iędzy ty 
pem  zależnym  od pola a jednostkam i w ysoko reaktyw nym i, 
słabym  typem  układu  nerw ow ego oraz jednostkam i w zm ac
niającym i stym ulację. Doszła ona do w niosku, że e lem en
tem  łączącym  w ym ienione tu  w ym iary  jes t zapotrzebow anie 
na stym ulację (Klonowicz, 1982).

i

5.4. C harakterystyka czasowa zachowania

D efinicja tem peram entu  przedstaw iona na  s. 266 obejm uje 
rów nież tak  zw aną charak te ry sty k ę  czasow ą zachow ania, k tó 
rej pośw ięcona jes t ta  część rozdziału. Biorąc za punkt w y j
ścia analizę różnych  teorii i typologii tem peram entu , przy 
jednoczesnej koncen trac ji na  form alnym  aspekcie zachow a
nia (co jes t zgodne z naszym  rozum ieniem  tem peram entu), 
w yodrębniłem  szereg cech tem peram entu , k tó re  odnoszą się 
w łaśnie do tej ch a rak te ry sty k i (Strelau, 1969, 1974).
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5.4.1. W stępnie w ybrane cechy odnoszące się do ch a rak te ry 
styki czasow ej zachow ania. Na podstaw ie rozw ażań teo re tycz
nych  w yodrębniono w  ram ach charak te ry styk i czasow ej za
chow ania następu jące  cechy: szybkość reakcji, ruchliw ość, 
trw ałość, tem po oraz ry tm iczność reakcji.
Szybkość reakcji, m ierzona tradycy jn ie  czasem  reakcji, je 
żeli trak tow ana  jes t jako  w zględnie stała  cecha, pod w zglę
dem  k tó re j w ystępu ją  różnice indyw idualne, od daw na zali
czana była  do w łaściw ości tem peram entu . M ożna ją  znaleźć 
w daw nej typologii tem peram entu  K anta (1943), W undta  
(1911) czy Ewalda (1924). Również stosow ana w  laborato rium  
Tiepłow a adekw atna ch ronaksja  optyczna (zob. s. 156) w  celu 
d iagnozy  labilności uk ładu  nerw ow ego może być trak tow ana  
jako p rzykład  tak  rozum ianej szybkości reakcji. W e w spół
czesnych teo riach  tem peram entu  nie w yodrębn ia  się szybko
ści reakc ji jako  niezależnego w ym iaru, w łączając ją  jako 
elem ent składow y różnych  ch a rak te ry s ty k  zachow ania.
Inną w łaściw ość czasow ą zachow ania stanow i ruchliw ość, ro 
zum iana jako  zdolność przestaw ian ia  się z jednej reakcji 
(czynności) na drugą, odpow iednio do zm ian otoczenia. R uch
liw ość trak tow ana  jest tu ta j jako cecha zachow ania i nie n a 
leży je j m ylić z ruchliw ością procesów  nerw ow ych, choć na  
poziom ie n iek tó rych  stosow anych w skaźników  oba te  p o ję 
cia są porów nyw alne. Ruchliw ość zachow ania m ierzyć moż
na najm niejszym  przedziałem  czasow ym  m iędzy dw om a lub 
w ięcej różnym i bodźcami, niezbędnym  do adekw atnego zare
agow ania na te bodźce. Z tak  rozum ianą ruchliw ością ko re 
sponduje ruchliw ość procesów  nerw ow ych  m ierzona na pod
staw ie tak iego  w skaźnika jak  ry tm iczne w zm acnianie i nie- 
w zm acnianie tego sam ego bodźca eksponow anego z różnym  
in terw ałem  czasow ym  (stosow any w  laborato rium  Paw łow a — 
zob. s. 27). Zastosow ana przez C hilczenkę m etoda do d iagno
zy ruchliw ości procesów  nerw ow ych, znana pod nazw ą „szyb
kość zm iany reakc ji na  szybko zm ieniające się bodźce" 
(zob. s. 169), m oże być w prost w ykorzystana  do pom iaru  
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sztyw nością zachow ania (zob. Kounin, 1943; Eysenck, 1970) 
m ają w iele e lem entów  w spólnych z naszą koncepcją  ruch li
wości. Rola te j cechy tem peram enta lnej w ydaje  się szczegól
nie isto tna dla te j działalności ludzkiej, k tó ra  w ym aga zdol
ności przystosow ania  się do szybko zm ieniających  się sy tu 
acji.
T rw ałość reakc ji w yraża się w  różnicach indyw idualnych  w  
u trzym yw aniu  (zachowaniu) reakc ji po zaprzestan iu  działa
n ia bodźca. P rzejaw ia się ona w  kontynuow aniu  czynności, 
mimo że już znikła sy tuacja, k tó ra  ją  w yw ołała, lub już nie 
istn ieje  po trzeba jej kontynuow ania . M iernikiem  je j jes t czas 
w ystępow ania  reakc ji po zaprzestan iu  działania bodźca. T rw a
łość reakc ji koresponduje  z labilnością procesów  nerw ow ych  
w tedy, k iedy  ocenia się tę ostatn io  w ym ienioną cechę na 
podstaw ie m etod m ierzących czas zaniku procesów  nerw o 
wych, np. idzie tu  o tak ie  m etody, jak : k ry tyczna często tli
wość m igotania (zob. s. 157) czy szybkość regenerac ji w rażli
wości w zrokow ej po ekspozycji bodźca (zob. s. 160). T rw ałość 
reakcji stanow i podstaw ow y składnik  3-w ym iarow ej typologii 
tem peram entu  H eym ansa i W iersm y (1906- 1909). Idzie tu  
o tzw. funkcję w tórną, rów nież znaną jako  persew eracja . 
P ersew erac ja  stanow iła  przedm iot zain teresow ań  w ielu  p sy 
chologów . Tak na p rzykład  Spearm an (1927) opisuje ją  jako  
czynnik  P, k tó ry  charak te ryzu je  stopień inerc ji poznaw czej.
Dla C atte lla  (1948) czynnik  ten  sprow adza się przede w szy
stkim  do łatw ości przezw yciężania w yuczonego schem atu za
chow ania, p rzy  czym poziom  persew eratyw ności zależy od 
stopnia sztyw ności czy, odw rotnie „m odyfikow alności" naw y
ków.
Tem po reakc ji rozum ieć należy  jako  zdolność produkow ania 
(w ykonyw ania) jedno litych  reakc ji w  określonej jednostce 
czasu. Je s t to n ie jako  m aksym alna m ożliw a częstość w ystę 
pow ania reakc ji (np. liczba słów  czy reakc ji m otorycznych 
m ierzonych na podstaw ie tzw. tapping testu). C echa ta była 
przedm iotem  badań  K retschm era (1944), p rzy  czym  w  ra 
m ach jego teo rii w ystępow ała  ona łącznie z ry tm icznością 301
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pod nazw ą „tem po psychiczne". Tem po reakcji m a rów nież 
elem enty  w spólne z w ym ienioną już labilnością układu  n e r
w ow ego w tedy, k iedy  dokonuje się jej pom iaru na podstaw ie 
m etody reakcji w odzenia w  zakresie ry tm u beta (zob. s. 162), 
chociaż w  tym  w ypadku m am y do czynienia ze specyficz
nym  zjaw iskiem  elektrofizjologicznym . W  koncepcji Bussa 
i Plom ina (1975) w ym ienia się tem po reakcji jako  jeden  ze 
składników  aktyw ności.
Kończąc przegląd czasow ych cech tem peram entu , k tó re  w yod
rębniłem  na podstaw ie przeglądu litera tu ry , należy w ym ie
nić jeszcze rytm icżność reakcji. C harak teryzu je  się ją stop
niem  regularności in terw ałów  czasow ych m iędzy reakcjam i 
jednorodnym i. Im bardziej regu larne  in terw ały  czasow e m ię
dzy poszczególnym i reakcjam i, tym  w iększa rytm iczność re 
akcji. J a k  już nadm ieniłem , K retschm er trak tow ał ry tm icz
ność jako  cechę w chodzącą w  skład tzw. tem pa psychicznego. 
Jeżeli idzie o w spółczesne koncepcje  tem peram entu , Thom as 
i inni (1968; Thom as i Chess, 1977) w ym ieniają tę  cechę jako- 
jedną  spośród 9 w yodrębnionych  w łaściw ości tem peram entu,, 
zw racając  szczególną uw agę na regu larność podstaw ow ych 
funkcji biologicznych.

5.4.2. Czasowe właściw ości temperamentu wyodrębnione na 
podstawie badań psychometrycznych. Po to, aby stw ierdzić, 
na ile nasze rozw ażania dotyczące ch arak te ry sty k i czasow ej 
zachow ania korespondu ją  z danym i em pirycznym i, G oryńska 
(1979; G oryńska i Strelau, 1979) przeprow adziła badania, k tó 
rych  celem  było poddanie analizie czynnikow ej w szystkich  
kategorii charak te rystyk i czasow ej, dających  m ierzyć się n a  
podstaw ie techniki kw estionariuszow ej. Punkt w yjścia  tych  b a 
dań stanow ił re je s tr  w szystkich  typów  zachow ania, w  k tó 
ry ch  zaw arta  jes t ch a rak te ry sty k a  czasow a. Pom inięto ty lk o  
te  form y zachow ania, k tó re  zw iązane są z szybkością ucze
nia się, poniew aż zjaw isko to stanow i raczej dom enę zdolno
ści, a nie tem peram entu , jak  to  s tarałem  się uzasadnić w  roz- 
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w anych  typów  zachow ania byliśm y w stan ie  w yodrębnić 
sześć następu jących  cech: u trzym yw anie się reakcji, pow ta
rzan ie  reakcji, ruchliw ość reakcji, regu larność reakcji, szyb
k o ść  reagow ania  oraz tem po reakcji. W szystk ie  one zostały 
operacy jn ie  zdefiniow ane i odpow iednio do ich defin icji ope
racy jn e j dobrano  pozycje kw estionariusza. Ja k  widać, lista 
■empirycznie w yodrębnionych  cech ko responduje  w  dużym  
stopn iu  z cecham i w yodrębnionym i na podstaw ie rozw ażań 
teoretycznych , gdzie zresztą  cechy te  zostały  podobnie zdefi
n iow ane. W śród  cech w yodrębn ionych  na  podstaw ie em pi
rycznej w ystępu je  taka, k tó re j nie ma w p ierw otnym  naszym  
podziale. M ianow icie cecha zw ana uprzednio  trw ałością  re 
ak c ji została podzielona na dw ie odrębne w łaściw ości: u trzy 
m yw anie  się i pow tarzanie  reakcji. U trzym yw anie się reakcji 
zdefin iow ano przez czas trw an ia  reakc ji po zaprzestan iu  dzia
łan ia  bodźca i mimo działania innych, następnych  bodźców. 
M iarą cechy  zw aną pow tarzanie reakc ji jes t okres, w  k tórym  
w ystępu je  pow tarzanie  reakc ji bądź też liczba pow tórzeń  tej 
reakcji, mimo że bodziec, k tó ry  ją  wyw ołał, p rzestał działać, 
i m imo że działały  już następne bodźce. Cecha, k tó rą  nazw a
liśm y uprzednio  rytm icznością, tu ta j otrzym ała nazw ę „ re 
gu larność  rea k c ji” , choć je j  znaczenie n ie zm ieniło się.
Sześć w yodrębn ionych  na podstaw ie pow yższej procedury  
w łaściw ości weszło w  skład kw estionariusza zw anego K w e 
stionariuszem C harak terystyk i  Czasowej Zachowania  (KCCZ) 
(zob. s. 313 oraz Załącznik 5). N a podstaw ie badań  p rzepro
w adzonych w grupie osób do rosłych  w yodrębniono dw a n ie 
zależne czynniki \  k tó re  przedstaw iono w  tabeli 30.
J a k  z n iej w ynika, czynnik  I posiada najw yższe ładunki 
■czynnikowe w zak resie  dw óch cech: u trzym yw anie  się re 
ak c ji i pow tarzanie  reakcji oraz m niejszy ładunek  o przeciw 
nym  znaku w zakresie  ruchliw ości. Biorąc pod uw agę fakt, że

*  A nalizę czynnikow ą oparto na metodzie głów nych składowych wg Ho- 
tellin ga  oraz Varimaxu Kaisera. Pod uw agę w zięto czynniki uzyskane po 
.rotacji. 303
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Tabela 30

M atryca w yodrębnionych  czynników  ch arak te ry sty k i 
czasow ej

Cecha Przed rotacją Po rotacji

- Czynnik I Czynnik II Czynnik I Czynnik II

1. Utrzymywanie się 
reakcji 0,856 0,302 0,855 —0,307

2. Powtarzanie reakcji 0,624 0,374 0,720 — 0,104

3. Ruchliwość —0,720 0,017 —0,547 0,468

4. Regularność 0,325 —0,114 0,179 —0,294

5. Szybkość —0,460 0,285 —0,176 0,512

6. Tempo — 0,568 0,550 —0,092 0,785

w łaściw ości z najw yższym i ładunkam i odnoszą się do sw ego 
rodzaju  sztyw ności, czynnik ten nazw ano „persew eratyw nością  
zachow ania". P rak tyczn ie  m oże on być trak tow any  jako  sy 
nonim  w yodrębnionej przez nas trw ałości reakcji. Stąd w ięc 
w szystk ie w ym iary, k tó re  porów nyw aliśm y uprzednio z trw a
łością reakcji, m ożna by  tu  ponow nie w ym ienić po to, aby 
zilustrow ać podobieństw o tego  czynnika z szeregiem  cech 
opisyw anych w  litera tu rze .
Czynnik II je s t silnie zw iązany z tem pem  reakcji, k tó ra  to  
cecha uzyskała najw yższy  ładunek, oraz w  nieco m niejszym  
stopniu  z szybkością reakcji. Ruchliwość, k tó ra  w  pierw szym  
czynniku w ystępu je  z ładunkiem  o średn iej w ielkości, rów 
nież w  czynniku II p rzyb iera  podobną w artość, choć ze zna
kiem  przeciw nym . N a podstaw ie analizy  psychologicznej obu 
cech w ystępu jących  z najw yższym i ładunkam i czynnikow y
m i — tem pa i szybkości reakc ji — czynnik  ten  nazw ano 
„żyw ością zachow ania". Jeżeli czynnik  ten, podobnie zresztą 
jak  czynnik I (persew eratyw ność), odnieść do typologii uk ła
du  nerw ow ego, to stw ierdzam y pew ną analogię z labilnością 
układu  nerw ow ego, m ierzoną reakcją  w odzenia w  zakresie ' 

304 ry tm u beta  (zob. s. 162) oraz na podstaw ie adekw atnej chro-
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n aksji optycznej (zob. s. 156). Fakt, że oba czynniki m ają  pew 
ne elem enty  w spólne z n iek tó rym i w skaźnikam i labilności 
uk ładu  nerw ow ego m oże sugerow ać, że labilność, obejm ując 
różne zjaw iska, n ie je s t cechą tak  hom ogeniczną, jak  to są
dzono w  szkole T iepłow a—N iebylicyna.
In te resu jący  w ydaje  się fakt, że regu larność reakcji, k tó rą  
przedtem  nazw ałem  rytm icznością, n ie  w ystępu je  w  żadnym  
z w yodrębn ionych  czynników . Stanow i ona zapew ne odrębne 
zjaw isko i być m oże należy  rozpatryw ać ją  raczej w  ram ach 
różnic indyw idualnych  w  zakresie  ry tm ów  dobow ych (zob. 
C oąuhoun, 1971). ł
Ruchliw ość zachow ania, k tó ra  posiada ładunki czynnikow e 
w obu w yodrębn ionych  czynnikach, być może pow inna być 
trak tow ana  jako  cecha w tórna, zależna z jednej strony  od 
tem pa i szybkości reakcji, z d rug ie j zaś od persew eracji za
chow ania. Tak m ierzona ruchliw ość jes t cechą tem peram en- 
ta lną  rozum ianą jako zdolność przestaw ian ia  reakc ji odpo
w iednio  do zm ian w  otoczeniu. Jed n ak  zm iana zachow ań 
dotyczy tu  rep e rtu a ru  uprzednio  n aby tych  (w yuczonych) re 
akcji, w  odróżnien iu  od zdolności uczenia się. Ruchliw ość 
zachow ania przypom ina do pew nego stopnia tzw. funkcjonal
ną  ruchliw ość — pojęcie  w prow adzone w iele  la t tem u przez 
W w iedienskiego i poddane psychologicznej in te rp re tac ji przez 
Chilczenkę (1958) oraz T roszichina i in., (1978). W ym ienieni 
au to rzy  rozum ieją przez to  pojęcie  zdolność reagow ania  na  
szybko zm ieniające się bodźce (zob. s. 169). Troszichin zw ra
cał uw agę na fakt, że funkcjonalna ruchliw ość jest w ynikiem  
złożonego m echanizm u fizjologicznego, w  k tó rym  uczestniczy 
układ  recep torow o-efek torow y oraz ośrodkow y układ nerw o
w y. N asze dane u tw ierdzają  w  przekonaniu , że w ym ienieni 
au to rzy  m ieli rację, podkreśla jąc  złożone uw arunkow anie  
ruchliw ości jako zjaw iska psychicznego.
Podsum ow ując, na  podstaw ie badań  przeprow adzonych przez 
G oryńską w yodrębniliśm y dw a czynniki: persew eratyw ność 
i żyw ość zachow ania, k tó re  należy  trak tow ać  jako  podstaw o
we cechy tem peram entu , odnoszące się do charak te ry styk i 305
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czasow ej zachow ania. Ruchliw ość zachow ania, k tó ra  odgry 
wa isto tną rolę w  życiu człow ieka ze w zględu na w arunki, 
jak ie  stw arza w spółczesna cyw ilizacja, pow inna być tra k 
tow ana jako  w tórna  cecha tem peram entu . Ja k  w ynika  z n a 
szych danych  przedstaw ionych  w  rozdziale 3, ruchliw ości n ie 
dą się zapew ne oddzielić całkow icie rów nież od reaktyw ności. 
Zostało to  potw ierdzone przez C arlier (w druku), k tó ra  s tw ier
dziła, że pozycje skali siły p rocesu  pobudzenia oraz skali 
ruchliw ości uk ładu  nerw ow ego, w zięte z Kwestionariusza  
Temperamentu ,  w chodzą w skład jednego czynnika (zob. s. 207). 
N asze dane, stw ierdzające, że jednostk i w ysoko reak tyw ne 
ch arak te ry zu ją  się raczej n iską ruchliw ością i odw rotnie, nie 
są tak  zaskakujące, jeżeli uw zględni się fakt, że now ość 
i zm ienność otoczenia m ają dużą w artość stym ulacy jną (Fi- 
ske i M addi, 1961; Zuckerm an, 1979) i że jednostk i ch a rak te 
ryzu jące  się dużą ruchliw ością  radzą sobie w  tak ich  sy tuacjach  
lepiej.
M echanizm  fizjologiczny om aw ianych tu  cech c h a rak te ry 
styki czasow ej nie może być sprow adzany do ruchliw ości 
czy labilności uk ładu  nerw ow ego, poniew aż stosow anie tych  
h ipo tetycznych  konstruk tów  nie posuw a nas naprzód w  ro 
zum ieniu isto ty  w yodrębn ionych  cech czasow ych tem pera
m entu. Fizjologiczny m echanizm  ty ch  cech jes t dotąd n iezna
ny, to też  problem  ten  w ym aga podjęcia odpow iednich b a 
dań.
Nasz w kład do badań  nad tym  aspektem  tem peram entu , k tó 
ry  dotyczy ch arak te ry sty k i czasow ej zachow ania i znaczenia 
tych  cech w  regulacji w zajem nego stosunku człow ieka z oto
czeniem  nie jes t jeszcze zadow alający  i n ie  sądzę, by był 
w ielce o ryg inalny . Jednak  od czasu, k iedy  dokonałem  p ierw 
szej analizy  teo re tycznej charak te ry styk i czasow ej zachow a
nia (Strelau, 1969), posunęliśm y się w  tej dziedzinie naprzód.
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5.5. M etody stosow ane 
do diagnozy cech tem peram entu

Studiując h istorię  psychologii doszedłem  do przekonania, że 
każda teo ria  psychologiczna ma szansę przetrw ania , jeżeli 
o feru je m etody i narzędzia, k tó re  pozw alają na jej w eryfi
kację. D edukcyjne podejście w  badaniach, czego przykładem  
są rozw ażania w  tym  rozdziale, w ym aga poparcia  faktam i 
zebranym i w rea lnych  sy tuac jach  życiow ych, jak  i w  w a
runkach  labo ra to ry jnych  po to, aby upew nić się, czy idziem y 
w  praw idłow ym  k ierunku . W łaśn ie  tym  chciałbym  zająć się 
w ko lejnych  rozdziałach. Jednak  zanim  to uczynię, p rzedsta
wię szereg inform acji do tyczących  m etod stosow anych w  ce
lu  d iagnozy p rezen tow anych  w yżej cech tem peram entu .
W  w iększości badań  nad tem peram entem  przeprow adzonych 
w  naszym  labora to rium  stosow ano Kwestionariusz Tempera
m entu  (KT) S trelaua w  celu  d iagnozy dw óch cech (zob. 
Załącznik 1). Skala siły  procesu  pobudzenia KT jest w ykorzy 
styw ana do oceny reaktyw ności, podczas gdy skala ruchliw o
ści procesów  nerw ow ych tego kw estionariusza służy do po
m iaru  ruchliw ości zachow ania. Ja k  w ykazałem  w rozdziale 3, 
pozycje skali siły  procesu  pobudzenia dotyczą w ydolności 
zachow ania (zob. s. 198) w  sy tuacjach  silnie stym ulujących, 
co jes t zgodne zarów no z pojęciem  reaktyw ności, jak  i po ję
ciem  siły procesu  pobudzenia. W  obu w spom nianych koncep
cjach  silnie podkreśla się re lację  m iędzy w rażliw ością a w y 
dolnością. Z inform acji p rzedstaw ionych w  rozdziale 3 w yn i
ka, że im w yższy w ynik  na tej skali, tym  w iększa sdła p roce
su pobudzenia. Stąd też stosując tę skalę dla pom iaru re a k 
tyw ności należy pam iętać, że zachodzi tu  stosunek  odw rotny, 
a w ięc im w yższy w ynik  ria tej skali, tym  niższy poziom  re 
aktyw ności, co w ynika z rozum ienia pojęć siły procesu  po
budzenia i reaktyw ności.
Jeżeli idzie o ruchliw ość zachow ania, pozycje skali ruch li
wości procesów  nerw ow ych odnoszą się do tych  cech zacho
w ania, k tó re  p rzejaw iają  się w  szybkości i adekw atności re- 307
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agow ania odpow iednio do zm ieniających  się w arunków  (zob. 
s. 199). K oresponduje to n ie ty lko  z jednym  z głów nych aspek
tów  paw łow ow skiego rozum ienia ruchliw ości procesów  n e r
w ow ych, ale rów nież pozostaje w  pełnej zgodności z naszym  
rozum ieniem  ruchliw ości zachow ania. Im w yższa w artość  na 
te j  skali, tym  w yższy poziom  obu rodzajów  ruchliw ości — 
procesów  nerw ow ych i zachow ania.
W  ciągu osta tn ich  lat opracow ano w  naszym  Zakładzie rów 
nież szereg innych  techn ik  w  celu  diagnozy cech  tem pera- 
m entalnych. Szczególne znaczenie m ają tu ta j Skale Ocen  
R eaktyw ności  skonstruow ane przez F riedensberg  oraz K w e
stionariusz C harak terystyk i  Czasowej Zachowania  w  o p ra 
cow aniu  G oryńskie j .

5.5.1. Skale Ocen Reaktywności (SOR). W  celu diagnozy re 
aktyw ności u  dzieci i m łodzieży F riedensberg  (1982) opraco
w ała trzy  5-stopniow e skale ocen. Pierw sza Skala O ceny  Re
ak tyw nośc i  (SORi) przeznaczona je s t do badań  dzieci p rzed
szkolnych (zob. Załącznik 2), d ruga do badań  dzieci w  w ieku  
szkoły podstaw ow ej —  SOR2 (zob. Załącznik 3), trzecia  z kolei 
Skala O ceny  Reaktyw ności  (SOR3) została przeznaczona do ba
dan ia  m łodzieży szkół średnich  (zob. Załącznik 4). Idea skon
struow ania  trzech  rów norzędnych skal do pom iaru  reak ty w 
ności uzasadniona je s t tym, żeby w ynik i uzyskane n a  ich 
podstaw ie m ogły być porów nyw alne, a ponadto, żeby um oż
liw ić prow adzenie badań rozw ojow ych te j cechy tem pera
m entu. SOR są stosow ane przez w ychow aw czynie przedszko
li (SORi) i nauczycieli (SOR2, SOR3) i dotyczą próbek  zacho
w ania, k tó re  w ystępu ją  w  sy tuacjach  przedszkolnych i szkol
nych. Um ieszczone na tych  skalach rodzaje zachow ania zw ią
zane są z w ykonyw aniem  zadań oraz z sy tuacjam i społecz
nym i, a głów na różnica m iędzy trzem a skalam i polega na tym, 
że te  sam e rodzaje (kategorie) zachow ań w ystępu ją  w  każdej 
skali w  opisie uw zględniającym  specyfikę danego wieku. 
Skale różnią się rów nież liczbą pozycji podlegających  oce- 
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SOR3 zaw iera  jedenaście  pozycji. W  obrębie pozycji 1 - 9  
w ym ienione skale są w  pełni porów nyw alne. Im w yższa w a r
tość uzyskana w  każdej ze skal, tym  niższy poziom  reak ty w 
ności. Poniew aż liczba pozycji jes t w  każdej skali odm ienna, 
przeto  inny jes t rów nież dla każdej ze skal rozrzut m ożliw ych 
w yników . Dla skali SORi w ynosi on od 9 do 45 punktów , 
d la SOR2 — 1 0 -5 0  punktów , a dla skali SOR3 liczba możli
w ych punktów  w aha się od 11 do 55.
W  celu m ierzenia rzetelnóści w szystk ich  trzech  skal ocen 
reaktyw ności zastosow ano trzy  różne kry teria :»ocenę konsy 
stencji (zgodność w ew nętrzna  skali oceniana na podstaw ie 
analizy  zw iązków  m iędzy pozycjam i i całą skalą),, ocenę 
stabilności bezw zględnej (dw ukrotne badanie tym  sam ym  
narzędziem  w odstępie jednego m iesiąca), oraz- ocenę kon- 
sensyjności (zgodność ocen m iędzy sędziami) (Anastasi, 1961). 
R zetelność skali SORi oceniano w  grupie  80 chłopców  6 -let- 
nich, skali SOR2 — w  grupie  106 chłopców  w  w ieku  od 8  do 
13 lat. Rzetelność SOR3 oceniano w próbce 82 uczniów  szko
ły  średniej w  w ieku  16 lat. W e w szystkich  przypadkach  ba
dano jedyn ie  chłopców , co w ynika z celu eksperym entu , dla 
k tó rego  skale te  zostały  skonstruow ane.
Tabela 31 p rzedstaw ia w yniki dotyczące oceny konsystencji 
dla  w szystkich  trzech  skal do pom iaru  reaktyw ności. Dla 
SORi, k tó ra  obejm uje 9 pozycji, zgodność w ew nętrzna  zosta
ła obliczona oddzielnie dla trzech  podgrup, poniew aż dzieci 
pochodziły z trzech  różnych .przedszkoli. Ja k  w ynika  z tab e 
li, pozycja 9 n ie osiąga tzw. w spółczynnika determ inacji, 
k tó ry  przyb iera  w artość 0,707 (zob. Guilford, 1960). Tylko 
jeden  w spółczynnik  korelacji osiąga to k ry terium  w p rzy 
padku  pozycji 1. Jeżeli idzie o w szystk ie pozostałe pozycje 
(2  - 8 ), to co najm niej dw a w spółczynniki korelacji osiągają 
w spom niane w yżej k ry terium . ' »
Dla skali SOR2 uw zględniono cz tery  niezależne w spółczyn
n ik i korelacji, poniew aż badane dzieci pochodziły  z czterech  
różnych klas. Jedyn ie  w  przypadku  pozycji 6  ty lko  dw a 
w spółczynniki korelacji osiągnęły  k ry tyczną  w artość współ- 309
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czynnika determ inacji. W e w szystkich  pozostałych  pozycjach 
co najm niej trzy  w ynik i po tw ierdzają  w  sposób zadow ala ją
cy w ew nętrzną zgodność tej skali.

Tabela 31

Zgodność w ew nętrzna skal ocen do pom iaru  reaktyw ności 
(SOR) (opracow ano na podstaw ie badań  Friedensberg , 1982)

Pozycje
Skale Ocen Reaktywności

SORi SOR2 SOR,,

1 0,446 - 0,767 0,272 - 0,946 0,689 - 0,822

2 0,734-0,881 0,429-0,921 0,803 - 0,842

3 0,554 - 0,769 0,728 - 0,926 0,876 - 0,923

4 0,644 - 0,925 0,484 - 0,918 0,805 - 0,874

5 0,504 - 0,829 0,799 - 0,897 0,834 - 0,877

6 0,652 - 0,854 0,629 - 0,896 0,759 - 0,894

7 0,659 - 0,887 0,760 - 0,950 0,833-0,918

8 0,501 -0,804 0,787 - 0,925 0,827 - 0,918

9 0,469 - 0,642 0,659-0,817 0,802-0,871

10 — 0,810-0,929 0,882 - 0,935

11 — — 0,691 -0,871

W  przypadku  SOR3 b rano  pod uw agę trzy  w yniki dla oceny 
konsystencji, badano bow iem  chłopców  z trzech  różnych  klas. 
Skala ta osiąga rów nież w ym agane k ry te rium  zgodności w e
w nętrznej. Jed y n y  w y ją tek  stanow i pozycja 11, w  p rzypad
ku  k tó re j ty lko  jeden  w spółczynnik  ko relacji osiąga oczeki
w aną w artość. Jednak  dw a pozostałe w spółczynniki uzyskane 
dla tej pozycji osiągają  w ielkość b liską w artości k ry ty cz 
nej. O prócz pozycji 1, gdzie uzyskano dw a zadow alające 
współczynniki, w e w szystkich pozostałych (pozycjach (2  - 10 ) 
w szystkie w spółczynniki korelacji p rzek raczają  k ry tyczną  w ar
tość w spółczynnika determ inacji. Tak w ięc podsum ow ując, 

310 m ożem y pow iedzieć, że w szystk ie trzy  skale SOR charak te ry -



REGULACYJNA TEORIA TEMPERAMENTU

żu ją  się zadow alającą rzetelnością  m ierzoną na podstaw ie oce
ny konsystencji.
W  celu oceny stabilności bezw zględnej dokonano dw óch po
m iarów  reak tyw ności z odstępem  czasow ym  jednego m iesią
ca. D okonując pom iaru  rzetelności m etodą pow tarzania  testu  
zastosow ano dla w szystkich  trzech  skal dw a odrębne k ry te 
ria  — w spółczynnik  ko relacji Pearsona oraz w spółczynnik  
korelacji w ew nątrzk lasow ej Scotta i W ertheim era  (w spółczyn
n ik  stabilności bezw zględnej — rSf,). W ynik i pom iaru  sta ło 
ści te j cechy tem peram entu  przedstaw ione są w  tabeli 32.

Tabela 32

O cena stabilności bezw zględnej SOR (opracow ano na 
podstaw ie badań  Friedensberg , 1982)

W spółczynnik stabilności

SOR r w g Pearsona rsb w g Scotta i Wertheimera

SORi 0,800 - 0,983 0,791 - 0,970

s o r 2 0,669 - 0,985 0,667 - 0,984

s o r 3 0,688 - 0,944 0,553 - 0,874

Dla skali SORi uzyskano sześć w spółczynników  korelacji, co 
b ierze się stąd, że dzieci pochodziły z trzech  przedszkoli 
(a więc trzy  podgrupy), a ponadto  w  każdym  z przedszkoli 
ocenę reak tyw ności dokonyw ały  niezależnie od siebie dw ie 
w ychow aw czynie. Jak  w ynika z tabeli, w szystk ie w spółczyn
niki korelacji, dla obu testów  sta tystycznych , uzyskały  w ar
tość przekraczającą  w ielkość w spółczynnika determ inacji. 
G rupa dzieci ze szkoły podstaw ow ej składała się z czterech 
podgrup — z czterech  różnych klas. W  dw óch k lasach  8 -let- 
n ich  chłopców  oceniało dw óch nauczycieli (w każdej k lasie 
inni), w  dw óch innych klasach, gdzie badano 10- i 13-letnich 
chłopców, trzech  nauczycieli w  każdej klasie  dokonyw ało oce
ny  reak tyw ności. Tak w ięc w  sum ie o trzym ano dla skali 
SOR2 10 w spółczynników  korelacji, oddzielnie dla obu za- 311
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stosow anych testów  sta tystycznych . O ba k ry te r ia  stałości 
w ykazu ją  dużą rzetelność skali SOR2 . Spośród 10 w spółczyn
ników  korelacji ty lko  w  jednym  przypadkk  — dotyczy to 
obu testów  sta tystycznych  — nie uzyskano p rzy ję tego  k ry 
terium  w spółczynnika determ inacji. W  odniesien iu  do ucz
niów  szkoły średn iej uzyskano 9 w spółczynników  korelacji 
(trzy k lasy  i trzech  ocen ia jących  w  każdej klasie). Jeżeli idzie 
o w spółczynniki ko re lac ji Pearsona, ty lko  jeden  n ie osiągnął 
p rzy ję tego  k ry terium . W  przypadku  w spółczynnika stab ilno
ści bezw zględnej (rs&), dw a spośród dziew ięciu  w spółczynni
ków  są poniżej tego k ry terium . O gólnie należy  stw ierdzić, 
że w szystk ie  trzy  skale SOR charak te ry zu ją  się dużą sta ło 
ścią pom iaru.
Trzecim  k ry te rium  rzetelności skal SOR była  ocena konsen- 
syjności. W  każdej g rup ie  te  sam e osoby badane by ły  oce
n iane  co najm niej przez dwóch, a n iek iedy  przez trzech  w y 
chow aw ców  (nauczycieli). Ze w zględu na fakt, że w  przypad
ku  każdej g rupy  w ieku  liczba podgrup jak  i liczba ocen ia ją
cych by ły  różne, otrzym ano dla każdej z n ich  odm ienną licz
bę w spółczynników  korelacji. Dane te  przedstaw ia tabela  33.

Tabela 33

O cena konsensyjności SOR (opracow ano na 
podstaw ie w yników  badań  Friedensberg , 1982)

SOR Liczba w spółczynni Rozrzut uzyskanych
ków korelacji w spółczynników

SORi 6 0,639 - 0,961

s o r 2 16 0,340 - 0,943

SORs 18 0,509 - 0,909

Dla skali SORi uzyskano sześć w spółczynników  korelacji, 
p rzy  czym  trzy  z n ich  nie osiągnęły  oczekiw anego kry terium . 
O cena zgodności sędziów  kom peten tnych  jes t w yższa w  przy- 

312 padku  SOR2 . W śród  16 w spółczynników  korelacji 11 osiągnę-
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ło poziom  k ry tyczny  w spółczynnika de term inacji (0,707). W  
przypadku  skali SOR3 uzyskano jedyn ie  50%  sa tysfakcjonu
jących  w artośc i spośród 18 m ierzonych  w spółczynników , 
a w ięc zgodność oceny sędziów  ksz ta łtu je  się tu ta j podobnie 
jak  w  przypadku  skali SORi. A naliza danych  w ykazuje, że 
n iem al w e w szystk ich  przypadkach, gdzie porów nyw ane m ię
dzy param i nauczycieli diagnozy reak tyw ności n ie  osiągnęły  
oczekiw anego kry terium , w ystępu je  pew na praw idłow ość. 
M ianow icie nauczyciele  ci z reg u ły  pracow ali z ocenianą 
m łodzieżą n ie  dłużej niż sześć m iesięcy, a w ięc znajom ość 
tych  uczniów  (przedszkolaków ) by ła  n iew ielka.
Biorąc pod uw agę w szystk ie  trzy  k ry te r ia  rzetelności stoso
w ane w tych  badaniach , należy stw ierdzić, że prezentow ane 
w yżej trzy  skale SOR ch arak te ryzu je  zadow alający  stopień 
rzetelności. W niosek  ten  jednak, ze w zględu na badaną po
pulację, należy ograniczyć jedyn ie  do dzieci i m łodzieży płci 
m ęskiej.

5.5.2. Kwestionariusz Charakterystyki Czasowej Zachowania 
(KCCZ). Kwestionariusz C harak terystyk i  Czasowej Zachowa
nia (KCCZ) został opracow any przez G oryńską (1982; Go- 
ryńska  i Strelau, 1979; zob. także Załącznik 5) w  celu  d iagno
zy „czasow ych'' cech tem peram entu . Procedurę, k tó ra  dopro 
w adziła do w yodrębn ien ia  6  cech  ch arak te ry sty k i czasow ej 
reakcji — utrzym yw anie  się reakcji, pow tarzanie reakcji, 
ruchliw ość reakcji, regularność, szybkość reagow ania oraz 
tem po reakc ji —  oraz ich defin icję opisałem  na s. 302 - 306.
Na podstaw ie badań  pilo tażow ych skonstruow ano ek sp ery 
m entalną, d rugą  w ersję  kw estionariusza. O bejm ow ała ona 122 
pozycji u ję ty ch  w  sześć skal, zgodnie z sześciom a w yodręb 
nionym i cecham i ch arak te ry sty k i czasow ej, w  każdej skali po 
2 0 -2 1  pozycji. N a próbce 200 osób badanych  (100 kob iet 
i 100  m ężczyzn w  w ieku  od 2 0  do 2 2  lat) dokonano pom iaru  
rozkładu norm alnego, m ocy dysk rym inacy jnej oraz sub iek
tyw nej oceny stopnia zrozum iałości i jasności — oddzielnie 
d la każdej pozycji. 313
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Biorąc pod uw agę otrzym ane w yniki opracow ano trzecią, 
ak tualną  w ersję  KCCZ. O bejm uje on 108 pozycji, przy  czym 
ich liczba w  poszczególnych sześciu skalach  w aha się od 14 
do 21. Dla dalszej oceny psychom etrycznej te j w ersji kw e
stionariusza badan iu  poddano ponow nie grupę 2 0 0  osób o ta 
k iej sam ej ch arak te ry sty ce  jak  uprzednio. Ja k  w ynika z ta 
beli 34, dane ilu stru jące  rozkład w yników  dla poszczegól-

Tabela 34

Rozkład w yników  dla cech charak te ry styk i czasow ej 
z uw zględnieniem  płci osób badanych  (w edłua: G oryńska 
1982)

Cecha Płeć X S Mo Me Sko-
śność

Kur-
toza

1. Utrzymywanie 
się reakcji

M 12,09 6,47 12,51 12,23 0,13 —0,79

K 16,82 6,00 15,10 16,24 0,37 0,23

M +  K 14,46 6,66 13,72 14,21 —0,22 —0,66

2. Powtarzanie 
reakcji

M 18,20 9,67 17,86 18,08 —0,07 — 1,10

K 23,40 7,76 21,72 22,84 —0,43 —0,31

M +  K 20,80 9,12 19,23 20,27 —0,34 —0,75
3. Ruchliwość M 25,13 6,91 24,01 24,82 —0,35 —0,68

K 21,38 7,17 20,93 21,23 —0,12 —0,61

M +  K 23,26 7,27 22,43 23,01 —0,24 —0,62
4. Regularność

M.

M 12,07 5,89 14,11 12,75 0,69 0,36

K 13,14 6,57 13,88 13,46 0,19 —0,63

M +  K 12,61 6,24 14,01 13,11 0,44 —0,22
5. Szybkość M 25,66 5,31 25,29 25,53 —0,14 —0,63

K 23,91 5,33 24,32 24,04 0,16 —0,14

M +  K 24,79 5,38 24,80 24,79 0,01 —0,44

6. Tempo M 25,48 5,70 24,45 25,13 -0 ,3 5 —0,26

K 20,56 6,69 21,07 20,71 0,71 —0,61

M +  K 23,02 6,67 22,35 22,78 —0,20 —0,60
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n y ch  skal, łącznie i rozdzielnie dla kob iet i m ężczyzn po 
tw ierdzają, że m am y do czynienia z rozkładam i zbliżonym i do 
norm alnych.
R ozpatrując w ynik i oddzielnie d la m ężczyzn i kob iet w idzi
m y, że kob ie ty  uzysku ją  w yższe w artośc i niż m ężczyźni w  
skalach u trzym yw ania  się i pow tarzan ia  reakcji, podczas 
gdy w skalach  ruchliw ości, szybkości oraz tem pa reak c ji do 
m inują m ężczyźni. N ie stw ierdzono sta tystyczn ie  isto tnych  
różnic m iędzy obu płciam i w  zakresie  regu larności reakcji. 
Rzetelność kw estionariusza  KCCZ m ierzono szacując stopień 
w ew nętrznej zgodności m etodą m iędzypołów kow ą oraz oce
n ia jąc  stałość m etodą pow tarzan ia  testu . D ane dotyczące oce
n y  rzetelności m etodą połów ek testow ych, z w ykorzystan iem  
w spółczynnika rzetelności Spearm ana—Browna, przedstaw ia 
tabela  35. Ja k  z n ie j w ynika, poza skalą szybkości reakcji, 
gdzie w spółczynniki uzyskane dla obu płci są raczej niskie, 
ocena ta  jes t zadow alająca.

Tabela 35

O cena rzetelności pom iaru  cech charak te ry styk i 
czasow ej m etodą połów ek testow ych

Cecha
Płeć

M ężczyźni Kobiety M +  K

Utrzymywanie się reakcji 0,70 0,71 0,74

Powtarzanie reakcji 0,82 0,77 0,82

Ruchliwość 0,76 0,75 0,77

Regularność 0,76 0,76 0,74

Szybkość 0,55 0,58 0,55

Tempo 0,61 0,71 0,71

O cenę stałości pom iaru  kw estionariusza KCCZ dokonano 
p rzeprow adzając ponow ne badanie  tym  narzędziem  po up ły 
wie m iesiąca. Za podstaw ę w zięto w spółczynnik  stałości Pear- 315
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sona oraz w spółczynnik stabilności bezw zględnej Scotta i W ert- 
heim era. W ynik i p rzedstaw ia tabela 36.

Tabela 36

W spółczynniki stałości Pearsona (r) oraz 
stabilności Scotta i W ertheim era  (rsb) 
cech m ierzonych  kw estionariuszem  KCC'

Cecha r ■*sb
Utrzymywanie się reakcji 0,88 0,93

Powtarzanie reakcji 0,86 0,93

Ruchliwość 0,90 0,94

Regularność 0,82 0,91
Szybkość 0,90 0,94

Tempo 0,85 0,92

Dla w szystkich  sześciu skal oba zastosow ane w spółczynniki 
stałości w ykazu ją  dużą w artość, w  ten  sposób po tw ierdzają  
dużą stałość pom iaru  KCCZ. D odatkow ą inform ację na tem at 
stałości pom iaru  stanow i ocena zgodności odpow iedzi w  b a 
dan iu  I i II, dokonana oddzielnie dla każdej ze skal. Zgodność 
ta  jes t w ysoka i w aha się w  gran icach  od 73%  do 81%. Spój
ne z tym  w ynikiem  są różnice w e frakcjach  odpow iedzi: 
„tak  „nie", ,,?” uzyskane w  badaniach  I i II, k tóre, poza 
pozycją 4, okazały  się sta tystyczn ie  n ieisto tne.
Po to, aby stw ierdzić czy obie badane próbki — mężczyźni 
i kob iety  —  różnią się isto tn ie pod w zględem  stru k tu ry  ba
danych  cech tem peram entu  obliczono — oddzielnie d la każ
dej płci —  w spółczynniki korelacji Pearsona m iędzy po
szczególnym i cecham i. W yniki przedstaw ione w tabeli 37 
w skazu ją  na to, że obie badane g rupy  nie różnią się isto tn ie 
z punk tu  w idzenia s tru k tu ry  cech tem peram entu , choć s tw ier
dzono różnice m iędzy nimi biorąc pod uw agę średn ie  w arto- 

316 ści dla poszczególnych cech tem peram entu  (zob. s 315).
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Tabela 37

S truk tu ra  ch a rak te ry sty k i czasow ej tem peram entu  u m ężczyzn 
i kobiet; opracow ano na podstaw ie badań  G oryńskiej (1982)

Cecha
Kobiety

1 2 3 4 5 6

Utrzymywanie 0,630' 0,512' 0,284” —0,278b —0,264*
się reakcji

1
Powtarzanie

1.

0,613' —0,430' 0,064 —0,287b —0,061
reakcji

d 2.
>*N Ruchliwość —0,628' —0,361' —0,308“ 0,430' 0,323c
U•N 3.

2 Regularność 0,226* 0,065 —0,291b O ^ l 6 —0,273Ł
4.

Szybkość
5.

—0,218* —0,103 0,172 0,079 0,401'
•

Tempo —0,194 —0,044 0,351" —0,143 0,443'
6. \

* — p <  0,05; » — p <  0,01! c — P <  0,001

U w zględniając praw idłow ość stw ierdzoną w  tabeli 36, doko
nano analizy  czynnikow ej na podstaw ie m atrycy  ko relacy jnej 
obejm ującej łącznie w yniki dla m ężczyzn i kob iet (zob. tab.
30). Zw iązaną z tym  p rocedurę przedstaw iałem  w cześniej (zob. 
s. 302 - 306).
W yodrębn ione na tej podstaw ie dw a czynniki — persew era- 
tyw ność (czynnik I) i żyw ość zachow ania (czynnik II), podob
nie jak  i poszczególne cechy ch arak te ry sty k i czasow ej zacho
w ania, porów nano z ocenam i ruchliw ości zachow ania m ierzo
nej skalą ruchliw ości procesów  nerw ow ych  KT. Porów nanie 
to dostarcza nam  do pew nego stopnia inform acji na  tem at 
trafności teo re tyczne j i d iagnostycznej kw estionariusza 
KCCZ. W ynik i tych  badań  porów naw czych przedstaw ione są 
w  tabeli 38. \
Ja k  m ożna było  oczekiw ać biorąc' pod uw agę poszczególne 
cechy  ch arak te ry sty k i czasow ej zachow ania, najw yższa ko- 317
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Tabela 38
C echy i czynniki charak te ry styk i 
czasow ej zachow ania m ierzone 
KCCZ a ruchliw ość ocen iana  na 
podstaw ie  KT (według: G oryńska, 
1982)

Charakterystyka czasowa za
chowania

r

1. Utrzymywanie się reakcji —0,54

2. Powtarzanie reakcji —0,35

3. Ruchliwość 0,78

4. Regularność —0,55

5. Szybkość 0,63

6. Tempo 0,59

Czynnik I —0,59

Czynnik II 0,81

W szystk ie  w spółczynniki k o re lac ji są 
is to tne  na poziom ie 0,01.

s tatystycznie

re lac ja  w ystąp iła  m iędzy ruchliw ością zachow ania m ierzoną 
jednym  jak  i  drugim  narzędziem  diagnostycznym . W ynika  to  
z faktu, że w  obu przypadkach  pom iar op iera  się na  podobnej 
defin icji operacy jne j ruchliw ości. Jeżeli spojrzym y na tab e 
lę 30, k tó ra  pokazuje, że ruchliw ość dzieli sw oje ładunki 
czynnikow e m iędzy oba czynniki (w czynniku pierw szym  ze 
znakiem  ujem nym , a w  czynniku  drugim  ze znakiem  d odat
nim), rów nież k o re lac ja  m iędzy ruchliw ością m ierzoną KT 
a obom a w yodrębnionym i czynnikam i w ydaje  się zrozum iała. 
Co praw da, o tw arte  pozostaje py tan ie, dlaczego czynnik  II 
k o re lu je  na jw yżej z ruchliw ością ocenianą na podstaw ie KT. 
O gólnie na leży  stw ierdzić, że porów nanie  obu narzędzi d iag 
nostycznych  służących do pom iaru  ch arak te ry sty k i czasow ej 
zachow ania pozw ala w nioskow ać o zadow alającej trafności 

318 kw estionariusza KCCZ.



REGULACYJNA TEORIA TEMPERAMENTU

5.5.3. Uwagi końcowe. W  naszym  Zakładzie opracow aliśm y 
ponadto  szereg innych  m etod, w  tym  szczególnie skale ocen 
przeznaczone głów nie do pom iaru  reak tyw ności (zob. Strelau,
1978; G rodner, 1973), jednak  z punk tu  w idzenia w ym ogów  
psychom etrycznych  nie spełn iają  one oczekiw anych k ry te 
riów .
Jeżeli idzie o lab o ra to ry jn y  pom iar cech tem peram entu , w  ce
lu  diagnozy teak tyw nośc i stosu jem y n iek iedy  m etodę Nie- 
by licyna przeznaczoną do pom iaru  siły  uk ładu  nerw ow ego 
i znaną pod nazw ą „krzyw a czasu reakc ji"  (zob. s. 143). Ja k  
wiadomo, istn ie je  ścisły  zw iązek m iędzy czasem  reakc ji a in- . 
tensyw nością  bodźców, podobnie jak  odnosi się to  do w ie lko 
ści reakcji (zob. Bojko, 1961; a także s. 143 i 147). Ze w zględu 
na tę zależność m etoda ta  m ierzy dokładnie to  zjaw isko, k tó 
re  określam y jako  reak tyw ność. Jeżeli reak tyw ność, zgodnie 
z definicją, p rze jaw ia  się w  różnicach  indyw idualnych  w  in 
tensyw ności (wielkości) reakcji, to na jbardzie j adekw atną  
m etodą lab o ra to ry jn ą  w  celu jej pom iaru  jes t stosow anie 
bodźców o różnej in tensyw ności, k tó re  ponadto  c h a rak te ry 
zują się tym , że m ają  d la w szystk ich  osób badanych  tak ie  
sam e (bądź bardzo zbliżone) znaczenie lub też są obojętne.
Te w ym agania spełnia w łaśnie m etoda N iebylicyna. Biorąc 
pod uw agę relację  m iędzy w rażliw ością a w ydolnością, na 
k tó re j m etoda ta  je s t oparta, zakładam y, że u  jednostek  n i
sko reak tyw nych , podobnie jak  u  osób z silnym  układem  n e r
wowym, k rzyw a czasu reakc ji jest bardziej spadzista w  po
rów naniu  z k rzyw ą charak te ry styczną  dla jednostek  w ysoko 
reak tyw nych  (osób ze słabym  układem  nerw ow ym ), tzn. im 
w yższy w spółczynnik  ,,b", tym  niższy poziom  reak tyw ności 
(zob. s. 145).
Jeżeli idzie o ch arak te ry sty k ę  czasow ą zachow ania, to w  n a 
szym  Zakładzie rzadko poddaw aliśm y ją badaniom  ek sp ery 
m entalnym . W y ją tek  stanow i tu  badanie  przeprow adzone 
przez S trelaua i innych  (1974) i opisane n a  s. 180.
Z operacy jną  defin icją ruchliw ości zachow ania ko responduje  
w  pełni m etoda eksperym en ta lna  stosow ana przez ukraińsk ich  319
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psychologów  C hilczenkę i Troszichina, opisana w  szczegó
łach na s. 169. D okonuje się pom iaru  „szybkości zm iany re 
akcji na  szybko zm ieniające się bodźce", stosu jąc bodźce 
znane osobie badanej oraz kon tro lu jąc  reakcje , k tó re  jest 
w  stanie w ykonać bez uczenia się ich  w  czasie eksperym en
tu. W ym aganie to w ynika z naszego rozum ienia tem pera
m entu, o czym  w spom niałem  uprzednio  w iele razy. Jeżeli 
idzie o diagnozę cech uk ładu  nerw ow ego opartą  na m eto
dach, w  k tó rych  zjaw iska psychiczne bądź psychofizjologicz
ne tra k tu je  się jako  zm ienne zależne, to z regu ły  jesteśm y 
w stan ie  dokonać re in te rp re tac ji o trzym anych  na  tej pod
staw ie w yników  w ram ach naszej koncepcji tem peram en
tu. D otyczy to  szczególnie d iagnozy siły procesu  pobudzenia 
i ruchliw ości uk ładu  nerw ow ego. Dzięki tem u w  naszych  roz
w ażaniach odw ołujem y się często do w ielu  badań  nad ce
chami układu  nerw ow ego oraz w ykorzystu jem y fak ty  u s ta 
lone przez typologów  paw łow ow skich.



Rozdział

6 

T em peram en t a dzia łan ie

W  rozdziale 5 uzasadniałem , że ak tyw ność rozum ianą jako 
w łaściw ość de te rm inu jącą  ilość i zakres podejm ow anych dzia
łań  o określonej w artości stym ulacyjnej należy trak tow ać 
jako  cechę tem peram entalną i że ak tyw ność tak  rozum iana 
pełni ważną funkcję w  osiągnięciu lub w  u trzym aniu  o p ty 
m alnego poziom u aktyw acji. Celem  tego rozdziału jes t p rzed
staw ienie  danych, k tó re  potw ierdzałyby  nasz pogląd na ak 
tyw ność jako regu la to ra  zapotrzebow ania na stym ulację. 
P rzedstaw ione tu  dane zostały zebrane głów nie w  naszym  
Zakładzie. M ożna je podzielić na trzy  g rupy ilustru jące  róż
ne funkcje ak tyw ności jako  regu la to ra  stym ulacji. N ajpierw  
zajm iem y się sty lem  działania w spółdeterm inow anym  po
ziomem reak tyw ności jednostki. W  zależności od zapo trze
bow ania na stym ulację, sty l działania ukształtow ać się m o
że w taki sposób, aby zapew nić optym alny poziom stym u
lacji. W  poprzednim  rozdziale zw rócono uw agę na fakt, że 
ak tyw ność może być trak tow ana  jako  bezpośrednie źródło 
stym ulacji, szczególnie ze w zględu na sw oją konotację  emo- 321
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cjonalną. Z drug iej strony  regu lu je  ona ilość stym ulacji dzię
ki temu, że „organizu je" sy tuacje  o określonej w artości sty- 
m ulacyjnej. To zagadnienie będzie przedm iotem  rozw ażań 
w  kolejnym  podrozdziale. W reszcie  przedstaw ię szereg d a 
nych, aby pokazać, że w  sy tuacjach , w  k tó rych  nie m a m ożli
wości regulow ania ilości stym ulacji poprzez odpow iednią ak 
tyw ność bądź też poprzez zm ianę sy tuacji odpow iednio do 
zapotrzebow ania na stym ulację, efek tyw ność zachow ania zm ie
nia się w  zależności od cech tem peram entalnych  jednostki.

6.1. Styl działania w relacji do tem peram entu i jako 
regulator wartości stym ulacyjnej sytuacji

Styl zachow ania od daw na trak tow ano  jako  jedną z g łów 
nych  charak te ry sty k  tem peram entu . T iepłow  (1956, 1964a) 
w ysunął hipotezę, że n ie efek tyw ność działania, lecz sposób 
(styl), w jak i ono jes t w ykonyw ane, pozw ala na c h a ra k te ry 
stykę typu  uk ładu  nerw ow ego w  codziennej sy tuacji życio
w ej. Ja k  w ykazano w rozdziale 1, sty l działania rozum iany 
jako  stałe  sposoby i form y reakc ji determ inow ane przez typ 
układu  nerw ow ego (zob. s. 106) był czięsto przedm iotem .badań 
psychologów  radzieckich, szczególnie w  szkole M ierlina. Na 
podstaw ie tych  badań  w ykazano szereg zależności m iędzy s ty 
lem  działania a tem peram entem , ze szczególnym  uw zględnie
niem  siły uk ładu  nerw ow ego. S tyl zachow ania stanow i cen
tra lne  pojęcie w  koncepcji tem peram entu  Thom asa i Chess 
(1977; Thom as i in., 1968). Zgodnie z tymi autoram i, głów na 
różnica m iędzy zdolnościam i a tem peram entem  polega na tym, 
że w  p rzypadku  zdolności dokonujem y ch arak te ry sty k i za
chow ania staw iając  py tan ia  „co" i „jak  dobrze", podczas 
gdy w odniesieniu  do tem peram entu  podstaw ow e pytan ie  
dotyczące zachow ania sprow adza się do tego  „jak" czy też 
„w  jak i sposób" ono przebiega. Thom as i Chess (1977) są- 
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lu  zachow ania bądź też z tzw. sty listyczną ch a rak te ry s ty 
ką. Podobne stanow isko zajm ują Buss i Plomin (1975), k tó 
rzy naw iązują  do koncepcji tem peram entu  w edług Thom a
sa i Chess. Różnicują oni tre ść  i sty l zachow ania. „Treść 
dotyczy tego, co stanow i przedm iot reakcji: uczucie, agresja, 
rozw iązyw anie problem u itd. Styl odnosi się do tego, jak  re 
akcja  przebiega: szybko czy wolno, łagodnie czy in tensyw nie, 
bezbarw nie i n iesta rann ie  czy też w  sposób urozm aicony 
i starann ie  itd. M ówiąc ogólnie, tem peram ent dotyczy  przede 
w szystkim  sty lu  zachow ania" (s. 5). Burks i R ubenstein 
(1979), k tó rzy  zaadoptow ali teo rię  tem peram entu  Thom asa 
i C hess do psychoterap ii, za punkt w yjścia wzięli dziew ięć 
w yodrębnionych  przez tych  osta tn ich  au torów  w ym iarów  
tem peram entu  i w yróżnili 6  sty lów  (wzorców) zachow ania: 
w ycofujący, w ytrw ały , in tensyw ny, poszukujący, adap tu ją 
cy  i czynny. S tanow isko Burks i Rubensteina, w edług k tó 
rych  sty le  zachow ania rozum iane jako tem peram ent należy 
trak tow ać  jako  w zorce odziedziczone, trudno zaakceptow ać.

6.1.1. Rozważania teoretyczne. W edług naszej koncepcji tem 
p eram en tu  sty l działania, trak tow any  jako typow y d la da
nej jednostk i sposób w ykonyw ania  czynności, należy rozu
m ieć inaczej. D otyczy on s tru k tu ry  czynności celow ej i nie 
jest utożsam iany z tem peram entem . Tem peram ent, do k tó re 
go isto tn ie  odnosi się py tan ie  „jak" określona reak c ja  p rze
biega, trak tow any  jes t jako jeden  ze w spółw yznaczników  s ty 
lu działania. Styl działania, k tó ry  rozw ija się pod w pływ em  
oddziaływ ania środow iska na gruncie w yposażenia tem pera- 
m entalnego (szczególnie reak tyw ności i ruchliw ości zachow a
nia), trak tow any  jest, w  ram ach naszej teorii, jako  jeden  
z regu la to rów  zapotrzebow ania na stym ulację. Paradygm at 
ten  w ym aga w yjaśn ien ia.
Za punkt w yjścia  naszych rozw ażań posłuży koncepcja  czyn
ności w prow adzona przez R ubinsteina (1946) i rozw inięta 
w naszym  k ra ju  przez Tom aszew skiego (1963, 1978). W edług 
osta tn io  w ym ienionego autora, do k tó rego  teorii odw ołujem y 323



TEMPERAMENT - OSOBOWOŚĆ - DZIAŁANIE

się m ówiąc o sty lu  działania, czynność jako  zachow anie celo
w e posiada określoną struk tu rę  (zob. także M iller i in .( 1960), 
k tó rą  m ożna rozpatryw ać z różnych  punktów  w idzenia. Jeżeli 
idzie o badania nad tem peram entem , szczególnie in te resu jący  
w ydaje  się funkcjonalny  aspek t czynności. U w zględniając 
rolę, jak ą  poszczególne składniki czynności odgryw ają  w  osią
gnięciu jak iegokolw iek  w yniku, w szystk ie czynności można, 
w edług Tom aszew skiego (1967), podzielić na czynności zasad
nicze (w ykonawcze) i pom ocnicze l.
Za zasadnicze uznać należy  te  czynności, k tó re  prow adzą bez
pośrednio  do osiągnięcia w yniku . Funkcja czynności pom oc
niczych polega na organizow aniu  w arunków  um ożliw iających 
w ykonanie czynności zasadniczych. C zynności te  są zróżnico
w ane i, w edług Tom aszew skiego (1967), m ożna je  podzielić na 
przygotow aw cze, korekcy jne, kon tro lne  i zabezpieczające. 
Podczas gdy  czynności zasadnicze m odyfikują bezpośrednio  
w ynik  działania, rola m odyfikująca czynności pom ocniczych 
jest pośrednia  (Tomaszewski, 1967; M aterska, 1972). C zyn
ności przygotow aw cze i zabezpieczające m ają na celu  m ody
fikację w arunków , w  jak ich  określona czynność przebiega. 
Czynności kon tro lne  po legają  na usta lan iu  stopnia zbieżno
ści m iędzy uzyskanym  w ynikiem  w ykonyw anej czynności 
a w ynikiem  oczekiw anym . W  przypadku  czynności k o rek cy j
nych  m am y do czynienia z m odyfikacją w arunków  w  czasie 
w ykonyw ania  czynności zasadniczych, bądź też z m odyfi
kacją  tych  ostatnich.
Nie dokonując szczegółow ej analizy  funkcjonalnej s tru k tu ry  
czynnośc i2, należy stw ierdzić, że głów na funkcja czynności

1 Psychologow ie radzieccy, biorąc za punkt w yjścia proponowany przez 
Galpierina podział czynności na w ykonaw cze i orientacyjne, traktują za
leżności między typem układu nerw owego a stylem  działania z punktu 
w idzenia równowagi między czynnościami w ykonawczym i a orientacyjny
mi.
1 M aterska (1972) napisała specjalną monografię pośw ięconą badaniu struk
tury czynności w  ramach teorii czynności zaproponowanej przez Toma- 
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pom ocniczych polega na zapew nieniu  w ykonan ia  czynności 
zasadniczych, na zw iększeniu praw dopodobieństw a osiągnię
cia celu czynności w ykonyw anej. Innym i słowy, określona 
ilość czynności pom ocniczych zm niejsza ryzyko niepow odze
nia w  trakc ie  w ykonyw ania  zadania, szczególnie w  sy tuacjach  
trudnych . Jeżeli po trak tu jem y  relację  m iędzy czynnościam i 
pom ocniczym i i zasadniczym i z p unk tu  w idzenia in tensyw no
ści stym ulacji, znaczy to, że czynności pom ocnicze, och ra 
n iając bądź upraszczając czynności zasadnicze, zm niejszają 
w artość stym ulacyjną czynności lub też sytuacji, w  k tó re j 
określona czynność jes t w ykonyw ana. Stąd w ynika, że jed 
nostk i w ysoko reaktyw ne, k tó rych  m echanizm  fizjologiczny 
w zm acnia stym ulację (zob. s. 280), podejm ą w ięcej czynności 
pom ocniczych w  celu  obniżenia w artości stym ulacy jnej w y 
konyw anej czynności (lub sy tuacji, w  k tó re j czynność p rze
biega), w  porów naniu  z jednostkam i nisko reaktyw nym i, k tó 
re charak te ryzu je  niski w spółczynnik  energetycznego p rze
tw arzania bodźców. N ależy przypuszczać, że u  osób w ysoko 
reak tyw nych  czynności pom ocnicze (CzP) dom inują nad czyn
nościam i zasadniczym i (CzZ), podczas gdy u  osób nisko re 
ak tyw nych  w ystąp i rów now aga m iędzy obu rodzajam i czyn
ności lub też przew aga czynności zasadniczych. H ipotezę tę, 
k tó rą  postaw iłem  na początku  la t siedem dziesiątych (Strelau, 
1970b, 1975c) i k tó ra  stanow iła punkt w yjścia w ielu badań  
prow adzonych w  naszym  Zakładzie, p rzedstaw ić m ożna n a 
stępująco:

1) Jednostk i w ysoko reak tyw ne: CzZ <  CzP.
Jednostk i nisko reak tyw ne: CzZ ^  CzP.

W ykonując czynności pom ocnicze, osoby w ysoko reak tyw ne 
un ikają  napięć bądź sy tuacji stresow ych, k tó re  m ogłyby obni
żyć efek tyw ność działan ia czy w ydajność. Dzięki tem u jed
nostk i w ysoko reak tyw ne osiągają ten  sam  poziom  w ykona
nia co jednostk i nisko reak tyw ne. Fakt ten  ma isto tne  zna
czenie szczególnie w  rea lnych  sy tuac jach  życiow ych, p rze
de w szystkim  w  działalności szkolnej i zaw odow ej. 325
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Podobne różnice m iędzy osobam i w ysoko i nisko reak ty w n y 
mi w ystępują , gdy bierzem y pod uw agę stru k tu rę  czasow ą 
czynności. W prow adzając podział czynności na  ciągłe i p rze
ryw ane, m ożem y przypuszczać, że czynności ciągłe, k tó re  

- prow adzą z regu ły  do zm ęczenia, są źródłem  w yższej stym u
lacji w  porów naniu  z czynnościam i przeryw anym i. Te o sta t
n ie charak te ryzu je  niższa w artość stym ulacyjna. Jednostka  
czyniąc p rzerw y  unika nadm iernej stym ulacji. Ze w zględu 
na w ysoką w rażliw ość i n iską w ydolność jednostk i w ysoko 
reak tyw ne p rzejaw iają  tendencję  do organizow ania sw ojej 
czynności w  tak i sposób, by  zapew nić sobie w ięcej przerw  
w  działaniu. Duża w ydolność i m ała w rażliw ość osób nisko 
reak tyw nych  um ożliw ia im podjęcie d ługo trw ałej czynności 
bez p ilnej po trzeby  odpoczynku czy przerw y. Jeżeli zachodzi 
potrzeba, w ykonyw ania  czynności przez długi okres czasu 
jednostk i w ysoko reak tyw ne p rze jaw ia ją  tendencję  do o rga
nizow ania sw ojej czynności w  tak i sposób, aby zapew nić 
przew agę czynności p rzeryw anych  (CzPr) nad czynnościam i 
ciągłym i (CzC). Tym czasem  u jednostek  nisko reak tyw nych  
w ystępu je  w  tak ie j sy tuacji rów now aga m iędzy obom a ro 
dzajam i czynności lub też, ze w zględu na ich dużą w ydolność, 
p rzew aga czynności ciągłych nad  przeryw anym i. H ipotezę tę 
p rzedstaw ić m ożna w postaci następu jące j:

2) Jednostk i w ysoko reak tyw ne: CzC <  CzPr.
Jednostk i nisko reak tyw ne: CzC ^  CzPr.

W ystępu ją  tu  jednak  pew ne ograniczenia. M ianow icie zak ła
da się, że czynność ciągła, choć jednorodna, w ykonyw ana 
je s t w  sposób in tensyw ny i z w łaściw ą m otyw acją. W  sy 
tuac ji m onotonnej, k iedy  w ykonyw ana czynność jest m ało 
stym ulująca, a poszczególne operacje  są n iem al identyczne 
i w ykonyw ane w  w arunkach  rów nie m ało stym ulujących, 
w ystąp ić m oże praw idłow ość w ręcz odw rotna.
W yżej opisana s tru k tu ra  czasow a czynności odnosi się do 
działań  jednorodnych. W  sy tuac jach  życiow ych często zacho- 
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nych czynności. Czynności jednorodne versus  różnorodne 
m ożna rów nież trak tow ać  z punktu  w idzenia ich w artości sty- 
m ulacyjnej. Biorąc pod uw agę fakt, że now ość i zm ienność 
stanow ią źródło stym ulacji (zob. Fiske i M addi, 1961; Zucker- 
man, 1979), m ożna oczekiwać, że jednostk i w ysoko reak ty w 
ne, o m ałym  zapotrzebow aniu  na stym ulację, pow inny  p re 
ferow ać czynności jednorodne nad czynnościam i różnorodny
mi. P rzedstaw iona przeze m nie hipoteza zakłada istn ien ie za 
leżności odw rotnej. O soby w ysoko reak tyw ne p rzejaw iają  
tendencję  do zm iany czynności, przy  czym  często p rzecho
dzą do następnej czynności przed osiągnięciem  pożądanego 
w yniku  w zakresie  uprzediiio w ykonyw anej czynności. Je d 
nostki nisko reak tyw ne nie p rze jaw iają  tendencji do w yko
nyw ania  czynności na przem ian. Tak jak  w  przypadku  s tru k 
tu ry  czasow ej czynności, pow odem  do częstych zmian, od 
jednej czynności do drugiej, jest u  osób w ysoko reak ty w 
nych  ich duża m ęczliw ość i niska w ydolność. Poniew aż w y 
dłużona czy n n o ść s jednorodna może w yw ołać w  układzie 
nerw ow ym  jednostk i w ysoko reak tyw nej ham ow anie ochron
ne, podejm uje ona próbę zm iany rodzaju  czynności, anga
żując w  ten  sposób now e ośrodki nerw ow e. Dzięki tem u 
ośrodek zw iązany funkcjonaln ie z poprzednim  rodzajem  czyn
ności ma m ożliwości regenerac ji (zob. też R ożdiestw ienska- 
ja, 1980). Przenosząc ośrodek pobudzenia z jednego m iejsca 
na inne, osoba w ysoko reak tyw na jest w  stanie pracow ać 
w sposób ciągły, zm ieniając jedyn ie  w  stosunkow o kró tk ich  
odcinkach czasu rodzaj czynności.
K onkludując należy stw ierdzić, że u jednostek  w ysoko rea k 
tyw nych  dom inują czynności różnorodne (CzR) nad  czynno
ściam i jednorodnym i (CzJ), podczas gdy  osoby nisko re-

8 Tu ponownie zakładam, że czynności jednorodne w ykonyw ane są w  spo
sób intensyw ny przez dłuższy okres czasu i przy w ysokiej m otywacji. 
Przykładem takich czynności mogą być: rozw iązyw anie zadań matema
tycznych, prowadzenie samochodu przez dłuższy czas, czy ciągła prąęa 
przy obrabiarce. 327
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ak tyw ne p referu ją  czynności jednorodne lub też b rak  u nich 
w yraźnych  p referencji k tó regokolw iek  z p rzedstaw ionych tu  
rodzajów  czynności. H ipoteza ta p rzyb iera  postać następu 
jącą:

3) Jednostk i w ysoko reak tyw ne: CzJ <  CzR.
Jednostk i nisko reak tyw ne: C zJ ^  CzR.

W szystk ie  trzy  hipotezy, ze szczególnym  uw zględnieniem  tej, 
k tó ra  odw ołuje się do  funkcjonalnej s tru k tu ry  czynności, 
poddano w  naszym  laborato rium  w eryfikacji em pirycznej. 
Szczególnie in te resu je  nas w ery fikacja  tych  hipotez w  w aru n 
kach  natu ra lnych , tak ich  jak  sy tuac je  zaw odow e (Uszyńska, 
1971; S tre lau  i K rajew ski, 1974; Strelau, 1975c) oraz szkolne 
(Cymes, 1974; Friedensberg , 1974), jak  też w  w arunkach  labo
ra to ry jn y ch  (Klonowicz, 1974a, w  druku, a i b; Czyżkowska, 
1974; N osarzew ski, 1974). Przeprow adzono specjalne badanie 
w  celu stw ierdzenia, jak  w pływ a specyfika rozw ojow a na 
kształtow anie  się sty lu  działania w  zależności od poziom u 
reak tyw ności (Friedensberg, w  druku). N ie sposób p rzedsta 
wić w szystk ie dane  zw iązane z w ery fikacją  w ysun ię tych  p rze
ze m nie hipotez 4, n iem niej jednak  przedstaw ię k ilka p rzyk ła
dów, k tó re  ilu stru ją  głów ny k ie ru n ek  badań  w tej dziedzinie 
prow adzonych w  naszym  Zakładzie.

6.1.2. Styl działania w  warunkach naturalnych. D okonując 
p rezen tac ji badań  dotyczących  relacji m iędzy reak tyw nością  
a stylem  działania, zacznę od opisu pierw szego eksperym en
tu, k tó rego  celem  było  określen ie  w zajem nych zależności 
m iędzy poziom em  reak tyw ności a stylem  działania odlew ni
ków  (Uszyńska, 1971; Strelau, 1975c). Ze w zględu na ograni-

4 Bardziej system atyczny przegląd niektórych naszych badań nad związ
kiem między poziomem reaktyw ności a stylem  działania i ich relacją do 
badań przeprowadzonych w  tej dziedzinie przez psychologów  radzieckich  
znajdzie C zytelnik w innych pracach (Strelau, 1975c, 1978; Klonowicz, 

328 w druku, b).
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czenia technologiczne, ich w arunki p racy  nie m ogą być do
w olnie zm ieniane. Stąd też robotn ik  po to, aby osiągnąć w y 
soką w ydajność, musi tak  organizow ać struk tu rę  w ykonyw a
nej czynności, aby by ła  ona optym alna z punktu  w idzenia 
m ożliwości jego  organizm u. W  referow anym  badan iu  zw raca
no głów nie uw agę na funkcjonalną struk tu rę  czynności, tj. 
na stosunek  (ilościowy i czasowy) czynności zasadniczych 
do pom ocniczych. Do pom iaru reak tyw ności zastosow ano m e
todę krzyw ej czasu reakcji (zob. s. 143), k tó ra  m oże być w yko
rzystana, jak  to uzasadniałem  na s. 319, do pom iaru tej cechy 
tem peram entu . Jako  w skaźnik reaktyw ności zastosow ano 
stosunek czasu reakcji na  bodziec najsłabszy  (30 db) do cza
su reakcji na bodziec najsiln ie jszy  (105 db). Im w iększa w a r
tość tak  uzyskanego ilorazu, tym  niższa reak tyw ność badanej 
osoby.
Styl p racy  odlew ników  (kokilarzy) badano posługując się m e
todą obserw acji i w ykorzystu jąc  w  tym  celu specjaln ie op ra
cow aną k a rtę  obserw acyjną. Podstaw ę do jej konstrukcji s ta 
now iła k a rta  technologiczna, k tó ra  ściśle określa  kolejność 
w ykonyw anych operacji oraz czas ich trw ania.
Badaną populację stanow ili odlew nicy w liczbie 20, p racu ją 
cy w  FSO na  Żeraniu. W iek  badanych  w ahał się w g ran i
cach od 23 do 47 lat, a staż p racy  na tym  stanow isku  od 3 do 
5 lat. Badania odbyw ały się na teren ie  fabryki w  godzinach 
od 6  do 14.
W  pracy  odlew ników  w yodrębniono dw a zasadnicze e tapy : 
przygotow anie w arszta tu  pracy  oraz w łaściw e czynności p ro 
dukcyjne.
1) Etap przygotow aw czy obejm uje czynności przygotow aw cze 

n iezbędne w celu  podjęcia produkcji. Sprow adzają się one 
do: czyszczenia kokil, pokryw ania  i nagrzew ania kokil, 
p rzygotow ania łyżki i ponow nego nagrzew ania  kokil. W y 
m ienione tu  czynności przygotow aw cze m ogą m ieć różną 
struk tu rę  czasową, a ponadto  m ożna je  w ykonyw ać jed 
nym  ciągiem  lub też przeplatać  innym i form ami zachow a
nia się, które, ogólnie biorąc, dzielim y na czynności po- 329
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m ocnicze i czynności uboczne. Czynności pom ocnicze 
obejm ują: zachow ania o charak terze  kontrolnym , zabie
gi m ające na celu  u łatw ienie bądź skrócenie określonej 
operacji, zachow ania zapew niające norm alną pracę w  sy
tuacji n ieprzew idzianych zadań, przygotow anie stanow i
ska roboczego, ułożenie po trzebnych  części, zorganizow a
nie zapasow ych elem entów  używ anych w produkcji, 
spraw dzenie stanu  roztw oru  m etalu, kon tro la  dopływ u po
w ietrza  itp. Czynności uboczne, k tó re  nie są zw iązane z p ro 
dukcją, obejm ują: czynności zw iązane z zaspokojeniem  
po trzeby  kon tak tów  z innym i ludźmi (np. rozm owy) lub 
czynności zw iązane z zaspokojeniem  potrzeb  typow o osobi
stych, jak  np. palenie papierosów , odejście od stanow iska 
p racy  w  celu  w ypicia w ody itp.

2) W łaściw e czynności p rodukcy jne  obejm ują: zalew anie ko- 
kil, ich k rzepnięcie i w yjm ow anie kokil. Cała ta  operacja  
trw a około 6  m inut, przy  czym pierw szy i osta tn i e tap  są 
czynne produkcyjn ie, natom iast e tap  środkow y, w  czasie 
k tó rego  odbyw a się proces krzepnięcia, jes t wolny, pozo
staw iony w yłącznie do dyspozycji robotnika. Czas ten  w a
ha się w granicach  od 2,5 do 3 m inut. O peracje  pow tarza
ją  się, dając  dzienną norm ę w  postaci liczby w yproduko
w anych elem entów . Dzięki tej 3-m inutow ej przerw ie ro 
botnik  ma m ożliwość tak iej organizacji sposobu zacho
wania, k tó ry  je s t op tym alny  z punk tu  w idzenia szere
gu zm iennych, w łączając w  to zapotrzebow anie na stym u
lację, w spółdeterm inow ane przez poziom  reaktyw ności. 
Stąd też sposób zachow ania się jednostek  w  tym  czasie 
trak tu jem y  jako  szczególnie d iagnostyczny.

Biorąc za podstaw ę średn ią  liczbę oraz czas trw ania  czynno
ści pom ocniczych, jak  i średnią  liczbę czynności ubocznych, 
porów nano w yniki uzyskane przez osoby w ysoko i nisko 
reaktyw ne, oddzielnie dla czynności przygotow aw czych i p ro 
dukcyjnych . O bie g rupy  (każda licząca po 10 osób) w yodręb 
niono na podstaw ie m ediany  w yników  uzyskanych  na podsta- 

330 wie krzyw ej czasu reakcji. U zyskane w ten  sposób dane po-
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tw ierdzają  przew idyw ane zależności. Ja k  w ynika z tabeli 39, 
w  obu badanych  e tapach  jednostk i w ysoko reak tyw ne w yko
nyw ały  p raw ie dw ukrotn ie  w ięcej czynności pom ocniczych 
aniżeli jednostk i nisko reak tyw ne.

Tabela 39
Czynności pom ocnicze (CzP) i czynności uboczne (CzU) 
u jednostek  w ysoko (R) i nisko reak tyw nych  (r) (według: 
Uszyńska, 1971)

Etap pracy W skaźnik

W ysoko
reaktyw

ni
(R)

Nisko
reaktyw 

ni
(r)

R—r P

Przygoto Liczba CzP 8,2 3,7 4,5 0,05
w aw czy Czas trwania CzP 19,3 8,4 10,9 0,01

Liczba CzU 3,0 4,6 1,6 0,10

Produkcyjny Liczba CzP 8,4 3,9 4,5 0,01

Czas trwania CzP 11,6 6,5 5,1 0,05

Liczba CzU 0,5 1,9 1,4 0,01

Taką sam ą zależność stw ierdzam y b iorąc pod uw agę czas 
przeznaczony na w ykonyw anie  czynności pom ocniczych. Je s t 
on rów nież dw ukro tn ie  dłuższy u osób w ysoko reak ty w 
nych  w  porów naniu  z n isko reaktyw nym i. O dw rotną z kolei 
zależność obserw ujem y, gdy bierzem y pod uw agę czynności 
uboczne, tak ie  jak  na przykład palenie papierosów , rozm ow y 
z kolegam i, oddalanie się od stanow iska p racy  w celu n ap i
cia się itp. W e w szystkich  p rzypadkach  dom inują pod tym  
w zględem  jednostk i nisko reak tyw ne, co w ydaje  się zrozum ia
łe, jeżeli uw zględnim y fakt, że w ykonyw anie  m niejszej licz
by czynności pom ocniczych oraz pośw ięcanie na nie mniej 
czasu um ożliw ia im bardziej niż w ysoko reak tyw nym  w yko
nyw anie  czynności ubocznych.
A by stw ierdzić, czy istn ie je  zależność m iędzy stopniem  reak- 331
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tyw ności a odpow iednim  nasileniem  czynności pom ocniczych, 
obliczyliśm y w spółczynniki ko relacji rangow ej m iędzy po
ziom em  reak tyw ności a liczbą i czasem  trw an ia  czynności 
pom ocniczych. U zyskane w spółczynniki korelacji są bardzo 

, w ysokie i sta tystyczn ie  istotne, z czego w ynika, że zarów no 
ilość, jak  i czas trw ania  czynności pom ocniczych w zrasta  
w raz ze w zrostem  poziom u reaktyw ności (Strelau, 1975c). 
Tak w ięc uzyskane w yniki w  pełni po tw ierdzają  naszą h ipo
tezę dotyczącą zależności m iędzy poziom em  reaktyw ności 
jednostek  a p rze jaw iającą  się w  działaniu  funkcjonalną s tru k 
tu rą  czynności.
N ależy podkreślić, że obie badane g rupy nie różnią się z p u n k 
tu  w idzenia efektyw ności działań. W ydajność, w yrażona p ro 
centow ą w artością  w ykonyw anej norm y m iesięcznej, w yka
zuje b rak  zależności od poziom u reaktyw ności. W yraża się 
ona liczbą 103,5'% dla g rupy  jednostek  nisko reak tyw nych  
oraz 102% dla jednostek  w ysoko reak tyw nych . Różnica 1,5% 
okazuje się n ie isto tna  sta tystycznie . N ie stw ierdzono rów 
nież różnic m iędzy grupam i pod w zględem  jakości w y p ro 
dukow anych detali.
W  innym  eksperym encie  (S trelau  i K rajew ski, 1974), pośw ię
conym  badaniu  relacji m iędzy poziom em  reak tyw ności a s ty 
lem  działania k ierow cy  taksów ki osobow ej, otrzym aliśm y po
dobne w yniki, choć stosowane" techniki by ły  różne. Do po
m iaru  reak tyw ności zastosow ano KT, a sty l działania o k reśla 
no na podstaw ie kw estionariusza skonstruow anego specja l
nie do tych  badań. N a podstaw ie o trzym anych w yników  
stw ierdzono m.in., że osoby w ysoko reak tyw ne pośw ięcają, 
w  porów naniu  z nisko reaktyw nym i, w ięcej czasu n a  p rze
gląd techniczny  wozu, mimo że n ie należy to do ich obow iąz
ków  (p <  0,05). Czas trw an ia  p rzerw  nocnych jest u  osób 
w ysoko reak tyw nych  dw ukro tn ie  dłuższy w porów naniu  
z przerw am i dziennym i; w  przypadku kierow ców  nisko re 
ak tyw nych różnica ta, rów nież na korzyść p rzerw  nocnych, w y 
nosi ty lko 11% (p < 0 ,5 0 ) . W ynik  ten  ko responduje  z naszą 

332 h ipotezą m ów iącą o zw iązku m iędzy s tru k tu rą  czasow ą czyn-
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ności a poziom em  reaktyw ności. K ierow cy w ysoko reak ty w 
ni p referu ją  pracę w  godzinach rannych, natom iast jednostk i 
nisko reak tyw ne p referu ją  pracę w  godzinach w ieczornych 
lub nocnych  f p <  0,05). P referencja  k ierow ców  w ysoko re 
ak tyw nych  może być uw arunkow ana ich w iększą m ęczliwo- 
ścią.
S tw ierdzone w tym  badaniu  różnice m iędzy kierow cam i w y
soko i nisko reak tyw nym i potw ierdzają  w  zasadzie nasze h i
potezy, p rzy  czym należy zaznaczyć, że nie w ykazano m ię
dzy obu typam i k ierow ców  różnicy w efek tyw ności ich p ra 
cy. Brak sta tystyczn ie  isto tnych  różnic pod względem  tak ich  
ob iek tyw nych  k ry te riów  pracy  kierow cy, jak  w ysokość za
robków, liczba płaconych m andatów  czy liczba spow odow a
nych  w ypadków . Dane te  nie ko respondują  jednak  z w yni
kam i badań  uzyskanym i przez G uriew icza i in. (1975) oraz 
K łagina i in. (1977). W  pierw szym  z w ym ienionych  badań  
stw ierdzono, że k ierow cy  sam ochodów  ciężarow ych posiada
jący  silny układ nerw ow y ch arak te ryzu ją  się w iększą n ie 
zaw odnością w  czasie prow adzenia w ozu aniżeli k ierow cy  
o słabym  typie  układu  nerw ow ego. Jednak  w drugim  z w y 
m ienionych  w yżej badań, k tó re  dotyczyło  rów nież k ierow ców  
sam ochodów  ciężarow ych, o trzym ano w yniki aku ra t odw ro t
ne, to znaczy, że k ierow cy charak te ryzu jący  się słabym  u k ła
dem  nerw ow ym  w ykazali w iększą niezaw odność w  prow adze
n iu  wozu.
Pierw sza nasza h ipoteza została po tw ierdzona w badaniu  p rze 
prow adzonym  poza naszym  laborato rium  przez M iindeleina 
(1981), gdzie dokonano pom iaru reak tyw ności u 72 osób po
sługując się KT, a sty l działania analizow ano pod w zględem  
jego s tru k tu ry  funkcjonalnej. Z aaranżow ano sy tuację  labo ra
to ry jn ą  przypom inającą w arunki p racy  a jen ta  ubezpieczenio
wego, pracującego w  system ie kom puterow ym . Zadanie oso
by badanej, odgryw ającej rolę a jen ta  ubezpieczeniow ego, po
legało na obliczeniu w ysokości odszkodow ania należnego in
teresan tow i za poniesione stra ty . Badany posługiw ał się sy
stem em  kom puterow ym  (z k tó rym  zapoznano go w  fazie 333
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w stępnej eksperym entu), k tó ry  zaw ierał w szystkie inform acje 
n iezbędne w celu ostatecznego podjęcia decyzji. Eksperym ent, 
za k tó ry  osoba badana była w ysoko opłacana, trw ał trzy  go
dziny. O ceniano zachow anie badanego w  czasie trw ania  eks- 

< perym entu , m.in. biorąc pod uw agę ilość i czas trw ania  czyn
ności zasadniczych i pom ocniczych. Czynności zasadnicze 
obejm ow ały zb ieran ie inform acji, ich opracow anie i podjęcie 
decyzji. Takie czynności, jak: przygotow anie papieru  w  celu 
robienia notatek , przygotow anie długopisu, zam knięcie okna 
itp., uznano za czynności pom ocnicze. Te ostatn ie w ykony
w ane były  częściej przez osoby w ysoko reak tyw ne. Badani 
otrzym ali dodatkow ą inform ację, że system  kom puterow y, 
w ykorzystyw any  rów nież przez inne osoby p racu jące  w  in
nych  „insty tucjach", może ulec przeciążeniu  i że m ożna to 
spraw dzić przez naciśn ięcie  p rzycisku  „system ". Jeżeli w  w y 
n iku naciśnięcia tego  przycisku  pojaw i się inform acja o p rze
ciążeniu kom putera, osoba badana, chcąc uniknąć n iep rze
w idzianych zakłóceń, m ożna nacisnąć przycisk  „p ierw szeń
stwo", dzięki czem u zapew ni na określony  czas n iezak łó 
coną pracę kom putera. Jak  w ykazał M iindelein, jednostki 
w ysoko reak tyw ne naciskają  oba przyciski — „system " 
i „pierw szeństw o" sta tystyczn ie  isto tn ie  częściej aniżeli oso
by nisko reak tyw ne. Tak w ięc eksperym en t ten  stanow i dobrą 
ilu strac ję  tego, że tak ie  czynności pom ocnicze, jak  czynno
ści przygotow aw cze i zabezpieczające w ystępu ją  u  osób w y 
soko reak tyw nych  częściej aniżeli u jednostek  nisko reak ty w 
nych.
W szystk ie  trzy  w yżej opisane badania dotyczą czynności za
w odow ych, choć są one zróżnicow ane (odlewnicy, k ierow cy 
i a jenci ubezpieczeniow i). Mimo różnic m iędzy nimi stw ier
dzono, że poziom reaktyw ności jednostk i odgryw a isto tną  
rolę we w spółw yznaczaniu funkcjonalnej s tru k tu ry  czynno
ści zaw odow ych. E ksperym enty  przeprow adzone na odlew ni
kach i k ierow cach dostarczy ły  ponadto  danych, z k tó rych  
w ynika, że efek tyw ność p racy  nie zależy od poziom u reak - 

334 tyw ności. W ynika to zapew ne z faktu, że w arunki, w  jakich
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pracow ali badani, um ożliw iały im organizow anie s tru k tu ry  
czynności w  tak i sposób, aby zapew nić stym ulacyjną w a r
tość sy tuacji na takim  poziomie, k tó ry  koresponduje  z ich 
zapotrzebow aniem  na stym ulację.
Po to, aby spraw dzić, czy w sy tuacjach  zw iązanych z w yko
nyw aniem  zadań szkolnych w ystępu ją  podobne zależności 
m iędzy poziom em  reak tyw ności a funkcjonalną stru k tu rą  
czynności, przeprow adziliśm y dw a niezależne od siebie bad a
nia (Cymes, 1974; Friedensberg , 1974). O bu badanych  p ro 
szono o nauczenie się określonego tek stu  w  taki sposób, k tó 
ry  im najbardziej odpow iada, a w ięc mogli oni sami sobie 
organizow ać stru k tu rę  w ykonyw anych  czynności. N iżej p rzed
staw iam  bardziej szczegółow y opis eksperym entu  przeprow a
dzonego przez Cym es (1974), k tó ry  w ykazał dość jednoznacz
n ie  zależności w ystępu jące  m iędzy poziom em  reaktyw ności 
a stylem  działania w  trakc ie  w ykonyw ania  zadania szkol
nego.
Z grupy 616 uczniów  szkoły średn iej (w w ieku  od 15 do 18 
lat) w yodrębniono 194 osoby (obu płci), k tó re  uzyskały  zbli
żone w yniki w  teście  służącym  do pom iaru  szybkości uczenia 
się i zastosow anym  w fazie w stępnej badania. Biorąc za k ry 
terium  odchylenie ćw iartkow e, w yselekcjonow ano z pow yż
szej próbki dwie g rupy różniące się poziom em  reaktyw ności: 
w ysoko reak tyw nych  (38 osób) i n isko reak tyw nych  (39 
osób). Każdej osobie badanej podano lV 2-stronicow y tekst 
op isu jący  anatom ię w ątroby  ludzkiej oraz instrukcję , aby 
nauczyła się go w  sposób dow olny i bez ograniczenia czaso
w ego na pamięć. W  tym  czasie badani mogli używ ać ołów 
ków  i różnokolorow ych kredek, m ogli robić no tatk i oraz k o 
rzystać  z dw óch schem atów  ilu stru jących  położenie oraz 
k sz ta łt w ątroby . Po w yuczen iu  się tek stu  badani otrzym ali 
80 py tań  w form ie kw estionariusza, o trzym ane odpowiedzi 
p rzy ję to  jako  w skaźnik efektyw ności uczenia się.
U zyskane dane w skazu ją  na b rak  różnic m iędzy grupą osób 
w ysoko i nisko reak tyw nych  pod w zględem  efektyw ności 
uczen ia  się m ierzonej liczbą odtw orzonych szczegółów  oraz 335
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czasem  uczenia się. M iędzy obu grupam i w ystąp iły  jednak  
różnice pod względem  funkcjonalnej s tru k tu ry  czynności w y 
konyw anych  w  trakc ie  uczenia się. Biorąc pod uw agę stosu
nek  średniej liczby czynności pom ocniczych do średniej licz
by czynności zasadniczych stw ierdzono, że m iędzy obu g ru 
pami istn ie je  sta tystyczn ie  isto tna różnica ( p < 0 ,0 1 ), p rzy  
czym  uzyskany  w skaźnik  liczbow y jest w yższy u jednostek  
silnie reak tyw nych  (1,06) aniżeli w grupie osób nisko rea k 
tyw nych  (0,53). N ie stw ierdzono różnic w  liczbie w ykonyw a
nych  czynności zasadniczych. Różnica m iędzy obu grupam i 
jest rów nież ew identna, k iedy  weźm ie się pod uw agę po
szczególne rodzaje czynności pom ocniczych, k tó re  zostały  w  
tym  badaniu  w yodrębnione (zob. tabela  40). W  ośmiu spośród

Tabela 40
Proporcja osób w ysoko reak tyw nych  (R) do nisko 
reak tyw nych  (r) w  w ykonyw aniu  czynności pom ocniczych 
(na podstaw ie badań Cymes, 1974)

Czynności pomocnicze R r P

1. Podkreślanie + 0,1

2. W ypisyw anie trudniejszych partii tekstu + 0,01

3. Kreślenie schematów n.i.

4. Robienie streszczeń + 0,1

5. Oglądanie schematów + 0,06

6. Sprawdzanie notatek + 0,1

7. Poprawianie notatek + 0,1

8. Robienie notatek z pamięci + 0,05

9. Podział tekstu na części + 0,01

10. Przeglądanie tekstu + 0,01

10 różnych rodzajów  czynności pom ocniczych silnie reak ty w 
ni w ykazują przew agę nad osobami nisko reaktyw nym i, p rzy  
czym różnice te są isto tne bądź też w ystępują  w postaci 

336 w yraźnie zarysow ującej się tendencji. W  zakresie jedne-
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go rodzaju  czynności pom ocniczych (kreślenie schem atów ) 
b rak  różnicy m iędzy obu grupam i i jedyna  czynność po
m ocnicza w ykonyw ana częściej przez osoby nisko reaktyw ne, 
to w ypisyw anie trudn ie jszych  partii tekstu . Ta ostatn ia p ra 
w idłow ość pozostaje w  sprzeczności z naszym i oczekiw ania
mi i trudno  ją  w y jaśn ić  w  ram ach koncepcji o regu lacy jnej 
funkcji s ty lu  działania w  u trzym yw aniu  w artości stym ula- 
cy jnej sytuacji, odpow iednio do poziom u reaktyw ności jedno
stki. N ależy jednak  wziąć pod uw agę fakt, że sty l działania, 
zgodnie z naszą koncepcją, stanow i w ynik  in te rakc ji m iędzy 
cecham i tem peram entalnym i jednostk i a w pływ am i środow i
ska, gdzie szczególną rolę odgryw ają  w arunki dom owe i w y 
chowawcze. Stąd też nie pow inno nas dziwić, że przysw ojo
ny przez określoną jednostkę sty l działania może być n ie 
zgodny z jej zapotrzebow aniem  na stym ulację w ynikającym  
z posiadanych  cech tem peram entalnych .
Podobne w yniki, choć w ystąp iły  rów nież isto tne rozbieżno
ści, o trzym ała F riedensberg  (1974), k tó ra  przeprow adziła ana
logiczny eksperym ent, przy  czym  głów na różnica polegała na 
tym, że osoby badane otrzym ały inny  tek st (opis geograficz
ny) w  celu  nauczenia się go na pam ięć. T ak  jak  w  poprzed
nim  badaniu, nie stw ierdzono różnic w  efektyw ności uczen ia  
się, m ierzonej na podstaw ie liczby odtw orzonych szczegó
łów, choć grupa w ysoko reak tyw na potrzebow ała isto tn ie  
dłuższego czasu dla w ykonania tego zadania. W  badan iu  tym  
czynności pom ocnicze nie u jaw niły  się tak  w yraźnie jak  w  
eksperym encie  Cymes, stąd też trudno było dokonać analizy 
sta tystycznej o trzym anych w yników . N iem niej w ystąp iła  te n 
dencja  w skazująca na przew agę czynności pom ocniczych 
w porów naniu  z zasadniczym i u osób w ysoko reak tyw nych . 
S tatystycznie  isto tne  różnice stw ierdzono jedyn ie  w  odnie
sieniu  do tak ich  aspek tów  sty lu  działania, jak  dzielenie i ucze
nie się tek s tu  w  m ałych fragm entach  oraz pow tarzanie w y 
selekcjonow anych partii m ateriału ; Pod obu tymi względam i 
przew ażały  jednostk i w ysoko reak tyw ne. Jeżeli w ziąć pod 
uw agę fakt, że obie g rupy nie różniły  się pod w zględem  szyb- 33?

22 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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kości uczenia się, po trzeba isto tn ie  dłuższego czasu do n au 
czenia się tek s tu  w  p rzypadku  jednostek  w ysoko reak ty w 
nych  będzie zrozum iała, jeżeli przyjm iem y, że różnice w  szyb
kości uczenia się w yn ika ją  głów nie stąd, że jednostk i te  w y
k o n u ją  w iększą liczbę czynności pom ocniczych.

6.1.3. Styl działania jako obiekt manipulacji. W  kilku  eks
perym en tach  przeprow adzonych w naszym  Zakładzie (Klono- 
wicz, 1974a, w  druku, a i b; Czyżkow ska, 1974) w  w arunkach  
labo ra to ry jnych , dzięki zastosow aniu  odpow iedniej in struk 
cji, k tó ra  opisyw ała, jak  należy  zadanie w ykonać, m anipulo
w ano  funkcjonalną s tru k tu rą  czynności. W e w szystk ich  ek s
p ery m en tach  stosow ano zadania typu  konstrukcy jnego . W  ce
lu  regulow ania stosunku czynności pom ocniczych do zasad
n iczych  stosow ano dw a rodzaje in strukcji. 1) Tak zw aną in 
s trukc ję  heurystyczną, k tó ra  inform ow ała jedyn ie  o końco
w ym  celu  zadania i um ożliw iała osobie badanej organizację 
czynności w  sposób d la n ie j odpow iedni, p rzy  stosow aniu  do 
w olnych  m etod pracy. 2) In strukcję  algorytm iczną, k tó ra  po
legała na opisie n ie ty lko  celu w ykonyw anego zadania, ale 
rów nież ko lejnych  operacji w  takim  porządku, jak  pow inny 
one  zostać w ykonane. J a k  łatw o się dom yśleć, in strukcja  a l
gorytm iczna zm uszała badanych  do w ykonyw ania  w ielu  czyn
ności pom ocniczych, podczas gdy in strukcja  heu rystyczna 
daw ała  osobom  badanym  w iele  sw obody w  organizow aniu  
funkcjonalnej s tru k tu ry  czynności. Biorąc za punk t w yjścia 
naszą p ierw szą hipotezę (zob. s. 325) przypuszczaliśm y, że oso
b y  w ysoko reak tyw ne będą p referow ały  in strukcję  a lg o ry t
m iczną, z kolei jednostk i nisko reak tyw ne będą p rzedk łada
ły  instrukcję  heu rystyczną nad algorytm iczną, poniew aż ta 
p ierw sza um ożliw ia uniknięcie w ykonyw ania  zbędnych czyn
ności pom ocniczych. Ponadto o rganizacja s tru k tu ry  czynno
ści przez sam ą osobę badaną m a dużą w artość stym ulacyj- 
ną.
H ipotezę tę w eryfikow ano w  eksperym encie  Czyżkow skiej 

338 (1974). Z g rupy  400 uczennic szkoły średn iej au to rka  w yse
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lekcjonow ała  97 osób w ysoko reaktyw nych, oraz 98 nisko re 
aktyw nych, stosu jąc w  celu  d iagnozy reak tyw ności KT. N a
stępnie w szyscy badani o trzym ali to samo zadanie: w ykorzy 
stu jąc Małego mechanika  należało  skonstruow ać z zaw arty ch  
w  nim  części m odel siek iery  oraz m odel kom pasu. Każda oso
ba badana w ykonyw ała oba zadania, jedno  p rzy  zastosow aniu  
instrukcji heurystycznej, d rugie  w  w arunkach  in strukcji a lgo
rytm icznej, K olejność zadań oraz instrukcji była losow a. Ko
le jny  etap  eksperym en tu  — dla nas najbardzie j in te resu ją 
cy — polegał na tym, że badani m ieli m ożliw ość w yboru  in 
strukcji (heurystyczna albo algorytm iczna) przed w ykonaniem  
ko lejnego  zadania, k tó re  polegało  na w ykonan iu  o tw oru  w  ta 
śmie o rozm iarach  2,5X2,5 cm. Ja k  w ynika  z tabeli 41, p refe 
rencja  typu  instrukcji, p rzy  k tó re j osoby badane zam ierzają 
pracow ać, jes t zgodna z naszym i oczekiw aniam i. W  grupie 
osób w ysoko reak tyw nych  jes t w ięcej takich, k tó re  p refe ru 
ją  in strukcję  algorytm iczną, podczas gdy w śród osób n i
sko reak tyw nych  w ystępu je  p referenc ja  in stru k c ji h e u ry 
stycznej.

Tabela 41

Preferencje  dotyczące rodzaju  instrukcji u  osób w ysoko (R) 
i nisko reak tyw nych  (r) (według: Czyżkow ska, 1974)

Rodzaj instrukcji R r Liczba wszystkich, 
osób badanych

Algorytm iczna 63 42 105

Heurystyczna 34 56 90

Liczba w szystkich osób badanych 97 98 195

X2 =  9,99; p <  0,01:

Tendencja do w ykonyw ania  przez jednostk i W ysoko reak ty w 
ne w ielu  czynności pom ocniczych u jaw nia się rów nież w te 
dy, k iedy  są one zm uszane do w ykonyw ania  zadania kon 
strukcy jnego  jedynie  na podstaw ie in strukcji heurystycznej. 
M aterska (1978), analizując ponow nie dane uzyskane przez 3 3 9
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C zyżkow ską w łaśn ie z tego punk tu  w idzenia, w ykazała, że 
tego typu  praw idłow ość w ystępu je  w  czasie w ykonyw ania  
zadania konstrukcyjnego, polegającego na w ykonan iu  otw oru 
w  taśm ie (zob. tabela 42). O ile proporcja  osób charak te ryzu 
jących  się niskim  i w ysokim  stosunkiem  czynności pom ocni
czych do podstaw ow ych jes t w  grupie  nisko reak tyw nych  
zbliżona, o ty le  obraz ten  zm ienia się zupełnie, jeżeli weźm ie 
się pod uw agę osoby w ysoko reak tyw ne. Jak  w ynika z tab e 
li, w  te j g rupie  badanych  w ystępu je  przew aga osób ch arak te 
ryzu jących  się w ysokim  stosunkiem  czynności pom ocniczych 
do zasadniczych.

Tabela 42

Proporcja liczby osób badanych  z uw zględnieniem  wielkości 
stosunku  CzP do CzZ i poziom u reaktyw ności 
(według: M aterska, 1978)

Stosunek CzP do CzZ R r Liczba wszystkich  
osób badanych

0 -1 ,0 0 7 23 30

1,01-4,67 36 22 58

Liczba w szystkich osób badanych 43 45 88

l -  •»  11.9 0 ; p  <  0,01

Klonowicz (w druku, a), k tó ra  rów nież dokonała analizy  d a 
nych  uzyskanych  w  eksperym encie  Czyżkow skiej, w ysunę
ła hipotezę, że w  zależności od rodzaju  in strukcji jednostk i 
w ysoko reak tyw ne pow inny różnić się od nisko reak tyw nych  
ilością w ysiłku  w łożonego w  rozw iązyw anie zadania 5. U osób 
w ysoko reak tyw nych  w ysiłek  ten  będzie w iększy  w  czasie 
w ykonyw ania  zadania z in strukcją  heurystyczną w  porów na
n iu  z analogicznym  zadaniem  w ykonyw anym  przy stosow a-

5 W ysiłek  (tzw. koszty wykonania) oceniano na podstawie stosunku ilora
zu sumy w szystkich w ykonanych operacji do jakości pracy, oceniając tę 

340 ostatnią za pomocą punktów ważonych.
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niu  in strukcji algorytm icznej. W ynik i podane w tabeli 43 
w ydają  się potw ierdzać hipotezę Klonowicz. O czekiw any efekt 
tj. w zrost w ysiłku, jest szczególnie w idoczny u jednostek  
w ysoko reak tyw nych . Isto tn ie  inw estu ją  one w ięcej w ysiłku 
w w ykonyw anie  zadania przy instrukcji heu rystycznej an i
żeli a lgorytm icznej. Również, k iedy  porów nam y obie g ru 
py —  w ysoko i nisko reak tyw nych  — z punk tu  w idzenia 
w łożonego w ysiłku pod w pływ em  instrukcji heurystycznej, 
okazuje się, że w ysoko reak tyw ni inw estu ją  go w ięcej.

Tabela 43

W ysiłek  zw iązany z rozw iązyw aniem  zadania 
a typ  instrukcji i poziom  reaktyw ności 
(według: Klonowicz, w druku, a)

Instrukcja R r X1

Algorytm iczna 71 56 1,772

Heurystyczna 124 74 12,626
(p < 0 ,0 1 )

X2 14,405
(p < 0 ,0 1 )

2,492

W yżej przedstaw ione w yniki ko respondują  z danym i uzyska
nym i przez Klonowicz (1974a) w  badan iu  przeprow adzonym  
nad m niejszą liczbą osób (30 w ysoko i 30 nisko re a k ty w 
nych), gdzie zadanie polegało na skonstruow aniu  m odelu w ia 
traka  z części zaw artych  w M ałym  mechaniku. D okonując 
m.in. pom iaru  czasu w ykonania oraz liczby błędów, au to rka  
w ykazała, że jednostk i w ysoko reak tyw ne popełn iają  w ięcej 
błędów  oraz po trzebu ją  w ięcej czasu, k iedy  rozw iązują zada
nie przy  stosow aniu  in strukcji heurystycznej, w  porów naniu  
z in strukcją  algorytm iczną. Praw idłow ość taka  nie w ystąp iła  
u osób nisko reaktyw nych, k tó re  uzyskały  podobne w yniki 
przy stosow aniu  obu rodzajów  instrukcji.
K onkludując, w szystk ie nasze badania, w  k tó ry ch  m anipulo
w ano funkcjonalną s tru k tu rą  czynności, podając osobom  ba- 341
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danym  różne instrukcje, w ykazują, że jednostk i w ysoko re 
ak tyw ne p referu ją  sy tuacje, w  k tó rych  m ożliw e jest zapew 
nien ie  w ykonania  zadania poprzez stosow anie dużej liczby 
czynności pom ocniczych. K iedy są zm uszane do w ykonyw a
nia zadania w  sposób, k tó ry  pozostaje w  sprzeczności z ich 
preferencjam i, in w estu ją  w ięcej w ysiłku  bądź też w ykazu ją  
obniżenie poziom u w ykonania.
Celem  eksperym en tu  przeprow adzonego przez N osarzew skie- 
go (1974) by ła  w ery fikacja  naszej hipotezy, że poziom  w y
konan ia  obniża się, jeżeli jednostka  zm uszona jest do w yko
nan ia  zadania w  sposób nie ko respondu jący  z jej tem pera- 
m entalnie w spółdeterm inow anym  stylem  działania, co w yka
zano już w  zak resie  badań  nad siłą uk ładu  nerw ow ego (Aki- 
mowa, 1975; A kim ow a i Guriewicz, 1978). Jeżeli idzie o re 
aktyw ność, ten  spadek w ykonania  będzie silniej w yrażony 
u osób w ysoko reak tyw nych . Je s t tak  d latego, że jednostk i 
te pozbaw ione są m ożliw ości regulow ania stym ulacy jnej w ar
tości ich czynności i dep ryw acja  taka, m ając sam a w sobie 
w artość  silnie stym ulującą, w pływ a szczególnie silnie na te  
jednostki, poniew aż ch arak te ryzu ją  się one w iększą w rażli
w ością aniżeli osoby nisko reak tyw ne. W  celu  spraw dze
nia tej hipotezy, N osarzew ski (1974) poddał badaniu  osoby 
różniące się poziom em  reaktyw ności, zm ieniając s tru k tu rę  
ich czynności poprzez w prow adzenie zadań  w ym agających  
w ykonyw ania  czynności ciągłych, p rzeryw anych  i różnorod
nych.
N a podstaw ie przebadania 220 studen tów  Kwestionariuszem  
Tem peram entu  w yselekcjonow ano — posługując się odchy
leniem  ćw iartkow ym  — dw ie g rupy  ekstrem alne: w ysoko 
reak tyw nych  (27 osób) i n isko reak tyw nych  (36 osób). Obie 
te  g rupy  poddano badan iu  w  trzech  różnych sy tuacjach  w y 
m agających  w ykonan ia  zadania w  różny  sposób i obejm ują
cych: 1) podliczanie słupków  w  zm odyfikow anym  teście 
K raepelina w  ciągu trzech  godzin bez p rzerw y (czynność 
ciągła); 2) podliczanie słupków  w ciągu trzech  godzin z 15-mi- 

342 nutow ą przerw ą po każdej godzinie p racy  (czynność p rze ry 
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wana); 3) w ykonanie  sześciu różnych  zadań (przez 30 min. 
każde) przez trzy  godziny bez p rzerw y (czynności różnorod
ne). W  ostatn io  w ym ienionej sy tuacji stosow ano następu jące  
zadania: test K raepelina, w ypisyw anie  w yrazów  zaczynają
cych się od ko lejnych  liter alfabetu, uczenie się na pam ięć 
w iersza, p rzerysow yw anie  figur geom etrycznych, rozw iązy
w anie rozszerzonej w ersji te s tu  R avena oraz ponow nie roz
w iązyw anie tes tu  K raepelina. K olejność tych  sześciu zadań 
była  stała, a trzy  opisane sy tuac je  w ystępow ały  w  kolejności 
losow ej. Zgodnie z uprzednio w ym ienioną h ipotezą oraz 
uw zględniając h ipotezy (2) i (3) sform ułow ane na początku 
tego rozdziału, przew idyw ano, że: a) jednostk i nisko rea k ty w 
ne otrzym ają, w  porów naniu  z w ysoko reaktyw nym i, w yższe 
w yniki w  sy tuacji w ykonyw ania  zadania w  sposób ciągły; 
b) osoby w ysoko reak ty w n e  nie będą się różniły  poziom em  
w ykonan ia  od n isko  reak tyw nych  w  sy tuacji w ykonyw ania  
zadania z przerw am i oraz w ykonując czynności różnorodne. 
Jak o  w skaźnik  efektyw ności w ykonania  zadania p rzy ję to  róż
nicę m iędzy w ynik iem  uzyskanym  w  ciągu p ierw szych  30 m i
nu t w ykonyw ania  te s tu  K raepelina oraz w  ciągu osta tn iej 
pół godziny, k iedy  rów nież rozw iązyw ano ten  sam  tes t (był 
to elem ent w spólny d la  w szystkich  trzech  sytuacji). W y n i
ki tych  badań  przedstaw ia tabela  44.
U zyskane dane potw ierdzają  częściow o nasze h ipotezy. 
Pierw sza u jaw niona praw idłow ość — choć nie zw iązana 
z w ym iarem  reak tyw ności — w skazuje na to, że n iezależ
n ie od sy tuacji jak  i g rupy  badanej, w szystk ie w yniki uzy 
skane w ciągu osta tn ie j pół godziny p racy  są niższe w  po
rów naniu  z w ynikam i otrzym anym i w  czasie p ierw szej pół 
godziny pracy. Je s t to zrozum iałe, jeżeli uw zględni się, że b a 
dani rozw iązyw ali zadania w  ciągu trzech  godzin. Z nasze
go punk tu  w idzenia bardziej in te resu jący  jes t fakt, że w p rzy 
padku  czynności c iąg łych  (nie przeryw anych) spadek  w y 
konan ia  jes t bardziej zaznaczony u osób w ysoko reak ty w 
nych w  porów naniu  z nisko reaktyw nym i. O dw rotna zależ
ność w ydaje  się w ystępow ać w  w ypadku  czynności przery- 343
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Tabela 44

Efektyw ność w ykonania zadania przy  różnej 
s truk tu rze  czynności u  osób w ysoko 
i nisko reak tyw nych  
(według: N osarzew ski, 1974)

Rodzaj
czynności

Grupa

Średnia liczba prawidło
w o podliczonych słup

ków

Okres

I II I-II P

Ciągła r
R

90,3
90,7

83,3
79,7

7,0
11,0

0,05
0,01

Przerywana r
R

90,4
91,1

78,0
82,2

12,4
8,9

0,01
0,05

Różnorodna r
R

90,9
90,7

86.4
87.4

4,5
3,3

n.i.
n.i.

w anych. Choć w yraźny  spadek w ykonania  w ystępu je  w  obu 
grupach, u osób w ysoko reak tyw nych  n ie jest on tak  zna
czący jak  u jednostek  n isko  reak tyw nych . W jatk in  (1978), 
badając  zależność m iędzy stylem  działania a siłą uk ładu  
nerw ow ego uczniów  szkoły średniej, m ógł w ykazać, że jed 
nostki charak te ryzu jące  się dużą siłą uk ładu  nerw ow ego 
uzysku ją  lepsze w ynik i w  czasie w ykonyw ania  ćw iczeń fi
zycznych w  sposób ciągły  (bez przerw y). W ykonyw anie  tych  
sam ych ćwiczeń, ale z przerw am i, było bardziej korzystne 
d la  osób ze słabym  układem  nerw ow ym . O ptym alne dla 
obu grup okazały  się w arunki zróżnicow ane. W  sytuacji 
dopuszczającej w ykonyw anie  zadania z przerw ą, jak  i bez 
przerw y, nie stw ierdzono isto tnego  spadku w ykonania  tak  
w  jednej, jak  i w  dirugiej grupie. Tak w ięc należy  stw ier
dzić, że w yniki tych  badań  do pew nego stopnia potw ierdzają  
nasze hipotezy, a w yniki n iezgodne z nimi n ie są w  stosunku 
do nich  przeciw staw ne.
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6.1.4. W ybrane aspekty rozwojowe relacji między poziomem  
reaktywności a stylem  działania. T rak tu jąc  o zw iązku m iędzy 
cecham i tem peram entalnym i a stylem  działania należy  wziąć 
pod uw agę fakt, że zależność m iędzy nimi zm ieniać się może 
z w iekiem , co w ynika stąd, że sty l działania podlega zm ia
nom  rozw ojow ym , a kształtow anie  jego  zależy m.in. od do
św iadczenia i w iedzy jednostki. D ane potw ierdzające to  p rzy 
puszczenie zebrali w spółpracow nicy  M ierlina (Prusakowa,
1974; Sztim mier, 1974; M astw ilisk ier i D ikopolskaja, 1976), 
k tó rzy  badali sty l działania i poziiom ilorazu in te ligencji dzieci 
przedszkolnych  i szkolnych w  re lac ji do ich siły uk ładu  n e r
w ow ego (zob. s. 111). B ad an ie 'ro zw o jo w e  przeprow adzone 
w  naszym  labora to rium  przez F riedensberg  (w druku) po
tw ierdza dane  uzyskane przez psychologów  radzieckich, choć 
należy  uw zględnić specyfikę naszego podejścia, po legającą 
m.in. na tym, że w zięto pod uw agę poziiom reaktyw ności, 
a n ie siłę uk ładu  nerw ow ego. W  ram ach naszej koncepcji 
teo re tyczne j sty l działania rozpa tryw any  z funkcjonalnego 
punk tu  w idzenia odnosi się do czynności zasadniczych i po
m ocniczych, podczas gdy w badan iu  psychologów  radziec
k ich  uw zględnia się stosunek czynności o rien tacy jnych  do 
w ykonaw czych. ,
F riedensberg  w  swoim  eksperym encie  poddała kon tro li ta 
kie zm ienne, jak ; w iek  badanych, sty l działania, poziom  w y 
konania i poziom ilorazu in teligencji. D okonując selekcji b a 
danych  pod w zględem  poziom u reaktyw ności, w ybrano  na  
podstaw ie odchylenia ćw iartkow ego 184 chłopców, w  tym  
92 rep rezen tow ało  w ysoki poziom  reak tyw ności i 92 niski 
poziom. O soby te  w  zależności od w ieku stanow iły  5 grup 
(6, 8, 10, 13 i 16 lat), a w  obrębie każdej g rupy w ieku  w y
odrębniono podgrupy  jednostek  w ysoko i n isko reak tyw nych .
W  każdej z w yodrębn ionych  podgrup, k tó ry ch  w  sum ie było 
10, liczba osób badanych  w ahała się od 14 do 20. O ceny re 
ak tyw ności dokonano na podstaw ie Skal Ocen Reaktywności  
(SOR) opisanych  w  szczegółach w  rozdziale 5 (zob. s. 308). 
Iloraz in te ligencji m ierzono posługując się testem  R avena 345
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(dla dzieci i dorosłych). S tyl działania, rozpatryw any  z funk
cjonalnego punktu  w idzenia, m ierzono w  w arunkach  ek sp ery 
m enta lnych  aranżu jąc w ykonyw anie  zadania typu  k o n stru k 
cyjnego. Zadanie osób badanych  polegało na uk ładan iu  Sze
ścianu Linka (badani w  w ieku  10 do 16 lat) bądź też jego  
w ersji uproszczonej, zw anej testem  czerw onych klocków , k tó 
rą  stosow ano w  przypadku  m łodszych chłopców  ( 6 -8  lat). 
N ie w chodząc w  szczegóły w yników  uzyskanych  przez Frie- 
densberg , chciałbym  zw rócić uw agę na k ilka  praw idłow ości 
przez n ią ustalonych. Stw ierdzono, że niezależnie od w ieku, 
ogólna liczba czynności pom ocniczych jest w iększa w  gru~ 
pach w ysoko reak tyw nych  w  porów nan iu  z nisko reak ty w 
nym i (zob. tabe la  45), co u tw ierdza nas w  przekonaniu , że

Tabela 45

Liczba czynności pom ocniczych i poziom  w ykonan ia  u  osób 
w ysoko i nisko reak tyw nych , różn iących  się w iekiem  
(opracow ano na podstaw ie badań  Friedensberg , w  druku)

W iek  
(w latach)

Liczba czynności Poziom wykonania
pomocniczych Czas Błędy

R r R r R r

6 155 123 1539 1303 44 37

8 136 «-----> 79 1194 <-----„ 654 39 20

10 124 121 1034 996 23 20

13 180 <-----» 95 1352 -<— -* 682 34 15

16 67 <----- > 40 497 t 1 Y C
O 8 5

<— ► p <  o ,o i; p  <  0,001

przew aga czynności pom ocniczych nad podstaw ow ym i u jed 
nostek  w ysoko reak tyw nych  stanow i sw ego rodzaju  zasadę 
ogólną.
W spom niana au to rka  w ykazała, że w  zależności od poziom u 

346 w ieku  i niezależnie od reak tyw ności w ystępu je  specyfika,
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jeżeli idzie o rodzaj czynności pom ocniczych. U chłopców  
6- 8-letnich stw ierdza się przew agę czynności korekcy jnych , 
choć w  grup ie  dzieci najm łodszych  czynności ko rekcy jne  m a
ją  specyficzny charak ter. U dzieci ty ch  w ystępu je  w iele b łęd 
nych  korekt, co raczej przypom ina m etodę „prób i błędów ". 
S tw ierdziły  to  rów nież M astw iliskier i D ikopolska (1976), 
p rzy  czym  zjaw isko to  pozostaje n ie  w  re lac ji do siły  u k ła 
du  nerw ow ego, lecz do poziom u in teligencji badanych  dzieci. 
W edług  M astw iliskier (1967) sposób reakc ji typow y dla dzie
ci 6 - 7-letnich (najpraw dopodobniej to, co Thom as i Chess 
c h arak te ry zu ją  w  zachow aniu, zadając py tan ie  „jak") nie 
m oże być trak tow any  jako  sty l działania, k tó ry  rozw ija się 
później jako  w yn ik  dośw iadczenia. U dzieci starszych, od 
ósm ego roku  życia począw szy, rozw ija ją  się czynności k o n 
tro lne  i w spół w y stępu ją  one razem  z czynnościam i k o rek c y j
nym i, k tó re  s ta ją  się coraz bardziej dokładne. Im starsze 
dzieci, tym  bardziej zróżnicow ane są ich  czynności pom ocni
cze, co zw iązane jes t z akum ulacją  dośw iadczenia i w iedzą, 
k tó re  są pozytyw nie skorelow ane z w iekiem .
W raca jąc  do tabeli 45 m ożem y pow iedzieć, że w  n iek tó rych  
g rupach  w ystęp u ją  rów nież isto tne  różnice w  poziom ie w y 
konania, jeżeli w ziąć pod uw agę ilość czasu n iezbędną do 
rozw iązania zadania (dotyczy g rupy  chłopców  w  w ieku  8, 13 
i 16 lat), jak  i ogólną liczbę błędów  (dzieci w  w i e k u j  i 13 
lat). Różnica w  czasie w ykonan ia  na  n iekorzyść jednostek  
w ysoko reak tyw nych  jes t spójna z fak tem  w ykonyw ania  
przez n ie w ięcej — w  porów naniu  z nisko reak tyw nym i — 
czynności pom ocniczych. T rudno jednak  w ytłum aczyć, d la 
czego osoby w ysoko reak tyw ne, n iezależnie od w ieku, po
pełn ia ją  w ięcej błędów  aniżeli n isko reak tyw ne (tendencja ta  
okazała się dw ukro tn ie  sta tystyczn ie  istotna). Byłoby to  b a r
dziej zrozum iałe, gdyby sy tuac ja  zm uszała osoby badane do 
rozw iązyw ania zadania konstrukcy jnego  w  określony  spo
sób, tak  jak  to było w  eksperym encie  Klonowicz (1974a, 
zob. s. 341). Błędy w w ykonyw aniu  zadania stanow ią jeden  
z g łów nych w skaźników  poziom u efektyw ności działania i —  347
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jak  w ykazu ją  nasze badan ia  (Uszyńska, 1971; S tre lau  i K ra
jew ski, 1974; Strelau, 1975c; Cymes, 1974), nie różnicu ją one 
jednostek  w ysoko i n isko  reak tyw nych , pod w arunkiem  że 
m ają one m ożliw ość rozw ijan ia  w łasnego sty lu  działania. 
Fakt, że jednostk i w ysoko reak tyw ne popełn iają  w ięcej b łę
dów, zw iązany jes t na jpraw dopodobniej z typem  rozw ią
zyw anego przez nie zadania. E fektyw ne rozw iązanie testu  
„Sześcian Linka" w ym aga określonego poziom u zdolności. 
Jednak  analiza ko re lacy jn a  m iędzy poziom em  reak tyw ności 
a ilorazem  inteligencji, dokonana oddzielnie dla każdej g ru 
py w ieku, nie w ykazała sta tystyczn ie  isto tnej zależności, co 
je s t zgodne z innym i badaniam i (zob. Prusakow a, 1974). F rie
densberg  w ykazała, że efek tyw ność w ykonania  zadan ia  (czas 
i liczba błędów) zależy od poziom u ilo razu  in teligencji jed 
nostk i (w druku). Biorąc za podstaw ę m edianę wyników , 
m ożna było podzielić badanych  w  każdej grupie w ieku na 
dwie podgrupy  — z I. I. poniżej i pow yżej m ediany. A utorka 
pokazała, że w e w szystkich  grupach, poza chłopcam i dzie
sięcioletnim i, czas w ykonania  i liczba błędów, są w yższe 
u jednostek  z ilorazem  inteligencji poniżej m ediany. S tw ier
dzono również, że w  dw óch najm łodszych grupach (dzieci 
6 i 8-letnie) oraz w  grupie na jsta rsze j (16-letnie) w ystępu je  
przew aga czynności pom ocniczych u osób, k tó re  są w g ru 
pach z I. I. poniżej m ediany. Szkoda, że au to rka  nie przepro
w adziła analizy  w ariancy jnej po to, aby  pokazać in terakcję  
m iędzy poziom em  reaktyw ności a ilorazem  inteligencji, bo
wiem przedstaw ione przez nią dane pozw alają przypuszczać, 
że w  kształtow aniu  sty lu  działania w ażną rolę odgryw ają  
najpraw dopodobniej zarów no poziom  reaktyw ności, jak  i ilo
raz inteligencji. Sugestię taką m ożna rów nież spotkać w  p ra 
cach w spółpracow ników  M ierlina. \
W łasne dośw iadczenie jednostki, a szczególnie system  w y 
chow aw czy, nie są bez w pływ u na  kształtow anie  sty lu  dzia
łania. Ja k  stw ierdziły  M astw iliskier i D ikopolska (1976), d łu 
go trw ałe  ćw iczenie może — do pew nych granic  — zm ienić 

348 styl działan ia jednostki. Stanow isko to potw ierdza w iele  in-
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nych badań  (zob. Suchariew a, 1967; Szczukin, 1977; W jatk in , 
1978; Akim owa, 1980). M ając na w zględzie nasze badania, 
gdzie sty l działania regulow ano m anipulu jąc rodzajem  in 
strukcji, m ożna zakładać, że system  w ychow aw czy, w  k tó 
rym  dom inuje bardziej stym ulu jąca  m etoda heurystyczna 
(w rozum ieniu specyficznym  i ogólnym ), faw oryzuje sty l dzia
łania typow y d la  jednostek  nisko reaktyw nych, u k tó rych  
w ystępu je  rów now aga m iędzy czynnościam i zasadniczym i 
i pom ocniczym i, bądź też przew aga czynności zasadniczych. 
System  w ychow aw czy, oparty  na algorytm icznej m etodzie 
nauczania, będąc m niej stym ulujący, bardziej odpow iada jed 
nostkom  w ysoko reaktyw nym , poniew aż m etoda ta um ożli
w ia w iększy rozw ój czynności pom ocniczych.

6.2. W pływ temperamentu 
na wybór aktywności i sytuacji 
o określonej wartości stymulacyjnej

Styl działania stanow i jeden  ze sposobów  regulow ania przez 
aktyw ność ilości stym ulacji, zgodnie z zapotrzebow aniem  na 
stym ulację w spółdeterm inow anym  poziom em  reak tyw ności 
jednostki. Ja k  w ykazano w yżej, jeżeli istn ieje  m ożliwość s to 
sow ania s ty lu  działan ia zgodnie z poziom em  reak tyw ności, 
jednostka może w ykonyw ać efek tyw nie  w iele rodzajów  czyn
ności. Jest tak  dlatego, że sty l działan ia pozw ala — odpo 
w iednio do po trzeby  — obniżyć lub podw yższyć w artość 
stym ulacy jną w ykonyw anej czynności lub też sytuacji, w  
k tó re j ona jes t w ykonyw ana.
Jednak  w w ielu  w ypadkach  jednostka  regu lu je  sw oje zapo
trzebow anie  na stym ulację poprzez w ybór działań, k tó re  sa
me w  sobie są bardziej lub m niej stym ulujące, głów nie ze 
w zględu na różny  poziom  ryzyka, zagrożenia, trudności itd., 
zw iązany z w ykonyw aniem  ty ch  działań. O stym ulacy jnej 
w artości różnych  rodzajów  ak tyw ności pisałem  w  rozdziale 5 
(zob. s. 290), gdzie zwróciłem  rów nież uw agę na fakt, że treść  349
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czynności (np. w spinanie  się na góry  czy napad  na bank) 
n ie zależy od cech tem peram enta lnych  jednostki, choć te 
o sta tn ie  w pływ ają  na  p referenc ję  ak tyw ności o określonej 
w artośc i stym ulacyjnej. W  poprzednim  rozdziale uzasadnia
łem  również, że jednostk i w ysoko reak tyw ne pow inny prefe
row ać ak tyw ność lub sy tuac je  o n isk iej w artości stym ulacy j
nej, podczas gdy osoby nisko reak ty w n e  p rze jaw ia ją  te n 
dencję  odw rotną — wiadom o, że poszukują one czynności 
lub sy tuacji o dużej w artości stym ulacy jnej. H ipotezę tę w y 
razić  m ożna w  sposób następu jący :

Jednostk i w ysoko reak tyw ne: SU0d >  SB0j,
Jednostk i nisko reaktywnie: SU0d ^ S B 0d,

gdzie: S =  stym ulacja, U =  uboga, B =  bogata, k tó re j źród
łem  m oże być otoczenie (o) oraz w łasne działanie (d).
W  ciągu osta tn ich  ponad 10 la t zebraliśm y w iele danych, 
k tó re  pozw alają  nam  dać przybliżoną odpow iedź na  pytanie, 
w  jakim  stopniu  h ipoteza nasza jes t uzasadniona. W  tym  
zakresie  podjęliśm y dw a k ierunk i badań. W  n iek tó rych  p ra 
cach  byliśm y zain teresow ani tym, aby stw ierdzić, czy fakt, 
że jednostk i w yb iera ją  ak tyw ność o różnej w artości s ty 
m ulacy jnej pozostaje w  zw iązku z ich poziom em  rea k ty w 
ności. D ruga grupa badań  koncen trow ała  się na poszukiw a
n iu  zależności m iędzy p refe renc ją  stra teg ii działania, roz
pa tryw anych  z punk tu  w idzenia ich w artości stym ulacyjnej, 
a reaktyw nością .

6.2.1. Preferencje aktywności o odpowiedniej wartości stymu
lacyjnej a poziomem reaktywności. Jeżeli praw dziw a jest hipo
teza  o p referencji sy tuacji i ak tyw ności o określonej w artości 
s tym ulacy jnej odpow iednio do poziom u reaktyw ności, to po
w inniśm y oczekiw ać, że osoby, m ające pew ną swobodę w 
w yborze otoczenia lub działań  pow inny w ykorzystać  ją po 
to, aby zaspokoić sw oją tem peram entaln ie  zdeterm inow aną 
potrzebę stym ulacji.

350 Przyjm ując to założenie jako  punkt w yjścia, D anielak (1972)
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poddała badan iu  trzy  g rupy osób rep rezen tu jących  trzy  ro 
dzaje zaw odów  różniących się stopniem  zagrożenia społeczne
go i trak tow anych  w  tym  badan iu  jako  zaw ody dosta rcza
jące różnej w ielkości stym ulację.
O czekiw aliśm y, że w śród osób, k tó ry ch  praca zaw odow a jest 
źródłem  raczej dużego zagrożenia społecznego, a w ięc dużej 
stym ulacji, znajdzie się w iększa liczba jednostek  n isko  re 
ak tyw nych  aniżeli w ysoko reak tyw nych . W  grupie  zaw odo
w ej w ykonu jącej p racę  o niskim  stopniu  zagrożenia społecz
nego, a w ięc ubogiej w  stym ulację, stosunek  liczby osób w y 
soko reak tyw nych  i n isko reak tyw nych  pow inien być od
w ro tny . W  pośredn iej —  pod w yżej w ym ienionym  w zglę
dem  —  grupie  zaw odow ej n ie  oczekiw ano zdecydow anej 
przew agi ani jednych, ani drugich. Ponadto* p rzy ję to  założe
nie, że zm ienne, k tó re  są odpow iedzialne za w ybór odpo
w iedniej p racy  (zdolności, za in teresow ania  itp.) rozk ładają  
się we w szystkich  trzech  g rupach  zaw odow ych losowo. 
G rupa w ykonu jąca  czynności charak teryzow ane jako  bogate  
w  stym ulację sk ładała  się z p raw ników  (33 badanych), g ru 
pa pośrednia  z urzędników  (35 osób badanych) posiada jących  
w ykształcenie  praw nicze, a g rupa  w ykonu jąca  czynności za
w odow e o n isk iej w artości stym ulacy jnej (o m inim alnym  za
grożeniu  społecznym ) z b ib lio tekarzy  (46 osób). Taki podział 
grup, uw zględniający  stopień  zagrożenia społecznego zw ią
zanego z w ykonyw aniem  zawodu, w ynika z oceny  dokona
nej przez sędziów  kom petentnych , posiadających  odpow ied
nią wiedzę w  zakresie  rozpa tryw anych  tu  zawodów. R eak tyw 
ność m ierzono KT. Do dw óch ekstrem alnych  grup  rep rezen 
tu jących  różny poziom  reak tyw ności w ybrano  te osoby, k tó re  
uzyskały  w ynik  poniżej p ierw szego i pow yżej trzeciego  kw ar- 
tyla, biorąc za podstaw ę w ynik i badań  przeprow adzonych 
w grupie norm atyw nej. Z badań  w yłączono te  osoby, k tó re  
uzyskały  w ynik  pośredni.
Jak  w idać z tabeli 46, w ynik i po tw ierdzają  naszą h ipotezę co 
do stosunku liczbow ego osób w ysoko i n isko reak tyw nych  
w grupie zaw odow ej ch arak te ryzu jącej się raczej dużym  po- 351
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ziom em  zagrożenia społecznego (praw nicy). Również układ 
w yników  w  dw óch pozostałych  grupach  jes t zgodny z n a 
szym i oczekiw aniam i. W  grupie  zaw odow ej o najniższym  
stopniu  zagrożenia społecznego (bibliotekarze) w iększość b a 
danych  stanow iły  jednostk i w ysoko reak tyw ne.

Tabela 46 —

Rozkład liczbow y osób w ysoko i n isko  reak tyw nych  
w grupach  zaw odow ych różniących  się w artością  
stym ulacy jną  (opracow ano na podstaw ie badań  Danielak, 
1972)

Grupa
•

r R Liczba w szystkich  
osób badanych

Prawnicy 14 5. 19

Urzędnicy 8 4 12

Bibliotekarze 8 15 23

Liczba w szystkich osób badanych 30 24 54

X -  =  5 ,991 ; p  <  0,05

Rów nolegle do w yżej op isanych  poszukiw ań podjęliśm y b a 
dania, k tó ry ch  celem  było stw ierdzenie, czy rozkład liczbowy 
jednostek  w ysoko i n isko reak tyw nych  ksz ta łtu je  się podob
nie, k iedy  uw zględni się w artość stym ulacy jną  innego rodza
ju  aktyw ności. Badania takie, oparte  na tych  sam ych założe
n iach  m etodologicznych, przeprow adziła  Popielarska (1972). 
G łówna różnica polegała na tym, że zam iast czynności zaw o
dow ych różniących się stopniem  zagrożenia społecznego 
uw zględniono różne czynności sportow e, różniące się raczej 
stopniem  zagrożenia fizycznego.
G rupa w ykonująca  czynności o  dużym  stopniu  zagrożenia 
składała się z pilo tów  szybow cow ych i ta te rn ików  (105 osób), 
grupa pośredn ia  — z koszykarzy  i sia tkarzy  g ra jących  w d ru 
żynach przyzakładow ych (20 badanych), a grupę trzecią  sta- 
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pensujące tego  b rak u  innym  — nie w ystępu jącym  w  po
przednich g rupach  — rodzajem  aktyw ności (46 osób bada
nych). P rocedura  badania oraz analiza w yników  by ła  taka  
sam a jak  w  poprzednich badaniach.
W yniki przedstaw ia tabela  47. W  oczy rzuca się duża ich 
zbieżność z danym i uzyskanym i w  eksperym encie  D anielak. 
W  grupie osób w ykonujących  silnie stym ulujące czynności 
sportow e w ystępu je  sta tystyczn ie  isto tna przew aga nisko re 
aktyw nych, podczas gdy w  grupie  sk ładającej się z osób 
nie up raw iających  sportu  w ystępu je  w ięcej w ysoko reak ty w 
nych.

Tabela 47

Rozkład liczbow y osób w ysoko i nisko reak tyw nych  
w g rupach  różniących  się rodzajem  upraw ianego sportu  
(opracow ano na  podstaw ie badań  Popielarskiej, 1972)

Grupa r R Liczba w szystkich  
osób badanych

Taternicy i piloci szybow cowi 48- 17 65

Koszykarze i siatkarze 11 4 15

Osoby nie uprawiające sportu 8 15 ' 23

Liczba w szystkich osób badanych 67 36 103

Xs =  12,086; p <  0,01

Zgodność w yników , mimo stosow ania w  obu badaniach  róż
nych  w skaźników  w artości s tym ulacy jnej podejm ow anych 
czynności, u tw ierdza w  p rzekonan iu  o w łaściw ym  k ierunku  
poszukiw ań. O czyw iście, m am  św iadom ość szeregu  braków  
m etodologicznych tych  prac, p rzy  czym  głów ny z n ich  po
lega na tym, że w ybrane  k ry te rium  obciążenia stym ulacyj- 
nego, jak  i sposób jego pom iaru  są niejednoznaczne. W ątp li
wości nasuw ać może rów nież n iejednorodność w yodrębn io
nych  grup  czy w reszcie m ała ich liczebność; zbyt m ała dla 
tego typu  badań.

23 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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Zależność m iędzy stym ulacy jną w artośc ią  czynności zaw odo
wych, k tó re  jednostka  chciałaby w ykonyw ać bądź też, odw ro t
nie, k tó rych  chciałaby uniknąć, a poziom em  reaktyw ności by
ła przedm iotem  badań O leszkiew icz-Zsurzs (1982). 171 ucz
niom szkoły średniej (płci m ęskiej w  w ieku od 16 do 2 0  lat) 
przedstaw iono listę  44 zaw odów  prosząc ich o dokonanie 
trzech pozytyw nych w yborów  (zawody, k tó re  chcieliby w yko
nywać), oraz tak iej sam ej liczby negatyw nych w yborów  (za
wody, k tó rych  chcieliby uniknąć). S tym ulacyjną w artość za
w odów  w chodzących w  skład p rezentow anej lis ty  oceniało 
niezależnie od siebie 50 sędziów  kom petentnych, dokonując 
tej oceny  na czterech w ym iarach: stym ulacja  społeczna, no
w e dośw iadczenia i doznania, stym ulacja in telektualno-po- 
znawcza i zagrożenie fizyczne. Pom iaru reaktyw ności doko
nano posługując się Kwestionariuszem Temperamentu .  
U zyskane przez au to rkę  w ynik i w ydają  się in teresu jące . J e 
żeli idzie o zaw ody, k tó re  osoby badane chciałyby  w y kony
wać, n ie stw ierdzono korelacji m iędzy stym ulacy jną  w arto 
ścią w ybranych  zaw odów  a poziom em  reak tyw ności (zob. 
tab. 48). Praw idłow ość ta  zm ieniła się jednak, k iedy  pod uw a
gę w zięto zaw ody odrzucone przez osoby badane. W  odnie
sieniu  do w szystkich  czterech w ym iarów  korelacje  z pozio
mem  reak tyw ności (skala siły procesu  pobudzenia KT) by ły  
negatyw ne, choć nie w ysokie i w  jednym  przypadku  s ta ty 
stycznie nieisto tne. Dane te pozw alają z pew ną ostrożnością 
w nioskow ać, że im w yższa reaktyw ność, tym  w iększe p raw 
dopodobieństw o, że badany  będzie unikał zaw odu o dużej 
w artości stym ulacyjnej, co jes t zgodne z naszym i oczekiw a
niam i. N iskie w spółczynniki ko relacji w ydają  się zrozum ia
łe, jeżeli uw zględni się' fakt, że reak tyw ność  n ie je s t jedyną  
(w dodatku  nie najw ażniejszą) zm ienną w pływ ającą na  u n ika
nie określonych  zawodów. N iem niej jednak  reak tyw ność  s ta 
nowi w ażny w ym iar de te rm inu jący  negatyw ną selekcję  za
w odów  m ających  dużą w artość stym ulacyjną. Brak zw iąz
ku  m iędzy poziom em  reak tyw ności a stym ulacy jną w artośc ią  
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sadniczą ro lę  odgryw ają  tu  tak ie  czynniki, jak : za in tereso 
wania, m otyw acja czy a trakcy jność  zawodu.

Tabela 48

R eaktyw ność a w artość stym ulacyjna zaw odów  w ybranych  
i odrzuconych (według: O leszkiewicz-Zsurzs, 1982).

Kategorie
zawodów

Stymulacja
społeczna

N ow e do
świadczenia  
i doznania

Stymulacja
poznawczo-in-
telektualna

Zagrożenie
fizyczne

Zawody wybrane 0,04 0,14 0,01 0,14

Zawody odrzucone —0,30* —0,34* —0,16 —0,26*

* p  <  0,001

Jeżeli nasza hipoteza o zależności m iędzy poziom em  reak ty w 
ności a p refe renc ją  czynności o określonych  w artośc iach  sty- 
m ulacy inych  jes t uzasadniona, to należy  oczekiwać, że zw ią
zek ten  u jaw ni się szczególnie jaskraw o, jeżeli w eźm ie się 
pod uw agę tak ie  czynności, k tó re  ch arak te ryzu ją  się ek s tre 
m alnie bogatą  w artością  stym ulacyjną. Po to, aby skutecznie 
radzić sobie z w ykonyw aniem  czynności silnie s tym ulu jącej- 
i w ykonyw anej przez dłuższy okres czasu, jednostka  musi 
charak teryzow ać się odpow iednim  poziom em  w ydolności, k tó 
ry  jest typow y dla osób o n iskiej reak tyw ności. Jeżeli nie 
daje  się obniżyć stym ulacy jnej w artości w ykonyw anej czyn
ności przez stosow anie określonego sty lu  działania — co ma 
m iejsce w  w ielu  zaw odach — to  m ożem y oczekiwać, że oso
by w ysoko reak tyw ne nie będą w ykonyw ać tak ie j czynności, 
bądź też po w ykonyw aniu  jej przez dłuższy okres czesu będą 
je j unikały, jako  że prow adzi ona do przeciążenia stym ula- 
cyjnego.
Zależność m iędzy reak tyw nością  a stym ulacy jną w artością  
określonej czynności zaw odow ej może nie w ystąpić, jeżeli 
w eźm ie się pod uw agę czynności o m ałej w artości stym ula
cyjnej. Zdarza się to, poniew aż osoby nisko reak tyw ne kom 
pensow ać m ogą ten b rak  stym ulacji w ykonując czynności 355
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w ysoko stym ulujące poza p racą  zaw odow ą, bądź też m ogą 
one stosow ać różnego rodzaju  m echanizm y sam ostym ulujące 
po to* aby kom pensow ać b rak  stym ulacji w  działalności za
w odow ej.
Brak badań, k tó re  by łyby  specjaln ie  pośw ięcone spraw dze
n iu  praw dziw ości naszego założenia, jednak  istn ie ją  dane 
rozproszone w  w ielu  badan iach  i dotyczące m ężczyzn, k tó re  
rzucają  pew ne św iatło  na  zw iązek m iędzy poziom em  reak ty w 
ności a działalnością zaw odow ą o dużej w artości stym ulacyj- 
nej. Zostały  one zebrane w  tabeli 49.

Tabela 49

Poziom reak tyw ności u m ężczyzn w ykonu jących  p racę  o dużej 
w artości stym ulacyjnej

Źródło Grupa
Średni poziom  
reaktyw ności

W yniki stan
daryzowane 

(skala C)

1. Stawowska, 
1973, 1977

Próbka, na podstawie 
której dokonano stan
daryzacji w yników  
(N =  1265)

56,0 5

2. Ciosek  
i Oszmiań- 
czuk, 1974

Rybacy dalekom orscy 
(N =  70)

70,1 8

3. Terelak, 1974 Lotnicy (N =  115) 64,4- 7
Lotnicy (N =  95) 62,2 6

4. Zarzycka, 1980 M aszyniści PKP (N =  59) 66,1 7

5. Eliasz, 1981 Hutnicy (N =  192) 61,8 6

6. Terelak, 1982 Polarnicy (N =  21) 65,7 7

Biorąc za punkt w yjścia  średn ią  w artość  reak tyw ności obli
czoną w  próbce 1265 m ężczyzn w  w ieku  od 17 do 60 lat, z k tó 
rą  porów nano poziom  reak tyw ności różnych  grup zawodo- 

356 wych, stw ierdzam y, że w e w szystkich  porów nyw anych  prób-



kach dotyczących  różnych  zaw odów  charak te ryzu jących  się 
dużą w artośc ią  stym ulacyjną, w ystępu je  niższy, w  porów na
niu  ze standardow ą oceną, poziom  reaktyw ności, co jest zgod
ne z naszą h ipotezą. N ie znane mi jes t badanie, k tó rego  w y 
niki by łyby  sprzeczne z praw idłow ością przedstaw ioną w  ta 
beli 49.
Dane dotyczące badan ia  zależności m iędzy siłą p rocesu  pobu
dzenia, m ierzoną m etodam i opartym i na  z jaw isku  czasu re 
akcji, a czynnością zawodową, rów nież potw ierdzają  nasze 
stanow isko. K lagin (1975), dokonując d iagnozy siły  p rocesu  
pobudzenia u  78 k ierow ców  autobusow ych, prow adzących  sa 
m ochód na  długich i tru d n y ch  trasach , stw ierdził, że 54 spo
śród n ich  posiada silny typ  uk ładu  nerw ow ego. Tylko cz te
rech  k ierow ców  scharak teryzow ano  jako  posiadających  słaby  
układ nerw ow y. 2 0  pozostałych  badanych  m iało średnie  oce
ny  w zakresie  siły uk ładu  nerw ow ego. Podobne w yniki o trzy 
m ali T roszichin i inni (1978), k tó rzy  stw ierdzili, że w śród  65 
kierow ców  sam ochodów  ciężarow ych n ie m a ani jednej oso
by ze słabym  układem  nerw ow ym .
Badanie Eliasza (1981) przeprow adzone nad hutnikam i, k tó 
rych  ogólnie charak te ryzu je  n iska reak tyw ność  (zob. tabela  
49), dostarcza m.in. danych  w skazujących, że istn ieje  w spół
zależność m iędzy poziom em  reak tyw ności a  działalnością 
zaw odow ą w ykonyw aną w  w arunkach  o różnym  ładunku 
stym ulacyjnym . Jako  k ry te riu m  intensyw ności stym ulacji 
uw zględniono k ilka zm iennych ch arak te ryzu jących  w arunki 
p racy : hałas, zag rożen ie  fizyczne (liczba i rodzaj w ypadków ), 
w ysoka tem pera tu ra  w  odlew ni. Sędziow ie kom petentn i w y
odrębnili dw a rodzaje  w arunków  różniących  się w artością  
stym ulacy jną: sy tuac ja  o w zględnie w ysokiej w artości sty- 
m ulacy jnej oraz sy tuacja  o bardzo w ysokiej w artości stym u
lacji. A utor w ykazał, że k iedy  całą próbkę hutn ików  (192 
m ężczyzn w  w ieku  od 25 do 50 lat) podzieli się na dwie grupy, 
p racu jących  w  sy tuacji o w zględnie dużej i o bardzo dużej 
w artości stym ulacy jnej, to w ystępu je  m iędzy nimi różnica 
w poziom ie reaktyw ności. G rupa p racu jąca  w  w arunkach  bar- 357
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dzo silnie stym ulu jących  charak te ryzu je  się niższym  pozio
m em  reak tyw ności (X =  63,7; 84 badanych) aniżeli g rupa  p ra 
cu jąca  w  sy tuacji o niższej w artości stym ulacy jnej (X =  60,4; 
108 osób). Różnica ta  okazała się sta tystyczn ie  isto tna (p <  
<  0,025).
Badania przeprow adzone przez Eliasza (1981) pozw alają na 
w yciągnięcie w niosku, że naw et w  obrębie jednego rodzaju  
działalności zaw odow ej w ystąp ić  m ogą różnice w  poziom ie 
reaktyw ności, jeżeli czynności w ykonyw ane są w  w arunkach  
różniących  się w  sposób sta ły  w artośc ią  stym ulacyjną. Fakt, 
że poziom  reak tyw ności badanych  p racu jących  w  w arunkach  
o dużej w artości s tym ulacy jnej jes t isto tn ie  niższy w  porów 
nan iu  z jednostkam i p racu jącym i w  w arunkach  m niej stym u- 
lacy jnych  jest zgodny z naszym i oczekiwaniam i.
A ktyw ność, będąc głów nym  regu la to rem  zapotrzebow ania na 
stym ulację, m oże być trak tow ana  jako funkcja in terakcji 
m iędzy poziom em  reak tyw ności a w artośc ią  stym ulacy jną sy 
tuacji. Jeżeli sy tuac ja  ch arak te ryzu je  się dużą stym ulacją, 
m ożem y oczekiwać, że jednostk i w ysoko reak tyw ne p rze ja 
w ia ją  obniżoną ak tyw ność poszukiw ania stym ulacji w  celu 
u trzym ania  (doprow adzenia do) optym alnego poziom u ak ty 
w acji , (zob. s. 292), jeżeli porów nać ją  z ak tyw nością  jed 
nostek  nisko reak tyw nych . Biorąc to założenie za punkt w y j
ścia Sosnow ski (1978) przeprow adził eksperym ent, aby móc 
odpow iedzieć na pytan ie, czy ak tyw ność w yrażona w  za
chow aniu  w erbalnym  członków  m ałej g rupy  zależy od ich 
poziom u reak tyw ności oraz od w artości stym ulacy jnej sy
tuacji, w  k tó re j ak tyw ność ta  przebiega.
M ałe g rupy sk ładały  się z trzech  osób różniących  się pozio
m em  reak tyw ności; reak tyw ność  w ysoka, średnia  i niska. 
Cechę tę m ierzono posługując się KT. Zaaranżow ano dwie 
sy tuacje  eksperym enta lne: sy tuację  zagrożenia społecznego, 
po legającą na ocenie jednostk i i p rzekonyw aniu  jej, że ocena 
ta  je s t ważna, oraz sy tuację  b raku  zagrożenia (norm alną). 
Zadanie osób badanych  polegało na porangow aniu  11 war- 
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znaczenia, jak ie  m ają  d la jednostki. Każdą z p rezen tow a
nych w artości opisano i przed eksperym entem  w łaściw ym  
badanych proszono o porangow anie p rezentow anej lis ty  w a r
tości. Zadaniem  grupy było przedysku tow anie  listy  p ropo
now anych w artości tak , aby  usta lić  jej pogląd na ich zna
czenie i przygotow ać ostateczną listę porangow anych w arto 
ści. Zachow anie badanych  w  czasie w ykonyw ania  zadania 
analizow ano za pom ocą system u ka tegorii w edług Balesa 
(1951). W  sum ie przebadano 30 grup (po 15 w  sy tuacji za 
grożenia i norm alnej), a selekcji badanych  ze w zględu na  
poziom  reak tyw ności dokonano na podstaw ie badania 453 
chłopców  ze szkół średnich  (15- 17 lat). Badani nie znali się 
w zajem nie (dotyczy to osób w chodzących w  skład m ałej g ru 
py). W skaźniki ilościow e zachow ania społecznego, opraco
w ane na podstaw ie analizy  w erbalnych  in te rak c ji g rupo
w ych w edług Balesa, um ożliw iły dokonanie  ogólnej oceny 
liczby i p rocen tu  jednostek  zachow ania oraz liczby i p rocen
tu  jednostek  zachow ania oddzielnie d la każdej z 12  w yodręb 
n ionych przez Balesa kategorii. W szystk ie  te  w yniki obli
czono oddzielnie dla jednostek  wysoko, średnio  i nisko re 
aktyw nych. W ynik i surow e, inform ujące o ogólnej liczbie 
aktów  zachow ania, zam ieniono na standardow ą skalę T. Ich 
rozkład dla w szystkich  trzech  grup  różn iących  się poziom em  
reak tyw ności dla obu badanych  sy tuacji (zagrożenie i w a
runki norm alne) przedstaw ia tabela  50.
Zastosow ana przez Sosnow skiego analiza w ariancji nie dała 
podstaw  do w ysunięcia jak ichko lw iek  sta tystyczn ie  uzasad 
n ionych w niosków  odnośnie do roli kon tro low anych  w  tym  
badaniu  zm iennych czy ich in terakcji. Jedyne, co stw ierdza
my, to  pew na tendencja  zgodna z naszym  oczekiw aniem . 
W ydaje  się, że u osób w ysoko reak tyw nych  liczba jednostek  
zachow ania obniża się w  sy tuacji s tre su  w  porów naniu  z w a 
runkam i norm alnym i, podczas gdy u osób nisko reak ty w 
nych  obserw uje  się tendencję  odw rotną — w zrasta jącą  liczbę 
jednostek  zachow ania w  w arunkach  stresu  społecznego. 
Również tendencja , k tó ra  u jaw nia, że we w szystkich  trzech  359
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grupach  obniża się w ariancja  w yników  w  sy tuacji stresu  
w  porów naniu  z w arunkam i norm alnym i, sugeru je , jak 
stw ierdza au to r (Sosnowski, 1978), że im w yższa w artość 
s tym ulacy jna  sytuacji, tym  m niejszy w pływ  n iekon tro low a
nych  zm iennych i tym  w iększy w pływ  reaktyw ności.

Tabela 50

Liczba jednostek  zachow ania (w skali T) u  osób różniących  
się poziom em  reak tyw ności w  sy tuacjach  zagrożenia i b raku  
zagrożenia (według: Sosnowski, 1978)

O soby badane

Sytuacja W ysoko Średnio N isko
reaktyw ne reaktywne reaktywne

X S X S X S

Brak zagrożenia 50,1 11,3 50,7 10,1 49',0 11,7

Zagrożenie 48,5 10,2 48,9 8,4 52,9 8,4

Biorąc pod uw agę ogólną liczbę jednostek  zachow ania jako 
w skaźnika poziom u aktyw ności należy  stw ierdzić, że ekspe
rym en t Sosnow skiego n ie  pozw ala na sform ułow anie jedno
znacznego w niosku  o w zajem nych zależnościach m iędzy po
ziom em  reaktyw ności, stym ulacy jną w artośc ią  sy tuacji oraz 
ak tyw nością  jednostk i, choć ogólny układ w yników  jes t zgo
dny z naszą hipotezą. Ta słabo w yrażona zależność m iędzy 
poziom em  reaktyw ności, ak tyw nością  i sy tuacją, w  k tó re j 
kontro low ano zachow anie, jes t zgodna z w ynikam i badań  
psychologów  społecznych, sugerującym i, że m ożliw ość p rze
w idyw ania zachow ań społecznych na podstaw ie różnic in
dyw idualnych  jes t raczej m ała (Mann, 1959; A rgyle, 1975; 
cyt. za Sosnowskim, 1978).
W ynik i analizow ane oddzieln ie d la  12 jakościow o zróżnico
w anych  kategorii zachow ań społecznych pokazują, że m ię
dzy wysoko, średnio  i n isko reak tyw nym i jednostkam i nie 

360 m a różnicy jeżeli idzie o procen t poszczególnych jednostek
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zachow ania. Jeżeli przyjąć, że ka tegorie  w yodrębnione przez 
Balesa odw ołują się głów nie do treśc i zachow ania, a n ie do 
jego form alnej charak te ry styk i, to  uzyskane przez Sosnow 
skiego w yniki są zgodne z naszym i oczekiw aniam i (zob. s. 294). 
N iezgodne z tym i w ynikam i badań  są dane uzyskane przez 
Lichaczewa (1976). Stw ierdził on m ianowicie, że jednostk i 
w ysoko reak tyw ne różnią się od nisko reak tyw nych  pod 
względem  specyficznych rodzajów  aktyw ności społecznej, 
m ierzonej m etodą obserw acji w  trakcie  tren ingu  oraz w  sy 
tuacji zaw odów  (niska lub w ysoka stym ulacja) g ry  w  koszy
kówkę. Badaniu poddano ponad 20 zaw odniczek w  w ieku 
od 18 do 25 lat, k tó rych  poziom reak tyw ności m ierzono KT 
Strelaua. A utor w yodrębnił 7 różnych  kategorii kon tak tów  
in terpersonalnych  i stw ierdził, że jednostk i nisko reak tyw ne 
w porów naniu  z w ysoko reak tyw nym i lepiej k ie ru ją  g rą  
i przew odzą zarów no w sy tuacji treningu, jak  i w  czasie za
w odów. Podczas zaw odów  in tensyw ność kon tak tów  in te r
personalnych  osób w ysoko reak tyw nych  obniża się i g ra 
cze ci w ykazu ją  w iększą skłonność do w yrażan ia  nega tyw 
nych  reakcji sk ierow anych przeciw ko swym  partnerom . 
Z agadnieniem  zw iązku m iędzy ak tyw nością  społeczną a ce 
chami tem peram entu  in teresow ały  się rów nież Perczyńska 
i Żuchow ska (1976). A utork i te  w ybrały  spośród ogólnej 
liczby 643 uczniów  obojga płci i w  w ieku  od 14 do 15 lat, 
dwie g rupy  różniące się pod w zględem  ak tyw ności społecz
nej — społecznie ak tyw nych  (91 osób) i społecznie b iernych  
(74 osób). D iagnoza aktyw ności społecznej dokonana została 
na  podstaw ie skali ocen, k tó rą  w ypełniali nauczyciele, oraz 
z w ykorzystan iem  m etody socjom etrycznej. W  pracy  tych  
au to rek  b rak  jednak  inform acji o k ry teriach , na podstaw ie 
k tó ry ch  w yodrębniono obie g rupy sk ra jne  — społecznie ak 
tyw nych i b iernych. W ykorzystu jąc  KT dokonano pom iaru 
reaktyw ności oraz ruchliw ości zachow ania.
Ja k  w ykazu ją  autorki, p roporc ja  liczby osób w ysoko rea k 
tyw nych  do nisko reak tyw nych  nie różnicuje g rupy ak tyw nej 
społecznie od g rupy  osób biernych . Z kolei ruchliw ość za- 361
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chow ania jes t pozytyw nie skorelow ana z ak tyw nością  spo
łeczną. W ystępu je  s ta tystyczn ie  isto tna przew aga osób „ ruch
liw ych" nad jednostkam i „pow olnym i" w  grup ie  osób ak ty w 
nych  społecznie, podczas gdy  w grupie osób b iernych  spo
łecznie jednostk i charak te ryzu jące  się pow olnością zachow a
nia dom inują nad osobam i „ruchliw ym i".
U w zględniając w szystk ie dane prezen tow ane w  te j części 
rozdziału w ydaje  się uzasadniony wniosek, że zależność m ię
dzy reak tyw nością  a ak tyw nością  w yn ika  n ie ty lko  z teo re 
tycznych  rozw ażań, jak  to pokazano w  rozdziale poprzednim , 
ale m a rów nież podstaw y em piryczne. W  celu  utrzym ania 
optym alnego poziom u ak tyw acji człow iek w ykonuje  czynno
ści o różnej w artości stym ulacy jnej, p rzy  czym  zależą one 
od jego poziom u reaktyw ności. Jednostk i w ysoko reak ty w 
ne p referu ją  ak tyw ność m niej stym ulującą, podczas gdy oso
by nisko reak tyw ne — bardziej stym ulującą. Poziom re a k 
tyw ności jest isto tn ie niższy u  osób, k tó re  w ykonu ją  czyn
ności zaw odow e o dużej w artości stym ulacyjnej, co w yn i
k a  najpraw dopodobniej z faktu, że osoby reak tyw ne uni
k a ją  czynności zaw odow ych silnie stym ulujących; szczególnie 
ma to m iejsce w tedy, k iedy  określony  typ  działalności zaw o
dow ej uniem ożliw ia w ykonyw anie  czynności przy  zastosow a
niu  sty lu  działania zgodnego z poziom em  reaktyw ności.
W  dalszych badaniach  nad zw iązkiem  m iędzy cecham i tem pe
ram en tu  a ak tyw nością należy  rów nież uw zględnić ruchliw ość 
zachow ania. J a k  w ynika  z naszych  w łasnych  badań  opartych  
na KT, reak tyw ność  (skala siły  procesu  pobudzenia) ko relu je  
pozytyw nie z ruchliw ością zachow ania (skala ruchliw ości 
procesów  nerw ow ych), co upraw dopodobnia założenie, że 
ruchliw ość m oże być rów nież pozytyw nie skorelow ana 
z ak tyw nością. Dane uzyskane przez Ilinę (1961) oraz Por
czyńską i Żuchow ską (1976) potw ierdzają  to  założenie.

6.2.2. Stymulacyjna wartość strategii działania u jednostek  
różniących się poziomem reaktywności. Sposób, w  jaki jed- 
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oraz z codziennym i sytuacjam i prow adzi do rozw oju ok reślo 
nych  stra teg ii zachow ania. Różnią się one m.in. z punk tu  w i
dzenia ich w artości stym ulacyjnej. N a podstaw ie naszych roz
w ażań teo re tycznych  m ożna w ysunąć hipotezę, że osoby w y 
soko reak tyw ne, charak te ryzu jące  się m ałym  zapotrzebow a
niem  n a  stym ulację, żeby utrzym ać optym alny poziom  a k ty 
wacji, m ają  skłonność do rozw oju  w zględnie m ało stym u
lu jących  stra teg ii działania. Z kolei jednostk i nisko rea k ty w 
ne, k tó re  po trzebu ją  dużej stym ulacji w  celu  u trzym ania  
optym alnego poziom u aktyw acji, rozw ija ją  tak ie  stra teg ie  
działania, k tó re  ch arak te ryzu ją  się dużą w artośc ią  s tym ula
cyjną.
W  celu  spraw dzenia te j h ipotezy przeprow adzono w  naszym  
Zakładzie dw a badania  — pierw sze z n ich  przez Eliasza
(1973). W  celu zbadania zw iązku m iędzy stra teg ią  działania 
a poziom em  reak tyw ności w spom niany au to r zapożyczył od 
N uttina  (1965) pojęcie sty lu  sam oregulacji, k tó ry  p rze jaw iać  
się może w  postaci ak tyw nej i b iernej. Przez ak tyw ny sty l 
sam oregulacji rozum ie się silnie angażujące zachow ania, k tó 
re prow adzą do likw idacji rozbieżności m iędzy organizm em  
a środow iskiem . Chodzi tu ta j o tak ie  zachow ania, k tó re  w y 
m agają  ak tyw nego doskonalen ia sposobu funkcjonow ania 
bądź też prow adzą do zm iany środow iska. O dw rotnie, za b ie r
n y  sty l sam oregulacji uw aża się tak ie  zachow anie jednostki, 
k tó re  jes t źródłem  ubogiej stym ulacji. A  w ięc jak  widać, 
oba w yżej przedstaw ione sty le  sam oregulacji różnią się isto t
n ie  pod w zględem  ilości stym ulacji dostarczanej jednostce. 
Eliasz (1973) w ysunął hipotezę, że jednostk i nisko reak tyw ne 
p rze jaw ia ją  tendencję  do rozw oju  ak tyw nego sty lu  sam ore
gulacji, w  przeciw ieństw ie do osób w ysoko reak tyw nych , 
k tó re  dążą do rozw oju  b iernego sty lu  sam oregulacji.
S tyl sam oregulacji m ierzono w  trzech  następu jących  sy tu 
acjach  eksperym enta lnych : a) dostosow anie celu działania do 
w łasnych  osiągnięć (stosunek poziom u asp iracji do poziom u 
osiągnięć); b) sposób, w  jaki w ykonyw anie  czynności zapew 
nia osiągnięcie w yniku  w  now ej sy tuacji (efektyw ność dzia- 363
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łania); c) stopień zaangażow ania sią w  rozw iązyw anie zadań, 
k iedy  sy tuac ja  nie prow adzi do osiągnięcia w yn iku  (w ytrw a
łość). S taw ianie sobie celów  realistycznych  oraz ich efek tyw 
ne  i w y trw ałe  realizow anie stanow iły  w skaźnik  aktyw nego 
sty lu  sam oregulacji, podczas gdy zachow ania przeciw ne by 
ły  in terp re tow ane jako  p rze jaw  b iernego  sty lu  sam oregulacji. 
R eaktyw ność oceniano w tych  badaniach  na podstaw ie KT. 
K ontroli poddano rów nież inne zm ienne (neurotyczność i po
ziom frustracji), k tó re  tu ta j pom inę. W  sumie badan iu  podda
no 130 chłopców  w  w ieku  od 15 do 17 lat.
Biorąc za k ry te rium  odchylenie ćw iartkow e podzielono oso
by  badane na dw ie g rupy  — w ysoko i nisko reak tyw nych . 
W  celu  pom iaru  w ytrw ałości i efektyw ności w ykorzystano  su- 
port krzyżow y, angażujący  koordynację  w zrokow o-m otorycz- 
ną osób badanych. Zadanie było w ykonyw ane w dw óch sy tu 
acjach. W  pierw szej z nich instruow ano badanego, aby po
w tarzał zadanie aż do m om entu osiągnięcia górnej gran icy  
sw oich m ożliwości. W  sy tuacji drugiej zadanie było  tru d n ie j
sze. Polegało ono na kontro li w zrokow ej w ykonyw anego za
dania, ale nie w prost, jak  w  sy tuacji pierw szej, lecz za po
m ocą lustra, w  k tó rym  badany  obserw ow ał ruch  ry lca  po 
lab iryncie  um ieszczonym  na płycie suportu  krzyżow ego. Ba
dan i byli przez eksperym en ta to ra  silnie m otyw ow ani do w y 
konyw ania  pow yższych zadań. W ytrw ałość  m ierzono uw zględ
n iając  stosunek  liczby prób w ykonanych  w sy tuacji drugiej 
do liczby prób  w  sy tuacji p ierw szej. Im w yższy ten  stosu 
nek, tym  bardziej w y trw ała  osoba badana, i tym  bardziej 
ak tyw ny  jej sty l sam oregulacji. Efektyw ność m ierzono u- 
w zględniając relację  m iędzy najlepszym  w ykonaniem  w  sy 
tuacji p ierw szej do najlepszego w ykonania  w  sy tuacji d ru 
giej. Poniew aż m iarą  był tu ta j czas w ykonyw ania  zadania, 
p rzeto  im w yższy był ten  stosunek, tym  bardziej efektyw nie 
badani doskonalili sw oje um iejętności. Tak w ięc w ysoki sto
sunek  służył za w skaźnik  ak tyw nego sty lu  sam oregulacji. 
Jeżeli chodzi o trzeci w skaźnik  sty lu  sam oregulacji, przyję- 

364 to założenie, że obniżony poziom  aspiracji, podobnie jak  po-



TEMPERAMENT A DZIAŁANIE

ziom nadm iern ie  podw yższony (cele n ierealistyczne), jest 
w skaźnikiem  b iernego sty lu  sam oregulacji, podczas gdy 
asp iracje  rea listyczne  (zgodność m iędzy poziom em  aspiracji 
a  poziom em  osiągnięć) po trak tow ano  jako w skaźnik  ak ty w 
nego sty lu  sam oregulacji. Założenie to  jes t zgodne z teo rią  
m otyw acji A tkinsona (1965), k tó ry  stw ierdza, że jeżeli p raw 
dopodobieństw o osiągnięcia w yn iku  w ynosi ok. 50%, to  po 
w sta je  sy tuacja, w  k tó re j jednostka  angażuje się na jsiln ie j 
em ocjonalnie w  rozw iązyw anie zadania. S tosunek poziom u 
asp irac ji do poziom u osiągnięć m ierzono na podstaw ie dek- 
sterym etru , p rzyrządu  badającego  zręczność m anualną. 
W ynik i uzyskane przez Eliasza w  dużym  stopniu  po tw ierdza
ją  h ipotezę co do zw iązku m iędzy poziom em  reaktyw ności 
a  sty lem  sam oregulacji. Ja k  w ynika z tabeli 51, jeżeli w eź
m ie się pod uw agę w ytrw ałość jako  w skaźnik  sty lu  sam ore
gulacji, to w  grupie  osób w ysoko reak tyw nych  istn ieje  w y 
raźna  przew aga jednostek  o b iernym  sty lu  sam oregulacji. Co 
p raw da rów nież w  grupie nisko reak tyw nych  w ystępu je  p rze 
w aga osób z b iernym  stylem  sam oregulacji w  stosunku do 
tych, k tó ry ch  charak te ryzu je  sty l ak tyw ny, jednak  w ielkość 
tego stosunku daleko odbiega od tego, k tó ry  jest ch a rak te ry 
styczny  dla g rupy osób w ysoko reaktyw nych.

Tabela 51

A ktyw ny (AS) i b ierny  sty l (BS) sam oregulacji, w y rażający  
się  stopniem  w ytrw ałości u osób w ysoko i nisko reak tyw nych  
{według: Eliasz, 1973)

Reaktywność AS BS Liczba wszystkich  
osób badanych

r 16 25 41

R 8 35 43

Liczba w szystkich osób badanych 24 60 84

X2 =  7,363; p <  0,01

365
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Jeżeli w eźm ie się pod uw agę efek tyw ność działania jako  
w skaźnik  sty lu  sam oregulacji (zob. tabela 52), to w grupie 
osób nisko reak tyw nych  liczba jednostek  p rzejaw iających  
ak tyw ny styl sam oregulacji dom inuje w yraźn ie  nad liczbą 
tych, k tó rzy  prze jaw iają  w  sy tuacji eksperym enta lnej b ie r
n y  sty l sam oregulacji. O dw ro tny  stosunek  liczby osób róż
n iących  się stylem  sam oregulacji w ystępu je  w  grupie w y 
soko reak tyw nych  — tu  stw ierdza się przew agę osób z b ie r
nym  stylem  sam oregulacji.

Tabela 52

A ktyw ny i b ierny  sty l sam oregulacji w yrażający  się 
w  efektyw ności działania u  osób w ysoko i nisko reak tyw nych  
(według: Eliasz, 1973)

Reaktywność AS BS Liczba w szystkich  
osób badanych

r 25 16 41

R 15 28 43

Liczba w szystkich osób badanych 40 44 84

X1 =  5,735; p <  0,02

Jeżeli chodzi o trzeci w skaźnik  sty lu  sam oregulacji, to  w y 
niki nie po tw ierdzają  h ipotezy Eliasza, choć rozkład osób b a 
danych  charak te ryzu jących  się b iernym  i ak tyw nym  stylem  
sam oregulacji w  p rzypadku  g rupy  osób w ysoko reak tyw nych  
jes t zgodny z oczekiw aniam i.
O gólnie w ięc m ożem y stw ierdzić, że dane uzyskane przez 
Eliasza potw ierdzają  h ipotezę m ów iącą o tym , że stra teg ia  
działania (aktyw ny versus b ierny  sty l sam oregulacji) zależy 
od poziom u reaktyw ności jednostk i i że k ierunek  te j zależno
ści jes t zgodny z przew idyw aniem  opartym  na rozw ażaniach 
teoretycznych .
Drugi eksperym ent, k tó rego  celem  było zbadanie, czy jedno
stki w ysoko reak tyw ne różnią się od nisko reak tyw nych  pod 
w zględem  stym ulacy jnej w artości stra teg ii działania, p rzy  

366 założeniu, że jes t ona niższa u osób w ysoko reak tyw nych .
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przeprow adzony został przez Kozłowskiego (1977). W  bada
niu tym  chodziło o uzyskanie odpowiedzi na pytanie, czy wj 
zależności od różnic indyw idualnych  w  zapotrzebow aniu  na 
stym ulację w ystąp ią  różnice w  preferencji określonego po
ziom u praw dopodobieństw a, trak tow anego  tu  jako  m iara pod
jętego  ryzyka.
L iteratu ra  dostarcza danych, k tó re  potw ierdzają  założenie, 
że istn ieje  w zględnie stała  tendenc ja  do p referow ania  ryzyka 
lub praw dopodobieństw a w procesie podejm ow ania decyzji 
w  sy tuacji n iepew nej (zob. Edwards, 1953; Cam eron i M yers,
1966; cyt. za Kozłowskim, 1977). Kozłowski w ysunął h ipo te
zę, że jednostk i ch arak te ryzu jące  się dużym  zapotrzebow a
niem  na stym ulację p referu ją  w artość w yniku  nad praw dopo
dobieństw o jego osiągnięcia (strateg ia ryzykanta). O dw rotna 
zależność w ystępu je  u  osób o niskim  zapotrzebow aniu  na s ty 
m ulację. S tosują one w  zachow aniu  stra teg ię  asekuran ta , 
p refe ru jąc  praw dopodobieństw o osiągnięcia w yniku  ponad 
jeg o  w artość. H ipoteza ta  oparta  jes t na następu jącym  rozu
m ow aniu. Sy tuacja  ryzykow na w yw ołuje  napięcie  em ocjonal
ne, k tó re  m a swój odpow iednik  fizjologiczny w  w ysokim  po
ziom ie aktyw acji, co z kolei pow oduje w zm ocnienie stym u- 
lacy jnej w artości sy tuacji. Jednostk i w ysoko reak tyw ne ja 
ko m ające n iskie zapotrzebow anie na  stym ulację będą uni
kały  sytuacji, k tó re  w yw ołują  silne napięcie em ocjonalne, 
a  w ięc będą rów nież unikały  ryzyka. Prow adzi to  do rozw oju  
asek u racy jn y ch  stra teg ii działania. Przeciw ne zjaw isko obser
w ujem y w  p rzypadku  osób nisko reaktyw nych, w ykazu ją
cych  duże zapotrzebow anie na stym ulację. Dla tych  jednostek  
sy tu ac ja  ryzyka w ydaje  się pożądana, bow iem  charak te ryzu 
je  się ona dużą w artością  stym ulacyjną. To z kolei prow adzi 
do  rozw oju  ryzykow nych stra teg ii działania.
W  eksperym encie  K ozłow skiego badan iu  poddano 144' ucz
n iów  szkół średnich  (zaw odowych) w  w ieku  od 18-21 lat.
W  celu  oceny poziom u reak tyw ności zastosow ano KT. N a tej 
podstaw ie w yodrębniono dw ie g rupy  skrajne, uw zględniając 
odchy len ie  ćw iartkow e od średn iej uzyskanej w  skali „siła 367,
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procesu  pobudzenia". Każda grupa —  w ysoko i nisko reak 
tyw nych  — liczyła po 36 osób. N astępnie  biorąc za podstaw ę 
m edianę w yników  uzyskanych  na podstaw ie skali neurotycz- 
ności z Kwestionariusza Osobowości Eysencka (MPI) podzie
lono obie g rupy  na dw ie podgrupy  różniące się poziom em  
neurotyczności. W  konsekw encji otrzym ano cztery  n astęp u 
jące g rupy: w ysoko reak tyw ni i neuro tyczn i (RN), w ysoko 
reak tyw ni i zrów now ażeni em ocjonalnie (Rn), nisko reak ty w 
ni i neuro tyczn i (rN) oraz nisko reak tyw ni i zrów now ażeni 
em ocjonalnie (rn). P rzy jęto  założenie, że grupa ch a rak te ry 
zująca się niskim  poziom em  reak tyw ności oraz zrów now aże
niem  em ocjonalnym  może być trak tow ana  jako m ająca du 
że zapotrzebow anie na stym ulację, podczas gdy grupa o w y 
sokim  poziom ie reak tyw ności oraz dużej neuro tyczności — 
jako  charak te ryzu jąca  się m ałym  zapotrzebow aniem  na s ty 
m ulację Dwie pozostałe g rupy  zajm ują z punktu  w idze
nia zapotrzebow ania na  stym ulację m iejsce pośrednie. 
P referencję  ryzyka bądź praw dopodobieństw a m ierzono opie
ra jąc  się na sum arycznym  w yniku  uzyskanym  na podstaw ie
5 różnych  gier decyzyjnych . W  każdej grze p raw dopodobień
stw o w ygranej w ahało się od 1/6 do 5/6, a w ielkość w y g ra 
nej -— od 12 do 60 punktów . A by w yelim inow ać w pływ  suk
cesu lub niepow odzenia, osoby badane poproszono o dokona
nie p ięciu  w yborów  —  jednego po drugim . Inform acji o uzy
skanych  w ynikach  udzielano po zakończeniu  eksperym entu . 
W  każdej grze udział b ra ły  dw ie osoby, p rzy  czym  nie o trzy 
m yw ały one inform acji o w yborze dokonanym  przez sw ego

6 U podstaw tego założenia leży  następujące rozumowanie. Jak w ykaza
no w rozdziale 5, reaktyw ność w yznacza bezpośrednio zapotrzebowanie 
jednostki na stymulację. W edług Eliasza (1974), neurotyczność należy trak
tować jako czynnik m odyfikujący to zapotrzebowanie. W ynika to stąd, 
że osoby neurotyczne, ze w zględu na w ystępujący u nich zgeneralizowany  
lęk, odbierają w ięcej bodźców oraz stanów psychicznych jako bardziej 
intensyw ne w  porównaniu z osobami zrównoważonymi emocjonalnie. 
O relacji między lękiem  a siłą układu nerw owego (reaktywnością) pisa-

368 łem obszernie gdzie indziej (zob. Strelau, 1969, zob. też s. 242).
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partnera . W ygryw ającym  by ła  ta  osoba, k tó ra  na  podstaw ie 
5 gier uzyskała  w ięcej punktów . E ksperym ent składał się 
z dw óch serii, k tó re  różniły  się jedyn ie  w artośc ią  w ygranej. 
W  pierw szej serii w yg rana  w ynosiła  10 zł, natom iast w  d ru 
giej (po dw utygodniow ej przerw ie) — 2 0  zł.
Zastosow ano następu jące  g ry : 1) K arty  — należało  odgad
nąć, w  k tó rym  z 6  rzędów  (po cztery  k a rty  w  rzędzie) znaj
du je  się as pikow y. 2) K ostka —  osoba badana rzuca jąc  k o 
stkę obstaw iała od 1 do 5 cyfr. 3) Kulki — w  trzech  pudeł
kach  znajdow ało  się 60 ku lek  w  dw óch ko lorach  i różnej do 
siebie proporcji: należało  obstaw ić jak iś kolor i w yciągnąć  
losow o kulki z danego pudełka. 4) R uletka —  osoba badana 
obstaw iała odpow iedni co do długości pasek  tarczy  ru letk i, 
po czym puszczano ru le tkę  w  ruch. 5) Pudełka — w  jednym  
z 6  pudełek  znajdow ała się czarna kulka; należało odgadnąć, 
w  k tó rym  z nich, w skazując na 1 do 5 pudełek.
W spółczynnik  skośności (SK )7, k tó ry  jest w skaźnikiem  p re 
ferencji praw dopodobieństw a, został zastosow any w  tych  b a 
daniach  jako  m iara  tych  preferencji. Badanych, k tó rzy  o trzy 
mali w ynik  rów ny lub pow yżej m ediany  w spółczynnika sko
śności (Me =  0,424), zaliczono do osób p referu jących  niskie 
praw dopodobieństw o i stąd  jako  prze jaw iających  s tra teg ię  
ryzykan ta . Badani, k tó ry ch  SK by ł poniżej m ediany, p o trak 
tow ano jako  p referu jących  w ysokie praw dopodobieństw o, 
a w ięc jako  rep rezen tu jących  stra teg ię  asekuracy jną .
O gólnie biorąc, w ynik i badań  K ozłow skiego potw ierdzają  h i
potezę odnośnie do zw iązku m iędzy zapotrzebow aniem  na 
stym ulację a p referenc ją  stra teg ii (ryzykanta  versus aseku- 
ranta).
Ja k  w idać w  tabeli 53, k tó ra  przedstaw ia w yniki p ierw szej 
serii eksperym entu , w  grupie o najniższym  zapotrzebow aniu  
na stym ulację liczba osób rep rezen tu jący ch  s tra teg ię  aseku-

1 - 3 p
7 W spółczynnik skośności obliczany w edług wzoru: SK =  — wzię-

V  P (1-p)
to z pracy K ozieleckiego (1975).

24 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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ran ta  przew aża w yraźn ie  nad  osobam i p referu jącym i s tra 
teg ię  ryzykan ta . Jeżeli idzie o pozostałe g rupy  proporcja  
„ryzykan tów " i „asekuran tów " uk łada  się podobnie, m iano
w icie w e w szystkich  trzech  g rupach  w ystępu je  lekka  p rze
w aga osób p referu jących  stra teg ię  ryzykan ta .

Tabela 53

S tra teg ia  działan ia  w  g rupach  różniących  się 
zapotrzebow aniem  na stym ulację: seria  I 
(według: Kozłowski, 1977)

Zapotrzebowanie Strategia działania Liczba w szystkich
na stym ulację ryzykanta asekuranta obsób badanych

rn 10 8 18

rN 11 7 18
Rn 10 8 18
RN 4 14 18

*2 =  8,217; p <  0,05

W spółzależność m iędzy zapotrzebow aniem na stym ulację
a  stra teg ią  podejm ow ania decyzji w  sy tuacji n iepew nej u jaw 
n iła  się w  sposób bardziej k larow ny  w  drug iej serii ek sp ery 
m entu, k iedy  zw iększono w artość  stym ulacy jną  sytuacji, po
dw aja jąc  w ielkość w ygranej w  porów naniu  z sy tuac ją  p ierw 
szą (zob. tab e la  54). Rozkład osób m anifestu jących  s tra teg ię  
ryzykan ta  i a sek u ran ta  je s t w  dw óch grupach  sk ra jnych  pod 
w zględem  zapotrzebow ania na stym ulację ew identny . W  g ru 
pie o w ysokim  zapotrzebow aniu  na stym ulację stw ierdza się 
przew agę osób p referu jących  s tra teg ię  ryzykan ta, podczas 
gdy  w  grupie  o n iskim  zapotrzebow aniu  na stym ulację  w y 
s tępu je  jednoznaczna przew aga „asekuran tów ".
Zależność m iędzy poziom em  reak tyw ności a s tra teg ią  działa
nia, uw zględniającą stopień ryzyka  w  zachow aniu, stw ierdzo
no rów nież w  innych  badaniach. Z arzycka (1980), badając 
przyczyny  w ypadków  u  m aszynistów  PKP, stw ierdziła, że 

370 praw dopodobieństw o spow odow ania w ypadków  nie różnicuje
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Tabela 54

Strateg ia  działania w  g rupach  różn iących  się 
zapotrzebow aniem  na  stym ulację: seria  II 
(według: Kozłowski, 1977)

Zapotrzebowanie Strategia działania Liczba w szystkich
na stym ulację ryzykanta asekuranta osób badanych

rn 12 6 18

rN 10 8 18

Rn 11 7 18

RN 3 15 18

Z1 =  11,1 ; p  <  0,02

jednostek  w ysoko reak tyw nych  od nisko reak tyw nych . Je d 
n ak  różnica m iędzy tym i grupam i w ystępu je , jeżeli w ziąć 
pod uw agę, w  jak i sposób, w ypadek  został spowodowany..
W  grupie  nisko reak tyw nych  w ystępu je  przew aga takich, 
u  k tó ry ch  w ypadek  był w ynik iem  zachow ania ryzykow nego.
W  grup ie  jednostek  w ysoko reak tyw nych  w  w iększości p rzy 
padków  w ypadek  został spow odow any m ało e fek tyw nym  za 
chow aniem  (niska w ydolność, m ała k o n cen trac ja  uwagi).
Badanie przeprow adzone poza naszym  labora to rium  przez-. 
S trykow ską (1978) potw ierdza w  dużym  stopniu  w ynik i b a 
dań uzyskane przez Kozłowskiego. W  eksperym encie  p rze
prow adzonym  przez au to rkę  zaaranżow ano sy tuację, k tó ra  
polegała na  rozw iązyw aniu  problem ów  typow ych d la  k ie ro 
w ania  ruchem  drogow ym  m etodą kom puterow ą. S trykow ska 
w ykazała, że w  zależności od poziom u reak tyw ności b adanych  
osób (m ierzonym  m.in. KT) różn iły  się one s tra teg ią  rozw ią
zyw ania zadania. Biorąc pod uw agę ilość inform acji, jak ie j 
badani potrzebow ali p rzed  postaw ieniem  hipotezy do tyczą
cej rozw iązania sy tuacji problem ow ej „na drodze", a u to r
k a  w yodrębniła  stra teg ię  ryzykow ną i ostrożną, k ie ru jąc  się 
tu ta j k ry te riam i p rzy jętym i przez B runera (1961, cyt. za 
S trykow ską, 1978). Zależność m iędzy stra teg ią  r oz w iązy w a- 37li
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nia  problem u a poziom em  reak tyw ności badano w  dw óch 
sy tuac jach  różniących  się rodzajem  m otyw acji w yw oływ a
nej u  osób badanych  (osobista versus zadaniow a). U zyskane 
w yniki pozw oliły  na w ysunięcie hipotezy, że osoby w ysoko 
reak tyw ne różnią się od nisko reak tyw nych  rodzajem  w ybra
nej stra teg ii rozw iązyw ania zadania, p rzy  czym  dotyczy to 
obu  sy tuacji. W ysoko reak tyw ni p referu ją  stra teg ie  ostroż
ne, podczas gdy nisko reak tyw ni u jaw n ia ją  w  rozw iązyw a
n iu  zadań p referenc ję  s tra teg ii ryzykow nych.
Biorąc pod uw agę w ynik i badań  p rezen tow anych  w  tej czę
ści rozdziału, m ożem y stw ierdzić, że w  zależności od poziom u 
reak tyw ności ludzie p refe ru ją  stra teg ie  działan ia o różnej 
w artości stym ulacy jnej. U jednostek  nisko reak tyw nych  p rze
w ażają  zachow ania ryzykow ne, zachow ania silnie angażu
jące  w  tak ie  czynności, k tó re  prow adzą do zm iany środow i
ska  bądź też do doskonalen ia  sam ego siebie, a w ięc genera l
n ie  biorąc takie, k tó re  uznać m ożna za s tra teg ie  działania 
o dużej w artości stym ulacy jnej. Z kolei jednostk i o w yso
kim  poziom ie reak tyw ności częściej p rze jaw ia ją  zachow ania 
ostrożne oraz b ierny  sty l sam oregulacji, k tó re  zaliczyć n a 
leży do stra teg ii działania o niższej w artości stym ulacyjnej.

6.3. Efektywność działania i zmiany 
psychofizjologiczne pod wpływem  sytuacji o różnej 
w artości stym ulacyjnej a cechy tem peram entalne

Dużą rozbieżność m iędzy zapotrzebow aniem  na  stym ulację 
a  s tym ulacy jną  w artośc ią  sy tuacji m ożna trak tow ać  jako  sy 
tuac ję  trudną  (stresow ą), k tó re j w ynikiem  jes t zakłócenie 
rów now agi m iędzy w ym ogam i zadania a w arunkam i (ze
w nętrznym i i w ew nętrznym i), w  jak ich  je s t ono w ykonyw a
ne  (zob. np. Lazarus, 1966; Tom aszewski, 1967; Schulz i Schón- 
pflug, 1982). Jeżeli stym ulacy jną w artość sy tuacji p o trak tu 
jem y jako głów ne źródło trudności, to  należy  przypuszczać, 

372 że reak tyw ność  jako  jeden  z w arunków  w ew nętrznych  w spół-
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determ inu jących  w yżej w spom nianą rów now agę je s t w aż
nym  czynnikiem  w pływ ającym  na to, czy określony  ładunek  
stym ulacy jny  odbierany  będzie jako  sy tuac ja  tru d n a  czy też 
nie.
Punktem  w yjśc ia  naszych  rozw ażań jes t dobrze znane zało
żenie, że jednostk i w  zależności od poziom u reaktyw ności 
po trzebu ją  stym ulacji o różnym  ładunku po to, aby u trzym ać 
optym alny  poziom  aktyw acji. N iezgodność m iędzy stym ula- 
cy jną  w artośc ią  sy tuacji a zapotrzebow aniem  jednostk i na 
stym ulację może prow adzić do spadku poziom u w ykonania 
bądź też do zmian na poziom ie psychofizjologicznym , przy 
czym  w  obu przypadkach  m am y do czynienia ze specyfiką, 
w  zależności od tego, czy bierzem y pod uw agę osoby w yso
ko czy też nisko reak tyw ne. Jak  stw ierdza R eykow ski „...lu
dzie m ogą się w sposób sta ły  różnić tym, jak ie  stadium  funk
c jonow ania może być u n ich  w yw ołane przez stres  o pew nej 
sile i natężeniu" (1966, s. 249). Jednym  z głów nych czynni
ków  determ inu jących , czy stres o dużej w artości stym ulacyj- 
nej w yw oła sym ptom y obciążenia czy przeciążenia, jes t re a k 
tyw ność. Jak  w ynika z p rezen tow anych  przeze m nie rozw ażań 
teoretycznych , u  osób w ysoko reak tyw nych  faza przeciążenia 
w ystąp i w cześniej (pod w pływ em  słabszego stresu) aniżeli 
u jednostek  nisko reak tyw nych . Tak w ięc in tensyw ność s tre 
su, k tó ra  w yw ołuje  optym alne obciążenie u nisko reak ty w 
nych, może w yw ołać p rzeciążenie u  w ysoko reak tyw nych . 
O gólnie biorąc, p rzeciążenie p rze jaw ia  się w  spadku efek tyw 
ności działania bądź też w  zm ianach fizjologicznych, k tó re  
m ożna trak tow ać jako  w ysokie koszty  psychofizjologiczne 
w ykonania. Jeżeli sy tuac ja  trudna polega na b rak u  stym u
lacji (depryw acja, m onotonia), m ożna oczekiw ać odw rotnej 
zależności m iędzy poziom em  reaktyw ności a efek tyw nością 
w ykonania. Znaczy to, że w  sy tuacji depryw acji m ożem y 
oczekiw ać lepszego w ykonania  u  osób w ysoko reaktyw nych, 
a w ystępu jące  u nich zm iany psychofizjologiczne pod w p ły 
wem  tak iej sy tuacji trak tow ać  m ożna jako  sym ptom  niż
szych kosztów  psychofizjologicznych w ykonyw anych  czyn- 373
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ności aniżeli u  osób nisko reak tyw nych . Badanie p rzep ro 
w adzone przez R ożdiestw ienską i w spółpracow ników  (zob. 
s. 90), jak  i przez grupę M ierlina (zob. s. 117) są spójne 
z przedstaw ionym  tu  rozum ow aniem , jeżeli uw zględnim y fak t 
podobieństw a m iędzy koncepcją  siły p rocesu  pobudzenia 
a w ym iarem  reak tyw ności.

6.3.1. Poziom wykonania a cechy temperamentu. Badania nad 
zw iązkiem  m iędzy poziom em  w ykonania, s tym ulacy jną  w a r
tością sy tuacji oraz reak tyw nością  zostały  przeprow adzone 
w  naszym  Zakładzie szczególnie w  odniesien iu  do sy tuacji 
o dużej w artości stym ulacy jnej. Ja k  w spom niałem  uprzed
nio, m ożna oczekiw ać, że pod w pływ em  silnej stym ulacji w y 
stąpi różnica w  poziom ie w ykonan ia  m iędzy jednostkam i w y 
soko i nisko reak tyw nym i n a  ko rzyść  tych  ostatn ich . W  
dw óch badan iach  przeprow adzonych w  w arunkach  n a tu ra l
nych  (Grodner, 1973; K łodecka-Rożalska, 1982) p rzy ję to  za
łożenie, że sy tuac ja  w spółzaw odnictw a sportow ego charak 
teryzu je  się dużą w artośc ią  stym ulacyjną. Jeżeli jednostk i nie 
m ają  m ożliw ości zastosow ania  w  tak ie j sy tuacji w łaściw e
go im s ty lu  działania, to  należy  oczekiw ać spadku w ykonania  
pod w pływ em  w spółzaw odnictw a u osób w ysoko reak ty w 
nych, porów nując  ich w ynik  z w ynik iem  osiągniętym  w sy 
tuacji tren ingow ej. O soby nisko reak tyw ne, znane jako  po
szukujące stym ulacji, pow inny podw yższyć poziom  w ykona
n ia czynności sportow ych  w  sy tuacji zawodów.
W  prostym  badan iu  przeprow adzonym  przez G rodner (1973; 
Strelau, 1978) w eryfikow aliśm y tę  hipotezę w  próbce 1 2 -1 5 -  
-letn ich  chłopców . Postaw ione przed nim i zadanie polegało 
na  pchnięciu  oburącz, tak  daleko  jak  ty lko  można, piłki le 
karsk ie j o w adze 2 kg. Zadanie w ykonyw ano dw ukro tn ie : 
w  norm alnej sy tuacji tren ingow ej i w  sy tuacji zaw odów  spo r
tow ych prosząc osoby badane o w ykonan ie  5 prób w  każdej 
sy tuacji. W  sy tuacji p ierw szej by ła  to  norm alna lekc ja  gim 
nastyk i, a badanych  chłopców  poinform ow ano, że zadanie 

374 w ykonu ją  po to, aby  spraw dzić, czy jes t ono odpow iednie na
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lekcję  g im nastyki dla chłopców  w  tym  w ieku. W  sy tuacji 
w spółzaw odnictw a badanych  poinform ow ano, że w ykonu ją  
to zadanie w  celu  dokonania selekcji najlepszej k lasy  w  szko
le, a potem  w  m ieście. N a w y gryw ających  czekały  a tra k 
cy jne nagrody . Poziom  reak tyw ności badanych  chłopców  m ie
rzono na  podstaw ie skali ocen (zob. Strelau, 1978), podobnej 
do opisanej na s. 308, k tó rą  w ypełn iali p rzygotow ani do tego 
nauczyciele. Z g rupy  103 chłopców  w ybrano  dw ie g rupy  
ekstrem alne: w ysoko reak tyw nych  (15 osób) oraz nisko re 
ak tyw nych  (14 osób).
Biorąc pod uw agę zm ianę w yniku  pod w pływ em  stre su  (sy
tu ac ja  w spółzaw odnictw a) w  stosunku  do sy tuacji norm alnej 
(zw ykła lekcja  gim nastyki), stw ierdzono, że średn ia  ocena 
osiągnięć pod w pływ em  stresu  w zrasta  isto tn ie  częściej w  g ru 
pie osób nisko reak tyw nych , i  odw rotn ie  —  spadek  w ykona
nia częściej spo tykany  je s t w  grupie  osób w ysoko reak ty w 
nych, co ilu stru je  tabela  55.

Tabela 55

Zm iany w  poziom ie w ykonania  p róby  m otorycznej pod 
w pływ em  stresu  w  g rupach  uczniów  w ysoko i nisko 
reak tyw nych  (według: G rodner, 1973)

Grupa

Kierunek zmian pod 
w pływ em  stresu Liczba w szystkich  

osób badanych
wzrost spadek

r 11 3 14

R 5 10 15

Liczba w szystkich osób ba
danych

16 13 29

*2 =  5,991; p <  0,02

In te rp re tu jąc  uzyskane dane m ożem y pow iedzieć, że sy tuac ja  
w spółzaw odnictw a pow oduje w zrost poziom u ak tyw acji do 
tak iego  stopnia, iż u  w iększości osób nisko reak tyw nych  375
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w yw ołuje to w zrost poziom u w ykonania. W  p rzypadku  jed 
nostek  w ysoko reak tyw nych  w zrost stym ulacji w  sy tuacji 
w spółzaw odnictw a był nadm ierny, co doprow adziło  u  nich 
do spadku poziom u w ykonania. P raw idłow ość ta  w ydaje  się 
spójna z naszym i założeniam i teoretycznym i, jak  też z w yn i
kam i badań  uzyskanym i przez W ja tk ina  (1964b, 1974b). A utor 
ten, b iorąc pod uw agę 5 różnych  dyscyp lin  sportow ych  w ra 
m ach k tó ry ch  badano w ykonanie  czynności 15 - 16-letnich 
uczniów, stw ierdził, że jednostk i charak te ryzu jące  się silnym  
typem  układu  nerw ow ego w ykonują  zadanie lep iej w  w aru n 
kach  w spółzaw odnictw a, podczas gdy osiągnięcia jednostek  
ze słabym  układem  nerw ow ym  są lepsze w  w arunkach  ru ty 
now ej sy tuacji tren ingow ej. Siłę uk ładu  nerw ow ego ocenia
no w  tych  badan iach  na podstaw ie m etody po legającej na 
pom iarze zm iany czasu reakc ji p roste j pod w pływ em  pow ta
rza jących  się ekspozycji bodźców  (zob. s. 147).
Badanie przeprow adzone w  naszym  laboratorium  przez Kło- 
decką-R ożalską (1982), rów nież na przykładzie czynności spor
tow ych, n ie potw ierdza założeń co do w zajem nych relacji 
m iędzy poziom em  w ykonania, w artośc ią  stym ulacy jną sy tu 
acji a poziom em  reaktyw ności. M etoda stosow ana w  tym  ba
dan iu  różni się w  sposób isto tny  od stosow anej przez Grod- 
ner. Celem  eksperym en tu  K łodeddej-R ożalsk iej było znale
zienie odpow iedzi na pytan ie, czy jednostki, k tó re  pod w p ły 
w em  zaw odów  polepszają sw oje w yniki w  porów naniu  z sy 
tuac ją  treningow ą, różnią się s tru k tu rą  tem peram entu  od jed 
nostek, k tó ry ch  w ynik i w  sy tuacji w spółzaw odnictw a (zawo
dów) nie polepszają się bądź też w ykazu ją  spadek. Badaniu 
poddano 201  uczniów  (chłopców) szkoły średn iej w  w ieku  od 
16 do 18 lat. W  celu badania  czynności m otorycznych  w  sy tu 
acji tren ingow ej i w spółzaw odnictw a zastosow ano s tan d ary 
zow any test D enisiuka (zob. K łodecka-Rożalska, 1982), k tó ry  
pozw ala określić  poziom  spraw ności m otorycznej). Spośród 
5 spraw ności, k tó re  ten  te s t m ierzy, w ybrano  trzy  — szyb
kość, zw inność i w ytrzym ałość, okazało się bowiem, że w y- 

376 n ik i w  zakresie  tych  spraw ności podlegają  najw iększym  zmia-
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nom  pod w pływ em  zm iany sytuacji; (trening versus zawody). 
S y tuacja  tren ingow a polegała na  w ykonyw an iu  zadań  m oto- 
rycznych  w czasie lekcji g im nastyki. Uczniów poinform ow a
no, że o trzym ane przez n ich  w ynik i w  w ykonyw anych  p ró 
bach  spraw ności m otorycznej będą  w ykorzystane  w  celu  u s ta 
len ia  norm  dla m łodzieży w  ich  w ieku  i że w  zw iązku z tym  
zadania należy  w ykonać dobrze, tak  aby  n ie w płynęło  to 
na zniekształcenie opracow yw anych norm . W  sy tuacji w spół
zaw odnictw a stw orzono atm osferę silnej ryw alizacji. N auczy
ciel poinform ow ał uczniów, że od poziom u w ykonan ia  prób 
m otorycznych  będzie zależała ich ostateczna ocena z gim na
styki i że o trzym ane przez n ich  w ynik i stanow ić będą  pod
staw ę do w yboru  najlepszych  lekkoatle tów . W  te j sy tuacji 
zadania w ykonyw ano w  obecności k ierow nictw a szkoły i ucz
n iów  z innych klas. W ynik  każdego ucznia by ł podaw any 
publicznie na  tablicy .
Jako  m iarę  zm ian poziom u w ykonan ia  pod w pływ em  stresu  
p rzy ję to  stosunek  ogólnej liczby punktów  uzyskanych  na 
podstaw ie w ykonania w szystk ich  trzech  zadań w  w arunkach  
zaw odów  do liczby punktów  uzyskanych  dla ty ch  sam ych 
prób w sy tuacji tren ingow ej. N a te j podstaw ie w yodrębn io 
no spośród 201  uczniów  dw ie g rupy  ekstrem alne: jednostk i 
odporne na stres  (51 osób) oraz jednostk i m ało odporne na 
s tres  (46 osób). G rupa odporna n a  s tres  obejm ow ała tych  
badanych, k tó rych  w ynik  w ykonan ia  zadania pod w pływ em  
sy tuacji zaw odów  popraw ił się (stosunek >  1), podczas gdy 
g rupa n ieodporna składała się z osób, k tó ry ch  w ynik  n ie 
zm ienił się, bądź też k tó re  uzyskały  gorsze w yniki w  sy tuacji 
w spółzaw odnictw a (stosunek 1).
Jak  nadm ieniłem  uprzednio, isto tne w  tym  badan iu  było py 
tanie, czy g rupy  odpornych  i n ieodpornych  na stres  róż 
n ią  się pod w zględem  posiadanych  cech  tem peram entu . W  
celu  d iagnozy  tych  cech zastosow ano następ u jące  techn i
ki: kw estionariusz Analiza Tem peram entów  Guilforda-Zim- 
m erm ana, Skalę Tem peram entów  T hurstone 'a , Inwentarz Oso
bowości  (MPI) Eysencka, Skalę Osobowości  (MAS) T aylor 377
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oraz Kwestionariusz Tem peram entu  S tre laua. W  sum ie do
konano pom iaru  24 cech, spośród k tó ry ch  ty lko  5 różniło 
isto tn ie grupę osób odpornych  od g rupy  n ieodpornych  na 
stres. W  zakresie  5 innych  w ym iarów  stw ierdzono jedyn ie  
tendencję  w skazu jącą na  zróżnicow anie obu grup. U zyskane 
w ynik i przedstaw ia tabe la  56.

Tabela 56

W ym iary  tem peram en tu  różniące grupę odporną na stres od 
g rupy  n ieodpornej (opracow ano na podstaw ie badań  
K łodeckiej-Rożalskiej, 1982)

Kwe
stiona
riusz W ym iary

Grupa od
porna na 

stres

Grupa nie
odporna na 

stres t P

X S X S

MPI Ekstrawersja 27,43 7,18 30,08 8,33 1,71 0,1

KT Siła procesu pobu
dzenia

55,34 12,80 59,56 11,12 1,74 0,1

Równowaga PN 0,89 0,22 0,97 0,19 1,77 0,1

AT Ogólna aktywność 32,78 6,16 36,69 7,20 2,54 0,05
M ęskość 30,84 7,72 27,96 6,29 2,03 0,05

ST Krzepki 28,82 5,77 30,82 5,51 1,77 0,1
Im pulsywny 25,76 5,23 28,00 6,04 1,98 0,05
Przywódczy 13,46 7,32 17,06 9,29 2,17 0,05
Zrównoważony 22,47 7,49 19,29 9,23 1,92 0,1
R efleksyjny 18,94 7,91 22,04 5,82 2,23 0,05

G rupa osób, k tó ra  polepszyła sw oje w ynik i pod w pływ em  
sy tuacji w spółzaw odnictw a, różni się od g rupy  drug ie j pod 
w zględem  szeregu  cech i m oże być scharak teryzow ana jako  
m ająca niższy poziom  aktyw ności, im pulsyw ności, przyw ódz
tw a, refleksyjności, ekstraw ersji, siły  p rocesu  pobudzenia, 
rów now agi i w igoru  fizycznego. G rupa ta  p rze jaw ia  rów 
nież w iększe nasycen ie  w  zakresie  tak ich  cech, jak : m ęskość 
i stałość em ocjonalna (zrów now ażenie). N ależy nadm ienić, że 

378 m iędzy g rupą osób odpornych  i n ieodpornych  na  stres  nie
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stw ierdzono różnic w  zak resie  innych  w ym iarów  znanych  ja 
ko w spółdeterm inan ty  zachow ania w  sy tuacji stresow ej, np. 
tak ich  jak  neuro tyczność, lęk  czy ruchliw ość zachow ania. 
Co do tyczy  ekstraw ersji, siły  p rocesu  pobudzenia (reak tyw 
ności), ak tyw ności ogólnej, w igoru  i przyw ództw a, to  przew i
dyw aliśm y, że w  p rzypadku  g rupy  odpornej na stres  nasile 
n ie  ty ch  cech  będzie w ręcz odw rotne do zarejestrow anego . 
W ynika  to z założenia, że w ym ienione cechy tem peram ental- 
ne  m ają  w iele e lem entów  w spólnych  z energe tyczną  charak 
te ry s ty k ą  zachow ania.
Kłodecka-Rożalska, stosu jąc m etodę głów nych sk ładow ych 
i V arim ax K aisera, p rzeprow adziła  analizę czynnikow ą w szy
stk ich  w yodrębn ionych  cech tem peram entu , b iorąc pod uw a
gę dane początkow ej g rupy  201 uczniów . O trzym ane w yn i
k i n ie  różnią się w  sposób isto tny  od tych, k tó re  uzyskał 
T e re lak  (1974; S tre lau  i T erelak , 1974) i k tó re  zostały  p rzed
staw ione na  s. 257. Biorąc pod uw agę specyfikę s tru k tu ry  cech  
tem peram entalnych , oddzielnie d la g rupy  osób odpornej na 
stres  i d la n ieodpornej, K łodecka-Rożalska dokonała  ponow 
nie analizy  czynnikow ej m ierzonych  cech. W  grup ie  osób od
pornych  na  stres  w yodrębniono sześć czynników , podczas 
gdy  w  grup ie  osób m ało odpornych  na  s tres  liczba ta  w zro
sła  do ośm iu. Biorąc pod uw agę cztery  p ierw sze czynniki, 
k tó re  p ok ryw ają  najw iększą  część w ariancji kon tro low anych  
zm iennych, ch a rak te ry sty k a  s tru k tu ry  tem peram en tu  obu grup 
p rzedstaw ia  się tak , jak  to  ilu s tru je  tabe la  57.
N ajbardzie j w yraźna  różnica w  struk tu rze  tem peram entu  po
lega n a  konfiguracji w yodrębn ionych  czynników . Jeżeli w eź
m iem y pod uw agę poszczególne cechy  tem peram entalne, to 
należy  stw ierdzić, że choć w chodzą one dość często w  obu 
g rupach  w  skład różnych  czynników , to  z reg u ły  w ystępu 
ją  w  porów nyw anych  grupach  z tym  sam ym  znakiem  (zob. 
np. neuro tyczność, lęk, siła p rocesu  pobudzenia, ruchliw ość 
czy tow arzyskość). K onkludując należy  stw ierdzić że doko
nana  analiza czynnikow a nie usuw a w ątpliw ości co do stw ier
dzonego zw iązku m iędzy cecham i tem peram entalnym i a po- 379
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Tabela 57

S truk tu ra  tem peram entu  osób odpornych  i n ieodpornych  na 
stres (opracow ano na podstaw ie badań  K łodeckiej-Rożalskiej, 
1982)

O soby odporne na stres Osoby nieodporne na stres

Czynnik  1
Neurotyczność (MPI) 0,868
Zrównoważenie (AT) — 0,804
Zrównoważony (ST) —0,724

Czynnik I
Towarzyski (ST) —0,823
Towarzyskość (AT) —0,811
Górowanie (AT) —0,765
Ekstrawersja (MPI) — 0,757
Przywódczy (ST) —0,754
Im pulsywny (ST) —0,565

Czynnik II
Bezstronność (AT) —0,788
Zrównoważenie (AT) —0,753
Zrównoważony (ST) —0,718
Neurotyczność (MPI) 0,699
Lęk (MAS) 0,653
Życzliw ość (AT) —0,572

Czynnik III
R efleksyjny (ST) 0,773
Siła procesu pobudzenia (KT) 0,706
R uchliwość UN (KT) 0,644

Czynnik IV  
P ow ściągliw ość (AT) 
Refleksyjność (AT)

0,820
0,617

Lęk (MAS) 0,705
Bezstronność (AT) —0,657
M ęskość (AT) — 0,601
Życzliw ość (AT) — 0,531

Czynnik II
P ow ściągliw ość (AT) — 0,824
Refleksyjny (ST) —0,732
R efleksyjność (AT) — 0,722
Czynnik III

Ruchliwość UN (KT) 0,877
Ogólna aktyw ność (AT) 0,721
Siła procesu pobudzenia

(KT) 0,655

Czynnik IV
Towarzyski (ST) — 0,875
Przywódczy (ST) — 0,667
Towarzyskość (AT) —0,648

ziom em  w ykonan ia  w  sy tuacji stresow ej. W  p rzypadku  g ru 
py  osób odpornych  na stres  oczekiw aliśm y, iż u jaw ni się ta 
ka  s tru k tu ra  tem peram entu , k tó ra  sugeruje, że m am y do czy
n ien ia  z jednostkam i poszukującym i stym ulacji, o dużej w y 
dolności i obniżonej w rażliw ości, czego nie potw ierdziły  dane 
uzyskane przez K łodecką-Rożalską. N ależy stw ierdzić, że w  
ram ach naszej koncepcji teo re tyczne j n ie łatw o jes t w y ja 
śnić praw idłow ość uzyskaną w  w yżej przedstaw ionych  bada- 

380 niach, także n ie łatw o uczynić to w  ram ach innych  teorii
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ak tyw acy jnych , stąd  też n iezbędne są dalsze poszukiw a
n ia  badaw cze.
Podobny do w yżej opisanego eksperym en t przeprow adził 
W ja tk in  (1974b, 1978). S tw ierdził on, że jednostki, k tó re  uzy 
sku ją  w yższy poziom  w ykonan ia  w  w arunkach  w spółzaw od
n ictw a w  zaw odach sportow ych  w  porów naniu  z sy tuac ją  t re 
ningow ą, n ie różnią się z p unk tu  w idzenia izolow anych cech 
tem peram en tu  od jednostek , u  k tó ry ch  stw ierdza się spadek 
w ykonan ia  w  w arunkach  w spółzaw odnictw a sportow ego. 
C zynnikiem  różnicu jącym  obie g rupy  jes t specyficzny układ 
cech tem peram entalnych . Jed n ak  analiza  s ta tystyczna  zasto 
sow ana przez au to ra  (analiza różnicow a) n ie  pozw ala n a  w y 
ciągnięcie jak iegokolw iek  w niosku  co do specyfiki konfigu
rac ji ty ch  cech. W  badan iu  tym  kon tro li poddano tak ie  cechy 
tem peram entu , jak: lęk, pobudliw ość em ocjonalna, sztyw ność, 
ogólna ak tyw ność i ek straw ersja  e.
M aciejczyk  (1974), p row adząc badan ia  nad  podejm ow aniem  
decyzji przez p ilo tów  w  sy tuacji trudne j stw ierdziła, że ich 
poziom  w ykonan ia  zależy od reak tyw ności m ierzonej na  pod
staw ie indeksu  alfa 9. Badani z w ysokim  indeksem  alfa (trak 
tow anym  tu ta j jako  w skaźnik  n isk iej reaktyw ności) w  sy tu 
acji stresow ej w ykonyw ali zadanie lep iej aniżeli w  sy tuacji

6 Stosowane przez W jatkina oraz całą grupę psychologów  pracujących  
pod kierunkiem M ierlina m etody diagnozy cech tem peramentalnych nie
są pow szechnie akceptowane i mają raczej charakter lokalny (zob. przy
pis 21, rozdz. 1).
9 Zgodnie z naszym  założeniem, w  warunkach standardowego badania 
(pełna relaksacja przy zamkniętych oczach) stym ulacja jest zbyt słaba, 
by w yw ołać odpow iednie zmiany bioelektryczne u jednostek nisko reak
tyw nych, w  w yniku czego w ystępuje u nich w ysoki indeks alfa. Jednostki 
w ysoko reaktywne, dla których charakterystyczny jest niski indeks klfa, 
dzięki sw ojej dużej w rażliw ości reagują w  analogicznej sytuacji ekspery
mentalnej tak, jakby działał bodziec, mimo braku specyficznej stymulacji. 
N ależy jednak stwierdzić, że w  przeprowadzonym przez nas badaniu 
(Strelau i Terelak, 1974) indeks alfą nie korelow ał z poziomem reaktyw 
ności określonym  na podstawie KT, co podważa zasadność stosow ania in
deksu alfa jako wskaźnika reaktyw ności. 381
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norm alnej, na tom iast piloci cha rak te ryzu jący  się niskim  in 
deksem  alfa (zakw alifikow ani jako  w ysoko reaktyw ni) uzy
skali w yn ik  odw rotny . Znaczy to, że ich poziom  w ykonania  
by ł w yższy w  sy tuacji norm alnej (nie stresow ej). P rzedm io
tem  badan ia  b y ła  szybkość i jakość decyzji podejm ow anych 
przez p ilo tów  w  sy tuacji labo ra to ry jne j, k tó ra  polegała n a  
a ranżow aniu  sym ulow anego lotu. Sy tuację  tru d n ą  w yw oły
w ano przez w prow adzenie ogran iczen ia  czasu w  podejm ow a
n iu  decyzji oraz w prow adzając czynnik  zagrożenia  społeczne
go. Z ogólnej liczby 173 badanych  p ilo tów  w  w ieku  od 20 do 
40 la t w yodrębniono 35 osób w ysoko reak ty w n y ch  (niski in 
deks alfa) o raz 35 jednostek  nisko reak tyw nych  (wysoki in 
deks alfa). O pis ty ch  badań  znajdzie C zytelnik  w  innych p ra 
cach (M aetejczyk, 1974; S tre lau  i M aciejczyk, 1977). 
K lonowicz (w druku, b) zaaranżow ała  sy tuac ję  eksperym en
talną, k tó ra  polegała n a  czy tan iu  i ko rekcie  tek s tu  w  czasie 
jedne j godziny, w  trzech  różnych  sy tuac jach  różn iących  się 
w artośc ią  stym ulacy jną: w arunk i ciszy, b ia ły  szum  i hałas n a 
tu ra lny . Zastosow ano dw ie m iary  poziom u w ykonan ia  — szyb
kość p racy  (ilość skorygow anego tekstu ) oraz je j jakość (licz
ba błędów ). Klonowicz stw ierdziła, że w  zależności od posia
danych  cech tem peram en ta lnych  badani różnią  się poziom em  
w ykonania. Choć ogólnie b io rąc w szyscy badani uzyskali lep 
sze w yniki, liczone szybkością w ykonan ia  zadania pod w p ły 
w em  hałasu, to  analiza w arianc ji w ykazała, że dodatkow a 
stym ulacja  w pływ a w  sposób isto tny  negatyw nie  na  jakość 
p racy  w  grupie  osób w ysoko reak tyw nych ; tak a  sam a p ra 
w idłow ość do tyczy  ruchliw ości zachow ania. G rupa m ało ru ch 
liw a w ykonała  zadanie w  w arunkach  hałasu  isto tn ie  gorzej 
aniżeli w  sy tuacji ciszy. W  badan iu  tym  reak tyw ność  i ru ch 
liw ość zachow ania m ierzono KT.
Podsum ow ując należy  stw ierdzić, że w nioski z referow anych  
tu  badań  n ie  są jednoznaczne, jeżeli chodzi o w zajem ne re 
lac je  m iędzy poziom em  w ykonania, s tym ulacy jną  w artośc ią  
sy tuac ji a m ierzonym i cecham i tem peram entalnym i, szcze- 

382 golnie idzie tu  o reak tyw ność. N ajbardziej zdum iew ające
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w ydają  się w ynik i badań  K łodeckiej-Rożalskiej (1982), k tó 
re  okazują się zupełnie rozbieżne z naszym i oczekiw aniam i. 
Jednak  biorąc pod .uwagę w ynik i eksperym en tu  G rodner
(1973), w ynik i uzyskane przez Klonowicz (w druku , b), jak  
też do pew nego stopnia dane uzyskane przez M aciejczyk
(1974), m ożem y z dużą ostrożnością stw ierdzić, że jednostk i 
w ysoko reak ty w n e  w ykazu ją  pod w pływ em  silnie stym ulu
jące j sy tuacji obniżenie poziom u w ykonania . W niosek  ten  
jest zbieżny z danym i uzyskanym i przez W ja tk in a  (1974b), 
o k tó ry ch  w spom niałem  w yżej, jak  i w ynikam i badań  p rze
prow adzonych w  w arunkach  n a tu ra ln y ch  przez G uriew icza 
(1970), k tó re  zosta ły  opisane w  rozdziale 1 (zob. s. 91). O baj 
au to rzy  stw ierdzili, że w  sy tuacjach  charak te ryzu jących  się 
dużą w artośc ią  stym ulacy jną jednostk i o słabym  ty p ie  uk ładu  
nerw ow ego  w ykazu ją  spadek poziom u w ykonania  zadania.

6.3.2. Koszty psychofizjologiczne a poziom reaktywności.
W  lite ra tu rze  pośw ięconej p rob lem atyce s tresu  zw raca się 
uw agę na fakt, że u trzym anie  w ysokiego i stałego poziom u 
w ykonan ia  w  w arunkach  w yw ołu jących  stres  s tym ulacy jny  
(przeciążenie lub depryw acja), m oże w  konsekw encji d o p ro 
w adzić do  w ielu  zm ian psychofizjo logicznych lub też do 
efektów  następczych , k tó re  m ożna określić  jako  koszty  p sy 
chofizjologiczne (np. Glass i Singer, 1972; Lundberg i Fran- 
kenhaeuser, 1978). Skłonny do choroby w ieńcow ej ty p  A  
(Friedm an i Rosenm an, 1974) jes t sk ra jnym  przyk ładem  ko 
sztów, k tó re  jednostka  płaci po to, aby u trzym ać określony  
poziom w ykonania. Zm iany psychofizjologiczne, dzięki k tó 
rym  u trzym yw ane jes t e fek tyw ne w ykonan ie  w  w arunkach  
stresu  w yw ołanego nadm iarem  czy n iedoborem  stym ulacji, 
trak tow ać  m ożna jako  jedną  ze stra teg ii radzen ia  sobie ze 
stresem  (Lundberg, 1982). U jednostek  odpornych  na stres 
zm iany te  będą m niej w yrażone aniżeli u  osób n ieodpor
nych.
Duża rozbieżność m iędzy zapotrzebow aniem  na  stym ulację 
a stym ulacją  ak tua ln ie  działającą może być trak tow ana  jako  383
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sy tuacja  s tym ulacy jna  w yw ołująca stres. W  sy tuacji p rzecią
żenia m ożem y oczekiwać, że rozbieżność m iędzy zapo trzebo
w aniem  na  stym ulację a stym ulacją  ak tualną  będzie w yższa 
u jednostek  w ysoko reak tyw nych , a w ięc one sam e będą 
spostrzegały  tak ą  sy tuację  jako  bardziej stresu jącą  aniżeli 
osoby nisko reak tyw ne. N ależy oczekiw ać, że odw rotna p ra 
w idłow ość w ystąpi, jeżeli w ziąć pod uw agę sy tuację  depry- 
w acji czy m onotonii. W  tym  p rzypadku  rozbieżność m iędzy 
zapotrzebow aniem  n a  stym ulację a ak tualną  w artośc ią  sty- 
m ulacy jną sy tuacji będzie w yższa u  osób nisko reak ty w 
nych, co w ynika  stąd, że jes t ona dla nich, w  porów naniu  
z w ysoko reaktyw nym i, bardziej stresu jąca. W  sy tuacji s tre 
sow ej różnice m iędzy jednostkam i w ysoko i nisko reak ty w 
nym i w yrażają  się n ie ty lko  w  poziom ie w ykonania, o czym 
pisałem  w  poprzedniej części rozdziału, ale rów nież w  zm ia
nach  psychofizjologicznych, w yw ołanych  funkcjonow aniem  
w  tak iej sy tuacji. Ja k  nadm ieniłem  wyżej, zm iany te  po
w inny w ystąp ić  szczególnie jaskraw o w tedy, k iedy  jedno 
stka usiłu je  — mimo sy tuacji stresow ej — u trzym ać w ysoki 
poziom  w ykonania.
Zgodnie z pow yższym i rozw ażaniam i oczekiw ano, że pod 
w pływ em  sy tuacji o dużej w artości stym ulacy jnej koszty  
psychofizjologiczne będą bardziej w yrażone u  osób w ysoko 
reak tyw nych , podczas gdy odw rotna praw idłow ość za istn ie
je, jeżeli w ziąć pod uw agę sy tuację  stym ulacyjn ie  ubogą 
(depryw acja, m onotonia). W  tym  p rzypadku  zm iany psycho
fizjologiczne będą w yższe u osób nisko reak tyw nych . H ipo
tezy  te  są zgodne z danym i uzyskanym i przez Rożdiestw ien- 
ską w  badaniach  nad zw iązkiem  m iędzy siłą uk ładu  nerw o
wego a zm ianam i psychofizjologicznym i pod w pływ em  sy 
tuacji w yw ołu jących  zm ęczenie lub m onotonię, o czym  p isa
łem szczegółow o w  rozdziale 1 (zob. s. 91). W  naszym  zakła
dzie Klonowicz (1974b, w  druku, a i b) przeprow adziła  szereg 
badań  nad związkiem  m iędzy poziom em  reaktyw ności, w a rto 
ścią stym ulacy jną sy tuacji a kosztam i psychofizjologicznym i 

384 ponoszonym i przez jednostkę w  czasie w ykonyw ania  zadań.
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W  celu  ilu strac ji badań  prow adzonych u nas w  te j dziedzi
nie, posłużę się opisem  dw óch eksperym entów , z k tó ry ch  
jeden  przeprow adzony był przez Klonowicz.
W  eksperym encie  tym  (Klonowicz, 1974b) poddano badaniu  
dw ie g rupy  osób różniące się poziom em  reaktyw ności. Za
aranżow ano dw ie sy tuac je  różniące się w artośc ią  stym ula
cy jną . W arunk i o niższej w artości s tym ulacy jnej polegały  
na w ykonyw aniu  te s tu  czuw ania M ackw ortha (w ersja słu 
chow a). Zadaniem  osób badanych  było naciśn ięcie  klucza 
reakcy jnego  w  m om encie pojaw ienia  się bodźca o czasie e k s 
pozycji dw ukrotn ie  dłuższym  niż bodźców  obojętnych. W  su 
m ie eksponow ano 24 bodźce k ry tyczne  w  n ieregu larnych  od
stępach  czasow ych (od 30 sek. do 10 min.). Bodźce obojętne 
podaw ano regu larn ie  przez okres 1 godziny. S y tuacja  b a r
dziej stym ulu jąca  polegała na rozw iązyw aniu  zm odyfikow a
nej w ersji te s tu  K raepelina w  ci^gu jednej godziny bez 
jprzerWy. S tym ulacja polegała tu ta j c l6 wnie na n ieprzeryw a- 
nej czynności sam ej osoby badć vV obu sy tu c ja c h 10 re 
jestrow ano  poziom  w ykonan ia  oraz zm iany psychofizjologicz
ne, re je s tru jąc  stan osób badanych  przed i po w ykonaniu  
zadania. Jeżeli idzie o zm iany psychofizjologiczne kon tro lo 
w ane w  obu zaaranżow anych w  tym  badan iu  w arunkach, to 
w zięto pod uw agę dw a k ry te ria : zm ianę czasu reakc ji n a  
bodźce w zrokow e i słuchow e oraz zm iany w czynności elęk- 
troderm alnej. Czas reakc ji m ierzono jedyn ie  bezpośrednio  
przed  i po eksperym encie  w łaściw ym , podczas gdy  zm ia
n y  czynności e lek troderm alnej, w yrażone w  jednostkach  o- 
porności e lek tryczne j skóry, re jestrow ane  b y ły  w  sposób cią
g ły  przez cały  czas trw an ia  eksperym en tu  w  odstępach  jed 
nom inutow ych.

/  -

10 N ie sposób określić wartość stym ulacyjną obu przedstawionych w a
runków eksperym entalnych, nie ulega jednak wątpliwości, że test czu
wania Mackwortha, rozwiązywany w  warunkach monotonnych, ma mniej
szą wartość stym ulacyjną aniżeli rozw iązyw anie zadań arytm etycznych  
w  sposób ciągły  (bez przerwy). 385

25 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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W  celu diagnozy reak tyw ności w ykorzystano  m etodę k rzy 
w ej czasu reakc ji (zob. s. 143 oraz s. 319). W  sum ie p rzebada
no 163 uczniów  płci m ęskiej w  w ieku  od 17 do 19 lat. Z g ru 
py' te j w yselekcjonow ano 18 osób w ysoko reak tyw nych  i 19 
osób n isko  reak tyw nych .
W ynik i uzyskane przez Klonowicz sugeru ją , że w  w aru n 
kach  ubogiej stym ulacji jednostk i silnie reak tyw ne w ykonu ją  
zadanie lep iej aniżeli osoby nisko reak tyw ne. Z najdu je  to 
swój w yraz w  m niejszej liczbie popełn ionych  błędów  (opu
szczonych sygnałów ). Pod w pływ em  sy tuacji bardziej stym u
lu jącej (test K raepelina) obie g rupy  n ie różniły  się poziom em  
w ykonania  zadania. Dane do tyczące kosztów  psychofizjolo-

Ryc. 13.. Zmiany w  opor
ności elektrycznej skóry  
u osób w ysoko i nisko  
reaktyw nych w  sytuacji 
mało stym ulującej (we
dług: Klonowicz, 1974b).
Liczby na w ykresie ilu
strują poziom istotności 
różnic m iędzy średnimi 
harmonicznymi oporności 
elektrycznej skóry jedno
stek w ysoko i nisko reak
tyw nych, rejestrowanym i 
w  odcinkach 5-minuto- 
w ych. Oporność skóry  
przedstawiono w  warto
ściach w zględnych, przyj
mując wartość oporności 
elektrycznej w  mom encie 
w yjściow ym  za 100"/o.

gicznych badanych  osób w skazu ją  na  to, że w  w arunkach  
ubogiej stym ulacji (sy tuacja czuwania) u  osób w ysoko reak- 

386 tyw nych  stw ierdzono m niejsze zm iany w  czasie reakcji mo-
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to rycznej, podczas gdy w  sy tuacji silniej stym ulującej (test 
K raepelina) zm iany w  czasie reakc ji by ły  m niejsze u osób 
nisko reak tyw nych .
Jask raw e  różnice w  sposobie funkcjonow ania psychofizjo lo
gicznego u jaw niły  się w  obu sy tuac jach  eksperym entalnych , 
jeżeli w ziąć pod uw agę czynność e lek troderm alną. W  w aru n 
kach  rozw iązyw ania te s tu  czuw ania osoby w ysoko reak ty w 
ne w ykazyw ały  objaw y zrelaksow ania, co znalazło sw ój w y
raz w  podw yższeniu  oporności e lek trycznej skóry. W  te j sa
m ej sy tuacji jednostk i n isko reak tyw ne p rzejaw iały  sym pto
m y w zm ożonej aktyw acji, czego w yrazem  jes t obniżenie opor
ności e lek trycznej skó ry  (zob. ryc. 13). W raz  z czasem  trw a
n ia  ek sperym en tu  różnice m iędzy osobam i w ysoko i nisko 
reak tyw nym i w zrasta ją  stopniow o i osiągają  poziom  isto tno
ści sta tystycznej.
J a k  w ynika z ryciny  14, praw idłow ość jest ak u ra t odw ro t
na, jeżeli wziąć pod uw agę sy tuację  bardziej stym ulującą. 
K rzyw a ilu stru jąca  poziom  czynności e lek troderm alnej u  osób 
w ysoko reak tyw nych  w skazu je  na  w zrost poziom u ak tyw a
cji, podczas gdy w ykres rep rezen tu jący  jednostk i nisko re 
ak tyw ne w skazuje na  b rak  zm ian psychofizjologicznych w  
ty ch  w arunkach . W  te j sy tuacji ponow nie różnice m iędzy obu 
porów nyw anym i grupam i są ew iden tne i w raz z czasem  trw a
n ia eksperym en tu  w zrasta  ich isto tność sta tystyczna. 
Podsum ow ując należy  stw ierdzić, że dane uzyskane przez 
Klonowicz po tw ierdzają  nasze oczekiw ania, zgodnie z k tó ry 
mi zm iany psychofizjologiczne pod w pływ em  silnej stym u
lacji pow inny być siln iej w yrażone u  osób w ysoko reak ty w 
nych, podczas gdy jednostk i nisko reak tyw ne u jaw n ia ją  
w iększe zm iany tego  ty p u  w  sy tuacjach  o n isk iej w artości 
stym ulacyjnej.
W  innym  badan iu  zaaranżow aliśm y dw ie ekstrem aln ie  różne 
sy tuacje: depryw ację  sensoryczną oraz zagrożenie fizyczne, 
po legające na  w yw ołaniu  stanu  hipoksji (S trelau  i in., w  d ru 
ku). O czekiw aliśm y, że osoby w ysoko reak ty w n e  będą p rze
jaw iały  w iększe zm iany psychofizjologiczne w  w arunkach  387
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zagrożenia  ze w zględu na ich dużą w artość  stym ulacy jną. 
U osób nisko reak tyw nych  zm iany te  będą  siln iej w yrażone 
w  sy tuacji dep ryw acji sensorycznej, k tó ra  je s t niezgodna 
z ich zapotrzebow aniem  na stym ulację.

Ryc. 14. Zmiany w  opor
ności elektrycznej skóry u 
osób w ysoko i nisko re
aktyw nych w  sytuacji o 
zw iększonej stym ulacji 
(według: Klonowicz, 1974b). 
(Patrz podpis do ryc. 13).

Poziom reaktyw ności m ierzono KT 11 i na  tej podstaw ie, b io 
rąc pod uw agę m edianę w yników , podzielono badaną grupę 
osób na  dw ie: w ysoko i nisko reak tyw nych . Do pom iaru  
zm ian psychofizjologicznych użyto tak ich  w skaźników , jak : 
oporność e lek tryczna skóry, szybkość tę tn a  oraz stan  lęk u  
m ierzony skalą X-1 inw entarza ST A l Spielbergera. Jeżeli idzie 
o w arunk i silnie stym ulujące, badanych  um ieszczano param i 
n a  okres 50 min. w  kom orze n isk ich  ciśnień  (KNC). O bniża
jąc w  n iej ciśnienie w yw ołano sy tuację  fizyczną n iedo tlen ie-

11 W  badaniu tym  kontrolowano również cechę lęku, o czym tu nie  
388 wspominam odsyłając Czytelnika do innej pracy (Strelau i in. w  druku).
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nia typow ą d la w ysokości 5000 m (stan hipoksji). W  czasie 
eksperym en tu  w  KNC dokonano pom iaru  w szystk ich  trzech  
zm iennych psychofizjologicznych. Stan lęku  m ierzono dw u
k ro tn ie : bezpośrednio  przed rozpoczęciem  fazy obniżania c i
śn ien ia („w znoszenie") oraz po doprow adzeniu  poziom u ci
śn ien ia do stanu  w yjściow ego („opadanie"). W  tym  sam ym  
czasie m ierzono częstotliw ość tętna. O porność e lek tryczną 
skóry  kontro low ano  9-krotnie w  czasie różnych  faz ek sp ery 
m entu: podczas „w znoszenia" (zapisy I - III), na w ysokości 
5000 m  (IV -V I) oraz w  fazie „opadania" (V II-IX ). 
E ksperym ent w  w arunkach  depryw acji przeprow adzany był 
indyw idualn ie i trw ał 6  godzin. Kabina, w  k tó re j um ieszcza
no  osoby badane, by ła  ciem na i zam knięta. Przez cały  okres 
badania  em itow any był b iały  szum o n isk iej intensyw ności. 
Badany siedział w  fotelu  lotniczym . A by uniem ożliw ić po ru 
szanie dłońm i jak  i całym i rękom a, przym ocow ano je do opar
cia fotela. W  czasie badan ia  dokonano ty ch  sam ych pom ia
rów  co w  KNC. Stan lęku  m ierzono bezpośrednio  przed i po 
eksperym encie. Szybkość tę tn a  oraz oporność e lek tryczną 
skóry  m ierzono 14 razy  w  następu jących  odcinkach czaso
w ych: co 15 min. w  czasie p ierw szej ( I -V )  oraz szóstej go
dziny (X - XIII) depryw acji, co 60 min. w  pozostałym  o k re 
sie (VI - IX) oraz raz (XIV), k iedy  poinform ow ano badanego 
o zakończeniu  badań. Oba eksperym en ty  odbyw ały  się p rze 
m iennie, w  dw óch n astępu jących  po sobie dniach. K om pletne 
dane uzyskano od 37 osób badanych, k tó rym i byli żołnierze 
odbyw ający  służbę w ojskow ą, w  w ieku  od 18 do 24 lat.
N ie w chodząc w  szczegóły należy  stw ierdzić, że w  obu ek s
perym en tach  w artości kon tro low anych  w skaźników  psycho
fizjologicznych by ły  isto tn ie  różne. N ajniższa średn ia  w a r
tość oporności skóry  w  w arunkach  depryw acji w ynosi 183 
kilo-omów, podczas k ied y  najw yższa średnia  w artość oporno
ści skóry  w  w arunkach  KNC w ynosi 89 kilo-omów. Różnica 
je s t sta tystyczn ie  isto tna (p < 0 ,0 2 ) . Podobne różnice za re je 
strow ano, jeżeli idzie o szybkość tętna. Średnia w artość  obu 
zapisów  dokonanych  w KNC to 78 i 76 uderzeń/m in., co suge- 389
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ru je , że poziom  aktyw acji, raczej 'wysoki, nie zm ienia się 
w  ciągu eksperym entu . Średnie w artości uzyskane w  w aru n 
kach  depryw acji zm ieniają się od 79 (pierw szy zapis) do 
63 uderzeń/m in. (zapis XIII), przy  czym  ta  isto tna  różnica 
sugeruje, iż w łaz  z czasem  trw an ia  dep ryw acji nastąp ił spa
dek w poziom ie ak tyw acji. Również sta tystyczn ie  isto tny 
w zrost (p <  0,05) s tanu  lęku  bezpośrednio  przed „w znosze
niem " w eksperym encie  w  KNC, w  porów naniu  z poziom em  
w yjściow ym , jak  i ze stanem  lęku bezpośrednio  po zakończe
n iu  badań  sugeru je , że w arunk i KNC były  bardziej stym u
lu jące  aniżeli w arunk i depryw acji.
M iędzy obu grupam i różniącym i się poziom em  reaktyw ności 
n ie stw ierdzono różnic w  szybkości tętna. O braz zm ienia się 
jednak, jeżeli weźm ie się pod uw agę czynność e lek troderm al-

Kolejne pomiary

Ryc. 15. Zmiany czynności elektrodermalnęj w w a
runkach KNC u osób w ysoko i nisko reaktywnych  
(według: Strelau i in., w  druku).

ną. D ynam ikę tych  zm ian z uw zględnieniem  in te resu jących  
nas różnic w  poziom ie reak tyw ności ilu stru ją  ryciny  15 i 16, 

390 oddzielnie dla KNC oraz dla w arunków  depryw acji.
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Jak  w ynika z pow yższego w ykresu , w  w arunkach  KNC osiem 
pom iarów  oporności skóry  na dziew ięć dokonanych sugeru 
je, iż poziom  ak tyw acji jest w yższy u  osób nisko reak ty w 
nych, choć różnice w  oporności skóry  m iędzy w ysoko i n i
sko reaktyw nym i są sta tystyczn ie  nieisto tne, co w ynika z du 
żej ich zm ienności. W  obu grupach  obserw uje  się podobną 
dynam ikę zm ian re jestrow anych  w  czasie 50-minutowego 
eksperym en tu . Z askaku jący  jest system atycznie  w yższy po 
ziom ak tyw acji u  osób nisko reak tyw nych , co jes t sprzeczne 
z naszym i oczekiw aniam i, jak  i z danym i uzyskanym i przez 
Klonowicz (1974b). Być może, zachodzą tu  określone  procesy  
adaptacyjne, po legające na obniżaniu poziom u ak tyw acji u  osób 
w ysoko reaktyw nych, co um ożliw ia im efek tyw ne radzenie 
sobie w  w arunkach  zagrożenia.

Kolejne pomiary

Ryc. 16. Zmiany czynności elektrodermalnej w  warunkach deprywacji 
u osób w ysoko i nisko reaktyw nych (według: Strelau i in., w  druku).

Ja k  w ynika  z ryciny  16, w  w arunkach  depryw acji w ystępu je  
odw rotna praw idłow ość, jeżeli idzie o zm iany w  czynności 391
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elek troderm alnej. N a czternaście  dokonanych pom iarów , po
za jednym  (pom iar IX), w szystk ie w skazu ją  na to, że poziom  
ak tyw acji m ierzony opornością skóry  jes t w yższy u  osób 
w ysoko reak tyw nych , choć ty lko  w  jednym  przypadku  (po
m iar VIII) różnica m iędzy porów nyw anym i grupam i jest s ta 
tystyczn ie  istotna. Również ten  w ynik  pozostaje w  sprzecz
ności z naszą h ipotezą, jak  i z w ynikam i badań  Klonowicz, 
choć w  jej eksperym encie  w ystąp iła  sy tuac ja  m onotonii, a nie 
depryw acji. Jednak  tu ta j niższy poziom ak tyw acji w  grupie 
osób nisko reak tyw nych  w ytłum aczyć m ożna faktem , iż sy tu 
ac ja  ta  m iała dla jednostek  n isko  reak tyw nych  m niejszą 
w artość  stym ulacy jną aniżeli dla osób w ysoko reak tyw nych . 
D ynam ika krzyw ej, odzw iercied lającej zm iany w  poziom ie 
ak tyw acji w m iarę upływ u eksperym entu , ogólnie biorąc, nie 
różni się od danych  spo tykanych  w  literaturze, to też  nie bę
dzie tu ta j przedm iotem  rozw ażań.
Podsum ow ując należy  stw ierdzić, że zm iany psychofizjolo
giczne w  w arunkach  sy tuacji o różnym  ładunku  stym ulacyj- 
nym  uk łada ją  się różnie w  zależności od poziom u reak tyw no
ści, choć trudno  obecnie o jednoznaczną in te rp re tac ję  tych  
zależności. E ksperym enty  przeprow adzone przez Klonowicz 
(1974b), w  porów naniu  z badaniem  przeprow adzonym  przez 
S tre laua  i in. (w druku), różnią się n ie ty lko  pod w zględem  
w artości stym ulacy jnej i czasu trw ania . Jedna  z zasadniczych 
różnic polega na tym, że w  obu sy tuacjach  zaaranżow anych 
przez Klonowicz osoby badane m iały  do w ykonania  ok reślo 
ne zadanie, podczas gdy w naszym  badan iu  nie w ykonyw a
ły  żadnych zadań. Te rozbieżności w  w arunkach  ek sp ery 
m entalnych  w ydają  się n ieobo ję tne  dla stw ierdzonego b ra 
k u  spójności, jeżeli idzie o zależność m iędzy zm ianam i p sy 
chofizjologicznym i a poziom em  reaktyw ności.



R ozdział

7

T em peram ent a osobow ość

7.1. Rozważania teoretyczne

7.1.1. Biologiczne a społeczne determinanty różnic indywidu
alnych. Rozw ażając relację  m iędzy tem peram entem  a oso
bowością w ydaje  się celowe, tak  jak  to ma m iejsce w  p rzy 
padku w iększości problem ów  psychologicznych, odw ołać się 
do staroży tnych  filozofów. Galen, na jw yb itn ie jszy  po Hipo- 
k ra tes ie  lekarz starożytności, zbudow ał pierw szą typologię 
tem peram entów , k tó rą  przedstaw ił w  znanym  dziele De Tem- 
peramentis, odw ołując się do koncepcji sw ego poprzednika. 
Typologia ta, znana jako  typologia tem peram entów  H ipokra- 
tesa—Gallena, do dnia dzisiejszego nie straciła  na popular
ności.
K oncepcja czterech  soków  (humorów), k tó ry ch  odpow iednia 
proporcja  stanow i o natu rze  ciała ludzkiego, tw orząc fizjo
logiczną podstaw ę cech zachow ania, została częściow o po
tw ierdzona we w spółczesnych badaniach endokrynologicz
nych  i psychofarm akologicznych. H ipokrates i Galen byli kon- 393
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sekw entni w  sw oich poszukiw aniach, upa tru jąc  isto tę różnic 
indyw idualnych psychiki ludzkiej w  w ew nętrznych  czynni
kach  organizm u czy, bardziej p recyzyjn ie , w  układzie h o r
m onalnym . Stąd ich teo rię  tem peram entu  trak tow ać  m ożna ja 
ko  k lasyczny przykład endogennej koncepcji n a tu ry  człow ie
ka.
S tarożytność zrodziła rów nież inną koncepcję, m ianow icie 
ideę, że isto ta ludzka zależy od czynników  znajdu jących  się 
poza organizm em  ludzkim. Przykładem  tej egzogennej kon
cepcji m oże być teo ria  T eofrasta  z Eresos, k tó ry  w  dziele 
Charaktery  p rzedstaw ił bogaty  opis typów  zachow ań ludz
kich, k tó re  dzisiaj określilibyśm y jako  typy  osobow ości. 
Opinia, że różnice indyw idualne w  zachow aniu  uw arunkow a
ne czynnikam i fizjologicznym i organizm u należą do sfery  tem 
peram entu , podczas gdy do obszaru  osobow ości odnoszą się 
te  typow e dla jednostk i zachow ania, k tó re  są zdeterm inow a
ne przez czynniki zew nętrzne, choć uproszczona, n iew iele 
straciła  na aktualności.
Rzecz jasna, is tn ie ją  tak ie  teo rie  osobowości — najlepszym  
przykładem  są tu  koncepcje  psychoanalityczne — w  k tó ry ch  
w iele uw agi pośw ięca się  czynnikom  endogennym  w  ksz ta ł
tow aniu  osobowości, jednak  i w  tym  przypadku  za decydu
jące  czynniki w  rozw oju  osobow ości uw aża się w arunk i ze
w nętrzne. O dw rotnie rzecz m a się w  odniesien iu  do tem pe
ram entu , gdzie k lasyczne koncepcje  dotyczące tego zjaw i
ska koncen tru ją  się przede w szystkim  na determ inan tach  
tkw iących  w ew nątrz  organizm u, chociaż w  pew nych teoriach  
przyw iązuje się rów nież isto tną w agę do środow iska jako  
czynnika w pływ ającego na  kształtow anie  tem peram entu . Ewi
den tnym  przykładem  m oże tu ta j być koncepcja  tzw. tem pera
m en tu  sy tuacyjnego, zaproponow ana w  1911 roku  przez W und- 
ta.
K onsty tucjonalne teo rie  tem peram entu , k tó re  dom inow ały po 
cząw szy od starożytności do lat czterdziestych  XX w., n ie 
ty lko  koncen trow ały  się na  endogennych de te rm inan tach  tem - 

3 9 4  peram entu  (trak tow anych  jako  dziedziczne lub wrodzone), ale
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rów nież odnosiły  tem peram ent w prost do treści zachow ania, 
do jego cech k ierunkow ych. Jask raw ym  przyk ładem  tak iego  
podejścia jes t typologia tem peram entu  K retschm era (1944) czy 
typologia w  bardziej ekstrem alnym  w ydaniu  k onsty tuc jona l
nym  C onrada (1963). K oncepcja ostatn io  w spom nianego au to 
ra  jest, m niej znana w  litera tu rze , choć ilu stru je  ona lep iej 
niż jakako lw iek  inna isto tę konsty tucjonalnego  sposobu m y
ślenia. Zdaniem  Conrada, różnorodność w  budow ie ciała oraz 
zw iązek tej budow y z tem peram entem  człow ieka da się w y 
tłum aczyć jedyn ie  przez p rzy jęcie  specjalnego rodzaju  ge
nów, k tó re  dom inując dete rm inu ją  taką  lub inną budow ę 
ciała oraz w spółw ystępujące z n ią określone cechy tem pera- 
m entalne. Conrad, dokonując opisu tzw. hipoplastycznego ty 
pu budow y ciała (odpow iednik asten ika w edług K retschm e
ra), charak te ryzu je  go m in . jako  skłonnego do kosm opolityz
mu, in ternacjonalizm u i in telek tualizm u (1963, s. 172).
Zgodnie z takim  stanow iskiem , k tó re  charak terystyczne  jes t 
rów nież dla innych typologii konsty tucjonalnych , w łączając 
w to popularną typologię tem peram entu  Sheldona i S tevensa 
(1942), treść  i k ierunek  zachow ania są zdeterm inow ane przez 
czynniki (mechanizmy) biologiczne (np. geny, układ endo- 
krynny) bądź też przez budow ę ciała jednostki. Ten sposób 
m yślenia, stanow iąc, n iezależnie od in tencji badacza, „nau
kow e" uzasadnienie ideologii rasizm u, n ie mógł uzyskać ak 
ceptacji psychologów , szczególnie tych, k tó rzy  koncentrow ali 
się na badan iu  osobowości. Stąd też jedną  z reakc ji na  tak ie  
stanow isko było bez m ała całkow ite usunięcie pojęcia  „ tem 
peram en t"  z podręczników  psychologicznych i m onografii po 
św ięconych osobowości, jako  pojęcia  skom prom itow anego 
przez psychologów  konsty tucjonalnych .
W śród  teo re tyków  osobow ości coraz bardziej pow szechny jest 
pogląd, zgodnie z k tó rym  osobow ość stanow i p rodukt ze
w nętrznych  w arunków , przy  czym  idzie tu  głów nie o środow i
sko społeczne. Isto tę osobow ości de term inu ją  specyficzne dla 
człow ieka stosunki in terpersonalne , jak ie  ksz ta łtu ją  się w 
trakc ie  jego on togenetycznej aktyw ności. Istn ieje  głębokie 395
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przekonanie, że treść  czy isto ta  endogennych s tru k tu r osobo
w ości kształtow ana jest w  procesie in terakcji człow ieka z o to 
czeniem, zachodzącym  w  ciągu całego jego życia. T eoretycy  
osobow ości pow iązani z poglądem  m aterialistycznym , n ie 
zależnie od k o nk re tnych  rozw iązań odnośnie do s tru k tu ry  
i rozw oju  osobowości, podzielają  pogląd, że osobow ość 
k sz ta łtu je  się w yłącznie w  działaniu. N ależy trak tow ać ją  
jako w ynik  działalności ludzkiej oraz jako p rodukt w aru n 
ków  społeczno-historycznych (np. Tom aszewski, 1968; Szo- 
rochow a, 1974; Leontiew, 1978; Reykow ski, 1977). 
Psychologow ie osobow ości nie m ogą jednak  ignorow ać fak
tu, że ludzie różnią się m iędzy sobą pod w zględem  w ielu  
cech zachow ania, k tó re  już nie m ożna uznać za z jaw iska 
fizjologiczne i k tó re  trudno jeszcze uznać za zjaw iska oso
bowości. Zrodziło się szereg now ych koncepcji trak tu jący ch  
np. o dynam icznym  aspekcie osobow ości (Rubinsztein, 1946; 
M ierlin, 1973) czy o w ym iarze in tensyw ności zachow ania 
(Duffy, 1962; Petrie, 1967), pojaw iła się koncepcja  poszuki
wania! doznań i stym ulacji (Zuckerm an, 1979; Sales i in., 
1974) oraz siły uk ładu  nerw ow ego (Pawłów, 1951 - 1952; Tiep- 
łow, 1964a; N iebylicyn, 1972a). W szystk ie  w spom niane tu 
cechy  czy w ym iary, podobnie jak  p rezentow ana przeze m nie 
koncepcja  reaktyw ności, m ają  sw oje źródło w  tradycy jnym  
ujm ow aniu  tem peram entu  w edług W und ta  (1911), k tó ry  w  
sw ojej typologii odw oływ ał się do form alnych, a nie treśc io 
w ych cech zachow ania.
Jeżeli założym y, że osobow ość — zgodnie z pow szechną w 
psychologii trad y c ją  —  stanow i zjaw isko typow o ludzkie 
(łac. persona  — tw arz aktora, m aska, charak ter, osoba) i że 
jest ona produktem  ’w arunków  specyficznych dla rozw oju 
człow ieka (Leontiew, 1978; H jelle  i Ziegler,. 1981), tj. w aru n 
ków  społeczno-historycznych, to tak ie  w ym iary, jak : poszuki
w anie stym ulacji i doznań, in tensyw ność zachow ania, re a k 
tyw ność, dynam ika zachow ań itp., trudno uznać za cechy oso
bowości, bow iem  w ystępu ją  one rów nież u zw ierząt. Stano- 

396 w ią one w ynik  (produkt) ew olucji biologicznej, choć w  przy-
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padku  gatunku  ludzkiego nab ie ra ją  one n iew ątp liw ie  specy
ficznej treści. G dyby w ym ienione tu  w ym iary  zachow ania, 
w spółde term inow ane w  dużym  stopniu  specyficznym i m echa
nizm am i fizjologicznym i i będące p roduktem  ew olucji b io lo
gicznej, zaliczyć do sfery  tem peram entu , natom iast w szyst
k ie  cechy (mechanizmy), k tó re  stanow ią w ynik  w arunków  
społeczno-historycznych, w łączyć do obszaru osobowości, 
un iknęlibyśm y w ielu  nieporozum ień.
M am  pełną  św iadom ość tego, że człow iek jes t isto tą biospo- 
łeczną, przez co należy  rozum ieć, że rozw ój człow ieka s ta 
now i w ynik  in terakcji m iędzy czynnikam i biologicznym i i spo
łecznym i. W ynika stąd  m.in., że trudno  oddzielać tem pera
m ent od osobowości. Znaczy to  również, że rozw ój osobow o
ści n ie m oże być rozpatryw any  w  izolacji od czynników; b io
logicznych. Co dotyczy człow ieka, rozpatryw anie  tem pera
m en tu  z w yłączeniem  czynników  społecznych stanow i rów 
nież swego rodzaju  redukcjonizm . N iem niej jednak  w celu 
badan ia  obu w ym ienionych tu  zjaw isk  w ygodnie jest od
dzielić od siebie tem peram ent i osobowość.
C elem  tego rozdziału n ie jes t szczegółow e om ów ienie sposo
bów  rozum ienia po jęcia  tem peram entu  (uczyniono to częścio
wo w  rozdz. 5) czy osobow ości (to z kolei w ym agałoby od
ręb n e j m onografii). To, co n as  głów nie in teresu je , to w za
jem ne zw iązki i zależności m iędzy obu tym i zjaw iskam i. 
Z asadnicze różnice m iędzy nimi zostały  przedstaw ione w y 
żej. Sum arycznie m ożna je u jąć  w  sposób następu jący :
1) T em peram ent stanow i w ynik  ew olucji biologicznej, pod

czas gdy osobow ość jest w ytw orem  w arunków  społeczno- 
-historycznych.

2) T em peram ent w łaściw y jes t zarów no człowiekowi, jak  
i zwierzętom , osobow ość z kolei stanow i zjaw isko psychicz
ne, typow e ty lko  dla człow ieka.

3) Jednostka  ma określone w łaściw ości tem peram entu  od m o
m entu  urodzenia. W ynika  to z faktu, że są one zdeterm i
now ane przez w rodzone m echanizm y fizjologiczne, k tó re  
z kolei u legają  m odyfikacji (zmianom) pod w pływ em  okre- 397,
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słonych oddziaływ ań środow iska. Człow iek w  m om encie 
urodzenia n ie posiada jeszcze osobowości. K ształtu je  się 
ona w  działaniu  oraz w  in te rakc ji człow ieka ze środow i
skiem  społecznym .

4) Ja k  uzasadniałem  to w  szczegółach w  rozdziale 5, tem pe
ram ent obejm uje w yłącznie form alne cechy zachow ania, 
n iezależnie od ich treści. O sobow ość to przede w szystkim  
aspek t treściow y zachow ania, w  k tó rym  w yraża się stosu
nek do św iata i do sam ego siebie.

7.1.2. W zajemne związki i zależności m iędzy temperamentem  
a osobowością. Jeżeli za punkt w yjścia  w eźm iem y rozum ienie 
tem peram entu  i osobow ości przedstaw ione w  poprzednim  pod
rozdziale, to pow staje  py tan ie  o podstaw ow e w spółzależności 
m iędzy nimi. Poza kilkom a w yjątkam i (np. Thom as i in., 
1968; Thom as i Chess, 1977) lite ra tu ra  psychologiczna n ie 
dostarcza system atycznych  danych  trak tu jący ch  o zw iązku 
m iędzy tem peram entem , rozum ianym  jako  w ynik  ew olucji 
biologicznej, a osobowością, u jm ow aną jako  p rodukt w aru n 
ków  społeczno-historycznych. Problem  ten  zain teresow ał nas 
w iele la t tem u. Z ebrane przez nas dane  n ie ilustru ją, rzecz 
jasna, w szystk ich  m ożliw ych pow iązań m iędzy tem peram en
tem  a osobowością, choć u tw ierdzają  one nas w  przekona
niu, że istn ie ją  m iędzy nimi ścisłe związki. O gólnie biorąc, 
p rzybrać one m ogą cztery  podstaw ow e form y.

W p ły w  tem peram entu  na interakcję  m iędzy  jednostką  a jej 
otoczeniem. O sobow ość rozw ija się od sam ego początku  na 
gruncie p ierw otnych  m echanizm ów  popędow o-em ocjonalnych, 
obejm ujących  tak ie  stany, jak: pragnienie, głód, strach, p rzy 
jem ność versus przykrość, k tó rych  źródłem  są określone do
znania zm ysłowe, p łynące  od bodźców  z zew nątrz, jak  i w e
w nątrz organizm u (Reykowski, 1977). W szystk ie  te  s tany  
em ocjonalno-popędow e, n iezależnie od sw ojej specyfiki uw a- 

398 runkow anej potrzebam i jednostki, jakością  bodźców  czy też
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w yw ołującą je  sy tuacją, charak teryzu ją  się zarazem  specy
ficzną d la  poszczególnych jednostek  siłą, w ielkością, szyb
kością, czasem  trw an ia  czy innym i cecham i czasow ym i za 
chow ania. W szystk ie  te  charak te rystyk i, jako  tem peram en- 
ta ln ie  zdeterm inow ane, są specyficzne d la poszczególnych 
osób. Różnice te  p rze jaw iają  się m.in. w  tym, że począw szy 
od urodzenia, p rzy  zew nętrzn ie  tych  sam ych w arunkach  jed 
ne  dzieci p łaczą lub śm ieją się w ięcej, inne  m niej, różnią 
się one in tensyw nością w yrażan ia  ty ch  reakcji, n iek tó re  le 
żą bardzo spokojnie, inne n ieustann ie  w ykonu ją  jak ieś ru 
chy  itp. U jednych  dzieci już bardzo słabe bodźce w  o to 
czeniu w yw ołują  określone reakcje , podczas gdy te  sam e 
bodźce n ie w yw ołują  żadnych zm ian w  zachow aniu  innych. 
W raz  z rozw ojem  cechy tem peram entalne p rze jaw iają  się 
n ie  ty lko  w  p ierw otnych  popędach  i em ocjach, ale  rów 
nież w  bardziej różnorodnych  i złożonych reakcjach , we 
w szelkich  w yuczonych czynnościach  i działaniach.
W szystk ie  te  form y zachow ania, sk ładające  się na  zespół 
cech  tem peram enta lnych  i p rze jaw iające  się już w e w czesnej 
ontogenezie, nie m ogą być obo jętne dla zachow ania tych 
osób, k tó re  tw orzą bezpośrednie otoczenie dziecka. Jego  ce
ch y  tem peram entu  w pływ ają  na zachow anie się rodziców, 
szczególnie m atki czy też innych  osób bezpośrednio  uczestn i
czących  w  procesie  jego w ychow yw ania. Tak na p rzykład  
niem ow lę, k tó re  w ięcej i silniej płacze, z regu ły  poddaw ane 
je s t innym  oddziaływ aniom  dorosłych aniżeli dziecko spokoj
nie leżące i n ie  dokuczające otoczeniu. C ałkiem  odm ienne 
środk i w ychow aw cze podejm ują rodzice w  przypadku m ałe
go dziecka, k tó re  na jakąko lw iek  sy tuację  reagu je  silnym  lę
k iem  i w ycofyw aniem  się (być może, spow odow anym  w yso
ką  reaktyw nością), aniżeli w  p rzypadku  dziecka, k tó re  w  tych 
sam ych sy tuac jach  przejaw ia zaciekaw ienie i chęć zbliżenia 
się do przedm iotu  lub osoby.
Tem peram ent, k tó ry  w spółw yznacza sposób postępow ania 
z dzieckiem  głów nie dzięki tem u, że w yw ołuje  określone 
zm iany w  otoczeniu społecznym , w pływ a na tw orzenie się 3 gg
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określonych  stru k tu r poznaw czych i czynnościow ych czy też 
na  kształtow anie  się odpow iednich m echanizm ów  m otyw acy j
nych. W pływ  ten  m a jednak  c h a rak te r pośredni, poniew aż 
w ym ienione s tru k tu ry  osobow ościow e zależą bezpośrednio  
od jakości i sposobu oddziaływ ań w ychow aw czych oraz od 
zachodzących w  otoczeniu in te rakc ji społecznych. C echy tem - 
peram en ta lne  natom iast są jednym  z czynników , k tó ry  p ro 
w okuje  do takiego lub innego postępow ania czy oddziaływ a
n ia w obec jednostki. Praw idłow ość tę przedstaw ić m ożna w 
sposób następu jący :

1. T — S —>- O,

co należy rozum ieć w  ten  sposób, że tem peram ent (T) jed 
nostk i w yw ołuje  zm iany w  środow isku (S), k tó re  z kolei 
w pływ ają  na rozwój, je j osobow ości (O).
Badania przeprow adzone przez Thom asa i in. (1968) ilu s tru 
ją  dobitnie, jak  różne cechy tem peram enta lne  dziecka w p ły 
w ać m ogą  na zachow ania rodziców  w  stosunku do niego.

Temperament jako c zynn ik  m ody fiku jący  w p ły w  środowiska  
na jednostkę.  Tem peram ent m oże rów nież w pływ ać na roz
w ój osobowości d latego, że każde środow isko, n iezależnie 
od swoich cech obiektyw nych, nab iera  specyficznej w a rto 
ści w  zależności od cech tem peram entalnych  jednostki. Tak 
na przyk ład  osoba charak te ryzu jąca  się dużą w rażliw ością 
i n iską w ydolnością na te  sam e trudności, przeszkody czy 
zachow ania innych  osób będzie reagow ała  inaczej aniżeli 
jednostka w ydolna, m ająca m ałą w rażliw ość. Fakt, że cechy  
tem peram enta lne  m odyfikują efekt w pływ ów  środow isko
wych, n ie m oże być obo jętny  dla rozw oju osobowości. M o
dyfiku jący  w pływ  cech  tem peram entalnych  sta je  się b a r
dziej zrozum iały, jeżeli odw ołam y się do koncepcji sy tuacji. 
Ja k  pisze Tom aszew ski (1976, s. 18), „każda sy tuacja  o k re 
ślona jes t przede w szystkim  przez jej e lem enty  składow e 

400 oraz ich cechy, przez stan  poszczególnych elem entów  w  okre-
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ślonym  m om encie czasu oraz przez w zajem ne stosunki, ja 
kie w  tym  m om encie zachodzą m iędzy jej elem entam i". Ele
m entem  sy tuacji jes t sam  człowiek, jego  stan (psychiczny 
i fizyczny) i w szystk ie jego cechy, k tó re  w  danym  m om en
cie w spółdeterm inu ją  zm ienność zachow ania. Je s t nim  rów 
nież tem peram ent jednostki. M odyfikuje on obiektyw nie to 
samo środow isko w zależności od istn iejących  w tym  zak re
sie różnic indyw idualnych. Rozum owanie to  jest zgodne z po
dejściem  in te rakcy jnym  w  psychologii (zob. M agnusson i En- 
dler, 1977).
Jak  z pow yższych rozw ażań w ynika, naw et w  sytuacji, k iedy  
m am y do czynienia z ob iek tyw nie identycznym  oddziaływ a
niem  otoczenia na jednostkę, okazu je  się, że są to jedyn ie  
pozory identyczności. O graniczając się do reak tyw ności n a 
leży stw ierdzić, że ten  sam  zabieg w ychow aw czy, np. ok re 
ślona kara , odbierany  będzie różnie w  zależności od różnic 
w poziom ie reaktyw ności. U dzieci silnie reak tyw nych  ok re 
ślona kara, odbierana jako  bodziec silny, w yw ołać może g łę
bokie zm iany w  zachow aniu, podczas gdy ta  sam a kara, 
odbierana przez jednostk i nisko reak ty w n e  jako  bodziec 
o słabszej sile, m oże nie w yw ołać tak  dużych  zm ian w zacho
w aniu  dziecka. Tak w ięc ob iek tyw nie ta  sam a kara  jest dla 
jednostek  różniących się poziom em  reaktyw ności napraw dę 
inną karą, naw et przy  dość sztucznym  założeniu, że jednostk i 
te  n ie różnią się pod żadnym  innym  względem , k tó ry  m ógłby 
w płynąć znacząco na jakość i sposób reagow ania  w  tej sy 
tuacji.
E ksperym enty, k tó re  ilu stru ją  w pływ  negatyw nych  ocen szkol
nych  na  zachow anie uczniów  różniących  się pod w zględem  
siły uk ładu  nerw ow ego, zosta ły  przeprow adzone w  labora to 
rium  M ierlina. Ja k  w spom niałem  w  rozdziale 1, M ierlin  
(1955) stw ierdził, że uczniow ie z silnym  typem  układu  nerw o
w ego (odpow iednik n isk iej reaktyw ności) reagu ją  na neg a
tyw ną ocenę szkolną wzm ożonym  poziom em  ak tyw acji oraz 
działaniem  m ającym  n a  celu polepszenie w yniku  p racy  szkol
nej. Z drug iej zaś strony, uczniow ie ze słabym  układem  ner- 401

26 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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w ow ym  (a w ięc w ysoko reak tyw ni) w  te j sam ej sy tuacji, tzn. 
na negatyw ną ocenę, reag u ją  postaw ą w ycofującą się, p rze
jaw ia ją  skłonność do rezygnacji z dalszych działań. Fakt, że 
n egatyw na ocena szkolna w pływ a różnie na zachow anie się 
uczniów  o różnej sile uk ładu  nerw ow ego (poziomie reak ty w 
ności), potw ierdziły  rów nież późniejsze badania (Utkina, 
1964).
K onkludując stw ierdzam y, że w artość sy tuacji zależy, m.in., 
od cech tem peram entalnych  jednostk i. Rola tem peram entu  
w  kształtow aniu  osobow ości polega tu ta j p rzede w szystkim  
na tym, że tem peram ent posiada w  stosunku do otoczenia, 
w  tym  rów nież do zabiegów  w ychow aw czych, określoną w ar
tość  m odyfikującą. W  zależności od nasilen ia  cech tem pera
m entu  w pływ y otoczenia m ogą być siln iejsze lub słabsze, 
bardziej lub m niej trw ałe, dłuższe lub kró tsze itp., co w  kon 
sekw encji prow adzi do ukształtow ania  określonej s tru k tu ry  
osobow ości. Zależność m iędzy tem peram entem  a osobow ością 
m ożna w yrazić następu jąco :

2. S T — O.

Środow isko (S) w yw ołuje różny w pływ  na jednostkę w  za
leżności od posiadanych przez m ą cech tem peram entalnych  
T), w pływ ając w  ten  sposób pośrednio na kształtow anie jej 
osobow ości (O).

Temperamentalnie  uw arunkow ane  zapotrzebowanie na s ty m u 
lację jako c zynn ik  w p ływ a jący  na kszta łtow anie  osobowości. 
J a k  w ykazano w rozdziale 5, zapotrzebow anie na stym ulację 
jes t w spółdeterm inow ane przez m echanizm  fizjologiczny le 
żący u podstaw  w ym iaru  reaktyw ności. Podkreślano również, 
że jakako lw iek  sy tuacja  i zachow anie, niezależnie od ich tre 
ści, m ają  określoną w artość stym ulacy jną i stać się m ogą 
źródłem  stym ulacji.
Jednostka, w ychow ując się w  określonym  środow isku spo
łecznym  czy rodzinnym , jes t nagradzana bądź k arana  za to, 

402 że przebyw a w  pew nych sy tuacjach , a un ika innych. To sa-
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mo dotyczy działalności człow ieka. Za w ykonyw anie  jednych  
czynności jes t on nagradzany, w ykonyw anie  innych z kolei 
jest karane . W  w yniku  tego  jednostka  po to, aby zaspokoić 
tem peram entaln ie  zdeterm inow ane zapotrzebow anie na s ty 
m ulację, dokonuje w yboru  tak ich  sy tuacji oraz podejm uje 
tak ie  działania, k tó re  z jednej strony  zapew niają  u trzym a
nie czy osiągnięcie optym alnego poziom u aktyw acji, a z d ru 
giej strony  są zgodne ze specyficznym i potrzebam i jednostk i 
czy z oczekiw aniem  środow iska społecznego, w  k tó rym  ży
je. U człow ieka, k tó ry  w  sposób sta ły  p referu je  określone sy 
tuacje, jak  i czynności będące w ynik iem  procesu  uspołecz
nienia i pozostającego  z nim  w  in te rakc ji zapotrzebow ania na 
stym ulację, w ytw arzają  się z biegiem  czasu pew ne naw y
ki czy ste reo ty p y  postępow ania, k tó re  genera lizu jąc  się na 
różne sy tuac je  i zachow ania ukształtow ać się m ogą w  od
pow iednie cechy czy s tru k tu ry  osobow ości. Przykładem  tego  
m ogą być referow ane przeze m nie eksperym en ty  (zob. s. 366), 
w  k tó rych  badano zw iązek m iędzy poziom em  reaktyw ności 
a zachow aniem  ryzykow nym , jeżeli przy jm iem y założenie, że 
s tra teg ie  działania ryzykow nego bądź asekuracy jnego  rozw i
ja ją  się w  trw ałe  postaw y. Zw iązek ten  m ożna przedstaw ić  
następu jąco :

3. T Az s —> O,

przez co należy  rozum ieć, że cechy tem peram en tu  (T) d e te r
m inują ak tyw ność jednostk i (A), k tó re j celem  jest regu lacja  
stym ulacji poprzez w ybór odpow iednich zachow ań (z), będą
cych bezpośrednim  źródłem  stym ulacji, bądź też k tó re j celem  
jes t organizacja  środow iska (s) o określonej w artości stym u- 
lacy jnej. Te p referenc je  zachow ań bądź środow iska u trw a
lają  się w  rozw oju ontogenetycznym , w pływ ając w ten  spo
sób na rozw ój osobow ości (O).
W iększość badań  przeprow adzonych w  naszym  laborato rium  
nad zależnością m iędzy tem peram entem  a osobow ością do ty 
czy w łaśnie te j postaci zw iązku m iędzy nimi. Ich opisem  za j
m uję się w  odrębnym  podrozdziale. 403-
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W p ły w  cech (wym iarów) osobowości na temperament.  W szy
stk ie  trzy  postacie zw iązku m iędzy tem peram entem  a osobo
wością, om aw iane w yżej, op iera ją  się na założeniu, że tem 
peram ent, będąc zjaw iskiem  p ierw otnym  w relacji do oso
bowości, w pływ a na nią bądź w spółdeterm inu je  jej ksz ta ł
tow anie. P ow staje  pytanie, czy m ożliw a jes t odw rotna zależ
ność, tzn. czy osobow ość w pływ a na  ksz ta łtow anie  cech tem - 
peram entalnych? N a py tan ie  to  n ie łatw o jest odpow iedzieć. 
Po pierw sze, n iezbędne są badan ia  podłużne, aby uchw ycić 
m om ent, k iedy  i w  jak i sposób określona cecha osobowości, 
jeżeli się już ukształtow ała, pow oduje zm iany w  c h a ra k te ry 
styce tem peram entalnej. Po drugie, rozw ój w ym iarów  osobo
w ości — jak  w ykazano w yżej — jest w spółdeterm inow any 
przez cechy  tem peram entu , stąd też ten  rodzaj in terakcji 
u trudn ia  oddzielenie osobow ości w  je j czystej postaci. Po 
trzecie, zm iany w  cechach tem peram entu , jak  pokazano to 
w  rozdziale 5, są z n a tu ry  sw ojej powolne, a w e w czesnym  
rozw oju ontogenetycznym , k iedy  organizm  przejaw ia n a j
w iększą plastyczność (a w ięc podatność na zmiany), cechy 
osobow ości nie są jeszcze ukształtow ane. Jed n ak  biorąc za 
punkt w yjścia  in te rakcy jny  sposób m yślenia, k tó ry  w  psy 
chologii ma silne uzasadnienie em piryczne (M agnusson i End- 
ler, 1977), celow e w ydaje  się założenie, że cechy osobowości 
m ogą w pływ ać na tem peram ent. W ym iary  czy m echanizm y 
osobowości, niezależnie od sw ojej treści i specyfiki, w  k tó 
rych  w yraża się stosunek  jednostk i do sam ej siebie, jak  i do 
św iata zew nętrznego, m ogą pełnić funkcję genera to ra  stym u
lacji. Za przykład  m oże tu ta j służyć rozbieżność m iędzy „ ja" 
realnym  i „ ja" idealnym . Ja k  uzasadnię  to  w  kolejnym  pod
rozdziale, duża rozbieżność m iędzy obu rodzajam i „ ja" jes t 
silnie stym ulująca. O kreślona cecha osobowości, będąc sam a 
w  sobie źródłem  stym ulacji, w pływ ać m oże na zachow anie je d 
nostk i w  tak i sposób, że będzie ona poszukiw ała bądź u n ik a 
ła aktyw ności o określonym  ładunku  stym ulacy jnym  ze 
w zględu na stym ulację, jak iej dosta rcza ją  je j schem aty oso- 
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żem y z pew ną ostrożnością stw ierdzić, że w ym iary  osobow o
ści (O), jeżeli m ają  sam e w  sobie określoną w artość  sty- 
m ulacy jną  (St), m ogą pośrednio  w płynąć na  kształtow anie 
cech tem peram entu  (T), co ilu s tru je  poniższy wzór:

4. 0 - * S t - * T .

G rzegołow ska-K larkow ska (1980), p row adząc badan ia  nad 
w zajem ną zależnością m iędzy m echanizm am i obronnym i, po
ziomem reak tyw ności oraz poziom em  aktyw acji, w ysunęła  
hipotezę, że m echanizm y obronne, k tó re  trak tow ać należy  ja 
ko zjaw iska należące do sfery osobowości, regu lu ją  m.in. po 
ziom aktyw acji. T rak tu jąc  je z punk tu  w idzenia w artości sty- 
m ulacyjnej, ich funkcja polega głów nie na redukcji stym u
lacji. Stąd w spom niana au to rka  w ysunęła  hipotezę, że jed 
nostk i w ysoko reaktyw ne, k tó rych  zapotrzebow anie na  s ty 
m ulację w  celu u trzym ania  optym alnego poziom u ak tyw acji 
jes t raczej niskie, jeżeli znajdą się w  sy tuacji silnie stym u
lu jącej i zagrażającej w łasnem u „ ja ”, będą stosow ały  w ięcej 
m echanizm ów  obronnych, w  porów naniu  z jednostkam i nisko 
reaktyw nym i. Co praw da, w yniki uzyskane przez G rzegołow - 
ską-K larkow ską nie potw ierdzają  tej hipotezy, jednak  rozw a
żania teore tyczne dotyczące roli m echanizm ów  obronnych ja 
ko regu la to ra  w artości stym ulacyjnej spostrzeganej rzeczy
w istości w ydają  się w ielce oryginalne i p row okują  do po
dejm ow ania dalszych badań.

7.2. Dane empiryczne dotyczące relacji 
między temperamentem a osobowością

Prow adzone przez nas badania nad w zajem nym i zależnościa
mi m iędzy tem peram entem  a osobow ością dalek ie  są od p e ł
nej realizacji paradygm atów  prezen tow anych  w poprzednim  
podrozdziale. Jak  już nadm ieniłem , badan ia  nasze k oncen tro 
w aliśm y na tym  aspekcie zależności m iędzy obu om aw ia
nym i zjaw iskam i, k tó ry  odnosi się do stym ulacy jnej w arto- 4 9 5
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ści aktyw ności i sy tuacji, k tó ry ch  p referencja , w spółdeter- 
m inow ana przez poziom  reaktyw ności, m oże w pływ ać na roz
w ój określonych  w ym iarów  osobowości. Poniew aż reak ty w 
ność trak tow ana  jes t jako w ym iar tem peram entu , k tó ry  de
term inu je  różnice indyw idualne w  zapotrzebow aniu  na  s ty 
m ulację, uzasadniona w ydaje  się koncen trac ja  w łaśnie na tej 
cesze, k iedy  poszukujem y pow iązań istn ie jących  m iędzy tem 
peram entem  a osobow ością. Poniew aż skala siły p rocesu  po 
budzenia KT stanow iła głów ną m etodę, na podstaw ie k tó re j 
diagnozow ano reak tyw ność  (zob. s. 307), przeto  jako źródło 
danych  ilu stru jących  rozpatryw ane tu  zależności trak tow ać  
m ożna rozdział 4 n in iejszej książki, gdzie przedstaw iono w y 
niki dotyczące zależności m iędzy cecham i uk ładu  nerw ow e
go, m ierzonym i na podstaw ie opracow anego przeze m nie 
kw estionariusza, a takim i w ym iaram i osobowości, jak : eks- 
traw ers ja—introw ersja , neuro tyczność i lęk.
W  innych  p racach  stara łem  się jednak  uzasadnić, że w yżej 
w ym ienione w ym iary  m ają  w iele w spólnego z naszym  rozu
m ieniem  tem peram entu , głów nie ze w zględu na ich biolo
giczne zdeterm inow anie (Strelau, 1982, w  druku). Ponadto, 
na poziom ie w skaźników  labora to ry jnych , szczególnie w tedy, 
k iedy  w eźm iem y pod uw agę p rocedurę odruchow o-w arunko- 
wą, stosow aną w  przypadku  eysenckow skiego  w ym iaru  eks- 
traw ersji—in trow ersji (Eysenck, 1970), oraz cechy lęku  w ro
zum ieniu Spence 'a  (1960), w spom niane tu  w ym iary  w ystępu 
ją  n ie ty lko  u  ludzi, a le  rów nież u zw ierząt. W łaśn ie  to 
k ry te riu m  zastosow ałem  jako  jedno z tych, k tó re  decydu
ją  o tym , czy m am y do czynienia ze zjaw iskiem  tem pera
m entu  czy osobow ości (zob. s. 397). Z ty ch  pow odów  w  n i
n iejszym  podrozdziale k oncen tru ję  się na  zjaw iskach  osobo
wości odpow iadających  k ry te riom  w ym ienionym  na s. 397, 
tak  aby różnice m iędzy osobow ością a tem peram entem  by ły  
jasne  i jednoznaczne.
Badania prow adzone przez nas w  ram ach w yżej zarysow anej 
koncepcji teoretycznej, do tyczące zależności m iędzy tem pera- 

406 m entem  a osobowością, są p roste  w  sw ojej konstrukc ji i opar-
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te  na rów nie proste j m etodologii. N iem niej jednak  w ydaje  
się, że pozw alają one na sform ułow anie w stępnych  w nio
sków  na tem at zw iązków  m iędzy obu om aw ianym i z jaw iska
mi, a co najw ażniejsze m ogą one być w ykorzystane  jako 
podstaw a do form ułow ania now ych hipotez trak tu jący ch  o za 
leżnościach m iędzy tem peram entem  a osobow ością.

7.2.1. Poziom reaktywności a odporność na nacisk społeczny.
Dane em piryczne w skazują na to, że niezgodność nap ły w ają 
cych inform acji z oczekiw aniam i jednostek  sta je  się źródłem  
napięć em ocjonalnych (zob. Festinger, 1957; Reykow ski, 1974), 
stąd w ięc m ożna sądzić, że jednostk i w ysoko reak tyw ne 
będą tak  organizow ać sw oje działania, aby nie doprow adzić 
do dużej niezgodności m iędzy napływ ającym i inform acjam i 
a  w łasnym i nastaw ieniam i poznaw czym i bądź też m aksym al
nie tę niezgodność redukow ać. Z kolei jednostk i nisko re 
aktyw ne, ze w zględu na duże zapotrzebow anie na stym ulację, 
nie będą unikały  sy tuacji rozbieżności m iędzy w łasnym i n a 
staw ieniam i poznaw czym i a nap ływ ającym i inform acjam i. 
Zależność m iędzy odpornością na niezgodność nap ływ ających  
inform acji i w łasnym i nastaw ieniam i poznaw czym i a cecha
mi tem peram entu  poddaliśm y badaniu  w  sy tuacji nacisku g ru 
pow ego (Białowąs, 1976), gdzie uleganie naciskow i g rupo
w em u p rzy ję to  za m iarę postaw y konform istycznej, a nie- 
u leganie tem u naciskow i za w skaźnik  niezależności. W ycho
dząc z założenia m ów iącego o stym ulacy jnej w artości dyso
nansu  poznaw czego w ysunęliśm y hipotezę, że osoby w ysoko 
reak tyw ne będą w  sy tuacji nacisku  grupow ego w ykazyw ały  
tendencję  do u legania naciskow i g rupy (konformiści), pod
czas gdy jednostk i nisko reak tyw ne będą skłonne do p rze 
ciw staw iania się opinii grupy, co sprzyja rozw ojow i posta 
w y niezależności.
N a podstaw ie Kwestionariusza Tem peram entu  Białowąs (1976) 
w yselekcjonow ała  spośród 148 uczennic szkoły licealnej (w 
w ieku  od 18-21 lat) dw ie g rupy  sk ra jne  — 24 osób w ysoko 
reak tyw nych  i 25 osób nisko reak tyw nych . W yselekcjono- 407
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w ane osoby poddano badaniu  eksperym entalnem u m ającem u 
na celu  pom iar u legania naciskow i grupow em u. Badanie po
legało na przyporządkow aniu  8  ko lejno  pokazyw anym  fo to
grafiom  tw arzy  dziecka jednego z 3 rzeczow ników  dobra
nych oddzielnie do każdej fotografii (np. pow aga, sm utek, 
zaciekaw ienie). Spośród czterech  osób b iorących  udział w  eks
perym encie  ty lko  jedna, k tó ra  ocen ia ła  w yrarz  tw arzy  dziec
ka  jako  ostatn ia, by ła  w łaściw ą osobą badaną. Trzy pozosta
łe osoby w spółpracow ały  z eksperym entato rem . Z aaranżow a
n a  sy tuac ja  przypom inała k lasyczny  eksperym ent Ascha. Za 
w skaźnik  u legania naciskow i grupow em u p rzy ję to  u leganie 
w pływ ow i opinii g rupy  w 6  p rzypadkach  na 8  w ydanych ocen 
(tyle było ekspozycji fotografii tw arzy  dziecka). K ryterium  
to p rzy ję to  arb itra ln ie , k ieru jąc  się głów nie rozkładem  w yn i
ków. W  ten  sposób w ydzielono 28 osób n ieu leg łych  i 21 osób 
uległych. A by uzyskać pełn iejszy  obraz charak te ry styk i jed 
n ostek  u legających  i n ie  u legających  naciskow i g rupow e
mu, poddano dodatkow ej kon tro li tak ie  zm ienne, jak  stan  
i cechę lęku  m ierzone inw entarzem  STAI Spielbergera oraz 
sam oocenę badanych, w ykorzystu jąc  narzędzie opracow ane 
przez Sm oleńską (1971), gdzie w skaźnikiem  sam ooceny jest 
rozbieżność m iędzy ,,ja" idealnym  i „ ja"  realnym . Pom iaru 
lęku  jako stanu  dokonano bezpośrednio  po eksperym encie, 
natom iast sam oocenę oraz cechę lęku  m ierzono na oddziel
nej sesji przed badaniem  eksperym entalnym .
Biorąc za punkt w yjścia  podział badanych  osób na  u legające 
i nie u legające  naciskow i grupow em u, in teresow ało  nas, jak  
p rzedstaw ia się w  tych  dw óch g rupach  rozkład liczebny osób 
różniących  się poziom em  reaktyw ności, poziom em  lęku  i stop 
niem  sam ooceny. Zrezygnuję tu  jednak  z przedstaw ienia da
nych dotyczących sam ooceny, bowiem  okazuje się, że sto 
sunek  liczbow y osób o zaw yżonej i zaniżonej sam oocenie nie 
różnicu je g rupy jednostek  u leg łych  od g rupy  jednostek  n ie 
u ległych.
Jeżeli idzie o zw iązek m iędzy reak tyw nością  a naciskiem  

408 grupow ym , Białowąs w ykazała, że w śród jednostek  uległych
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znajdu je  się sta tystyczn ie  isto tn ie  w ięcej osób o w ysokim  
poziom ie reaktyw ności, podczas gdy w  grupie  n ieu leg łych  
stosunek  ten  przedstaw ia się odw rotnie, to  znaczy dom inują 
osoby nisko reak tyw ne, co przedstaw ia tabela  58.

Tabela 58

N acisk  grupow y a reak tyw ność (według: Białowąs, 1976)

Reaktywność
Jednostki Liczba w szystkich

uległe nieuległe osób badanych

R 16 8 24

r 5 20 25

Liczba w szystkich osób ba
danych 21 28 49

X* -  10,89; p  <  0,01

D okładnie tak a  sam a re lac ja  zachodzi, k iedy  rozpatru jem y  
postaw ę uległości a stosunek  liczebny jednostek  o w yso 
kim  i niskim  poziom ie lęku, gdzie k ry te riu m  k lasyfikacji do 
g rupy  osób lęk liw ych bądź nie w ykazu jących ' lęku  stanow ił 
w ynik  uzyskany  w inw entarzu  STAI (skala X-2), pow yżej lub 
poniżej m ediany (Me =  45). W ynik i te  przedstaw ia tabela  59.
Jak  z n ie j w ynika, w  grup ie  osób u leg łych  dom inują liczeb
nie jednostk i o w ysokim  poziom ie lęku  (jako cechy), pod
czas gdy w  grupie n ieu leg łych  p rzew ażają  osoby pozbaw io
ne lęku.
Ja k  już sygnalizow ałem , z danych  opisanych  w  litera tu rze  
w ynika, że sy tuac ja  dysonansu  m iędzy nap ływ ającym i infor
m acjam i a w łasnym  nastaw ien iem  poznaw czym  stanow ić m o
że źródło nap ięc ia  em ocjonalnego, w  zw iązku z czym  należy  
oczekiw ać, iż jednostki, k tó re  n ie likw idują  tego dysonansu, 
co w yraża  się w  n ieu legan iu  naciskow i grupy, charak te ry zu ją  
się w iększym  nap ięciem  em ocjonalnym  niż osoby, k tó re  u le 
gając  naciskow i grupow em u likw idu ją  ten  dysonans.
W  celu  sp raw dzenia te j h ipo tezy  w ykorzystano  pom iar lęk u  409
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Tabela 59

N acisk  grupow y a cecha lęku  (według: Białowąs, 1976)

Lęk
Jednostki Liczba w szystkich

uległe nieuległe osób badanych

W ysoki 15 9 24

N iski 6 19 25

Liczba w szystkich osób ba
danych 21 28 49

X2 =  7,41; p <  0,01

\

jako  stanu  (STAI, skala X -l), dokonując za pom ocą m edia
ny  (Me =  34) podziału badanych  na grupę charak te ryzu jącą  
się w ysokim  napięciem  em ocjonalnym  (w ynik pow yżej m e
diany) oraz na grupę charak te ryzu jącą  się b rak iem  napięcia 
em ocjonalnego (w ynik poniżej m ediany). O trzym ane w yniki 
w skazu ją  na to, że stosunek  liczbow y jednostek  ch a rak te ry 
zujących  się napięciem  em ocjonalnym  oraz brakiem  takiego 
napięcia n ie różnicuje sta tystyczn ie  isto tn ie  g rupy  u ległej 
od g rupy  n ieu leg łej, choć zarysow ana tendencja  (a <  0 ,2 ) 
w skazu je  na  przew agę jednostek  nap ię tych  em ocjonalnie w  
grupie  u ległych, natom iast w  grupie  n ieu leg łych  stosunek 
ten  je s t w ręcz odw rotny.
Jak  w ynika z naszych  rozw ażań teoretycznych , n ieu legan ie  
naciskow i, a w ięc u trzym yw anie  dysonansu, pow inno w yw o
łać w iększe nap ięcie  em ocjonalne niż poddanie się naciskow i 
grupy, a zatem  stosunek  liczebny osób różniących się pozio
mem nap ięcia  em ocjonalnego pow inien być ak u ra t odw rotny  
w  stosunku  do o trzym anych  w yników . D ane z eksperym en tu  
Białowąs sugeru ją , że nap ięcie  em ocjonalne skorelow ane jes t 
z poziom em  reak tyw ności i z poziom em  lęku  jako  cechy, 
co w ydaje  się spójne z teo rią  S pielbergera  (1976), jak  też z n a 
szymi danym i dotyczącym i zw iązku miiędzy lękiem  a pozio
m em  reak tyw ności (zob. rozdz. 4). Te pow iązania najp raw - 

410 dopodobniej m askują  w łaściw e re lac je  m iędzy uleganiem  na-
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Ciskowi g rupy  a w yw ołanym  tym  procesem  napięciem  em o
cjonalnym . W  celu  spraw dzenia naszej h ipotezy  ro zp a try 
w aliśm y w yniki dotyczące relacji liczbow ej osób z napięciem  
i bez napięcia  em ocjonalnego w  grupie u leg łych  i w  grupie 
nieuległych, oddzielnie d la jednostek  w ysoko i nisko re a k 
tyw nych. O czekiw aliśm y, że w yżej przedstaw iona zależność 
pow inna uw ydatn ić  się silniej w  grupie  jednostek  w ysoko 
reak tyw nych  ze w zględu na  ich niższą odporność na  sy tu 
ac je  charak te ryzu jące  się dużym  obciążeniem  stym ulacyjnym .

Tabela 60

N acisk  g rupow y a nap ięcie  em ocjonalne (stan lęku) w  grupie 
osób w ysoko i nisko reak tyw nych  (według: Białowąs, 1976).

Jednostki

W ysoko reaktywni N isko reaktywni

napięcie em ocjo
nalne

liczba 
osób ba
danych

napięcie em ocjo
nalne

liczba 
osób ba
danychw ysokie] n iskie w ysokie niskie

U ległe 5 11 16 4 1 5

N ieu ległe 8 0 8 10 10 20

Liczba osób 
badanych

13 11 24 14 11 25

X2 =  7,57; p <  0,01 X2 =  1,10; n.i.

Ja k  w ynika  z tabeli 60, oczekiw ania do tyczące re lac ji m ię
dzy u leganiem  naciskow i g rupy  a poziom em  nap ięcia  em ocjo
nalnego spraw dziły  się w  p rzypadku  jednostek  w ysoko re 
aktyw nych, w śród k tó ry ch  w szystk ie osoby n ieu leg łe  cha
rak te ry zu ją  się w ysokim  poziom em  nap ięcia  em ocjonalne
go. W  przypadku osób uległych, k tó ry ch  w  grupie  w yso
ko reak tyw nych  jes t dw a razy  w ięcej niż nieuległych, do
m inują  isto tn ie  jednostk i charak te ryzu jące  się niskim  pozio
m em  nap ięcia  em ocjonalnego. Praw idłow ość ta  n ie  W ystępu
je  jednak  w  grupie nisko reaktyw nych; stw ierdziliśm y, że 
rozkład liczbow y osób o w ysokim  i niskim  poziom ie napięcia  411
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t

em ocjonalnego jes t w  grupie u leg łych  i grupie n ieu leg łych  
przypadkow y. Sugeru je to, że dla jednostek  nisko reak tyw 
nych  sy tuacja  nacisku  grupow ego nie m a tak  dużej w ar
tości stym ulacyjnej, jak  w  grupie jednostek  w ysoko reak tyw 
nych. N ależy tu ta j podkreślić, że podziału na jednostk i o du
żym i niskim  poziom ie napięcia em ocjonalnego dokonano od
dzielnie w  grupie w ysoko reaktyw nych, dla k tó rych  m ediana 
poziom u lęk u  jako  stanu  w ynosiła  M e =  43, i n isko  reak ty w 
nych, w  p rzypadku  k tó ry ch  m ediana p rzybra ła  w artość: 
M e =  28. Ta isto tna  różnica w  w ielkości m ediany, ilu s tru ją 
ca s tan  em ocjonalny  jednostek , w ysoko i nisko reaktyw nych, , 
pokazuje, iż sy tuac ja  nacisku  grupow ego jest szczególnie 
siln ie stym ulująca dla jednostek  reaktyw nych.
A by stw ierdzić, czy poziom  nap ięc ia  em ocjonalnego w ystę 
pującego pod w pływ em  nacisku  grupow ego różnicu je jedno
stki w ysoko reak tyw ne od nisko reaktyw nych, niezależnie od 
tego, czy okazały  się one u leg łe czy n ieu leg łe  w  czasie ba
dania, dokonano dodatkow o porów nan ia  g rupy osób w yso
ko reak ty w n y ch  i nisko reak tyw nych  z p unk tu  w idzenia sto 
sunku  liczbow ego jednostek  charak te ryzu jących  się dużym  
i m ałym  napięciem  em ocjonalnym . Rozkład liczbow y osób 
o w ysokim  i niskim  napięciu  em ocjonalnym  w sy tuacji n a 
cisku grupow ego w śród jednostek  w ysoko i n isko  reak ty w 
nych przedstaw ia tabela  61.

Tabela 61

N apięcie em ocjonalne w  sy tuacji nacisku  
grupow ego a poziom  reaktyw ności 
(według: Białowąs, 1976)

Reaktywność
N apięcie em ocjonalne Liczba osób

w ysokie niskie badanych

R 20 4 24

i 4 21 25

Liczba osób badanych 24 25 49

412 = 22,21; p <  0,001



W ynik i jednoznacznie potw ierdzają, iż w  sy tuacji nacisku  
grupow ego u  zdecydow anej w iększości jednostek  w ysoko re 
ak tyw nych  w ystępu je  silny  s tan  nap ięcia  em ocjonalnego, pod
czas gdy  w śród  jednostek  nisko reak tyw nych  przew ażają 
liczbow o te, k tó re  charak te ry zu ją  się m niejszym  od średn iej 
poziom em  napięcia em ocjonalnego.
G dyby poziom  nap ięc ia  em ocjonalnego, m ierzony tu  skalą 
s tanu  lęku, po trak tow ać —  z pew ną ostrożnością — jak o  
w skaźnik  poniesionych  kosztów  psychofizjologicznych, m oż
na by  stw ierdzić, że w  sy tuacji nacisku  grupow ego jednostk i 
w ysoko reak tyw ne ponoszą w iększe koszty  psychofizjologicz
ne niż jednostk i n isko  reak tyw ne, co je s t zgodne z naszym i 
oczekiw aniam i (zob. Klonowicz, 1974b; S trelau , 1978).

7.2.2. „Ja" idealne i „ja" realne a zapotrzebowanie na stymu
lację. Ja k  w ynika z p rac  w ie lu  au to rów  (zob. Reykow ski,
1970, 1977; Łukaszew ski, 1974) rozbieżność m iędzy „ ja" re 
alnym  i „ ja ” idealnym  stanow i źródło nap ięc ia  em ocjonalne
go, k tó re  je s t funkcją  stopn ia  rozbieżności m iędzy jednym  
i drugim  „ ja". Duża rozbieżność m iędzy „ja" rea lnym  i „ja" 
idealnym , w yw ołując silne nap ięc ie  em ocjonalne, stanow i zą- 
razem  źródło silnej stym ulacji. M ała z ko lei rozbieżność m ię
dzy obu rodzajam i „ja" m a n iską  w artość  stym ulacy jną  ze 
w zględu na  fakt, iż n ie m a ona w łaściw ości g eneru jące j n a 
p ięcie em ocjonalne bądź też jest ona m inim alna.
W  zw iązku z pow yższym  rozum ow aniem  m ożna by  oczeki
wać, że jednostk i w ysoko reak ty w n e  będą dążyły  do tak iej 
organizacji s tru k tu ry  „ ja" rea lnego  i „ja" idealnego, aby w y 
stępow ała m iędzy nimi m inim alna rozbieżność, podczas gdy 
u jednostek  n isko  reak tyw nych , poszukujących  silnej s ty 
m ulacji, uk szta łtu je  się re lac ja  m iędzy ,,ja" rea lnym  i „ja" 
idealnym , charak te ryzu jąca  się dużą rozbieżnością. Choć nie 
prow adzono badań  nad zależnością m iędzy poziom em  re a k 
tyw ności a re lac ją  „ ja" rea lnego  do „ja" idealnego, z a re je 
strow ane fak ty  w ydają  się sprzeczne z naszym  rozum ow a
niem . Tak n a  przyk ład  Butler i H aigh (1954) stw ierdzili, że 413
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o ile u  osób zdrow ych k o re lac ja  m iędzy „ja" rea lnym  i ,,ja" 
idealnym  w ynosi około 0,50, to  w  p rzypadku  n eu ro tyków  
przyb iera  ona w artość  zerow ą. Friedm an (1955) stw ierdził, 
że u  jednostek  zdrow ych  k o re lac ja  m iędzy „ ja" rea lnym  i ,,ja" 
idealnym  w ynosi 0,63, na tom iast u  n eu ro tyków  spada do 
0,30. Również R eykow ski (1970) cy tu je  badania, k tó re  w skazu
ją  na w ystępow anie  podobnej praw idłow ości.
J a k  w yn ika  z szeregu  naszych  badań, m iędzy reak tyw nością  
a  neurotycznością! zachodzi ko relacja  dodatn ia  (zob. tabela  27), 
co z ko lei sugeru je , że w iększa rozbieżność m iędzy „ ja" re 
alnym  i „ ja"  idealnym  pow inna w ystąp ić  u  jednostek  wTy- 
soko reak tyw nych  w  porów naniu  z nisko reaktyw nym i. N ie
zgodność tak iego  k ie ru n k u  zw iązku m iędzy poziom em  rea k 
tyw ności a re lac ją  m iędzy „ja" realnym  i „ja" idealnym  
z uprzednio  sform ułow anym i założeniam i sprow okow ała nas 
do em pirycznej w ery fikacji te j zależności.
N a podstaw ie w yników  badań  Kwestionariusza Tem peram en
tu, S trzałkow ska (1977) w yodrębn iła  spośród 160 dziew cząt 
w  w ieku  1 9 -2 3  la t dw ie 40-osobowe g rupy  w ysoko i n i
sko reak tyw nych . O bie g rupy  podzielono następn ie  na  dwie 
podgrupy, tzn. neu ro tycznych  i em ocjonalnie zrów now ażo
nych, uw zględniając m edianę w yników  uzyskanych  w  skali 
neuro tyczności Inwentarza Osobowości  Eysencka (MPI) — od
dzielnie dla g rupy  osób w ysoko i n isko  reak tyw nych . W  g ru 
pie nisko reak tyw nych  m ediana p rzybra ła  w artość: M e =  25,5, 
natom iast w  grup ie  w ysoko reak tyw nych : M e =  35,5. W  ten 
sposób otrzym ano cztery  2 0 -osobow e grupy różniące się po
ziom em  reak tyw ności i poziom em  neuro tyczności. Tak jak  
podałem  na s. 368, p rzy ję to  założenie, zgodnie z k tó rym  jed 
nostk i w ysoko reak tyw ne (R), a  zarazem  neuro tyczne (N) 
charak te ry zu ją  się niskim  zapotrzebow aniem  na  stym ulację, 
podczas k iedy  grupę jednostek  nisko reak tyw nych  (r) i jed 
nocześnie zrów now ażonych em ocjonalnie (n) na leży  trak to 
w ać jako  w ykazu jące duże zapotrzebow anie  na stym ulację. 
O bie g rupy  pośredn ie  zajm ują pod tym  w zględem  m iejsce 

414 środkow e (Rn i rN).
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Do pom iaru  w ielkości rozbieżności m iędzy „ ja” realnym  i „ja" 
idealnym  w ykorzystano  techn ikę  Q -sort, k tó ra  w  eksperym en
cie S trzałkow skiej sk ładała  się z 60 pozycji, stanow iących  
tw ierdzen ia  o różnych aspek tach  w łasnej osoby. D otyczą one 
w łaściw ości fizycznych i psychicznych  podm iotu oraz jego 
pozycji w śród  innych  osób. Źródłem  do form ułow ania tw ier
dzeń by ły  dane zaczerpn ięte  z lite ra tu ry , a w  szczególności 
zestaw  pozycji stosow any przez R ogersa (1961). Pierw sze 
sortow anie  służyło do oceny „ ja” realnego, d rug ie  zaś do 
pom iaru  ,,ja” idealnego. Jak o  w skaźnik  rozbieżności m iędzy 
„ ja ” realnym  i „ ja"  idealnym  zastosow ano stosunek  w yn i
ków  oceny „ja" idealnego do oceny „ ja" realnego, pom nożo
ny  przez 100. Im w iększy  ten  w skaźnik, tym  w iększa rozbież
ność m iędzy obu rodzajam i „ja".
W  początkow ej fazie analizy  w yników  porów nyw ano pod 
kątem  w ielkości rozbieżności m iędzy „ja" realnym  i „ ja” ide
alnym  grupę jednostek  w ysoko reak tyw nych  z g rupą  jedno 
stek  nisko reak tyw nych . U zyskane w yniki k sz ta łtu ją  się n a 
stępująco:

Jednostk i w ysoko reak tyw ne : X =  146,3.
Jednostk i nisko reak tyw ne: X =  117,8.

Różnica w  stopniu  rozbieżności m iędzy obu  grupam i je s t s ta 
ty styczn ie  bardzo isto tna (p <  0 ,0 0 1 ) i, jak  w idać, rozbież
ność ta  jes t w iększa w  p rzypadku  g rupy  osób w ysoko rea k 
tyw nych.
Rozbieżność m iędzy „ ja ” rea lnym  i „ ja ” idealnym  w  relacji 
do zapotrzebow ania jednostk i na  stym ulację, k tó rą  m ierzo
no biorąc pod uw agę reak tyw ność  i neurotyczność, p rzedsta 
wia tabela  62.
Ja k  z n iej w ynika, najw iększe  różnice w  rozbieżności w y 
stąp iły  m iędzy grupam i charak te ryzu jącym i się najm niejszym  
zapotrzebow aniem  na stym ulację (RN) oraz najw iększym  (rn), 
p rzy  czym  najw iększa rozbieżność charak te ry zu je  grupę 
o najniższym  zapotrzebow aniu . P rezentow ane w ynik i w ska
zu ją  zarazem  na to, że zarów no poziom  reak tyw ności, jak  415
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Tabela 62

Rozbieżność m iędzy ja  rea lnym  i ja idealnym  w  grupach 
różniących  się zapotrzebow aniem  na stym ulację 
(według: S trzałkow ska, 1977)

Grupy różniące się zapotrzebowa W skaźniki rozbieżności
niem na stym ulację Xi Xo - X 2 P

rn - rN 104,5 131,2 26,7 0,001

rn - Rn 104,5 145,5 41,0 0,001

m -R N 104,5 147,1 42,6 0,001

R N -R n 147,1 145,5 1,6 n.i.

R N -rN 147,1 131,2 15,9 0,05

R n -rN 145,5 131,2 14,3 n.i.

i poziom neurotyczności pozostają  w  zw iązku ze stopniem  
rozbieżności m iędzy ,,ja"  rea lnym  i „ja" idealnym . Lepszą 
m etodą w ykazującą in te rakc ję  m iędzy kontro low anym i w 
tym  badaniu  zm iennym i by łaby  analiza w ariancji, k tó re j 
S trzałkow ska nie uw zględniła w  analizie w yników .
N ależy stw ierdzić, że o trzym ane w yniki, szczególnie jeżeli 
w eźm iem y pod uw agę poziom  reak tyw ności, są n iezgodne 
z naszym i oczekiw aniam i, choć z drugiej strony  ko respondu
ją  z uzyskanym i w ynikam i dotyczącym i zw iązku m iędzy po
ziom em  neuro tyczności a stopniem  rozbieżności m iędzy obu 
rodzajam i „ja". N asuw a to  przypuszczenie, że zależność m ię
dzy obu zm iennym i — poziom em  reak tyw ności i rozbieżno
ścią w sam oocenie — nie jes t tak  p rosta  i bezpośrednia jak 
przypuszczaliśm y.
Pojęcie w łasnego „ ja" ksz ta łtu je  się w  konfron tacji jednostk i 
z rzeczyw istością, szczególnie społeczną. N a ocenę ,,ja" re 
alnego duży  w pływ  m ają tak ie  sy tuac je  i zachow ania, w  k tó 
rych  jednostka  ma okazję do spraw dzenia swoich m ożliw o
ści. C harak te ryzu ją  się pne z regu ły  dużym  natężeniem  sty- 

416 m ulacyjnym , a w  sy tuacji społecznej odpow iednim  zagrożę-
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niem. Specyfika sytuacji, w  k tó rych  ksz ta łtu je  się pojęcie 
w łasnego „ ja"  — w  szczególności do tyczy  to  „ ja" rea ln e 
go — polega na tym, że spostrzegam y siebie zawsze w  relacji 
do czegoś lub do kogoś. W y stępu jący  tu  e lem ent oceny ma 
często znak  u jem ny (nie jestem  tak  ładna, jak  inne, inni są 
zdolniejsi ode m nie itp .). Pow oduje to, iż znajdu jąc  się w  
trudnej sy tuacji, jednostk i reak tyw ne, jako  bardziej w rażli
we od osób nisko reak tyw nych , w ykazu ją  m niejszą odpor
ność. R eagują one — w porów naniu  z osobam i n isko  re 
ak tyw nym i — silniej na  nega tyw ną ocenę, co w yw ołać m o
że w tórn ie  obniżenie poziom u w ykonania, dezorganizację za
chow ania czy wzm ożone poczucie porażki. W szystk ie  te s ta 
ny  w yw ołują z kolei obniżenie i tak  niższej u  jednostek  w y
soko reak tyw nych  odporności em ocjonalnej, co przejaw ia się 
w zw iększonej w rażliw ości na  bodźce em ocjonalne, jak  i w  
zw iększonej podatności psychicznych  m echanizm ów  regu la
cy jnych  na rozstro jen ie  pod w pływ em  pobudzenia em ocjonal
nego (Reykowski, 1974). U tra ta  w iary  w e w łasne siły, lęk  
przed  niepow odzeniem  itp. spow odow ać m ogą obniżenie się 
oceny  „ja" realnego, co z kolei w pływ a na  zw iększenie roz
bieżności m iędzy „ ja"  rea lnym  i „ ja" id e a ln y m 1.
J a k  w ynika z pow yższych rozw ażań, istn ie je  duże p raw do
podobieństw o, że rozbieżność ta  będzie w iększa u osób w y
soko reak tyw nych  niż u  nisko reaktyw nych, charak te ry zu ją 
cych  się w iększą odpornością em ocjonalną. U kształtow ana w 
ontogenezie rozbieżność m iędzy „ ja" realnym  a „ ja" ideal
nym, będąc źródłem  silnych napięć em ocjonalnych, stanow i 
sam a w sobie silną stym ulację. Będąc w ynikiem  in terakcji 
n iesp rzy ja jących  w arunków  i w ysokiej reaktyw ności nie jest 
ona  dla jednostek  w ysoko reak tyw nych  stanem  pożądanym .

1 Przedstawione tu zależności mają charakter uproszczony, bowiem istn ie
je w iele  innych mechanizmów, które mogą współdeterm inować stopień  
rozbieżności m iędzy „ja" realnym i „ja” idealnym . Najlepszym  przykła
dem  są tu m echanizm y obronne (Reykowski, 1970; Łukaszewski, 1974; 
■Grzegołowska—Klarkowska, 1980). 417
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Jeżeli duża rozbieżność m iędzy „ja" rea lnym  i ,,ja" idealnym  
w ystępu je  u  osób w ysoko reak tyw nych  przez długi czas, 
jednostk i te po to, aby uniknąć silnej stym ulacji, obniżają 
sw oją ak tyw ność zm niejszając ilość i zakres podejm ow a
nych  działań. Tak w ięc w ym iar osobowości, częściow o współ- 
determ inow any przez poziom  reaktyw ności, oddziaływ ać m o
że z kolei do pew nego stopnia na  ch a rak te ry s ty k ę  tem pe- 
ram en ta lną  jednostki. Przypom ina to paradygm at sform uło
w any  na s. 404, gdzie zakłada się, że określone w ym iary  
osobow ości, ze w zględu na  sw oją w artość stym ulacy jną, m o
gą w pływ ać na tem peram ent.

7.2.3. MakiawŁelizm a reaktywność. W  badan iu  przeprow adzo
nym  przez M irkow ską (1976) in teresow ał nas zw iązek m iędzy 
poziom em  reak tyw ności a postaw ą m akiaw elistyczną p rze ja 
w iającą się w  tendencji do m anipulow ania innym i osobami 
oraz m ożliw ość redukow ania  tak ich  postaw . Zgodnie z C hri
stie  (Christie i Geis, 1970) dw a b ieguny w ym iaru  postaw y ma- 
k iaw elistycznej scharak teryzow ać m ożna następująco:
1) Syndrom  oziębłości (chłodu) — typow y dla silnych te n 

dencji m akiaw elistycznych. O bejm uje tak ie  cechy, jak  od
porność na  w pływ y społeczne i nacisk  zew nętrzny, b rak  
resp ek tu  d la dążeń i celów  innych  osób, dużą zdolność 
efek tyw nego funkcjonow ania w  sy tuacjach  w yw ołujących  
silne napięcie em ocjonalne, tendencję  do in icjow ania i kon 
tro low ania  sy tuacji itd.

2) Syndrom  przychylności (ciepła) —  typow y dla słabych 
tendencji m akiaw elistycznych. O bejm uje w rażliw ość na 
w pływ y społeczne, u leganie naciskom  innych, k o n cen tra 
cję na partnerze, tendencję  do u legania wym ogom  sy tu 
acji, ak tyw ność n ie w ykraczającą  poza akceptow ane norm y 
itd.

W  tym  eksperym encie, k tó rego  głów nym  celem  było zbada
n ie w pływ u tren ingu  w rażliw ości na obniżenie tendencji ma- 
k iaw elicznych, w ysun ięto  hipotezę, że syndrom  chłodu powi- 

418 n ien  częściej w ystąp ić  u  jednostek  nisko reak tyw nych , pod-



TEM PERAMENT A  OSOBOWOŚĆ

czas gdy syndrom  ciep ła —  u  osób w ysoko reak tyw nych . 
W  św ietle  uprzednich rozw ażań na tem at reak tyw ności h i
poteza ta  w ydaje  się w ielce praw dopodobna.
Badaniu poddano 47 osób rep rezen tu jących  tzw. kad rę  k ie 
row niczą z w ykształceniem  co najm niej średnim , w  w ieku  od 
22 do 45 lat. Do pom iaru  reak tyw ności zastosow ano KT. Na 
podstaw ie w yników  badań kw estionariuszow ych podzielono 
osoby badane na trzy  g rupy: w ysoko reak tyw nych  (11  osób), 
nisko reak tyw nych  (12  osób) oraz osoby, k tó re  uzyskały  pod 
w zględem  reak tyw ności w artości pośredn ie  (24 badanych). 
Tendencje m akiaw elistyczne m ierzono na podstaw ie skal M ach 
IV i M ach V au torstw a C hristie  2. Poniew aż badani poddani 
zostali tren ingow i w rażliw ości, przeto  uw zględnię tu ta j je 
dynie pom iar postaw y m akiaw elistycznej przed p rzystąp ie 
niem  do tren ingu . N a podstaw ie uzyskanych  w yników  całą 
grupę badanych  ponow nie podzielono na trzy  grupy. W yod- 
rębiono dwie g rupy ekstrem alne (wysoka versus niska ten 
dencja m akiaw elistyczna) liczące po 12  osób każda, oraz g ru 
pę pośrednią pod w zględem  tendencji m akiaw elistycznej, k tó 
ra obejm ow ała 23 osoby.
U zyskane w  tym  badaniu  w yniki p rzedstaw ia tabela  63, k tó 
ra ilu stru je  rozkład liczby osób różniących się pod w zględem  
obu kon tro low anych  tu  w ym iarów  — reak tyw ności i po sta 
w y m akiaw elistycznej. Je s t on zgodny z naszym i oczekiw a
niam i. W  grupie osób w ysoko reak tyw nych  nie spo tyka się 
jednostek, k tó re  rep rezen tu ją  w ysoką tendencję  m akiaw eli- 
styczną. D okładnie odw rotną praw idłow ość stw ierdzam y w  
przypadku g rupy  osób nisko reaktyw nych, gdzie nie znalazła 
się ani jedna  osoba o n isk ie j tendencji m akiaw elistycznej.

8 Obie skale stosowano jako w ersje równoważne po to, aby ponownie 
zmierzyć poziom tendencji m akiawelistycznej po treningu, którego celem  
była odpowiednia zmiana tych tendencji u badanych osób. Połowa gru
py była badana przed treningiem skalą Mach IV, a druga połowa skalą 
Mach V. Zgodnie z Christie i Geis (1970) obie m etody mogą być stoso
wane zamiennie. N iem niej dla ostrożności, aby dokonać porównań, za
mieniono otrzymane w yniki na wartości standaryzowane. 419
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W  grupie  pośredn iej pod w zględem  reak tyw ności w iększość 
badanych  charak te ryzu je  się przecię tną  tendencją  m akiaw e- 
listyczną.
K orelacja  m iędzy m akiaw elizm em  a reak tyw nością  jest spój
na z w ynikam i przedstaw ionym i w  tabeli 63 i w ykazuje, że 
m akiaw elizm  idzie w  parze  z n iską reak tyw nośc ią  (r =  0,56; 
P <  0,01).

Tabela 63

T endencja m akiaw elistyczna a reaktyw ność 
(według: M irkow ska, 1976)

Tendencja m akiaweli Reaktywność Liczba w szystkich
styczna w ysoka średnia niska osób badanych

Silna 0 3 9 12

Średnia 5 15 3 23

Słaba 6 6 0 12

Liczba w szystkich osób  
badanych

11 24 12 47

X* =  24,95, p  <  0,001

W spółzależność m iędzy obu badanym i w ym iaram i w yjaśn ić  
m ożna nie ty le  specyfiką (jakością) dużej czy m ałej tendencji 
m akiaw elistycznej, a le  tym , że ak tyw ność stanow iąca w skaź
n ik  tej tendencji różni się isto tn ie  pod w zględem  w artości 
stym ulacyjnej. N aw iązyw anie licznych kon tak tów  społecz
nych, odporność na naciski zew nętrzne, e fek tyw ne funkcjo
now anie w  sy tuacji zagrożenia społecznego, m anipulow anie 
i n n y mi itd., oto rodzaje ak tyw ności generu jące  em ocje o d u 
żej w artości s tym ulacy jnej. Zgodnie z naszą teo rią  (zob. 
rozdz. 5 ) są to te rodzaje  aktyw ności, k tó re  pow inny być 
p referow ane przez jednostk i nisko reak tyw ne. Syndrom  p rzy 
chylności, typow y dla n iskiego m akiaw elizm u, obejm uje ak 
tyw ność o niższej w artości stym ulacy jnej aniżeli syndrom  
oziębłości i z tego też pow odu częściej w ystąp i u  jednostek  

420 w ysoko reak tyw nych , znanych  jako un ikające  stym ulacji.
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7.2.4. Poziom aspiracji a reaktywność. Prow adząc badan ia  nad 
zależnością m iędzy stylem  sam oregulacji a poziom em  re a k 
tyw ności, Eliasz (1973, 1974) postaw ił hipotezę o specyficz
nej zależności m iędzy poziom em  asp iracji a reak tyw nością  
Poziom asp iracji adekw atny  do osiągnięć jednostk i p o trak 
tow ano jako  w skaźnik  ak tyw nego sty lu  sam oregulacji (zob. 
s. 363), a w ięc jest typow y dla jednostek  nisko reaktyw nych.
Duża rozbieżność m iędzy poziom em  asp iracji a poziom em  
osiągnięć (tak w  k ierunku  dodatnim , jak  i ujem nym ) służyła 
za w skaźnik  b iernego sty lu  sam oregulacji, a w ięc jes t ty 
pow a dla osób w ysoko reak tyw nych . Rozważania Eliasza 
oparte  są na  teo rii m otyw acji osiągnięć A tkinsona, zgodnie 
z k tó rą  —  jak  już nadm ieniłem  w  poprzednim  rozdziale •— 
jednostka  jes t na jsiln ie j zaangażow ana em ocjonalnie w  w y 
konanie  określonego zadania, jeżeli praw dopodobieństw o 
osiągnięć jes t b liskie 50%  (A tkinson i Feather, 1966). Stąd 
w ięc asp iracje  rea listyczne  (zgodność asp iracji z osiągn ię
ciami) należy  trak tow ać jako  silnie stym ulujące, podczas gdy 
asp iracje  n ierealistyczne  (obniżona jak  i podw yższona oce
na) — jako  m ające niższą w artość stym ulacyjną. O trzym ane 
przez Eliasza w yniki nie dały  jednak  podstaw y do jednoznacz
nego w niosku  o zależności m iędzy reak tyw nośc ią  a pozio
mem aspiracji.
W  badaniu  przeprow adzonym  poza naszym  labora to rium  przez 
Króla (1977) zależność ta  stała  się ponow nie przedm iotem  do
ciekań. Celem  jego eksperym entu  było badanie relacji po 
ziom u asp iracji do szeregu  aspek tów  zachow ania, jak  i cech 
osobowości, przy  czym  jedną  z g łów nych zm iennych podda
nych  kon tro li by ła  siła uk ładu  nerw ow ego w  zakresie pobu
dzenia.
Siłę uk ładu  nerw ow ego m ierzono na  podstaw ie zaadap tow a
nej przeze m nie (Strelau, 1969) m etody oceny te j cechy u k ła
du nerw ow ego, a k tó rą  należy  trak tow ać jako  odm ianę m eto
dy  znanej pod nazw ą: „zm iana czasu reakc ji p ro ste j pod 
w pływ em  pow tarzającej się ekspozycji bodźców " (zob. s. 147).
Je s t ona przede w szystkim  przeznaczona do pom iaru progu 421



wydolności. Zam iast p roste j reakc ji m otorycznej zastosow ano 
zm odyfikow any tes t K raepelina, sk ładający  się z 312 k o 
lumn jednocyfrow ych liczb. Zadanie osoby badanej polegało 
na m ożliw ie najszybszym  i dokładnym  dodaw aniu  sześciu lo
sowo ułożonych cyfr, po uprzednim  podniesien iu  do kw adra
tu  w szystkich cyfr od 6  w  dół. Zadanie trw ało  6 0  min. Jako  
wskaźnik siły użyto stosunek  liczby kolum n podliczonych 
w ciągu osta tn ich  5 min. p racy  do liczby kolum n podliczo- 
w ciągu p ierw szych  5 min. rozw iązyw ania tego zadania. Im 
wyższy ten  stosunek, tym  w iększa w ydolność jednostek . 
Spadek w ykonania w iększy niż 15°/o p rzy ję ty  został przez 
Króla a rb itra ln ie  jako  w skaźnik słabego układu  nerw ow ego, 
podczas gdy  w szystk ie pozostałe w artości służyły  za w skaź
nik silnego układu  nerw ow ego. W ydolność w  czasie w y 
konyw ania zadań trak tow ana  jest, zgodnie z naszą koncep
cją reaktyw ności, jako  jeden  z podstaw ow ych jej w skaź
ników. Tak w ięc m etodę zastosow aną przez K róla do oce
ny siły układu  nerw ow ego m ożna z pew ną ostrożnością 
trak tow ać rów nież jako  m iarę reaktyw ności.
Poziom aspiracji, rozum iany przez K róla jako  stosunek  w y 
ników  przew idyw anych do uzyskanych, m ierzono w  w arun 
kach eksperym entalnych , k lasycznych  d la tego ty p u  badań. 
Zastosow ano grę zręcznościow ą, k tó ra  polegała na  rzucaniu  
strzałkam i do tarczy  tak  celnie, jak  to m ożliwe. G ra sk łada
ła się z 11 serii, po 5 rzu tów  w każdej. Przed każdą serią  
rzutów  osoba badana deklarow ała , jak i w ynik  uzyska w  ko le j
nej serii. O soby badane inform ow ano, że celem  eksperym en
tu jes t badanie zręczności m anualnej.
Badaniu poddano 121 studentów  obu płci. N a podstaw ie 
w yżej przedstaw ionego k ry te riu m  w yselekcjonow ano 95 osób 
z silnym  układem  nerw ow ym  oraz 2 6  rep rezen tu jących  słaby 
typ  uk ładu  nerw ow ego 8. Biorąc pod uw agę w ynik i pom iaru

* Ta dyspioporcja w liczbie osób posiadających silny i słaby typ układu 
nerw owego w ynika stąd, że zastosowane przez Króla kryterium, na pod- 

4 2 2  staw ie którego zaliczono jednostkę do silnego typu układu nerw owego
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1977.) Wskaźnik rozbieżności celów

poziom u aspiracji, badanych  podzielono na trzy  g rupy : rea li
styczny poziom  asp iracji (75 osób badanych), zaw yżony (34 
osoby) i zaniżony (1 2  osób) poziom  aspiracji. O dnosząc te 
trzy  g rupy  do siły  układu  nerw ow ego Król stw ierdził, że 
w iększość jednostek  posiadających  słaby układ nerw ow y cha
rak te ry zu je  się zaw yżonym  lub zaniżonym  poziom em  aspi
racji, podczas gdy w iększość osób z silnym  układem  n e r
wowym  rep rezen tu je  rea listyczny  poziom  aspiracji, p rzy  czym 
uzyskany  rozkład w yników  jes t sta tystyczn ie  isto tny. Bio
rąc  za podstaw ę tzw. w skaźnik  rozbieżności celu, tj. różnicę 
m iędzy poziom em  asp iracji a poziom em  w ykonania, k tó ry  
uzyskała osoba badana bezpośrednio  przed deklarow aniem  
sw ych aspiracji, au to r uzyskał w yniki, k tó re  są spójne z h ipo
tezą Eliasza. Ja k  w ynika z ryciny  17, niski w skaźnik rozbież-

w ydaje się w ątpliwe. M ianowicie do tej grupy zaliczył rów nież ta
kie osoby, u których w ystąpił spadek wykonania pod w pływ em  godzin
nej pracy. 423
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ności charak te ry styczny  jes t p rzede w szystkim  d la osób n i
sko reak tyw nych , natom iast w iększość jednostek  w ysoko re 
ak tyw nych  rep rezen tu je  dużą rozbieżność celu  (o w artości 
dodatn iej, jak  i ujem nej).
T ak w ięc w ynik i uzyskane w  eksperym en tach  K róla jedno 
znacznie potw ierdzają  h ipotezę Eliasza dotyczącą zależności 
m iędzy poziom em  asp iracji a reaktyw nością.
Podobna zależność m iędzy poziom em  asp iracji a siłą uk ładu  
nerw ow ego została stw ierdzona przez G antm an (1977). W  b a 
dan iach  ty ch  siłę uk ładu  nerw ow ego diagnozow ano na  pod
staw ie k rzyw ej czasu reakcji, a poziom  aspiracji m ierzono na 
podstaw ie rozw iązyw ania zadań m atem atycznych  o różnym  
stopniu  trudności. W ynik i uzyskane w badaniu  27 uczniów 
szkoły średn iej (12 „silnych" i 15 „słabych") są zbieżne z d a 
nym i otrzym anym i przez K róla (1977). W śród  badanych  z sil
nym  typem  uk ładu  nerw ow ego sta tystyczn ie  isto tn ie  w ięcej 
osób m iało adekw atny  (realistyczny) poziom  aspiracji, pod
czas k iedy  grupa ze słabym  układem  nerw ow ym  składała  się 
głów nie z osób, k tó ry ch  poziom  aspiracji by ł n ieadekw atny  
do poziom u w ykonania.
W yniki badań  K róla (1977) i G antm an (1977) są do pew nego 
stopnia  niezgodne z danym i uzyskanym i przez M ielniczenkę 
(1975), k tó ry  rów nież badał zależność m iędzy poziom em  aspi
racji a siłą uk ładu  nerw ow ego. Badaniu poddano 33 osoby 
w w ieku  20 - 28 lat. S tosując 11 w skaźników  poziom u asp i
racji au to r określa ł tzw . reak tyw ność  tego poziomu, co w y ra 
żało się w  poziom ie adekw atności w zrostu  lub spadku pozio
mu asp iracji odpow iednio do w ym ogów  zadań rozw iązyw a
nych  przez osoby badane. Siłę uk ładu  nerw ow ego m ierzono 
na podstaw ie krzyw ej czasu reakc ji oraz w ielkości progu 
w rażliw ości. M ielniczenko stw ierdził, że jednostk i ze słabym  
układem  nerw ow ym  w ykazu ją  w iększą adekw atność poziom u 
aspiracji. Jeżeli dużą adekw atność poziom u asp iracji po trak 
tować jako  analogię do asp iracji realistycznych , to  należało 
oczekiw ać zależności w ręcz odw rotnej.

424 Przeprow adzona przez K apustina (1972) seria  badań  w gru-
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pach osób up raw iających  różnego rodzaju  spo rty  potw ierdza 
częściow o praw idłow ości w ykazane przez Króla i Gantm an. 
K apustin stw ierdził, że u  jednostek  z silnym  układem  n erw o 
w ym  poziom  aspiracji dom inuje nad poziom em  w ykonania, 
natom iast u  osób „słabych" zależność ta  jes t odw rotna, tzn., 
poziom  asp iracji jes t poniżej poziom u w ykonania. P raw idło
wość ta, w yrażona łagodnie w  czasie treningu, jes t szcze
gólnie ew identna w  sy tuac jach  zawodów, k tó re  m ożna scha
rak teryzow ać jako  w ysoko stym ulujące. W  obu p rzep row a
dzonych przez K apustina badan iach  siłę uk ładu  nerw ow ego 
określono na podstaw ie reakc ji GSR, stosu jąc m etodę w y 
gaszania ze w zm ocnieniem  (zob. s. 424). Poziom aspiracji 
oceniano na podstaw ie badań  eksperym enta lnych  oraz spe
cja ln ie  opracow anego kw estionariusza, k tó ry  osoby badane 
w ypełn iały  w  różnych odcinkach czasu przed zaw odam i (bez
pośrednio  przed zawodam i oraz 1, 2 i 3 dni przed nimi).
Zarów no w badaniach  Króla, jak  i G antm ana oraz Kapustina, 
w ykazano obniżony poziom  aspiracji u  osób ze słabym  u k ła
dem  nerw ow ym  (w ysoko reaktyw nych). N iski poziom  asp ira 
cji pełni funkcję m echanizm u obronnego, dzięki k tó rem u jed 
nostka  unika niepow odzenia i zm niejsza ryzyko  nieosiągnię- 
cia celu, pow odując w  ten  sposób obniżenie w artości stym u- 
lacy jnej w ykonyw ania  zadania. Zgodnie z naszym i teo re tycz
nym i założeniam i om aw ianym i w  rozdziale 5, tak  w łaśn ie po
w inny zachow ać się jednostk i w ysoko reak tyw ne (o słabym  
typ ie  układu  nerw ow ego) po to, aby uniknąć dużej stym ula
cji. Zgodnie z teorią  A tk insona (A tkinson i Feather, 1966), 
m otyw  unikania  niepow odzenia w yraża się nie ty lko  w  w y 
borze celów  łatw o osiągalnych, ale rów nież w  w ysokim  po
ziom ie asp iracji. S taw ianie celów  trudno osiągalnych  u sp ra 
w iedliw ia niepow odzenie. Tak w ięc w yniki uzyskane przez 
K róla i Gantm an, k tó re  w skazują na to, że jednostk i ze sła
bym  układem  nerw ow ym  (wysoko reaktyw ne) przejaw iają  
również tendencję  do w ysokiego poziom u asp iracji są spójne 
z teorią  A tkinsona. W  tym  przypadku unikanie  n iepow odze
nia, poprzez przecenian ie swoich możliwości, może być rów- 425
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nież trak tow ane jako  m echanizm  obronny przeciw ko przecią
żeniu stym ulacyjnem u.

7.2.5. Styl poznawczy na przykładzie wymiaru abstrakcyjno- 
ści—konkretności a reaktywność. Jak  w ykazano w  w ielu b a 
daniach , p refe renc je  w  funkcjonow aniu  poznaw czym  w yraża
ją się w  różnych  sty lach  poznaw czych, przy  czym do na jpo 
pu larn iejszych  należą zależność—niezależność od pola (W it- 
kin, 1978; W itk in  i in., 1962) oraz refleksy jność—im pulsyw- 
ność (Kagan, 1966; K agan i in., 1973). W e w spom nianych 
koncepcjach  trak tow ane  one są jako  w ym iary  osobowości. 
W  naszym  zakładzie M atczak (1982a, 1982b, w  druku) p rze
prow adziła szereg badań, k tó ry ch  celem  było usta len ie  roz
w ojow ej charak te ry styk i w ielu  sty lów  poznaw czych, ze 
szczególnym  akcentem  na  w ym iary  refleksy jności— im pulsyw- 
ności oraz abstrakcy jności—konkretności (zob. G ardner, 1964; 
G ardner i Schoen, 1962; cyt. za M atczak, 1982b). In te resu jąc  
się tem peram entem , M atczak poszukiw ała m .in.: zw iązku m ię
dzy stylam i poznaw czym i a reaktyw nością , trak tu jąc  te  p ierw 
sze jako  różniące się w artośc ią  stym ulacyjną, a stąd  jako 
pow iązane z poziom em  reaktyw ności jednostk i.
S koncentru ję  się tu ta j na  badan iach  pośw ięconych usta len iu  
w zajem nych zależności m iędzy preferencjam i poznawczym i, 
w yrażonym i w w ym iarze abstrakcy jności—konkretności a re 
aktyw nością. B adania te  ilu stru ją  sposób podejśc ia  teo re 
tycznego M atczak (zob. M atczak, 1982b, w  druku).
Jak  uzasadnia w yżej w spom niana au torka, stym ulacyjna w a r
tość aktyw ności poznaw czej, po legającej na asym ilacji ok re 
ślonych obiektów  do w ew nętrznych  schem atów  poznaw czych 
jednostki, zależy od stopnia akom odacji n iezbędnej po to, aby  
spostrzegany obiekt został zaasym ilow any. W ielkość akom o
dacji stanow i funkcję rozbieżności m iędzy asy m iłowanym i 
obiektam i a schem atam i poznawczym i, przy  r /y m  jest ona 
przede w szystkim  efektem  now ości i złożone ic i spostrzega- 

426 nych  obiektów  (Berlyne, 1960).
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M atczak (w druku) sform ułow ała hipotezą, zgodnie z k tó rą  
p referenc je  poznawcze, w yrażone w  określonych  sty lach  po 
znaw czych, w spó łdeterm inu ją  stym ulacy jną w artość spostrze
ganych  obiektów , w  ten  sposób pełniąc funkcję regu lacy jną  
poziom u aktyw acji. N ależy oczekiwać, że rozw ój p referencji 
poznaw czych zależy od tych  cech tem peram entalnych , k tó re  
w spółdeterm inu ją  zapotrzebow anie jednostk i na stym ulację, 
co uzasadnia w ysunięcie  h ipotezy  o w spółzależności m iędzy 
sty lem  poznaw czym  a reaktyw nością . Jednostk i n isko re a k 
tyw ne, ze w zględu na ich duże zapotrzebow anie na stym ula
cję, pow inny preferow ać tak ie  sty le  poznawcze, k tó re  cha
rak te ry zu ją  się m aksym alnym  w ydobyw aniem  now ości i zło
żoności ze spostrzeganego otoczenia. Jednostk i w ysoko re 
aktyw ne, znane jako  un ikające  stym ulacji, pow inny z kolei 
p referow ać tak ie  sty le  poznawcze, w  k tó ry ch  w yraża się ten 
dencja  do ignorow ania lub redukcji now ości i złożoności.
H ipotezę dotyczącą zależności m iędzy reak tyw nośc ią  a s ty 
lem  poznaw czym  w eryfikow ano biorąc pod uw agę w ym iar 
abstrakcy jności—konkretności, w yrażający  się przede w szy
stkim  w  procesie kategoryzacji. W ym iar ten  należy  tra k to 
w ać jako  cechę funkcjonow ania poznaw czego, k tó ra  de term i
n u je  stop ień  ogólności kategorii, w  jak ie  w łączane są spo
strzegane obiekty . Ja k  w ynika z prac P iageta (1964; cyt. za 
M atczak, w  druku) spostrzeganie otoczenia zm ienia się w  p ro 
cesie rozw oju  od konkretnego  do abstrakcy jnego  funkcjo
now ania poznaw czego. Poza zm ianam i rozw ojow ym i s tw ier
dza się istn ien ie  w yraźnych  różnic indyw idualnych  pod w zglę
dem  w yżej w ym ienionego w ym iaru  (G ardner i Schoen, 1962, 
cyt. za M atczak, w  druku).
M atczak p rzy ję ła  założenie, że w ym iar abstrakcy jności—k o n 
kretności, podobnie jak  inne sty le  poznawcze, b ierze udział 
w  regu lacji poziom u ak tyw acji i stąd  pow iązany jes t z po
ziom em  reaktyw ności. Jednak  k ierunek  zależności m iędzy re 
ak tyw nością  a w ym iarem  abstrakcy jności—konkretności n ie 
jes t oczyw isty, poniew aż stym ulacy jna  w artość  dysku tow a
nego sty lu  poznaw czego je s t w ieloznaczna. Pew ne dane su- 427
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gerują, że ab strakcy jne  funkcjonow anie poznaw cze m a w yż
szą w artość  stym ulacyjną aniżeli funkcjonow anie konkretne. 
A bstrakcja  oznacza duży stopień odbioru  złożoności i jako  
trudn ie jszy  proces poznaw czy stanow i o w yższości rozw ojo
wej. O buchow ski (1970) w ykazał, że w  w arunkach  w ysokie
go poziom u ak tyw acji abstrakcy jne  funkcjonow anie poznaw 
cze m oże zm ienić się w  konkretne . Jeżeli tak  rozum iem y funk
cjonow anie abstrakcy jne, to  należy  oczekiw ać, że w iąże się 
ono z dużym i kosztam i psychofizjologicznym i i pow inno być 
preferow ane przez jednostk i nisko reak tyw ne. W edług  Berly- 
n e 'a  (1965) abstrakcja  prow adzi do redukcji now ości i róż
norodności, dzięki czem u stanow i jeden  z głów nych m echa
nizm ów pow odujących  odrzucenie inform acji. W ynika jąca  
z abstrakcy jnego  sty lu  funkcjonow ania poznaw czego koncen
trac ja  na podobieństw ach prow adzi do redukcji stym ulacy jnej 
w artości spostrzeganej rzeczyw istości. Tak więc, jak  widać, 
w zależności od tego, czy funkcjonow anie abstrakcy jne  tra k 
tu je  się z punk tu  w idzenia poniesionych  w  procesie poznania 
kosztów , czy też z p unk tu  w idzenia efek tów  czynności po
znawczej, jego  w artość stym ulacy jna  m oże być różna.
Na podstaw ie pow yższych rozw ażań M atczak (1982b, w  d ru 
ku) w ysunęła  hipotezę, że zależność m iędzy poziom em  re 
ak tyw ności a stylem  poznaw czym  abstrakcy jności—k o n k re t
ności zm ienia się w raz z w iekiem . W  m iarę rozw oju koszty  
funkcjonow ania abstrakcy jnego  zm niejszają się, co w ynika 
z obniżającego się w raz z w iekiem  stopnia trudności takiego 
funkcjonow ania. Jednocześnie  w  w yniku  dośw iadczenia jed 
nostka  p rzysw aja  sobie stym ulacy jną w artość  funkcjonow a
nia abstrakcy jnego , po legającego na obniżeniu  w artości s ty 
m ulacyjnej spostrzeganych  obiektów .
W  eksperym entach , k tó rych  celem  było  spraw dzenie pow yż
szych hipotez, uczestniczyło 450 osób obojga płci w  w ieku  od 
7 do 22 lat. Byli oni uczniam i szkoły podstaw ow ej (1, 2, 4, 
6  i 7 klasa), szkoły średn iej (klasy 10 i 11) oraz szkoły ponad- 
m aturalnej. W  celu oceny ich pozycji na  w ym iarze abstrak- 

428 cyjności—konkretności M atczak zastosow ała zm odyfikow any
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te s t  s ty lu  pojęciow ego (Conceptual S ty le  Test  — CST), op ra
cow any  przez K agana (Kagan i in., 1973). O sobie badanej po
kazyw ano trzy  różne obrazki dobrze znanych  obiektów , z k tó 
rych  jeden  stanow i tzw. obraz—w zorzec. Badanem u po le
ca  się w ybrać  spośród dw óch pozostałych obrazków  ten, k tó 
ry  pasu je  na jlep ie j do obrazka—w zorca. W  sum ie ekspono
w ano 30 różnych  triad . O sobę badaną proszono po każdej 
ekspozycji o uzasadnienie sw ojego w yboru. W  instrukcji 
podkreślono, że każdy w ybór je s t dobry  i że pary  obrazków  
należy  dobrać w  ten  sposób, aby  podobały  się najbardziej. 
T akie  w arunki pozw alały  na u jaw nien ie  p referenc ji poznaw 
czych, a n ie m ożliw ości in te lek tua lnych  osób badanych, co 
je s t isto tne dla d iagnozy sty lów  poznaw czych rozum ianych 
jako  w ym iary  osobowości.
Każdą z 30 odpowiedzi (30 ekspozycji, każda z n ich  obejm u
jąca  trzy  obrazki) poddano oddzielnie k lasyfikacji, przydzie
lając  ją  do jednej z czterech  n astępu jących  kategorii: 1) od
pow iedzi nom inalne, 2) odpow iedzi funkcjonalne, 3) odpow ie
dzi analityczne i 4) odpow iedzi re lacy jne . K ategorie te  w y 
m ieniane są przez w ielu  au to rów  (Bruner, 1966; K agan i in.,
1973; G ardner i Schoen, 1962, cyt. za M atczak, w  druku), 
k tó rzy  podzielają  pogląd sugeru jący , iż rep rezen tu ją  one róż
ne  pozycje na w ym iarze abstrakcy jności—konkretności. O d
pow iedzi nom inalne (przyporządkow anie w ybranych  obraz
ków  pojęciu  nadrzędnem u) uznano za w skaźnik  sk ra jn ie  ab
s trakcy jnego  funkcjonow ania poznawczego, podczas gdy od
pow iedzi re lacy jne  (czasow o-przestrzenno-funkcjonalne po
w iązania m iędzy w ybranym i obiektam i) za w skaźnik  funkcjo
now ania konkretnego. Dwie pozostałe ka tegorie  poznaw cze 
za jm ują  na tym  w ym iarze m iejsce pośrednie, przy czym od
pow iedzi funkcjonalne znajdu ją  się bliżej b ieguna ab strak cy j
ności, natom iast odpow iedzi analityczne bliżej b ieguna k o n 
kretności. x
K lasyfikacji odpow iedzi osób badanych  dokonyw ało dw óch 
sędziów  niezależnych, przy  czym  rzetelność tej oceny w aha
ła  się w  g ran icach  od 84 do 89%. Poszczególnym  kategoriom  429
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odpow iedzi przypisano a rb itra ln ie  odpow iednie w agi — od 
0 do 3. O cenę 0 o trzym yw ały  odpow iedzi relacy jne , na to 
m iast ocenę 3 — odpow iedzi nom inalne. W  ten  sposób uzy
skany  w skaźnik  abstrakcy jności w ahał się w  granicach  od 
0 do 90 punktów .
R eaktyw ność uczniów  szkół ponadpodstaw ow ych m ierzono 
KT, podczas gdy w przypadku  uczniów  szkół podstaw ow ych 
do pom iaru  tej cechy  zastosow ano specjaln ie  opracow aną 
5-punktow ą skalę ocen. Skala ta składa się z 32 pozycji o be j
m ujących  zachow ania w  różnych  sy tuacjach  szkolnych i ucho
dzące za d iagnostyczne dla reaktyw ności. U w zględniając 16 
p a r  pozycji rów norzędnych oceniono rzetelność m iędzypo- 
łów kow ą tej skali (0,80), uzysku jąc w ynik  sa tysfakc jonu ją
cy.
M atczak  dokonała dw ojakiej analizy  uzyskanych  przez siebie 
w yników . M ianow icie obliczono w spółczynnik  korelacji ran 
gow ej m iędzy poziom em  reaktyw ności a w skaźnikiem  ab s trak 
cyjności (WA) oraz liczbę poszczególnych kategorii odpo
w iedzi 4. N astępnie, biorąc pod uw agę w skaźnik ab s trak cy j
ności oraz liczbę odpow iedzi nom inalnych, w yodrębniono czte
ry  grupy, przy czym  każda z n ich  obejm ow ała 25%  osób ba
danych  (posłużono się tu ta j techn iką  odchylenia ćw iartko 
wego). Podziału tego dokonano oddzielnie dla uczniów  szko
ły  podstaw ow ej, średn iej i ponadm aturalnej. Tak w yodręb
nione g rupy  porów nano pod w zględem  poziom u reak ty w 
ności.
K orelację m iędzy W A  i liczbą odpow iedzi w  obrębie poszcze
gólnych kategorii a poziom em  reaktyw ności obliczono od
dzielnie dla grup rep rezen tu jących  różny w iek  i płeć. W śród 
64 uzyskanych  w spółczynników  korelacji tylko 6  okazało się 
sta tystyczn ie  istotnych, przy czym  5 z nich uzyskano w od
n iesien iu  do dziew cząt. Jeżeli idzie o w skaźnik  ab strak cy j
ności i ka tego rie  nom inalne, w szystkie w spółczynniki pow y-

4 Ze w zględu na małą liczbę odpowiedzi funkcjonalnych w yłączono je 
430 z analizy statystycznej.
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żej 0 ,2 0 , naw et jeżeli n ie  są sta tystyczn ie  isto tne, są nega
tywne, co sugeruje, że n iska reak tyw ność  idzie w  parze z w y 
soką abstrakcyjnością . Jeżeli idzie o badanych  z k las ponad
podstaw ow ych, n ie stw ierdzono żadnej sta tystyczn ie  isto tnej 
korelacji.
W zajem ne zależności m iędzy W A  a poziom em  reaktyw ności 
stw ierdzone u uczniów  szkoły podstaw ow ej przedstaw ia tab e 
la 64. Ja k  z n iej w ynika, liczba osób w ysoko reak tyw nych  
(w yodrębnionych na  podstaw ie odchylenia ćw iartkow ego) 
jes t najw iększa w  grupie  charak te ryzu jącej się konkretnym  
funkcjonow aniem  poznawczym . O dw rotna zależność w ystę 
puje, jeżeli w eźm iem y pod uw agę grupę o abstrakcy jnym  
funkcjonow aniu  poznawczym ; tu ta j w iększość stanow ią jed 
nostk i nisko reak tyw ne. Podobny i sta tystyczn ie  isto tny  roz
kład  jednostek  w ysoko i nisko reak tyw nych  uzyskano biorąc 
pod uw agę liczbę odpow iedzi nom inalnych. U tw ierdza to 
w przekonaniu , że tendencja  do p referow ania  przez jednostk i 
nisko reak tyw ne abstrakcy jnego  sty lu  funkcjonow ania, a przez 
osoby w ysoko reak tyw ne konkretnego  s ty lu  poznaw czego 
(dotyczy to uczniów  w  w ieku  od 7 do 14 lat) nie jes t p rzy 
padkow a. Dane te  są spójne ze w spółczynnikam i korelacji,

Tabela 64

Liczba dzieci w ysoko i nisko reak tyw nych  w grupach 
różniących się w skaźnikiem  abstrakcy jności (WA)
(według: M atczak, 1982c)

Reaktywność
Grupy różniące się W A

A— —* A— A +  A +  +
Liczba w szystkich  

osób badanych

Liczba w szystkich osób 
badanych

41 27 34 24 126

19 34 27 40

60 61 61 64 120

246

X* =  14,22! P <  0,01

*  A  oznacza najn iższy  W A (duża konkretność), A +  +  oznacza w ysoki W A (duży
poziom abstrakcy jnośc i). G rupy w yodrębniono na podstaw ie odchylenia ćw iartkow ego. 431
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n a  podstaw ie k tó ry ch  stw ierdzono zależności m iędzy n iską  
reak tyw nością  a funkcjonow aniem  abstrakcyjnym .
Zw iązek m iędzy reak tyw nością  a abstrakcy jnością—k o n k re t
nością p rzedstaw ia się inaczej niż w yżej zarysow ana p raw id 
łowość, jeżeli uw zględnić w yniki uczniów  szkół ponadpod
staw ow ych. Poniew aż reak tyw ność  tych  osób m ierzono n a  
podstaw ie KT, przeto  w  celu  porów nania  grup  różniących 
się poziom em  abstrakcy jności m ożna było zastosow ać śred 
n ie  oceny reaktyw ności. Ja k  w ynika z tabeli 65, różnice w  po
ziomie reak tyw ności m iędzy czterem a grupam i zajm ującym i 
różne pozycje na w ym iarze abstrakcy jności są, poza g rupą 
uczniów  szkół średnich, sta tystyczn ie  n ieisto tne. Jeżeli idzie 
o uczniów  szkół średnich, dw ie g rupy  pośrednie  pod w zglę
dem  abstrakcy jności różnią się isto tn ie  poziom em  reak ty w 
ności, przy  czym grupa bliższa b ieguna abstrakcy jności w y
kazu je  niższą reak tyw ność. Jeżeli za podstaw ę podziału te j  
g rupy  uczniów  bierze się m edianę w yników  funkcjonow ania 
abstrakcy jnego  i na  tej podstaw ie w yodrębnia  jednostk i cha
rak te ry zu jące  się funkcjonow aniem  konkretnym  (w yniki po
niżej m ediany) oraz funkcjonow aniem  abstrakcy jnym  (w yni
ki pow yżej m ediany), to okazuje się, że jednostk i te  różnią 
się isto tn ie pod w zględem  reaktyw ności. O soby p re fe ru jące

Tabela 65

Poziom reaktyw ności m ierzony KT u uczniów 
szkoły średn iej i u s tuden tów  różniących  się 
W  A (w edług: M atczak, 1982c).

Porównywane grupy
Grupy różniące się W A

A --------* A— A  +  A +  +

Uczniowie szkoły 51,1 47,3 <— »■ 55,9 54,8
średniej \ /  \ /

49,2 <- -> 55,4

Studenci 49,3 55,4 55,1 48,3

<— *-p <  0,05 

432 • W yjaśn ien ie  zaw iera przypis w tabe li 64.
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funkcjonow anie konk re tne  m ają  w yższy poziom  reak ty w n o 
ści.
In te resu jące  w yniki o trzym ano w  p rzypadku  uczniów  szkół 
ponadm aturainych . W  obu grupach  ekstrem alnych  na  w y 
m iarze abstrakcy jności (duża abstrakcja  i duża konkretność) 
stw ierdzono w yższy poziom  reak tyw ności aniżeli w  grupach  
za jm ujących  m iejsca pośredn ie  na  kon tro low anym  w ym ia
rze sty lu  poznaw czego. Różnice te, sta tystyczn ie  nieisto tne, 
uzysku ją  jednak  s ta tystyczną  istotność, gdy liczbę odpow ie
dzi nom inalnych stosu je się jako  w skaźnik  sty lu  poznawczego.
W  tym  p rzypadku  obie g rupy  ekstrem alne (o najw iększej 
i najm niejszej liczbie odpowiedzi nom inalnych) n ie różnią 
się m iędzy sobą pod w zględem  reaktyw ności, choć różnią 
się one isto tn ie  od obu grup pośrednich. W  tych  ostatn ich  
poziom  reak tyw ności okazał się sta tystyczn ie  isto tn ie  niższy 
w  porów naniu  z grupam i ekstrem alnym i.
K onkludując należy stw ierdzić, że w  grupie dzieci w  w ieku  
7 - 1 4  lat jednostk i w ysoko reak tyw ne p rze jaw ia ją  tendencję  
do p referow ania  konkretnego  sty lu  poznawczego, podczas gdy 
jednostk i nisko reak tyw ne p referu ją  sty l ab strakcy jny . W  tym  
w ypadku  funkcjonow anie konkretne , stanow iąc ła tw ie jszą  
form ę aktyw ności poznaw czej, a zarazem  rozw ojow o w cze
śn iejszą fazę funkcjonow ania poznawczego, m ożna ro zp a try 
w ać jako  środek  obniżający stym ulacy jną  w artość odb iera
nych  bodźców, co w y jaśn ia  częstsze jego  w ystępow anie  
u osób w ysoko reak tyw nych .
Dane uzyskane d la g rupy  osób dorosłych  (w w ieku  od 19 
do 2 2  lat) sugerują, że u jednostek  w ysoko reak tyw nych  
w ystąp ić  m oże zarów no w ysoka konkretność, jak  i duża 
abstrakcy jność. R ozpatrując sty l poznaw czy z punk tu  w i
dzenia jego  w artości stym ulacyjnej, m ożem y oczekiwać, że 
w  tym  w ypadku, gdy funkcjonow anie abstrakcy jne  nie sp ra
w ia trudności, jak  to stw ierdzono u osób m łodszych, ten 
typ  p referencji poznaw czej stosow any jest po to, aby red u 
kow ać różnorodność i now ość spostrzeganych  obiektów , co 
w  konsekw encji pow oduje obniżenie ich w artości stym ulacyj- 433

28 — Tem peram ent-osobow ość-działanie
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nej. Taka in te rp re tac ja  pozw ala w yjaśnić, dlaczego u osób cha
rak teryzu jących  się funkcjonow aniem  abstrakcy jnym  stw ier
dzono w yższy poziom  reaktyw ności.
W  pracach  M atczak (1982b, w  druku) C zytelnik  znajdzie 
szczegółow e dane dotyczące: rozw oju  p referencji funkcjono
w ania poznawczego, w yrażającego  się w  abstrakcyjno-kon- 
k re tnym  sty lu  poznawczym : ich specyficznej roli w  regulacji 
w artości stym ulacy jnej spostrzeganej rzeczyw istości; zw iąz
ku  tych  p refe ren c ji z poziom em  reaktyw ności.

7.3. Uwagi końcow e

Dane em piryczne przedstaw ione w  poprzednim  podrozdziale 
ilustru ją, że* tem peram ent w pływ a na kształtow anie  osobow o
ści głów nie poprzez m odyfikację s tym ulacy jnej w artości o to
czenia lub też przez odpow iednią aktyw ność, k tó re j celem  jest 
regu lacja  ilości nap ływ ającej stym ulacji tak  aby zaspokoić 
zapotrzebow anie jednostk i na stym ulację. Również w iele za
chow ań ogólnie uznanych  jako  p rze jaw y  osobow ości odgry 
wać może określoną rolę w  regu lacji zapotrzebow ania na s ty 
m ulację, dzięki czem u pozostają one w  zw iązku z tem pera
m entem . W spółzależność m iędzy tem peram entem  a osobow o
ścią w  w iększości p rzypadków  jest złożona i niejednoznaczna, 
jak  to w ynika z eksperym en tu  S trzałkow skiej (1977), k tó 
rego  celem  było zbadanie zw iązku m iędzy reak tyw nością  
a rozbieżnością m iędzy ,,ja ” idealnym  i „ ja"  realnym  (zob. 
s. 414). Tę złożoność dobrze ilustru ją  rozw ażania Reykow - 
skiego (1979) nad zachow aniem  agresyw nym . O m aw iając 
problem  m otyw acji w ew nętrznej do agresji, au to r zw raca 
uw agę na fakt, że zachow anie agresyw ne m oże być trak to 
w ane jako  źródło silnej stym ulacji. W pływ a na  to  szereg 
zm iennych m ających  dużą w artość stym ulacy jną: ak tyw 
ność w łasna jednostk i (np. a tak  fizyczny), zagrożenie tow a- 

4 3 4  rzyszące zachow aniom  agresyw nym , łam anie norm , zm iana
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w  stan ie  fizycznym  atakow anych  obiektów  (np. rany, płacz) 
itd. Tak więc, jeżeli ag resja  sta je  się —  pod w pływ em  określo 
nych  w pływ ów  środow iskow ych — n aby tą  form ą zachow ania, 
to  m oże ona być w ykorzystana  przez jednostk i nisko reak ty w 
ne  jako  technika, dzięki k tó re j kom pensu ją  one niedobór 
stym ulacji. Jednak , jak  w ykazu je  Reykow ski (1979), rów nież 
podw yższoną reak tyw ność  m ożna trak tow ać jako  w spółw y- 
znacznik zachow ań agresyw nych, chociaż w  tym  przypadku 
źródła tak ich  zachow ań są odm ienne. T utaj ag resję  należy  
ujm ow ać jako  reakcję  na przeciążenie stym ulacyjne, a w ięc 
jako  uk ierunkow aną na redukcję  stym ulacji. Ta agresja  
obronna, k tó ra  jes t w ynikiem  zachow ania reak tyw nego , m o
że —  pod w pływ em  odpow iednich oddziaływ ań środow iska 
społecznego — rozw inąć się u  jednostek  w ysoko reak ty w 
nych  jako  sku teczny  sposób obniżenia w artości stym ulacyj- 
ne j sy tuacji. F rączek  (1979) sugeru je  rów nież m ożliw ość w y 
stąp ien ia  pozytyw nej ko relacji m iędzy reak tyw nością  a r e 
ak tyw nym i form am i agresji. Tak w ięc konkludu jąc  należy  
stw ierdzić, że na zew nątrz to samo zachow anie, diagnozow a
ne  w tym  przypadku  jako  agresja, w  zależności od tego, czy 
jes t w ynikiem  zachow ań spraw czych, czy reak tyw nych , od
g ryw a różną rolę w  regu lacji zapotrzebow ania na stym ulację. 
C elem  zachow ania agresyw nego może być dostarczen ie  s ty 
m ulacji (agresja  spraw cza) bądź też, przeciw nie, za pom ocą 
zachow ań ag resyw nych  jednostka  broni się przed nadm iarem  
stym ulacji (agresja  reaktyw na).
W spółzależności m iędzy reak tyw nośc ią  stanow iącą, głów ny 
przedm iot naszych badań  a szeregiem  w ym iarów  osobow o
ści trudno  jest w yjaśnić, jeżeli odw ołujem y się do treści czy 
też specyfiki zachow ań, w  k tó rych  w ym iary  te prze jaw iają  
się. Isto ta w spółzależności istn iejących  m iędzy tem peram en
tem  a osobow ością polega przede w szystkim  na tym, jaką  
rolę zjaw iska pełnią w  regulacji stym ulacji. O czywiście, je 
żeli w eźm iem y pod uw agę inne niż reak tyw ność czy ak ty w 
ność w ym iary  tem peram entu  (np. ruchliwość), w spółzależno
ści m iędzy tem peram entem  a osobow ością m ogą się zm ieniać. 435
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N iem niej jednak  praw dopodobieństw o, że cechy tem pera 
m entu  w pływ ają  bezpośrednio  na kształtow anie  osobowości, 
jest raczej n iskie.
W raca jąc  do p unk tu  w yjścia  naszych  rozw ażań o w spółza
leżności m iędzy tem peram entem  a ^osobowością, zakładam y, 
że cechy tem peram enta lne  są bezpośrednio  uw arunkow ane 
biologicznym  w yposażeniem  jednostki, k tó re , p ierw otn ie 
odziedziczone, rozw ija się i podlega określonym  zm ianom  
pod w pływ em  oddziaływ ań środow iskow ych. Czynniki fizycz
ne środow iska, w spólne d la człow ieka i zw ierząt, w pływ ają  
na zm ienność tem peram en tu  głów nie w tedy, k iedy  p rzyb ie
ra ją  w artość  ekstrem alną, np. p rzeciążenie stym ulacy jne lub 
też odw rotnie — depryw acja . Zm iany cech tem peram ental- 
nych m ogą w yw ołać rów nież czynniki środow iskow e o m niej
szej w artośc i stym ulacy jnej (na obu biegunach), pod w aru n 
kiem, że ich działan ie je s t d ługotrw ałe  lub system atyczna. 
W  tych  w arunkach  rów nież tak ie  czynniki środow iska fi
zycznego, jak  np. tem pera tu ra  czy rodzaj pokarm u, m ogą w y 
w ołać zm iany w tem peram encie. W e w szystk ich  ty ch  w y 
padkach  zm iany w  tem peram encie  zależą od tego, w  jakim  
stopniu  czynniki środow iskow e pow odują w zględnie trw ałe  
zm iany w  m echanizm ie fizjologicznym , bezpośrednio  d e te r
m inującym  cechy tem peram entalne. W pływ  środow iska spo-

436

Ryc. 18. Determinanty 
temperamentu i osobow o
ści.
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łecznego na kształtow anie  cech tem peram entu  (jak to ma 
m iejsce u człow ieka) jest-zdeterm inow any  n ie ty le  przez spe
cyficzną w artość  i tre ść  tego  środow iska, ile przez jego cechy 
form alne, jak  nadm ierne napięcie, zagrożenie, ag resja  lub in 
ne sy tuac je  i reak c je  w yw ołu jące perm anen tny  nadm iar lub 
niedobór stym ulacji. Stąd też środow isko społeczne w pływ a 
na  cechy  tem peram enta lne  raczej poprzez sw oje cechy fi
zyczne. W yżej przedstaw ioną w spółzależność ilu s tru je  ry c i
na 18.
K ształtow anie się osobow ości — jak  nadm ieniłem  uprzed
nio  —  dokonuje  się głów nie dzięki środow isku  społecznem u, 
k tó re  oddziałuje na w yposażenie biologiczne jednostk i. C zyn
n ik  biologiczny w pływ a isto tn ie  na zm ianę osobow ości w te 
dy, k iedy  w ystępu ją  zakłócenia w  jego funkcjonow aniu  bądź 
też k iedy  m am y do czynienia z patologią. C zynnik biologicz
n y  m oże w pływ ać na osobow ość rów nież w  sposób pośredni, 
np. poprzez fizjologiczne m echanizm y tem peram entu . Środo
w isko fizyczne m oże w yw ierać silny  w pływ  na  rozw ój oso
bowości, jeżeli w ystępu ją  w  nim  ekstrem alne i długo u trzy 
m ujące się zm iany (np. zagrożenie fizyczne, b rak  pokarm u). 
W  sy tuacji norm alnej w pływ  środow iska fizycznego jes t ra 
czej n iespecyficzny i n ie  w pływ a ono bezpośrednio  na ksz ta ł
tow anie osobowości.
J a k  w ykazałem  to w  poprzednich podrozdziałach, tem pera
m ent, jako  jedna z w ie lu  zm iennych uczestn iczących  w  in
te rak c ji jednostk i ze środow iskiem , może w pływ ać na ksz ta ł
tow anie osobow ości. I odw rotnie, osobow ość trak tow ana  tu 
taj jako  g enera to r stym ulacji może w pływ ać na rozw ój cech 
tem peram entalnych .



Z ałącznik 1

Kwestionariusz Temperamentu (KT)

Inicjały W iek Płeć

W ykształcenie Zawód

Data badania Uwagi

Kwestionariusz ten zawiera pytania, które dotyczą różnych cech tem pe
ramentu. Otrzymane odpowiedzi nie są traktowane jako dobre lub złe, 
każdy bowiem temperament ma sw oje zalety. U zyskany materiał zamierza
my w ykorzystać do celów  naukowych, toteż zależy nam bardzo na tym, 
by odpowiedzi były  zgodne z prawdą. Proszę odpowiadać na pytania ko
lejno i nie wracać do poprzednich odpowiedzi.
Na każde pytanie należy dać jedną z trzech podanych odpowiedzi; „tak", 
„nie", „?" (nie wiem) l. Odpowiedź „nie w iem ” dajem y w tedy, kiedy trud
no nam zdecydow ać się na odpowiedź „tak" lub „nie".

Odpowiedź na pytanie proszę zakreślić kółkiem. Na przykład:

1 Dla oszczędności opuszcza się tutaj odpowiedzi: „tak", „nie" i 
W  w ersji oryginalnej znajdują się one z prawej strony każdego pyta-

4 3 8  nia.
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— Czy szybko zapominasz o doznanych krzywdach? ... Tak? N ie
—  Czy potrafisz mimo silnego wzruszenia zachow ać się  tak jak zw ykle

.......................................................................................... Tak? N ie

C echy układu nerw ow ego

W yniki P H Rw R1

jsurowe

| Standaryzowane

1. Czy należysz do łudzi łatwo nawiązujących kontakty towarzyskie?
2. Czy potrafisz powstrzymać się od w ykonania czynności do momentu, 

kiedy otrzymasz polecenie spełnienia jej? v
3. Czy krótki odpoczynek usuwa Twoje zm ęczenie pow stałe w  czasie 

pracy?
4. Czy potrafisz pracować w  niesprzyjających warunkach?
5. Czy dyskutując powstrzym ujesz się od nierzeczowych, em ocjonalnych  

argumentów?
6. Czy po długiej przerwie (np. po urlopie czy wakacjach) z łatw ością  

podejm ujesz uprzednio w ykonyw aną pracę?
7. Czy będąc pochłonięty pracą zapominasz o zmęczeniu?
8. Czy polecając komuś w ykonanie określonej pracy potrafisz cierpli

w ie czekać do jej ukończenia?
9. Czy zasypiasz równie dobrze, k iedy kładziesz się spać o różnej po

rze dnia?
10. Czy zachow ujesz dyskrecję, gdy się o nią prosi?
11. Czy łatwo powracasz do pracy, której nie w ykonyw ałeś przez kilka  

tygodni, miesięcy?
12. Czy umiesz cierpliw ie udzielać wyjaśnień?
13. Czy lubisz pracę wym agającą w ysiłku  umysłowego?
14. Czy odczuwasz znudzenie bądź senność w czasie w ykonyw ania mo

notonnych zajęć?
15. Czy zasypiasz bez trudu po silnym  przeżyciu emocjonalnym?
16. Czy potrafisz, k iedy trzeba, powstrzymać się od okazania sw ojej prze

wagi?
17. Czy w obecności nieznanych • osób zachow ujesz się w e w łaściw y ci 

sposób?
18. Czy łatwo hamujesz złość lub gniew? /
19. Czy nie załamujesz się w  ciężkich chwilach?
20. Czy potrafisz, jeśli trzeba, dostosować swój styl bycia do sposobu 

zachowania się osób w grupie?
21. Czy chętnie podejm ujesz się odpowiedzialnych funkcji? 439
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22. Czy otoczenie ma zw ykle w pływ  na zmianę tw ego nastroju?
23. Czy jesteś odporny na poniesione porażki?
24. Czy w  obecności kogoś, na kim ci zależy, m ówisz równie sw obod

nie jak zwykle?
25. Czy przyjmujesz bez irytacji niespodziew ane zmiany w rozkładzie 

dnia?
26. Czy masz zw ykle na w szystko gotow ą odpfiwiedź?
27. Czy potrafisz zachować spokój, gdy oczekujesz na ważną decyzję  

(np. przyjęcie na uczelnię, w yjazd za granicę)?
28. Czy bez trudu organizujesz sobie pierw sze dni urlopu, w akacji itp.?
29. Czy posiadasz „szybki refleks"?
30. Czy z łatw ością dostosow ujesz sw ój chód lub sposób jedzenia do  

osób w ykonujących tę czynność wolniej?
31. Czy kładąc się na spoczynek zasypiasz szybko?
32. Czy chętnie zabierasz głos na zebraniu, zajęciach?
33. Czy łatwo Cię wprowadzić w  z ły  humor?
34. Czy będąc zajęty pracą potrafisz ją szybko przerwać?
35. Czy powstrzym ujesz się od rozmów, gdy one innym przeszkadzają?
36. Czy potrafisz nie dać się sprowokować?
37. Czy przy wspólnym  w ykonyw aniu jakiejś czynności łatwo potrafisz 

„zgrać się" z partnerem?
38* Czy zastanawiasz się zaw sze przed zrobieniem czegoś ważnego?
39. Czy czytając jakiś tekst, potrafisz od początku do końca śledzić tok 

rozumowania autora?
40. Czy łatwo naw iązujesz rozmowę ze w spółtowarzyszam i podróży?
41. Czy powstrzym ujesz się od dowodzenia komuś, że nie ma racji, gdy  

takie postępowanie jest niecelowe?
42. Czy chętnie w ykonujesz czynności w ym agające dużej sprawności 

rąk?
43. Czy potrafisz zmienić podjętą już decyzję, biorąc pod uw agę opinię 

innych osób?
44. Czy szybko przywykasz do now ego system u pracy?
45. Czy możesz pracować w  nocy, jeżeli w  ciągu dnia pracowałeś?
46. Czy prędko czytasz książki beletrystyczne?
47. Czy często rezygnujesz ze sw ych planów z powodu przeszkód?
48. Czy potrafisz być opanowanym w  sytuacjach, które tego w ym a

gają?
49. Czy budzisz się na ogół szybko i bez trudności?
50. Czy potrafisz powstrzymać się od natychm iastowej, im pulsywnej re

akcji?
51. Czy możesz pracować w  hałasie?
52. Czy potrafisz kiedy trzeba, powstrzymać się od m ówienia prawdy 

4 4 0  „prosto w  oczy"?
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53. Czy przed egzaminem, spotkaniem z przełożonym itp. z powodzeniem  
hamujesz zdenerwowanie?

54. Czy szybko przywykasz do now ego środowiska?
55. Czy lubisz częste zmiany i urozmaicenia?
56. Czy po nocnym  odpoczynku odzyskujesz całkow icie siły , mimo cięż

kiej pracy poprzedniego dnia?
57. Czy unikasz zajęć, które wym agają w ykonania w  krótkim czasie róż

norodnych czynności?
58. Czy na ogół sam odzielnie rozwiązujesz trudności?
59. Czy czekasz na zakończenie czyjejś w ypow iedzi, nim sam zaczniesz 

mówić?
60. Czy umiejąc p ływ ać w skoczyłbyś do w ody, by ratować tonącego?
61. Czy jesteś zdolny do w ytężonej pracy (nauki)?
62. Czy m ożesz powstrzymać się od robienia uwag, kiedy są one nie na 

miejscu?
63. Czy przywiązujesz w agę do stałego m iejsca w  pracy, przy stole, na 

wykładach itd.?
64. Czy łatw o przestawiasz się z w ykonyw ania jednej czynności na 

drugą?
■65. Czy przed podjęciem  ważnej decyzji rozważasz zawsze w szystkie „za" 

i „przeciw"?
66. Czy łatwo przezw yciężasz napotykane przeszkody?
67. Czy powstrzym ujesz się od zaglądania do cudzych rzeczy, papie

rów?
68. Czy nudzisz się kiedy w ykonujesz czynności, które przebiegają stere

otypow o (zawsze tak samo)?
69. Czy potrafisz przestrzegać zakazów obow iązujących w  miejscach  

publicznych?
70. Czy w  czasie rozmowy, przemówienia lub odpowiedzi powstrzym ujesz 

się od niepotrzebnych ruchów i gestykulacji?
71. Czy lubisz ruch w okół siebie?
72. Czy lubisz w ykonyw ać zajęcia w ym agające dużego wysiłku?
73. Czy potrafisz przez długi czas skoncentrować uw agę na w ykonyw a

nej czynności?
74. Czy lubisz zajęcia (pracę), które wym agają w ykonyw ania szybkich  

ruchów?
75. Czy jesteś opanowany w  trudnych sytuacjach życiowych?
76. Czy w stajesz, k iedy trzeba, od razu po przebudzeniu się?
77. Czy po wykonaniu poleconej czynności potrafisz, jeżeli to jest ko

nieczne, czekać cierpliw ie do momentu, kiedy skończą sw e prace 
inni?

78. Czy po widoku rzeczy przykrych działasz sprawnie, jak zwykle?
79. Czy szybko przeglądasz codzienną prasę? 441
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80. Czy zdarza ci się m ówić tak szybko, że trudno cię zrozumieć?
81. Czy możesz normalnie pracować, gdy jesteś niewyspany?
82. Czy potrafisz pracować dłuższy czas bez przerwy?
83. Czy przy bólu głow y, zębów  itp. potrafisz pracować?
84. Czy spokojnie kontynuujesz czynność, którą należy dokończyć, gdy  

w iesz, że koledzy bawią się lub czekają na ciebie?
85. Czy na nieoczekiw ane pytania odpowiadasz z reguły szybko?
86. Czy zw ykle mówisz szybko?
87. Czy potrafisz spokojnie pracować, gdy oczekujesz gości?
88. Czy łatwo zmieniasz sw oje zdanie pod w pływ em  słusznych argumen

tów?
89. Czy jesteś cierpliwy?
90. Czy potrafisz dostosow ać się do rytmu pracy osoby bardziej pow ol

nej od Ciebie? \
91. Czy potrafisz rozplanować sobie tak zajęcia, by w ykonać w tym  sa

mym czasie kilka dających się pogodzić czynności?
92. Czy w esołe  tow arzystw o potrafi zmienić twój nastrój przygnębie

nia?
93. Czy bez w iększego trudu potrafisz w ykonać kilka czynności jednocze

śnie?
94. Czy zachow ujesz psychiczną równowagę po zobaczeniu wypadku na 

ulicy?
95. Czy lubisz pracę, której w ykonanie wym aga w ielu  różnych mani

pulacji?
96. Czy zachow ujesz spokój, gdy cierpi ktoś bliski?
97. Czy jesteś sam odzielny w trudnych sytuacjach życiowych?
98. Czy czujesz się swobodnie w  w iększym  lub nieznanym tow arzy

stwie?
99. Czy m ożesz natychm iast przerwać rozmowę, kiedy wym aga tego sy 

tuacja (np. rozpoczęcie seansu, zebrania, wykładu)?
100. Czy z łatw ością dostosow ujesz się do metod pracy innych?
101. Czy lubisz często zmieniać rodzaje zajęcia?
102. Czy w  razie jakiegoś wypadku jesteś skłonny brać inicjatyw ę w sw o

je ręce?
103. Czy powstrzym ujesz się od śm iechu w  niew łaściw ych momentach?
104. Czy od razu zaczynasz pracować intensywnie?
105. Czy decydujesz się na w ystąpienie przeciw przyjętej opinii, kiedy  

w ydaje ci się, że masz rację?
106. Czy potrafisz przezw yciężyć stan chw ilow ej depresji?
107. Czy zasypiasz normalnie po silnym  zmęczeniu pracą umysłową?
108. Czy potrafisz spokojnie długo czekać, np. w  kolejce?
109. Czy powstrzym ujesz się od interwencji, kiedy z góry wiadomo, że 

442 jest ona niecelowa? /
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110. Czy w  czasie burzliwej rozmowy potrafisz spokojnie argumento
wać?

111. Czy potrafisz natychm iast zareagować na nieoczekiwaną sytuację?
112. Czy zachow ujesz się cicho, gdy proszą cię o to?
113. Czy poddajesz się bez w iększego oporu bolesnym  zabiegom lekar

skim?
114. Czy potrafisz pracować intensywnie?
115. Czy chętnie zmieniasz m iejsce zabaw, wypoczynku?
116. C zy przystosowanie się do now ego rozkładu dnia sprawia ci trud

ności?
117. Czy śp ieszysz z pomocą w  nagłych wypadkach?
118. Czy będąc na zawodach sportowych, w cyrku Jtp. powstrzym ujesz 

się od niepożądanych krzyków lub gestykulacji?
119. Czy lubisz pracę (zajęcia) w ym agające w ielu  rozmów z różnymi ludź

mi?
120. Czy panujesz nad sw oją mimiką (grymas, ironiczny uśm iech itp.)?
121. Czy lubisz zajęcia, które w ym agają energicznych czy sprężystych  

ruchów?
122. Czy uważasz siebie za człow ieka odważnego?
123. Czy załam uje ci się głos (trudno ci mówić) w  niezw ykłej sytu

acji?
124. Czy umiesz przezw yciężyć zniechęcenie w  momencie niepow odze

nia?
125. Czy potrafisz przez dłuższy czas siedzieć (stać) spokojnie, k iedy cię 

o to proszą?
126. Czy potrafisz opanować w esołość, gdy może to kogoś urazić?
127. Czy łatwo przechodzisz od smutku do radości?
128. Czy trudno wyprowadzić cię z równowagi?
129. Czy bez w iększych trudności przestrzegasz zakazów przyjętych w  tw o

im środowisku?
130. Czy lubisz w ystępow ać publicznie?
131. Czy zw ykle rozpoczynasz pracę szybko, bez dłuższego okresu przygo

towawczego?
132. Czy gotów  jesteś śp ieszyć na ratunek z narażeniem w łasnego ży

cia?
133. Czy w ykonyw ane przez ciebie ruchy są energiczne?
134. Czy chętnie w ykonujesz odpowiedzialną pracę?



Z ałącznik  2

Skala O ceny Reaktywności Przedszkolakii (SORi)

Data badania ....................................

Imię i nazwisko przedszkolaka .....................................................

Data urodzenia

Przedszkole nr ................................................................

Imię i nazw isko w ychow aw cy  

Instrukcja
Proszę określić na skali 5-stopniowej natężenie każdej z wym ienionych  
cech zachowania w ystępujących u ocenianego dziecka. Przy ocenie na
leży  brać pod uw agę konkretne zaobserwowane sposoby i formy zacho
wania.
Cyfrą 1 oceniam y -taajniższy stopień natężenia cechy (zdecydow any brak). 
N a przykład, oceniając taką cechę, jak energiczność czy sprężystość w y 
konyw anych ruchów, cyfrę 1 zakreślim y w ówczas, gdy obserw owane przez 
nas ruchy dziecka zdecydow anie w ykazują brak energiczności i spręży- 

444 stości. Cyfrą 5 oceniam y najw yższy stopień natężenia danej cechy (zde-



ZA Ł Ą C Z N IK  7

cydow anie posiada daną cechę zachowania — jego ruchy są sprężyste 
i bardzo energiczne). Cyfra 3 jest oceną pośrednią i oznacza umiarkowane 
nasilenie danej cechy. W ybraną cyfrę zakreślamy kółkiem.

1. Jest zdolny do trwałej koncentracji uwagi

1 2 3 4 5

N ie potrafi skupić się 
na w ykonyw anej czyn
ności (np. rysowaniu, 
nalepiankach); w łącza  
się do rozmów ko le
gów, zagląda do in
nych prac.

Gdy pracuje jest bar
dzo pochłonięty w y
konywaną czynnością, 
ale jednocześnie z łat
w ością przerywa pra
cę (zajmuje się w te
dy czymś innym), by  
po chwili kontynuo
w ać w ykonyw ane za
danie.

C ałkow icie pochłonię
ty  w ykonyw aną czyn
nością. N aw et na 
chw ilę n ie przerywa 
w ykonyw anego zada- 
nia.
Proszony w  tym cza
sie do w spólnej zaba
w y, odmawia udziału 
w niej.

2. Jest odporny na poniesione porażki

1 2 3

Pod w pływ em  niepow o
dzeń (np. krytyka) nie  
kontynuuje w ykonyw a
nej czynności (rysun
ku, nalepianki itp.), 
trzeba go zachęcać do 
skończenia jej.

Pod w pływ em  niepo
w odzeń potrafi równie 
często zniechęcić się 
do pracy, jak i chętnie 
przystąpić do w ykony
wania kolejnych pole
conych mu zadań.

N iepow odzenia nie znie
chęcają go do w yko
nyw anej pracy. Chętnie 
przystępuje do kolej
nych zadań. N astępne 
prace w ykonuje staran
niej.

3. Przejawia inicjatyw ę w organizowaniu w spólnej zabawy 

1 2  3 4

W  czasie zajęć grupo
w ych lub w spólnej za
baw y podporządkowu
je się kolegom  (ściśle 
w ykonuje polecenia  
przez nich narzucane, 
nie sprzeciwia się).

W  czasie trwania za
jęć grupowych równie 
często potrafi podpo
rządkować się kolegom , 
jak i stara się sam o
dzielnie pokierować za
bawą.

Chętnie podejm uje się 
organizowania w spólnej 
zabawy. Lubi przewo
dzić, łatwo podporząd
kow uje sobie kolegów  
(narzuca temat zabawy, 
rozdziela role).

4. N ie rezygnuje z w ykonyw ania czynności w mom encie napotkania prze
szkody 445
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1 2  3 4 5

Już mała przeszkoda (np. 
trudność zadania) po
w oduje, że rezygnuje z 
dalszego w ykonyw ania  
zadania. Jeżeli musi w y
konać je, w ów czas od
w ołuje się  do pomocy 
kolegów .

W  obliczu napotkanej 
przeszkody potrafi rów
nie często zniechęcać  
się do w ykonyw anego  
zadania, jak też i pod
jąć próbę sam odzielne
go uporania się z nią.

Napotkane przeszkody  
nie zniechęcają go do 
w ykonyw anego zadania. 
Sam próbuje uporać się  
z trudnościami, które 
napotyka.

5. W  obecności obcej dorosłej osoby zachowuje się tak jak zw ykle

1 2 3 4 5

W  obecności obcej do
rosłej osoby jest n ie
śm iały (czerwieni się, 
unika wzroku, w  roz
m ow ie odpowiada pół
słówkam i).

W  obecności obcej do
rosłej osoby początko
w o jest nieśm iały, czer
w ieni się, unika wzro
ku. Po dłuższej chwili 
zaczyna rozmawiać, chę
tnie odpowiada na py-v 
tania.

Obecność obcej doro
słej osoby nie peszy go. 
Rozmowę z nią traktu
je jako rzecz naturalną.

6. Przed ważnym zadaniem nie okazuje zdenerwowania

1 2  3 4

W czasie w ykonyw ania  
pracy konkursowej jest 
napięty, pracuje ner
w ow o, niepokoi się o 
w ynik końcow y pracy 
(np. pyta w ychow aw 
czynię, czy dobrze w y 
konuje zadanie).

W  czasie w ykonyw ania  
pracy konkursowej by
w a zdenerwowany (pra
cuje w tedy nerwowo}, 
ale równie często za
chowuje się tak, jak w  
czasie w ykonyw ania in
nych, nie konkursowych  
prac.

W ykonując pracę kon
kursową zachowuje się  
tak, jak zaw sze w  cza
sie w ykonyw ania in
nych prac. N ie obser
w uje się u niego obja
w ów  zdenerwowania.

7. Chętnie w ykonuje zadania w ym agające dużego w ysiłku.

1 2 3 4 5

Unika czynności długo- Równie chętnie w yko- Lubi czynności, które 
trwałych, m ęczących nuje zadania łatwe, nie- bardzo angażują, w y- 
(np. trudnych układa- zbyt angażujące, jak i magają w ysiłku  i od- 

4 4 6  nek), w oli w ykonyw ać sięga po bardziej skom- porności na ew entualne
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zadania łatwe, niezbyt likowane i trudniejsze trudności pojawiające
angażujące (np. zabawa (układanki, gry). się w, trakcie ich w y-
klockam i, samochoda- konyw ania (np. skom-
mi). płikowane układanki

czy innego typu gry).

8. W  obecności grona osób nieznanych zachowuje się tak jak zwykle.

1 2 3 4 5

W  obecności obcych o- 
sób dorosłych jest n ie
śm iały. Unika w ystą
pień publicznych (np. 
przed gronem rodziców  
podczas akademii).

W  obecności obcych o- 
sób równie często by
w a nieśm iały, jak i za
chow uje się tak jak 
zwykle.

Obecność obcych osób 
nie peszy go. Chętnie 
popisuje się czymś przed 
innymi (deklamuje, śp ie
wa).

9. Poszukuje towarzystw a innych dzieci 

1 2 3

W  czasie zajęć domo- Równie często bawi się N ajchętniej uczestniczy
w ych  najchętniej bawi sam, jak i w  gronie ko- w  zabawach zespoło-
się grami indywidual- lęgów . w ych. W oli bawić się
nymi. W oli siedzieć z kolegam i niż sam.
przy stoliku niż w łą
czać się do zabaw ze
społowych.



/

Z ałącznik  3

Skćila O ceny Reaktywności Ucznia (S O R 2 )

Data badania .... ........... .................... ........................................

Imię i nazwisko ucznia .......................................................................................................

I
Szkoła podstawowa nr klasa .....................................

Imię i nazwisko nauczyciela ............................................................... ..............................

Przedmiot w ykładany ................................................................................... ..............

Instrukcja
Proszę określić na skali 5-stopniowej natężenie każdej z w ym ienionych  
cech zachowania w ystępujących u ocenianego ucznia. Przy ocenie nale
ży brać pod uwagę konkretne zaobserw owane sposoby i formy zacho
wania.
Cyfrą 1 oceniam y najniższy stopień natężenia danej cechy (zdecydowany 
brak). N a przykład oceniając taką cechę jak energiczność czy sprężystość 
w ykonyw anych ruchów, cyfrę 1 zakreślim y wówczas, gdy obserwowane 
przez nas ruchy ucznia zdecydow anie w ykazują brak energiczności i sprę- 

4 4 8  żystości. Cyfrą 5 oceniam y najw yższy stopień natężenia danej cechy (zde
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cydow anie posiada daną cechę zachowania —  jego ruchy są sprężyste  
i bardzo energiczne). Cyfra 3 jest oceną pośrednią i oznacza umiarkowa
ne nasilenie danej cechy. W ybraną cyfrę zakreślamy kółkiem.

1. Jest zdolny do trwałej koncentracji uwagi

1 2 3 4 . 5

N ie potrafi skupić się  
na w ykonyw anej czyn
ności. Hałas na kory- 
tarzu, rozmowy kolegów  
bądź innego typu czyn
niki zakłócające odry
wają go od w ykonyw a
nego zadania.

Gdy pracuje jest bardzo 
pochłonięty w ykonyw a
ną czynnością, ale jed
nocześnie z łatw ością  
przerywa pracę (np. 
w łącza się w tedy do 
rozmowy kolegów ), by 
po chw ili kontynuować 
wykonyw ane zadanie.

2. Jest odporny na poniesione porażki

1 2 3

Potrafi skupić się na 
w ykonyw anym  zadaniu. 
Rozmowy, hałas itp. za
kłócenia nie przerywa
ją jego pracy.

Pod w pływ em  niepowo- Pod w pływ em  niepow o- N iepow odzenia mobili- 
dzeń (nagana, z ły  sto- dzeń potrafi zarówno żują go jeszcze bar- 
pień) płacze, nie przy- zniechęcić się do pra- dziej do nauki (częściej 
gotow uje się do zajęć cy, jak i chętnie przy- zgłasza się do odpowie- 
(nie odrabia lek cji), n ie stąpić do w ykonyw a- dzi, staranniej przygo- 
zgłasza się do odpowie- nia kolejnych poleco- tow uje pracę domową), 
dzi. nych mu zadań. N ie zniechęca się do

pracy.

3. Przejawia inicjatyw ę w  organizowaniu w spólnej zabawy lub prący.

1 2 3 4 5

Unika sytuacji, w  któ- W  czasie trwania zajęć Lubi organizować i prze- 
rej należy brać inicja- grupowych równie czę- w odzić zabaw ie bądź 
tyw ę w  sw oje ręce. sto podporządkowuje pracy zespołow ej (roz- 
N ajchętniej podporząd- się kolegom , jak i sta- dzieła zadania, role, u- 
kow uje się kolegom , za- ra się przewodzić pra- stała sposób pracy, re- 
równo w  czasie zajęć cy  zespołow ej. guły zabaw y itp.).
grupowych, jak i w e  
w spólnej zabawie (wy
konuje ich polecenia, 
chętnie realizuje ich po
m ysły). 4 4 9

29 — Tem peram ent-osobow ość-dzialanie

/



4. N ie rezygnuje z w ykonyw ania czynności w momencie napotkania  
przeszkody.

1 2 3 4 5

Już mała przeszkoda (np. W  obliczu napotykanej Gdy napotyka trudność 
trudność zadania napo- przeszkody potrafi za- (np. w  czasie odpow ie- 
tkana w  trakcie jego równo zniechęcić się do dzi, rozw iązyw ania za- 
wykonywania) zniechę- w ykonyw anego zadania, dania) nie rezygnuje z 
ca go do pracy. N ie jak i podjąć próbę sa- w ykonyw ania zadania, 
próbuje przezw yciężyć m odzielnego uporania Sam »próbuje znaleźć  
przeszkody (np. znaleźć się z nim. błąd bądź np. inny spo-
błąd), od razu rezygnu- sób rozwiązania zadania,
je z w ykonyw ania za
dania.

TEMPERAMENT - OSOBOWOŚĆ - DZIAŁANIE

5. W  obecności nauczyciela i osób mniej znanych zachowuje się tak jak  
zwykle.

1 2 3 4 5

W obecności nauczycie
la i osób mniej znanych  
peszy się (unika wzro
ku, zapytany czerwieni 
się, odpowiada półsłów 
kami).

W  kontakcie z nauczy
cielem  i osobami mniej 
znanymi początkowo  
jest nieśm iały (czerwie
ni się). Po dłuższej chw i
li zaczyna rozmawiać, 
chętnie odpowiada na 
pytania.

Obecność nauczyciela i  
osób mniej znanych n ie  
onieśm iela go. Rozmo
w ę z tym i osobami trak
tuje jako rzecz natural
ną.

6. Przed ważnym  zadaniem nie okazuje zdenerwowania 

1 2 3 4

Przed sprawdzianem, 
klasówką czy odpowie
d z ią  jest bardzo napię
ty (siedzi sztywno, ner
w owo manipuluje dłu
gopisem  lub innymi 
przedmiotami). W  cza
sie odpowiedzi okazuje 
zdenerwowanie (czer
w ieni się, drżą mu ręce).

Przed sprawdzianem, W  czasie sprawdzianu, 
klasówką czy ważną od
pow iedzią byw a zarów
no napięty, jak też w  
tych samych sytuacjach  
nie w ykazuje zdenerwo
wania.

klasówki, odpowiedzi 
zachow uje się tak jak 
zawsze. N ie okazuje 
objaw ów  zdenerw owa
nia.

450
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7. Chętnie w ykonuje zadania w ym agające dużego w ysiłku. 

1 2  3 4

N ie  podejm uje się w y
konyw ania czynności 
długotrw ałych, m ęczą
cych , w oli w ykonyw ać  
zadania proste, jak np. 
przygotow anie wykresu, 
tablic pom ocniczych itp. 
prac.

Równie często w ykonu- Lubi w ykonyw ać zada
je zadania łatwe, nie- nia które angażują, wy-
zbyt angażujące, jak i 
sięga po zadania trud
niejsze i bardziej skom
plikowane.

magają w ysiłku i po
konyw ania trudności 
(np. przygotow anie po
m ysłow ej dekoracji, o- 
kolicznościow ej gazetki 
ściennej itp.).

8. W  obecności grona osób nieznanych zachowuje się tak jak zwykle. 

1 2 3 4 5

W  obecności grona o- 
sób  nieznanych peszy  
się  (czerwieni się, od
pow iada półsłówkam i). 
N igd y  w  czasie w izyta
c ji n ie zgłasza się do 
odpowiedzi.

Obecność obcych osób  
początkowo peszy go  
(czerwieni się, odpowia
da półsłówkam i). Po 
dłuższej chw ili zaczyna  
zachow ywać się tak, jak 
w  gronie osób dobrze 
sobie znanych.

Obecność osób niezna
nych w  czasie lekcji 
(wizytacja) nie onie
śm iela go. Zgłasza się  
do odpowiedzi, zacho
w uje się takrjak w cza
sie trwania nie hospito
wanej lekcji. Rozmowę 
z tymi osobami traktu
je jako rzecz naturalną.

9. Poszukuje tow arzystw a innych osób.

1 2 3

W  czasie przerw naj- Równie często w idzi się  Przerwy lekcyjne spę- 
chętniej przebywa w  go sam ego (lub z jed- dza na korytarzu. U- 
klasie. N ie w łącza się nym kolegą), jak i w  czestniczy w e w spól- 
do zabaw ani rozmów w iększym  gronie kole- nych zabawach, najczę- 
kolegów . W oli być sam gów. ściej ruchowych, lub
lub z najbliższym kole- rozmawia w  w iększym
gą. gronie kolegów .

10. Chętnie podejmuje się odpowiedzialnych i sam odzielnych funkcji.

1 2 3 4 5

N igd y  nie zgłasza się Równie często zgłasza Chętnie podejm uje się 
d o  pełnienia funkcji, za się do pełnienia funkcji, w ykonyw ania odpowie- 451
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które ponosiłby odpo- za które ponosiłby od- dzialnych zadań. Sam 
w iedziałność sam (np. pow iedziałność sam, jak zgłasza się do pełnienia  
praca w  samorządzie i unika w ykonyw ania sam odzielnych funkcji 
klasowym ). Odmawia, odpowiedzialnych za- w  k lasie lub na terenie  
gdy tego typu zadanie dań. szkoły,
chce mu pow ierzyć kia- f
sa.
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Załącznik 4
' ;

Skala Oceny Reaktywności Ucznia (SOR 3 )

Data badania

Imię i nazwisko ucznia ....

Liceum O gólnokształcące nr klasa ..........................

Imię i nazw isko nauczyciela  

Przedmiot wykładany  

Instrukcja
Proszę określić na skali 5-stopniowej natężenie każdej z w ym ienionych  
cech zachowania w ystępujących u ocenianego ucznia. Przy ocenie należy  
brać pod uw agę konkretne zaobserwowane sposoby i formy zachow a
nia.
Cyfrą 1 oceniam y najniższy stopień natężenia danej cechy (zdecydowa
ny brak). Na przykład oceniając taką cechę, jak energiczność czy sprę
żystość w ykonyw anych ruchów, cyfrę 1 zakreślimy w ów czas, gdy obser
w ow ane przez nas ruchy ucznia zdecydow anie w ykazują brak energicz
ności i sprężystości. Cyfrą 5 oceniam y najw yższy stopień natężenia danej 453
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cechy (zdecydowanie posiada daną cechę zachowania —  jego ruchy są 
sprężyste i bardzo energiczne). Cyfra 3 jest oceną pośrednią i oznacza 
umiarkowane nasilenie danej cechy. W ybraną cyfrę zakreślamy kół
kiem.

1. Jest zdolny do trwałej koncentracji uwagi.

1 2 3 4 5

N ie potrafi skupić się  
na w ykonyw anej czyn
ności, rozmowy kolegów  
bądź innego typu bodź
ce uboczne odrywają go 
od w ykonyw anego za
dania.

Gdy w ykonuje określo
ną czynność, pracuje w  
skupieniu, ale jednocze
śnie z łatw ością potra
fi przerwać ją, aby za
jąć się czymś innym (np. 
rozmową z kolegami).

Potrafi skupić się na 
w ykonyw anej czynno
ści (rozwiązywaniu za
dania, czytaniu rozdzia
łu). Bodźce uboczne (np. 
rozmowy, hałas) nie od
rywają go od w ykony
w anego zadania.

2. Jest odporny na poniesione porażki.

1 2 ! 3

C hwilowe niepow odze- Pod w pływ em  niepo- 
nia (krytyka, nagana, wodzeń potrafi zarów- 
zła ocena) zniechęcają no zniechęcić się do na
go do nauki. Na lekcje uki, jak i bardziej się 
zaczyna przychodzić do niej zmobilizować, 
nieprzygotowany. N ie  
odrabia prac domowych.

N iepow odzenia bardziej 
mobilizują go do nau
ki. Gruntowniej przy
gotow uje się do zajęć. 
Zapytany, potrafi odpo
w iedzieć na pytania do
tyczące nie tylko bie
żącej lekcji, ale i po
przednich. W  czasie le 
kcji częściej zgłasza się 
do odpowiedzi. N ie w y
kazuje objaw ów  zde
nerwowania.

3. Przejawia inicjatyw ę w organizowaniu w spólnej zabaw y lub pracy.

1 2 3 4 5

Unika sytuacji, w  któ- Równie często unika sy- Lubi organizować i kie- 
rych należy brać inicja- tuacji, w  których na- rować w ykonywaniem  
tyw ę w  sw oje ręce. W  leży brać inicjatyw ę w  pracy zespołow ej (np. 
trakcie w ykonyw ania sw oje ręce, jak i po- przygotowanie części 

4 5 4  zadań zespołow ych dejmuje się organizacji aitystycznej akademii).
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{bądź w spólnej zaba
wy) najchętniej podpo
rządkowuje się kole
gom (wykonuje ich po
lecenia, nie zgłasza w ła
snych pom ysłów, nie dy
skutuje nad proponowa
nymi sposobami w yko
nania zadania).

i kierow nictwa różnych 
form pracy zespołowej.

Chętnie podejmuje się 
organizowania różnego 
typu imprez na terenie 
klasy lub szkoły.

4. N ie rezygnuje z w ykonyw ania czynności w  mom encie napotkania 
przeszkody.

1 2 3 4 5

Już mała przeszkoda, W  w yniku napotkania Napotkane przeszkody
(np. trudność zadania 
rozw iązyw anego przy 
tablicy) powoduje re
zygnację z w ykonyw a
nego zadania.

przeszkody potrafi za
równo zrezygnow ać z 
w ykonyw ania zadania, 
jak też podjąć próbę u- 
porania się z nim.

nie zniechęcają go do 
dalszych zadań. Sam 
próbuje pokonać je (np. 
znaleźć błąd i popra
w ić go).

5. W  obecności nauczyciela i osób mniej znanych zachow uje się  tak jak 
zwykle.

1 2 3 4 5

W  obecności nauczycie
lami osób mniej znanych  
peszy się  (unika wzro
ku, zapytany czerwieni 
się, odpowiada półsłów 
kami).

W  kontakcie z nauczy- O becność nauczyciela,
cielem  i osobami mniej 
znanymi początkowo 
jest nieśm iały (czerwie
ni się). Po dłuższej 
chwili zaczyna rozma
wiać, chętnie odpowia
da na pytania.

osób mniej znanych nie 
onieśm iela go. Rozmo
w ę z tym i osobami 
traktuje jako rzecz na
turalną.

6. Przed ważnym zadaniem nie okazuje zdenerwowania.

1 2 ' 3 4 5

W  trakcie odpowiedzi W  trakcie odpowiedzi W  czasie klasów ek bądź 
bądź pisania klasów ek bądź pisania klasów ek odpowiedzi jest opano- 
denerw uje się (jest za- potrafi być zdenerwo- w any, zachowuje się  
czerw ieniony, drżą mu w any. Równie często tak jak zw ykle, 
ręce). jednak w  tych samych 455
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sytuacjach zachowuje 
się tak jak zwykle.

7. Chętnie w ykonuje zadania w ym agające dużego wysiłku. 

1 2  3 4

Unika czynności, które 
są m ęczące, długotrwa
łe. N ajchętniej podej
muje się w ykonyw ania  
zadań łatw ych (np. 
drobnych pom ocy nau
kowych,, w ykresów  itp.).

Równie często uniką 
czynności długotrwa
łych, m ęczących, jak i 
podejmuje się w ykony
wania zadań, które w y
magają dużego w ysiłku  
i odporności na ew en
tualne trudności poja
w iające się w  trakcie 
ich w ykonywania.

Chętnie, w ykonuje za
dania, które wymagają 
dużego w ysiłku  i od
porności na ewentualne- 
trudności pojawiające 
się w trakcie ich w yko
nyw ania. Np. podejmu
je się przygotowania 
referatów z zakresu nie 
omawianej problem aty
ki, zagajeń tem atycz
nych czy też w ykona
nia pom ysłow ej dekora
cji.

8. W obecności grona osób nieznanych zachowuje się tak jak zwykle.

1 2

W  obecności grona o- 
sób nieznanych peszy  
się (czerwieni się, od
powiada półsłówkami). 
N igdy w  czasie w izy
tacji nie zgłasza się do 
odpowiedzi.

Obecność obcych osób  
początkowo peszy go 
(czerwieni się, odpowia
da półsłówkam i). Po 
dłuższej chwili zaczyna  
zachow ywać się tak, jak 
w  gronie osób dobrze 
sobie znanych.

O becność osób niezna
nych w  czasie lekcji 
(wizytacja) nie onie
śm iela go. Zgłasza się 
do odpowiedzi, zacho
w uje się tak, jak w 
czasie trwania nie ho
spitowanej lekcji. Roz
mowę z tymi osobami 
traktuje jako rzecz na
turalną.

9. Poszukuje towarzystwa innych osób.

1 2  3

W cz&sie przerw w oli W  czasie przerw rów- Podczas przerw rozma- 
456 być sam. Najchętniej nie często rozmawia tyl- w ia z kolegami. Chętnie
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czyta lub przegląda ko z najbliższym  kole- w łącza się do dyskusj.1
książkę, gazetę. Jeżeli gą> jak i w łącza się  do innych uczniów,
rozmawia, to tylko z dyskusji grupowych,
jednym kolegą (najbliż
szym).

10. Chętnie podejmuje się odpowiedzialnych sam odzielnych funkcji

1 2 3 4 5

N igdy nie bierze na sie
bie odpow iedzialności 
za w ykonyw ane zada
nia grupowe. N aw et w y
typow any przez klasę, 
odmawia pełnienia fun
kcji, która w ym agała
by od n iego sam odziel
nej pracy.

Równie często odmawia 
w ykonyw ania odpow ie
dzialnych zadań i peł
nienia sam odzielnych  
funkcji, jak i bierze na 
siebie odpowiedzialność 
za w ykonyw ane zada
nia grupowe.

Chętnie w ykonuje od
pow iedzialne zadanie. 
Pełni sam odzielne fun
kcje na terenie klasy  
bądź szkoły. N igdy nie 
odmawia, gdy tego ty
pu zadanie chce mu po
w ierzyć klasa.

11. W  sytuacji konfliktu zdecydow anie broni sw ojego zdania.

1 2_______________3  4_____________ 5__

N ie lubi narażać się na Równie często potrafi Umie postawić na swo- 
nieporozumienia, zawsze pójść na rozsądny kom- im, nie zważając na 
dąży do kompromisu promis, jak i trwać przy konflikty z innymi, ja- 
(np. w  dyskusji przy swoim  zdaniu. kie w yw ołuje przy tej.
podziale funkcji itp.). okazji.
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Kwestionariusz Charakterystyki Czasowej 
Zachowania (KCCZ)

Imię i nazwisko ...............  Płeć

Data urodzenia Data badania

Kwestionariusz ten ma na celu ustalenie pew nych cech związanych z tem
peramentem. Składa się on z szeregu pytań dotyczących różnych sytuacji 
życiow ych, w  których każdy człow iek znajduje się lub może się zna
leźć.
Po każdym pytaniu są trzy odpowiedzi do wyboru: „tak", ,,znak zapyta
nia" i „nie”. 1 Przeczytaj uważnie każde pytanie, a następnie zdecyduj, 
która z tych odpowiedzi odnosi się do Ciebie i zakreśl ją kółkiem. Na 
każde pytanie dawaj tylko jedną odpowiedź. „Znak zapytania" zakreślaj 
tylko w  tych przypadkach, gdy zupełnie nie możesz się zdecydow ać ani 
na odpowiedź „tak”, ani na odpowiedź „nie". Jeśli chcesz zmienić poprzed
nią odpowiedź, przekreśl zrobione kółko i ponownie zakreśl kółkiem  w ła
ściw ą odpowiedź.
Pamiętaj, że nie ma tu „dobrych" czy „złych” odpowiedzi. W ażne jest, 
aby b yły  one szczere i przemyślane. Odpowiadaj na pytania w  takiej ko
lejności, w  jakiej występują.

458 1 Zob. przypis do Załącznika 1.
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1. Czy sam zw ykle budzisz się o tej samej porze?
2. Czy czynności fizjologiczne przebiegają u ciebie regularnie?
3. Czy po otrzymaniu nagany w  pracy (złej oceny w  szkole) szybko  

przestajesz się tym przejmować?
4. Czy szybko m ęczysz się w  sytuacji, gdy musisz na zmianę uważać 

raz na jedną rzecz, raz na drugą?
5. Czy gdy byłeś w  szkole, trudno było ci „wciągnąć się" w  następną, 

inną tem atycznie lekcję, która następowała po przerwie lekcyjnej (np. 
język polski po m atem atyce lub odwrotnie)?

6. Czy w  szkolnych biegach (na lekcjach w ychow ania fizycznego, na 
zawodach sportowych) zdarzało ci się popełniać falstart?

7. Czy często liczysz mimo w oli jakieś rzeczy, przedmioty?
8. Czy na ogół decydujesz się bez pośpiechu, po dłuższym namyśle?
9. Czy, jeśli usłyszysz jakąś niepochlebną uw agę na sw ój temat, wracasz 

ciągle do tego myślą?
10. Czy m yjesz się zawsze w  pośpiechu, naw et gdy masz dużo czasu?
11. Czy po otrzymaniu jakiegoś w ażnego polecenia zawsze musisz trochę 

odczekać zanim zaczniesz je wykonywać?
12. Czy łatwo znosisz zmiany w  twoim rytmie dnia?
13. Czy w tedy, gdy m ożesz dow olnie dysponow ać sw oim  czasem, pracu- 

' jesz i odpoczywasz o regularnej porze (w stałych godzinach)?
14. Czy często zdarza się, że ludzie proszą cię, byś m ówił wolniej?
15. Czy w  zasadzie jest ci obojętne, o której godzinie jesz obiad?
16. Czy, jeśli pracujesz nad czymś (uczysz się) łatwo jest ci się oderwać 

od pracy?
17. Czy łatwo znosisz nagłe zmiany tw oich zw ykłych godzin snu (np. 

w warunkach długiej podróży)?
18. Czy, jeśli ktoś ci sprawi przykrość, długo jeszcze o tym myślisz?
19. Czy po nie przespanej nocy możesz normalnie pracować?
20. Czy, jeśli rano coś cię -zdenerwuje, tw oje zdenerwowanie na ogół 

szybko mija?
21. Czy często zdarza ci się nucić w ciąż tę samą melodię?
22. Czy często zdarza ci się tak nad czymś zam yśleć, że nie od razu 

odpowiadasz na zadane ci pytanie?
23. Czy, jeżeli wieczorem pokłócisz się z kimś, rano budzisz się z m y

ślą o tym?
24. Czy potrafisz śledzić równocześnie kilka w ątków  (tematów) w  roz

mowie?
25. Czy będąc na zebraniu, podczas wykładu, lekcji, często rysujesz te 

same figury, piszesz te same znaki (litery, cyfry)?
26. Czy trudno jest ci się znów skupić nad książką, jeśli ktoś cię od 

niej odrywa? 459
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27. Czy słysząc za sobą klakson samochodu, natychm iast uskakujesz 
z drogi?

28. Czy na obozie, zorganizowanych wczasach, trudno jest ci się  przy
zw yczaić do now ego planu dnia?

29. Czy w  drodze do pracy (uczelni, szkoły) m yślisz w  dalszym ciągu 
o sprawach, które się tam w ydarzały tego dnia?

30. Czy gdy zaczynałeś naukę w  szkole (studia, pracę) szybko przyzw y
czajałeś się do now ych w ym agań obowiązków?

31. Czy, jeśli by to zależało tylko od ciebie, pracowałbyś (uczyłbyś się) 
nie w  stale tych  samych godzinach, ale o różnej porze?

32. Czy zazwyczaj odczuwasz głód codziennie o tej samej porze?
33. Czy po kłótni zazwyczaj szybko przechodzi ci złość?
34. Czy, jeśli pracujesz (uczysz się) i nagle słyszysz jakiś hałas na ze

wnątrz, od razu odrywasz się od pracy?
35. Czy czasem brak ci szybkiego refleksu?
36. Czy są jakieś stałe godziny, w  których najlepiej ci się pracuje 

(uczy)? ,

37. Czy przed ważnym spotkaniem trudno jest ci skupić się nad pracą 
(nauką) ?

38. Czy będąc w szkole szybko przyzwyczajałeś się do now ego nauczy
ciela?

39. Czy, jeśli uczyłeś się czegoś na pamięć (tekstu, słówek), powtarzasz 
to potem mimowolnie w  ciągu dnia?

40. Czy w  dużej grupie osób natychm iast reagujesz na sw oje imię?
41. Czy rano musisz mieć sporo czasu na m ycie, ubieranie się, jedzenie, 

aby zdążyć do pracy (szkoły)?
42. Czy przed podróżą potrzebujesz dłuższego czasu; by się spakować?
43. Czy łatwo znosisz nagłe zmiany pory twoich posiłków?
44. Czy zawsze usiłujesz w siąść do autobusu jeden z pierwszych?
45. Czy bezpośrednio przed egzaminem możesz załatwiać jakieś inne, nie 

związane z nim sprawy?
46. Czy po dłuższej przerwie, gdy n ie w ykonyw ałeś pew nych dobrze ci 

znanych czynności, trudno ci dojść do dawnej wprawy?
47. Czy, jeśli ktoś pow ie ci coś przykrego, zawsze od razu potrafisz się  

„odgryźć"?
48. Czy, jeśli c ię ktoś zawoła, zw ykle dopiero po chw ili zwracasz się 

w  jego stronę?
49. Czy po dłuższej nieobecności w  pracy (szkole) jest ci trudno ..wcią“- 

gnąć się" znów do obowiązków?
50. Czy, jeśli ktoś przerwie ci pracę (naukę) musisz mieć potem dłuż- 

460 szy czas, by skupić się na nowo?
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51. Czy często wracasz myślami do rozmów, które prowadziłeś w ciągu 
. dnia?

52. Czy po zmianie tematu rozmowy m yślisz jeszcze jakiś czas o  tym, 
o czym była mowa poprzednio?

53. Czy szybko przeglądasz prasę?
54. Czy zazwyczaj zasypiasz o stałej porze?
55. Czy zw ykle jesz szybko?
56. Czy na ogół szybko mija ci żal do kogoś kto cię obraził?
57. Czy często żałujesz, że nie zrobiłeś czegoś szybciej (np. nie od razu 

odpow iedziałeś na zaczepkę)?
58. Czy przywiązujesz w agę do regularnych posiłków?
59. Czy przechodzisz przez jezdnię szybciej niż inni?
60. Czy słysząc na u licy  sygnał karetki pogotowia, natychm iast zwracasz 

głow ę w tym kierunku?
61. Czy w  czasie rozmowy w ykonujesz m im owolnie pewne powtarzające 

się ruchy (np. bębnisz palcami, ruszasz nogą, kręcisz w łosy, łam iesz 
zapałki, obracasz ołów ek itp.) ?

62. Czy z taką samą łatw ością zasypiasz kładąc się spać o różnej po
rze?

63. Czy trudno jest ci się przyzw yczaić do now ego m iejsca pobytu (np. 
na wczasach, po przeprowadzce)?

64. Czy często zdarza się, że jakaś uporczywa m yśl w ciąż wraca ci do 
głowy?

65. Czy słysząc pukanie (dzwonek) do drzwi zw ykle zw lekasz trochę 
z ich otwarciem?

66. Czy po ostrej rozmowie z przełożonym (wychowawcą, szefem) mo
żesz spokojnie zjeść obiad?

67. Czy po dłuższym w ysiłku fizycznym  możesz pracować umysłowo?
68. Czy, jeśli w ybierasz się na w ażne spotkanie, w ychodzisz zw ykle z do

mu w  ostatniej chwili?
69. Czy po powrocie z urlopu (wakacji) szybko przyzwyczajasz się do 

pracy?
70. Czy, gdy jesteś zdenerwowany, powtarzasz pewne, te same czynno

ści (np. chodzisz tam i z powrotem, jesz itp.)?
71. Czy w  rozmowie szybko „przerzucasz się" z tematu na temat?
72. Czy masz zw ykle dużo pom ysłów  jak spędzić w olny czas?
73. Czy, jeśli jesz razem z innymi, zazwyczaj kończysz jeden z ostat

nich?
74. Czy po ważnej rozmowie z przełożonym (wychowawcą, szefem) zw y

kle zaraz potem przestajesz zaprzątać nią sobie głowę?
75. Ćzy często powracasz myślą do raz podjętych decyzji?
76. Czy sprzątanie i porządkowanie sw oich rzeczy zajmuje ci zw ykle  

sporo czasu? p 461
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77. Czy będąc w  szkole natychm iast reagow ałeś na dźwięk dzwonka?
78. Czy zw ykle raczej w olno schodzisz po schodach?
79. Czy chodzisz szybciej niż inni ludzie w twoim  wieku?
80. Czy w  chw ili zapalenia się zielonego św iatła dla pieszych w chodzisz  

na jezdnię jako jeden z ostatnich?
81. Czy łatwo (szybko) przechodzisz od smutku do radości i  od radości 

do smutku?
82. Czy zw ykle natychm iast odpowiadasz na zadane ci pytanie?
83. Czy zdarza ci się czasem liczyć mimowolnie w łasne kroki?
84. Jak m yślisz, czy m ógłbyś bez w iększych trudności pracować na d w ie  

zmiany (raz w  dzień, raz w  nocy)?
85. Czy liczysz czasem schody, po których idziesz?
86. Czy w ykonując jakieś domowe czynności, szybko zapominasz o przy

krościach, jakie miałeś tego dnia w  pracy (szkole)?
87. Czy, jeśli jesteś w  złym humorze, w eso łe  tow arzystw o m oże c ię  

szybko rozweselić?
88. Czy, jeśli nie zrobiłeś czegoś, co w  danym dniu planow ałeś, w ciąż  

wracasz do tego myślą?
89. Czy, jeśli stoisz przed jakimś problemem, skupiasz się na jednym  

sposobie jego rozwiązania?
90. Czy w kawiarni pijesz kawę (herbatę) pow oli, bez pośpiechu?
91. Czy będąc w szkole biegałeś szybko w  porównaniu z kolegami?
92. Czy w  kinie po skończeniu filmu podnosisz się z m iejsca jeden  

z pierwszych?
93. Czy często w rozmowie powtarzasz coś kilkakrotnie, wracasz w ciąż do  

jakiejś m yśli (tematu)?
94. Czy uważasz się za człowieka z szybkim refleksem?
95. Czy, jeśli ktoś nagle wchodzi w  trakcie zajęć do sali, w  której pra

cujesz z innymi, od razu zwracasz g łow ę w  jego kierunku?
96. Czy zw ykle ubierasz się szybko, nawet gdy n ie musisz się śp ie

szyć?
97. Czy będąc świadkiem wypadku na ulicy, szybko przestajesz o nim  

myśleć?
98. Czy po otrzymaniu listu  otwierasz go natychm iast, nie zwlekając?
99. Czy po egzaminie (kolokwium, klasówce) przeżywasz go jeszcze dłuż

szy czas?
100. Czy w  szkole w ykonyw ałeś ćwiczenia „na czas" raczej w oln iej n iż  

inni koledzy?
101. Czy gdy mówisz, wtrącasz często (powtarzasz) jakieś jedno słow o  

lub zwrot?
102. Czy mając przed sobą jakiś problem masz zw ykle kilka p om ysłów  

na raz jak się z nim uporać?
462 103. Czy m ówisz w olniej niż inni? «
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404. Czy, jeśli masz rozwiązać jakiś problem, ciągle wracasz do niego?
105. C zy budzisz się często w  nocy?
106. Czy często łapiesz się na powtarzaniu w m yśli jakichś słów, zwro

tów?
107. C zy zw ykle po jakimś niepowodzeniu w  pracy (szkole) powracasz 

do niego ciąglę. myślą?
S08. Czy powtarzasz mimowolnie pewne czynności (np. kilkakrotnie po

prawiasz w łosy, ubranie)?

Sprawdź, czy  nie opuściłeś jakiegoś pytanial

*
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